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Fx Commiflione Illuftrifimi, & Reverendiffimi D` 

LAURENTI , BUŁHAREWICZ , Congregationis 
Noftre, Prefidentis Generalis, vidi, legi Opus, cui 
„Titulus: Duch Swiętego-Oyca Nafżego BENEDYKTA, 
per A.R. P. Carotum ANpRzEjowski Benedićtinum Lu- 
binenfem, Pænitentiarium Ordinarium SanGti-monia- 
lium Vilnenfium ad S. Catharinam Ejusdem Ordinis, 
in Polonicum Idioma ex latino translatam, ac Medi- 
tationi piorum Religioforum expofitum, & quia nihil 
in hac translatione tam Spiritui Almi Patris Noftri, 
bonis moribus, & Orthódoxz fidei contrarium adin- 
veni, ideo Typis pofle mandari, ac debere zgquiffi- 
mun duxi, ut Ejusdem Sanétifimi Patriarche SpIrI- 


Tus fiiperuniverfos BENEpicri Filios efundatur. Si 
ita videbitur Illutrifimo Officio Vilnenfi, Datt in 
Monafterio - Vetero- Trocenfi, die15. Menfis Oćtobris. 
Anno 1764. 


D.CaNTfus JAKIELSKI Abbas 
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ZAKONNEGO CZYTELNIKA. 


n ; 


gucha Swietego Oyca BENEDYKTA przed oczy tobie kładę, 
© Zakomny Czytelniku! Którym jeżelibyś żył, życiem żyć 

SĄ. będziefz, jeżeli go zaś miećnie będziefz.imiętylko będziefz 
miał, że żyjefz, aleś jeft umarły. Albowiem jako Duch Chryftufa 
nie coinfzego jeft, jak łaska Boga; tak reż y DucH Swiętego Qyca 
BENEDYKTA. "Tamten Chrześcianina pobudza do zachowania 
Prawa Chrześciąnfkiego, ren zaś Benedyktyna porufza do cwicze- 
nia ię w Swiętey Regule. "Tamten namawia do nasladowania Chry- 
ftufa ten do nasladowania Swiętego Qyca BENEDYKTA. Tam- 
ten wlewa fię* na Chrzcie, ten zaś fię daje pod czas Profefsyi. 
Więc jak nie jet Chryftufowym, kto Ducha jego niema, tak nie 
jeft Synem Benedykta, kto nie ma Ducha jego. Przeto nie miey 
fobie za rzecz małą, łaski Świętego Oyca iwojego utracić, bo 
jeżeliś tę utracił, złaski także wypadieś Chryftufa. Tą famą 
jeft, tylko Że ta poslednia ofobliwlze znaczy pomocy do zado- 
{yć uczynienia powołaniu twemu. Zwykł albowiem nayłaska- 
)z2( wfzy 


=, o B 
wizy Bog'każdemu ofobliwfzych do tey łaski, którą na Chrzcie 
przyjał, przydawać ła(k, aby mogł żyć przyzwoicie wedł 
ftanu fwego. Dla tego kto one zaniedbywa, nie mafz nić. 
nieyfzego, tylko że potępionym| zoftanie. - Zaniedbywa pg 
» gdy prawa powołania fwego zachować gardzi. Nie mojet ef 
zdanie, ale Nafzego S; Oyca : Mający być przyjętym 7 Or A 
rium przed ejzyfikiemi niech obiecuje flatos fieoją, y oee 
obyczajow fmoich, y postufzefiwo przed? Bogiem y Świ oś 
Jego; a jeżeliby kiedykolwiek inaczey uczynił, miech tie Że dh A 
go potępionym będzie, którego t0y/miewa. Z Rozdz. sg. Przy 
tym bez wątpienia prawie będzie fądzonv. Tedna po. ele 
będzie mu pokazana z łafką Reguła, y obowiązkiem oney za 
chowania. Jeżeli nasladować będzie Reoułe y za ni skad, ié 
będzie, pokoy będzie nad nim; jeżeli nie * będzie o: ia; 
Ponieważ Xtegi, jak kochany Jezusa Uczeń Rawda. T 
rzone Ją, y ofądzeni Ją zuich umarli, co było napifano 19 Xiegach 
według uczynkow ich. Apoc. 20; E at 
sb A kiedy tak jeit, fam ofądz, czy by nie lepiey teraz rozftrzą- 
fać Reguły, czy chowafz, albo jak odtąd chciałbyś zachować 
niżeli to rozftrząfnienie do przyfzłego dekretu Sędziego odkła. 
dać? Jeżeliś jet rozumnym, bez wątpienia poydziefz zaprzy- 
kazaniem wielkiego owego Prawodawcy: Bedg flowa te, które 
ja tobie przykazuję dziś 1w fercu twoim. Bedziefz one rozmyslat 
fedząc w domu fwoim, y chodząc wdrodze, y powfając. Deut 
6. Y fprawiedliwie, bo Szyper nigdy nie (kieruje do lądu Okrę. 
tu, jeżeliby uftawicznie nie poglądał na Magnes: Tak y Zakon. 
nik nigdy nie otrzyma końca powołania (wego ,. jeżeliby nie za- 
wfze rozmyslał Regułę fwoję.  Nieftetyż! na coż mu fie przy- 
da, kiedyby o wfzyftkich twoich myslal uftawach, y wypełnił 
je, a co jelt [wego zaniedbałby ? Dozwolę takiemu daleko więk. 
fze, owfzem heroiczne (jak rozumie) cnot fprawować Akty, 
jednakowo nie będzie zbawiony. Czemu? Ro wola Boska na- 
fzym jet pofwiącaniem. Cokolwiek ztey woli nie pochodzi. 
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| niemafzonic zasłigującego na żywot wieczny. "Tak niepodo: 


bał fię poft żydow(ki, bo fie znaydowała wnim «wola włalna. 
"Tak fie niepodobała ofiara Saula Bogu, kiedy daleką „od woli 
chwałę czynił Bogu. A przecie tych, jak wiele nie nasładuje 
Zakonników ? Gdy bowiem .o obcych, y dalekich od fwoich u- 
ftaw rozmyslają rzeczach, poniewolnie też. obce rzeczysczynią, 
Ponięwafz podczas Medytacyi rozfpalafię ogień; w 
tey kfztałtują fię affekta; wtey fię fkuteczne na cały dzień po- 
czynają przedfiewzięcia. "Dym fię zaś fpofobem trwożą około 
wielu, a jednego, co im jelt potrzebne, zaniedbywają. „A. że 
o powinnościach powołania {wego nigdy należycie nie rozmysla- 
ją; albo nagannie nie wiedzą © nich, albo ich mało ważą, albo 
fię zgoła ubiegać zaniemi nieftarają. Ztąd to jeft, że miodo- 
płynny Doktor tak bardzo opłakuje pofpolitego Reguły zanied- 
bania: Æ gdzie jeft kfztałt. ow, y poftępek prawy? W Kięgach 
widziemy jego, ale nie w mężach: Mam zas to 0 fprawiedlicyjm:; 
Prawo jego Bojkie w fercu jego, anie w AXiędze. W życiu S. 
Malachiafza. 

Nigdy albowiem mieć wfercunie będzie, któryby niemogł 
mowić zProrokiem: „Prawo twoje rozmyslaniem jeft oim. 
Pfalm. 118. O kto tak Swieta rozmysla Kegułę jakichże ztąd nie 
odnofi.pożytkow? -Zawfze poftępuje, gdy codzienne przynay- 
mnriey Medytacyi poftanowieniauczynkiem pełni. _Jeżeliby:choć 
mało co-od:pierwfzey uftał-.gorliwości, albo fię trochę odSwię- 
tey uchylił Reguły, wnet przecie wraca fię do ferca, dopopra- 
wy przez rozmyslanie. Owfzem gdyby przez cały rok medy: 
towat, y pracował dla zachowania Reguły Swiętey, zaczafem 
wjzyfikiego bez żadney pracy, jakby naturalnie z zwyczaju zacznie 
przeftrzegać. Z Rozdz. 7. Reg. Ciefzyć fię będzie zaifte przy 
śmierci, że przynaymniey przez rok prawa uczynkiem dokca 
nal, :o które miałby być fądzonym. Aleinny. który tak nie 
rozmyslał, fłufznie fię lękać będzie, y ledwie dla ucifku nie bę. 
dzie rofpaczał, aby Grzywna jego łafka powołania, którą utaij. 
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ani jey dał na używanie, nie była od niego odjęta, a takby=nic 
nie miał, czymby fobie zafłuzył na Niebo. 

Oto fà przyczyny, które mnie porufzyły, abym te codzien- 
ne napifał Medytacye, Co zaś należy do fpofobu rozmyślania, 
według mego zdania naftępujący będzie pożytecznym. Wa- 
przod: wieczorem, niżeli fię na wczas kładniefz „|dobrze przeczy- 
tay materyą przyfzłey Medytacyi, y w oney rożważaniu zafy- 
piay. Kto, bowiem przyftępuje do modlitwy bez poprzedzają- 
cego przygotowania, jeft nie jako człowiekiem kufzącym Boga. 
Powtore: Gdy fẹ daje znak na Medytacyą , bez odwłoki na na- 
znaczone zabieray fię mieyfce, y znowu przeczytay krótko 
materyą Medytacyi. Potrzecie: Staw fię żywą wiarą w obe- 
cności Boskiey, a wezwawfzy Ducha Nayświętfzego talki, 
także przyczyny S. Oyca fwego przez zwyczayną ową modli- 
twę: W/zbudz Panie w Kościele twoim Ducha Ec. Medytacyą za- 
czynay. Poczwarte: Podczas famey Medytacyi pilnie każde 
fłowa rozważay; ani natym nie przeftaway ; famego fenfu, y 
końca fłow przenikać nieufiłuy: /Vaprzykład, jeżeli rozmyslafz 
a milęzeniu , słowa będą: Każdego czafu powinni przejirzegać 
milczenia Mnif, ale fens, y koniec tey Swiętey będzie Reguły; 
abyś fię chronił grzechow języka, fpraw życia fwojego ftrzegł 
każdey godziny, abyś fię zabawiał uftawicznie modlitwą, abyś 
fię zjednaczał z Bogiem przez pofpolite rozmowy, około zaś 
tego końca, y fenfu Reguł, naybardziey powinno fię krecic roz- 
myslanie twoje. Potym z tego nayfilnieyfze powody będą po- 
ftanowione woli, któremi by przymufzała fie do zachowania Re- 
guły. "Takiemi powodami fą przykłady Chęyftufa , Nayświęt- 
{zey Maryı Panny, SS. Oyca nafzego BENEDYKTA, Yy Swiętych 
Zakonu nafzego; pożytki, y fzkody, które pochodzą „z Za- 
chowania, albo zaniedbania takiey Reguły; zapłaty, y kary za- 
chowującym, albo zaniedbywającym onę nagotowane Ge. Po- 
viąte, Rachunek na końcu na przeciwko ftawiony uczyń pilnie , 
abyś poznał, z jakiey przyczyny nie przeftrzegałbyś a 
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Reguly. y jakbyś ją odtąd chciał zachowywać. Pierwizy bo- 
wiem rachunek jeft potrzebny, abyś chwytał fzrodki przeciw- 
ko grzechom, albo fię ftrzegł okazy. Drugi także potrzeba 
aby fię ftał, abyś umiał pewnego czafu. Swięta Regułę wypct- 
niać uczynkiem.- Albowiem kto frzodkow niej fzuka przeciw- 
ko grzechom, Y ich fię nie chwyta, nigdy od nich wolnym nie 
będzie. Akto powfzedniego poftanowienia nie łączy zpewnym 
czafem,. y powodem, nigdy jego nie wypełni. Poniewafz pè- 
wfzechne poftanowienia zaraz po Medytdcyi nifzczeją: Któ- 
rzy zaś tylko fię przypatrują, albo chęciom pobłażeją bez fku- 
tecznego przedliewzięcia, dzień podzień nie inaczey jak Fara- 
on w fwoich będą zatwardziali nieprawościach. Zgoła  lepiey 
by im było, gdyby byli drogi Pańfkiey nie poznali nigdy, niż 
po uznaney fię wracali. "Tylko bowiem ten Błogofławionym 
będzie: który o prawie Bo kim rozmyslać będzie dniem, p mocą, y 
fianie fig jako drzewo, które zajżczepione jeft, wedle fpławu wod; 
ktore wyda owoce fwoje 1 czafe fiooim. „Jednakowoż gdy dwa- 
naście jelt godzin dnia, a człowiek nigdy w tymże famym fta- 
nie nie wytrwa, to jak naybardziey Zakonnikowi zachować bę- 
dzie trzeba, aby nigdy lub. dla pokus, lub dla ofchłości, albo 
wnetrzney umyfłu trudności; Medytacyi codzienney nie opu- 
fzczał, Jeżeliby fię bowiem ogień od rana przez miłości y 
kochania pożar, a wieczorem przez bolefney fkruchy płomień 
nie na Ołtarzu ferca fwojego palił, uftanie miłość, która jeft prze- 
cie końcem całey Reguły, owfzem pomału, y jakby nieba- 
cznie wfzyftka fię zagafi. Jeżeliby zaś kiedy fprawy jakie 
wielkie, -y nieuchronne jemu przefzkadzały, żeby nie mogła 
całey Medytacyi opifanym fpofobem odprawić, to przynay- 
mniey "Text Reguły wyznaczony, albo oftatek trzeciego pun- 
ktu niech przeczyta, y poftanowienie przez. dzień zachowa a 
tak będzie miał pożytek z Medytacyi. 
Abyś zaś ochotniey te rozważał Medytacye codziennie, we- 
dług mysli SS. Oyca nafzego w Rozdz. oftatnim Reguły: z Pi- 
fma 


fma Swiętego',. Reguły S. Qyca Bazylego, uftaw, zebrania, ży- 
wotow,. y Swietych Katolickich Oycow, a żwłafzcza z Regu- 
ły, y Życia SS. Oyca nafżego onęż wybrałem. : Zem zaś przy- 
wodzenia: opuścił. przyczyną jet, że mi częftokroć mieyfca 
nie doftarczało naprzywodzenie Oycow: Na mało fie to jednak 
zda, gdyby kto'to, albo: co innego mowił, abyś tylko tego pil- 
ńował, 0 czym fię mowi. 

Co'zaś naoftatek' należy: do porządku: Medytacyi, one na 
dwie: Części podzieliłem..  Pierwfza Część zamyka w fobie Me- 
dytacye od:dnia pierwfzego: Stycznia, aż z Oktawą Boźego Cia- 
ła. Którego zaś dnia'naftanie Popielec, to Medytacye'na niego, 
yna cały: Poft Wielki znaydziefz na fwoim mieyfcu. Medyta- 
cye: w Lutym,. albo: w Marcu zoftawione dla Popielcu . czyliPo- 
ftnych: Medytacyi,. brać ich' znowu trzeba po Oktawie: Bożego 
Ciała aż do:dnia drugiego Lipca.. Swięta zaś; które zachodzą, 
na dniu naznaczonym, na końcu znaydziefz. według: czafu. 


Druga Część zamyka w fobie Medytacye od dnia drugiego Lip- 
ca, aż: do końca: Roku.. Mieyże fię dobrze, y żyi' Zakonny 
fpołbracie,. lub fpołfioftrortym Duchem SS. Qyca' fwojego: BE- 
NEDYKTA',. abyś był policzony między Błogofławionych, a'o 
mnie nędznym grzefzniku , tego dzieła fwiątobliwego! pracow: 
niku. nie zapominay: wnadgrodę przed Bogiem. 


SLYCZN LA 
DZIEN- 
NOWY ROK. 


Sluchay, o Synu? rofkazow Mifrza, abyś fię posorociź 
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do niego.. Z Przemowy Règ. S. 


PUNKTE 


x Rzy Nowym Roku, roskaz nowy dajenam 


OQaec Święty, gdy napoczątku Przemo- 
wy, za koniec całey Reguły, poftanawia 
milość, Słuchaj, o Synu! roskazow Mifrza! 

abyś ię powróci? do niego. Coż bowieminńego tymfamym 
roskazuje , tylko abysmy przez zachowanie przykaza- 
nia jego do Boga, który jefł miłością, powrócili Cze- 
goz.inncgo w wizelkiey Regule czy zumartwienia, czyli 
4 Z.CIET- 


STYCZNIA 


z Gierpliwości, czyli cwiczenia fię w dobrych uczyn- 
kach pragnie, tylko miłości? Czemu grzechy przelzłe 
opłakiwać mamy ?. Miłość pokrywa mnogość grzechow. 
Czemu fię ftrzedz, przyfzłych? Niemafz przyftoyności 
miłości do ciemności. Czemu .pokufy przybijać do 
Chryftula? Swoją nas obroną naucza miłość. . Czemu 
wizyftkiemi świata wygodami gardzić? Miłość wizyltkie 
chęci do fiebie.ciągnie, -Czemu fię zaprzeć nas famych? 
Wfzyfiko to, jak mowi S. Ociec, Dla zachowania mifości. 
Dla tego końcem przykazania jeft miłość zferca fzczere- 
"go. Ktotey miłości w umartwieniu za koniec nie ma, 
wfzelka oftrość wfzyftkich Mnichow na nic mu fię nie 
przyda. Od końca ódftępuje. Otofim Nowonarodzony 
Zbawiciel Ciało twoje poddaje naumartwienia inftrumen- 
ta, Aleczemu? Nie dla innego zadnego końca, tylko 


miłości. 
ONA IL 

pr czego Swięty Ociec roskazuje, abyfmy wfzelakie 

utrapienia cierpliwie znofiłi? Miłość nam, cokol- 
wiek gorżkiego jeft, w słodycz obraca. Zebysmy 
krzywdy mężnie znofili. Miłość wfzyftkie przeciwności 
zwycięza. Dla czego wkażdych przyktych, y prze- 
ciwnych rzeczach każe, abysmy skrytym fumnieniem 
w Cierpliwości fię zamitowali? Dla tego, który nas uko- 
cha? Końcem bowient przykazania jeft miłość w fiurhnie- 
niu dobrym. Taz fama cierpliwość fprawuje zdsługu- 
jąca, y myśl w przeciwnościacii nieporulzoną. Oto 
Zbawiciel twoy dziś, ftanowiwizy welele, Obrzezania 
znofibółeści. Czemu? Ażebykochał. ©. PUNKI 


Dzien I. 
AUN: RTI. 

C Zemu wnętrzne, y powierzchowne uczynki nafze 

i powinnismy wykonywać? Abyfmmy nic fobie, jak przy- 
kazuje Swiety Ociec, Wie przekładali milfzego nad 
Cbryfłufa.. Końcem bowiem przykazania miłość jeft z 
Wiary niezmyslońey. Jeżeli nato względu nie będzie 
wwfzyftkich cwiczeniu lię cńotach, „Wiara zmyslona 
iet. Wfzyfikie naize uczynki niczym niefą.. Kto te 
utrzymuje zwiążkiem doskonałości , łaski wfzyftkie od- 
biera. Komu zchodzi na'niey ,. dary, któremu fię zda- 
dzą otrzymywać, traci. Na coż cifię więc zda chęć 
pokory, posłufzeńftwa ,uboftwa? Naco codzienna pra- 
ca w Chosze, w naukach, w ftaraniu fie dufz? Naco nie: 
wolniczy pot w gofpodarftwie?ż Nanic; jeżeli tego nie 
czynilz końcem miłości. Słucliay Apoftoła: Jezeli mi-: 
Żości. mie miłałbym „ nicnie jeffem, nanic mi fie mie przyda. Y 
dobrze, ma niefię nieprzyda. Miłość trwa na wieki. 
Które fig rzeczy dzieją względem jey, należą do chwały, 
którefię' czynią bez: tego'końca,. przemijają z czafem, 
y niczym niefą.. Dobry Jezu | Liczyć niepotrafię cnot, 
które zmiłości ku' mnie w Obrzezaniufprawujelz. Oto! 
Liczę y ja lac w Zakonie jak iaywięcey. Ale ach! fa 
bez miłości, prozne, y dla tego niczym. Czyli tedy „ 
6 Zakonna: Olobo! przez” przykazania S.. Reguły, do' 
Boga, czyli miłości wracafzfig?: Czyliż umartwieńia z 
powodu miłości: tak bardzo przyjęłaś? Nie wsławilz fię 
w jalności wieczney zacności,. niżeli pierwey pałać nie’ 
Bydziefzw Szkole miłości: Czyli ż miłości Chryftufa;, 
A2 prize” 
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przeciwności, dobtym y skrytym fumnieniem zniosła? 
Ani Męczeńftwa ogień nie ukoronuje bez miłości. Czy- 
liś cwiczenia, cnoty, powinności, czyniła dla miłości? 
Ciemny, nie wydatny jeft uczynek bez światłości, zenie 
poprzedza intencya miłości. Przeto żałuy , że miłości 
ani w umartwieniu, ani w cierpliwości, ani w dobrych 
uczynkach dotych czas zakoniec nie miałaś. Pofłanow 
przynaymniey dziś: Umartwienia z (zczerey' miłości Bo- 
skicy na fiebie przyjąc: Wfzyftkie przeciwności dla mi- 
łości Boskicy cierpliwie znolić, wlzyfłkie wnętrzne, y 
powierzchowne cwiczenia fię S. Reguły dla miłości Bo- 
skiey fprawować. 


DZTE Noc 
O POSTANOWIENIU S$WIĘTEY REGUŁY. 


Nakłoń ucha Jerca twego, a napomnicnie pobożnega 
Oyca chętnie przyimii , y fkutecznie pełni, 
ZiPrzemowy Reg. $. 


PUNKT L 


Racz żniwa pożądanego nie doftaje nigdy, jeżeli w 

oraniu fię nie zaprawia. Zakonna Oloba , żadną 
miarą do miłości nie doydzie; jeźli w posłulzeńtwie 
według Reguły uftawicznie pracować nie będzie. Tak 
roskazuje S.Ociec: Abys przez pracę posłufzeńftwa do nie- 
go fie wwócił, od któregoś dla nięposłuf(zeńftwa grmfności od- 
fłapit. W tym Świętym posłulzeńltwie myśl, wtym poj 


Dzrėn IL. 
ftanowienie , wtym ufilnosć twoja wfzelka ma (ię obra- 
cać. Jezeli choć trochę od niey ochromifzfię, potrze- 
ba, abyś zaraz to poprawił. Zaprawdę, ten tylko na- 
leżyte Reguły posłułzeńftwo wypełni, Ktoby ucho ferca 


Sci | . fivego nakłonić doniey, napominanie pobożnego Ogea chętnie 


przejął , y wypełnił skutecznie. -Więc nakłoń ucho ferca 
twego, zaifłe pierwfzy Rodzic nafż jednemu. przykaza- 


, niu gdy nie był posłulzny; wfzyftkie fwoje porufzenia 


upornemi uczynił. Inaczey pokoju niedoftał, tylko 
nakłonieniem ferca do prawa Boskiego. Odziedziczy- 
lismy te ferca uporczywości. Ah dla Boga! a jak wiele 
przyczynilismy przez włafhą nieposłufzeńitwa gnufhości. 
Przebież kazdą z ofobna Regułę, ledwo jedne znay- 
dziefz, którey by fię ferce twoje niefprzeciwiało. Pie- 
kielny wąż, jak przedcym Adamowi, tak na ciebie po- 
dziś dzień czuwa na przeftąpierie Reguły. Pociągają 
przykłady ozigbłych Olob Zakonnych, zraża przeciw- 
ność, abyś obmierzył (obie Regułę.  Wynofi powodze- 
nie, y zdradliwa wolność, tey kto nie zaniedba, pogar- 
dza Regułą. 


PU NK «JI. 
N pominanie pobożnego Oyca chętnie przyimug. Do tego 
< dą powody naymocnieyfze, abyś naywyżlzym nad 
inne poważaniem, y naywiękfzą miłością przykazania 
Reguły przyimował. Posłufznym być Regule, jeft to 
nadewizyftko zgadzać fig zwolą Boską.  Zyjefię, będąc 


posłulznym. bo życie na woli Boskiey zawisło, Czy- 
o AS nią- 
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niący wolą Oyca;, fami wnidą do Króleftwa Niebieskie. | 


skiego.  Ńtoż tedy nie chętnie przyimie, umorzywfzy | zud 


wiżelkie natury fprzeciwianiafię, S: Reguły napomina- | 
nia? Dla posłufzeńftwa tey fpoczynku'nabywa ten, Kżó. | 
ży zmysla: pracę wprzykazywania.  Ktoż: nie poważa fobie 
wielce tego prawa? Którzy jemu posłufzni fa. dni fwo- | 
ich: w dobrym dopełniają, y lata: w chwale. Kroz Re- | 
guły S.bardzo niekocha?. Krorzy jey przeftrzegają, bieg | 
teraznieyfzego czafu, y w proftym według woli Boskiey 
uczynku, dopełnienie zaś woje, y w fzczęśliwey doko- | 
nywają odpłacie.. Nuże dufzo: moja! Niech ci będą: | 


słodkie wymowy Oyca-twego.. W nichżycietwojefzy- 
Kuje fię przeciw grzechowt, y'potupadku pomocą przy-- 
wraca fię niewinność.. Więcchięthie Regułę S. przyimuy., 
_ odniey. zgoła nie odftępuy, choć y kiedy grzelżyfz, poki 


y przykazaniem nie gatdzilż, y pomocą; bowiem y'karą! 
część Reguły. jeft. 


PUNK T-M. 

YKutecznie wypełni. Mało fię zda przykazanie RegulyS. | 

chętnie przyimować, jeżeli skutecznie nie wypełnilz: | 

Prawdziwe tylko posłufzeńftwo jelt ,. które’ zachowuje: | 
przykazania.. W nas imych przekfztałtować. to trzeba, 

co przykazaniem jeft.. Słuchanie; albo'czytanie umyst | 

niech pobudza, aby do fprawowania „ co słyfzał życie | 


ubiegałofię. Inaczey: Kto+w pamięci ma przykazania, | c 


a nieczyni, ten wsłówach: nauki Sentencyc, któremi 
ma: być. potępiony, mas:  Zeznawającym,, czyli gd 
H 


t 


Dzen IL pów 
| feflyą czyniącym mowi S. Bernard: W Regule, wiemafz 


y | żadnych mapominaniow , wyłączyw/ży niektóre małe, ale fg 


| wfzyfikie przykazania, przejłępującym fiają fie obwinienierne 
| Odda sluby {woje kazdy, które rozdzieliły ufta woje, 
zult fwoich, albo fię potępi, albo ufprawiedliwi. Za- 


10 | dney tu niemafż dylpenfy. Opat może dylpenlować 
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tylko wpowierzchownych rzeczach; gdy radzi miłość, 
| albo potrzeba. Jeżeliż więc o Zakonna Ofobo! przez 
Cel posłulzeńftwa do miłości dążyfz? Czyliż namiętno- 
ści twoje według przykazań Reguły naprawiłaś? Ząda 
Frofeffya twoja, aby ferce twoje całe fię nakłoniło do 
ufprawiedliwienia Reguły.  Czyliż chętnie napomnienia 
S. Reguły przyjęłaść Prawa nabawiać (ię nie jeftto słow 
nasladować powierzchownie, ale myslą, y intencyą 
posłulznie wypełnić. Jeżeliś Reguły S. roskazania u- 
czynkiem dokonałaś? Nie słuchacze praw fprawiedli- 
wemi (4 u Boga, ale (prawcy prawa, Więc żałuy, że 
przewrotaych twoich skłonności nie nakłaniałaś do Re- 
| guły. „Załuy, zamałe jey poważanie, y zamiłowanie. 


yS | Załuy, żeś ledwo którą Regułę porządnie. zachowała. 


| Poftanow dziś, te namiętności, które cię naybatdziey 
napaftują, w przeciwne Reguły zamienićcnoty. Z natę: 
żenia być posłufzną Regule, wnętrzne, y powierzchowne 
wizelkie (prawy dokonać, Przez dzień częściey jakikol- 
wiek Akt, czyli dobrych uczynkow, czyli pokory u- 
czynić, abyś tym fpofobem Regułę skutecznie pełniła, 


DZIEN 
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DZIEŃ [M 
O CHRONIENIU SIĘ GRZECHU SMIERTELNEGO. 


Sćrzegąc fie każdey godzimy) nałogów. Z Regul. Rozdz. | 
7. Stopn. 1 Pokory. 


PENET A 


Ażdy fig uftrzeże niebefpieczeńitwa grzefzenia, o- | 

kazyi, y nałogów, kto uważa, co by uczynił, śmier- | 
telnie zgrzelżywfzy, na co zasłużył, y co by utracił. 
Coż czynifz? Słowem Boskim pogardzafz; przykaza- 
nie Boskie czynifż nieważnym; Pana chwały mafz za 
fzyderftwo; Zbawiciela {wego wlamym fobie znowu 
krzyżujefz, Co czynilz? Pfujefz Obraz Boski, poftać 
Boską w poftać diabła zamienialz; do niczego nie dążylz; 
grzech bówiem żadney nie ma iftoty. Go czynifz? Cia- | 
ło fzpeciz , zgromadzenie fałfzujelz ,, namiętności pope- 
dzafz do tzaleńftwa , rozum zaslepiafz. Ah! Któż ztey 
uwagi y naydalizego grzelzenia niebefpieczeńftwa wo- | 
fobności zS. Oycem unikać nie będzie? Tam odjedne- 
g0, Oprocz oney, Od niezliczonych nieprzyjacioł, fpufto- 
izony będzie. ' Tam fig niech ftrzeże kazdey godziny 
od niebefpieczeńftwa grzelzenia. 


PUNKTA. 


(0z wysługujefz w teraznieyfzym życiu? Utrapie- | 
niem, y uciskiem otoczony jefteś;. ferce twoje fra- 
fobli- 


Dzie IN. Q 
fobliwością, y porozumieniem wfzędzie miefza ię; 
grzech, czyli bodziec fumnienietwoje w famych rosko- 
izach trapi, żadnego niepozwała mysli twojey odpo- 
czynku; pierfi twoje, jakby wałem przyłożonym ` cię- 
żą. Duch twoy tak od niego fię nachyla, że do góry 
podnieść fig nie może. Bog tym famym, żeś grzełzył, 
jelzcze cię na tym (wiecie karze. Coż wysługujelz przy 
śmierci? Nie bedziefz mogł przez fiebie uwolnić figę od 
grzechow , którym pozwalałeś w życiu panować nad 
fobą.  Profić będziefz od Boga uwolnienia, ale czy wy- 
słucha? Sprawiedłiwie z tobą dziaćfię będzie, jeżeli, 
gdy nie chciałeś wyftrzegać fię grzechow , gdy mogłeś, 
nie będziefz mogł, kiedy chcieć będziefz, owizem bg- 
dziefz mogł, ale nie będziefz chciał  Dobrowolnie 
wpadłes w grzechy przeczuwane, nie ochronifz niefwia- 
domych. Słufznie z przewyżfzającego grzechu, win- 
inne, y winne upadniefz, zginiefz. Grzech grzechu 
naywiękfza jeft kara: Da/za, która zgrzefzy, śmiercią, 
umyze.  Goż wysłuży fię pośmierci? Zawitydzony bę- 
dziefz na fądzie. Od skażenia nałogow przeydzielz do 
mieczą żalow. Dobry Boże! Tak grzefznik umiera w 
winie, znilzczeje w karze. Niech nie będzie nikogo, kto- 
ryby ztey uwagi nie przewidział kazdey godziny oka- 
zyź do grzechu. 


PUNKT HE 
©} utracalz? Swiatlo oczow, którym fżkod twoich 


„Więcey nieuważafż. Niewinność od terca; prawdę 
B - odl 


ti CZARNE 


= 


a 
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od ut, od ciała zdrowie, odlat życie, od dulzy łaskę. 
Mol fzkodę robi, a brzemienia nie czyni, a ty bez 
dzwięku w rzeczach doczelnych zatopiony, te winy 
gryzienia znofilż. Gożutracalz? Ufność przelzłego do- 
bra, wfzyftkie iprawiedliwości prawego, jeżeliby uczy- 
nit nieprawość, poydą w zapomnienie.  Smiałości mo- 
dlitw Bog nie wysłucha  grzefznikow. - Coz _tracifz? 
Chwałę Boga. O jak wiele utraty dobrego w jednym 
grzechu! Ktoż fię z tey uwagi wyftrzegać nie będzie 
kaźdey godziny nałogow ? Jeżeli Aniołowie: fprawy na- 
{że kazdey godziny Bogu oznaymują; ah wftydzie! 
W obecności Aniołow grzefzyć, a grzelząc, takowe u- 
tracać dobra? Jeżeliż tedy o dufzo moją! Każdey go- 
dziny ftrzeżefztię od grzefzenia niebełpieczeńftwa, o- 
kazyt, y.nałogow? Czyliż z uwagi, coczyni grzelznik, 
niebelpieczeńliwa grzefzenia w ofobności unikafz? Jeżeli 
kochałz niebelpieczeńftwo, w nim zginiefz. Czyli z 
poznania, na co by zasłużył grzelznik, czujefz, prze- 
widząc, y unikając każdey godziny: nałogow okazye? 
Jeżeli w tey fztuce pieczołowita nie jelteś, jakby nie wic- 
dząca, wpadniefz w grzechy. Czy zMedytacyi, coby 
utracił grzefznik, boilz liç grzelzyć dla przytomności 
Aniołow , którzy (prawy. twoje każdey godziny Bogu 
obwiefżczają Aniołowie, jakfię ciefzą z jednego grze- 
{znika pokutującego, tak fię (mucą z grzelznika {woje 
zasługi przez grzech rozpralzającego.  Załuy więc, że 

do tych czas złości nałogow nierozważała, okazyi, y 
niebelpieczeńftwa do grzechu nie unikałaś, przynay- 
mniey 
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Dzien IV. TE 
mniey dziś mocno: poftanow ~ W ofobności oddaloney 
firzedz fie niebefpieczeńftwa nałogows każdey godziny 
bliskie okazye do nałogów przeglądać, a przeglądając 
unikać, każdey godziny SS. Aniołow Strożow obecnych 
fzanować , a dla pofzanowania wftrzymywać hę od nało» 


gow. 
DZIEN TV. 
O CHRONIENIU SIĘ GRZECHU PowszEDNIEGO. 
Strzegąc fig każdey godzimy od grzechu. Rozdz. 7. 


PUNKT L 


GA grzechy powfzednie, których fię fłrzedz fprawiedki- 


wimoógą,y mają. Sągrzechy powfzednie,od których 
ani (prawtedliwi nie f4 wolni.  Xamtefię ftają z poltano- 
wienia umysłu, albo zpogardy, te zaś z ułomności lud- 
zkiey popełniają fię. Jednak wfżelki grzech wzgardą Bo- 
ga jek, bo każdy przeciwko przykazaniu jego. Ztąd 
każdykolwiek słufznie fię ftrzeże każdey godziny od 
grzechu. Wielorako bowiem grzefzemy. Kroz wo- 


'*paczney mysli nie upada, chociaż w wizelakim zezwole- 


nia. dole nie nurza fię 2 Ktoż pod czas w jakąkolwiek nié- 
porządną namiętność nie wpada? Ktoż niedoskonało- 
ściami fweich nie fzpeci uczynkow ~ Jeżeli: bowiem ci 
Zakonnicy, którzy wzajemnie zS, Qycem mielzkają , 
tą fię myslą zarażają, Przebog! Jakie ufzczerbki pono- 
fzą, ktorzy roskofznie żyją? Jeżeli ci nieprawością po- 
ftrzeleni bywają, ktorych Swięta intencya przeciwko 
oney uftawicznie pokrzepia; ah! Wieluż przefzyci po- 
E = ciska- 
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«iskami Tą; których przed tym jey me poftrzały, ro- 
skofzy, y przyzwyczajeniefię, w grzechach poraża? Je- 
żeli cı fiedm razy jefzcze nadzień upadają, którzy Ío- 
bie Synowską bojaźń Bożą zawiże przed oczy kładą, ah! 
W wieleż wpadają grzechow, którzy bez bojaźni Bozey, 
dawfzy fobie okazyą, wyftępują? Policz grzechy po- 
wfzednie w Chorze, w robotach, w ofiarach, w Refe- 
ktarzu, na rekreacyt, O innych nic nie powiem, w licz- 
bę popadniefz bez liczby. Ale izaliź bać fe będzielz 
takiego Qyca jelzczeobrazać? 


PZOZDERZT"IL 

MAY słufznie fię firzeże wfzelkiey godziny od grzechu, 

bo nikogo ciężey grzechy nie obciążają, jak Zakon- 
ną Ofobę. Tey powinność włafha jelt, opłakiwać grze- 
chy. Jm-wyżey wskrufze ferca poltępuje, tym fię czu- 
je być wcięzfzych grzechach. Niech będzie blizfzy 
światła, bardziey fie wzdrygać będzie [zpetności, niżeli 
wewnątrz widzi. Zkąd poznawa, cojefł fprawiedliwość, 
ztąd poznaje, co jeft wina.  Częfto uftaje mysl nafza w 
fprawach, w niektórych wyftępuje, niektóre grzechy, 
jakby żadnemi nie były, rozważa. Gdy naskruchę o- 
ko otwiera, naymnieyfzych jakby okrutnych box fię. 


Częfto mysl zaniedbaną opufzcza, słowa prożne y nic- 
pożyteczne mysli zamnieyfze obwinienie wfzelkim fpo- 
fobem wierzy. Jeżelifię zagrzewa znowu ogniem skru- 
chy, jako ciężkich, y jadowitych grzechow zbrania lię, 
słylzy nieznofhe od Jezusa urąganie: Gdyby wieprzyjacieł 

| moj 


Dzien. IV. 13 
moj złorzeczył mi, poniosłbym wzdy. Ty zas CczdOWŁe 
cze jednomysiny! wodzumoy! znajomy moy! ma fiole moim 
słodkie chwytałeś potrawy. W domu Boskim  cbodziliftey z 
zezwoleniem. Uważ y ty pojedynkiem słowa, żałować 
będziefz zaifte zagrzechy fwoje. Wynidą ci na dobre 
nieznofne ciężary. 


PUNKT M. 
Kaw słufznie wfzelkie godziny firzeżefię odgrzechu; 
bo powfzednie grzechy fporządzają do śmiertelne- 
o. Głębokie topieli zrżodła, małe, lubo niezłiczone 
napełniają krople dżdżu. To fprawuje ftek potajemnie 
wyraftający , Co oczywiście nawałność frożejąca. Dro- 


| bne wynikają zfzwierzbu rany, bez liczby rozmnożo- 


| 


| 


ne śmiertelnie ranią pierfi, tak kto gardzi małemi, po- 
mału upadnie. Kiedy naymnieyfzych grzechow opla- 
kiwać, y chronić fię zaniedbafz, nie znagła, ale poczę- 
ści cały upadałz. W małey pod czasgorzey , niż w więk- 
fzey winie grzefzy fię. Więkfza , im prędzey , bo żejeft 
L winą poznawa fię, dla tego też prędzey poprawia fię: 
Mnieyfza, gdyfię mniema jakby zażadną, dla tego gor- 
fza, im belpieczniey w zwyczaju zatrzymywa fię. Chęć 
ztąd przyzwyczajona do lekkich złości, dla. niejakicyś 
powagi nieprawości, ani fię cięzfzych nie zdryga. Tym 
więcey wwięklzych pogardzafię obawiać, im w nay- 
mnieyfzych rzeczach nauczyła fię bez bojazni grzefzyć. 
Ah! Ktożby fię nie naprawiał zaraz w powfzednich grze- 
chach, aby do tak opłakanego ftanu grzechow nieza- 
B biegł? 
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biegt? Czyliż więc o ZakonnaOfobo ! Strzeżefz fie każ. 
dey godziny od grzechow powfzednich dla bojażni Bo- | 


ga, że ich jeft wiele? Zapewne rozmnożone lą grzechy 
twoje nad pialek morski, który fię policzyć ntemoże. 
Czyliż (ię ftrzeżefz od grzechow powlzednich przez ferca 
skruchę, żenadzwyczayobciążająfumnienie? [m więkfze 
łaski w Zakonie odbierafż, tym ciężlzym ciężarem winy 
obciążona jefteś, jeżeli grzefżyfz. Czy ftrzeżefz fię każ- 
dey godziny od grżechow powfzednich pfzez fzczerą 
poprawę, że. [porządzają do śmiertelnych? Jeden po- 
wfzedni: drugi za fobą ciągnie, a naofłatek w głębokości 
smiertelnego zanurza. Żałuy, żeś dotych czas tak fię 
wiele ftarała grzefzyć powfzednie, y w naymnieyfzych 
rzeczach Regułę S. przeftępować.  Poftanow kaźdey 
godziny ftrzedz fię dla Synowskiey bojażni Boskiey od 
grzechow powizednich., bo tyle razy grzefzyfz: kazdey 
godziny fię ftrzedz przez skruchęferca od grzechow po» 
wizednich , ze obciążają (umnienie: Każdey godziny 
fię ftrzedz przez fzczerą poprawę przyfziych odgrze- 
chow. powfzednich , że fporządzają do śmiertelnych. 


ATEN W: 
O STRZEZENIU DUSZY. 
Dujzy fipojey niech firzeże. Reg. Rozdz. 3r. 
PUNKT 1 
Ufza jelt Oblubienicą Boską, Kościołem Ducha S., 
Obrazem Boga w lroycy jedynego; któ tę Na 
ieni- 


| wielk 


| pitcza 


A) Tw 


h 


Dzien V. 


| dzirozum zmocy względu, y woli zepfutey: takie od- 


| wielkiey korzyści. Zkąd S: Ociec napomina: „by by? 


pieczołowity pożyteczny Brat około mysli. 


PONR: TH: 


| S Tu S.Oyca Benedykta dufzy fwojey niech frzeże w woli. 


Niech fię waruje, y chroni |od włafney woli, fama 


| dulze nafze potępia. - Pijawki tey, fą dwie Górki: Pro- 
| znosć, y roskosz; wołają zawize: frżymieś, przynieś, 


fi- 
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nigdy fię mienafycą nigdy niemowią: Dofjć. Tektoze | fety 
trze, słulzmie mówić będzie: Ociec moy, y Matka moja | (U 
opuścili mię, Pan przyjął mię.  Dokonaniem bowiem do- | cym 
skonałości jeft, wola odrzucona, a „Boskiey podległa | ży” 
woli. Ghee Bog, abysmy dobrowolnie ofiarowali wolą, | alt 
sie, że firafzne, y Święte imie jego, ale że dobre jeft. | jam 
Arojako zaś ofiaruje fię ta ofiara: Co pewnego jeft, Bog | te, 
chce, waprzykład not, chcieymy y my. Czego Bog | wiy 
niechce, maprzykład: Grzechow, tego niechcieymy y | nion 
my; co niepewnego jelt, czyli chce, czyli nie chce; | aby: 
ani chcieymy w zupełności, ani caleniechcieymy. Kto- | niec 
raż jeft tak niefzczęsliwa Ofoba Zakonna, która by cheia- | feby 
ła, czego Bog niechce: Albo niecheiała: czego Bog | ydo 
chce? . W niepewnych rzeczach tylko , niech. wolanafza | żel 
nic nie ftanowi; do tey, albo owey ftrony niech nie Zna 
rzyftaje. Niech będzie gotowa iść za wolą Pana, gdzie | de% 
y ją poznał. Zebysmy ją poznali, jakchceOciec S., | fwoj 
pytaymy fie ftarfzych nalzych, a powiedzą nam. | pi 
lobi 
PUNKT IL |, ce. 
NI Aoftatek według przykazania $. Oyca nafzego, każ- | fkin 
dy niech. ftrzeze duizy twojey w pamięci. Pamięć | Net 
nie co infzego jeft, jak klztałt mysli, y woli na dufzy | vol 
wyrażony, jakoby fztuką Malarza ufławiony. Kto | shi 
grzech w mysi wytył, jego w pamięci zachowuje Obraz, | kir 
jakby natablicy napifany.. Pifarz, jeżeli pifać zaniechywa, | Bog 
zapomina kfztałtu liter.  Zmażelz pierwize nieprawości | Jey. 
mysli, kiedy dopożytecznych umysł przenielielz. Nie | 06 

el 
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Dzien V. r 
ftetyż! Jakimfię zalejelz wftydem, o dufzo! Gdy na 
(ądzie pamięć twoja tyle firalzydeł grzechowych patrzą- 
cym pokaże? Jaka cię (romota czekać będzie, gdy zło- 
żywizy ciala odzienie, procz śwtata tego mniemania, 
cała brzydka pokażefz fię¢ Fak niektorych ludzi grzechy 
jawne fà poprzedzające nafąd, za niektorymiidą. Jaw- 


m 1 + 


ne, y wiadome f, które publiczne, y znajome, idące 
w ryle zaś, które potajemne, y bez jednaczow popeł- 
nione były. Od obydwoch ciągnieni jeftesmy na tąd, 
abysmy tam ftali bez bojazni y wftydu; pamięć nalza 
niech pamięta na powinności, obowiązki ftanu, y Pro- 
fefsyi lwojey, namiękę Pana, dobrodzieyftwa Boskie, 
y doskonałości." Pamiętać ich będziemy! zapewiie, je- 
żeli częfto przez dzień owo Reguły S. będziemy wbijać. 
Zna Pan mysli ludzkie: A mysl. człowieka tobie wyznawać bę- 
dzie. Czyliź więc o ZakonnaOfobo! Strzeżefz dufzy 
fwojey? Macoż fie przyda człowiekowi, jeżeli swiat cały po- 
zyska, dufzy zaś fwojey ufzezerbek: odniefiet: Czy rozum 
_ dobremi,. czyli przewrotniemi napełniafz myslami? Zy- 
, cie y śmierć odmysli pochódzi. Jeżeli wolą. wewízy- 


("ikim poddajefz pod wolą Boską? , Nikt nie wchodzi do 


Niebieskiego dziedzictwa , jeżeli pierwcy niezaprze fię 
woli włafney. Jezeli też pamięć przyozdobialz rozmy- 
slaniem męki Pańskiey % Albo: nałogow £ Według, tego 
kfztałtu y poftaci pokażefz fię AA. obliczem: wielkiego 
Boga.  Załuywięczaniedbalitwo dufży twojey, y mocy 
jey. - Poftanow dziś: rozum odprożnych, niefłatecznych 
oczyścić mysli przez Świętą bogomyślność : Wolą c 

fto 
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fto poddawać pod wolą Boską dła miłości cnoty, aniena- | 


wiści nałogow: Pamięć bez przeltanku cwiczyć w Męcę 


Pańskiey. 

DZIEN VL 
W ŚWIĘTO. S$, TRZECH KROLOW. 
Fako Zakonna Ofoba prawdziwie: Boga z 88. Królami 
fzukać ma. 
Niech będzie trofklizpy, jeżeli prawdziwie fzuka 
Boga. Z Rozdz. 58. 

PUNR E 


jod czas wfchodu Gwiazdy Mędrcowie fzukają Boga. 
Y ty Boga famą rzeczą zacząłeś fzukać, gdy przy 
powołaniu Boskim do S. Zakonu piąłeś fię. Om znay- 
dują, gdy ofiarują dary; Złoto, Kadzidło, y Mirre. 
Jeżeliś do tych Czas nie znalazł, darow jemu jefzcze nie 
ofiarowałeś. Ofiaruy za złoto ochotę do posłufzeńftwa. 
Tym fię kupuje Bog. Zaraz bywa znaleziony, jeźeli 
fzukany bywa famą rzeczą. Do tego pobudza $. Ociec 
Nafz BENEDYKT Nowicyufza, ale tym bardziey Profefla: 
Niech będzie ochotny do postufzeńfiwa.  Ochotnym, y fra- 
fobliwym o to będzielz, jeżeli bez odwłoki posłulznym 
będziefz. Bez omiefzkania będziefz posłulzny, jeżelż 
zaraz zrąk porzuciwfzy wfzyfiko , ia głos roskazującego poy- 
dźiefż. Nie zacinayfię, nigdy o rozfądku ftarlzych nie 
fądz. Sami nieposłufzni opożniają fię, bo wprzod o wła- 
fnym przemyslają zdaniu, ale fię im tonieprzepieka, > 
ufta- 
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Dzen VÍ. 19 
uftają, gdzieby poftępować mieli; każde bowiem opo- 
znienie fe- niepodoba fię Bogu, bo wfżelka odwłoka 
pogardę roskazującego porywa. . Zailte wielki ow Abra- 
ham tey famey nocy witał do ofiarowania Syna, ktorey 
odebrał roskaz, ztąd upodobał fię Bogu; o Chryftufie 
naprzod jemu uczyniona obietnica. Y ty Chryftula z 
Abrahamem, y zSS. Trzech Mędrcami wezmielz, jeże- 
| i złoto posłufzeńftwa bez odwłoki jemu ofiarujefz. Po- 
| słulzny jeft posłufznym. 


| PUNK DAI 

| A Zebyś z Trzema Mędrcami famą rzeczą fzukał Boga, 
| y znalazł, ofiaruy za Kadzidło pilność do dzieła Bo- 
| skiego; Tak ci przykazuje S. Ociec: Miecb będzie. pilny 
| do fprawy Boskiey. Y fprawiedliwie. Przez przygoto- 
| wanie fię do modlitwy bywa Bog fzukany , a na modli- 
twie bywa znaleziony. Ah! Jakiey pilności y frafobli- 


« | wości do sluzby Boskiey nie wyciąga S. Ociec? Chce, 


Aby mic wieprzekładać nad sdużbę Boską, aby za daniem zna- 


i jk pierwfzym rozłączali fię od dzieła, y robot fwoicb, aby 


byli gotowi, gdy drugi znak dadzą dzwonkiem. Nic ten 
nie będzie przekładał nad służbę Boską, kto ufławicznie 


ym | górliwość służenia Bogu przez modlitwy ftrzelifte w fer- 


cu chować będzie. Na pierwfzy znak robotę fwoją po- 

| rzacą, a przez żywą wiarę Stawsg fig w Obliczń. Boga, 
J SS. Anmiołow, który zna, że też mysli, y pokufy 
| pod czas modlitwy fie wracają, które miał przednią. 
| Gotowy będzie na drugi znak, aby myslą zgadzającą 
| | fie 
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fię zgłofem fpiewał w Chorze, albo podczas wskrufże | 


łez, y czyftośći ferca fię modlił, ktoryby. powierz- 
chowne, y wnętrzne zmysły do Boga wzmagał. Kto 
fig tak do modlitwy nieprzyprawuje, kufi Boga, nie 
żnaydzie, ktorego fzuka. Owfzem, nie fzuka, bofer- 


<ce jego dalekie jeft odniego, którego czci wargami. | 


Malzże ty w pilnym przygotowaniu Kadzidło, w ktore- 
go obłoczku Majeftat Pański zapewne ci fię pokaże? 


PUNR TI. 


vo Swiętemi Trzema Mędrcami famą rzećzą Boga fzu- | 

kać będziefz, y znaydziefz, jeżeli ofiarujefz za | 
Mirrę cierpliwość. Nic górzcieyfzego nie jeft nad Mir- | 
rę, nic przykrzeyfzego nad cierpliwość; tam ta Ciała | 


nieskażone, ta dulze zachowuje nienarufzoną : Monar- 
chówie Bogu człowiekowi Mirrę ofiarowali do pogrze- 
bienia, ty namaścifz nafyconego obelgami, jezeli, we- 
dług foskazu S$. Qyca ochotnym będziefz na pogardy. 
A jaka tobie nadzieja ztąd wynika, jego poźnawać w Nie- 


bie? Jeżeli fpołcierpieć będziefz,'y fpolnie uwielbionyjj: 


będziefz. Wyrozumiewam, że wpofzrod zelżywości 
pod czas nayCierpliwizy traci cierpliwość. Abyś nieu- 


tracił, uważay: Nie Ją zgodze boleści tego czafu dóprzy- | 


fotey cbwały,  Winy przetrząfni, a skromnie znieliefz u- 


` “razy złorzeczącego; tak Nowo-narodzonemu Jezusowi | 
miłą ofiarujefz Mirrę. . Znaydziefz, ktoregoś lzukał przez | 


cierpliwość iamą rzeczą. śCierpliwość zaifte du wiadczanię, 
dofwiadczanie zaś nadzieję /prawuje, nadzieja zaś nie omyla. 
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Dzen VII. 

Jeżeliż o Zakonna Olobo! Samą rzeczą Boga fzu- 
kafz? Znak to jeft wielkiego Króla, mowili Mędrcowież 
Podźcie fzukać go będziemy. <Czyliż jemu ofiarujefz 
za złoto posłufzeńftwo, za Kadzidło przygotowanie fię 
do modlitw , zaMirręcierpliwość? Ofiaruymy mu daty. 
Czy prędka, chyża, ochotna jefteś do posłufzeńftwa? 
Grzech wrożących jeft, fprzeciwiać fię. (Gzy ochotna 
jefteś do służby Bożey? Przeklęty człowiek, który fpra- 
wieje dzieło Boskie niedbale. Czy ochota jefteś na wzgar- 
dy? Cierpliwość potrzebna jef, abys odztosź obietnicę. Zas 
łiy, żeś dotych czas Boga z SŠ. Mędrcami nie fzukała. 
Pofłanow wnętrznie y zewnętrznie gotować fię do mo- 
dlitwy : Zaraz posłufznąbyć Przełożonemu, y pofpolitey 
Kłafztora Regule: Cierpliwie znofić pogardy zelżywości. 


DZIEN VI. 
CZEMU ZAKONNA OSOBA SMIERC MA 
MIEC OBECNĄ? 
Smierć codziennie przed oczami obecną mieć. Z Reg. 
Rozdz. 4. 


PUNKI £ 


Jlewie o końcu fwoim «człowiek. Ryby chwytają 
fie wędą, ptaki łowiąfię nafidło. Biorą fię ludzie 

w złym czafie, zaraz nanich śmierć naltępuje.. Roska- 
zuje więc Święty Ociec nafz, abysmy śmierć obecną 
codziennie przed oczami mieli, . A toczemu? Abysmy 
Haro Cia każ- 


+ 
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każdego czafu posłufzni byli Bogu wdobrych nafżych 
rzeczach. Inaczey, przy śmierci Wieprzyjaciele nafi oto- 
zg mas wałem, Aht Jaki ucisk! Końca (zakać będzie- 
my, a niebędziemy mogli znaleść; wten+czas- dobrze 
{prawować nie może to, czymelmy zgardzili, gdy czy- 
nić godziło fię. Stawi fię nam jak żyw6, ilekroć łaska 
Boska nas poprzedzała. Ilekroć wnętrznych rzeczy po- 
kazała nam słodycz, ilekroć do pogardy świata, ciała 
zachęcała: Ilekroć do zachowania Reguły S. y slubow 
nas pobudzala: Ilekroć do kochania Boga nas wabiła: 
Ilekroć do cwiczenia fię w cnotach, y poftępku napo- 
minała: Jako mile wfzyfikie fzrodki, przyczyny, po- 
mocy w rękę dała! Jako łaskawie ftaranie o doczelne 
szeczy; y cokolwiek odciąga od służby Boskiey, od- 
daliła! Jako skutecznie nam pożytek z godziennego cwi- 
czenią do zebrania załeciła ! Ale ah! te wfzyftkie niedo 
pociechy; wfzyftkie utrapią nas zewlząd. Niech lobie 
przypomni każdy; łaski te na prozno wziąłem, łafce o- 
belgę uczyniłem; gdy mi zawfze dofyćbyło , com miał, 
a. zniey nieuczyniłem pozytku; jak wiele- razy: utracie 
łem łaski, że zopaczney intencyi czyniłem moje; wyp- 
chnątem łaski, na moich zafadzony zasługach. Powo- 
dzeniem czalu w pierwfzey górliwości zagrzewałem fię; 
ah! Zacząłem duchem, dokonałem ciałem, pilny, wza- 
mialt skruchy, w żartach, w baykach, albo w fzemra- 
niu byłem, Zaochotę, za pracę wyznaczoną y nakaza- 
ną, w ciekawościach, w zdradliwey. wolności za kar- 
ność, O nie.mizcinemu! Na coż fię mam uskarzać, 
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Dzien VIL 
j jeżeli łaska takiemi zawadami w życiu odepchnięta, przy 
| śmierci mię opuści? Nuż, Zakonniku! Uważ to wnę- 


e | trznym {erca żalem; Dziś, jeżelż głos Pański usdyfzyfz s 


| wiechciey zatwardziać ferea fwego.  Dogadzay dobroci Bo- 


- | skiey; umrzefz, podobno dziś? Jutro żyć nie będzielz. 


| PUN: R TAE 
Kåâże S. Ociec śmierć codziennie przed oczami mieć 
| >> obecną; czemu? Abysmy niefprawiedliwości na- 
| fzych nie pokrywa. Zinízey miary, zajafnieje nam 
| przy śmierci prawda, y pokaże nas nam.  Przebog! 
| Jakie zamiefzanie, y wityd zbyt wielki! Daremno u- 
chodzić będziefz od napominającego światła, nie uy- 
| dziefz, bo grzech nie przeciwko, ale ża tobą popełni- 
łeś, zakręci to Bog tobie, y poftawi przed oczy. W zy- 
ciu nie skarzyłeś na fiebie nic złego, przepufzczałeś fQ- 
bie. O ucisku ofłatni! Sumnienie twoje ftralznie cię o- 
| skarzać będzie. Prawdziwie, wiełkie: utrapienie, wten 
| czas nacilnionym być tłomokiem, grzechow! Przypo- 
|| mni, ręce moje, ah” W'kofżu fiarały fig; uczynki moje- 
go życia całego, albo w plugaftwach ciała, albo w (pro- 
| fnościach ducha.  Błogosławionym zaifte będziefz przy 
| śmierci, jeżeli zakryte fą grzechy twoje. -Zakryte bę- 
| dą, jeżeliś (ię nie wymawiał, ale pokornie, Panu, y Oy- 
| cu Duchownemu (powiadałeś fię. Obacz! Goczynilz? 
Podobno tey nocy wyzioniefz dulzę (woją. 


PUNKT IL 
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KK S. Ociec śmierć codziennie obecną przed Ocza- | 
mi mieć; z jakiey przyczyny? Aby cierpliwość | 
Boska do pokuty cię doprowadziła. Albowiem pokuta | 
nie rycbła, rzadko jef prawdziwa, Ale nieftetyż | Nad 
te rzeczone uciski więkfzy przy śmierci ucisk, będzię, 
żeś w życiu fzczerze nigdy nie pokutował. W ten czas 
ftrafznym fpofobem robak fumnienia gryść będzie. By- 
foz. czynienie pokuty? Popełnionę opłakać, a opłaka- | 
nych zaraz fię dopulzczać? Inneopłakiwać, inne popeł- | 
miać? Tyle fię niegodziwych, zakazanych dopuścić, a 
od żadnych niegodziwych fię nie wftrzymywaćć W wiel- 
kie wpadać a znaymnieyfzych fię nie oskarzać. Czy | 
byłaż prawdziwa pokuta? Tyle złego na fiebie zebrałeś | 
przez. winę, a nażądne: dobro: niezdobywafz fię przez 
. pokutę? Tyleś razy świata, ciała, czarta podchlebftwem 
zwiedziony jeft, a przecie ich łagodności niejak prze- | 
sladowanie rozbierałeś. Prawie zawfze płacząc daremno 
fiebie oczyfzczałeś, który żyjąc niecnotliwie, (zpeciłeś fie- | 
bie, byłaż że fzczera poktta ? Jak pies: dowomitu, tak 
grzechy, fpowiadając fię wyrzucałeś „ ale zaraz pofpo- | 
wiedzi do nich fe wracałes? fak wieprz obmyty w miey- 
fcu walania błota obrzydliwizym fię ftałeś , gdy płacząc, 
a nie opufzczając nięcnot, pod. ciężlzą fię poddawałeś 
karę.  Poftanowienie poprawy w modleniu fię powtarza- 
łeś, a po płaczu godnołezdopulzczałeś fię. Jakże praw- 
dziwą pokutę uczynifz; przy śmierci, ktory: prawdziwie 
nigdy nie żałowałeś wzyciu? €zy4 pokutę, DO: łaskaw 
Pam codziennie cię czeka; abyś fig. na leplze Boe 
; a 


DzrEN VHI 25. 
Dla tego dla poprawy, dni życia wedlug przymierza 
tobie pokrzepia. Jeżeli zaś inaczey „ przytdzie na cię 
prędko:  Jeżeliż o Zakonna Ofobo! Zdrowo codziennie, 
gdy na łożkow chodzifz.jómierć obecną malz? Bądź go- 

| tową Bo, której godzimy nie wiefż, przytdzie Sym człowie- 
Czas | czy, Czyli łaski tego dnia zaniedbane ulilną żalu myslą 
Dy: | rozważafz? Kto nieużywa łaski, wyrabia nią nazgubę 
aka- | twoją, Czy Bogu, y Oycu Duchownemu pokornie, 
pel- | bez ochrony, grzechow {ię fpowiadafz fwoich? Rze- 
t,a| klem: Wyznawać będę przeciwko mnie niefprawiedliwosć moją 
wiel. | Pann, aty odpuściłeś nieprawość grzechu mego, Czyli też. 
Czy | fię innego dnia poprawiafz t. Boy fię, niezbożni fię oczy 
raleś | fzczają „ aby czyści dofzpetnościpowrócih. Załuy, że 
rzez | nigdy poprawdzie, y pożytecznie do tych czas śmierci 
wem | obecney codziennie niemiałaś. Poftanow, każdey no- 
rze- | cy mysleć ufilnym ferca umysłem, jakbyś byłą konają- 
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śle. | zgrzechow twoich» Jakiezadofyc uczynienie, y popra- 


bpo- giego dnia poprawiła. 


ney- | 

a | DZIEŃ VII 

ai | JAK ZAKONNA OSOBA MA UCIEKAC 

BR OD SWIATA. 

zwie Cd fwiatowych fpraw dalekim f czynić. ZReg, Rozdz, 4. 
kal 52 PUNKT L 


Dla | „o Zeby: 


mno | ca: Wieles łask naszłe użyła: Jaką pokorą oskarzałaś fię 


„tak | wę za grzechy obiecałaś, abyśfię przynaymniey dru-- 


E 


miian 
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26 . USTYCZNTA 

7 Eby od fpraw fwiatowych uczynił fe któ dalekim, 
"potrzeba, aby: naprzod: uciekał od fwiata wedlug 
ciała.  Tułauć fie za Klafztorem, nieprzyftoywa duf som Zakon- 
nym. A ktoż od świata uciekać niebędzie? Swiat pe- 
łen goryczy jet; y przypadku. Płyną welela fallzywe. 
Swiat przedajs panowanie, y uciechę, Jezeli (zukalz 
panowania, albo uciechy, panowanie słabe jeft, a u- 
Ciecha pracowita.  Pogardźże więc, bo wfzyftkiemi rze- 
czami, które przemijają, gardzić trzeba. Ktoz odświa- 
ta unikać niebędzie? Na świecie pycha, nadętość, cie- 
lefność panują. Tym- okrutnikom wfzyfcy fzyje podda- 
wają, co służą grzechowi. Wfzelka ich słuzba niezmier- 
nemi utrapienia, y prac uciskami fię opalùje, tak któ- 
rym świat cielzyć lię obiecał, płakać ich przymuflza. 
Ktokolwiek ich żąda nabyć, w których byfię kochał, 
potrzeba temu wutrapieniu zoftawać ducha. Ty od 
ziemskiego, (jezeliś jeft mądry ) nagabania uchodź. 
Ktoż by nie uciekał od świata? Domem fzatańskim jelt, 


nie wielkością ftwarzającego, ale mnogością grzefzące- 4 


go; ten na ziemi buduje, bo służących fobie z Niebie- 
skich na ziemskie (pycha, bez fundamentu budynek ten 
ftawia, bo dufza w ftudni fwiatowey gruntu nie znaydu- 
je. Grzefzmik. zaś, gdy w głębokość zabrniegrzechow , po- 
gardza. _ Ztąd jakby w grobie położony całemu światu 
uczyń fię obcym. Tak przykładem y nauką uprzedził 
fwoich Uczniow:S. Ociec BeNEpvtr.  Wzgardził:jak fi- 
chy świat zkwiatem; a którą nogę nawltępie świata po- 
łożył, odciągnął, aby naymaieylzey rzeczy z wiado- 
mości 


moie 
| pey 


| żńoś 
| cem 
| wied 
| pność 
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Dzien VIII. 27 
| mości jego nie tknął, on też w ftogą przepaść cały żeby 
| nie wpadł. 


pe. | PPONKfT <IE 

we. | TEfzcze fie od (wiatowych fpraw nie wywikłał, kto 
kalz | Ə" świat famym ciałem opuścił, umysłem mafię wyłą* 
lu: | czyć. Habit nie pomoze Mnichowi, jeżeli {praw przy- 
ze- | zwoitych Mnichowi nie będzie czynił. Potrzeba mę- 
Va. | Żżności przeciwko pokufom świata, abyśmy temu ryCczą- 
cie | cemu Lwowi odpor dali mocni w wierze. Trzebafpra- 
kla. | wiedliwości, abysmy dobrze czynili. . Trzeba roftro- 
er | pności., abysmy nigdy więcey od niego niebyli ofzuka- 
tó- | mi. Trzeba wftrzemiezliwości, abysmy daley ná rosko- 
la. | {zy jego nie'dozwalali. Od bojazni-zaczynać na uftrze- 
lat, | żenie fię złego, które naswiecie fprawowalismy. Ode 
od | tąd umysł zagrzewać obietnicami Niebieskiemi, aby 
dź, | enoty wadom jego przeciwne wytoczył. Leżał nafwie- 
jelł, | cie korzeń namiętności pod ziemią światowego ftarania 
ra | zatajony, teraz dobrowolnie zkorzenia tego, gdy mil- 
bie. . czy w Celli: świata rozruch, y zamiefzanie „kole bodziec. 
ten | cierpienia. Aby w potajemności dłużey nie obrażał, 
du- | wyrwać go. Jeżeli więc na świecie ciebie pycha nadę: 
„po- | ła, dopokory w Klafztorze całego fię przywiąz. Jeże- 
atu || li podnieca lubieżneść, kochay czyftość, Jezeli niena- 
dził | wiść umysł przemogła, niech znowu wyniefie miłośc. 
fi. | Jezeli leniftwo' wznieciło teskność, y obrzydliwość w 


po- | Boskich rzeczach, gorliwość niech zapali nadzieja chwa-- 


do- | by. ` To jeft od fpraw światowych fię dalekim czynić. 
ości -D2 Te 
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| || To jelt, świat fercem wypchnąć, to jet, «żadną więcey | katie 
I do niey nie przylgnąć namiętnością. | Mat 
I Kto 
| PUNKT JIL zgod: 


Tea od fpraw światowych nie jefteś daléki, jeżeli | świat 
Il *_ famym ciałem, famym umysłem, a nieintenćyąświat | u 
HU wypychafz. Swiatowi, lubo dobre rzeczy fprawują, 
| ale częftokroć dla (wojey., nie dla Boskiey chwały. Ty | kla 
nasladuy S. Qyca, famemu Bogu podobać fię pragnął. | świat 
Ale ah! Jeft wiele y w Klafztorze, którzy modlitwy (wo- | [prav 


je przewłaczają, zeby byli widziani; Ożdebralź madgra- 

“de fwoją.  Więcey jeft, którzy przykre na fiebie przyi- 

brali madgrodę fwoją. Wiele jeft, ktorzy Żakonne ufła- |j 

wy wizyftkie należycie zachowują, alefię ztąd wyno- 

fwoją. Chwała Boga jet, nie da jey komu infzemu. 

Potrzeba tego, abysmy chwałę odnofili dó tego, od 

dziey być zginionemiodniey. Ta łama chwała trwała R 

jet, naltępująca, gdy fie wuftach ludzi zaczyna, umie- | 

ra. Zaprawdę, nie jet befpieczna cudzym utom po- | 

wierzać chwały fwojey:  Skrzynią jeft bez klucza, bez | 

Głupia rzecz jeft, tam chowac skarb, zkąd niemożna | 

go wydobyć, gdyfię podoba. W iney jet mocy, | 

Wfzyftkie Niebieskiego życia prace na jedno węża fzy- | P i 
kanie | g 


A 


mują oftrości, ale ztąd o ludzkie ftarająfię łaski; Ode- 
fzą, y wiele o fobie rozumieją; Odebralz już madgrodę |$ 
którego jeft, jeżeli jey niechcemy utracić, albo bar- 

j 
zamku, a nikomu nie zamkiętą <chcącemu fzkodzić. 
albo cię chwalić, albo ganić. © oplakana fzkodo! 


| Dzien FX. 20 
eey i kanie rozprofzyć. Pomyśl: Comafz , tzegoś nie wziął? 
| Jeżeli zaś wziąłeś, częgoż fię cblubifz., jakbyś nie wziął? 
| Kto fiębycczym(iś rozumie, gdy niczym niejeft, fam fię 
| zwodzi. W ten czasza frafzkę fzacowaćbędzielz chwałę 
żeli | świata, albo łaski. Będziefz fobietylko życzył, aby Mrz- 
Wiat | w/zyfikim był uwielbiony Bog, Czyliżzwięc o Zakonna Olo- 
ują, | bo! Od fpraw światowych'czynifz fię daleką? Czy ucie- 
ly | kłaś w fameyrzeczy od świata ciałem JEZUS zże Jefi ztego (M 
mal, | świata, Czyli nie w dawnych świata zaprawujelz fie Ni 
wo. | prawach? Marchem wie jef ten, który światu uczynkami Hd 
gr. | dochowuje wiary, ale Bogu przez pofirzyżenie kłamie. Czy Mi 
zyi | nie chwały, y fprzyjania światowego fzukafz ? Jeżeli je- W 
Od. | fzcze pragnielz podobačfię ludziom, sługą Chryftufa nie 

Ra: | jefteś. Więc żałuy, że w Klafztorze do tych czas po | 
mo- | światowemu żyłaś; poftanow dziś: Od świata uciekac, 
radę | świata unikać według ciała, zawfże zaprawując (ię w (pra- 
mu, | wach Zakonnych, nie światowych: Wewfzyftkim Bo- 
od | ga, nie świata upatrywać chwały, y pragnąć łaski. 

bar. © 


Gr | DZIEN IX. 

EA | O GWICZENIU RANNYM. 

P> | Naprzod, cokolwiek zaczynafz czynić dobrego, od tego 
bg | dokonać, rprjgcg modlitwg domagay fig, 

ia | Przem. Reg. 

w PUNKT L 


| i 
do: pefwiza rzecz, ktorą rano dobrze wmysli zacżynać 
| malz, jeft to wyniefienie mysli do Boga. Poranek 
D 3 ten 


- 80 STYCZNIA. | 

*_ ten ofiarą jeft, którey od Krolewskiego Kapłańftwa, y | rytm 

„ rodzaju Świętego potrzebuje Bog,- Zadne tey pierwfzey | jo, 
mysli niech nie uprzedza, albo. porufzemie ferca, albo yawi 

pamięć na rzecz poa, To Święte rozmyslanie czyni nas | postu 

przez cały dzień pałającymi w służbie Boskiey; przez || dnia 

to ftajemy fię nieprzyjacielom nafzym niezwyciężonemi; | przyk 


> 


przez to porulzamy fię „do cwiczenia w rożnych cnoż f kach! 
tach. Czart mą infze ftaranie, jako żeby tę myśsl:prze- | że zy 
Jat; chcąc jey przelzkodzić, pod czas fnu rozne zmy- [fie p 


sla fantazye, czyli widok; naigrawaniem nocnym cia- | gułę | 
ło, y dulżę miefza; ledwie fię co odeckniemy, już cio | bie m 
tey , albo: owey rzeczy ftaranie; y troskliwości przywo- |ząchot 
dzi, Wie ten piekielnik, jak wiele Bog (zacuje te pier- | chtel 
wiaftki., Wie, jak fiły (we przez to wyniefienie mysli | łożka 
słabieją; cały dzień zdrady {woje rozściąga, jeżeli to | jemu 
wyniefienie mysli, albo cale. bywa: opulzczone, albo | niego 
niedbale  odprawione.  Staraymyfię y my, aby tych | feńfh 
Świętych początkow nie zagalił. Naylepfza:zaifte, prze» | 
ftroga jet., gdybysmy wS. Medytacyach zafnęli. 


| j 

PUNKT. I pih, 

POranek, który malz dobrze f(prawować,. jeft. postu- | vlzy 
fzeńftwo, abyś: za daniem zunku bez odwżoki wfłaź, | ofiary 
Pofpiefzay , innych uprzedz do, służby Boskiey. Po ofierze | hięl 
mysli żąda Bog ofiary ciała. Przykazuje y S.Ociec, | re 
aby wfzyftkie porufżania ciała zaraz wftawfzy: naSwiętej| nism 
posłufzeńftwo polwięcić, Tym jeft przyjęmnieyfze po- | nia, 
ałufzeńftwo to, im umartwienie wnim więkfze jeft. Za- | dlityi 
A | uwzymy- | 


pazia 


i! i DZIEN IX. DE 
4, Jierzymywają zaifte długie niefpania, odprowadza ofpa- 
zeyl ość, ftralzy zimno , lato leniftwo zagrzewa. Potrzeba 
albo] zawize gwaltu, abyśmy bez odwłoki wtey mierze byli 
uusi posłufzni. Na tym posłufzeńftwie doskonały całego 
zez] dnia zawisł porządek. Pierwfzy Adam, że pierwize 
EMI; | przykazanie przeftąpił , prawo nieposłulzeńftwa na człon- 
Cno-| kach fwoich przez cały czas zycia czuł. Drugi Adam, 
PZe-| żę z woli Oyca przedwiecznego przyfzedł na świat, ftał 
zimy. | fię posłufznym aż do śmierci. Jeżeli kto pierwfzą tę Re- 
| (4-|gułę Boską przeftąpi, y inne przeftępować , za nic fo- 
żciojbie mieć będzie. Gdy pierwfzą tę zachowa Regułę, 
fwo-|ząchowa y inne aż do fhu. Sen obrazem jeft śmierci, 
pier- |chcefz doftąpić zbawienia? Pofpiefzając, wychodź z 
kk: łóżka. Wołacię w budzącym Jezus, potrzeba będzie 
l tojjemu z tobą mielzkać w fercu twoim. O jakiego od 
albo |niego błogosławieńftwa uprofi nacały dzień takie posłu- 
tych jfżeńftwo? Zapewne więklzego, y lepfzego, niżeli ofiary. 
przed 
: y PUNKT IE 

-|-NTAprzod, cokolwiek czynić zaczynafz dobrego, od Boga 
| dokonać, maftępującą prożbą domagay fie. _ Wykona- 
osłu- | wizy ofiarę mysli, y ciała doskonałą, wyciąga Bog też 
wał. | ofiary wargow. „Pierwize bowiem porulzenie języka, 
erze | Imię Pańskie, y część jego niech sławi, Bog jeft, kto- 
ciec, | rego Opatrzności, y woli nas całych ofiarować powin- 
więte nismy. Bog jeft, na którego honor, zabawy, fłara- 
ę po: [nia, porufzenia wyrażać obowięzujemy fię. W tey mo- 
Za. |dlitwie przyftoi profić o pomocy przeciwko pokulom, 


pny- o 


c 


82, STYCZNIA | 
o poliłek'na przeciwności, o łaskę dla pofiępku; wktó- | 
rym nacieraniu, bez łaski nic nie jeftesmy, nic nie mo- 
żemy. Przez które polzanowanie? Bog z Nieba, olo- | 
bliwie- pod czas tey modlitwy nanas patrzy. Pod czas || 
ktorey skruchy? Wyftrzegać fię trzeba podczas pacie- 
rzy złości dnia przylzłego. Jaką czyfłością y intencyą: 
ferca? W tym czafie {prawy wlzyftkie dnia dla zasług po- 
fwięcić trzeba, Gdy więc nieprzyjaciel  natrętne pod- || 
fzczuwania wtrąca, mocnym zwycięż umysłem. Takim 
fię cały dzień zachowałz, jakimeś fię Bogu w modlitwie: 
ranney ofiarował.  Dopełni Bog fprawy twoje, jeżeli 
fię chętnie modlić będziefż. Strzeż fig, żebyś przeklę- | 
ćtwa za błogosławieńftwo: dla niedbałey modlitwy nie 
zasłużył.  Czyliz dufzo moja! O pierwizey mysli two- 
jey mowić możefz, co Prorok? Rano modlitwa moja 
uprzedzi cię. . Czyliż:z tymże „ zaraz , wftawízy, podno- 
fi oczy, jak sługa na skinienie Pańskie? Uprzedziły. o- 


czy moje do ciebie przededniem: Czyliż Ge chętnie modlilz ? 
z) MoJ A y € 


Uprzedziłem w flarości, y'wożłałem, Uważ początek co- 
dziennego czafu twego. Załuy za niego; pofłanow: ( 
jak fię zefnu obudzi(ż, mysl.twoję podnofić do Boga: 
Nag reren bez odwłoki wftławać: Nie ofpało, ale 
gorąco Pacierze [woje doBoga, do: Nayświętlzey Ma- 
RYi Panny , do S, Oyca,. do S. Anioła Stroża, y innych: 
Patronow odprawiać. 


DETEN X 
© NIEWĄTPLIWEY WIERZE OBECNOSCI 
OGA.. Na: | 


i Dzien X. 59 
ktb.|| Na każdym mieyfcu że Bagina ciebie patrzy, zaprawdę wiedz. 


mo. Z Rozdz. 4. Inftr. 49. 
| PUNKT F 
Czas 


acis- | *Łufznie nas S. Ociec naucza: Abysmy zapewne wiedzie: 
cya l l, że na każdym mieyftu Bog nanas patrzy. Tey praw- 
jpo- | dy naucza Wiara. Oczy Panśkie oglądają całą ziemię ; 
bod. || Bog fzczerze wfzyftko rozważa, tak przefzłe, jak przy- 
kim | fzłe rzeczy ma obecne; ani na tamte nie ma względu, 
wiel ani tych nie upatruje. Wieczność punktem jeft, w niey 
ezeli | zawfze równo terażnieyfzy jeft bieg, y koło czałow. 
kle. | Wfzędzie między ftworzeniami jeft ftwarzający cały, Y 
nie | zamykający. Duch Boski wizyftko napełnia, Majeftat 
two. | Pański przenika wfzyftkie żywioły. Nie mafz zadko 
mja | mieyfca oprocz Boga, w famey dufzy jeft, aby ucze- 
ino. | ftniczką była; jednego znafzym ma ducha, lubo nie je- 
b o. | dnę iftotę.  Stworzycielem ferc jeft, przeto przeymu- 
fiz? | je wfzyftkie człowieka porufzenia. Wiz ftkie rzeczy 
co- | tegoż pokazują do poznania. Uważ tedy ż Nieba po- 
ow; | glądającego, pomysl w ftworzeniach wydającego (ię „ O- 
yga: | bacz go na dufży „ na ciele twoim.. Czyftym okiem jeft, 
„ale | uważa drogi twoje, y policza króki twoje. Idź dokąd 
Ma. | chcefzs' czyń, co ci (ię podoba, bądź w ciemnościach, 
ych | Bądź w światłości, oko Boskie widzi cię. Nikt niemo- 
"| ze uniknąć. ad obliczności jego. Nasładuyże tedy Św. 
| Qyca twego w żywey wierze przytomności Boskiey , tę 
| na każdym mieyicu, każdego czafu miał przed. oczami, 


NKE 


| | bo w oczach Niebieskiego Dozorcy ufławicznie z fobq miefzkał 
E | PU 
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PUNKTI 
4 Iara obecności Boskiey zeby być mogła żywa, 


bez bojazni być niemoże. Dla którego skutku | 


każe S. Ociec, Aby rozważał człowiek, że fórawy fwoje 


na każdym miey(cu z Nieba od oblicza godności ją widziane, | 


Z jaką bojaznią * Z jakim /pofzanowaniem? Jakim ftra- 
chem przy nim fłać nakazdym mieyfcu? Bog obecny 
jeft. Przed nim przez drzenie zakrywają twarzy (woje 


Aniołowie, rzucają przed jego Tron Korony fwoje Swię- | 
ci, zdrygająfię czarci; wfzyftko na kolana upada; Bog | 


obecny jeft. Wfzyftkomoże. Mocy ramienia jego nike 


fię nie oprze; w dzień gniewu Królow krufzy, Bogo- | | 
becny jeft. Bez przeftanku na uczynki nafze patrzy, |” 
fprawiedliwości lądzi, karę albo zasługi uchwala; Bog | 


E aa aja: Walii | 
obecny jeft. Jego mądrości nic nie uydzie, nikt od 
fentencyi fie nie ichroni, wie, co wfumnieniu włalnym 


dyfzy, widzi w fercu myslącego , czego niewidzi ten, | 


ktory mysli. Tam bądz niedbałym 'wuczynkach fwo- 
ich, gdzie mierozumiefz być Boga. Nicfię nie zatai 
przednim. Drzęcały, Panie Jezu! Gdy twoy uważam 
Majeftat. Pamiętam, w jakich rzeczach jego byłem 


wzgardzicielem.  Zemię nikt nie widział, bez bojazni. 


przeftępowałem S. Regułę. Nie bałemfigioka wfzyftko 
widzącego , ale teraz uciekam fię do kolan miłości. Od- 
puść mi Panie, chodzić będę odtąd wizędzie przed to- 
ba w fercu doskonałym. 
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Dzis X. 35 


l PUNR TH 
ywa, | (Y fara obecności Boskicy, żeby żywą być mogła, y 
Leku | pofzanowana, bez pożytku Duchownego poiłępku 
hoje | bré niemoże. -Każdej godziny, jak mowi S. Ociec, po- 
iane | żożeczny będzie, kto Boga ma każdym mieyfcu wiedziałby być 
fra. | obecnego: Wierz, że Ociec wfercu twoim jeft obecny. 
cny | Kochać go będziefz z całego ferca, z całey dufży, y 
voje | całą mocą. Wierz, że Pan jeft, czcić go będziefz, y 
wię. | służyć jemu famemu. Wierz, że pomocnik jeft, ufać 
Bog | wnim będżiefz, a nikogo fię bać nie będziefz. Wierz, 
nike | że Rządcą jeft, ochotnie wewizyftkim poddafz (ię woli 
go. | jego. Wierz, że naywyżlzym dobrem jeft, w nim fa- 
rzy, | mym odpoczniefż. Słowem: Według rozmaitości chę- 
Bog | Ci twojey, patrz, że Bog jeft obecny wfercu, on pra- 
+ od |gnienia twemu dziwnym fpofobem zadofyćuczyni, fta- 
nym | ie C1 fie wfzyftko wewfzyftkim; oprocz!jego, czego 
ten, | NEO Izukaćci nie będziepotrzeba. Niech więc będą 
fo. | prawy twoje wielkie, y wielorakie.  Rożmawiay z dru- 
yta | giemi, Boga obecnego w {ercu twoim uważay. ` Jeżeli 
jam DIE MOŻElZ zawfże, przynaymniey będziefz mogł czę- 
„łem | 05 jeżeliby ten zwyczay był w tobie utwierdzony, 
arail bardziey Boga, niż co infzego, widzieć będziefz. Za- 
fiko dna w te czas nie będzie cnota, którey nie uczynifz, 
Od] żadna pociecha, kcorey nie-skofztujefz. O Boże nay- 
td: jukochańfzy ! Ty mizawfzeobecnymjefteś, uczyńże mię, 

| profzę, tobie fię podobającym ! Oświećdufzę moją jafio- 
/_ |ściąobecności (wojsy! Zapal ją ogniem miłości twojey! 
NK Lag Czy: 


Ga 8 a = 
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Czyliż nakażdym mieyfcu, wierzyfz, że jeft Bogo- 
becny? Przyftępujący do Boga powinien wierzyć, że 
jet. Czyliż fię boilz przytomnego, abyś.nic nie za- 
niedbał, wfzyftko gorąco czynił? Pan na każdym miey- 
fcu przenika ferca, y wnętrzności. Czy w cnotach 
wizędzie z obecności jego poftępujelz+ Oddali fię Bog 
od tych, którzy miłością nie zbliżają fię doniego. Za- 
luy więc, żeś dotych czas na każdym mieyfcu żył zapo 
minający o Bogu twoim. Pofłanow: Na każdym mieyfcu 
Akt wiary uczynić o Boskiey obecności: Na każdym 
mieyfcu bać fię Boga, abyś gorliwie cwiczemia twoje 
odprawił: W fercu twoim dla twoich potrzeb, yinnych 
okoliczności częściey ciefz fię z obecnym Bogiem, a 
cnotami tym bardzicy zawfże do niego lig zbliżay. 


DZIEŃ XL 
G POKORZE. 


Złą zaś fprawę odfiebie uczyniong, fobie niech przyznaje. 
Z Rozdz. 4. Inftr. 43. A 


PUNKTI I 


ZAdney nie mafz prościeylzey drogi dochwały, jak 
pokora. Wjzelki, ktofię wynofi, pomiżony będzie, a 
kto fię ABA wywyż/zonybędzie, Chryftuf jeft świade- 
ćtwo. 

my naywyż/żej pokory wierzchołku dofiąc, y do wyriefenia 


owego Niebieskiego, do którego przez teraznieyfzego życia | 


poko- 


akże S. Ociec nas napomina: Bracia, jeżelź chce- | 


| pokorę 
| drabin 
| shosil 
toy ci 
raod! 

adko 
| Towa 
| łaskę, 
I kiem 
| wyda 
| zaczy 
konyv 


| na p 
| wlzył 
| Zteyż 
f dziw 
NOŚĆ | 


(R Rikie | 


| korneg 
f kazał, 
| Aby: 
| oh 
| ma! P 
| Oyc 


a fobi 


j 
| 
| 
i 
| 
| 
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go- | pokorę wfłępuje fie, fzczęsliwie doysć; mafzemi uczynkami 
, że [drabina Jakuba ma być zbudowana; na którey trzeba wynto- 
za- |słością zfłępować, a pokorą wfłępować. Y słufznie. Na 
ley- [tey cnocie zawisła cała Zakonney mądrość. Sama poko- 
tach || raod fidła fzatańskiego uchodzi, przypadku nie zna, u- 
Bog | adkowi nigdy nie podpada; zawfze łaski Boskiey jeft 
Za. | Fowarzylzką: Bog py/znym Jprzeciwia fig, pokornym daje 
apo || Zaskę. Pokora wizyftkich cnotkorzeniem , y wierzchoł- 
yku | kiem jet. Naypierwfzą między wfżyftkiemi cnotami 
lym | wydaje fç, kiedy jednak cnotą fię być niezna. Odniey 
voje | zaczynają fię cnoty, przeznię poftępują „w niey fię do 
ych |konywają. Ona cnotom to daje, aby fię cnotami fta- 
maliy Jesli ktorey niemafż, albo mnicy doskonałą jeft, 
| albo drugiego niedofłatkiem (zkodę nadgradza. O.dziw- 

na pochwała pokory.  Błogosławiona Panna, będąc 
| wfzyfikich cnot pełna, z famey pokory chwalona jeft. 
Zteyże pełności cnot (amą poznaje pokorę. O prze- 
| dziwna pokory jafność! Sprawca cnot, w którym peł- 
| ność Boftwa wyrażnie mielzka, fimę pokorę nad wizy- 
Í ftkie wynofi cnoty: Uczcie fię odemnie, żem cichy, y po- 
| kormego fórca. W tę fię przyodział, aby fię ludziom po- 

kazał. Iftotę, kfztałt, poftać nofi pokorną. Czemu? 
E Aby nam pokory zalecił godność, którą olobliwą fwo- 
A A ją chciał ufzanować przytomnością. O dufzo Zakon- 
ade | nal Pragniefż fama rzeczą być pokorną? Idź zanauką 
“o | Oycac : Wiedz, że zła od ciebie uczymioma jefź 
chę. | yca cwego edź, że zła rzecz odci czymioma jefł, 


fra a fobie famey przyczytny, 
UB |  E5 PUNKT 


WIA 


38 STYCZNIA 


PUNKF MH 
Hce S.Ociec, a żeby Zakonna Ofoba Z?ość od frebie | 


uczynioną poznała, Przez to pierwlzą pokory pofłać || 


mam Oznaymuje, poznanie fiebie, Każdy. pokornym | 


będzie, ktofię przyftoynie poznaje. Aby fię poznał, | 
niech fię tylko pyta» Ty kżo jeffeś? Od początku dufzy | 
nic; proch, y.popioł odrodzeniafię Ciała, Ty kto jez | 
fies? Poczęty w grzechupierworodnym ;: powzięciuro- | 
zumu niezliczonemi zmazami, y grzechami zelzpeco- | 
ny. 1y kto jefes? Względem zasług ydobrychuczyn- | 
kow jako fukno naybrzydize Tyko jeffeś Bez łaski Boga 


nicnie malz, nicnie mozeiz , dowizelkich skłonny grze: 


chow, niezliczonym grzefzenia niebefpieczeńftwom pod- 


legły. ` Ty kto jefes? Z fiebie: (amego zgubiony, pniak | 


na fpałenie. Czyliż teraz uznajefz złe tylko twoim być; 
od ciebie famego uczynione? Pokazuje to po fobie zy- 
cie twoje, nędzne fumnienie.. Jefzcze zupełniey chcefz 
fiebie famega poznać. Uważ fię być takim, jakim nie 
jefteś..  Z.dobrych. Obrazu mierz, jak opuściwizy do- 
Die, brzydkim jefteś.  Z.drugiego nałogow fzpetność' 
fwoją poznaway. Z czego famego' fiebie wynofilz? 
Grzechy twoje tę tobie: [prawnją siepotę, abyś fię fam 
nie znał. Dobra twoje, choć niedoskonałe, ciebie zasle- 


piają „, abyś grzechow,. y fprofnoscifwoich nie pamiętał. | 


Wyrwii te balki zoczow twoich, rożumiey fię zawiże 
pieni zdechłym , jedną pchłą, odrodnym, całego świa- 
ta śmieciami. Siedz w gnojewisku, skorupą oskrobuy 


piu. | 


| dłym, 
dy k 


| | Szuka 


| cielzy 
|nałym 
| który | 


ma nie 


| fiebie 


znał, 
r 


ność 
filz? 
fam 
asle- 
etak. 
wlze 


"Ami 
fiebie CY: 
d 
Rym 


, | 
- Inałym. 


||znawania jliebie od innych być, wzgardzonym, y 


| 
6 


j DzieN XL 
|plugaftwo. O fobie nikczemnie, y podle tylko tozu- 
| Otworz wrzody grzechow twoich. Pierwfze 
„Anioła głupftwo było pychą ierca. . Niechciey tedy 
Iwynofić fię w wielkich rzeczach , ani w dziwnych nad 
IGebie. Złe, ah! Złe zawfze od ciebie uczynione wy- 


|rozumiey. 
| PUNKT HL 


K To fimą rzeczą poznawa fiebie famego, łatwo otrzy- 


ma drugą pokory połłać , to jeft miłość ku podłości. 


„Tę nam wtrąca S. Ociec, gdy mowi: 27 fobie miech 


Niechciałby pokornym fię mniemać, gdyby 


przyzna. 


. wiedział złe uczynione od ficbie, ale nikczćmnym , po- 
_ ldłym, złym; načym doskonałość zawisła pokory. Kie- 


dy kto oftro znofi nikczemność fwoję, gdy (ię nie 
lciefzy, y dla niey chwalony niejeft, mniey jeft dosko- 
Tey pokory fpofobności uczemy fię od tego, 
Jkcory wynifzczył fiebie amego, poftać sługi wziąwizy. 
[Szukany na Króleftwo, uciekł. Szukany na zelzywości, 


| Ina niesławną krzyżową fzubienicę , dobrowolnie lamego 


Jfiebie ofiarował. Prawdziwy pokory nasladowca, aby 
nie był mniemany, że go niemafz; zawiże jako jeft w 
ifobie, chce, żeby niewiedziano, żejeft. Gdy widzi fię 
|być-pogardzonym, cierpi. Okazałym być nie chce, 
Í bo czci odfamego Boga doftaje. Publiczniefię poni- 
|ża, pragnie podlec u ludzi, aby fię famemu podobał Bo- 
|gu. Dobroć, którą o fobie słyłzy, albo mniey uwa- 
za, albo że fałfzywą jet, boifię. Jeżeli bowiem z po- 


nig- 


I 
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nikczemńym unikafz, nie = pokornym. Jeżeli od | ** 
ftarlzego gdy jefteś wzgardzony , nie rozumielz fię być | 
DE pogardy, nie jefteś pokornym. Jeżeli fię nie | 
ralujeiz w fzczęśliwości, y wfpaniałości, pokornym | 
nie jefteś, Jeżeli fię nie wefeh(z z przeciwnośći, y wzgar- | 
dy, niejefteś pokornym. Jeżeli- nieżądalz poslednie- 
go mieyfta, nie jefłeś pokornym. Jeżeli bardziey zwierz- | 
chośći pragniefz, niżeli być poddanym, nie jefteś po- | 
kornym. Jeżeli raczey chcefz nauczać, a niebyć nau- | 
czanym, nie jefteś pokornym. Jeżeli przez co możefz 
być czczony, nie przez innego raczey zyczyfż fobie | 
tego ale przez fiebie famego, nie jefteś! pokornym. 
Jeżeli rozfądku, y zdania ludzi jefzczę fię boifz, nieje- 
fteś pokornym. Jezeli fię miefzalz pogardą fiebie, nie | 
jefteś pokornym. Czemu? Bo nie nabawiafz fię podło- 
ści fiebie. Oto! S. Ociec przed całym światem pragnie | 
mieć fię za gnulnego, y niedbałego Mnicha, gdy fię | 
między takiemi w Rozdziale oftatnim Reguły policza. 
Gardzi Regułą, gdy nazywa ją w tymże Rozdziale: | 
Naymnieyfzą. Chce, aby odfwoich Uczniow za takiego‘ | 
był miany. Zaprawdę pokorny jeft Ociec nafz. Aleah! | 
Jak mało pokornych liczy Synow.. Czyliż więc, O Za- | 
konna dufzo fzacujefż, kochafz, ftaraiz fię zatrzymy- 
wać pokorę? Naywiękfza cnota Mnicha, pokora jeft. 
Czyliz fwoje złe, nędzę, słabość, zawize poznawafz? 
Prawdziwa mądrość człowieka jeft pokora fwego powa- 
żania. Jeżelifię ciefzyfz zpogardy, niewiadomości o ' 
fobie, zganienia? Cnota pokory, jeff miłość 'włafney podło- | 
Scia | 


Dzien XIL 41 
iodh soi Załuy, że famą rzeczą ani początku pokory nie 


być | malz. Poftanow: Pokorę nad wfzyftkie cnoty fzano- 
nie | wać: Zawfze złe twoie poznawać: Z radością. pomiżenię 


nym | przyimować. 
LpA- 


dnie- | DZIEŃ XII. 


terz. | 

al ©LEZYSTOSCE 

nau- | Czyfłość kochać. Z Roźdz. 4. Inftr. 63. 
sa PUNKT LL 

obie | 


tym. | O jak piękne jef czyfie rodzenie z jafnością! nieśmiertelna 
[e je- jeft pamięć jego. U Boga jefł znajoma , y u ludzi. Panny 
nie | równetą Aniołom. Mało mowiłem. Samemu Bogu przy- 
dło. | podobywająfię dla nieskazicelności. Imby kto dowipa- 
gnie | nialfzey pofiępował czyftości, tym fubtelniey patrza na 
yfię | Boga, zażywa Boga. Czyfły nie plątafię w fiatki świata 
licza. | tego.  Utrapienia ciała nie czuje.  Zadnym ducha fmu- 
jale: | tkiem nie porufza fię Panieńftwo, przechodzi prawo na- 
jego] tury. Przykazania wfzyftkie przewyżfza. Przyimuje 
eah! | fie tylko dla miłości Boga, które fame podobać fię, y 
)Za.| służyć pragnie. Poświęca ciało, y dufzę. Zadne dzieło 
my. | dobre nie jeft bez czyftości. Nierozerwanym związkiem 
jet. | łączą ię: Czyftość y miłość, |żejedna bez drugiey 
alz? | być niemoże. ~= INaoftatek w czafie Boskiey mocy cu- 
ow | dem jeft. Ktoż fię nie zadziwi, gdyby obaczył, że 
ci oj człowiek wCiele, y z ciała, procz ciała żyje, ktoby 
odio- | fię nie zadumiał, człowiekowi, czującemu bez Czucia cia- 
ch i F j łą 


| 

| 
i 

| 
| 
| 

| 
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ła żyć? Ktoż by wypowiedział, wlanie zwyczayne sło- | date 
dyczy na dulzę <czyfte? Same wymowić niepotrafią, | pepo 
tylko fię dziwują. Oycze S. dobrzenamzalecalz miłość ý cum 
tey cnoty w Rozdziale 5. przykazując: Kochać czyfłość. | yz 
Godna jeft, aby była kochana. Zaprawdę nie będzie || skich 
kochana, jeżeli w mysli y w ciele zupełnieftrzedz (ię nie | iki 
pędzie, j dnak 
| ficbie 
PEUN RT TE | cy! 
DW fa fłopnie czyftości na dufży. Pierwfzy, abyfmy || kodi 
"-<_ fię nie bawili w myslach nieczyftych. Drugi, aby- | dzaj 
smy żadnego upodobania nie przypułzczali. "Oboje to | niach 
Chryftus wyraża, gdy mowi: Ktoby widział Niewiafię | pien 
do pożądania jey, cudzołoży. Dla poftępowania w pier- | 
wizym ftopniu czyfłości, opifuje S.Ociec: Mysli złe do 
ferca fwęgo przychodzące, zaraz przybić do Cbryfłufa. Oyca | p” 
Dachownemu objawić. O drugim; Abysmy w żądzach cie- | + + 
fa mieli zawfze obecnego Boga. . Przed tobą jef wfzelkiepra- | tya 
gnienie moje. Zywość także mysliżadną miarą fię niemoże | niec 
opierać bez fpofobności lerca.  Nafza rzecz jeft, e Ipo- | -neb 
fobność nakłaniać nadobrą, aby fię nazłą nie nachylała. | ko 
Abysmy cielefne pożądliwości ctamih , umysł niech fie | fr: 
bawi w radościach, y w dobrym Duchownym. Taką | tg, 
fię miłością, y żądzą czyftości zapalaymy, jakiey cħci- | wim 
wością pieniędzy fufzy {ię łakomićc. Wtżelkić ftaranie, | ści 
y frafobliwość niech fię bawi około ftrzeżenia czyftości. | ki, 
Zwietciadłemjeft, jedną nicczyftey mysli parą fzpócilię, | trud 
Smierć wedle wchodzenia roskofży położona jef: oen Przy 
da | > 


EN. 


| 
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lala. | 
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| dla tego nigdy nie będzie, kto wfzyftkich pożądliwości 


nie podda. rozumowi, a, rozum Bogu. Prędko fię za- 
cuchnie. kto każdego o tę wadę fądzi, albo upadłym 
wzgardzi.  Zmaże fię, jeżeli wlzyftkich rzeczy ziem- 
skich nie uzna, albo za (zkodłiwe, y zbyteczne, albo 
jak fa podleyfże nad włzyftkie naywyżfze cnoty. Nieje- 
dnak włafnie na tey trudności pomocy, ale na kochaniu 


ficbie , y włafney niewinności zawisła czyftość. Im wię- 


| €ey będzie kochana, tym niewinnieyfza będzie. Nie 


kochamy, czego nieftrzeżemy. Aby Ociec S. anina je- 
dną przynaymniey nieczyltą mysl nie zezwolił, w'Ccier- 


| niach gołe ciało męczył. -Nasladuy jegó, rośkolź tra- 


pieniem odpędzay. 


PUNKT [M 

Dwa także ftopnie czyfłość liczy na ciele.  Přerw/zy 
+ jeft, kiedy kto z weyrzenia płci inney, albo zczy- 
tania potrzebnego, żadnego porufzenia wizetecznego 
nie czuje: Drugi, żeby nocnym naigrawamem więcey 
nie był napaltowany. Na piertwfze pifze Ociec S. ciało 
karać , Na drugie: Dobro powściągliwości, gdyby kto w 
fobie widział, Bogu przyznawać nie fobie. y ma tem koniec 
ezoko fig zabawiać modlitwą,  Pluć, nifzczyć trzeba bo- 
wiem cialo górliwością grzechu, doskonałey czyfto- 
ści, aby więcey niesłużyło grzechowi. Umąrtwiać człon- 
ki, które fa naziemi. Nie zdrygay fie więc wfzelkiey 
trudności w nie jedzeniu, znes głod, y pragnienie. 
Przyimuy wfzyftkie a albo nieuftanną zabawę w 
BJ 


czy= 
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czytaniu. Czuło ciało martwi. Poftępuy włagodno- 
ści, y cierpliwości, abyś podrosł w czyltośc. „BłogosZa- 
wieni bowiem fpokoyui, albowiem oni ofiędą ziemię.  Miło- 
ści ogniem ogień także nieczyfty wypal. Alewtymco 
poftąpilz? Nic; gdy nie będziefz pokornym. Jak dłu- 
go poznajefz, że nie możelz być wftrzemiezliwym, je- 
żeli Bog nieda, tak długo doskonałey czyfłości nieo- 
trzymalz. Zkąd dla:tey łąski codziennie chętniey be- 
dziefz fię modłi.. Nigdy- wtwojey cnocie dufać nie 


dawnych czałow niemiał (profności. Znowu fie zefzpe- 


cifz , jeżeli choć trochę odftąpi od ciebie Boska obro- | 


jve 
gek 
i łuy A Z 
| facon 
| zdoby 
fach Z 
trapi 
niena 


| świę! 
będziefz. Nie rozwiążelż fię befpieczeńftwem, żeś od | 


ca B 


na. Zpowu zasłużyfz poddać fię nieczyftości, jezeli | 
czyftość twojey pracy , anie ła(ce Pana Boga przypilał- | 


byś. Ciefzfię więc codziennie zczyłtości tobie odBo- | 


ga daney. Bądz wdzięczny zadar, modlfię wfzelką | 


pokorą, y skruchą ferca, aby uftawicznie do ciała twe- | 


go przylipiała fie. Tak, gdy niefpracowanie ftrzedz 


będziefz czyftości, godnie, y jak fobie wysługuje, o- | 


nęż kochać będziefź. | 
- Gzyliż więc o Zakonna dulzo! gorąco kochafz, o- 


firoznie ftrzezefz czyftości? Tę slabowałaś w Profeflyi. | 
Czyli niebawifz fię, y nie ciefzyfz fię fzpetnemi myśla- | 
mi? Lampa bez oleju powierzchowna czyfłość jeft bez wewng- | 
trznej-  Czyliż jelzcze nie czujefz porulzenia pożądli- | 
wości, y nocnego (zydzenia? Biada tobie! jeżeli ciało | 


dobrowolnie fzpecilz, 'podpadłaś odrzuceniu, y prze- 


klęćtwu , bo pierwfzą wiarę nieważną uczyniłaś., dż: | 


|. 


rę 
a 


| 


dno: 
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MCO | 


Dzien XII. 45 


fi wefie niedobrowolnie co cierpifz, w prawdzie nie 

rzefzyfz, ale-doskonałey czyfłości nie orzymałaś. Za- 
buy ześ dotychczas tey Niebieskiey perły godnie nie 
fzacowała, nieftrzegła , y nie kochała. Poftanow częściey 


| zdobywać fię na zamiłowanie czyftości: Mysl w poku- 


fch zaraż do Ukrzyżowanego Jezusa obracać, y ciało 


| trapić: Gorąco wnocy y rano zwiżelką pokorą, dla 
- | nienarufzoney mysli, y_ciała czyftości, Boga, Nay- 


| świętlzey Myry Panny bez zmazy Poczętey, y S. Oy- 
Ca BENEDYKTA profić. 


DZIEN XII 
O KARNOSCI SPIEWANIA. 


Uważaymy, jako zależy ram być w obliczności Boskiej, 
3 Aniołow jego. Z Rozdz. 19. 
PUNR T-L 


Ç Piewanie jet nayprzyjemnieyfzą dufz fpokoynością. 
= Jet miłą ferc pogodą. Słodką zafmuconych pocie- 
cha. Uczciwym cielzących fię ułożeniem- Czartow 


| gromi, Niebo otwiera, wabi Aniołow, Boga do zmi- 


łowania (ię przyzywa. Uważaymy więc, napomina S. 
| Odec, 7akżemzbyć nam należy w oblzczu Boga, y Aniołow jego. 
| Bogjeft; przed ktorym f(piewamy; ktorego panowanie 
nieskończone, Majeftat nieogarniony, jalność niedo- 


*| fłępna. Przybywają Aniołowie, z któremi Bogu fpie- 
| wamy. Dworzanie Bofcy, Panowie przedni Nieba, 
| M F 


F9 Pro- 


A 


-e 


| 
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Promotorowie chwały Boskiey. Ale jak w obliczach |", 
Aniołow fpiewać mamy Bogu? Sam Ociec Święty trzy f A $ 
punkta przepiluje nam: SZwźcze Panu wbojazni. Abyś czerp 
dobrze fpiewał, potrzeba bojażni Rożey przed Pfalma- | Gayb 
mi, y w Pfalmach. ~ Jakim chcefz fie-znaleśsc. wipiewa- (ak 
niu , takim fie przygotować mafz przed czafem (piewania. leży ć 
Z przyfzłego punktu mysl do fpiewania przyucza. Podo= | by; 
bieńftwo przyfzłych fpraw, stow, albo zmysłów przed oftati 
oczami fpiewających uftawicznie przegrawa. Ztądbo- | vyd 
jazn obecności Boskiey, y SS. Aniołow fralobliwość œ. | GZ 
rzeczy ciała odcina. Pamięć gładzi wízelakiey rzeczy | 10 
doczefney ; wadow rozruch ufmierza; umysł od wfzel- | Jeby 
kiego rozmawania fię, y błąkliwości fzpetney hamuje; coby 
mysl do Boga podnofi. Piorko naymnieyfzym wiatrem | 80P 
porufżone, jeżeli nie będzie wilgotnością zmazane, po- | MOY 
leci w gorę. Dufża też bojaznią Bożą, od wad oczy- | Ce! 
fzczona naymnieyfzym rozmyśslaniem obecności Bo- | Pot 
skiey , nie podnófifię da Nieba. W fpiewaniu zaś bo- | 70y 
jazn Boża potrzebna jeft. , Mysl bowiem zatrzymywaw fi pr 
obliczu Majeftacu Boskiego. Do pojęcia słow przy- | [akt 
więzuje; do rożnych dobywających aftektow pobu- | nm 
dza. Staray fię tedy, żebyś tak przed , jako w fpiewa- | mow 
niu bojazn Boską fobie uftawicznie przed oczy kłądł,” | We 


PUNKT I. 
TyRugi.punkc, jet zrozumienie Pfalmow:  Spiewnycie | TI 
mądrze.  Ztąd każe y gdzie indziey S. Ociec, <4by, | 
ca zofianie czafu po Jutrzmi, od Braci, którzy potrzebują | 
C0- 
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ach | cokolwiek 2 Pfałterza, to służyło na Medytacyą. Także: 


Aby Bracia po pofileniu fig zabawiali fię Pfalmami. Niewy- 
czerpanym bowiem skarbem lą: Mądrość „y umiejętność. 
Gdybyśmy je fame mieli, wyftarczyłyby nam do me- 
dytowania przez całeżycie. Zawierają w fobie, co na- 
jeży dooczyścienia, poftępku, y Ziednoczenia fię du- 
fzy; wtrącają wad fłrach; nauczają wizyłtkich cnot; 
oftatnie rzeczy, yprzymioty Boskie przekładają. Nadto 
wydajefię w Palmach, co w fobie fprawować mamy; co- 
dzienneminajazdami ma ftaćfię nam wielefzkody; wtrąci- 


| toniedbalftwo, jak wieleby pilność nafza poftąpiła; wie- 


0- SE X ż > - 3 . 
ze | czenia ich nie przeniknie, kto każdego słowa nieuważa. 


Bo» | 


bo- 
waw 
rzy 
obu- 
EWde 


leby dobrodzieyftwami Opatrzność Boska nas obdarzyła; 
coby podufzczanie nieprzyjaciela odjęło; tego wfżyftkie- 
go przed czalem z (piewania nauczyć fię mamy z Pfal- 
mow, abysmy w fpiewaniufens słow zaraz pojęli. Zna- 


Potrzeba tez wniść wftrumień Pflmow, y tajemnicę 
zmysłow duchownych. Przeglądaymy w nich , CO nam 
fię przytrafia, aby włafnemi affektami cwiczyłaliecheęć. 
Takim rozmyslafiem gdy fię zabawia mysl, zadnemiin- 
nemi przerywkami nie zaprzątafię. . Taką wtenczas Pl- 
mow obeymie doskonałośc, jakiey słowami nie może 


| wytoczyć. 


PO NK. "HE 
Rzeci punkt jeft : Rożne affekta: Tak fłoymzy do fpie- 
wania, aby mysl mafża zgadzała fie z głofem, Na nic 
fie nie przyda wiadomość Pfalmow, jeżeli affekt nie 
it 2 i >y 
ZgO- 
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zgodzi fię zrozumieniem.  Nafienie słowa zdrowego, | 


jeżeli bytoby przed polewaniem dla. zrozumienia, po- | 


trzeba, aby delzcz Ducha S. miłością, uczynił żyżne. 
Tak mysl tylko zgadza fię zgłofem. Odmiienia Ge bo- 


wiem affekt według zmysłu rozmaitości. teraz. dulza | 


gorliwe modlitwy, teraz chwały ; teraz dziękczynie- 
nia wydaje; bierze w fiebie wfzyftkie Pfalmow- affekta; 
tak one (piewać zaczyna, jakby nie od Proroka, aleod 


fiebie były wydane: Wymawia je taką skruchą, jakby | 
ich rozumienie w fobie fie wypełniło. Rodzi słowa PAl- | 
mowe z wnętrznego ferca affektu, jakby w fobie fzcze- | 
pione. Policz fprawy cnot, które ztakiego fpiewania | 


wynikają, jeżeli możełz. Prawie ichjeft co niemiara, | 
Ztąd zasługi zbierz, z tych mierz nadgrodę w Niebie. | 


Przyimuymy tedy tenże ferca affekt, ktorym Pfalm jeft | 
wypifany , tak włafnym doświadczeniem więkfzey fięzra- | 


jomości Pfalmow deczerpamy; przez więkłzą zaś zna- | 
jomość ufilnieyfzy zawfze fłanie fię affekt., Naoftatek | 
do ofobliwey całości modlitwy doydziemy, gdy mysl 


oprocz wizelkiego pojęcia modlić fię będzie do Boga. 


Czyliz tedy o Żakonna dufzo! Uważafz przed Pfal- | 


mami, jakci fię fprawować trzeba w obliczu Boga, y 


Aniołow?, Czy także bojaznią Boską podnofiłz mysl 

przy obecności Boga? Wierzeńy zwłałzcza, Ze oczy | 
Pańskie wypatrują dobrych, y złych, Gdy ftojemy na dzie- | 
le Boskim. Czyliż częfto uważalz fens Plalmow. Czy- | 
li przynaymniey gdy fpiewafz , słuchałztego? Nie fpie- ||: 
wa, Kto innemi roftargniony jeft myslami. Czyafiekt | 


CZY, 1 


| mawia 
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po. | ftofuje fie dorzeczy? Albo co doskonalizego jekt, jak 
jine, byś z włalnego affektu fpiewała ? Sam fens przenikać, 
i bo- | nauka jeft nie modlitwa.  Załuy tedy, dla tyle niedbal- 
lulzą |ftwa dopufzczonego. w Pfalmach.. Poftanow dla boja- 
mie: [zni Bożey, y Amiołow umysł od błąkliwych mysli 
śkta; | wftrzymmać: Pojęcia Pfalmow dobrze fig nauczyć: 


1 | ; j 
ha [fwojey chęci Plalmy fpiewać. 
akby | 
pól DZIEN XIV. 
Zcze | 
ania O MILCZENIU. 
Mata, | DJa powagi milczenia niech będzie rzadka pozwolona wolność 
ebie. | Z Rozdz. 6. 
m jelt "PUNKT.L 
ezna- | 


E kos w dziecińftwie milczy, a do nas mowi: W mil- 
tatek | czeniu, y nadziei męftwo wafze. Dziecina Jezus 
myśl | fzelkie (prawiedliwości nabożeńftwo milczeniem opifu- 
8 |ie:  Karność milczenia duchażywi, klztałct, wzmacnia. 
Phal- im potajemnieyfze jeft, tym lepiey nadewizyftko wzroft 
a, Y|daje cnocie. Opacznie duch przez słowa jakby niejakim 
TYŚ | paralszem ocieka. Miafiem otworzonym, ybezokrązenia 
zj | murow jeft Mąż, który nie może gadając powściągnąć 
dzie- | ducha iwego. Nienawidziałeś wielomowności, ugafi- 
Gy: |łeś złość. Milczenie wfzyftkich cnot jeft pokojem. 
elpe- Sprawiedliwy milczy , ale rozmawia z Bogiem; gdy mil- 
afiekt |czy, nigdy fię nie odłącza odsłowa. Chryfłusjefł roz- 
Me |mawiaczem jego, Bł y godownikiem ow- 


fzem 
| WN 
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fzem Chryftus jeft jegoroskofza; znim razem czyta, zi bili mil 
nim fpiewa, znim zalypia: ciefzy Jezus ludzkiego towarzy || fach! 
ftwa nieprzytomność; opatruje uprzej m :go wczafudom;| Arkni 
ufmierza buntującychfię natmiętności nawałność; fpra-|tylko7 
wuje (pokoyność wizelką. To zdanie było S. Qyca, dlajcym $ 
czego w Rozdziale6. furowo poltanowił: Dla ażlczenia | śmierc 
powagi rzadka mowienia ma być pozwolona wamość. | Mic j 
„bo. 
BAL NK TA IE | częć. 
"T Rzech rzeczy olobliwie zamilczeć trzeba: Słow złych | 
29 grzechu.  Szyderfitwa, słow prożnych , y (niech je! 
pobudzających ; na takie mowy ufi mie otwierać zakazuje S AWA 
Ociec. Naoftatku zbytecznychy niepotrzebnych słow, | 
Aby nikt więcey mie mowił, tylko comależy. Bowiem w | 
wielomoftwie nie ufirzeżefię grzechu. Początkiem błędu NŚ 
ludzkiego głos jeft; Częftokroć wiąże fię dogrzechu. |** b 
Mały członek język, ale śliski bardzo, y- do upadku |zrznd 
skłonny. Jeśli byś fię wielomoftwem bawił, żadnego w {milczy 
prawdziwych cnotach nieuczyniłz poltępku. . Tak dłu- |rzyfię. 
go koniecznie milczyćbędzielz, poki od złych słow nie- [Niemi 
nauczyfz fię powściągać. Milczenie uczy, kiedy co, |ktodh 
y jako gadać potrzeba. Poznay fiebie (amego, anil- Jylituk 
czeć będziefz. Niegodnym fię rozumicy, abyś słowko [miley 
przemówił, a tak nigdy nie będziefz gadał, tylko pytany. (Prawi 
Zamilczyfz zawfze, kiedy na pożytek słuchających tyl- |kich; 
ko mowić będzielż. Owlżem, więcey milczeniem, ni- |Niebi 
żeli słowami blizniego zbudujefz.  Dufze ' milczeniem |Boa. 
zbawiają (ię. Wiele tylko było Świętych Mnichow, lu- [osci 
bili | 


| 
l 
i 
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ta, z| bili milczenie. Opat Agato przez trzy lata kamień w u- 
arzyd ftach nofił, aby fię przyuczył milczeć. ‘Duch Swięty Z 
dom; Arfenim Opatem zeglował, że milczał ;, Aniołowie zaś 
[pra.| ylko z Moyżelzem Opatem bawią fię, że przychodzą- 
1,dlajcym słowo zbawienne daje. Opat Zacharyafz przy 
czenie| śmierci fpytany: Co by naylepfzego było? Odpowiedział : 
Nic lepfzego , jak milczeć; milczącemu otworzyło mi fię Nie- 
.|bo, Obacz że, jak miło, y wdzięczno jeft Bogu, mil- 
czeć. | Czyliz firaży niepofiawifz w ufłach twoich , abyś nie 
zlych |wykroczyć w języka fwożm + Poftawiać będziefz powoli, 
friezh |jezelt z początku przynamniey, uczyć fię będziefz nie 
je $,|prędko mowić. 


slow, 

pas | BU NA. HI. 

pędu YA Ilcżenie uft nie wiele ma pożytku, jeżeli też ferce nie 
echu. | bedzie milczeć.  Gwałtem wrzasku wielkim jeftro- 


adku |jzczuch ferca. Nie milczy, kto fię w fercu gniewa. Nie 
;go w |milczy , kto potajemnie porufzeniem niecierpliwości bu» 
kdu- |rzy fię. Nie milczy, ktokrzykichciwości z pierfi wydaje. 
ynie. INie milczy,ktoinnych wewnętrzniepolądza. Nie milczy, 
co, kto dla rozjufzenia bliźniego milczy. Nie milczy, kto z 
„mil. |jakieykolwiek pokrywki, albo przyczyny miefzafię. Nie 
woła e kto jakąkolwiek wadą fzeleft w fercu wzbudza. 
tany, [Prawdziwym milczeniem jeft ufpokojenie paffyi wizel- 
tyl: kich; wtenczas mysl podnafzafię do Boga przez żądze 
1, ni. (Niebieskie; przez gorącość ducha zapala fię w miłości 
„niem (Boga. . Jako zywe zrzodło, gdy przez słow, y namię- 
„, lu. ności okrąg płynąć nie dopuizcza, zamiefzaniami wy- 
pili G2 rafta- 


© 


| 
ai 
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rafłającymi do wyżfzych przyczynia fię. Teraz o Bogu 
mysli, teraz o Aniołach; teraz o chwale wieczney, te- 
taż o wykrętach diabelskich; teraz o karach piekła, O 
dniu ftrafznego fądu; o głębokości Pifma Bożego ona- | 
turze, y włalności cnot, o ułożeniu obyczajow do- 
brych; podczas o $: Regule, co ma zachować, co by | pyyści 
zaniedbał, jak fie ma poprawić. O tajemnicach życia 4 
y śmierci Pana. O jak chwalebne jeft takie milczenie! | 
Gdzie wymowy Pana, wymowy czyfte lą. Do tego | 
przymufza uftawiczne milczenie ferca y út. Dla tego | 
S. Ociec nalz, y doskonałym Uczniom w dobrych y NE 
Swiętych y ku zbudowaniu mowach rzadką mowienia Lu 


daje wolność. Sam jefzcze w pierwlzym lar kwiecie, Ociec 


opuściwizy żywicielkę, pofzedł na pufzczą, y tam trzy f karno 


lata przemiefżkał, aby fercem y ultami, milczał, a z fa- | ( 


mym tylko Bogiem rozmawiał. $ 

Jeżeli tedy o Zakonna dufzo! Ważyfz fobie zawie- | 
le przeftąpić milczenie? Kto nie hamuje języka (wego, |! 
tego: prożna jeft Zakonność. Czyliż przeftajefz. odj ywa: 
złych, prożnych, y zbytecznych słow? Smsierć "w rę- 
kach języka. Czyli podczas milczenia ferce też twoje | 
milczy, a zBogiem rozmawia? Wiele gada, czyjeer= 
ce namiętne mowi. Załuy tedy za fwoją wielomow- | 
ność wnętrzną, y powierzchowną, a poftanow: Wie- | 
le fzacować Święte milczenie: Wftrzymywać fie odnie- || zan 
pożytecznych słow: Serce od namiętności uprzątać, aby | Ayr 
częfto z (amym rozmawiało Bogiem. głusi 


zanie 


| trzy 


1 zfa-| 


ą wie.| 
Jego, 
z bad 
w tę 
twoje 
mow- 
Wie- 
dnie- 
é aby 
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Bogu 
1, tef DZIEN XV. 
wo] NA SWIĘTO SWIĘTEGO MAURA. 
do.| O POSŁUSZENSTWIF. 
cd Opuściw/fzy zaraz, co jef fuego, j włafitej woli odfąpiwf/zy 
Eniti ma głos iść reskazującego. Z Rozdz. 5. 
tego PUNKOA IL 
tego | A PA! 
ch y| SWięty Maury z przezacney Anicyufzow Familii Oyca 
ienia |) Eucychiufza narodził fię, ledwo dwanaście łat miał, 


/Ociec jego S. BENEDYKTOWI ofiarował. Tak pod jego 
|karnością pofłąpił, ze uwlzyftkich był w podziwieniu, 
[Sam Ociec Swięty jegoż częfto Braci, jakby doskona- 
ły wizyftkich cnot przykład , wyftawiał. Takiey fię ftał 
powściągliwości, że w Poście czterdzieftodniowym dwa 
razy tylko w Tydzień, y to bardzo skąpo pókarmu u» 
mie: Sen ftojąć, albo fiedząc na końcuzrębu, y po- 
siawfzy z bobowin włofiennicę, chwytał. Nayświęc- 
{zey Makyi Panny chwałę wfzędzie promowował, y jey 
| Ffalterz , z poftanowienia S. Oyca, daleko, y {zeroko 
| rozktzewił.  Znacznymbyłnad inne miłofnikiem posłu- 
| fzeńftwa.  Należycie wypełnił owo S. Reguły przyka- 
| zanie: Opaściw/ży żaraż , co fwojego jeft , y wola fwojey od- 
WIEM , ma jedney nodze posłufzcńfiwa, na roskazującego 
głos ida 


G3 PUNKT 
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$ bieta); 
PUNK TH. FRUE 
Puścił zaraz, co fwego jef. Z włalnym zdaniem roz=jjepow! 
brat uczynił, gdy na roskaz $. Oyca, Placyda jużļpodpad 
prawie tonącego odprowadził na świat; a że slepo byłjjm, 74 
posłufznym, po wodach, jak poziemi chodził. Nata-|udmy 5 
ką zastuguje łaskę slepe posłulzeńftwo. Więkfze byłojabysm 
to S.Maura posłulzeńftwo, jak owego Mnicha, któryjktyki 
włalnego Syna w Rzękę wrzucić był gotowym. Ten| powi 
cudze, tam ten włalne zycie Swiętemu ofiarował posłu-|| wiem 
fzeńftwu. O gnulhość nafza! Swięty Maury z niebe-|poslil 
fpieczeńftwem życia nie fzuka fwego. Zdania fwego, yy ucz 
rozlądku wfzelkiego natychmiaft odftępuje, jednemu| Max 
według wiary jeft posiufzmy Oycu, y na: wfzyłtko po- 
zwala. My bez wfżelkiego niebefpieczeńfiwa uftawy 
Przełożonych przetrząfamy, przerywamy to, co nam/ 
jeft nakazano; z niektórych względu wyciągamy.  Zlej| 
rozumiemy o każdym przykazaniu , ktorego przyczyna 
nam jeft tayna; tylko posłufzai jeftesmy, gdy nie ina. | 
czey fie godzić, albo należeć, izczery nam dyktuje ro- | 
zum, albo powod. Nie zupełnie to jeft zcudzego zda- 
nia, y roskazu chodzić po Klafztorze, rozftrząfać: w | 
chytrości ferca, nie być posłufznym nasłuchanieucha. | 
S$. MauRY , to famo: za nayleptzą miał fobie rzecz, cood | 
włalnego obierania niegodziło fię. My w niczym być 
posłufznemi niechcemy, tylko co z włafnego mniema- |$ 
nia, y obierania fobie, pierwey potwierdzamy; z Sara- 
baitami tozowiemy Święte, cokolwiek rozumiemy, ar 0- IRhalzt 
iera- 
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|bieramy; częgo niecbcemy , rozumiemy, że fię mie godzi, Mau- 
RY Swięty, Oycu Swiętemu fwemu wiżelkie zdanie fwo- 
tozlje powierzył. Wiedział nadewfzyftko , że posłufzny nie 
a jużjpodpada pod grzech u Boga. My, co nam jeft nakaza- 
obyłino, za brydnią, y rzecz niepożyteczną fądziemy. Szpe- 
ata-|ramy w przykazaniach Boskich, w Regule, w prawach, 
byłołabysmy cień grzechu w przykazaniu Frzełożonego Od- 
któryjkcyli. Ah! Tak uftajemy sladuiący w fzperaniu. Ale 
Jen|powróćmy fię przeftępnicy do ferca. W żadney bo- 
posłu-|iwiem rzeczy temi czafy bardziey , y więcey przeciwko 
liebe. |posłufzeńftwu nie grzelzy fię, jak w rofirząfaniu mow, 
go, y y uczynkow Przełożonych. - Nasladuymy tedy slepeS. 
nemu Mavra posłufzeńftwo , jeżeli uniknąć chcemy fądu Bo- 
) po- skiego. 


ftawy| 

) nami PUNR FoU 

Uef Akże woli włafhey odftąpił S Maury. Czego wię- 
CZYNA cey bowiem chciał, jak przez cały czas. zycia {we- 


e na- go zS. Oycem fpołmiefzkać? Coż mu fię bardziey upo- 
jero- dobało, jak aby był budowany do oftatnich dni życia 
zd słowem y przykładem  Nayświętlzego {wego Miftrza. 
ać WC zegoż więcey pragnął, jak naysłodlzemu Qycu fwemu 
ucha. |oczy zawierać? Czegoż ufilniey ządał? Tylko, aby je- 
cood go śmiercią nauczył fię dobrze umierać, którego ży- 
być ciem nauczył fię żyć dobrze. Rownie jednak pod wolą 
iema- (5, Qyca wolą fwoję poddał. Do Francyi polzedł, tam 


„Swra- wiele według Reguły S. Oyca BENEpvkTA pobudował 
lbo o- KKlafztorow. Tak prawdziwy posłufzny chcenia, albo 
M nie- 


biera- 


JI 
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niechcenia fwego calefię zapiera, Co mu fię podoba iiku pięć 
| chętnie opulzcza; to czyni, co fię Przełożonemu poł honor ( 
doba.  Bardziey zawfze mu fmakuje to, co fię mu nicija fie P 
podoba. Przykazania nie czeka, dofyćmu na Przełożo+ kim N 
nego.chceniu. Bądź miłe, bądź niemiłe roskazy Prze-||lyliz 
łozonych, tego zawfże przeftrzega, aby posłufzeńftwo|didow 
nic nie miało |iwojego, gdy co nakazują pomyslnego „| nego 
nic niemiała fwojego radość, y upodobanie, gdy naka-| Posże/ 
zują co przeciwnego. Ah! jak dalecy jeftesmy odijwizył 
prawdziwego posłufzeńftwa! Na miłe rzeczy, nie tylko Prze 
prędką , ale poprzedzającą też posłufzeńftwa nogą na głos |y posh 
roskazującego uczynkiem idziemy. Sami przyczyną, |sluízei 
y powodem jeftesmy, aby nam wyżfze mieyfce, albo |postul 
urząd pożyteczny był dany. Na przeciwne zaś rzeczy |slulzn 
leniwie zwnętrznym fzemraniem, z odwróconą twarzą, |przeci 
y fmutną, albo zodpowiedzią niechcącego , słowami, |go po 
przymułzeni posłulzni jeftesmv. Jak Sarabaitom za pra-| 
wo jeft nam roskofz chęci. Tak, tak ociężałego, nie- | 
skwapliwego, y głupiego ferca wfzelką posłulżeńftwa 
pod zasługę, karę fzemrzących podpadamy. da 
O jak przyjemne Bogu, y miłe ludziom było, sle- | 
pe, y dobrowolne posłufzeńftwo S. Maura l Jak mite lu- | 
dziom! Królowie y Xiążęta jego fię poddali woli, że| 
dogadzał woli S. Oyca: Jak ukochane, y przyjęmne| (0 
Bogu? Bog zdanie (woje na zdanie S. MAvRA znizył, zeļ + ( 
slepo był posłufznym S. BENEbyxrowi. Przeciwko przy- | pycha 
rodzonemu biegowi na modlitwy jego niezliczone czy- |czątek 
nił cuda.  Przeniosł fię ten Mąż posłufzny do Nieba za mięć p 
u 
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oba dku pięćletnego ośmdziefiątego trzeciego, skoro: złożył 
l po honor Opata , przez dwa lata, y fześć Miefięcy de śmiet- 
U niejci fię przyprawiał. Opowiada z Nieba jefzcze wizy- 
lożo.lftkim Mnichom zwyćięftwa włafnego zdania, y woli. 
Prze JCzyliż ty nasladujeiz głofu jego? Jeżeli nie będziefz na- 
iftwoisiadować , zawfze chodzić będziefz w ciemnościach wła- 
lego,|inego rozfądku. Czy rozftrząfafz, gdy ci co nakażą? 
naka. |Posżufższy wie wie rozeznawa, Czy jefteś posłufznym we- 
y odiwfżyfłkim nie z zadnego innego powodu, tylko , zechce 
tylko|Przelożony ? Jeżeli fię fzukafz , nie znaydziefz fiebie, ale 
głos ly posłufznym nie będziefz. Załuy tedy za twoje niepo- 
yna słufzeńftwo. Poftanow Maura Świętego nasladować w 
albo posłufzeńttwie: Według jego przykładu slepo być po- 
zeczy słufznym : Wolą fwoję woli Przełożonego poddać, w 
atzą, przeciwnościach z radością, zwyrzeczeniem fię włalne- 
ami, go pożytku włafce. 


sprz) 
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RZ | O WADZIE PYCHY. 
; siej Nie być pyfznjm.  Z.Rozdz. 4. 
ku PUNKT I 

1, žel 


ema "O jeft gornego u ludzi , to u Boga jet obrzydzeniem. 

t,żej / Owfzem: Nienawilna jeft przed Bogiem, y ludzmi 
przydpycha. Początek pychy jeft odftępować od Boga. Po- 
i czyjczątek pychy, wynofić fię nad innych. Gubi Bog pa- 
ko mięć pylznych. Mąż pyżny odludzi nie jeft zdobio- 
U | La $ 


ny, 


58 STYCZNIA 


ny, ani wolifwojey nie doprowadza dokońca. Z py- 
chy rodzą fię wfzyftkie niecnoty ; ona jeft Królową nay- 
pierwfzą wiżyftkich wad, ona do grzechu pierwfza, ona 
do potyczki oltatnia, onź z Aniołow diabłami uczyniła; 
ziprawiedliwych czyni nasladowcow diabelskich. Jako 
ciężar owocow łamie gaiąź, tak pycha łamie ozdobę [£ 
dufzy.  Krorzy przez włafną wynofża (ię pychę, przez | PS 
fprawiedliwość Boską lą poniżeni. Pycha poprzedza | (V b 
skruchę, y przed upadkiem wynofi fię ferca. Ztądprzy- | MP 
| 


| fa. | 
gdy m 
| zanie 
ale nie 
czach 

pule p 


kazuje S. Ociecnalz: Nie być bs/znyzz. Nie byćpyfznym | Y7" 
względem fiebie, nie być pylznym względem arfzych, | kał 
niebyć pyfznym względem miodfzych, albo nierow- | proch 
nych w urzędzie, | ftes, 
| pofla 
PUNR pok „4 gm 

:7Eby fię nikt wyfoko nie fżacował, namienia S. Ociec | M 
przykład Proroka: Panie, nie jef wynieffone ferce mo- | Y 

je, ani pyfzne oczy zmoje. Ale coz? jeżeli biepokornie zro- | ta (W 


ją iç od pier(i łaski Boskiey, y pociechy Ducha Sw., | À 
gi 

fubtelncy nauki; wynofżą fię dobrymi uczynkami, Pod. | layi 
iektòrych dzieło dopełnione wynofi, innych bowiem | "HF 


zumiewałeń , ale podnofiłem dufzę moją, jako odfadzony od | 
pierfi Matka ftucjey, tak oddafz ma dufzę moją?  Odfadza- | Eb 
ktorzy wynofzą dułzę fwoją. Jednak wielu naywńęk. | L | 
fzey tey nie boją fię kary. Wiele rozumieją o (obie dla 
nafzają tię dla dobra doczelnego, które albo pracą fwo- | lom 
R albo włtąpieniem do Zakonu, do Klafztoru wniesli. | UV: 
nie dzieło dopełnione, ale naftępująca ludzi łaska wy-| Vic 
| nafza. 
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py.|| nafza.  Częfto bowiem pochwała dobrze czyniącego 
nay. | gdy między ludzmi gruchnie, wewnątrz skryte zamie- 
onaf zanie rodzi. Naygorzy naofłatek jeft rodzay pychy, 
nil; | ale nie świadomy, gdy liç kto wfpaniałym widzi wrze- 
Jako | Czach naygorfzych. Górą patrzy, że bez poprawy Re- 
dob: | gule przeftępuje. Górą patrzy; żeftarízym odważa fię 
tzez iprzeciwiać. Górą patrzy: żę chce, aby fię go wfzy- 
edza | fcy bali, on zaś ze fię nikogo bać nie ma. Umarł taki; 
przy- nie powfłanie. Czemu? Nadymafię po winie {wojey, 
mym | y Z winy fwojey. Nigdy fię nieudaje do pomocy le- 
ych | karftwa! Ah! Kiedyżkolwiek powitań, który fpilz w 
row. | prochu pychy.  Skutecznieuważay : Im pięknieyfzy je- 
| fteś, wyftępujefz; zalniefz zobciętem. Im wyżey z 
| pofławy cnoty fwojey, y zasług fwoich fię wyniefief - 
|tym głębiey upadniefz; wiecznie zinnemi grzelzni- 
kami zacmifz fię. _Więcfię niewynoś w mysli dufzy two- 
jey, jak korzeń, aby fnadz, wytłoczona nie była cno- 
ta twoja dla głupitwa. 


Jciec 
(e mo 
A 


ZrO- 


| PUNKT: MII. 
Sy. | J Ebyfię kto przeciwko ftarfżym nienadymał, każe 


wiek] AS. Ociec, Aby każdy dla miłości Boga w/fzelkiemu fig 
jedal oddaż posłufzeńftwu Przełożonego. Ra o kad 
Pod- ayświęt(zy Oycze wfzyftkim to nakazujefz, ale wic- 
ifyo. (Om naprożno. Swoich fpraw zgruntu zamiedbywają 
nies. | Uweza; zawfze skrytemi myslami Sędziami (ię ftają fwo- 
wiem | ch Przełożonych, zuchwalefię oglądają nato, co by 
u| Wnich ftrofowali. W fobie famych, co mają poprawić, 


A wyj 
nala H2 ur 


„nie ftrofowane. 
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nigdy tego niewidzą; ich fprawy znieważają, przykaza- [o 
niami pogardzają, że fą takim ftarízym poruczeni, kto- pV 
rzy jakby prawem uymują fię, żałują, Częfto ich sło- iw 


wom zuchwale (przeciwiają fię, y tę głofu pychę wol- 
nością proftości nazywają. Częito zuchwalftwa, którę 
przeczuwają , dla (amey przykrości zamilczają, abyich 


.  Częfłe, gdy grzefzący cokolwiek o Ji 
poprawie słyfzą, gatewając lig, odpowiedzi słowa od- 


kładają.  Częfto, gdy oltrzey częftowani fą e tę famą |slug 


przykrość wypadają, częfto, gdy fię zniemi ftarfi (wot | 


łagodnie obchodzą ciężey fię gniewają na tẹ (amę poko- 
rę. Tym grubiey umysł ich pobudza fię, im baczniey 
słabfzym fię wydaje. O nieznofne takich pyfznych Za- 
konnikow życie! Słufznie S. Ociec woła nanich: Du- 
goż was cierpieć będę w Zakonie moim, czyiże Zakon prze- 
wracaciet StuchayCie z Grzegorza W. Ucznia mego zgu- 
by, y zatracenia walzego. Tomm frożcy pogźniecie, im da- 
ley od fiebie oczy odwracacie. Na drodze tego życia prze- 
winiający upadniecie, gdy fię na ftarl(zych nafadzacie, 
nadymacie. Gdy fię przeciwko im pyfZnicie, przeciw- 
ko iądom Fundatora, Stanowiciela gniewaciefię. Gdy 
Pafterza {wego życie pyfzno rozlądzacie, na famę 1ną- 
drość wfzyftko dyfponującego Boga nacieracie. Dla fa- 
mego, ah! dla famego upadku rozraftają fię te dobra, 
które budujecie, oai pierwey o pokornego posłufzeń- 
ftwa grunt nie poftaracie (ię. 

S. Ociec chcąc odtrącić y od ftarfzych , albo .na u- 
rzędach zoftających pychę, fiirowo przypomina: Aby 


każdy 


[nie ch 
mysk 
a ż 
nauki, 
jook 
Ikoto 
„o zal 
oczy. 
albo u 
bądźci 
| Sole 
I zay 
gone 
cwi 
| wiące 
| konne 
| mt, 4 
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kazdy nad wfzyjtkich fie poslednieyfzjm, y podleyfzym , mie 


kazą.] 
kto.plko jezykiem fwoim wyznał , ale też uprzejmym firca afe- 
|sło-|eżemz zeby fi poraczyk X zaite do tey zachowania Re- 
wolkizutły tym bardziey fą obowiązani, im bardziey łą w wa- 
którę Hzie pychy pofpolitfi. Wewizyftkim bowiem niech fię 
ich vyftrzegają, gdy według Reguły czczeni bywają, aby 
ck ojfię przeciwko Regule nie nadymali. Aleilez razy, do- 
od. |bry Jezu! Starlżzym nie powiada do ucha pycha, że za- 
lima sługami życia, y zlatami nad innych wyrosli? Ilekroć 
(woijpycha na urzędach zoftającym nie natrąca lię, Ze oninad 
oko. iwfzyftwich fą godnieyfi , y lepfi? Ilekroc nie pulzeją 
miey nie chlubią fię, że dochodow Klafztorowi fwoim prze- 
hZa. |lmysłem przyczynili, prawa zachowali? Ilekroćfię fzczy- 
Dłu ica, że wielkiey ozdoby dodali Klafztorowi dla fwojey 
prze. nauki, fwojey umiejętności? Ztąd wfzyftkim pogardza- 
jzu. |ją, cokolwiek inni czynili, y co fię przed tym ftało; tyl- 
m da. |kO to chwalą, cooni uczynili, albo czynią; Braci Czę- 
prze-|fto zafimucają.  Łaskawi Qycowie! defekta (woje przed 
acie |Joczy położcie! A będzie, że nadinnych z ftarlzeńftwa, 
ciw- albo urzędu wyniefieni, jednak nad wfzyftkich z {erca 
Gdy| bądźcie podleyfzemi. Czyliż tedy o Zakonna dufzo ! 
mą-|| Siebie famą w oczach fwoich wiele nieważyfz* Owoc 
lafe- | zgniły niepozyteczny jet rolnikowi, y cnota pyfzne- 
bra, | go niepozyteczna Bogu. Czyliż fię nienadymałz prze- 
zeń. | ciw Starfzym iwoim * Słuchay Pana do Przełożonych mo- 
= | wiącego: Kto wami gardzi, mag gardzi. Czyliż o Za- 
na u. | konną Olobo! Przełożona, albo urzędowa, młodlze- 
Aby mi, albo w urzędzie nierownemi, nie pogardzalzć Sy 
każdj| H3 czło- 


| 
|| 
| 


| 
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szłowieczy, przyfzedł usługować, a nie żeby mu usługówali, PL 
Załuy zafwoją pychę. Poftanow odtąd niebyć pyfzną „jma 
ale pokornie zawfze o fobie, y fwoichuczynkach rozu-|pygoby 
mieć: Chętnie fię Przełożonym, czylilepizym nad cie-ejpym 
bie, poddać: Młodfzych tez, nierownych w urzędzie juyadu 


zawlze w fercu, y z ferca nad (iebie przenoś. Akowy: 
> $ kam 5 s 

DZIEN XVIŁ ME 

O NASLADOWANIU CHRYSTUSA. P 

Niech idzie za Cbryfłufem, Z Rozdz. 4. |dowat 
PUNKT L [Pana v 


jostu 
*7 À Jezusem idzie, kto gonasladuje. Nasladuje, kto zed 
fie jego trzyma. Taki niechodzi w ciemnościach, Sam $. 
ale ma światło zywota. Oczy jego fą w głowie jego, ba |sadow 
zycie Odkupiciela skrytą myslą zawfze ma w pamięci Ire zb 
Każda jego fprawa podnafza fię do nasladowania Jezusa. | Chryf 
Nigdy takie oko w drógi światła. zapatrywaćfię nie za- kto tal 
niedbywa. aby zamknięte w ciemności błędunie upadło |qale w 
zaraz. Uważa ręce Oblubieńca gładkie, złote, y peł- | 
ne kamieni hiacintowych. Zapatrujefię naręce CKry- | 
ftula, cnoty jego rozważa, aby ich nasladował. * Roz- | por 
mysla o gładkich, y toczonych, bo jego cnoty bez|* p 
nieprawości zawady, obracają fię w okrągłość proftości. | qy zł 
Odcina w fobie to, cokolwiek nieprawego, y przeciw- | gdy, 
nego jeft cnotom Chryftufowym. Pogląda nazłote, | czy 
mysli, co między ludzmi powietzchownie uczynił, jak | bany 
we- | 
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ilyewnetrznie od piękności Boftwa rofporządzonefą. Zie- 
illnocza zjego uczynkamı, y fwoje uczynki, aby ztąd 
bzdoby y zaslugi nabrały. | rzypatrujefię naoftatek 
bełnym kamieni Jacyntowym, rozważa zapłatę, którą 
hasladującym cnoty, y uczynki, obiecał naftępującemi 
łowy: Kzóomi służy, miech idzie zamng. Gdzie ja jefe , 
kam y sługa moy będzie, © W tey rzeczy S. Ociec częfto 
kazdego nasladowania Chryttula napomina: Naprzod 
chce, aby każdy zapar? fiebie famego fobie, a tak fzedł za 
(Cbryflufem. -A zeby (ię zaparł nałogow fwoich, a nasla- 
dował Chryftula w cnotach. Potym, aby nasladował 
Pana w posłułzeńftwie, o czym mowi Apoftoł: Staf fe 
bosłufzszym. aż do śmierci. Aby codzienne fprawy': posiu- 
, ktojfzeńftwa według nasladowania Chryftua dokonywał. 
lach, Sam S. Ociec cały. był wtym cwiczeniu; tego fię na- 
o, bojsladowania z Ukrzyżowanego Jezusa, y Pilma S., któ- 
mięcijjre z foba nofił, na pufzczy nauczył. Niedziw, że tak 
szusaj Chryftuta życie oprawne jak w ramkach prowadził. O 
liezakto tak wewizyftkim chodzi za Chryftufem , ten dosko- 
pO > wewfzyftkim nasładuje nauczycielkę Regułę. 

rel 

ory ; ; PONER T HR 

Roz] P Otrzeba jeft wyrzeć fię famego fiebie aby nasladowa? Cbryfłu- 
j bezi fa wcnotach. My oddziecińltwa. skłonni jeftesmy 
łości.jdo złego. Chryftus od poczęcia dobro fprawował ; ztąd 
ecW-| gdy myslifz : Jezus Krolmoy, Bog. naywyżlzy wyni- 
złote,|fzczył fiebie famego, poftać wziął sługi; z ubogiey 
|, jak) Panny w ftayni raczył fie narodzić. Ty dla dobrego fwe- 
WEJ go 


' | 
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go zachowania nicczyń fię wyniosłym. - Te wtobie do- | Ie); ' 
bra, nie odfiebie, ale od Pana że fię ftają, mniemay. | będzi 


Nic fobie z Apoftołem Pawłem nie przyznaway. Mowy 


częfto: Z daski Boskiey jeflem tym, czym jeflem Nie | 
wftydz fię zmiłości Jezusa chorym, y zdrowym Braci | 
usługować. Nie fmuć fię zuboftwa, ale kochay jego. 
Jezus Krol moy zawlze był cichy, ty w cierpliwości po- 
tajemnym fumnieniem wewizyftkim rozmiłuy fię. Jezus 


Król moy pieścliwey uciechy nie ścigał; ty żołnierzem | wy 


będąc Chryftulowym z włalnymi roskofzami rozbrat | 
czyń. Jezus wolą cale rezygnowaną poniosł skargi, o- 
belgi, przesladowania, śmierć; ty wewfzyftkich prze- 
ciwnościach proś Pana, aby fię ftała wola jego. jezus 
wlzyftkich ludzi ukochał, za nieprzyjacioł fwoich mo- 


dliłfię; ty blizniego (wego kochay jako fiebie' famego, | 


modl fię za nieprzyjacioł. Tym (pofobem, jeżeli w ży- 
ciu, y przy śmierci w Chryftufieuftawicznie fię cwiczyć 


nalogom, pokufom.  Znaydziefz pewny zysk do wfzel- 
kiey cnoty. Jezus cię douprzeymey poufałości fwojey 
przywiedzie, on łaskę, y niezmierną pociechę wleje w 
ciebie , abyś go z radością nasladował w cnotach. 


PUNKT M. i 


NAyświętfżemu Oycu nie jeft dofyć, jeżeli byś Jezu- | 
~ sa wcnotach nasladowat, nadto wyciąga, abyś M | 
Z, 


Pana nasladował w posłulzeńftwie. Jeżeli fię więc ma 


modlić? Jezusa uważay modlącegofię nagorze Oliw- | 
Rey, | 


ocujć 
dziel 
zay Je 
plzy! 
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ney, zapewne wełząch, y w natężeniu ferca modlić fię 
będziefz. Jezeli ci czuć potrzeba; Jezusa na modlitwie 
nocującego rozważay , ochotnie, y prędko wftawaćbę- 
dziefz na nocne Jutrznie. Jezeli malz czytać? Rozwa- 
zay Jezusa w Bożnicy czytającego Izajafza; dopełnił 
wizyftkiego, Co onimnapiłano; y ty napominanie jego 
w Xięgach skutecznie wypełniay. Jeżeli ct przyidzte 
pracować, JEZUSA rozważay krzyź dzwigającego ; zaba- 
wiay (ię tylko z posłufzeńftwa w pokorze, y terca skru- 
me. Jeżeli malz cialo pokarmem, y napojem pożywić? 
Wyftaw fobie oftatnią wieczerzą; żołć, y ocet jego roz- 
myslay; Me zakochafz fie w roskofzaeh; wie bedziefz jadź, 
pit aż, do fjtości; ale skrommiej. Jeżeli pościć trzeba? 
Jezusa dla ciebie czterdzieści dni, nocy pofzczącego u- 
ważay; zatte zakochałz lię w poście. Jeżeli fię zdarzy 
z Bracią rozmawiać? Skromność, słowa JEZUSA z Apofto- 
lami rozmawiającego uważay; Nie wiele słow, a rozu- 
zamych; Swietych, 9 do wzbudzenia wymowifz. Jezeli fię 
zalnąć zechce? Pogląday na zafypiającego Jezusa; ferce 
jego czuje; czuć będzie y twoje, jezeli przed (nem w 
Świętych rozmyslamach zafbiefz. Znowu wfławfzy z 
łożka, naprzod krzątać fię mafż około modlitwy. Py- 
talz fię, jakąby miał intencyą Jezus w tychże fprawach? 
On odpowie: Vie fenukan chwały fwvojey.  Nieprzyfzedłem 
czynić woli fitojey, ale tego, który mię postat. Ty tęż fa- 
mę miey. Bądź posłulzny roskazującemu, y Regule, 
tak czynifz wolą Qyca. Modl (ię: Mie nam Panie , mie 
nam, ale imieniowi twemu day chwałę, Tak famego Boga 

fzn= 
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fzukać będziefz chwały. Nasladuy także. Jezusá; Zie- 
dnocz uczynki twoje zjego. Ołowtwoy przemieni (ię 
w złoto naylepfze, Woda twoja Agni fię w wino| 
nayswybornieyfze. Przytulifz do fiebie zasługi Odku-| fw 
piciela twego, cokolwiek on czynił, y poniosł, dlacie-| d 
bie. Zażywayże tedy tego nieogarriionega skarbu. | 
Abyś łatwo mogł, dla przykładu nafłępujące tobie 
daję czynienie: Panie Jezu! Tę msodiit wę tobie ofiaruje w N Åy 
zieduoczenin modlitwy twojey w Ogrodzie ua chwale Imienia I W 
twego, Day mi łaskę, abym według twego przykłada, I| czajów 
roskazu S. Reguły z pofzanowaniem, y skruchą onęż odpra- | yro 
wzat, Toz Ro czyń przed innemi cwiczeniami. Irzebn 
Jakim pragnieniem do tych gezas nasladowałeś JEzu- | pieni: 
SA? Przyfzedź abyś żywoć przez niego miał.  Wieleż razy nie, j 
w cnotach nasladujefz Jezusa? Których przeżmaczył do cbwa-| ýe fęd 
ły, tych chce mięć podobnymi Obrazowi Syna fwęgo.  Gzyliż | heze 
nasladujefz Jezusa w codziennych ewiczeniach ; y jedno- | fje ja 
czylz uczynki, yintencyefwoje z intencyami, y uczyn-| grzelż 
kami JEzusowEMi? Wfzyfiko nam dał Ocięc z Synem fwotm, Iich; 
Załuy, żeś żadney dotychczas pilności w nasladowaniu, Wty. 
isciu zaJezusem nie miałem, Poftanow wielką gorącością iść | kę; 0 
y za JEZYsEM, y jego nasladować: Częfło uważać cnoty noty, 
jego, abyś ztąd poftąpił, według jego przykładu, y lakien 
Reguły: Zawfże przed każdym dzieł czynieniem fpo- fhem 
fob tego o Nasladowaniu Chryftufa w fprawach codzien- |pofłęp 
nych zachować. | do teg 
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DZIEN XVII 


O NAWROCENIU OBYCZAJÓW. 


Ter, który ma być przyjęty , przed wfzyfikiemi niech 
obieczje wawrecenie obyczajow. Z Rozdz. 58» 
PUNKT 1 


IN Awtocenie inne jeft grzefznika, gdy grzelznik ride 
wraca fię od grzechow; inne jeft nawrocenie oby- 

czajow, gdylkto do Zakonu wchodzi. Rownie, jak do na- 
«|wrocenia obyczajow , tak do riawrocenia gtzechow po- 

_ |trzebny jet. Y tego, y owego rowny jeft wykład 1t- 
JEŻU-|prienia. Obydwa koło ferca obracają fię. Nawroce- 
Izy |nte, jeft zewiząd ferca obracanie, naciąganie: Nawrot 
hwa- cję fig do minie, y ja fig nawrocę do was. Jeżeli fię ferce na- 
yk | fz zewfząd naciąga do Pana, Pan fię do nas nawraca. 
edno-| Ale jako? Odpulzcza grzechy. Y to jeft nawrocenie 
CZYM-| grzelznika, Jeżeli zaś obracamiy ferce nafze od dawniey- 
woim, |fzych życia Ipraw w lepfze, jeft nawrocenie obyczajow. 
aniu, | W tey naprzod zrzodło łez małe wzrafta„ powoli wrze- 
Jąiść |kę ; potym każde namiętności dobrze fzykują(ię przez 
noty | cnoty „aby całe ferce nawrociło fię „ y odmieniło. Przez 
u, y|eakie nawrocenie tylko, który fię prawdziwym ftaje Mni- 
1 fpo.|chem, cokolwiek bez: tego czynt, niczym jeft, nic nie 
jen- |poftępuje do prawdziwey Zakonności. Ztąd nasS. Ociec 
-_ |do tego slubem obowięzuje: Który ma być przyjęty, przed 
nmyr|B/zyfókiemć niech obiecuje nawrocenie obyczajow.  Ońmasna- 
[EN ucza „ jako miłość ziemską. w miłość Boską, a bojaźń 
I2 fudzką 
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ludzką w bojaźń Boską mamy obracać. Tenże także 
uczy nas, z czego tię fmucić, y ciefzyć nam należy. | 
Z tych namiętności inne pochodzą, -jeżeli telą obrocó-| 
ne, fa wizyftkie nawrocone. 


PUNKTA 

] Ą ość nafza zeby porządna była, y Bogu przyjęmńa, 
ma pochodzić zizczerego ferca. Szczera będzie, | 
jeżeli fię cwiczyć będziemy według roskazu S$. Qyca, na- 
rzod Pama Boga kochać z całego frca, Kto nic oprocz | 
oga nie kocha, z całego ferca, y (zczerego kocha. Od 
tey Boskiey, y porządney miłości odciąga włalna mi- 
łość. Ta albo fzpetna, albo przyrodzona, albo świa- 


TC 
towa jeft. Szpetna, jak przykazuje Apoftoł: Między| © 
wiernemni nie mafie mianować. Nazywa ię przyrodzona „| rzec 
którą Rodzicow, przyjacioł, pokarm, napoy €7c. natu-| Jeka 
ralnie, y z przyrodzenia kochamy.. Swiatowa zaś fiel frx 
mowi, gdy świata tego dobra, bogaćtwa, honory, ro-| Wie 
skofzy kochamy.  Naznacza (ię zaś miłość włafha, gdy| go. 
my jakich rzeczy nieporządnie fzukamy, y do nas f-| ży, 
mych nieporządnie wizyftko Obracamy, Wady, nało-] pozi 

i wfzyftkie, y wfzyfłkie złe ztey niepodczciwey wyra-| nie] 
Baja miłości. Im ia bardziey wyrzuca, co fwojegoj fni 
jeft, tym obficiey odbiera, co Boskiego jeft:  Szalonaj ny 
zaifte jeft rzecz, cokolwiek kochać oprocz Boga. Kto ge 
więcey kocha ftworzenie, niz Stworzyciela, grzelzy.| będ 
Kto przekłada miłość ftworzenia: nad miłość Stworcy.| me 
błądzi. Więc nadewfżyftko trzeba kochać Boga, a fa. ży 


; ; mege 


0 jego 
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efztę zaś kochać tylko, że! BSA do Bo- 
ogi, kochay, Nie „bieskie, kochay du- 
„ otrzymalz radość niepojętą. Im bar- 
Bedź ielz, pi więcey, y, prawdziwiey 
iciz, jeżeli byś kochał fżpetnie ziemskie 
V, ) prz zyrodzenie, ( Czego Boże uchoway ) - mi- 
A radość krótka, y mieftateczna będzie. 
ości, y radości mierz poftepek, y defekt twoy, z 
ię iA: dla tych, albo! zasługują, albo karani 


bywa ją. 


PSU NK" T'AI 

g O kocha, tego fię boilz. , Jeżeli famego Boga ko: 

R ENALZ> famego fie bać będzielz. Jeżeli ziemskie 
tzeczy kochafz, wlzelkie ego liścia wiatrem zachwianego, 

lękać fię będzielz. Sprawie zdliwy jako Lew dufający bez 
ftrachu będzie. Niczego fię nie bol, kto Boga (ię boi. 
Wiele, y wizyfikie dobra mieć będzie: Ztąd jeft, cze- 
go S. Ociec chce: Abys e Bożą ufławicznie przed o- 
czami miał, Przez tę dobrą bojaźń ludzka, y. ziemska 
Ręka Słulznie ma być wyrzucona. Przeftąpie- 
nie Boskiego przykazania wprowadza. Niech cię nie od- 

firafza pofzanowanie, y wzgląd ludzki: 305 fife tego, kto- 
ry ma móc y ciato, y dufzg zatracić do piekła. Zadnych 
an tego świata nieząday, zadnych utracić nie 
będziefz fię bał.  Przeciwności nie zięknie! zfię, przyłzłe 
rzeczy Cię nie zmiefzają. Boże łaskawy! A wieleż ra- 
zy ta prozna bojażń o O pari cię od poftępku w cnotach? 


3 Ile- 
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Ilekroć człowieka bardziey , niż Boga obrazić boilz fe? 
Ale ktoś ty jet, zebyś fię lękał śmiertelnego człowieka? 
DZA a Jutro go niebędzie. 
bojazni ludzkiey, y ziemskiey, fmutek podczas 
rodzi fię, podczas rodzi lię zteraznieyfzego złego. Za- 
wfze-według fiebie ma gniew. gnułność około prżyka- 
zania, zabłąkanie fię mysli około niegodziwych rzeczy. 
Taką niefpokoyną dufzę łatwo diabeł ułowt, y dowfzel- 
kich oe grzechow.  Ztąd fmutkowi S. Ocice na- 
przeciwko [tawia fmutek dobry, skrufzenie ferca, każe 
abysmy za grzechy przefzłe źałowali. Ten fmutek, świa- 
rowy fmutek znoli„ y wlewa pociechę Ducha S. Jak rias 
owa od poftępku odrywa, tak ta pożytek przynofi, przy- 
mnaża, y zachowuje. Uważ że tedy pilnie, o Zakonna 
dufzo! Co kochafz? Niech fię nawroci miłość twoja, 
aby nic nie kochała, tylko Boga, albo dla Boga. Zcze- 
go byś fię miała ciefzyć? Niech fię obroci radość twoja 
do Haga? y dobr Niebieskich, zktoremi tylko błogo- 
sławioną będziefz. Czego byś fię miała bać? Niech fię 
obroci twoja bojaźń do Boga , ktorego Imię ftrafzne jeft. 
Z.czego bys fie miała fmucić? Niechfie nawroct fmutek 
twoy do Boga, ao jego obrazie tylkofię fmuć. Bę- 
dziefz pociefzona; jeżeli tak żałować będziefz. Oto! 
To jeft prawdziwe nawrocenie, gdy ferca namiętności 
włzyftkie odmieniają fię. Zahry, żeś do tych czas nie 
fzczerze fię nawrociła,, chociaż. ześfię fołennym slubem 
obowiązała. Pofłanow : miłość ftworzenia w miłość 
Scworzyciela, y cnotnawrocić: Lylkofię cielzyć ŚR: 
ca. 


| bra d 
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bra duchownego. Nie ludzi, ale famego fię bać Boga, 
y dla jego tylko Obrazy żałować. 


DZIEN XIX. 


O SĄDZIE OSTATNIM. 
Dnia fada obawiać fig. Z Rozdz. 4. Inftr. 44. 
BU NK 


SŁułznie nam Ociec $. fądu bojaźń oftatniego wtrąca, 
= gdy mowi: Dnia fądu obawiać fig. Nic nie mafż ftra- 
fznieyfzego nad ten fad, na ktorym będzie fądził Bog 
żywych, y umarłych. Będzie wtenczas zadumione 
porufzanie wiatrow ; burzliwe podnolzenia morza. Nie- 
zwyczayne mielzania na wodzie wałow; frogie ziemi 
| erzęfienie; upadki budynkow; rwanie skał; łamanie o- 
| pokow; trzaskanie piorunow ; zacmienie Miefiąca, Słoń- 
ca, y Gwiazd. Smutny ryk, y wycie zwierząt, Żałofne 
| fchnienie ludzi dla bojazni. Swiat Boską mocą zapali (ię; 
ogień wfzyftkie zwierzęta pozrze, płomień fpali ludzi, 
których żywych znaydzie. Przytdzie Sędzia w Maje- 
ftacie, fwoim, przyidzie w nieznofnym gniewie; przy!- 
dzie w obłokach Nieba ftralzliwy, przyidzie zftarlzy- 
zną ludu, y całą gromadą Niebieską. Ah! Dniugnie- 
wu; dniu on, dniu utrapienia, y ucisku, dniunędzny, 
y mizerny, dniu ciemności, dniu mgły, y wichru, dniu 
trąby, y wrzasku: Wyfłańcie umarli! podźcie ma Sąd Pań- 
ski. Wtedy wlzyfcy ludzie wmomencie zciałami fwo- 

jem 
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jemi powiłaną. Wybrani ozdobni powfłaną , befpieczni. |nia, y 
ftaną przed Sędziem, od ziemi podniefieni ftać będą -na | konntc 
powietrzu+po prawicy, zli powłtaną fzpetni, y ftralzni, | jęczeć 
będą ułomnemi,. podlemi, zacmionemi, ciężfzemi nad | ło, 
ołow, nędznie drzeć będą, ftaną na lewicy. A żebyś s n 
był na prawicy teraz pomysl fobie; że Bogu zewlzy- i 
ftkiego mafz oddac rachunek. 


; 
PUNK TOI N* 

N Ic ścisleyłzego nad Sąd Boski, wfżelką złość rozftrzą- apello 
śnięra będzie; będzie rozeznawanie wfzyftkici | (podzi 

sli, skłonności, y chęci; będą  rozftrząfane my- | czas S 
słowa, y uczynki. Oddafz rachunek z każdego mo- | Obyd 
mentu pozwolonego wżyciu, z łask zaniedbanych, z odnie 
dóbr doczefhych nazłe obroconych ; z pokarmu, napo- | cie 7 
ju, y innych fałmużn niegodnie pożywanych,  ftrawio- Genten 
nych. Oddalz rachunek ztych, którym byłeś pogot- | nm. 
fzeniem, ztych rozwiozłości, któreś přzez fiebie ,albo-| przyki 
zły [woy przykład wprowadził do Zakonu. Oddafz ra- Ziemia 
chunek ztych, którzy ftaraniu twemu ofobhiwie odda- |fzajcy 
ni byli. Oddafz rachunek za grzefźnikow , y Poganow, [to od 
zes fie za ich nawrocenie nie modlił. Niezliczone grze- niebo 
chy, których teraz nie uznajefz, wtenczas jako z zaladz- i 
ki wypadną nacicbie: ` Naymnteytze mysli, y słowa, 
których mie uważalz, w tenczas rozftrząfmone bę- 
dą.  Wfżyfłkie grzechy, y ferca mysli jawne będą 


Aniolom, y ludziom. Chryfłus Pan pokaże Krzyz,po-| Q 
każe Rany, niezbożnym ftrachem,. fprawiedliwym zaś figo fad 


pociechą będą.  Stralzliwie wymawiać będzie Odkupie- 
nia, | 


Dzien XIX. 13 
Czni.| nia, y powołania dobrodzieyftwa.  Ztąd niezbożni Za- 
| na f konnicy trwożyć fię będąftrafzną bojaznią, y prze ucisk 
ni, | jęczeć. Teraz tedy, jak napomina S. Ociec: Chroń fig 
nad ztego, a czyń dobrze. Będzielz wolnym wten czas od 
tbyś | rego niezmiernego ucisku. 


| RY NRT HE 

| Nienie jeft nieodwołańlzego nad Sąd Boski. Senten- 
cya ferowana trwa nawieki. Nike nie będzie mogł 
rzą. | apellować do inzego Trybunału, nikt fię miłofierdzia 
kich | fpodziewać, -nie mnieyfza będzie fprawiedliwość w ten 
my- | czas Sędziego, jak teraz jeft miłofierdzie Zbawiciela. 
mo- | Obydwa nieskonczone. Obydwa wieczne, obydwanie- 
h, z| odmienne. Słuchay Sentencyi na fprawiedliwych : Podź- 
apo- | cie błogosławieni Oyca mego, ofizgnicie Króleffwo. Słuchay 
yio- | Sentencyi na niezbożnych: — /dźcie przekięci wogień wie- 
goi- | czmy. O słowo prżykre! Słowo wfzelkiey trwogi, y 
albo | przykrości pełne! Ledwo co wydana będzie Sentencya, 
(zr | ziemia niezbożnych pożrze, lecąc zas w piekło: grze- 
dda- | fząicy , wybrani do Nieba wftepować będą. Obacząy 
now, | to odrzuceni, ale na wieczne utrapienie, jak piekło 
i niezbożnych obeymie, zamknie fię, na wieki nikt wię- 
lddze 


cey nie wynidzie. Abyś wtenczas fzczęsliwie był be- 
fpiecznym, teraz, jak napomina S. Ociec, myśl: Jak 
pogardzający Boga w piekło za grzechy wpadają: Uważy ły- 
wot wieczny, który bojącymfię Boga nagotowany jelt. 
Czyliż tedy o Zakonna dufżo! Z bojaźni ftrafżne- 
go fądu gotujelz fię do oddania rachunku? Szwga, który 
K nie 


STYCZNIA 


74 
nie będzie mogł oddać rachunku włodarfiwa fuego, wypędzne 
ny będzie na wieki z Niebieskiego domu. Gzyliż z bojazni 
ścisłego fądu naymnieyfzego wyftrzegalz(ię złego, a 
dobrego naymnieyfzego nie zamedbywalż? Ze wfzy- 
fikiego fądzona będziefz. Czyż z bojazni nieodwło- 
cznego Sądu befpieczeńftwo zuwagi piekła, y Nieba 
fobie wtrącafz? Pamżętay na ofłateczne rzeczy, a mą wieki 
nie zgrzejży(a, Załuy, żeś do tych czas Sądu Boskiego 
lnie jefzcze nie rozważała. Poftanow, gotować lię 
czefto do oddania rachunku, dla tego chronić ię nay- 
mnieyfzych grzechow, a naymnieylzego nie zaniedby- 
wać dobrego, a na ten koniec, uftawiczną bojaźń Bo- 
żą zuwagi nieodwołaney Sentencyi na forcu fwoim wy- 
rażay. | 


DZIEN XX. 
O POWOŁANIU. 


Przyjacielu po coś przyfzedłt Z Rozdz. 60. 
PUNKT L YA 


pppoe po coś przyfzedł? Do Świętego Zakonu. Z 
Æ ziem Egiptu drogą dobrą, y preftą do ziemi obic- 
caney. Z ziemi Egiptu, gdzie praca ceglana w ftaraniu 
fię, za potrawę, y odzienie, fiły twoje ftrawiła, gdzie 
nieznofna niewola nałogow cię ściskała; gdzie!codzien- 
ne okazye grzefzenia twoje odbijały fumnienie; gdźie 


złe przykłady, y pogorizenia odciągały cię od ofiary | 
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Dzies XX. "5 
tzn. | fprawiedliwości; gdzie ciemności wiecznego potępienia 
ami | otaczały ciebie. Przez drogę dobrą, y proltą , przez 
0, a | morze czerwone, w którym ochrzczony jefteś, gdy w 
lzy. | Profeffyi tęż łaskę, którą y na chrzcie, odebrałeś. Do 
vio- | ziemi obiecaney, w którey cię Profellya podobnym u- 
iba | czyniła Aniołom., różnym od ludzi, odprowadziła. W 
wieki | krórey nietak częfto upadafz, a powftajelz prędzey. 
iego | Częfto: rolą łask Niebreskich polewany jefteś; befpie- 
éig | czmiey fię zabawialz. Czymże odwdzięczylz Panujza 
my- | wfzyfłko, Co ci oddał? Zailłe ani. co wielkiego, ani 
by. | mnogiego” nie będzie, jeżeli przez {dzień million razy 
Bo. | zeczefz:: Bogu dzięki: To jeft: Deo gratias 


PUNKT IL 

Rzpjacielu: po coś przyfzedł e Do doskonałości życia. 
Zakonnik, który codziennie nie poftępuje, ultaje. 
Powołaniu fwemu zadofyć nieczyni, albowiem slubem 
fię obowiązał codziennie poftępowac. Rok od rokuGo- 
| ipodarz więkfzego w poftępku czeka pożytku, jeżeli nie 
> | wyda, wycięty będzię, y wogień wrzucony. O Za- 
koùna dufzo!! Reflektuy fię trochę, jeden podrugimrro- 
ku od dnia Profeffyi przebiegay „ rozftrząfay poftępek. 
Ah! Jak fie lękam, abyśpietwizey miłości nieporzuci- 
ła, jak fię boję, abyś tego dniafiebie górliwą, drugiego 
zaś oziębłą nie znalazłafię ; jak fię obawiam, abyś dla 
fchyłku lat,. y różnych urzędow tak nieścieplała,, y nie 
była zaslepiona, zebyś Regułę w naymnieyfzych rze- 
czach, czegoś fie w pierwizych latach, jak grzechu 
K 2 śmier- 
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śmiertelnego zdrygała, teraz dobrowolnie, y bez gry- 
zoty fumnienia, nieprzeftępowała. Boy fię, abyś dla 
grzechów śmiertelnych dobrych uczynkow wielu lat nie 
umorzyła, albo dla prozney chwały wizelkiey ich za- 
sług nie utraciła, wierz mi, owlzem niemnie, ale S. 
Oycu. Mie dofjć Zakonnikowi , jeżeli tylko Boskie przyka- 
zania, y Kościelne, y sluby zachowa, Potrzeba tego, aby 
powołaniu fwemu cale zadofyć uczynił. «Wfzyftko, co 
Reguła opifuje, oprocz niewiele, jemu nie jet radą, ale 
przykazaniem. Zkąd S. Ociec przykazuje: Wewfzyfikim 
w/zyfcy Nauczycielkę miech masladują Ręgnłę. ` Nic, y niko- 
go niewymawia, ktòryby, y co zachować nie miał. 
Albo ztego powinność do doskonałości życia utawi- 
cznie dążyć, poznaway. Y ty-doftąpifz jey, z S. An- 
tonim Opatem codziennie tak żyjąc, jakbyś dopiero przy- 
izła do Zakonu. Tym fpofobem chciwość doskonało- 
ści, gdy każdego dnia zaczynafz, każdego dnia doko- 
nalz, poki jey izczęsliwie nie otrzymalz. 


PUNKT IL | 

pozwie! bo coś przyfzedł? Dla otrzymania błogo- 
sławieńftwa wiecznego. To bowiem powólanie 
wlzyftkim ludziom pofpolite jeft, ale nam Zakonnym 
Ofobom ofobliwfze. Wizyfcy wołani fẹ. na wieczerzą 
Gofpodarza, ale jak wiele lie ich wymawia? . Jedni dla 
bogactw , albo potrzeb życia otrzymania, inni dla ro- 
skofzy ciała, drudzy dla właliey. woli wypełnienia iść 
nie chcą. Same Zakonne Ofloby żadney wymowki po- 
kry- 
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. | krywać nie mogą. Opuściły zbiory , dóftatki przeż slub 
| uboftwa, opuściły roskolzy przez slub czyftości, jedne 


| a miefzkańcami, y Obywatelkami tego świata, kupczą 


na tym świecie, zażywają dobrego naświęcie;: Zakon- 


. | nicy fą pielgrzymami, gościami, y przychodniami, nt- 
| czego nie pragną ztych rzeczy; CO świat ma, ani chcą, 
| ani ofiągają; do QOyczyzny Niebieskiey ufławicznie dą- 


żą. Wizyfłkie fpołoby, y Fizodki , tak rzeczy docze- 


inych; jako y łask nadprzyrodzonych mają doltąpienia 
| błogosławieńftwa- - Nicnie zoltaje, tylko aby ich zaży- 


| wali, a będą błogosławieni. O jak tedy zawiłydzi lię 


Zakonna Oloba, jeżeli tak wfpamale, y ofobliwe powo- 


łanie; takie frzodki zaniedba, y odrzuci! Jakie, urąga- 


nie od całego świata znolić będzie muliała! Ty zaś, a 
pytanie Pańskie: Coż je człowiek? A chce żywota, } pra- 
gnie dni dobre widzięćć już odpowiefz: Ja. Uczynki Za: 
konne powołaniem fwoim uczyń pewne, y utwierdzay: 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo. Dobrodziey'two 
owołania częfto przypominafz fobie, y dzięki -za nię 

| cąyniłz * Jeżeli wdzięczną nie będziefz, bedzie odjęte od cie- 
bie) a danetey, która wdzięczną będzie. Czyliż z powoła- 
niefh doskonałości w codziennym polłępku zgadzałz ię? 
Kto ufatwicznie nie biega, Chryfiafa w chwale mie dobieży” 
Czyliż powołanie [woje Nieba uczynkami” Zakonnemi 
pewnym czynilz? Czafua droga jef „do. Nieba, fami gwat. 
townicy tbwytają jego. /Zaluy, że do tych czas, powoła- 
nie woje mało fzacowałaś, a częściey cale zamiedbywa- 
ła. Poltanow, dzięki częlto czynić zadobrodzicyltwo 
K3 P> 
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powołania: do Zakonu: Z powołaniem fię do doskonało- (17 
ści Zakonney codziennym: poftępkiem zgadzay: Powo- | tobie 
łanie ofobliwe uczynkami Zakonnemi zawfze pewnym |80 nis 
Niebaczynić. ale tez 
JĄ 
DZIEN XXI ię 
O UBOSTWIE. mużn 
Na wfzzelkiey podłości , y wiedoffatku niech przefłaje Mach, | 5) 
Z Rozdz. 7. ią 
PUNKT I Syner 
Logostawieni ubodzy, albowiem ich: jef Króleffwo Niebie- | U” 
skie. Błogosławieni, którzy porzuciwizy podłe, 
ale ciężkie świata tłomoki, gardzą bogaćtłwamr, nafa- | | 
mym przeftając Stworzycielu. Błogosławieni, którzy Kê: 
dla Chryftufa nic nie mają , przez Chrýftufà mająwizy- |? 
fiko. Na niczym nie fchedzi bojącym fię jego; wizy- | deyl 
iko rozdaje do używania, fiebie: zachowuje: do ofig- | żywi 
gnienia. Błogosławieni, którym całe Niebo jeft bogi- | foyn 
wami. Swiatowych tylko rzeczy zażywają dla pozha-. | baez 
nia y miłości Boga.. W Boskichciefząfię przykazaniach, | godt 
jako w wiżelkich bogaćtwach. Smakujelz, o Zakonna | rzecz 
duko! że dobre jeft kupiećtwo twoje? Za rzecz dar- | wa, 
mo wzgatdzoną, naywyżfże: kupujelż dobra. Nie jeft | życz 
Króleftwo Boskie potrawą, y napojem, ale fprawiedli- | derp 
wością,, pokojem, y pociechą: w Duchu Swiętym. Je- | dey 
zel. mafz Ducha S.. radość zuboftwa, Króleffwo Boże H | ubog 
tobie 


Dzien XXI. T 
ało. | zobie jefi; czegoż więcey pragniefz? Twoje jeft, bo w 
wo: | tobie jet. Twoje jeft, jeżeli nie zezwolilz, wyrwac Ci 
rym | go nikt niemoże. Twoje jeft, nie dla famego prawa, 
ale też dla zażycia.  Króleltwo Boże nofifż wfercu fwo- 

| im. Niedziw, że $. Ocieć nalz BENEDYKT oftatnie obrał 
uboftwo. Obacz! za Celle ma jaskinią , za łożko zie- 
mię, za odzienie Habit podły Mnichow, który za jał- 
mużnę wziął od Romana Mnicha. Pożywienie codzien- 
ih. | ne jego zależy nachlebie, M wodzie. Całe pomiefzka- 
nie przebież , nic nieznay zielz, procz ofłatniego ubo- 

| Rwa. Jeżeli tedy prawdziwym BENEDYKTA choefz być 
Synem „nasładuy Qyca, przykazanie jego wypełni : Na 
bia. | wyżelkiey podłości , y ofłatuim uboftwie miech przefiaje Mnich. 


ý 
yi PUNKT IL 

przy Każe S. Ociec,. Aby przefławał na w/zelkiey podłości 
y- Mnich. -Prawdziwy ubogi zawize mnieyfzą, y po- 
hy- |_dleyfzą rzecz obiera, gdy może. Mająçodzienie y po- 
oig- | żywienie, na tym przelłaje. Nic do ozdoby, y przy- 
ogi- | fioyności, famey tylko {zuka potrzeby. Sama potrze- 


balczęfto przyczyną bywa do zbytkow. Cielzy fie z 
głodu, pragnienia, zimna, y ogołocenia z wfzyftkich 
rzeczy,  Potrzebnych rzeczy zwołi Przełożonych uży- 


nna 

dar- | Wwa, nię przywłafzcza. Chętnie też fzkodętych ponofi, 
„jt | życzy, jaby inny bardziey obfitował, a on niedoftatek 
edi- | cierpiał! Pragnie, aby inny lepiey, on zaś zawfze po- 
Je | dley miał u fiebie; nie z przymufu , ale dobrowolnie 
„w | ubogim jeft, żadney chęci do rzeczy ziemskich więcey 


nie 
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nie przywięzuje. Pragnie byćogołoconym ze wfzyfłkie- 
go, bo famą jego częścią Pan jelt. « Dlaupodobania te- 
go, y nasladowania , uboftwo, a w uboftwie wfzelką po- 
ałość obrał. O jak dalekim jeft od prawdziwego ubo- 
ftwa! Uboitwo Chryftufa przyjaciołka jefzcze mi fię we- 
wizyftkim nie podoba. Nie ubiegam fie do podłości w po- 
karmie, napoju, odzieniu, fprzętach, miefzkaniu, słowem: 
we wizyftkim. Widzę codziennie pokorne ubogich u- 
łożenia, a ja fię pylznię. Widzę wytarte, y podie fù- 
knie,.a ja zawlze nowych [zukam. Patrzę na lzczupią 
y podłą żywność, a ja narzekam nafteł hoyny Panow. 
Słyfzę proftą ich odpowiedź, wyrozumiewam wdzię- 
czną, kontentującą y bojazliwą chęć, ajaniewdzięczny 
mruczę, żyję nieukontentowany; zywo, y fmiało, ja- 


koby zprawa chcę lepfzych potraw. Moy Boże! ajak 
ze jetem ubogi, ktory nic zobyczajow ,y bolow ubo- 
gich nie mam? Ale napotym dufzo moja! odrzuć wfzy- 
itko. -Podłą fie mianuy zebraczką, Nuke; żyiże też 
tak. Nad wfzyftkofię niegodną fzacuy, comafz, a tak 
niedoftatek powierzchowny wzrofnie tobie w pomnożę- 
nie łaski wewnętrzney. A 


PU NG EIH, kp 
j K AzeS.Ociec: Aby ua wfzelkim ubofiwie przefawat Mnich, 
=. mech nic niema włafnego, y co jef zbyteczwegy „ niech 
odetnie.  Zmyslony zaifte ten jeft ubogi, ktory ;im ską- 
piey może, z majętności światatego niebierze.  Zmyslo- 
ny jeft ubogi,. ktory cokolwiek włalnego, y zbyteczne- 
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kie. | go ma. Uboftwo zmysla, ktory daje, odbiera; ofiada 
l te. | bez wyraźney woli Przełożonego. Ubogim nie jeft, je- 
po. | żeli mu na niczym nie fchodzi, jeżeli żadnego nie cierpi 
Ibo. | niedoftatka; jeżeli w niedoftarczeniu potrzebnych rzeczy 
ve. | fzemrze, jeżeli ferca miłego jet w odmawianiu, y nic- 
po. | dopufzczaniu przyftoynych, y ozdabiających rzeczy, 
em: | jeżeli, choć nie zbytnich, nie włafnych, ale potrze= 
1 u. | bnych rzeczy całym fercem żąda; jeżeli do podłych rze- 
fu. | czy chciwiey , niź Świeccy ludzie do kofztownych , przy- 
plg | więzuje fię; jeżeli do pragnienia; chęci, teraznieyfze- 
ow. | go dobra pociąga lię; jeżeli roźnymi pokrywkami sła- 
ię. | bości, albo potrzeby zasłania, do więcey, albo lepiey, 
my | albo wygodniey miania fię; jezeli tego wyciąga, czego 
ią. | nigdy nie miał na świecie; jeżeli naottatek wadami Swie- 
ajak | ckich ludzi fię plugawi, jeżeli pyłznym, fmiałym, fżem- 
ibo: | raczem jeft. „Biada takiey Ofobie Zakonney ! Ubogą 
zy- nie jef. Slubowiuboftwa zadolyć nieczyni; nie Opu- 
ściła wfzyftkiego; nie nasladuje uboftwa Jezusoweco w 


| tez E 
uk | złobie. Rzeczy, ktorekocha, obrocą fię jey na dręcze- 
ożę. | nie; uboftwa wada jfłanie fię męką. Zginie jak Judafz, 


wypadnie jak Judafz z Zgromadzenia Apoftolskiego. 
*Czyliż tedy , o Zakonna dufzo! Przeftajefz na wfzeł- 
kiey podłości w rzeczach do żywności, doiprzętow na- 
leżących? Mnich, albo Mnifzka, ktora fię rofpala wko- 
minie uBoftwa, ciefzyć liç będzie w ochłodzie fumnienia 


ską. | bogacza. Czyliż przeftajefz na wiżelkim niedofłatku 
slo- | jak podłe żebractwo + Które chcą fłać (ię bogatemi, wpa- 


dną wfidło diabelskie.  Czyliż nic włalnego, albożby- 
L tnie- 
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tniego nie mafz? Niepodoba fię Bogu głupia obietnica. | Zk 
Załuy , żeś dotychczas slub uboftwa tylko uczyniła, a AGM 
nie wypełniła. Poftanow, przeftawać na wfzelkiey po- | prześć 
dłości fprzętow , y żywności: Przefławać, jak podłe że- |002 
bractwo na wizelkim niedofłatku nie tylko rzeczą, ale | zd 
też chęcią: Wfzelką włafność, albo zbytek z fercą, z kolvi 


chęci, y zCelli wyrzucić, | nagan 
? [zo m 
DZIEN XXIL. s 


O ROZMOWACH. ZAKONNYCH. 
Słowa rozumne niech mowi. Z Rozdz. 7. 


PUNKTI 


p Panie drzwi okoliczności wargom moim, modli fie | > 
Prorok. Profi o drzwi. Drzwi nie zawfże (ię za. | PZ 
mykają, ale czafem bywają otwarte. Ulta mądrego 


złym mowom nazawfzefię zamykają, do pożytecznych A 
fię otwierają, język ich, o czym dobrym fię cwiczy Lili. 
ferce, oznaymuje. Tegoż chceS, Ocieć, gdy Reguła, | AMi 
y pofpolity Klafztoru porządek pozwala: by Mnich #0z- | PNC 
mawiał, ale słowa rozumne. Rozumne fa, ktore bez Chęca 
grzechu wymawiają lię. Do tego potrzeba, aby każdy p 3 
w rozlądku rozkładał mowy fwoje. Dobrze uwazyćtrze- | wo 
ba, co zdobi wymowić, niżeli mowić będziemy.. To a 


cylko niech wymawia język nafz, cofmy wprzod ułożyli 
w fercu nalzym. Zkądzebowiem język rozwiozły wmo- ! leczo 
wach? Zkądże język niewftydliwy, y u ni | 

Zką 
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Zkąd język fałfzywie mowiący, y podchlebiający? 
! Zkąd karać , y fzemrzący? Zkądże kłamliwy; 
„| przekafający, ean y krzywdę czyniący? Ah! 


s | bo nierozfporządzamy mow-nafzych w rozlądku. Jakże 
ztych nafądzie rachunek oddamy, jeżeli dla każdego- 
kolwiek słowa, bez żadney przyczyny wymowionego 
naganni będziemy. Rozfporządź tedy, o Zakonna du- 
izo mowy twoje przed rozmową, aby tylko rozumne 
były. Scisło uwazay : Ulażuje mitodwołane słowo; ulatuje 
czas przywrócony ; przychodzi (4d nieuchronny. 


PUNKT IL 
ROzumne nadto słowa fą , jak fiebrefim wykłada S.O- 
ciecz O Swżętych , y budujących wymmowach. Do tych 
fie wiążą Aniołowie. Chryfłus fant mowi przez nich, 
przez których słylzane jeft słowo Boskie. Niefą sły- 
| fzane przez fiebie, ale dla Boga, który y miefzka, y 
| mowi wnich, zaite, wtakiey rozmowie fercegorętfze 
| fię ftaje, niż zrozmyslania. Święte terozmowy fg liścia 
Lili. Ziątrzenie wad , y nałogow przerywają, plugaftwo 
prez wyrzucają, uzdrawiają. | yfznego do pokory za- 
chęcają; nienawilnego do miłości zapalają ; nieposłuizne- 
o w jarzmo posłufzeńftwa zaprzęgają ; leniwego do gor- 
iwości|zagrzewają; zapomniałego o ftanie fwoim, y po- 
wołaniu, do rozumu przywracają; słowem: Zadney nie 
mafz wady, ktoraby słowem zbudowania fię niebyła u- 
leczona. Nie mafz zadney cnoty , któraby z składu Swię- 
Eo tego 
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i» ni była. Ztąd dawni Qycowie, praw- 
re gr lili Gate Rocy na duchownych przegadali roz- 
adi, à; s poftępowali; ztąd czartow zdrady od- 
ywalis ztąd do naywiękizey doskonałości przyfzii, Ni 
dyl(zkurowali między ( | Rey 
chlen al między obą y nie rozwodzili fię zbayka- 
> żer ŚCIE ale składami tylko duchownemi: O 
ex 5 RE CIE O karze potępieńcow: Ood 
zekaniu fie: © pokucie: Oftanie, y | i i- 
anule: (©) okce: ante, y powołaniu Mni- 
cha: O'wizelkiey cnot, y wady włafności. Nigdy d 
skonale, y zadołyć o tych ferce ich Zaka | 
vom sya y ych lerce ich słow fwoich wymo- 
A KE 0. | ądrości Swiętego Pi(ma z ufławiczney 
ytacyt pelni byli. OZakonna dufzo! -Ciesla cieliel- 


ftwem fię bawi, czyliż cy me Zakonnemi rzeczamiź L 


naczey, język cię obajawi, żeś nie jeft Zakonna. =Po- 


mysl: Ua Zakonne pocałowaniu Boskiemu, y Swiątni- - 
cy jogo polwięcone lą. Ztąd Swiętokraćtwem rozumie 
jeżeli conie Boskiego , nie z Świętego słychac Pilma. 4 


PONK TAIE 


NAoftatek, rozumne sowa według S.Oyca, Sq że doby 
które ją nad datek majlepfży. Takowe kon: ac] rj 
maściami naywybornieylzemi. Dziwnie Świt 6 m 
cem ciefzą. « Takie wymawia, kto ku wfzyftkim jeft Ai 
czynny, pełny aftektu, wdzięczny , miły ii y 
pokorny. Nietylko Braterskie ułomności. zj R 
czy obyczajów cierpliwie znofi, ale wipomaga | ski A 
mi; wzmacnia  przemowieniem; radami ay ; EM 
tnych ciefzy; porożnionych jedna; nagabających : Prze- 
łożo- 
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aw- |łożonych, y Braci ufpokaja: Nad utrapionemi ubolewa; 
oz | wfzyltkim dobre fercepokazuje; nie infze słowo z uft jego 


wychodzi, tylko łagodne, tylko miłe, tylko pocicizające. 


Nie | Kto fię tak iprawuje, wdzięczny zapach między Braci 
ysa: | rozrzuca. 


Co balam wuftach, to jeft takowy Brac w 


| zoromadzeniu; o takim prawdziwie fię mowić może: 


| 


Ten jet kochanek Brac. Ale ah! mało fię znayduje 


| cemi czaly prawdziwych, y fzczerych pociefzycielow, 


więcey , jak dawniey Jobowi fię zdarzyło , lą pociefzy- 
cielami obciąźliwemi ; pociechą. fwoją Brata bardziey 


| jątrzą przeciwko Przełożonym , y fpołbraci; fwoim zmy- 


sjonym ciefzeniem truciznę nienawiści, zazdrości, 
rzykrości, podają. Ah! Wiele jeft ich, jak zwierz 
Daniela zęby, y pazury żelazne mający. Jedzą, akru- 
(za słowami przykremi, nielicościwemi, y cierpkiemi 
wiżelką miłośc słodycz. Obacz o Zakonna dufzo! z 

którey Części jefteś 
Zaite, kto rozumnych bez grzechu , z budowaniem, 
pociechą Bracisrozmow nieprzyprawia, Qyca {wego 
nie nasladuje. Wiefz, jak rozumnie rozmawiał z owetrii 
Miichami, którzy mu trucizny doda; wielz, jak gru- 
bych ludzi w Sublaku fwoją Swiętą budował nauką? 
Wiefz? jaką pociechą imutne Gotha pracującego po- 
krzepił ferce. Dobrze tedy rozftrząlni, czyli słowa 
twoje fà rozumne, y bez grzechu? Pfują dobre oby- 
czaje rozmowy złe. Jeżeliby były budujące? Jeżeli o 
ziemskich , y światowych rzeczach tylko rozmawiałż, 
zczartem rozmawiał.  Jeżeliby były pociefzające Bra- 
L3 ci? 
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ci? Język łaćny do przejednania, jeft to drzewo życia 
w pofrzodku Klafztora. Załuy, że twoje dotychczas 
rozmowy niebyły Zakonne. Pofłanow: Przed roz- 
mowami dyskurs rozfporządzać: Co jeft do zbudowa- 
nia wymowić, albo przynaymniey dyskurfa Swieckie na- 
kłaniać ku Swiętey, y pobożney nauce: Słowami praw- | 
dziwie pociefzającemi ducha fpołbraci błagać. | 


DZIEN XXII. 


O MIŁOSCI BOGA Z CAŁEGO SERCA. 


Nabrzod Pana Boga kochać z całego firca. 
Z Rozdz. 4. Inftr. I. 


PUNK FE 


> gorąco nayukochańfzy Ociec nafz kochał Boga, 


WYSĘ fię ztego: Ze zadney roskofzy nie poddał | 
chęci. Do żadnego ftworzenia nieporządną nie przy- 
więzywał fię miłością; aby Boga kochał zcałego ierca. 
Jak żył, tak Uczniom fwoim opilał: Naprzod Pama Boga | 
kochać z. całęgo.ferca, Chce, abyśmy nad wfzyftkię,S. | 
Reguły fwojey przykazania Boga kochali. Koniecpier- | 
wizy bez wątpienia powinien być w pilności, wnatęże- 
niu którego kolwiek zachowania Zakonnego; y dobrze: 
Do tego jelt ftworzony człowiek, żeby Boga. wówfzy- 
ftkim, y nadewfzyltko, y dla wfzyftkiego kochał.. Mi- 


łość nadto korzemem jeft cnot; razem y owocem:. Mi- ||. 


łość wizelkiego: cwiczenia pobożnego dokonywa: Mi- | 
s . łość 
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YCI ET: . , 
yea | José Niebo otwieta, a piekło zamyka. Im goręczey, 


ga na ziemi kto kocha, tym fzczęsliwiey w Niebiezażywa 
R, Boga. Więc, o Zakonna dufzo! Boga. naprzod, y 
ca przed wfzelką rzeczą ftaray fię kochać niewymowną 


słodkością kochania, tak dązyćbędziefz drogą przykazań 
(W. | Boskich. | 
| PUNKT I 

| "7 Eby kto Boga zcałego ferca, według przykazania S. 
£: Qyca; kochał, ma wiedzieć, co jeft miłość Boska. 
Kochać Boganicinfzego nie jeft, jak Bogu dobrze chcieć 
dla nieskończoney jego dobroci, Dla tego fam w nas 
wpulżcza Ducha Syna fwojego, abysmy go kochali tą 
miłością, którą liebte (amego kocha. Tey miłości nie 
ma, kto całym fercem nie kocha. Całym fercem ko- 
cha, kto wfzelką żądzę od wfżelakiego Ciała, od ciele- 
fney pobudki, y przyłudy Odrywa. Całym fercem ko- 


izy- | cha, kto wizelką miłość na Boską dobroć przenofi. Ca- 
JC, | fym fercem kocha, kto nic więcey na fwiecie, albo w 
Boga | ftworzeniach niekocha. Całym [ercem kocha tylko dla 
4S. | Boga, y wBogu. Rozdwojonym lercem kocha Boga, 
pier- | gdy kto nad Boga cokolwiek kocha. Rozdwojonym Ee 
ęże- | cem kocha Boga, kto oprocz Boga coś innego kocha. 
rze: | Zadną miarą niekocha, y w śmierci zoftaje, kto nad Bo- 
lzy- | gą cokolwiek pragnie. Moy Boże! jak mało jeft tych, 
Mi- | którzy cię z całego lerca kochają! Wiele, ktorzy by (ię 
Mi- | famych niskocha i! Jak wielemowią ufłami, y oświad- 


czają fię ciebie kochać „ale z ferca ich wygnańcem jefteś? 
| O 


pf 
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o dufzo Zakonna! Każde zofobna affekta przetcząlni» |noglo 
a mało ich znaydziefz, ktoreby ku famey Boskiey miło- gdy ! 
ści kierowane były. Kochay tedy Boga całym fercem; 


la? / 
nierozdwojonym. Tojeftpierwfze, y naywiękfze przy- Pay 
kazanie. 


PUNK THE Jędy a 
N Ie będziefz miłował, nie będziefz kochał Pana Boga dzin 
-` twego z całego ferca, jak roskazujeS. Ociec, jeżeli] cię to 
powodu kochania uftawicznie przed oczami mieć nie bę- | dal a 
dzielż. Nic nie mafe kochanego, tylko co jefł poznanego. O-| zali 
to! Każdy czlowiek pragnie wlzyftko, cojeftdobre-| C 
go naturalnym affektem przywięzujefię dokażdey rze-| fko k 
czy, którą rozumie być dobrą. Coż zaś infzego maj jf. 
fig dobrym, jak Bog? Owfzem: jakaż inna dobroć, | nie ro 
tylko fam Bog? Dla tego niejakim długiem tę, ktorą godzić 
wzielistny , wypłacamy miłość; jeżeliby fię nie wypłact-| zaiz? 
ła, winnemi nas gniewu bez wymowki czyni. (Go mo-| że d 
wię? Więkiży gniew nam zadaje, gdy od miłości Bo-| row: 
skiey fprawuje dalekiemi. Oto! Słufznie całe mu fetcej go fer 
darujelz , ktorego fiebie famego uznajefz Sprawcą. (Daj czę 
jelt życiatwego dobrowolny Dawca; on nayhoynieyfzy 
Rzadca; on łaskawy Pocielzyciel; onfłarający figę Rząd- 
ca; on navbogatfzy Odkupiciel; onwieczny Obrońca; 
on nayobftfzy Bogaciciel; on Uwielbiciel. Rozum więcj| 
y fprawiedwość cię pobudza, abyś z całego ferca Boga 
kochał, od którego wfzyftko malz. Czyhż by nie ko: 
chało dzieło fwego rzemiefnika, gdyby miało, zkądby 


mo: 
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alni; mogło kochać? A czemu nie jakość w całości mogłaby, 
milo gdy niczym zgoła, tylkoby z jey powinności mo- 
(em;|gła? A jesli y ty całegośfię winien za fprawę fiebie , coż 
Przy. | przydafz już za naprawę fiebie, a naprawę takim fpolo- 
bem? Ani tak bowiem tacno pokrzepiony jefteś, jako 
|uczyniony. Ciebie, raz tylko, wyrzekłfzy , uczynił, ale | 
| gdy cię pokrzepiał, y ożywiał, rzekł wiele: fprawował Y 
Boga| dziwnie, poniosł frogie rzeczy. W pierwlzey fprawie dał ` i 
Jżelij cię tobie, w drugiey fiebie łamego. Gdzie fiebie dał, od- Ii 
iebę-| dał cię tobie. Danie tedy y oddanie fiebie powinieneś Ji 
s Ò-| za fiebie, a dwa razy winieneś ię jemu calego. i j) 
obre-| > Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! naprzod nadewlzy- l 
y rze-| ftko kochafz Boga! Kto mie kocha: Pana Jezusa, przeklęty i 
(o maj jej.  Czyliz kochafz Pana Boga twego z całego ferca, y aN 
broć, nie rozdwojonym fercem? Sa Bog dobry jef, a ztąd fame LU 
koral godzień miłości.  Czyliż powody kochania częfto rozwa- 
płacie] żafz? Nze będzie kocba? , kto nte poznaje Boga. Załuy tedy, 
0 mo-| żeś dotychczas Boga z całego ferca nie kochała. Pofta- | 
i Bo-| now: Naprzod, y nadewizyftko Boga kochać: Z całe- 1 
| ice] ga ferca famego kochać Boga: Powody miłości Boskiey 
On częfto, y po prawdzie rozważać. 


eyfży 

NA DZIEN XXIV. 
ik O MIŁOSCI BLIZNIEGO. 

1 DOS Kochać potym blizniego jako fiebie fimego. 
ie KO | Z Rozdz. 4. Infir. 2. 


M PUNKT 


GO STYCZNIA | 
ge 

PUN K 1.4 pliznie 
Ak S. Očiec naf kochał Boga, tak kochał bliźniego. [Boskie 

e» Jak dlamiłości Boskiey dobroci żadney fię nie dał ro- 
skofzy , tak dla ukochania blizniego zwizyftkiemi ucie- [w Az 
chami rozbrat uczynił. |edyną tylko ftarości fwojey K c 
miał pociechę, Maura y Placida, obydwoch wrożne, 
„ a dalekie wysłał kraje, aby wiele dulz Chryftufowi po- 
zyskali. Tak, jako fiebie famego, owfzem więcey niżeli 
ficbie frmego kochał blizniego. Ztąd ý wKegule po 
pierwfzym miłości Boskiey przykazaniu, przydał drugie 
temu podobne o miłosci blizniego :. Poty kócbać blizniego 


kocha 
jujem 
to KO 
trzeb: 
wieCzi 
yku 

| brege 

| brem 
A gd 
paymi 
bardz 

| tebyś 


jako fiebie famego. Mowi potym: bo ziednego korzenia, 
y ziednego powodu miłość Boga y blizniego wyralta. 
Bogbywa kochany dla nieskończoney fwojey dobroci, 


y dlateyze kochany ma być też blizni. Jezeli ktokocha 
blizniego dla daru przyrodzonego, albo powinowaćtwa, 
ten niema miłości. Jeżeli kocha dla tego, ze jet przy- 
jacielem, albo dobrodziejem, nie ma miłości. _ Jeżeli|| dya 
kocha dla łagodności, y ludzkosci6c. nie ma miłości. 4 
Wielerozumieją, żemają miłość blizniego, ale że mie m 
kochają dla Boga, rozumieją tylko, nie mają. Praw- ka 
dziwa miłość jeft, z Bogiem, y w Bogu kochać przyja-j mig 
ciela, dla Boga kochać nieprzyjaciela. Ah! jak wielej fep 
Zakonnych Ofob jeft, które prawdziwie, yjfzczerze ko- k 
chają bliznich fwoich! Ktoż bowiem jeft, «co by nie in-| 
fzym względem, tylko dla Bogakochał? Ktożod wfżel. | 
kiego zysku, y chciwości nieżyczliwey całą chędogąj| 


Dzien XXIV. OI 
blizniego ofigga miłość? Aprzecie według Przykazania 
go. | Boskiego, y S. Oyca inaczey zadofyć ftaćfię nie moze, 

) PUNKI I 
M KA nam blizniego kochać , jako fiebie famych.. Na 
co kochamy fiebie , na tomamy y bliznich nafzych 
| kochać. Kochamy fiebie, abyśmy dobrzy byli, mi- 
.! i łujemy fiebie, abyśmy doftąpili żywota wiecznego , na 
weil +9 kochać mamy y blizniego, aby był dobrym; na to 
€ PO] trzeba miłować blizniego , aby: (ię doltał do żywota 
fugi | wiecznego. Więc trzeba kochać blizniego w dobrym, 
| y ku dobremu. W-dobrym , abysmy fię ciefzyli zdo- 
ù| brego, które ofiąga, jakbysmy famitoz mieli. Kudo- 
*| bremu, aby'dobro jego'nieinaczey , jakiwoje pómykali. 
A gdy wewlzyftkim pomagać nie moglibysmy, przy- 
naymniey im poradzić, którzy jakożkolwiek  namią 
bardziey złączeni. A jako żebyśmy fię wipomagali, 
żebyśmy fię niejako: łamych kochali „ zachować trzeba 
dwa przykazania: Jedno jeft: cood innego tobie. uczy- 
nionego nienawidzilz , patrz, abyś: tego nie czynił dru- 
S| giemu.. Drugie zaś: Gochcecie, aby uczynili wam lu- 
"W| dzie, y wy czyńcie innym. Temi dwiema przykazania- 
+| mi oboyga tefłamentu:y złość fię uśmierża „y łagodność 

| Ge kublizniemu: wydaje. 


UNA. IR 
pobudki, abysmy blizniego jako nas famych kochali, 
fą ofobliwie zSwiętych Oycow , naftępujące. Te- 
goz. Oyca, tegoż Stworzyciela, tegoż Odkupiciela mamy, 
M 2 więc 


Jezeli 
(łOŚCI. 
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więc wfzyftkich, jak Braci, y Sioftry mamy kochać. 
Czy by przyjacielem był, czy nieprzyjacielem, zawfze 
malz w nim, co byś ftatecznie miłował. Do tegoż, do 
którego ty, błogosławieńftwa, powołany jeft. Czy 
fzpecny, czy wobyczajach gruby, niegałant, czy pię- 


kny, y powolny, miłosny jet. Nofi obraz Troycy|8 


SSS. na dufży, czy ubogi, y wzgardzony, czy boga- 
ty, y uczciwy bądź, zawize go kochać mamy. Wiże- 
laki z tobą fpołczłonkiem jedney głowy Jezusa Chryftu- 
fa ftaje fię, Czy wdzięczny, czy niewdzięczny bądź, 
zasługuje, czy nie zastuguje, z miłości dopomagać mu 
trzeba:  Coście jednemu z naymnieyfzych moich. uczynili, 
zanieście uczynili. Wfzyfcy tedy jak bądź, tak bądź, 
którzy, y jacy? jak fobie chce, mamy ich kochać. 
W/(ży/cy w Chryftufie jedno jeftesmy. Pod jednym Panem ro- 
wany żołd służby wofiemy. A żeby od miłości blizniego 
nikt nieumykał żadną pokrywką, dość przykazuje Pan: 
Tojef przykazanie moje, abyście fię wzajemnie kochali, jak 
ja ukocbałem was. W tym poznają wizylcy, że Ucznia- 
mi mojetm jefteście, jeżeli byście mieli kochanie wzajemne. 
A ktożby fię odważył nie kochać ê 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! wfzyftkich, a mia- 


nowicie fpołbraci, fpołfioftry (zczerze dla miłości Bo-| 
skicyjy dobroci kochalz? Kochaymy fię wzajemnie, bo 
miłość z Boga jeft. Czyliż blizniego w dobrym, yku do-| 


bremu kochafz, jako fiebie famego ? Nadewizyltko wza- 


jemną w fobie miłość mieycie, Bozniłość pokrywa wielkość 
grze- 
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Czyliż bez przeftanku fiebie, do miłości bli- 
zniego powodami pobudzałz ? Kocbać blizniego jako fiebie, 
więk/ża rzecz jefł nad w/zyfikie ofiary, J całopalenia. Za- 
luy, żeś blizniego nie kochała, jako fiebie famą. Po- 
fłanow: Częlto na akt miłości blizniego (zczerze dla Bo- 
ga zdobywać fię: Skutecznie, y uczynkiem, albo 
przynaymniey wimodlitwie promowować dobro bli- : 
zniego twego ku wiecznemu jego zbawieniu: Czeęfto fię 
wzbudzać do miłości remi pobudkami. 


DZIEN XXV. 


O LENISTWIE. 
Nie być leniwym. Z Rozdz. 4. Inftr. 38. 
PUNKT L 


| GNuość, ktorey S. Ociec w Rozdz. 4. infir. 38. Za- 


kazuje mowiąc: Mie być leniwym, coinfzego nie jeft, 
tylko łeniftwo. Gnusny, a leniwy, tak częftokroć fię 
rozumieją w Pifmie Świętym za jedno. Mowifię zaśkto 
leniwym, gdy lubo rzecz fprawy ftanu fwego pełni, ale 
bez powinnych okoliczności. Taka oftygłość, czyli 
nutność duchowna, jeft rzecz nayprzykrzeyfza, nędza 
naywiękfza, piekła naybliżiza. Jeft rzeczą nayprzy- 
krzeyfzą Bogu, ktoremu obrzydzenie fprawuje. Swię- 
temu Zakonowi, którego złoto naywybornieyfze, 


Swięte obyczaje przemienia w zuzel wad, y nałogow. 
M3 Kla- 


pa 
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Kiafztorowi,. który jet mieyfcem pafzy Niebieskiey 
przyznaje, y lży, że jeft jako mieyftem bzydkości, 
y grubey puftynt. Przełożonym, których napomi- 
naniem gardzi; y Sioftrom, których {woim fmu- 
tkiem, niecierpliwością, albo: rozwiozłością miefza; 
fobie łamemu, że leniwy chce, y nie chce. Ah! 
Gdyby był świat takich leniwych, y ociężałych Za- 
komnikow fobie zachował. Na coż ziemię Swiętą 
depcą( Naświecie Swiętego Zakonu by” nie rozwiązy- 
wali, nie przewrocili by' karności Klafztorney, nietak by 
obciążali (brawiedliwych. Or! jak fprawiedliwie S. O- 
ciec nakazuje: Mie być leniwym. ©! Jaką nienawiścią 
oftygłość przesladował! Brata.owego leniwego,. który 
pod. czas: modlitwy: ftać niemogł, rozgą prze żarliwość. 
uczynił krzepkim.. Nie będziefz leniwym, jeżeli cze- 
fto, ale y furowo do mysli: przywiedziefz fobie owo $. 
Reguły : Jeżclż zuikając kary piekła, do żywota wiecznego 
chcemy doyść ,. gdy jefzcze lacno, y wtym jefłefmy ciele, u- | 
bregat fie n 3 (prawować trzeba:teraz „ co by nam ma wieki po- | 
żyteczno było. 


OZIEM 
chaniu 
tam tel 


Ka 
ja ; all 
brat ci 


Czy i 
genie 
leyeh: 
Zność 
chęć 
dzni, 
| niecz 
PUNK FT IL | nędzi 
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poziewają. Słowa Boskiego słuchają , ale w imymsłu- 
chaniu słabieją. Z palzy odmientają lię na palzę, alejak 
ram temi, tak temi bzydzą fię, y wnich chciwość ma- 


„fja Mocno myślą o potrawie żywota; a umierają od 


łodu. W rozmowach naprzeciwko Bratu fwemu gada- 
ją, albo (zyderltwem rozmowy fmiejąc fię zbytnie, roz- 
bratczynią. Uftołu, jeżeli by nie byli nalyceni, fzem- 
rzą. Na Swięte cwiczenia, zyli Medytacye oftatni 
przychodzą, a naypierwfi wychodzą. ‘Sakramenta bez 
pożytku, bez łaski biorą. Podczas milczenia tu, y 
owdzie biegają, prożnują, albo fię baykami zabawiają. 
Rzadko o powołaniu, y fłanie twoim wipomina- 


(ją Czyliż nieprawdziwie nędznemi y mizernemi fą 


tacy Zakonnikami, ktorzy dla ferca małości wyfychają? 
Czy nienędzni, których krotka skrucha, zwięrzęce my- 
lenie, oziębłe obcowanie jet? Czy nie nędzmi, kto- 
tych posłulzeńftwo bez oddania fię, mowa bez oftro- 
Żności jelt? Czy nie nędzni,„gdy rozum ich chęci, a 
chęć rozumowi ufławicznie fię fprzeciwia? Czy nie nç- 


_dzni, którzy gnulnem diabła niewolnikami, zawize 


nieczyści, bez bojazni, bez pofzanowania? Czy nie 
nędzni, ktbrzy zawfze fą takiemi dziś, jacy byli 
wczoray? Czy nie nędzni, ktorzy, gdyfię modlą, 
a co dobrego, jeżeli tylko dobrego, czynią, Boga za- 
wíze bardziey drażnią? Czy nie nędzni, którzy poru- 
izeni fà jak fiano, y zwiędło ferce ich. Tym inizego 
fizodku zbawienia niemalz, jak który S. Ociec opiluje 
im. Bieżcie, gdy światło żywota macie, aby was ciemnosci 

SIEF- 
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śmierci nie ogarweły. Bieżcie uczynkiem , dziełem dobrze, 
a gorąco Medytacye fwoje fprawuycie. Gdy świaśło ży- 
wota macie. (Gdy poznawacie przez łaskę, y natchnie- 
nie Ducha Świętego nędzny , y oziębły ftan wafz. Aby 
was ciemnosci śmierci wie ogarmeły. Abyście cale złaski 
powołania wafzego nie wypadli. 


PUNKT IL 
TE naoftatek leniftwo naybliżize piekła. Zyją leniwi 
w w uftawicznych namiętnościach. Zaslepiająfię, aby 
grzechow nie poznak fwoich. Słabieją przez złe nałogi, 
aby skutecznie z oziębłości mie powitah. Nie wftrzy- 
muje ich wiłyd, nie odwodzi rozum, nie hamuje kar- 
ność, łatwiey wiecey zSwieckich ludzi nawraca fie do 
dobrego, niż jeden leniwy Zakonnik do leptzego. 
Rzadki ptak naziemi jeft, leniwy Zakonnik, który z 
ftopnia, którego raz w Zakonie dopadł, mało co pofte- 
puje wyżey. Widzenie zaifte wielkie jeft, takiego wr- 
dzieć, za wielkiey cnoty zasługę mafobie, witrzymy- 
wać fię odludzi, gdy to wielką jefi karą, a dobrych rze- 
czy ochotnie nie czynić. Tak dla zimna ferca gnufny 


nie modli lię, gdy mafprawować dobre, ktore powi- | 


nien, uwaza, ale zamiłcza. Dla zimna ferca bał fię małey | 
pracy, y czynić dobrze, opufzcza. Zebrać będzie w lecie, 
podczas utrapierta , a niebędzie mu dana Korona fprawie- 
dliwości. Y fprawiedliwie. Samą mysli gnufność,gdy przy- 
zwoitą gorliwością nie zapala, od pragnienia dobrego z 
gruntu wzmagającąfię oziębłością ukradkiem sk A | 
ak | 
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Tak niedbaly , jakby fię finiejąc, wdajefię w piekto. O 

dulzo Zakonna. . Pragniefz dulzę twoją zbawić ? :Górli- 

wos dobra, którą S.Ociec przepifuje, zaygoręt/4ą miło- 
ścią (prawny. LSK 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! dla oziębłości, leniftwa 

twego Zakonowi przykrą nie jefteś? Mnifi leniwi wzglę- 


|dem fiebie , y innych dwojakiego piekła fię winnemi czy- 


nią... Czyliż nie dla gnulności twojcy nędzną jesteś ? 
Ah! poznay wzdy, żeś mizerną jeft, y użałenia godną. 
Czyliż nie dla gnulności fwojey zbliżalz lię do piekła? Nie 
wyrwielz dufzy (wojey z ręki piekła, jezeli dawną gorliwo- 
ścią poczętą piezwfzych fpraw nie będziefż czyniła. © Za- 
[luy , żeś przez tylelat tak leniwie w Klafztorze żyła; y 
|pofłanow. Dla bojazni piekła lękać fię leniftwa nayprzy- 
|krzeyfzego: Poznać, y opuścić leniftwo naynędzniey- 
fze:  Gorliwosć "dobrą uftawicznie w fercu: chować, 


[abyś przezgnulność nie zbliżyła fię do piekła. 


DZIEN XXVI 
O STAŁOSCI 
Mającybyć przyjęty , niech obiecuje fiałość fwoję. Z Rozdz.38. 
PUB NF 


GTałość, jeftftan ż trwałością. TaMnichem cżyni,odbierz 
"ją od Mnicha,a Mnichem mie będzie. Ztąd Solennym slu- 
bem dónieyobowięzał fwoich S.Ociec: Mającybyćprzyjęty, 
niech obiecuje fładość. Stałość niezliczone dobra rodzi. 

War- 
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Warfatem bowiem, gdzie wfzyfikie dobre uczynki pilnie mo- 
glibyfmy fprawiać, zamkuięcie jef Klafztorze, y flatos zgro- 
zmndzeniu. Tu belpiecznie kazdy zażywa welela fwego, 
Tu jeft fwoim fobie do zażywania Boga w obie, y fied 
bie w Bogu.  Tu'wfwietle prawdy dobrowolnie otwo-] 
rem fobie ftoi czyfte fumnienie. Tu belpiecznie w lewa 
fiebie fpofobna o Bogi pamięć. Tu fię oświeca rozum, || 2. 
y dobrego {wego zażywa affekt. Tu wyłączywizy świa“ 
Od fiebie, califię zamykamy z Bogiem. Tu od wiżelkie-| | fe 
go ftarania doczefnych rzeczy, wolni z Aniołami ob-| w 
cujemy. Tu wady nalze pokrywająfie, y leczą. Tu ai 
upadli, podnofzemy fię. "Tu w Wieńcu Braci, jakoby Obrzż 
w Mieście mocnym przeciwko wfzyftkim najazdom nic- sM 
przyjaciela befpieczni miefzkamy. Tu przeź ciafną dro- me p 
ge poslufzenftwa, proftym gościacem do żywota idzie- Maca 
my wiecznego. Tu wĆellach jak w Niebie miefzkamy.|6 7, 
Tu ledwie, albo nigdy ktokolwiek od Celli do piekła]. v 
zftępuje. Ledwo bowiem kiedy kto, chyba przezna- OŚ 
czony do Nieba, wniey aż dośmiercttrwa. Syna tafe. N 
ski; owoc żywota wego Cella do pełności doskonałoj? "I" 
sci doprowadza, niechętnego prędzey od fiebie wyrzu- ta 
ca. Tak wfzełkich dobrych uczynkow warfłatem Kla.|tukcz 
fztor jeft, y fłałe w nim wytewanie; -Niepodobna jeft, 
zeby kto w doskonałość Zakonną wbił umysł fwoy, f 
a nie pierwey do któregokolwiek mieyíta wytrzymale T y 
przyprawiłciąło fwoje. Ot! jak czynić trzeba ftałośij am 
w:zgromadaeniu. NIK 
| PAN 


7 


opłaka 
f 


zibo 
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PUNKT IL 
no TAk ftałość prawdziwego Mnicha czyni, tak imieniem, 
Rh nie życiem Mnicha fłanowi nieftałość. O takowym 
[Mnichu milczeć wiżelź mowić lepiej, Sądzi S.Ocięc. Tak 
lopłakane jeft obcowanie. A to'czemuć Bo źufać ffę mie 
rzyfioi dufzom Muichow. Który bowiem ufiłuje, yna- 
bawia fie fmutkiem, żeby duchem zmieyfca na mnieylce 


rzenieść fię , tenjeft, jak co ucieka odcienia ciała (wego. 
Od fiebie fimego ucieka, fiebie amego koło noli, miey- 
rice odmienia, nie ducha.- Tegoż famego włzędzie cię 
znayduje, chyba ze gorfzym lię ftanie nad tę nieftałość. 
a gi. |Obraża fię fmutny, gdyfię koło nofząc tłucze, a Mnich 
dro jpieftatecziością twoją namiętości ducha, y złych żądz 
dzie. |pomnaża. Ktoż piefżczocie podległy , niewfzędzie idzie 
amyjza nią? Ktoż czci pragnienia omamieniem zasiepiony , 
skanie wfzędzie honorow zabiega, y odpor daje? Ktoż 
Jgniewem, y niecierpliwością rofpalony, nie wfzędzie 
dobie, y innym przykry jeft, y |zaraza? Na ktorym 
„nało ieyfcu karności” vy cierpliwości Zakonney nieścier pią 
wrz. CY» zatrzymywać ię będzie? Taknędzny, jak S. Ocieco 
| Ra tułaczach mowi: Zaw/zebłgkającym (ię, a nigdy fłałym nie bg- 
| jet; dzie,bo w/zędzie włafinym roskofzomy obżarfwa pobudkożm stu- 
voy [żę bedzie, Nic nie doftaje takiemu błąkającemufię, tylko 
imal żeby powierzchownego człowieka wnętrznym formował. 
ijod | 25 micyłce, tak Flabit odmieni; Swieckim do Swieckie- 
go powróci fię. Zginie. O Bracia moi kochani! Bądzcie 
(fali, y nieporufżeni. 
INKI N2 PUNKT 


STYCZNIA 


PUNKT HI. 
Z Eby kto był ftałym w zgromadzeniu, pilnie naftępu- 


jących roskazow Świętego Qyca niech ftrzeże: Zo- 
jaśń Bożą przed oczy niech fobie położy, a każdey godzimy 


'frzeżć fie grzechów, 5 wad: Naylepfza bowiem jeft rzecz, | 


łaską utwierdzić lerce. Bez łaski Mnich od wlzelkiego 
namiętności wiatru tu, owdzie porufzafię. Wiech fie pod- 
da pod wfzelkie postufzenfiwo Przełozonemn. _ Nieposłu- 


fznych, y.upornych wyrzuca Klafztor. Niech kocha czy | 
fość, Wieprz tyfiąc razy myty do gnojewki poydzie.| 


Stałości Braci, czyli ciała, czyli obyczajow cierpliwie aby 
zmnofił, a miłość Braterfiwa fzczerym kocbaniem niech wyda- 
je. Nienawifnych, fżemraczow, podfzczuwaczów y 
zazdrościwych Braterskie towarzyłtwo nie cierpi. Da 
w/zyfłkiego , co fabie jefł nakazano, jako pracownikiem złym, 
g uiegodnym miech fig mieni.  Pyfznych, y nadętych 
Szkoła pokory: y upokorzenia fe wywoływa.  Wadęo- 
fóbną miech odetnie.  Wydaje-lię, Ze tacy w Klafztorach 
dotrwać niemogą. A jezeli kto już od slubu ftałości 
odpadł, fmutek niech uznaje dufzy. W Geli; czyli w 
mieyfcu chorujących ftatecznie niech miefzka. Oych 
Duchownemu mysli złe do ferca fwego przychodzące miech o: 
tworzy. Pomocy do posłufzeńitwa przyległych mech 


przydaje, a prędko do doskonałego zdrowia poftąpi. 
jeżeli zaś albo Medyka, albo le arftwo odmieni, nie: 
ozdrówieje nigdy. Ot! tefa frzodki, któremi slub fta: 
łości, y zachować możelz w całości, y znieważony na; 

prawić 
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rawić, Zażyway! Potrzebnełą, żebyś zCelli do Nie- 
ba fe doftał. 
Jak był kochający fałości S. Ociec, jaką ufilnością 
wC miefzkał, wydaje fię; bo ani przez jednę nocód 
chociafż u Świętey fwojey Sioftry dla rozmow 
ecz,] Niebieskich, dalekim , y mieprzytomnym nie chciał być. 
tego] Nasladuy, © Zakonna dufzo! Oyca; czy Celli, y_ Kla- 
»pod.| fztoru {wego pilnujelz * Cella Niebem jeft. Czyż nie czę- 
ostu.| Ro odmienienia mieylca żądafz * Odmiana rnteyfèa wiele o- 
aczy-| fzukówa. Czyli ftałość przyzwońtemi frzodkamizacho- 
jdzie,| wujefz? Ktoby wyćrwił aż do końca, zbawiony będzie. Za- 
k aby] tuy, żeś ftałości do tych czas nielepiey kochała. Po- 
we] ftanow: Celti, y Klalżtoru ftrzedz pilnie: Nie żądaćja- 
ów yf kiego mieylca odmienienia., ale frzodkow do zachowania 
Di. ftałości przykładać. 


viny 
TENA 


vya DZIEN XXVI. 

Vadę o: 

otachj- „O POUFAŁOSCI KU OYCU DUCHOWNEMU. 
alosa Mysli zde do ferca fwego przychodzące Oycu Duchowuemu 
yli w otworzyć. Z Rozdz. 4. Inftr. 51. 
PUNKT L 


Ak wiele ten inftrument Nayświętlzy Prawodawca nafz 

a} (zacował?. Oto nieuważając na sławę świątobliwości 

fwojey , wielką onę ciała pokulę objawił. Ktoż by oniey 

bowiem był wiedział, gdyby On pierwey jey nie odkrył? 

nyny Chciał pierwey paeran do tego: przykładem Uczniow 
Q 


prawi 3 [wo- 
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eich potym. obowiązał: 
z fwego wcbodzące, Oycu Duchowne- 
mu objawić. Czemu? zadnemu posliznieniu w grżech nie 
podpada Mnich, który skrytości ferca fwego Oycu du- 
chownemu otwiera. Pomiarkowanie Oyca obydwoch 
chroni fię końcow, naucza Krolewską zawfze chodzić 
drogą, nie pozwala przez zbytnią gorącość w prawą, albo 
przez zbytnie opulzczenie w lewą.fię nakłaniać. Tak 
mikt liç nienadyma pychą, albo dla małego ferca nie o- 
balafię. Czemu? Iakdługo pokuf trapi, pokad fię nie 
otworzy. Zaraż uftaje grzech, gdy fię wina objawi. 
Na tey rzeczy prawdę S: Octec nam fwiadećtwo Proroka 
fprowadza : Rzekłem: Ogfłofzę przeciwko fobie niefprawie- 
dlżwości moje Panu, a ty odpuściśeś niezbożność ferca mego. 


Czemu? bo czarta odpędza. Takfię lęka, gdy ma być 
zskrytości fumnienia naoko wydany, że wprzod ucte- | 
ką. _ Belpiecznemi zofławuje od pekus, od ktorych fie |). 
wydania boi; tylko tych Mnichow przyprawia o śmierć, 
którzy na fwojey przeftają radzie, Przełożonych pogar- | 
dzają radami. Czemu? jawno jeft, droga doskonało- 


ści nikomu nie jeft pokazana od Boga, tylko przez nau- 
kę, y pofłanowienie Przełożonych. Tak Samuela przez 
Helego, przez Ananialza Pawła nauczył, aby kto niero- 
zumiał, że Chryftus rownie dofiebie, jak doPrzełoze- 
nych nie mowi. Zebyś tedy o Zakonna dufzo! Star- 
tzych rady, y sladow uftawicznie nasladowała, kazde 
z ofobna tego inftrumentu słowa porządnie tozważ. 
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PUNKI H 


GY Akiekolwiek złe mysli do ferca przychodzą , mają być ob- 
Fa jawione.- Wrzod wpierfiach nie bywa uleczony, je- 
żeli lekarzowi nie będzie odkryty. Powinna zaś taka o- 
tworzyftość lerca być piofta. Niech nie wymawia in- 
tencyi, która zakryta jeft człowiekowi.. Niech nie gła- 
| dzi winy, która ciężka jelt. Niech cudzą namową nie 
zacimia, gdy niechętnego nikt nieprzymuf. Przyczy- 
| nę złego, y okoliczności wiernie niech otworzy. Na 
| dułzę twoją grzelzy, kto (ię wymawia. Odrzuca Od fie- 
| bie lekarfiwo, kto winę obwija: Ito cokolwiek tai, do 
| żywota fobie zagradza. Niech będzie pokornie, y-po- 
ufale. Bedzie pokornym, jeżeli w Qycu Duchownym, 
nie człowieka, ale Bógaobaczy.  Poufałym zaś będzie, 
kiedy pewnych, y nie omylnych pomocy odniego czeka. 
| Jeft to Artykuł Wiary: Kto was słucha, mnie słucha.  Zbłą- 
dzić nie może, kto fię całego pomiarkowaniu ftarfzego 
oddaje, z niczego obwiniony nie będzie na lądzie, w 
czym był posłulznym. Ztąd y żadnego dobrego u- 
czynku, jak każe Ociec S.bez woli Opata, albo Oyca 
duchownego uczynić nie ma. Bowiem co bez dozwolenia 
Opca duchownego fig fije; finiatosci przyczytano będzie, y 
prożmej chwale , wie zasludze. Częfto także Anioł fzatań- 
ski w Anioła światła fię przemienia. Rownie wielu pod 
poftacią dobrego, czy złego, ofzukiwał, O jakie było 
dawniey tey otworzyftości zachowanie * Zeby nie zapa- 
mieli iwoich mysli, na tablicach uftawicznie ich odd; 
wali, 
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wali, a nic nie zataili. Nic nie czynili bez rady y po- 
miarkowania Qycow fwoich. Ah! zkądźetakie uftawa- 
nie? Taka oziębłość? Takie zapomnienie, y zmyslona 
niewiadomość obowiązkow ftanu (wego? Ledwie jeden 
tych fzrodkow zbawiennych używa. Wąż uftawicznie 
kala, ale nie wfykaniu; ztąd niemafz obfitości zaklina- 
czowi,  Pokufy czartowskie niebywają wyjawione, dla 
tego zawfze trapią fumnienie. Nikt z Starlzych Swięte- 
mi wymowami nie może ogłolić.. 


PUNKT MMI. 

A Jr" wyjawić Oycw duchownemu. Oycem duchownym 
rE ielt, kto od młodości chwalebnie żył. Ktory nie 
liczbą lac, ale życia niezmazanego fłarością uczciwy jeft. 
Który nie fwojemi, ale Starfzych uftawami nauczył fię 
Zakonności, który doświadczony jelt nadewfzyftko. 
który może wfpolnie fię żalić nad cudzemi ułomnościa- 
mi. Ktory procz Boga, y zbawieniadufz, nic niefzu- 
ka. Króry życiem, przykładem, słowem, cielzeniem 
łagodnym wizyftkich buduje. Który nadewfzyftko, cze- 
go S: Ociec wyciąga, Umie cudze rany goić, mie okrywać | 
słowem: Kżory jeft (pofóbny do pozyskania dufz. Jezeli nie- 
uczonemu, albo niewftydliwemu lekarzowi rany odkrył) 

byś dufzy „ raczey ci zalzkodzi,, niż pomoże. Nie Gal GW 
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Czyliż tedy , o Žakonna duízo! złe fwoje mysli, y 
dobre uczynki Oycu duchownemu otwierafz? , Tak dłu- 
go ten od czarta ofzukiwany bywa, jak długo w włafhey 


den | żyje fmiałości.  Czyliż wewfzyftkim, conależy do wnę- 


trżnego dufzy twojey ftanu, Qyca duchownego zdaniu 
fiebie poddajefz? jeżeli według jego woli nieżyjelż, nie 
żyjefz według upodobania Boskiego. Czy fię wzdry- 
galz(odtey otworzyftości, bo albo nikogo nie rozumielz 
ipofobnym, albo niewfzyftkim dufafz? Znaczna jeft ta 
pycha, y wielkie ofzukanie fzatańskie. Załuy, żeś te- 
go infirumentu ledwie kiedy używała. Poftanow: Raz 
w tydzień oprocz (powiedzi Oycu duchownemu pokufy 
fwoje, y dobre uczynki wiernie otworzyć  Temuż fa- 
memu fiebie całą: co do wnętrznego dufzy ftanu poddać; 
| Nie być zbytnie frafobliwą ,. pieczołowitą. w obieraniu 
fobie Oyca duchownego. 


| DZIEN. XXVIH. 
O S. MEDYTACYI. 
Co zofłaje czafa po Jutrzui , więch słuzy do Medytacji 
Braciom, Z-Rozdz. $. 
PUNKT 


GWiętemu Oycu nafzemu nic tak nie przypadło dofer- 
J A . 1* 7k 5 

ca, jak Medytacya. Nie tylko całe dni, ale też ca- 

łe nocy na niey trawił Od tey donaywyżlzey bogo- 

myslności przylzedł, owfzem widzeniem. Boga, zaświa- 

de: 
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dećtwem S. Grzegorza Wielkiego, udarowany jeft. Dla fiş prz 
tego y fwoim kazał, Aby co zofłaje czafu po Jutrzmi, niech pelna í 
służy Braciom do Medytacya, Y dobrze. Wftępujemy na będzić 
drabirę doskonałósci, jakby dwiema nogami. Kcóreż 
to lą te nogi? Medytacja, y modlitwa. Jedna bez drugiey 
nic nie wskora. Nje chodzi fie jedną nogą. Medytacya 7E» 
uczy, czego nie malz; modlitwa, aby lię nie zafypiało - (2 
fprawy, otrzymuje. Tamta drogę pokazuje, ta dopro- {towa 
wadza. Przez rozmyslanie poznawamy zbliżające fię |przyk 
niebelpieczeńftwa, przez modlitwę-unikamy ich. Ta applik 
myslna modlitwa mysl, zkcórey ię wfzczyna, oczy- |czaje. 
ścia, rządzi affektami, kieruje iprawy, naprawia wy- wlzyłt 
ftępki, obyczaje składa, życie zdobi, y rozfporządza. dujelz 
- O Boskich zaraz, y luzdzkich rzeczach wiadomość daje, Nie je 
Ta jeft, która pomiefzane dzieli chciwe zdania, rozrzuco- jeżeli 
ne zbiera; w Lajemnicach (zpera, prawdziwych upatruje; {cyna 
podobne rozftrząfa; zmyslonych, y fałfzowanych fzpie- |Fetwl 
puje. Ta jeft, ktora, cofię ma czynić, przegląda, (prawy A 
rozważa, aby w mysli nic nie było nie naprawionego, |lię my 
albo potrzebującego naprawy. Ta jeft, która wfżyftkie |zbawi 
cnoty ftwarza, z Bogiem naywyżźlzym, y jednym dobrym |lży na 
ziednocza. A ty © Zakonna dufzo! jak mało ważyłz [przeci 
fobie S. Medytacyą? Ile razy dla ofpalftwa, y lekkiey |cwko 
przyczyny opufzczafz? Jak olchło bez głodu duchow- |ciwia 
nego, bez przygotowania fię potrzebney materyi, przy |go ni 
bliżafz fię? Ile razy czas ow a na niepożytecznych |żawlzt 
słowach, y światowych myslach trawifz? jak daleka |iźny, 
jefteś od bogomyslności Swiętego Oyca twego! Staray |lledyt 
lię 


|| 
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| 
Dh |fię przynaymniey, aby Medytacya twoja zawfze była 
niech | pełna affektu; y skuteczna. Tak nigdy nadaremnienie 
' na [bedzie Medytować. 
Òr 
a PUNKT IL 
cya | 7Eby była pełna affektu według napomnienia $. Oyca, 
biało |" Czas odłożyć ma Medyżacyą.  Materya Medytacyi go- 
pro. {towa naprzod według wfzyttkich okoliczności uważona, 
e fie |przyidzie.  Wfzyftkie nadto okoliczności tak do fiebie 
Ta | applikować będziefz ; abys fiebie, y fwoje poznał oby- 
czy- |czaje. Choć byśznał wfzyftkie Tajemnicę „choćbyś umiał 
wy. |wfzyftkiecnoropifania, jeżeli byś liç famego nie znał, bu- 
idza, |dujefz bez fundamentu. Upadek nie budowanie robilz. 
daje, [Nie jet mądrym, kto fobie nie jeft mądrym, mądry, 
uco- |jeżelt mądrym fobie będzie. Od ciebie niech fię za- 
roje |czyna ta-Medytacya, ale y w tobie niech fię kończy. 
zpie- |Pierwfzy ty czerpay z zrzodła ftudni twojey. - Tyś fobie 
rwy | pierwfzym, ty fobie oftatnim jefteś. Dokądkolwiekby 
nego, | ię mysl zabłąkała, do fiebie ją przywracay z pożytkiem 
kie | zbawienia. W dobywaniu zbawienia, nikt ci rodzień- 
sym |fzy nad jedynaczka Matkitwojey. Nic nierozważay na- 
ążylz |przeciwko zbawieniu włafnemu: Mało rzekłem naprze- 
kkiey |ciwko; oprocz, mowić miałem. Cokolwiek fię (prze- 
how. |ciwia Medytacyi, co by jakimkolwiek fpofobem do twe- 
przy: |go nie nalezało zbawienia, odrzucić trzeba. Rozum ztąd 
nych | zawfze skuteczne powody woli niech wyfławia, aby do 
jaleka | rożnych pórufzała fię affektow. Na nic fię nie przyda 
aray |Medytacya, jeżeli fię wola ztąd nie zapali, albo do 

fię| O 2 miło- 


| 
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miłóści cnoty, albo do nienawiści naj, Błądzą, kto- | 


rzy więcey czału przypatrywaniu hę, niżeli miłości po- 
zwalają. Dla tego famego tylko rozmysląc trzeba, aby 
wola dobra wycilniona była. Im gorętfzy ogień miło- 
ści gorzałby w Medytacyi, tym pozyt cznieyfza bedzie 
ay w ofierze. O Zakopna dufzo! yty medy- 
tujefz codziennie! a śś bez kirga, bez fenfu? 
Nie do fiebie ftofùjelz uwagi? Medytujelz, ale fię mie 
nabawiafz: Poznajd z, ale nie kochalz, albo wnienawi- 
ści maiz cnotę, albo wadę. Czego'fię dziwować, je- 
żeli żadnego pożytku nie odnefilz z Medytacyi. 


PUNKT AU. 


A By skuteczna była na | tacya, niechma zaw(ze 
dobre obietnice.  Swiarła Boskie bez czynienia ti- 
kna. Affekt dobrego wraz przebiega, jeżeli w ofierze 
niezachow uje lię. Žtád S.Ocieć chce, Abysmy fig do- 
bremi uczynkami ubiegaż, gdy światło żywota ma Ah! 
Ile razy myslę dopel nić dobrych obietnic z Medyta- 
cyi, a po Medy tacyi onych zapominam. . Ile razy O- 
biecuję wyrzeczenie fie [is sbie, a żądze, y namiętności 
ciała odeymują y tę obietnicę? Tle razy, poftanawi am 
rożne .cnot Akty; ; a tę pofywa ciałaleniftwo | Zadnego 
ztąd niemafz w łafce umocnienia, be zadnego niemalz 
poftępku zMedytacyi. Dopewnego czafu, do pewney 
przyczyny dobre obietnice zniewalać trzeba, a tak ni- 
gdy ich nie zapomniemy. Mgżnie przel izkody dobrych 
obietnic odrzucać, tak zawfze w żywości zolłaną. 
Czy- 
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Czyliż dufzo moja! dofyć cnynifz dla pożytku Me- 


dytacyi, albo łatwo je opufzczafz , albo nie jako opu- 


fzczałz ? Jeżeli rano Medytacyą {erca nie zapallz , gorą- 
cość na cały dzień zagafiłaś? Czyliż tylko czas na Me- 
dytacyi generalnie trawilz bez applikacyi do fiebie, bez 
affektu? Jeżeli nie dla fiebie zaffektem Medytujefż, ni- 
gdy dobrą nie będzie, Czyliż dobreobietnice pełnifz? 
Szydzić fię będą nad tobą nieprzyjaciele twoi, jezeli do- 
brych obietnie skutkowi nić oddajefz.  7em człowiek za- 
czat budować, mnie mogł skończyć. Załuy za niedbalftwo 
pożyteczney Medytacyi. Poftanow: Nigdy S. Medyta- 
cyinie opufzczać: Z affektem, zapplikacyą do fiebie Me- 
dytować: Dobre uczynki przez dzień wykonywac. 


DZIEN XXIX. 
O ZMARTWIENIU GNIEWU. 


Gniewu mewykonat: Z Rozdz. 4. Inftr. 22. 
) 


PUNKT IL 


TAk daleki od wfzelkiego gniewu był Święty nałzOciec, 
© chleb od Florentego. Kapłana zaprawny trucizną 
świadkiem jet. Z podziękowaniem jego przyjął. Przy: 
kładem, y słowem naucza: Gniewu miewykomać. Gniew 
śmiertelnym jeft jadem. Jak długo -w fercach nafzych 
trwa, oko fercazaslepia, dobrego rozważania rozfądek 
mielzd; na pobożną bogomystność wzgląd znofi; praw- 
dziwego, y duchownego światła niefpolobnym fprawu- 

03 wuje, 


LIO STYCZNIA | 
wuje, z życia nadprzyrodzonego, y z fprawiedliwości Idy bef 
ogołaca. Bądź w ultach wlzyltkich mądrym, niebę- |dzny í 
dziefz mądrym, jeżeli fię gniewać będziefz. Gniew Mę- Jda nie: 
żem fprawiedliwości Boskiey nie czyni. Nikt nie jeftod kcią, | 
grzechu wolny, ktofię gniewa. Nikt nie jeft (pokoyny 
od fzkodliwego zamiefzania, jeżeli w gniewie i mie U- | - 
hamuje  Wizędzie mąż wielkiego ferca nabawia zwa- (ME 
dy, zawfze gniewliwy wydaje grzechy. Abyśty Za- L4 
konna dulzo! gniewu niewykonała, rozftrząfni , co jelt przyć 
gniew wykonać, a któremi frzodkami by niebył wyko- |hych: 
nany. fę mor 
PUNKT IL Ae 
"Niew wykońywa, kto fię wfzełakim słowem, zna- fl met 
kiem, albo uczynkiem do melancholii, y odwroce- fezyfo. 
nia Brata porufza. Kto fwary kocha, kłotnie rozfzczy- |yfzyfi 
nia, fprzeciwiafię słowem, albo uczynkiem, urąga fię |cnego 
złorzeczeniem , przeklęctwem za zelżywość nadgradza, fini koi 
honoru umnieyfza, sławę uraza. Gniew wykowywa. Kto fde! M 
fię słowami zapiera; żefię mie gniewa, alerzeczą, yu- |pych. 
czynkiem ma to za gniew. Nie rozmawia po przyjaciel- [rzecza 
sku zfpołbratem, przykrość w fercu ziada, milczącbli- |zbydz: 
zniego drazni; od obcowaniaucieka; ztyłu fię wyśmie- Ími ny 
wa. Gniew wykomywa, ktofię narzeczy nieme gniewa; |fpoje 
na piorko że zle pifze; albo fzczupło, niż fię „podoba. |yfzyf 
Na brzytwę, gdy dla tępości niedobrze goli; na krze- |y pok 
mień, że nie prędko iskierki wydaje ognia. O Zakon- |opiey 
na dufzo! tak y napufzczy Od tey zapowietrzoncy ys wiedli 


| DzieN XXIX. III 
osci |dy befpieczna nie będziefz, pokąd zgruntu zferca tru- 
ebe- Jetzny tey nie wytzucifz. Cudzą fię cierpliwością ta wa- 
Me- [da nie zwycięża, ale wftrzemięzhwością, nieskwapliwo- 
ka ścią, y znolzeniem włalnym. 

AJ 

euf PUNKT HL 

Wa- | ~ Niewn nie wykonafz , jeżeli fię ztobą reflektować bę- 
Za. (UE qziefz: Nie godzimi fię gniewać zjakieykolwiek 
jek przyczyny, jeżeli kę będę gniewał, będę winien fądu. 
yko- [Duch S. z Kościoła dufzy mojey ultąpi,  Niegodzi mi 
fię modlić, ofiary czynić Bogu, y żadnego dzieła. Gwie- 
ws mie wykonafa , jeżeli mocno uważylz: Nie pewny jeft 
ftan kondycyi mojey, podobno tego dnia wynidę z cia- 
ła mego. A jakąż nadgrodę wezmę za wftrzemięzliwość 
czyftości? Jaką chwałę otrzymam za wyrzeczenie fię 
wfzyftkich wolności? Jaką koronę zasłużę za pracę no- 
Cnego czucia, y poftow? Ah nie zasługa, ant chwała, 
ani korona mi będzie dana, jeżeli przezwyciężony bę- 
dę! Męki odSędziego wizęch rzeczy wieczne gniewli- 
yw |wych czekają! Gniewu nie wykonafz , Jezeli wfzyftkiemi 
ciel- [rzeczami gardzifz powierzchownemi, dla tych gniew 
cbli- |zbudza fię jak nayczęściey. Jeżeli wfzyftkich mędrfze- 
mic- [mi nad fiebie przekładafz, y na innych raczey, nie na 
ewa; |fwojey polegalz radzie. Od włalnego zdania zwady 
Joba. |wfzyftkie początek biorą. Jeżeli słowem przyjacielskim, 
krze- |y pokornym zaraz uśmierzafz gniew Brata twego, tyle 
kon- | gniew na Brata twego, czy fprawiedliwie, czy niefpra- 
m wiedliwie | obrazony jeft, ile twoy tobie fzkodzi, gdy 
oy nie 


ZNA- 
roce- 
WA 
a fig 
dza, 
Kto 
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niechcefz jego przebłagać. Jeżeli zaraz, jak fię gniew | 
wznieca, jego tłumifz , przez długość czalu rosnie. Coż 


na tak wiele zbawiennychlekarftw mowilz o dufzo Zakon- 
na! Codzień obrażafz, y jefteś obrażona, ani Oto, 
ani o; tamto niedbafz ? - Jeżeli fię chcefz gniewać, gnie- fer, kte 
way (ię nafiebie , gnieway fię na złe namiętności twoje. iy mily 
Ten tylko gniew wykonać godzifię. | 
Jakze tedy o Zakomna dufżo!. gniewu grzechu nie- 
nawidzifz?: Męża głupiego zabija zapałczywość:. „Czyliż (ię |pyczaj 
zaifte przeciw fpołbraci jawno, albo potajemnie nie gnie- |tości, 
wafze  Zapalczywość fmiałości jefi obaleniem, Czyliż lalbowi 
frzodkow przykładałz przeciwko gniewu? Tym częściey |yrzał. 
na przeciwko gniewu walczyć mozelz, im bardziey częft-|l/ cje! 
fze, y niefpodziane fy okazye gniewania ię,  Załuy te-|ymn j 
dy , żeś tyle: raży gniew wykonała. Paftanow : Gniewuffych, 
wizelkiego: czy zsłufzney „ czy nie zsłufzney przyczy |ęzęha 
ny pochodzącego zawfzefię chronić: Ani słowem, antjfzicy, 
uczynkiem, ant znakiem, ani unikaniem obcowania fiim n 
ani [ercem gniewu niewykonać: Zawize frzodki naptze-|py t 
ciwko gniewu mieć: obecne, abyś nie upadła w gniewiej,. 
miefpodzianym.. 


z” mujer 
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14 cierfilwości ię zamiŻOWAĆ,. Z.Rozdz. M: powie 
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ice PUNKT 1 
Coz f 
kon. |lę Jerpliwości -Swięty Ociec nalz nigdy więkfzey nam 
)to,] nie pokazał, jak gdy do mężoboycow owych Bra- 
gue~ fci, którzy truciznę w wino wmiefzali, twarzą łagodną, 
toje.|y miłym okiem wyrzekł: Niech fie zmiłuje nad wami, mo- 
wi; bracia wfzechmogący Bog ; czemużeście to mnie chcieli u- 
czynić è: Czyliż nie mowitem wam, że wafzymy y moim o- 
Gbyczajom zmieyby przyfłało. A tak uftępując 1ch zawzię- 
-|tości, na mieyfce ukochaney pufzczy powrócił lię. Tak 
liżłal bowiem: S. Ociec „ cierpliwość, ktorey w Rozdz. "7. na- 
uczał, uczynkiem pokazał. W cierpltwośce fig ZAMIŁOWAĆ. 
W cierpliwości tylkosofiągamy dulze riafze.. Cierpliwość 
nam jeft potrzebna, abysmy odnieslż obietnice. Na wizy- 


ieyujftiich,, y na każdych mieyfcach zaifte nam cierpieć 
Yczy-jęrzeba:,. ale Zakonnym Olobom w Klafztorach tym bar- 


| alljdzjey.. Teraz Przełożeni obciążają barki. nafze, jak fię 
Fana,jnam niby widzi, nad miarę. Teraz. w przeciwnościach 


aPEZE pn trznie y powierzchownie probują nas, jak zibto w 
EWIE ogniu.. Teraz krzywdami: ludzkiema bici: jefłesmy: w 
twarzy. Teraz: za przyjacioł fałlzywycih: Braci podey- 
mujemy ,. teraz odwidomych,. y niewidomych nieprzy- 
jacioł przesladowanie cierpiemy.. Teraz.albo potajemnie, 

albo. jawnie złoczeczących: nas słyfzemy.. Słowem: 
Zawfze cokolwiek ucierpieć zdarzy fię wewnątrz, albo 
powierzchownie.  Cierpźe tedy, 0 Zakomna. dufżo! 
Cierp'zmiłości tego, który: od dziecińftwa dla miłości 
twojey cierpiał. Cierp skryrym fumnieniem. Tak, a 

nie 
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nie inaczey w pokoju, y fpokoyności Zakonney ofig- jerpial 
gniàz dufzę fwoją. | 


z U N K ER Į. | Owo 
Ç Kutecznieyfzego powodu cierpliwości nam niemogti luj 
dać Swięty Ociec, jak miłość dla nas cierpiącą. We- byos 
wjfzyfikim znofżemy dlatego, któryukochał nass. Ledwonafymie 
świat wyfżedł, już podeymował niewygody zimna, 0-ffzył (u 
fiatnie uboftwo. Czego, z Miafta Betleemskiego wyp. ||cierpli 
chnięty, wftaymi między bydlęcy leżący nieucierpiał? [yosi 
jakich boleści w obrzezaniu nie wytrzymał? Szukany na jpieć, i 
zabicie od Heroda, jakiego pfzesladowamia nie poniosł fce p 
Bez przeltanka cierpiał słabości dziecińltwa; ledwo wiek- |yolą p 
{ze bole wymyslić fię mogą, jak maleńkiego krępować juczyn 
pielufzkami, ` Na jednym mieyfcu, na ktorym go po-fnietyli 
iożyła Matka, leżeć , zadnym członkiem rulzyć niemogł, jj, Ki 
Y tak leży Boskie dziecię między naywięklzemi bole. |fycjej 
ściami w złobie, gdy podczas z przeyrzenia famego wi- |prowo 
dzi; że ma na krzyżu wifieć. Szacuy ztego bolescnay- [martw 
słodizego Serca jego, y czemu to wfzyftkocierpi? Tobie ftności 
na ptzykład , żebyś jak dla miłości twojcy, tak y ty dla [Bogu 
miłości jego cierpiał., Czy (prawiedliwa jeft, żeby jezus|pliyoś 
twoy dla grzechow twoich w dziecińftwie cierpiał wfzy- Cierp 
ftko złe dla miłości twojey, a ty nic dla miłości jego *|wiele 
Miłości ku Jezusowi bardziey pokazować niemożelz, jak|cińf, 
kiedy przeciwności cierpliwie zniefiefż. Strzeż fię więc „|nie bę 
aby nie zgineła ci droga owa miłości cierpiącego perła.|Czyli 
Tylko fię gubi albo| przez. niecierpliwość, albo jezelibyś|ciyno 

PUNKT 


=] 
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olig. kierpiał gdzieindziey , tylko względem miłości Boskiey. 


PUNKT IL 

[pOvod jako skuteczny, tak y fpofob cierpienia opi” 
nogi  fuje naypożytecznieyfzy. Skrytym fumnieniem w cier 
We kplżwości niech fie zamiłuje. Coż zaleca śłowami? Skrytym 
OtajGpenieniem © Jeżeli niewinny mafz cierpieć, abyśfię cie- 
1, 0-Jfzył fumnieniem dobrym. Milcz, zadnych znakow nie- 
Wypfcièrpliwości nie pokazuy. Milcz, wnętrzne niecietpli- 
palt |wości porulzenia przytłumiay, jezeli winny mafż cier- 
ly ta jpieć , abyś fię cielzył fumnieniem fwoim, ktore cięśkry- 
loslojcie przekonywa dla wyftępku, milcz, miey gotową 
Vięk-iwolą poprawić fię, y Boskiey (prawiedliwości zadofyć 
owajuczynić. Co słowo zakochania fig oznaymuje? Abysmy 
Po-|nie tylko skromnie, ale też z welelem, y chęcią cierpie- 
nogł, Ji, Ktoż tak cierpi? Kto famą rzeczą nienawidzi dufzy 
s foto „ kto fię ftara wykorzenic włalną miłość, kto do- 


owi.|browolnie przytmuje pogardę, y przesladowanie dla u- 
;nay-jmartwienia ciała; kto wnętrzne pomielzanie, y namię- 
[obtejtności fpokoynie znofi; kto w niczym innym, jak w 
ydajBoguufa. O Zakonna dufzo! jak daleka jefteś odcier- 
Jes] pliwości! Cierpieć nie chcefz, chociafz jefteś winną. 
wiży.| Cierpieć naymnieyfzey rzeczy zbraniafz lię, chocialz: 
jego?| wiele zasłużyłaś. Potrzeba było Chryfiufówi jefzcze od dzie- 
z, jak] cza/wa cierpieć, aitak wmiść do chwały fvojey. - Jezeli yty 
więc,|nie będziefz fpołcierpiała, nie będziefz  fpołuwielbiona. 
petla] Czyliż tedy, przykładem Swiętego Oyca wfzelakie prze- 
dibysjciwności, y od każdego cierpieć polłanowiłaś? Cier- 

E2 pli-e 
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pliwość warftatem jelt w którey,fię znofi rdża dufzyna- [ney "! 
izey. Czykzż dl kę łości JEZUSA Cierpieć pragniefz? O- |z caeg 
to dla nas i, Z SR iu nam. prz NZ, abysmy ma- niego 
sladowali sladow jeg go, Czy liz skrycym fi fumnieniem, czy- f czy" 
li winnym, czyl li niewinnym będąc, :z miłością y Hda. Oddal 
ścią cierpilz. Ty m ob HCICY uwieficzona bę dziefz, im |tomnc 
więcey cierpieć  będziefz.  Załuy "za tw oją nicec ierpli- codzi 
WOŚĆ. Poftanow- Wizel lakie przeciwi nościz ktoregokol- noten 
wiek przykładu 5. Qyca cierpieć: Gierpieć Z (zczercy ści gl 
miłości. JEZUSA; W skrytym fumnieniu cierpieć. brzyd 
cu, 1 
DZIEN XXXI fie bc 
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ZEBRANIE CAŁO-MIESTIĘCZNE. Jowa 


o) 
Ubiegać fi (28) czynić gam trzebażernz, coby MametWZECZNIE Bogu 
pożyteczno kaj z AA Reg. 


RE.NRCTA 


ry 
TEn dzień poświęć Nayświętlzemu Oyou w Sublaku z U 
famym Bogiem przeftawaiącemu. . Nasladuy jego. | znieg 
Na ten koniec pomysl o ciężkiey j jego fentencyt: Ubze-| mego 
gat fig, 3 czynić nam teraz, coby WIE pożyżeczno było. bryr 
Ztąd poprawdzie rozwążay., jeżeliś-z obietnic Medyta-| czył 
cyi przez ten miefiąc poftapił, alboś osłabiał.- Roz-| czył 
ftrząsni, jak według S. Re puly miałeś fię ku Bogu, kuf śmie 
ipołbraci, ku Zakonowi, ku fobie famym. -Czyli wici bedz 
zfzczerego miłości Boskiey powodu Regułę twoją za- fie u 
chowałeś? Jeżeli miłości za koniec oblerwancyi Zakon- 
ney 
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Dzien XXXI. LIJ 
ney nie kładzielz, na nic ci fię nieprzyda. Czy Boga 
z całego ferca kochałeś, żebyś'nić oprocz jego, y dla 
niego nie kochał Całego ferca wyciąga, ktory całe u: 
czynił, Czy w Boga wfzędzie obecnego wierzyłeś? 
Oddala fię Bog odtych, ktorzy fie nie zbliżają doprzy- 
tomności jego. Gzy Jezusa nasladowałeś w cnotach ; y 
codziennych: ewiczeniach * On jeftdrogą, prawdą , 3 ż)- 
wożem, Czyli fię lękafz Boga ciężko obrazić dla ciężko- 
ści grzechu śmiertelnego, kary; Y fzkody? Jeżeli tey 
brzydkości grzechu nie zachowujefz 'ufławicznie, wfer- 
cu, jakby niewiedzący wpadnielz w śmiertelne: Czy 
fie boifz obrazić Boga powfżednie dla obietnicy? Kżo 
gardzi malemi, powoli wpadnie w śmiertelne. O|. jakżeza- 


z przy śmierci, żeś tego poftanowienia ku 
Bogu mie zachował! Teraz tedy uwolni fię odtegożalu. 


PUNKT IL 

y Waz: Ubiegat fie, J czynić trzeba teraz, co by wiecznie, 

nam potrzebna było. Ztąd examinuy (ię: Jeżeli bli- 
zniego , y {polbrata fzczerze dla Boga, y jako fiebie fa- 
mego kochałem? Gzy kochałem dla dobrego, y w do- 
brym żywota wiecznego * Czyli, sczegom fobie nie ży- 
czył,. drugiemu mieżyczyłem? Czyli, czegom fobieży- 
czył, drugiemu zyczy em ? Kto nie kocha, zoftaje w 
śmierci. Ah! jeżeli nie będziefz kochał, jakze lękać fię 
będziefz fentencyi fądu Boskiego! Od tego ftrachu teraz 
fię uwolniay. Kochay. 


3. PUNKT 


N 
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PUNKE M [Czy C 
JWaż: Ubięgać fię, y czynić trzebateraz, co by wiecznie | twierd 
mam potřzebno byta. Ztądfię examinuy. Czy we- [kie > 
wfzyfikim chetnie,’ y skutecznie posłufznym byłeś Re- {p009 
gule Swiętey? Miłości Boskiey nie doftantelz , tylko w niz? 
posłufzeńftwie według Reguły pełniącym, pracuy ufła- [19% 
wicznie. Czyli poprawdzie, y częfto: rozmyśslałeś do- karno 
brodzieyftwo powołania do Świętego Zakonu, dodo- | , 
skorałości życia; do wiecznego błogosławieńltwa? Je- |" 
żeliś nie jeft wdzięcznym, odjęta będzie od ciebie łaska |(4 W 
ta, a będzie dana wdzięcznemu. « Czyli odbiegłeś świa- wieko 
ta ciałem, duchem, y intencyą? Kto mieuczyni rozwodu ufgczi 
zew/żyfłkim, mie może być Uczniem Chryfiufa, ani S. Oy- albo 1 
€a. Czyli w uboftwie chętnie: niedofłatek w potrze- |"! 5 
bnych rzeczach cierpifz, dla ochrony czyfłości"w u- | f, bei 
martwieniu fię zakochałeś, w posłufzeńftwie włafnego awi 
zdania y woli odfłępujefz, ftałość przez frzodki fpolo- (%8 
bne zachowujefz, przez [nawrocenie obyczajow twoje rados 
złe namiętności w dobre obracałz? Lepiey jeft nie slu- Czy í 
bować, niżeli slubow nieoddawać. Czyli rano gorąco | jet 
fiè modlifz, y z pożytkiem medytujefz? Jeżeli ognia | *Wry 
miłości Boskiey od rana nie wzniecafz, cały dzień o- y uhi 
ziębłym, y niedbałym będziefz. Czy do modlitwy | grze 
przez wiarę obecności Boskiey fię fporządzafz, y z wła- .| zy! 
iney. chęci fpiewafz? Anielski, jeft urząd fpiewać wo- | wien 
bliczu Boga. Czyiļji milczenie uft, y (erca zachowu- pek . 
jelz, a czatu fpofobnego, rozmawiafz, co jeft z budo- 
waniem 


Dzien XXXI. ARAE 


waniem, y pociechą? Zycie, J śmierć w rękach języka. 
|Czy Oycu duchownemu wnętrza y dufzy fwojey ftan o- 
twierafz? Bez wodza slepy w row wpadniełz. Ah! ja- 
| kie potępienie cię czeka. jeżeli Regule'z tyle łaskami, y 
|powodami po Zakonnemu nie żyjąc zadofyć nieczy- 
[nize Zbaw (ię teraz amego fiebie. Przez zachowanie 
|naymnieyfzych Reguł daz do doskonałości Zakonney 
do- | karności. 
do- | Pomysl: Ubsegać fe I czynić trzeba teraz, coma wie- 
Je: | ki nam potrzebno jeft. Fxaminuy fię. Czy dufzy fwo- 
| jey wrozumie, woli, pamięci ftrzegłeś? „Va coż fig czt- 
| wiekowi przyda, cboć swiat c dy pozyska, dufży zas fwojey 
ufzczerbek poniefie? Czy pragnielz być wzgardzonym, 
| albo raczey czy niegardzilz Przełożonemi, y młodfze- 
mi? -Kto fie zpokarza, będzie podwyż(Z08J+ a kto fie podno- 
fi, będzie poniżony. Czy fizodki naprzeciwko gniewu 
zawize malz pogotowiu £ Gniew odpoczywa wa łonie głu- 
piego. Czyli przeciwności wfzyłłkie, y odkażdego z 
radością podeymujefz ? Cierpliwość ma dźieło doskomate. 
Czy oziębłym jefteś” Niefzczęsliwyś, y piekła bliżlzy 
jefłeś Ah! jakiey chwały zasłuży Zakonnik w Niebie, 
| który fobie teraz gwałt czyni. Do tego, y ty pnii fie, 
y uliluy, żeś tego Miefiąca tak mało poftąpił. Wyznay 
grzechy twoje. Ofobliwym umartwieniem zadofyć u- 
czynić, uczfię. Na: potym zaś fie popraw.  Poftano- 
wienia Medytacyi doskonaley choway. Na tych. poftę- 
pek Zakonnika zawisł. 


4 
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DZIEN L 
O NADZIEI 
Nadzieję: fwojg polecié Z.Rozdz-4. Inftr: 41.. 
PUNKI'E 


g, 
5 | grzecl 


PR 


+ J” Ax doskonale $.Ociec ufał: w Bogu. fwiadczą” nie- fy zbav 
"+. zliczone prawiejego cuda. Wydajefię jego ufność |czone 
w niedofltatku: zboża,. y oleju. Wydaje fię w modli- 
twach,, któremi: uprofił naprawę zeplucia. po: śmierci 


fwojey Klafztoru Kaflyńskiego.. Słowem: Wewizyftkichu 
jego. cnotach,. jako Słońce między Gwiazdami pokazuje) 
fię nadzieja, którą: tak bardzo: miłował cnotę nadziei, tę: 
y fivoim zalecił Naftępcom.. Nadzieję [woje Bogu polecić, fj 
Nadzieja mysl pokrzepia..aby fię nietłukła wołamiziem--|l 
skich rozruchow:. Kotwicą: dufzy twojey jeft befpie- | 
czną, y mocną. W Bogu'lię utwierdza:,. aby, ani pod- 
chlebfitwami,. ani uczynkami od dobrego fie: nie cofała. jednej 
Tym: gruntownieyfzą nadzieja: ku: Bogu: powftaje , im f dobna 
dianiego: obciązliwfze rzeczy: zniosłaby.. Pod nadzieją |fercą, 
jednak fprawiedliwi zawfze;. y boją:fię ,. aby fie: nie wy- |bo cz 
nofżąc, zdarow fię nie wyrywali, y poznawają łaska-|ga trz 
wego, y ftogiego Sędziego. Pod bojaznią pokornie |fak me 
drżą, a. pod. nadzieją krzepko fłoją.. Kto takufaw Pa- 

NU, 


| LurEGo DZIEN I. 121 
AR nie będzie porufzony od proftey zbawieniaściefzki. 
|Obaczze dufzo moja! jak, y jaką mocą nadzieję fwo- 
ją Bogu polecać małż. 


PUNKT I. 
| NAdzieję fwoje Bogu polecić , nic infżego nie jet, jak 
+" wizelką ufność w Bogu, y jego pomocy pokładać, 
fprawy bowiem dobre pilate dokonywać trzeba, niezaś 
jakby znas cokolwiek dobrego, albo czynić, albo za 
| {grzechy zadofyć czynić moglismy.  Dotyćuczynienia, 
nie- ly zbawienia nałzego ofobliwie fpodziewać fię znieskoń: 
ność |czoney Boga dobroci, y miłoherdzia,, z zasług zycia, 
odli-|y Meki Chryftufowey , z przylpofobienia Synow Bo- 
ietci |skich. Potrzeba tedy jeft, abysmy zawlze czynili, co 
tkichijmożemy. Sprawiedhwy Pan niechce nas zbawić bez 
zuje|nas,, ale jemu przypifuymy ,„ bez którego nic nie może- 
i,tęjmy. łaskawy Pan dobro daje, a co daruje. koronu- 
alje: Nayubożfi jeftesmy znas famych, ale z dobrey wo- 
„|li, y prawdziwey pokory bogaci jeltesmy w Chryftusie. 


" 


chie- | Wfzyftko z nimi nam dane jeft , wfzyttko w nim możemy, 
pod-|który nas pokrzepia. O; duzo Zakomna! Gdybyś tey 


ofala, 
, im 
Jzieją |ferca, oruchy?. Czy [podziewafz fię; a meczyniłz, al- 
owy- |bo czynifz,, a nie fpodziewafz fie” Nadzieję tak do Bo- 
haska- ga trzeba przybijać , aby fprawowała ręka nafza ufilnie, 
orniejjak może. 


jedney cnoty: Teologiczney dobrze użyła, w jakiebyś 


PUNKT 


dobra, w jakie zasługi obfitowała Z kąd twoje małości. 


LvTEGO 
PE Ude sd wizyt 
TAdzieję fwoję Bogu polecić, jelt to fiebie całego na Bo- |otuchę 
ską dobroć, y Opatrzność, co do wfzyítkiego fię |bat, | 
fpuścić. Taka jeft Boska mądrość, aby wiedziała, ta- [pracov 
ka Boska moc, aby mogła; taka Boska łaskawość, aby 
chciała ratować , -y wlzyftko nanalze zbawienie óbrocić. 
Taka Boga wierność, że w obietnicach uifzczafię, Ta- 
kie za nas Chryftufa dofyć uczynienie, że jedna kropel- 
ka wylaney krwi zgładziłaby wfzyftkie grzechy, taki 
zasług skarb, żeby Niebo, y ziemię napcłnił. Wies] yy 
tzyfzze "wto tak mocno; jaki: wierzyłz, że Bog jelt? 
Ufay tak niewątpliwie, jakbyś już miał, czego fię fpo- 
dziewafz. Nie możefz zbytnie ufać Bogu; tym przy- 


jemnieyfza będzie Bogu nadzieja twoja, im belpieczniey 
tego byś (ię wzfyftkiego fpodziewał od Boga. Niech za-| 
dne grzechy, Zadne przeciwności, zadne trudnosci tey h 
Swiçtey ku Bogu ufności odciebie, ani wżyciu, anij, 
przy śmierci nie odpychają. Prędzeyby Niebo z zie- 
mig zgineło, niżby Bog człowieka tak poboznie ufa- 
jacego opuścił. Serce Boskie rani y famego Pana przy- 
mufza być fobie przytomnym. O nadziejo! wyborny 
Boga darze: Ogołacafz piekło; a Niebo napełniafż. 
Gzyliż więc, o dufzo moja? ufafz tak, abyś fię ba- 
ła; tak fię boifz , żebyś ufała? Miłofierny y fprawiedli- 
wy Pań jeft, Czy także ufafż, abyś czynila, ile zdo-| 
talz? Apoftół powroconey fobie Korony Iprawiedliwo- 
ści ipodziewafię. Czy ftatecznie bez trwozliwości M 
wizy- 


sk 


da. 
bna P 
Rym, 


Dzie II. 123 
wfzyftkim wfzelką nadzieję pokładafz fwoję w Bogu? 
Nudźieja nie zawfłydza. , Załuy za twoją. trwozhwość, y 

Bo. |otuchę, « Poftanow: Tak mieć ufność, abyś [ię zawiże 
0 lię|bała, y opacznie: Tak ufay, abyś według fił łaski (poł 
> a-|pracowała: Tak ufay, jakbyś miała fpodzianą rzecz. 


al DZIEN IL 


O UPOKORZENIU SIĘ. 

Na Swięto Oczyfzczenia Nayświęt/żey MaRyt Panny. 
Na Wjzyftkich miech fig niżfzym, 3 podleyfzym , nte tylka 
fwvim językiem , ale też całym ferca affektem 
mianuje. Z Rozdz. 7]. 

PU NSR Ees 


O Pokoro! Jak dziś wSynie, y Matce Boskicy w nas 
ik, Iwoją „miłość wmaw iafz? Oto! Panna, czyfłściey- 
. |fza nad Anioły Panieńftwo fwoję ukrywa, gdy fię Prawu 
'|poddaje Oczyfzczenia. Chce żeby inne niewiafty za- 
„ |mężne fzacować, y mieć je za co, która naywięklzą po 
y Bogu czyfłość ofiada. Uczynkiem, językiem; y affe- 

ktem pokorna Służebnica Panska pokorę przenofi, < Sko- 

ro mieczem Symeona przebita, gotowa jeft na obelgi 

; | Cierpicnia; pragnie fak robak, y nafiniewiskiem lüd- 
'|zkim w Synie, y dla Syna częftowana, lubo byłą Kro- 
Hyo lową „Nieba, y Panią świata. Zkąd tobie, o chwale- 
bna Panno! Taka pokora? Od Syna. Ten będąc wol- 
nym, chce być wykupiony jak niewolnik parą Synogar- 


Gi We- 
way: Q2 lic, 


T24; LUTEGO | 
lić.. Tę pokorę Matki, y Syna porządnie rozmyslay o pietat: 
dufzo Zakonna! a chętnie według woli S. Oyca nad wfzy- Masta 
ftkichfię niżfzą! y podley(zą nie tylko mowa fwoja mia- 
nuy, ale też uprzeymym ferca affektem zwierzay fię. 


PUNKT IL y 

ABYŚ fię czynił uprzeymym ferca affektem nad wfzy- |chowt 
ftkich niżlzym, y podleylzym, uważ: Bog daje jtrznej 
odpor pyfznym, a do nieprawości przywiązanych aż do mego 
ziemiponiźa. Coźcię nadinnychwynoli? Izaliby fiekiera |korzen 
dla tego pyfzniła fię, ze drzewa wyfokie na ziemię obala ? żel (ię 
Izali piła, że twarde; y dobrze [pojone drzewa izczepa? poslec 
Ani obofieczna fiekiera bez rąk nie zrobi, ani pila bez |niem 1 
tego, który ją ciągnie, niefzczepa. ©'ż mif czegobyś |fycze 
nie wziął t Jeżeli blizniego (wego byś widział, żeby cię kto w 
niecnotą fzpecił, teyże jego. niecnoty tylko chęcią nie | pokus 
zwiedzay.  Wfizyftko, co uczynił, albo czyni cnotliwiez noscią 
fobą rozważay, a tak wwielu częściach daleko fię po- je fiet 
dleyfzym znaydziefż, Ani Bogłudzi z części tylko mie- | duch: 
rzy. Ja, MOWI, przychodzę, abym yuczynki, y mysliich | nie w 
zgromadził, Tak, gdy niegdyś gromił Jozafata dla twieżo | czny' 
dopufzczonego grzechu, zaraz przydaje: Jednak dobre u» grzef 
czyki w tobie znalazły fię, Tak częftokroć pokora ducha us | że w 
wolnia tego , który wiele, y bardzo wielkie w fobie począł fłkiej 
wady. Więc fiebie lamego nad drugiego fprawiedłiwym| żądn 
nieczyń ; abyś kiedykol wiek fwoją lentencyą fprawiedli- przed 
wym ftawizy (ię, Sądem Boskim nieprzyjaznieyfzym fief ny, : 
? nie] żytec 


Rze: 


Dziex II. 


Wo hie ftal. Nasladuy Jezusa y MARYA., Jezus fig dosług, 
zy. [Marva zaś do nieczyftych Niewiaft przyrowńywa. 


PUNKT IL 


ymlig ny, 
_ fiej zyteczne. 
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wierzchownych rzeczach. MNasladuy ty Jezusa, y Ma-| 
RYA, ` Oto! 'niemielzająfię, dla zbytniey pokory, prze- | 
powiedzianiem zelżywey śmierci. Saga miech niebedzie | 


więkfzym nad Panow fwotch. 
Czyliż tedy , o Zakonnadufzo! Nasladujefz Jezusa, 


y Mara, w pokorze? Naucz fię odnich, bowiem lą po- ||. 


kornego ferca. / Czyliż fię podleyfzym-mniemafz w fer- 


cu? Gwiazda zaramna , że fię wad jednego człowieka przenio- N 


sta, pod wfzyfikich ludzi upadła. Czy. uczynkiem, mo- I: 7 


wą, fiebie naymnieyfzym nad włzyftkich rozumielz? 
Kto fie upokurza, będzie podwyżfzomę. Załuy, za twoją 
pychę wnętrzną, y powierzchowną; Poftanow: Nasla- 
dować Jezusa y Marya, w pokorze: Wnętrznie, y ziet- 
ca nad wfzyfłkich fię lekce ważyć. Powierzchownie fie- 


bie naypodleyfzym ofwiadczać, czyniąc uczynkiem, ą 


cierpiąc wzgardzenia. 


DZIEN DL 
O WYRZECZENIU SIĘ. 


Do ciebie teraz mowa moja zmierza, ktokolwiek odrzekafz 
f włafńtych roskofzy.. Z Przemowy Reg. 
PUNK EE 


,D jakiego! doskonałego odrżeczenia fię Zakonność S, 
7 Ociec by zaczął, swiadczy S. Grzegorz Uczeń je- 
go wżyciu. Opnściw/ży dom, jg Qyca majętność , Swietego 
obcowania fżukatł fpofobności, Opusciwfzy nauki, poyść pò- 


flano- 


Czyni 
ckonałi 


mi two 
docze 
Qycz 
abyś I 
elitam 
cit do 
ny, a 
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kanowiż na pufywią.  Więcey żądając złych rzeczy świa- 
ka, niżeli chwały; y więcey dla Boga pracami lię mor- 
Hować, niż życia tego fprzyjaniem pyfźnić fię, od ży- 
Ivicielki (wojsy potajemnie uciekają ; nasladują JEZUSA 
maleńkiego; z Makra, y $. Jozefem, ktorzy zaraz po 
Oczyfzczeniu ulzli do Egiptu, OQyczyzny, y wfzelkiey w 
mey: wygody odbiegli, zaprawialilię bez wątpienia do 
życia Puftelnikow, y Mnichow, którzy potym w wiel- 
Ikiey liczbie w Egipcie miefzkali. Potrzeba bowiem na- 
llewlzyftko Mnichowi z wizyitkiemi rzeczami rozbrat u- 
czynic, inaczey Mnichem nie jet. Wyrzeczenie fię do- 
skonałe ufławicznego umartwienia probą, Nanicfię nie 
przyda, jeżeli fię wrocifz choć. chęcią tylko do tych, 
lkcoreś raz dobrowólnie opuścił. Nigdy nie będziefz 


[Uczniem JEZUSA, ani S. Oyca, jeżeli nie wyrzeczefz (ię 
iwłafnych roskofzy. Do tego tylko mowa obydwoch 
rzeczy fię kieruje., 


PONR TII 

N Aprzod wyrzeć (ię trzeba roskofzy świata wfzyftkie- 

go. Tak przykazano Abrahamowi: Wynsdź z zie- 
mi twojey, to jeft, z doftatkow świata tego, y bogaćtw 
doczelnych.  Pogardziłeś y ty w Profefsyi Rodzicami, 
Qyczyzną, bogaćtwami, roskofzami świata; ftrzeż (ię, 
abyś fercem nie powracał donich. Strzeż fię, abyśz Izta- 
elitami dla pożądliwości, opuściwfzy Boga, nie powro- 
cit do Egiptu. Strzez fię, abyś fobie nieobtzydzał Man- 
ny, a nie zachciał mięfa, zniemi potępiony będziefz. 


128 -> LUTEGO 

A przecie ilerazy mowilz w fercu-twoim:_Dobrzemi było Mzuka 
w Egipcie, Gay ultawicznie Rodzicow, przyjacioł fzczę- pią op 
ście, albo z radością, albo z fmutkiem w {ercu przypo- jna dul; 
minalz fobie. Dobrze mi było w Egipcie, Gdy do rosko- fjako p 
izy, y pielzczoty porułzałz fię+ Dobrze mi byźo wEgip- fwd 
cie, Gdy jaki cierpifz niedoftatek * Dobrze m było w E-.|gow n 
gipcie, Gdy (ię nadętością lwoją ofzukiwafz?. Ah! (zem. |odzień 
tanie to jeft przeciw Panu. Boy fię! Sześćfetfło tyfięcy |Czyk 
Izraelitow wyfzło z Egiptu, a dwa tylko: ztych welzli |zarazt 
do ziemi obiecaney. Prawie mogę mowić: Sześćlet fto: dał oz 
tyfięcy wchodzą zświata do Zakonu nafzego, a dwa| PO 
tylko wchodzą do: Nieba. Czemu? Bo fercamiwraca: |wpami 
ją fię do Egiptu. Nuz tych mało do końca nasladuy.. |ebudź 
świata 
PUNKT HL grzyi 
\Owtore = Wyrzeć fię trzeba roskolzy włafnych wad. {Chyf 
Tak powiedziano Abrahamowi:: Wynśdź. zp krewren- [My Z! 
~ fłwa fivego, Tojeft,, z nałogow y grzechow. Ienieja-|0V 7 
ko (ą pokrewne nam, gdy lię od. narodzenia przylepiły |" od 
do nas. Nigdy doskonałości Ewangeliczney nie dofta- |? 
niemy, jeżeli fię od tych cale: nie oczyściemy. Wiele lz red 
tez rzeczy fwoich nawfzelkie zażywanie ubogich rozda. | "Vyc 
li, a przecie żadnego doskonałośce niedoftapili ftopnia.. | "Czyn 
Panuje jefzcze: w nich, albo pycha, albo niecierpliwość, ciało 
albo mna namiętność ; zawlze miłość, którajeft dosko» |!9sko 
nałości: związek „ przez jakiekolwiek pafšyt porulzęnie [00 
od mich wypada. Myslą o złym, gdy miłośćo ziymnie: widzg 
mysli. Szukają: co jeft. fwego, gdy miłość fwego nie. |izcze 

fzu= 


Dzien MI. 29 
[zuka!  Sprzeciwiająfię, kiedy miłość nie zayrzy. Czy- 
Czę. Jnią opak, kiedy miłość dobrze zawiże czyni. O Zakon- 
ypo- na dutzo | Uwijay fię tedy włzelkim naleganiem, żebyś, 
bsko. |jako powierzchownemu człowiekowi róskofzy rzeczy 
Egip- |widocznych odjęła, tak wnętrznemu też roskofzy nało- 
wE.|gow niedopulzczała. Pomysl: Cnoty, albo nałogi fą 
zem. |odzieniem dufzy po śmierci. Jakaz będzie dufza twoja? 
lięcy|Czyli wadami zacmiona, y jakoby czarnemi farbami 
relzji |zarazona? Czyli cnotami ozdobioną, żeby Król pożą- 
etfło|dał ozdoby twojey ? 
dwal.  Potrzecie:- Trzeba wyrzekaćfię roskofzy włafnych 
taca |wpamięci świata, Przeto Abrahamowi rzeczono: Wy- 
luy, {chodź 4 domu Oyca fwege, To jeft, z wfżelkiey pamięci . 

świata, ktora ftawa przed oczami, y myslą. Jako piel. 

Jerzymi jeftesmy na tym świecie, y przychodniowie. 
ray zę wybrał nas zświata tego, ztąd jakon, tak y 


wiej. (my ztego Świata nie bądźmy. Pamięć rafza, niech wię- 
eja f Eey żadną myślą światową nie tępieje, ale oczyfzczo- 
epiły Ba od wfzelkich namiętności ziemskich przez Medyta- 
ph |cye, do niewidomych rzeczy niech fię przenofi. Czy» 
Kż tedyty, o dufzo moja! odrzekłaś fię roskofzy świa- 
towych? Swiat cały w złości położony jef.  Czyliz rozbrat 
uczyniłaś z roskofzami nałogow £ Którzy /£ Chryfiufówt, 
ciało foge- ukrzyżowalź z pożądiiwościami fwemi. Czyli 
roskofzy w pamięci świata odrzekłaśśię * - Umartwienź z 
Cbryfiufen niewlepiają oczow wto, cowidzg, ale czego nie 
widzą. Załuy tedy, żeś przez tylelat po Profefsyi, je 
izcze doskonale włalnych .roskofzow nie wyrzekłaś iie 
Potta- 
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130 LUTEGO 
Poftanow: Z roskofzami świata, z roskofzami nałogow,| .. „l 
z roskofzami w przypominaniu świata doskonale rozbrat. 
uczynić. Ma 
hy Za 
DZIEN IV Ki 
ś fbem 
O SCZYTANIU. 

Czytania Swietego chetnie stuchat Z Rozdz. 4, Inftr. 56. H 
FU NIST A IC; 
JEżeli chcefz , o Zakonna dufzo! zBogiemzawfzebyć,| H. 
& zawlze czytay. Gdy czytalz, Bog ztobąrozmawia.| RA 
Uczy cię przez czytanie," co mfz czynić, czego tej" 
ftrzedz, dokąd mafz dążyć. Czytaniem zmysł, y rogi" 
zum pomnażają fię. Czytanie nasprzyprawia do modli-| 
twy, y czynienia. Przez czytanie informujemy fię doj > 

życia prawnego, y bogomyslnego. Czytania Swiętej 
fą bronią, ktorą diabeł bywa zburzony; fąnftrumenta-| | pa 
mi , któremi doftaĵe fię Błogosławieńftwo wieczne. Czy- jc i 
tania odeymuje błąd życia: Nałogi pluje: Umyka czło-| 70. 
wieka od prożności świata: Cnoty na dulzy karmi. Ze-| JĄ 
byśfię tędy niedziwowała, ze S.Ociec przykazał, Czy- Jal. 
tania Swiętego chętnie słuchać. Onfam tak chętnie słuchał , chę 
y czytał, że choćfię przybliżały fzydła, naymniey niej 1" 
wftawał odczytania. Cały czas na czytamu pobożnym, | w4, 
ile mogł, trawił. - Będzielz że nasladować QOycafwego?] "I" 
Czyli nieochotniey światowego czytania, y nówinekj I 

słuchafz , niż pobożnego? Czyli nieraczey wykrętnych| 

niż 
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niż nabożnych pilnujefz Xiążek? Boyfię: Takowe Xiąż- 
ki ą to naczynia pełne wężow: Smiertelną truciznę du- 


(y Zakonney podają. Ty słuchay, y czytay tedy nad 


wizyftkie ochotnie Święte zebrania, ale porządnym fpo- 
fobem, y abyś ztąd poltąpiła. 
PENRE IL 

(C Hce $.Odec, 4 żeby wzyfiy ofobne Xiqżki wzieli z 
Biblioteki, któreby porządkiem, y zewfzyfikim czytal, 
Trefunkowe, y rożne czytanie, y jakby z przypadku 
znalezione , nie buduje. Czyniumysł nieftateczny. Lek- 
ko dopufzczone prędzey wypada z pamięci. Pewnemi 
czytaniami bawićGię, aby przywykł donich duch. _ Ja- 


| kiego ma ducha Xjążka, tak czytać trzeba, tak go ro- 
5 ą 


zutmieć. Nigdy nie wchodź w (ens Pawła, pokąd. uży- 
waniem dobrey pilności, y przyłożeniafię doczytania, 
y nauczeniem fię ufławiczney Medytacyi nie napijefz (ię 


|ducha. Nadto, z codziennego czytania codziennie 


w żołądek niby pamięci cokolwiek fpufzczać , co pew- 
niey fię rozkłada. Znowu wznowione częściey rozwą- 
żafię. Niech zatrzymywa umysł, aby nie lubił o rze- 
czach nienależytych myslić. Naoftatek, z porządku 
czytania częfto czerpay affekt. Przeryway go modli- 
twą, aby mysl jasnieyfzą: naprawiał do zrozumienia 


"| Czytania, Tak jeżelibyś czytał, nalezytym, y tobie 
"o | pożytecznym fpofobem będzielz czytał. 


R PUNKT 


2 


LuTEGo Dzie V. 
skie. 


PUNR T IE przyłi 
K To'pożytek ztego S. czytania chce wyczerpać, to,jyiedli 
=  CocCzyta, wypełnić powinien. Ztąd yS. Ociec. : Po-fbezpo 
bożme Xtęgi tnfirumentami dobrze żyjących Muichow nazy-|fianow 
wa. Nanic fiy nieprzydadzą inftrumenta, jeżeli do|zmod 
dzieła przykładane niebędą. Czytanie tak pobożnejcokol 
nić nie pomoże do poftępku, jeżeli skutecznie pełnione pzez 
nie będzie. Proznościtylko, albo złości sluzy. $o- 
wo słyfzane, a nie uwierzome, y mie czynione, ma więk/ze 
idzie potępienie. -Czytay tedy, abyś fię do nabożeńftwa 
zapał. Czytay, abyś na Akty dobre fié zdobywał. Czy- 
tay, abyś zayrzał darom lepfzym.  Czytay, abyś miał le- 
karftwo napokufy. Czytay,abyś grzech póznał, y jegó 
fię ftrzegł. Czytay, abyśfię ztąd przynaymniey upo-| 4 
korzył. Tak czytanie nigdy nie będzie bez pożytku do. | 
bregouczynku. Biadańnnie! Coczytam, tegonieczy- 
nię. Albo, jeżeli kiedy czynię, nie długo trwam. To 
mam w pamięci, a nie zachowuję wżyciu, Prawo w) |Ezu 
lercu dzień y noc rozważam, a naprzeciwko prawu ro- |" ab 
bię. Dobry Jezu! Jakie będzie potępienie moje z wia. | Przył: 
domości prawa, ktoremu w obyczajach zawfze fprzeci- | żyjąc 
wiam fię ? ZK 
Czyliż tedy napotym dufzo moja! ochotniey słu-| skim 
chać będziefz czytania Swiętego, niżeli swiatowego? | właln 
Błogosławiony Mąż który w prawie Pańskim rozmyśla dzień, | mied: 
Joc. Czyliz należytym ipolebem odtąd czytać bę-| pelnią 
» dziefz? Pochodniąvogom , y [Eiefzkom swiatto jeft słowo Pań- | dając 
skie. 
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| skie. +Czy będziefz to czyniła, co czytać będziefz ? 
Przyfiądz z Prorokiem , y pofłanow przeltrzegac [pra- 

 to|wiedliwości dow. Załuy, żeś do tych czas tyle czafu 
a] bez pozytku na czytaniu przetraw iła.  Poprawdzie po- 
zy] fanow: Chętnie czytac Niążki pobożne: Porządnie, y 
| do| zmodlitwą tak czytać, abyś na cały dzień zawize miała 
nej cokolwiek, cobyś. rozważała: To, co czytafz, albo 
GR: ptzez Akty wnętrzne, albo zewnętrzne wypełnia. 

A20-| 
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O DOBRYM PRZYKŁADZIE. 
Niechay nienie czyni Mnich, tylko co Przełożonych 
napominajg przykłady. Z Rozdz. 7. 
PUNKT L 


ĮEzus Chryftus Syn Boski dla tego ftat fig człowiekiem, 
«| aby ynas odkupil, y pokazawiży przykład, odmienił, 
Przyfzedłlzy, w obcowaniu nafzym co infzego znalazł, a 
żyjąc coinfzego nauczał. Ufiłowali ludzie podaniom lud- 
zkim dla prawa Boskiego być posłufznemi, potym Bo- 

| skim, y ludzkim prawom posłufzeńftwa odmawiać, za 
włalną wolą, y pochwałą wfżędzie chodzić.  Przyłzedł 
między nich Pan Wcielony, Boską wolą , nadewizyftko 
pelniący, posłufzeńltwo, y Bogu, y ludziom nakłada- 
dający, w pokorzefię wfzędzie zamiłowawizy. Tak o- 
R3 procz 


3: LurEGo DZIEN V. Zako 
procz woli Rodzicow trzy dni przebywał w Kościele mię-|fyyicz 
dzy Doktorami. Nadewlzyftko potrzeba mu było tego, co 
byłoOycajego. Tak był poddanym Many y JozErowił 

aż do trzydzieftego roku. Tak jak grzefznik chciał być 
ochrzczonym. od JANA. lubo była Swiątośćnieftworzona.h 
Całe. słowem, życiejego wizerunkiem jeft życia Chrze-|ęq cr 
ściańskiego.  Wyftawia zaś nietylko fiebie, ale y sługjycz (i 
twoich naprzykład. Ztąd Paweł mowi: ) | 
mojemi bqdzcie , jako y ja Cbryfiufa. Przykłady: pociąga-| 
ją, albo dodobrego., albo dozłego. Ich. skuteczność|gy: o 
dobrze wiedząc S: Ociec, od fzkodliwych świata przy-| 
kładow w młodym wieku uciekał.. - Świętych Oycow naljo | 
pulzczy ścigał, zkąd ý nam przykazał: Wiech nic wie czyż |ylądet 
ni Mnich, tylkoso. co Przełożonych napominają przykłady|ych 
Tym przykazaniem dawać, y odbierać według dobrych|nęciel 
przykładow obowiązani jeftesmy. O Zakonna dufżo i|qhy ni 
jakież życie twoje? Czyli przykładne? Jaki pożytek|prgyy, 
czerpafz - z dobrych. ( Spoźbracź ),. ( Spoźfiofir twoich y|dobyy 
przykładow ? proci 


PUNKT I. pó 


Mate, 
l Tech nic nieczyni Mnich, tylko wczym napominajg przy- łych 
“t klady Przełożonych; więc wlzyftko niech czyni wee| Polic 
dług Starfżych przykładow.. Nie moźe zaraz mysl przez] fzyny 
fię lama póymować Niebieskich rzeczy , potrzeba, abyj * 
fię pierwey im dziwowała w Przełozonych, Bog przez | 
żywot Oycow przefzłych promieniem: (wojey jalności | IG 
onęż oświeca,. do nawrocenia porulza , do masach | 

w Zas 
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„lv Zakomney obferwancyi zagrzewa. Abyś zaś miał u- 
o ofławicznie w Zakonie przykłady dobre, których byś na- 
BO, COJcjądował, tychże od niektórych ząday. Bowiem ży- 
Etomcze doskonałe znaydujefię wniektórych. Lepiey fię wyu- 
i byćjęzyfz, y zaprawilz niektorych przykładami, niż wielu. 
cona, Tych fobie naprzykład ftaw, ktòrych znałeś w CWICZE- 
ize-jniu cnot S. Reguły wybornieyfzymi być. -Od jednego 
| Śuglucz ię pokory, od drugiego cierpliwości, od tego po- 
toi etufzeńftwa, od innego miłości £c. Tak wkrotce w każ- 
[dey cnocie będzielz doskonałym. Oprocz tych niko- 
Zność | 9, owfzem oprocz cnoty wnich nic nie uważay. Sle- 
Przyjpy niepatrz, cokolwiek mniey budującegoby fię trafi- 
walio, Inaczey, prędko zachęcony powodem, y przy- 
ed kłądem ich, którzy to fprawują przyłudziłz fię do got- 
klady, |(zych rzeczy. _ Jezelibyś słuchał niektórego pyfznego, 
tych | nżecierpliwego, uporczywego, zwadliwego Ó c. „jako głu- 


użo.| chy nie słuchay. Tak słodnieć będzielz tylko w Kla- 


1404- 
agd 
Fi 


żytek fztotze. Miły Boże! Jak wiele widziałem przykładow 
Job Jedobrych w Zakonnikach! Ah mnie nędznemu, Ja na- 


wrociłem od tych do wzgorlzenia oczy moje. Wielem 
też słyfzał cnot wyliczonych Przełożonych? Biada 
| „|maie! Ochotniey słuchałem o życiu skażonym niedba- 
przye| łych Zakonnikow, za temi fzedłem, nie za tamtemi. 
i wef Policzyć nie mogę łask, ktoredlatego utraciłem. Okru- 
przez] fzyny tylko onych mam fzkodę teraz dopiero, uznaję. 


„aby 
| PONKA ZU 


przez 

InośCi| A Jech mic mie czyni Mnich, tylko w czym Przełożonych na- 
i y TJ. o) 3 À 
Wania pomt- 


yZ 
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pominają przykłady. Więc Starsi, owfzem wizyfcy Zakon-| Cz 
nicy powinni fobie wzajem dawać dobre przykłady: Po- odbiet: 
trzeba, aby wewlzyftkim, co mowią, co czynią, po-|przyĆ 
ftępku fwego y zbudowania bliżniego fzukali. Siebie foswiec 
famych rozfądzają, aby leniwych słuchaczow do fiebiefpia CX 
mych rozeznających nawraca.  Zakonne cwiczenia, jeftes | 
y cnoty Reguły tak wfobie famych niech wyrażają, [ie : 
aby przypatrujący fię im niewftydzili liç nasiadować, cojprzyk 
widzą. Błądzących Braci po ciemnościach wad jak/tyle z 
Miefiąc niech oświecają, -a żeby na drogę Reguły po-fpiln 
wrocili. Sprawiedliwych Braci, jak Słońca promienia-|bnych 
mi, tak przykladem enot heroicznych niech objasnią, a sławy 
żeby fprawiedliwfzemi fię ftali: Biada tym Zakonnikom! 

' Którzy dobrze czynią, aby byli widziani od ludzi, ale 

w skrytości złość wyrządzają ; żadnego -nie przynofżą 
zbudowania. Tylkofię buduje Brat, jeżeli dobre dzie- 
zlo obachy , które zproftey ulilności wynika. Bog fpra- 

| ,wuje zzłey intencyi żadnego nie daje wzroftu. Biada! y 

f więcey biada tym Zakonnikom ! Ktorzy publicznie grze- 

fżą, y innym łą pogorlzeniem! Biada! biada ywieczne 
Biada! tym, ktorzy radą, uczynkiem, miedbalitwem 
zwyczay fzkodliwy przeciwko ufławom, Regule wno- 
fzą! tak długo dawać będą kary, jak długo ten trwać 
będzie w Klafztorże, takie będą dawać kary, jakie Ztądi™ "© 
pochodzą grzechy przeciwko Regule. Miły Boże! Wrezjitak 
lez ja Zakonnego przeftąpienia, y złego zażycia wpro: czafon 
wadziłem? Jaka mi jeft tego potrzeba, abym wfzyftkimļt”o 
był dobrym przykładem? yros, 

Czy.|Poniin 

| 


| 


IRG 


y 
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ikon.|  Czyliż fię cwiczyfz, o dulzo moja! dobry dać, y 
: Po.lodbierać przykład? Jezus oświeca kaźdego człowieka 
, po-jprzychodzącego na ten świat. „Oświećze fię tedy, y 
iebieloświecay. Czyli cnot Braci twoich fię uczyfz? Potę- 
febiejpią cię na Sądzie, jeżeli (ię nienauczyłz. Czy dobrym 
enia „łjefteś przykładem? Twoją y Braci twoich zbawiafz du- 
żają Izę.  Załuy zacyle widzianych, y słylzanych dobrych 
K, €ojprzykładow , któreś zaniedbała, albo znieważyła, y Z 
d jakjtyle złego któreś ty fama dała. Poftanow: Abyś była 
ypo-|pilna do zbudowania fiebie, y innych: Cnot potrze- 
lenia-|bnych od fpołbracifię nauczyć: Zawfże zapach dobrey 
nią, ajsławy po Konwencie rozrzucać. 


DZIEN Vi 


ALBo XXXI MAJA. 


O ZŁYM UŻYWANIU WINA. 
Nie być pijanym, Z Rozdz. 4. Inftr. 35. 
PUNKT L 


Ym inftrumentem: Nre być pijanym, nie zakazuje uży- 
wania wina S: Ociec, ale zle zażywania, tak bowiem 

jlw Rozdz. 40. fiebie wymawia: Cboczafz czytamy, wina 

u jedzak dla Mnichow nie koniecznie potrzebne , przecie nafzych 
czafow tego w Municbow wmawiać nie może fig, przynaj- 
mniey nato pozwalamy, aby nie aż dofjtości pili. Zakazuje 
fytość. _ Roskazuje wftrzemięzliwość chęci do wina, na- 
„|pomina do powściągliwości; co jeft człowiekowi Swie- 
S ckiemu 


| 
138 LvrEGo Dzien VI. | u 
ckiemu pijanftwem , to Mnichowi fytością. Niech i RA 
nigdy niefpodziewa wlewku łaski Boskiey, kto fie winem |” fi 
bawi, do ńiego przyzwyczajony. Gdziebykolwiek na- a 
fycenie wina obfitowało , tam zbytek panować będzie | l 

tytość fzaleńftwo ferca wzbudza. Dulzę do powierz-| 

- «chownych rzeczy populzcza, język do śmiechu, y cak-|, 
-ze wielomowftwa rozwięzuje, skromność Zakonną roz- Nar 
przeftrzenia; leniftwo, gnufność, y ofpalftwo wprowa-|.. < 
wadza. Patrztedy, o dulzo! abyś nigdy aż donafy- prode 
cenia nić piła, ; Pm 
[i 
PUNKT I fdawn: 
awizo 
> za cza 
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wsłodyczy taiło wina; y zaite, jak beltyalska rzecz 
jeft, Człowiekowi Świeckiemu winem fię upić, tak Mni- 
chowi, Boskiemu Aniołowi lubić jego. Pijzetedy, nie ty- 
le, albo jakiego uciecha wyciąga, ale jak wiele, y jakiego 


otrzeba doftanie, Cofię przydaje: Nadtruciznę zara- 
zliwfze jeft. Strzeżfię, abyś wina, które ci Bog,dał dlaj, ; 
zdrowia ciała, nieobrocił na ulzezerbek-dufzy. Strzeżj: Kby 
\ 


fię abyś lekarltwa ciała w nałog nieobrocił roskofzy, aj 


żebyś 
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żebyś przynamniey uciefze am „nieczynił zado- 

in. /ó, nigdy fzczerego, y czyjego nie pij, ale wodą 

Mr przyprawne. A tak ci będzie zdrowie ciała, y wefołośc 

„mysli. 

te, 


h fig 


ER | PUNK. T I 

n N Apomina S. Ociec o powściąganiu fię odwina; Niech 
dwaj wymie ciału fwemu napoju, Obiecuje ofobliwą nad- 
nafy. |grodę zgoła powściągającym fię. Którym zaś daje Bog 
* |zmiefiemie powściągitwości , niech wiedzą, że włafią mieć bę- 
Mg madgrodę. O jakiemi byli obferwantami tey Reguły 
dawni Oycowie nasi. Swięci Maury, y Placyd od wina 
zawize fię wftrzymywali. Wiele Kaflyńskich Mnichow 
ip [ga zalu Teodomara Opata nigdy wina nie pilo, tylko z 
Ra Swiętego Kielicha. Owfzem nie tylko Kaflynfcy, ale y 
SP. wlzyfcy prawie dawni Mnist, według świadećtwa Hette- 
uj, e Wina fię zbraniali cale. Czyliż y ty Zakonna dufzo, 
jarli nie będziefz piła skąpiey , niż apetyt przypomina? Gzy- 
nad liż y pragnienia podczas niezniefiefz, gdy Jezus twoy 
ef zmordowany u zrzodła Jakubowego długo oczekiwa, 
m. pokądby go nieufpokoił? Czyliż jednego, albo drugie- 
Mai.|2? połykania wina nie uymieiz uftom twoim dla wybor- 
(R GRĘ którą tam S. Ociec obiecuje w Niebie, nadgrody t 
kiego Czyliż przynaymniey odtąd, o Zakonna dufżó! ni- 
ga p gdy więcey pić nie będziefz do fytości £ Zbyteczńa jeft 
| ada rzecz wino.  Czyliż nigdy więcey lubić nie będżielz ro- 
sal skofzy wina? Nie przypatruy fię winu, kiedy więdnie; 
K jakby wąż jad, y truciznę wyrzuca. Czyliż fie nie wftrzy- 
ył | $2 malz 


vinie 
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mafz od wina, albo przynaymniey wódą roztworzyfz ¿fyw l 
Maluczko pij wina dla żołądka twego. Zaluy za niepo- jzeńftw 
wściągliwość wina. Poftanow: Nie aż do nalycenia pić: Chryf 
Od lubienia wina wftrzymać fię: Kilkakroć razy wodęļmu dz 
tylko pić, albo przynaymniey wino dobrze wodą roztwo-|pobuć 
_rzone. piedba 
i DZIEN VIL A 

j dzieki 
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O KARNOSGI U STOLU. 
Przełozoni jednego, albo dwoch: zawfze z Bracią do Ow 
wypufzczenia opatrzą dla karności, £ Rozdz. 56. A 


PUN RTS ME W) 
Każe: 
CKoro S. Ociec ńafz Opatowi pozwolił do ftołu (wego |lolwii 
niektórym z Braci dozwolenta , zaraz przydaje: Star-|rujt B 
fjednego, albo dwoch zewfze ż Bracią do wypufzczenia niech | demu ( 
opaźrzą dla karności. Tak ukochał karność u ftołu. Ta|w. . 
zaś karność na trzech rzeczach zawisła: Naprzod naļjeść, 
błogosławieńftwie, y‘ dziękczynieniu; Powtore na je-|dnitr 
dzeniu. A potrzecie na słuchaniu czytania. Na pier-| mewe 
wfzą przykazuje, Aby razem wfzyfty zefzli fie do flotu, ra-| Str 
zem wfzyfèy miech mowią wierfz, y modlą fig. Kare na-| [zcza 
znacza dla niedbalffwa fwego, albo nałogu nie przychodzą- karm 
cemu, tak y temu, kżóryby podczas tego wierfza mie był] będzi 
przytomny, który popokarmiefię mowi. Do tego pochob| pami 
daje pofpolita Braci modlitwa nayskutecznieyfza, przy-| wał, 
żywa 
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zylztjzywa błogosławieńftwo Przełožonego, pociąga posłu- 
iepo-fzeńftwo, pochob daje uboftwo. Ubogiemi jeftesmy 
apicdChryftutowemi. Nabożnie doniego modlić lię ,- y Je- 
wodęjmu dzięki czynić za politek mamy. To jeżeli cię nie 
ztwo.|pobudza, jeżeli nie ftrafzy kara od Oyca Świętego na 
niedbalcow poftanowióna, niechże ftrafzą przykłady; 
w Sałacie zjadł diabła, który bez błogosławieńftwa, y 
dziękczynienia one pojadł. Obaczże! jak nabeżnie na bło- 


gosławieńltwo, y dziękczynienie odtąd mafz przychodzić. 


PUNKT IL 


pOwtore, co do jadła, y. napoju ftanowił S. Ociec, 
Aby zachowując wew żyfłkim ofzczędność , nigdy niech fię 
nie wpląża do Mnicha niedo atek, naficente, y pijanjtwo. 
Każe: Aby uymowal ciału fwemu zjedzenia, j Znapoju co- 
wego| kolwiek , a włafną wolą z wefelem Ducha Swiętęgoniech ofia- 
Star-|ruje Bogu, Czemu? 20 nic tak przeciwnego nie mafz każ- 
i niechł demu Chrźeścianinowi, jak pijańfitwo, tym bardziey Mnicha- 

Taw; Albowiem więkfze umartwienie jeft, codziennie 
od ma|jeść, y pić nie do fytości, które, w przeciągłych przez 
na je-| dni trzy poltach , nafycić raz. Samę nawet potrzebę , 
„pier-| nie według ciała, ale po Zakonnemu rozumieć trzeba. 
u, ri- Strzeż fię, abyś nawfżelkie jedzenie, y napoy nie pu- 
rę na| fzczał dulzy fwojey. Niechciey całym fobą jesć; po- 
odzą:| karm, y napoy, im porządniey, y uczciwiey brać 
nie był] będziefz , tym lepiey do zdrowia służyć będzie. Mysl 
„chob| pamięcią słodyczy Pańskiey napełni, abyś nie zamiło- 
przy-| wał, albo nie przeczuwał wytworności w potrawie, y 
żywa S3 napo- 
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napoju; grzech jeft w pożądaniu fłaranie czynić ciała; | ,, „. 
unikay roskofznych rzeczy, obieray fobie podleyfże. Et 
Oprocz tych, które zgromadzeniu fię -dają potrawy, jo” 
procz-trefunku potrzeby, nic nie jedz, ani pij. Ah! [ko prz 
niech dofyć będzie na pożądliwości złości twojey. Le- M | 
dwie, albo żadnym fpofobem nie może przeyść do koń- HA 
ca| nafyconey potrzeby; tylko drogą jakieykolwiek ro- budza 
skofzy. Goz? jeżeliby słuchał pobudki odtych, kto- p. 
rzy uftawiczną podjęli woynę naprzeciwko jey kocha- pok 
niu , ftają (ię dway przeciwko jednemu; fzwankuje wftrze- Byc 
miezliwość. Ty zwfzelkiego jedzenia y napoju cokol- [409 
wiek fobie umnieyfzay. Spolob Męczeńftwa jeft, ła- nakara 
knać między potrawami. Jeżeli zaś ztych wfzyftkich (AA 
nic nie mogłbyś pożywać? Z całego ferca nic niemiey, czne b 
ani fzemrania, ale błogosław Boga. Oczy naoftatek |. U 
tak wftrzymyway, abyś niemogł widzieć, co drudzy | bł 
jedzą; to było w zwyczaju u dawnych Oycow. O mi- p 
ły Boże! jakuftaję od Zakonnego jedzenia Świętych Oy- trawkę 
cow Zakonu mego! Oto, te mi zoftawili pifma o fwoich będzie 
potrawach, a ja ich nie nasladuję.  Uprzedzali mię przy- calu Í 
kładem, a ja pogardzam. dA 

PUNKT-HL połap 


L Otrzecie podobało fię Prawodawcy nafżemu , „4by'wżel- Za 


kie milczenie było u flotu, aby żadne fzemranie, albo 
głos, tylko famego czytającego był styfzany.  Jeżeliby czego 
potrzeba było, dzwiekiem jakiegokolwiek znaku raczey ma 
profit, uiz głoftm, Cale godna rzecz jeft, aby pa 
SCY -| 


le dop 
niu, y 
pem 
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yke gdy ciało pożywia, y ducha pofilit. Są niejakie fucho- 
wy, (CY ducha, obzarttwo ciała; od tych nic nie uwolnia, ja- 
Ahijko przyłożenie chęci. Takiego pragnie S. Ociec czyta- 
"nia u tolu, ktòreby wzbudzało, y zaprawiło apetyt 
; Jdulzy; takiego chce mieć czytelnika uftolu, ktoryby po- 
ry. |pudzał słuchających. Takiego chce mieć słuchacza, 
ko. Czytania ftołowego, któryby lię nauczył poprawić, y 
połtępować. Według tych apetyt taki Mnichajpowinien 
być przy czytaniu ftołowym, jaki jet w naywiękfzym 
żarłoku, y pijanicy.  *A jako potrawą y napojem ciało 
nakarmione tłuścieje, tak duch affektami prowadzącemi 
Czytanie rofpoftrzeftrzenia fię. Tym ipolobem pożyte- 
czne będzie czytanie zawfze. 

Czyliż tedy o Zakonna dulzo! od tych czasuprzey- 
mie błogosławieńftwu , y dziękczynieniu będzielż przy- 
tomna? Oto! Ociec twoy z Uczniami za jednę sylko po- 
trawkę Bogu naboznym, y wdzięcznym jeft. Jaką że 
będziefz za więcey? Czyliz umartwifz fię, odeymując 
. [ciału (wemu roskofzy , a zjedzenia, y napoju zwyczay- 

nego przynaymniey cokolwiek? Oto. Ociectwoy przez 
cały prawie Czas na chlebie y wodzie przefłaje. Czyliż 
|poftąpifz co zczytania u ftołuż Oto! Ociec twoy y u 
ftołu Opaciego przed gościami prawo Boskie ogłalza. 
" |Załuy za tyle grzechow w Refektarzu przeciwko Regu- 
le dopulzczonych. Poftanow: Nabożnie błogosławie- 
niu, y dziękczynieniu być przytomną: Z umartwie- 
niem zawfze pokarmu, y napoju używać: o KR 

ar- 


cha- 
trze- | 
okol. | 
„z 
kich 
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bardziey apetyt dufzy, niżeli potrawą y napojem głod „my; I: 
y upragnientem ciało zaprawić, y ufpokoić. (zy ZA 
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O OBZARSTWIE. RA 
Nie być bardzo obżartym. Z Rozdz. 4. Inftr 36. a 


a pulze: 
PUNK: EL fzczon 
"Z Aden zwycięftwa duchowney utarczkt nie otrzyma, a 
f4 kto pierwey brzucha óbzarftwa nie pokona. Niefqyko 
wzmaga {ię do potyczki duchownego zawodu, jeżeli nie 
pierwey w frzodku nas famych nieprzyjaciel położony, 
to jelt obżarftwa apetyt, nie będzie ulmierzony. Kie-jgy„4 
dy nie te, które nam fa naybliżfze, porażamy, daremniejb (.. 
na tych uderzamy, które fą od nas dalekie. Umysł 
nafz, gdy fię widzi od małych rzeczy być porażony „|. 
potykać ię z więkfzemt wiłydzi fię. Przez pożądli- 
wość obżarftwa wlzyftkie zatłumiają (ię cnoty , zobżar-|*. 
tego żołądka rodzi fię zbytek, nikczemna wefołość Jej" 
fzydetlftwo,  nieczyftość wychodzi.  Rozmnażają fię a 
wielemoftwo , y tępość zmysłu. Mysl slepotą zacimia 
fię, aby więcey fię nie otworzyła do widzenia Nie- 
bieskiego. Opacznie: gdy umartwieniem Ciało ściera- 
ramy, niezliczone zmysłow nafzych niegodziwe poru- 
{zenia osłabiamy , których zgoła wykorzenić nie może- 
my y 


tency: 
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godJmy, jako od słabych uciekaymy. Z czego dwie rze- 
czy zaraz do utarczki niedofłają. Pierw/ża: Ze wko- 
chaniu czegokolwiek, zmysł mysli nie łączy fię z zmy- 
stem cielelnym. Druga: Ze do przypadkowey złey my- 
sli zmysł ciała przez niedozwolone porufzenie nie wy- 
Inosi fiebie. Krótko: Przez ufmierzenie obżarftwa o- 
trzymuje fię zwycięftwo zwłzyftkich zmysłow ciała. 
Zkąd y S. Ociec naypierwey ztą potyczkę ftoczył na 
pulzczy; famym chlebem przez Romana Mnicha fpu- 
izczonym, y wodą żywił (ię. Ztądy każdemu ziwoich 
każe: Miebyć bardzo obżartym. Zebyś nie był, pomysl, 
JMA„jcO to być bardzo obżartym , y ktore fą lekarftwa prze- 
Siciwko obżarftwu. | 


M PUNKT HL 
i [BArdzo obżartym jeft, który poprzedza czas niedofta- 
tku. Kto czafu nie poprzedza, ale (zuka roskofzni- 
czych potraw, kto każde jadło ufiłuje gotować wytwor- 
‘niey; kto wfamey pożywania ilkości miarę pomiarkowa- 
bjar DEBO, poliłku przebiera; kto niezmierną pragnienia chci- 
ość, | OŚC4 pokarmow żąda podleyfzych; kto nad danemi 
ą i, fobie potrawami fzemrze. Tak Jonatas zasłużył na fen- 
A tencyą śmierci uftami Oycowskiemi, że w fmakowaniu 
Nie. miodu czas poftanowiony pofiłku poprzedził. Lud I- 
-< Izraelski na pufzczy polegi, bo wzgardziwlzy Manną wy- 
AE, twornieylzych mięfiwa, jak mniemał, pragnął potraw. 
kd Pierwfza Synow Helego była wina, że dla ich pożąda- 
myć pacholę Kapłana * ae, furowego mięfa do 
i wa- 
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warzenia zabiegał. Sodomy, nieprawością było nafy4p,, 
cenie , y zbytek Chilei Da. Pierworodztwa chwałę zgadi" 
bil Ea bo wielką ufilności chciwością. podłey pozą+ 


dał potraw ki. SPEE > na Manne, jak jeft skarane naj 
pulzczy? W lzyłt tkim wi iadomo: Nie jednak potrawa; 
ale apet tyt był zganion Wizy cy nić dla px karmu;f 
“ale dla ap tytu pogi od: Stary nieprzyjaciel wiedząc, 
że nie pokarm, ale pokar mu po ZW Ość przyczyną po- , 
tępienia bywa , pierwizego człowickę jabłkiem | go lobie, SE 
saa drug giego zaś chlebem kufit: Gly fie a petyt rlu- pioży 
mi, wizy! ftkte obżarftwa chr onią (ię wyftępki. Ag 
A 
PUNKT ILS zkę n 
Zwycię 
VG będziefz bardzoobżartym, jezeli pożywalż, keóryci pnymi 
„potrzeba wyciąga natury, nie żaś które jedzenia% | 
chciwość przypomina. „Nie > ey słuchać wolaniaj Dy! 
brzucha wyciągacza, ale gardz dobrą pracą, albo czy- jelz! 
taniem. Choćby czart niezliczone potraw poóżądli» pomi 
wości przydąwał, ty apetytem Niebieskich roskofzy ziem- pa twoj 
skie obrzydzay. Jeżeli do tych czas ku pokulze niu fe sr- KONAC ( 
ca płomień chciwości pałałby , aż do zezwolenia jednak. nie 
by fię pokufa niefpaliła; wella zaifte pomiarkowa ania fey PO 
jeft praca, temu wyciągaczowi, y cokolwiek nałożyć, 
y- czegokolwiek odmowić, nie dozwalając obżarttwa 
rozwięzywać, y komplex eyi karmie. Pomiarkowany 
mąż aż do potrze by miarkującey żołądek. polila, a od 
roskofzy zatrzymywa, częlło ;jednak, gdy chce po- 


UZC- 
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|rzeba wypłacenia długu, roskofz pożądanie nafycić ma. 
Dzęlto w famym jedzenia (pofobie pokryjomo przyłą- 
‘zona uGiecha przyfłaje nato, niekiedy zaś niewftydli- 
pie wolna przodkować też ufiłuje. Tę dobrze obaczy- 
ara filmy, owę zaś jakby ztyłu przychodzącey częfto nie 
rmu pzujemy. Podleyfzy zaś człowiek zawiże fobie niech 
jąc la panowanie nad roskofzą, aby ftarania o ciało nie czy- 
apo (ut w chciwości. _Obiecuy nazajutrz jey zadofyć uczy- 
fobiepić , a jutro Ge. Tym (pofobem ciało dla obietnicy ro- 


ecu 


falyg 
2o 


dskofzy. przylzłey ufpokaja fię od poboru, a wybrana 
Inysł ma mysl moc cnoty wteraznieylzym czafić. 

|  Czyliz tedy, o Zakonna dufzo! obżarftwu poty- 
szkę nad wfzyltkie nałogi wypowiedziałaś 7 Zadnegonie 
zwyciężyfz, jeżeli to pierwey nie pokonafz.  Czykż ża- 
rych Rym zrzeczonych fpolobow bardzo obżartą nie jefteść 
-niąjzkad jedzenie jakby nie za grzech bierze fię, ztąd grze- 
yniafhowi ctelelności poddaje fię, Czy frzodkow przyda- 
 czydjefz? Sam.S. Grzegorz, który to wfzyftko nam przy- 
_bomina, olzukanym fię odobzarftwa, wzdycha. > Załuy 
a twoje obzarftwo. , Poftanow: nadewfzyftkie wady po- 
te. konac obzarftwo: Strzedz (ię; abyś temi fześć fpofoba- 
„kmi nie była zbytnie obżarta: Rozumem, y fztuką (zcze- 
akey potrzeby Zołądkowi nie dozwalać. 
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Poft kochać. Z Rozdz. 4. Inftr. 13. będzie 
PUNKT L Niech 
lze pr 
Ale prawie życie S. Oyca poftem było, ztąd y nam bzi, K 
zaleca Poff kochać. Kochamy Poft; gdy ochotnie, mepo 
* pomiarkowanie, y pożytecznie pościemy, Abysmy che- zenia 
‘tnie pościli, powodow jeft wiele. Trzy tylko przywo- przytn 
dzę. Pierwfzy: Przeciwne rzeczy przeciwnemi leczą fe kie, ! 
Zgrzefzylismy przez obżarftwo, y ciała roskofzy, cze- [cym 1 
goz tedy nie dofłaje, tylko abysmy przez powściągli- |posde 
wość , y ciała umartwienie naprawiali fic? Nie tylko potym 
cielefnych nałogow ftaje fię naprawa, nadto, y cnota kiego! 
do odpędzenia nayciężfzych diabelskich pokus fpofobi [bością 
fię. Ten rodzay w niczym nie może wymść, żylko w poście. [wami 
Drugi: Przez obzarftwo Adam łaskę utracił, przez onęż [Dlm 
zyskujemy. _ Poft cnoty wprawia, gdy nałogi uskramia. {ość p 
Ciało w ten czas Boga przez milość pragnie, kiedy pow- 
ściągafię poftem,.y fchnie, . Frzcci; Przykład jeft Je- 
zusa Chryftula, który na pufzczy przez czterdzieści no- ABY 
Cy, y dni pościł, bez pofiłku, y-napoju przebył. Pra- f *pos 
gnął. Dla nafzego obżarftwa tę podjął powściągliwość, lkocha. 
tym bardziey my fami za nas famych zadofyć czynić, |freyw 
uczmy fię. fię wo 
fzuka 
PUNKTI. AA 
JIkt według woli S. Oyca nie będzie kochał poftu, kci kt 
jeżeli pomiarkowanie nie będzie pościł. W pracy Chryf 
będzie tesknił, jeżeli byłby zbyteczny. Zdrygać fię |wości 
będzie 
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będzie duch poftu, od którego fig czuje osłabionym. 
Niech będą mierne pofty, aby ich kochać. Tak za- 
wfze pofilać ciało, aby mogło dogadzać duchowi. Bią- 
nmdzi, ktofię dla poftow do cwiczenia duchownego czyni 
tnie, Jprefpofobnym. Te okazallże fa nadnich. Pofty dlacwi- 
chę. czenia fię w cnocie, a nie cwiczenie fię w cnociedla poftu 
'wo-|przyimuje fię.  Stateczne wfzyftkich Qycew zdanie 
4 fejek, na lzczupłym pokarmie, y żołądku rychło łakną 
czę: cym więk(ze jet umartwienie, niżeli na trzydniowym 
agli- |poście. Traci nadgrodę, kto długo powściąga fię, ale 
ylko potym dla tego więcey pokarmu bierze, że dłużey od 
mota [niego fię martwił. Końca pofłu nie otrzymuje, kto sła- 
bbi bością przyńnufzony jego zaniechywa, a brzuch potra- 
ście lwami rofpycha. Zawfze tym będzie podległy wadom. 
onęż [Dla małego, y pomiarkowanego pofiłku pozytek, y mi- 
mia, fłość poftu otrzymuje fię. 


pow- 
PUNKIA 


ft Je- 
100- ABY poftkochał według roskazuS. Oyca, pożytecznie 
Pra- f *pości Kto pożytecznie nie posci, fiebie raczey; nie poft 
ość, |kocha.  Niepożytecznie pości, kto poft z włafhą, y z wła- 
miċ, [hey woli przyimuje. Oto! w dniu pofłu wafzego znayduje 
fię wola wafza. Niepożytecznie pośći,kto ludzkich oczow 
fzuka, y podziwienia chwały pragnie.  Wycięczają twarzy 
| (woje, aby fig ludziom pokazali pofzczący. Niepożytecznie po- 
olu, |ści, kto pożądliwościom , y nałogom służy. Którzy lą 
racy | Chryftufa, ciało fwojeukrzyżowali z nałogami, y pożądli- 
é fie | wościami fwemi. Niepożytecznie pości, kto nie zskruchą 
gdzie T3 ; ferca 
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ferca pości. W Poscte;y płaczu kraycie fercawafze. Niepo- |, 
żytecznie pości, kto tyleje, aby żadnego nie uczuł u- jet 
martwienia. lak przez potrawy, y napoje oprocz cza- | ten 
fu polt wczelny czyni, żeby ztąd nie miał żadney prze- fatnie 
izkody. Król Niniwitow z całym Miaftem, y z bydlę- Juprob 
tami pościł, aby zasłużył odpufzczenie. Pożytecznie [mi chc 
ztym Królem będzielz pościć, jeżeli wipomnionych w J 
poście wad wyftrzegać fie będziefz. biski 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo!: kochafz Poft? We. ("eP 
wizyftkim ftawmy fiebie, jako sług Boskich w pofłach. os 
Gzyliż pomtarkowanie pościfz? Gdy fię odeyznie odwich O- e 
blabieniec wtem czas pościć będą.  Czyliż pożytecznie po- dzić i 
scilz? Widzi Bog (prawy ich, żefię nawrocili zdrogi fwo- ftrum 
jey zdj. : Zaluy „ żeś dotychczas poftow fię trwozyła, Jed, 
y niedoskonale pościła. Poftanow: Kochać poft: Po- abym 
ścić pomiarkowanie: Pościć pożytecznie. po 


Jztemsk 
DZIEŃ X. 

NA UROCZYSTOŚĆ S. MATKI SCHOLASTYKI. |ROS 
O POSKROMIENIU, POZĄDLIWOSCIE. ok 
Nie będziefz. pożądał,  ZiRozdz. 4. lnftr. 6. EB 
PUNŃN KT E loe 
Ardzo wiele jeft cnor S.Matki, a Sioftry S.. Oyca na- |inny 
-. fzego, ScmorasTyki. Od młodości Panu z Świętym |Zadn: 
fwoim GERMANEM służyła. Według Reguły, y uftaw [porer 
Swietego {wego Brata całe życie fwoje ftanowiła. Ztąd |puie 
zasłużyła, że Matką niezliczonych Panien uczyniona |yiek S 

jeft. 


kp 
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i f4- 
tym 
faw 
Irad 
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ik 


po- 
uł u. 
Czą- ii 
5 ftatniego zycia {wojego roku cudow ny fwoją modlitwą 
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jeft. Nigdy z z Celli, nie wychodziła, tylko raz wrok, 
wtenczas Rei o Boskich rozmawiała rzeczach. O- 


uprofiła delzcz, żeby Św içtemi GERM: ANA ÍW ego TOZMOWa- 
mi choć przez noc nafyciła fie. Tak ; rce “jey zawlze 
wydawało słowo dobre, że pełnebyło pożądania Nie- 
bieskiego. Zadna w nicy więcey pozą aue Ć ziemska 
nie popłacała; niczego fie tak nie zdrygałą, jak pożą- 
dliwośsc Wiedziała, że ta jeft t korze eniem włytkiego 
|złego. Wiedziała, że panieńitwo z pożądi iwością zgo- 
dzić fi fe niemoże. Zkąd doskonale > zawfze zachowała 1n- 
firumene fzolty w Rozdz. 4. Reguły S. Ni » lziefz. po- 
żądał, O Swięta Matko SCHOLASTYKO| uproś mi łaskę, 
abym cię nasladował. * Abym poządliwość wfzelką w 
fobie zagali ł, bardzofię zdrygał , Abym pożądliwość 
ziemską zamienił w Niebieska. 


PUNKT IL 
R Oskazuje S. Ociec wie pożądać, Poządliwość zaifte pier- 

~ wlżego człowieka fttaciła, zteyfię wizczęła wfzelka 
pożądliwość. Nikt od tey niejeft wolny, w niey po- 
częlismy (ię, w niey narodzilismy fig, z nami podralła, 

z nami roście. [nny bowiem bogactw, inny honorow, 
inny ludzkich łask, inny co innego nieporżądnie żąda. 
Zadna przecie pożądliwość nie jeft niebefpi iecznicyfza, y 
gorętlza, y Ciała. Mysl, y ferce całe zafiada, zaftę- 
puje, ni ię zdrygałe, cokolwiek k pobożnego, ' cokol- 
wiek Świętego, y Niebieskiego jek. Rodzifię z pożą- 
dliwo- 


152 , Dzien X. | 
dliwości włafney wyniosłości. Pycha bowiem karze fięk. 
fzpetnością cielefności, zachowuje fię pożądliwością do-k. 
czefnych rzeczy. Im bardziey fię tefznkają, tym bar- 
dziey ona pała. Słowem: źadney wady nie mafż, któ- 


raby z pożądliwości nie prowadziła początku. Jedna po- 


żądliwość rodzi drugą. Fey poządltwości nie maíz licz- |. 


by, żadnego końca. Zadnym fie dobrym nafycić nief, 


może, zjednego dobra do drugiego z napaftowaniem | 
przelatuje , nigdzie fię niezaftanawia. Nie doziemskich |: 
dobr bowiem lerce człowieka ftworzone jeft, ale donay- | 


wyzlzego daru. Tak poządliwość zła ufławicznie pożą- 
da przeciwko duchowi, a duch przeciwko ciału. Ale 


potrzeba, aby ciało choćby niechcąc duchowi podległej 


było. A ktoż z S. Matką SCHOLASTYKA, nie chętnieby to 
czynił? Ktozby fię ztą Świętą Panną pożądliwości wizy- 
ftkich namiętności, y pomiefzania przyczyny nie zdry- 
gał? Ktoz tyle niepokojow, y frafunkow Matki nie u- 
prafzałby 2 Ktoż by takiego zrzodła wfzyftkich nałogow 
nie zawalił? 


PON KECRL 


Czy k 
bieską: 


Byś niepożądał, $. Ociec tobie infzą radzi pożądli- | 


wość: Wfzelką zaw(że pożądliwością duchowną żywot 
wieczny pożądać. Ta poządliwość wfzelką ziemską pożą- 
dliwość trawi, y w fiebie zamienia. Cokolwiek bowiem 


na ziemi żądać możefz obficiey zawzgardzone ciała zą- 
dze, ofiądziefz w Niebie. Jeżeli honorow pożądafz, za 
przemijające wiecznych poządalz. Jeżeli łask ludzkich 
A zabie- 


Me 
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któ. 


ien jskim po wizyftkie dniżyciafwego. Tak zawize [pokoy- 
KW 1 teg prysł a Zi NUC c ką 1 7 YA y 
é niela mys! ofiędziefz, tak umysł od ftarania, y namiętno 


pozada ŻA ; as EM 

AL llzie. Czyliż tedy, o duzo moja! Samą rzeczą nicnie 
SZA: h 135 DARZĘ PZPRĘC EZ 3 2 BONE 

legie poządafz. Pożądliwość jeft- korzeniem w/Zyfikiego zegoe 


byto 
yÍ 


[o { m) 5 H RUSY 4 y 2 
OVW izelkiey fie poządliwości, naybardziey ciała zdrygać: 
Nic niepoządać: Każdą pożądliwość doczelną zamic- 
niać w Niebieską. 
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Na IV. CZERWCA. 
O0.OSOBLIWOSCI 
Niech wic nieczyni Mnich, tylko co pofpolita Klafztore 
3 kaže Reguła. Z Rozdz. ']. 
U PUNKT 


pog 
wiem 
ła z4- 
Z, 24 
zkich 
ząbie- 
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PU NRK Pa inich 
isty nafz Ociec BENEDYKT wtym: Niech nic mie czyni iye 
KŻ Mnich, tylko co po/polita Klafztoru Regula, albo Prze-jccy; * 
Jożonych każą przykłady , zakazuje wfzelkiey ofobliwości.|by fię 
. Kto lubi olobliwość, zdradza dulzę fwoją, y pozbawia jtym, 
„ją zwfzelkiey dobr fpołeczności. Zawlze cierpi odłą-|żonyć 
Czanie od zgromadzenia, y zgromadzeniu powinnych dzia 
posług, ofobliwie chodząc, nie przyimuje. Ani Bog, anif dzian 
ludzie wolobliwości nie podobają fię fobie, miłość plu-| dzi 
je, furowo od Boga bywa karana. Oto przeklętym jelt apm 
figowe drzewo, pytalz fię, czemu? Oprocz mnych| dup 
drzew zwyczaju wydaje owoce. Inne przednie kwiaty| li któ 
przed jabłkami wypulzczają, to zaś owoc zpoczątku| żałuj 
rodzi. Na innych kwiat utrącafię, y opada, a owocej do p 
fię rodzą; na tym owoce upadają, aby owoce naltapi-| chwal 
ły. Tak podpada pod przeklęćtwo, ktokolwiek ofobli-| pzyy 
wym jek. Oto! Piotr wątpi o wierze, zacżynaliç. to-| ftkieg 
pić; czemu? Ze niepofpolitym z drugiemi Zeglówaniem, f lozku 
ale procz zwyczaynego fpolobu ząda przyśść do Chry-| onw 
Rula. Tak wgrzechy wpada, kto jeft do ofobliwościj wie, 
przywiązany. Oto! Lucyfer chce fam fiedzieć- na Go-] wodz 
rze Teftamentu, ale ofobliwie chcąc fiedzieć, jak pio-| yiyi 
run fpadł |z Nieba. . Ta jeft nayfzkodhiwfza wada, abyś trapi 
ją wykorzenił, uważ, Co jelt ofobliwość , y jakiemi dzą. 
frzodkami mogłbyś ją wynilzczyć. 


PUNKT IE NA 


(DSobliwość według zdania S. Qyca jeft, jeżeli czyni 
Mnich, 
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Mnich, czego polpolita Klafztorna Reguła, albo Star- 
cznijfzych nie kazą przykłady. Mnich: ofobliwy zawłze wię- 
Prze|cey , albo infzym fpolobem nad drugichczyni, przez co 
ościj by fię więcey nad innych pokazał. Niedofyć mu na 
bawia] tym, co polpolita Klalztoru Reguła kaze, albo Przeło- 
odłą-| żonych przykłady.. Am fię fara być leplzym; ale wi- 
nychł dzianym. Nie lepiey ży ć, ale żyć żąda, żeby go wi- 
gani] dzianos y mogł © fobie mowić: Nie jeffem jak iant zlu- 
dk dzi,  Wizcey lobie pobłaża w jednym poście, który in- 
h je 


nym obiadującym: prawi, nizeli żeby zdrugiemi fiedm 
nych 
wiaty 


dni poscił. Podczas obiadu częfto oczami rzuca, jeże- 
zątku 
woce 
|ltąpie 
(obli 
ję to- 
niem, 
Chry- 


żałuje;, zaczyna toZ famo frodze fobie umnieyfzać ,, CO 
do: potrzeby wiktu obaczył dozwalania. Waięcey fię' 
chwały obawia ufżczerbku, niżeli głodu trapienia. Co 
o żywności,. to: O innym. rozumiey. Rzeski dowizy” 
fikiego fwega,. co do pofpolitego leniwy jeft.  Czujena 
łożku., ip: w Chorze. Gdy inni po jutrzni zafyptają, 
Chry-| on wzdychaniem fię bawi, ztego naoftatek „co ofoblt- 
wości] wie, ale daremnie czyni, ponieważ mniemanie przy- 
4G0-| wodzi..  O:nędzny. człowiecze, y naymizernieylzy nad 
ipod wfzyftkich ludzi. Nędzmym jeft teraz, gdy fię ofobliwie 
abyś] trapi, nędznym. będzie y wtenczas, kiedy mu: powie- 
kiemi| dzą.: Odebraźeś madgrodę [woją:. 


PUNKT M. 


czyni 
(mich i 


li którego mniey nad fiebie jedzącego: widzi, ży wności* 


NAylepzey przeciwko ofobliwości wadzie fpofob jeft,, 
Nie nie czynic, tylko co pofpolita, Klafatarn Regula, al- 
U2 bo 
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bo Starfzych każą przykłady. Pokora zawize fię ukrywać | 


pragriie , nigdzie fię nie pokazać. Ale przecie nigdy bar- 
dzicy nie jalnieje, jak gdy fię tak tai. Innych wizyfłkich 


więcey wierży zdaniu, 4ni niczego niefmie bez przykła- | 
du Starfzych. Zawlze bardziey a bardziey zmysłowi | 


fwemu nie ufa, a nie ufając naywyżey poftępuje. Nikt 
"bowiem wyżey niczym nie wylatuje, jako tą pokorą. 
Nikt więcey nie poftępuje, jak tyle dobrych nasłado- 
waniem. Nikt prościey niebieży, jako Swiętey Reguły 


ściezką. Ta jeft Prawem, ktore pó długim pomysleniu | 


przyjął, Ta jeft Prawem, że jeżeliby inaczey czymił, 
potępionym liebie niech wie odtego; którego wylimie- 
wa. Ta jeft Prawem, za którym iść wfzyftkim trzeba. 
Oprocz tey, cokolwiek fię czyni, lekkomyslności przy- 
znafię, y prozney chwale. Cokolwiek fię czyni według 
jey, tylko poczytano;/będzie nadgrodzie. Ztąd co od 
uprzeymości ftanu Klalztornego nie jeft dalekiego, wtym 
fię z zgromadzeniem żakochay, a iie zbłądzi(z. Je- 
żeli chcelz być ofobliwym, bądź w fobie. Więcey na- 
dewfżyłtko kochay wewizyftkim, co pofpolicie zdru- 
giemi czyniłz, a ofobliwiey Bogu kochanym będziefz, 
y ludziom. 7 

Czyliż tedy, 6 Zakonno dufzo! zdrygafzfię wady 
ofobliwości? Tomafz niebyt -z wiemi kiedy przyfzedł Jezus. 


Czyliź nie więcey ,. albo nfzym ANIDA” Czy-. 


nifz? Ofobliwie jeffemja, pokąd nieprzeydę.  Czyliź z nie- 
dowiarłtwa (wego czynilz tylko według Reguły, ypo- 
ipolitego Klafztoru zwyczaju? Błądźą wfzyfêy:jednóftay- 


mie 


mol 


uje, | 
niem f 
bląkiw 


fy. powi 


Wać|ze trwający na modlituże XC. 


- łoftanow : Zdrygać (ię wady ołobliwości: Nic nieczy- 
ch fié infzym (polobem, albo więcey nad innych: 'Wizyfiko 
la. pedług Reguły, y Statfzych przykładow wykonać. 


DZIEN XI LUTEGO, 
ALBO V. CZERWCA. 
f 
O MODLITWIE. 
[Pona Bogu wfzech rzeczy z w/zelką pokorą, y wiewiuności 


Nabożeńftwena modlić fię. Z Rozdz. 20. 
PUNKI IL 


| 
| 
lig R Więty Ociec nafz trzech rzeczy żąda do doskonałey 
dl modlitwy. Pzerw/za je , abysmy fię z uczciwością Pa- 
m pe Bogu modlili. Z uczciwością fię modlifz, jezeli przed 
modlitwą wiary: Boskiey obecności, wizechmocności, 
łobroci z mocną ufnością ku obietnicom dobywałz. Po- 
rzeba do niego uczciwie fię modlić, który tak fie go- 
tuje, y fwoy niedoftatek razem uważa. 2 polzanowa- 
niem fię modlifz, jezeli uwaznie fię modlilz, y_pilnie, a 
błąkliwe odpędzafz myśli. Abraham od ofiary f(prawu- 
„us, jącey ftojące ptaki odgańia, aby jey nie porwali. Ty 
czę. pieczyftości mysli od modlitwy odpędzay, aby ci po- 
(zanowania modlitwy nierozrywały. Z uczciwością fię 
. lmodhfz, jezeli fię przed ftralznym Majeftatem wnętrznię, 
y powierzchownie upokarzafz. Podobało fię Bogu po- 

U3 i korne- 
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kornego: publikana pofzanowanie modlitwy , dla tego zy. 
uczciwością wysłuchany jeft.. Niepodobała fię jemuz 
pyfzna nieuczciwość modlącego (ię Faryzeufza, dla ted 
go: dla fwego: niepofzanowania godną iromoty odebratję py; 
karę. Miły Boże! dotychczas. fię dżiwowałem, żeś | 
modlitw moich. nie wysłuchał, więcey fię niedziwuję. 
Ab! Modlitwa moja dla wielorakich. nieuczciwości ftalaf -.. 
mifię grzechem. ax 
PUSK |. IE 
| DRUG jeft,, abysmy fię modlili: zwfżelkim niewinnościfzjayie 
nabozeńftwem.. Nabożeńftwo. niewinności nie' nakow 
głofie uftzawisio, albo: na wielomowfiwie , ale namy-e me 
slach., y ferca affektach: Mocnieyfzych głofow unay skiey, 
jasnieylżych ufzow Boskich nie czynią słowa: nalze, aleiyo i 
pragnienia. O'zywot wieczny jezeli profiemy uftłami: iwani 
a fercem: nie żądamy, wołający milczemy.. Jeżeh ząda{ýfze fz 
my z (erca, a uftami milczemy , ucichajacy wałamyj,,, 
Nabożeńltwo niewinności jeft, ażeby y modlitwąuczyky m 
nek, y uczynkiem wipierała ię modlitwa. Nabożeńj, 
ftwo niewinności jeft, kiedy zsiepym.urodzonym jelzcze modii 
bardziey, y gorętzey wołamy,, gdy nas rzelze pokus, 
y błąkania napaftują, ferca. zrękami do Fana: podnolić 
trzeba:, aby fiç: modlitwa: umocniła: uczynkami. _ Ktof rrp 
fię modli, a dobrze czynić zamilcza,, ferce: podnofi, alq 4 
rak nie podnofi. Kto dobrze czyni, a: nie modli fięj 4. ky 
ręce podnofi, ale: ferca nie podnofi. riva nic niej iy 
uprafzają, _ Nabożeńftwa: uczciwość jelt, jeżeli Bog Y 
w modlitwie fzukany; bywa.  Częfto Bog tych rzeczy 
nie 


niemy 
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lie daje według skrytego Sądu (wego o które go profilz. 
|zemuć Chce Bog żebyś bardziey jego kochał, y jego 
rofił, niż tę rzecz, które on tworzył. Refztę bez wątpie- 
ia w tedy przyda. Owizem mysl żądając bardzo Niebie- 
„„pkich rzeczy, tego famego, czego otrzymać piagnie, 
wuję doświadcza. Czemu? Nie profi fię w imię Zbawi- 
| tajeicla O co fię profi przeciwko woli Boskiey, y zba- 

wieniu włafnym. Tak troilta modlitwa Pawła dla źnie- 
fenia ciała pokufy, nie jeft wysłuchana. Profit, aby 
ona od fiebie, co Bog przepuścił dla jego 
Nabożeńftwo uczciwości jeft, abyś, zam- 

ił Qyca'fwego. Jeżeli 

ludzi, chwały Bo- 

Nabożeń- 


PUNKT M 


"T"Rzecia jeft, abysmy fię modlili w skrufze łez. Słu- 

l fela {znie tey trzeciey S. Ociec żąda. Codziennie upa- 
i Ki damy, codziennie przeciwko Regule nafzey grzefzemy. 
ic nid Wiec eodziennie, owfzem ile razy fię modlemy, powin- 
i Bog nismy fie krufzyć. Bog grzefznikow niewysłuchiwa; 
kto 
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kto odwraca ucho fwoje, aby nie słyfzał, prawamodli- odlity 
twa jego będzie obrzydliwa. Jeżeliby ferce nafze nid okom 
hamowało nas, śmiałość mamy do Boga. O:cokolwieki rodlifz 
bysmy profili, od niego odbierzemy. Serce zaś naSjpijcząc 
hamuje w proźbie; gdy pamięta, że fię (przeciwiałg zegoż 
przykazaniom tego, którego profi- Modlitwa taka jeft nodiić 
obrzydliwa, gdy od rozfidku odwracafię prawa. Sprazjpę jęc 
wiedliwa jeft rzecz, żeby od jego dobrodzieyftwa kaz- miedz 
dy był obcym, ktorego. roskazom niechce być podleję, | 
głym. Zdrowe ztąd lekarftwo jeft: Mysl gdy cię podi podlc 
czas modlitwy ftrofuje'o grzech., abyś go opłakał. Tak diche 
błędu zmaża płaczem fie obmywa, a twarz [erca fprawcy 
fwego widzi fię czyfta. Strzeż fię, abyś niepopadł zno- 
wu.winie opłakaney.  Inaczey nigdy nie otrzymafz tego, | 

o coprofifz.  Utracifz dobro dla nowey rozwiozłości, y 
nowych grzechow , coś modlitwą skrulzonego ducha po” | 
przyliągł.. Oto! jak dobrze potwierdził S.Ociec: Wczy.. Ji 
fości ferca,y skrafze, Tezze wysłuchani jefłesmy, wiedzzty, 

|. Sam maymilizy Miftrz doskonałey modlitwy nam dał 
wizetuack, gdy fię dla wskrzefzenia wieyskiego chło- 
pięcia modlił. Porownay z rzeczonemi wlzyfłkie zofo- 
baa. Gdzie gdy mąż Boży przyfzedź do ciała pacholęcia, u- 
klęknąf, do Nieba ręce wyniosł, mowiąc: Panie, mie patrz. | 
na grzechy moje: Ale muwiazę tego człowieka, który o wskrze- 
fZemie Syna fuego profi, y wroć wto czało-dufżę, którą od- 


Fates. Ledwie co w modlitwie słow dokończył , powrociła fie Ita i 
dufza:  Gzylś; idziefz za przykładem Miftrza fwego? oka 
Czyliż uczciwie fię modlifz? Ten powracającą do Boga RE 

mo- [ea 


Wi ało r 
Spra.j 


odlet- 
dle wił. 


M | 
zod 


ego 
i, ył 
apoi 
4 CZ 
SWR 
m dał 
chlo- 
olo- 
by t 
hatrz 
wę 


od- 


| - Czegoż wołalz « 
dlmodhifz? Prawdziwie fię modlić, jeft to gorzkie w skru- 


ALBo VI. CZERWCA: TÓL 


„dinodlitwę pokazuje, kto fiebie fammego ; że prochem jeft, 

TL okornie widzi.  Czyliż zuczciwości nabożeńftwem fię 
Hnodlifz + Moyżefz odfzeleftu słow milczy, a przecie 
milczący uchem łaskawości Boskiey wysłuchany jeft. 


(z domnie? Czyliż zskrufzeniem ferca fię 


Miye jęczenia , a nie złożone słowa fpiewać. Załuy, żeś 
ku E ZD ale 
między tyle modlitwami ledwo jednę porządnie oapra- 


Poftanow przynaytmniey napotym Z uczciwością fię 


A modlić: Zuczciwóści nabożeńltwem fię modlić. Mo- 
akie 2 R ż 
e dlic Gię z skrufżeniem ferca. 


DZIEN XI. LUTEGO, 
ALBo VI. CZERWCA. 
O ZWYCIĘZENIU POKUS. ' 
Mysli złe do ferca fxego przychodzące zaraz przydk 
do Cbryfufi. Z. Rozdz. 4. Inftr. 50: 
PUNKT E 


()Srożne, y zawfze rozważne powinno być życie nae 


fze. Na wfzelakim Zakonu mieyfcu kufzeni bywa- 


my. Na każdym skrytości uftroniu żyć bez pokus 
nie możemy; polpolicie w tym, który do fpoczynku 
buduje fięs więkłzy pokufy bol znaydujefię. Tak wizy- 
ftka nafza pościel kręci fię w ułomności. Kufzeni by- 
wamy odniezliczonych nieprzyjacioł, ktorzy fię fprzylię- 
gają na zgubę nalżą. za ciała, od włafney woli, od 


wykrę- 
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wykrętnych, y miefzczerych ludzi, od duchow nieczy” 
ftych. Bóg dłą probowania wybranych cierpliwości; 

na nich natarczywości dopufzcza. Tym będzie obficlzaky r 
chwała, im ftanowióne fą utarczki ciężfze. Naygorj|. 
tzey (ię mają, krórzy nie fą kufzeni; namiętnosciom |; 
podlegli łą, aby ich nieuważali. Czart fpokoynym prad.. i 
wem ich ofiada, jeżeliby fię nieupamiętali, niebędą ku 
fzem więcey, skoroby przyfzli do fiebie, przypadnie 
pokuła. Sam Zbawiciel trzy razy dla nafżego pojęcia „JĄ 
od czarta chciał być kufzony na pufżczy , abysmy wio” 
jego zwycięltwie zwyciężali pokufy nafze. ZkądS. Ociec 
opatrznie napomina: Mysli złe do ferca (wego przychodzące 
zaraz do Chryfłufa przybić: Aby napominania ścigał, O. 
baczże jak {ię pokula wkrada wferce, y jak ją przybić 

do Ghcyftufa, 


PUNKT HM. 

Ą Byś mysli złe do ferca (wego przychodzące zaraz przy" S 

; bił do Chryftuha, a Ba ich dobrze rozeznał, |. 
Na. dobrego kryjomo zafadzają fię, y pod pofłacią Świą- | * | 
tości częfto fzydzą. Łaski Pana Bogaprofić trzeba, ab a 
były odkrytez końca, do którego dążą, częftokroć bywa- o. 
jąpoznawane, IDążą do zguby dufzy, albo przynay- A ) 
mniey ciała. Częlło nagłym skutkiem mysl fię fprawie- |P" 
dliwego doświadcza, a żeby przypadek wraz po przy- e 
padku widziała. Skwapienie (ię tu wewlzyftkim naylepiey al i 
fię przeftrzega. ` Częfto łagodnie, ale uftawicznie czło- R 
wiek doświadcza fię, aby fię długością czafu mocne Pa pzu 

ię-| 


| wko 
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czy. lięwzięcie sfałzowało. Trzeba tu ftateczności, y CO- 
ości, izienney naprawy gorącosci. „Gżęfto pokufa przez wczas 
fe, pdnawia hę, aby nagły najazd belpiecznego poraził, 
gor W ufpokojeniu liç pofzrednim do przylzłey pokuty go- 
‘om [119 fẹ pożytecznie. Częfto nagabanie naymnieylze 
ra fadzi, aby zezwalając przyfzło do więkizego. Nay- 
yy mnieyfzym z początku opierać fię od ciężkiego zawlze 
dnie piebefpieczeńłtwa zachowuje. O dulzomoja! Nieboy 
. Ę tych nieprzyjaciela nocnych ftrachow. Pewny Bog, 
yj|EtOrY nie dopuści , żebyś był nagabany nadto, co mo- 
a pelz. Sprawi zpokułą koniec, abyś mogł wytrzymać. 
e Zmordujefz fię z nagabaniem wnętrznym Boskim zapra- 


0. Wilz fię duchem. 

bij PUNKT M 

| /ebyś zaraz złe mysli do ferca twego przychodzące przy- 
| “bildo Ghryftula, zawfze {zrodkt w ręku trzymay prze- 
f y{ciwko pokulom. Lew piekielny ryk nagabania wydaje. 
znał iK toż dig bać nie będzie Mocny; ktory ufa w Panu, nad 
wig. wlzyftkich nieprzyjacioł wyżlzym będzie. Ofzukawizy 
b y Lwa, (mok kryje fię w piasku, aby zarazliwym powie- 
j 


[waniem pociągnął dufżę, nadyma ją pożądliwością do- 
||czefnych rzeczy.  Ktoż'uniknie* Nikt, tylko roftro- 
'|pny, któremu Niebieskie fimakują rzeczy, kwafzą ziem= 
Jskie.  Gdyjkomu dokucza przykrość, oto! zaraz ¿Mi= 
|ja pomaga. Ktoż fię jątrzyć nie będzie odżzmij? Pow- 
Jściągliwy, y skromny. Który fię wyrzeka fiebie fame- 
go . nielie krzyż fwoy , umie obfitować, y cierpieć nie- 

2 | dofta- 


EK 
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doftatek. _ KtożodokaBazylifzka pochlebującego twarz pyh 
odwroci? Sprawiedliwy, ten (obie chwały przyjąć, krodiýes dO 
ra Boska jeft, niechce, fprawiedłiwości Iwojey nie podie 
kazuje przed ludzmi. Owfżem choćby fprawiedliwymiiw j 
był, głowy nie podnofi. Oto, Tak po żmij y Bazyli jprzech 
feku chodzić będziefz, y podepcefz Liva, 9 finoke, Odwa- 


“gg, roltropnością, powściągliwością, y fprawiedliwo- 
ścią wlzelkie zwyciężyfz nagabanie. Y abym cię jednym 
przeciwko wfzyftkim pokufom zaprawił lekarftwem, je- 
żeli fprofie pokus zamielzania powfłają, mysl ufławi-| 
cznie od nagabania odwroć do Chryftula kulzonego, 
albo do żabaw przyftoynych, które przed fobą malz, 
tak latwo, y bez pracy zwyciężyfz. i 

Oto lam S. Ociec nafz naylepfzy rozlądnik pokus, 
kazał owemu Mnichowi, który wyniosłą myslą we- 
wnątrz, niechciał fwiecy trzymać przy S. Oycu fiedzą-| 
cym ufłołu, aby ferce naznaczył, y tey usługi poprze-||/* 
ftat, aby fię był ztego upokorzył, wiedział bowiem żej 
na wfpomnienie Chtyftufa zaraz wfzyfikie pokufy nifzcze- || 000 
ją. Wiedział, że pożyteczniey pokufy nie zwyciężają| Wd 
fie, jako uczynkami przeciwnemi cnot. Czyliztedy y biz dk 
tu o Zakonna dulżo! dobrze rozeznawafz fpofob, któ- | ij 
rym bywalz kufzona? Tego jeżeli czynić nie będziefz ,| lię 
cyfiąc razy upadniefz, a nie poftrzeżelzfię. Czyliż cno- | Weg 
ty przeciwne nagabaniom czynifz * Drzewa wiatrem ru- ska c 
fzającefię więkize fprawują korzenia, a dufze pokufamij © [e 
porufzane cnoty gorętlzey żądają. Czyliz w poru- ipolo 
fzaniu pokus Chryftula kufzonego rozmyslalz? ina gori 

abry- 


] 
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wan (chryftuf ftary nieprzyjaciel zwyciężony jelt. Załuy; 
któ. izes do tych czas z pokusy nie poftąpiła, ale częściey jey 
| poslfięrpoddawała. Poftanow: Dobrze rozeznawać pokuty 
wymifwoje, abyś 1m (szodki : zakładała: Cnoty nagabaniu 
zyl |przeciwne fprawować: W rozruchu pokus rozmyślać 
Awa. IChryftuf kulzonego. 


iwo: 
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A| „Argo VIL CZERWCA. 
K "O LASCE BOSKIEY. : 

“I Profæsy Pana, aby łaski fwojej pomocy chciał nam dodawać, 
kus, Z Przem. Reg. 

wez| PUNKT L 
dzą. | 
| p Aska, y imieniem BENEDYKT był S. Ociecnafz, tak 
myl  Swadczy Uczeń jego , Wielki Grzegorz. Benedykty- 


| nami nie mogą byc, którzy łaską Pana Boga nie fą zna- 
ca czni. a bez wody., jeft dulza Zakonnika. Ziemi 
dy y | bez dzdźu nie okrywa fię ziotamt , mie zdobi fig kwiatami ; nie 
kęj.| obfiżzje w wrodzaje, a dufza Zakonna bez łaski nie okrywa 
el fię cnetami S. Reguły. Nie ftara fię o cwiczenia ftanu 
"cio. | Tego, nie ftoi o karność Zakonną; m bardziey go ła- 
mru- ska opufzcza, tym nieczuley twardzieje, nic niekocha, 
hmi] go jet ftanu fwego; woda zimna na dole leży. Biednym 
| a fpolobem ftaje liç codziennie tym belpiecznieyfzym, im 
| gorfzym. Jak jeft aN niewie, be'zkądby była u- 
lj P 3 


Przez 
bryą padła, 


| 
T 
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padła, nie pamięta. Ale jeżeli miłością łaski porufza fie, Iy 


na uwagę zguby (wojey zaraz fię ocuca: "Na fzukanie | 


powinności fwoich fiebie rozbija. Które fię uymują 


Izkody, uważa. Płacze poftępujący w Zakonney ob- | 
ierwancyt, która pierwey wefola wniey słabiała. Zcąd | 


S. Ociec nalz tak poprawdzie nas napomina: Abysmy pro- | 


fii Pama, by nam raczył dać pomoc łaski fwojey, Bez łaski | 
niczym nie jeltesmmy, nic niemożemy. Patrz tedy, |, 


jakbyś łaskę otrzymał, y. jak otrzymaną zachował. 


PUNR TIE 


VY/ Któręż naczynie naybardziey. ta łaska fię wlewać | 
SERI y 5 


Balamem jeft, nayczyftfzego, y naygruntowniey- 
fzego naczynia potrzebuje. A coż tak czyftego? Coż 


takftałego ? Jak pokora terca.. Dotey wchodzi taska Nie- 

bieska. Przez. w/żyfikie mowi S. Ociec, Pokory ffopnie 

idge Munich zaraz. do miłości Boga przytdzie tey, do którey do- 

skonała wraz pufzczabojażń. Słufznie pokornym daje lię ła- 
> 


ska, ponieważ słufznie ię pytafż? Dlatego wzdy, dokąd 


umysłu pokornego zasługa nie ofiada ludzka, dokąd mniey | 


fwobodnie by wlewałafię pewność łaski Boskiey. Aledo 
tey pokory po ftopniach witępować trzeba. Naprzod jak 
człowiek, który jefzcze grzełzyć lubi,od łaski dlawłalnych 
nałogow przefzkadza (obie, tak bojażń Bożą taki przed ocza- 
mi zawfze mieć powinien, y pamiętnym być wfzyfekiego, co 
Bog przykazał „ y jako pogardzający Bogiem, za grzechy w 


piekło wpada, pokąd Bil nie nabierze ftrachu | 
2 


grzechow {woich. Powtore: Jako gdy od grzechów u- 


ciekać, | 


W) 
f Nie 
wigi 
niec 
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ciekać poftanawia, zoftają jefzcze grzechy , ani łaski nie 
| przypufzczają, tak taki niech pomysli, że cierpliwość 
Boska jego do pókuty pociaga. A uczyniwfzy Spowiedz, 


godne pozytki pokuty niech czyni, a przybędzie ła- 
ska, ”czyłi miłość, ktora precz pufzcza bojażń. O du- 
fzó moja! Jakim fpofobem tey łaski mafz fobienabywać? 
Bez tey niezyjelz, aleś umarła; bez tey nic zasług ży- 


| cia wiecznego niefprawifż, bez tey: w uftawiczney nic- 
| przyjazni Boskiey trwafz, bez tey widokiem jefteś (pra- 
wiedliwości Boskiey , ktora tobie każdego momentu ka- 


rą wieczną grozi. 


PUNKT HL 
Ezeli łaskę mafz, ftrzeżfię, abyś jey nie utracił. Pil- 
nieją choway. Pokorą, y fpołrobieniem przeftrze- 
gać będziefz. Kiedy naboznym, y gorącego jefteś du- 


cha, boi fię, abyś tego nie przypilał fwoim zasługom, 
albo w nich ufał. Ropędziłz łaskę, boś pełen jeft na- 
dętości, y pychy. Łaska prożne {erce kocha, pełne 
odrzuca. Zkąd Paweł mówi: Łaska Boska jefiem to, co 
jeflem. Nic fobie, wfzyftko talce przyznaje, kto według 
przykładu, y przykazania S. Qyca boifię Pana, z fwojego 
dobrego zachowania nie czyni fig wyniosłym, ale fame w fobie 
dobra, nie od fiebie mogą, ale od Boga fłać fig , mmiemający, fpra- 
wayącego w fobie Pana wielbi, utwierdzoną ma łaskę na skale. 


* Nie zgubi jey, jeżeli tylko znią fpołrobić będzie. Ty 


więc, jeżeli czujelz porulzeniełaski , a głofu jey słuchałz, 
niechciey zatwardzać ferca fwego. Bowiem nie wiefz, 
zkądby 


== 


= 


e erT 
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zkądby przyfzła, y dokądby fzła. Wiefz, źe od Bo- 
ga wychodzi, a doferca idzie. Obacz, jak słowo, 
które pochodzi z uft Boskich, niech fię nie powra- 
ca do niego prożne. Niech fzczęści, y czyni do- 
bro, dla ktorego posłał go. Wtedy łaska Boska. w to- 
bie nie będzie prożna , zawize będzie ztobą.. Zkąd cię- 
zko: napomina S.Ociec: Tak jemu każdego czafa dla do» 


bra jego wzas dogadzać, żeby nietylko, jak. zaguiewany O- 


siec, pod czas Synow fwoich nie wydziedziczył , ale ani, jak 
frafzliwy Baw rozdrażniony: zdościami náfzemi, jak. miecmo- 


| 

| raz od 
5 | J mił oj 
jelz. 


Napom 
[luys 
| Pota! 
ske | 
Spoli 


śliwych sług na wieczaą nieskazat karę, któryby iść zanim | 


ńiecbciał do chwały. Szczęsłiwa mysl, komu: łaska nic- 
ozdzielnym towarzyfzem jeft, komudię przyjęmną wfzę- 
dzie oświadcza, kogo ulubiwfży łagodność, od przy- 
krości ciała, y nałogow przywłalzcza fiebie. każdey go- 


dziny , kogo: zwabiwfzy słodkość , bieży w drogę przy- 


kazań Boskich, doydzie dóchwały. Neędzna mysl; kto- 


ra nieużywa łaski, która jey zle używaj] ktora: po 


pierwifzym objasnieniu, po (maku daru Niebieskiego, 
po uczeftnićtwie Ducha S. dobrowolnie grzelzy : która 
po wziętey wiadomości pard znowu famemu fobie Sy- 
na Boskiego krzyżuje:. Ktora łaski, ceny krwi Chryftu- 


fufa częfto utracić nieboifię. będzie jako ziemia Czę- 
fto nadchodzący defżcz pijąca, y przynofząca głogi y 
Giernia złe , aprzeklęćtwu bliskie, których koniec jelt na: 

ipalenie: 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! uznajefz potrzebę 
łaski 2, Czyliż bojaznią Bożą, y pokutą ozę firaconąza- 
Taz 


(wię 

na 
wał n 
go ni 
wien 
zani 
foy, 
przyj 
pomy 
uczen 
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Bo-f raz odyskaćufiłujefz? Łaska jako Rayw błogosławienftwach, 
WO i 3 miłoferdzin na wieki trwa. Czy pokorą łaskę zachowu- 
ta || jefz.  Obficiey nad tych w/zyfikich pracowałem, mie ja zas y 
do-f gle Zaska Boska zemną. Czy z łaską Boską fpołrobifż? 
10- || Maporminają nas , abysmy ma prożmo łaski Boga mie brali. Za- 
Cię- | łuy , żeś tak mało dotychczas łaskę Boga fzacowała. 
id | Poftanow: Bojaznią Bożą, y pokutą zaraz po upadkuła- 
0.|ske Boga odyskiwać, pokorą odyskaną zachowywac: 
jak | Społrobieniem pomnażać. 

WU 


m DZIEN XIV. 

(zę. ALBO VII. CZERWCA. 

A O KOCHANIU NIEPRZYJACIOŁ. 

2y- Nieprzyjacioł kochać. ZRozdz. 4. Inftr. 3T. 

kto- PUNKT L 

"po 

He więty Ociec w tym inftrumencie: Kochać nieprzyjaczoł y 


dra || naybardziey nas uprzedził przykładem. Społżało- 
| Sy- wał nad śmiercią Florentego naynieprzyjaznieyfzego fwe- 
fu. | go nieprzyjaciela, fmiejącegofię Ucznia ztąd nielitości- 
wie ufiekł. Tego przykładu nasladowania, y przyka- 
j y | zania wypełnienia trzyfą punkta do zachowania. Pier- 
kra | Wj» aby, odpuściwfzy krzywdę, kochalismy nie- 
"| przyjaciela, abyś krzywdy blizniemu z miłości darował, 
ebe | pomysls jeżelibym wzgardą. złorzeczenie odebrał, od 
7t | uczenia fie miłości wygnancem znaydujęfię.  Pofrzednik 

Y mię- 


)Z4- | 
14% 


17O Dzien- XIV. | 
między Bogiem, y człowiekiem Chryftus Jezus znaczną 1p" 
mi miłości pokazał drogę, gdy nakrzywdy nicnieodpo- |lx 
wiedział; milczał; nie uważał:  Słuchay Proroka o [ben 
nim mowiącego: Którzy fzukali namnie złego owili pro- 
żmości: A ja zaś jako głuchy niesłyfzałem, y jako niemy mie | 
ożwierający uft fwoich,  Słuchay yjego: Ktoby fie mnie wfły- | 
dzi, y mojey mowy, tedy Syn człowzeczy zawfydzi go, gdy 
przytdzie w Majcfłacie fiwozm. Kto gardzi, zemną być 
wzgardzonym od blizniego, Syn człowieczy zawftydzi 
jego. Kto odmawia zemną cierpieć obelgi, Synczło- 
wieczy zawftydzi jego. Kto zcałego ferca nie odpu- 
izcza, Syn człowieczy zawiłydzi jego. Ty tedy, jeze- 

li nie chcefz być wzgardzonym od Syna człowieczego, | 
odpuść nieprzyjacielowi. Tak kochać będzielznieprzy- 


jaciela (wego. 
PUNE EL. 


[Rugi jeft punkt: Wnętrznym ferca affektem kochać | 

nieprzyjaciela. Ten bowiem prawdziwie miłosć ma, | 
kto przyjaciela kocha w Bogu, ~a nieprzyjaciela kocha 
dla Boga. Które kochanie jeżeli ferce nafze prawdzi. 
wie napełnia, dwiema fpofobami pokazać fię zwykło: | 
Jeżeli z poftępku jego fię cielzemy, a zupadkufię Imu- 
ciemy.  Częfto w kochania kfztałcieku nieprzyjacielowi 
umysł ię omyla. Aleo kochania mocy, albo poltępek nie- 
przyjaciela, albo przypadek pytafię. Jeżeli fię bowiem kto 
{muci z pomyślności jego, albo z utrapienia ctelzy fię, wy- 
daje fię, żenie kocha. Owfzem gdy przewrotnego tfiejakie- 
go nieprzyjaciela, albo Boska, albo ludzka fprawiedliwość 

s prze- 


4 


wediug pl 


í f j r 
Czefto Czart po 


tac 


6 
zło. | ly 
pu. | ciwko  potajemnemu wydzieraczowi | 
żę. | Nigdy lepiey fię nie zwycięża, jak kiedy pow 
go, | ny drapieżca bywa kochany. Jedna : łe, a m: 
rzy-.| iza jeft proba miłości, jezeli y ten kochany jeft 


fie fprzeciwia. 
PUNKT UL 
chać rT Rzeci punkt jet, powierzchownemi uczynkami ko- 
chać nieprzyjaciela.  Dośwzadczeni ieważ m440- 
cha | ścz jeft pokazanie uczynku,  Jezeliby liç zae zył jaki fpor, i 
zi. | albo jaka niezgoda między tobą, y Bratem, nie witydz 
kło: | fię pierwfzy zadofyć uczynić. Tylko 


ylko ferce cielefne, gdy 
mu- | tego świata fzuka chwały, pokorą brzydzilię. Owizem, 
lowi | jeżeliś ty obrażony jeft, dla godności miłości, niezdry- 
nie. | gay fię odpufzczenia profić od nieprzyjaciela; Brata po- 
ikto | 2yskażeś. — Jezeli nie chce z tobą rozmawiać , albo obco- 
wać, pierwfzy znim rozmawiay,.y obcuy, Du/żę jego 
skie. | J vyje zdawiafź, « Rozważ dzieła prawdy, abyś nie lzedł 
Za (prawami ludzkiey złości. Jeżeliś jeft członkiem nay- 

Y 
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wyżlzey głowy , nasladować jego powinieneś, z którym 


fie złączałz. -Coż bowiem na przykład nafzey nauki Pa- 
weł wyborny Kaznodzieja o nim mowi? Dł Chryftufa 
pofefiwo odprawiazny, jakby przez mas Bog. uaporminał , pro- 
fiemy dla Chryfufa, jedzaycie fig z Bogiem. Oto! między 
nami, y Bogiem niezgodę grzelząc uczynilismy, Pro- 


"fi, abysmy, którzysmy zgrzelzyli do pokoju przyfzii | 


Boskiego. _ Wfłydzfię! jeżeli pierwizy nie czynilz 
zadofyć blizniemu fwemu. Or! po winie nafżey, aby- 
smy fię znim pojednać mieli, y on, który obrażony jeft, 
przez Namiefinikow wkładających fie profi Bog. Ty 
Boga nasladny, a zawfze kochać będziefz nieprzyjaciela 
{wego uczynkami miłości. Czyliż kochafż o Zakonna 
duizo nieprzyjacioł fwoich, zferca im odpufzczając. ? 
Odpufzczaycie, a będzie wam. odpufzczono. Czy kechafż 
wnętrznym affektem, ciefząć lię- z pofłępku nieprzyja- 
ciela, a załując jego niefzczęścia? Kżonze kocha, zofłaje w 
śmierci. ` Gzy kochafz uczynkiem, pierwfzy nieprzyja- 
cicla fobie jednając? Czyńcie dobrzetym, którzy was niena- 
widzą. Załuy, žes dotych czas nie prawdziwie kocha- 
ła nieprzyjaciela. Poftanow: Nieprzyjaciela kochać 
wybaczając jemu, y darując. Naniego będąc łaskawą, 
y. dobrze czyniąc. 


DZIEN XV. LUTEGO, 
ALBO IX. CZERWCA. 
O WIERZE. 
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vak Przepafawfzy wiarą, albo zachowaniem dobrych uczynkow 
Pa] biodra nafeel, przez powod Ewangelii pofiępnymy warogach 
lufa jego: Z Przem. Reg. 

sł PONKA | 

dzy i 

Pro. 


ro- |] O Jak wielka była wiara twoja, Nayświętfzy Oycze 
fzli | czegośkolwiek „chciał,  fprawiłeś przez wiarę, 
niz | Chorzy, od biefow opętani, umarli, żywioły wiarę 
by. | twoją wielbią, gdy tobie na roskaz twoy posłufzni fą. 
je, | Niedziw, żeś tę, a dotego w Przemowie temi namsło- 
Tyf wy ufilnie zalecił. Przepnfiwyży wiarą, albo zachowaniem 
jela | dobrych uczynkow biodra nafze, przez powod Ewangelii po- 
nna | fłępnymy wdrogach jego; Bez wiary niepodobna jeft podo- 
aat | bać fię Bogu.  Wfzyftkie dobre uczynki giną, jezeliby 
aż | Ge znalazły od wiary prawdziwey dalekiemi, Wiara po- 
yja- | czątkiem jeft wfzyftkich cnot nadprzyrodzonych. Bez 
ew || wiary nigdy nieidztelz drogą Ewangelii, nigdy terminu 
yj- | jego nie doydziefz. Dlatego Zbawiciel przez trzy lata 
um | tę wiaręjnam ogłafzał, uczynkami potwierdzał, Chciał , 
cha- | abysmy wierzyli, a cowierzemy, uczynkiem wykony- 
hać | wali. Zkąd ktorzy wierzą, a nie czynią; albo czynią, 
wą, | a nie wierzą, umarłą wiarę mają. Którzy-zaś wierzą, y 

czynią, żywą; y onę ofiągają wiarę, którą Chryftus 
ogłofił. Oswieć mię Panie, abym widział, z których 
części wiata moja byłaby. 


9 BED NEST IL 
MY lara umarłatych jef, którzy ją uczynkami plują. Kto- 
Y 3 rzy 
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rzy wyaro znać B oga, uczym kami zas fig zapierają, 
Git. GÓ Czynią złością je ft. Prof ych fpraw' nie pro- 
hym ś aj ą (ercem. |: S og! a Pro dnia fadu be- 
fp i! zekaj O takich dobrze przez Pro- 
roka mowi ię AC va ma dzien fad lu; W tå- 
kowey wie tze umarłemu bk iawiony Job należytą 
fent laje przepowiadającego nauką, nieżyczące- 
go siu Nie ch: oczi SI Wła tła, a miębę dzie: widział, 
Czekać b e; aby ogł być zbawi tonym dla fwojey 


wiary, alefię omyli na nadziej, Wi iarę, zleżyjąc, zniosł, 
ktorą wyznawając trzymał W edług zdania S. Oyca- 
Bzodrow war 


2 


jelt, kto czy choć w jednym Arty kule powątpiwają , kto- 
rzy ciekawie Artykuły wiary roftrząfają , ktorzy więcey 
fwemu rozumow!, niż wierze wierzą, któtzy rozumem, 
nie wiarą pay mują. Tym tru dno jeft, żeby, kto- 
rzy fiebie Mędrfzemi mniemają , mysl do pokory obro- 
cili. -Aż do piekła grzech ich, według Joba. Swiętęgo, 
dąży. Wedlug prawa S.Oyca nie choc dzą zapowodem 
Ewangelii. Ża w łalnym wynalezieniem idą, a na koń- 
cu giną. łaskawy Jezu! przyczyń mi wiary. ! lubo 
wfzyftko pokornie wierzyc będę, jednak inaczey Czy- 
niç, jak wierzę. 


P.UEN KT I 


V/Iara żywa jeft tych, którzy poproftu, y mocno 
Yo bezw acpieniarozum mają na postee Ciir iR y 
praw- 


albo zachowaniem dobrych -uczynkow prze 
pofangch nie mają, Wiara ich umarła, owfzem zadna nie 
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| 
ję, | prawdy jego.  Ktorzy wiary, którą mają, uczynkami 
to- nasladują. Ten bowiem prawdziwie wierzy, kto pełni 
bef czyniącto, co wierzy. Szyją jeft wiara. Przez lzyję 
10-|| każda dufza wiernego jednoczy fię z Chryftufem. Zkąd 
tif na pochwałę tey, Oblubienicy mowifię: Szyjatwoja jako 
yta drogie mofzenta, Bo jako Jakub mowi: Wiara bez uczyakow 
ce- | zmarła jet. Jakoby fzyja Oblubienicy otaezafię, gdy 
ul | wiara Świętey dulży uczynkami zdobifię. Taki też wia- 
jey | rą albo zachowaniem dobrych uczynkow biodra ma 


os, | przepałane. Wiaraich żywa jeft, którzy wfzędzie idą 
ca- | za Chtyftufem. Nasladują jego ubofiwo, posłufzeń- 
ze | ftwo, nasladują cierpliwość, nasladują cichość, y ła- 
nie | skawość, nasladują Mękę, y śmietć, nasladują chwaię 
któ. | jego. Gdziezby bowiem wiara nie fzła za nim? Jeżeli 
cey | by wfłąpił w Niebo, tam y ona jeft, nie rzeczą, alena- 
em, | dzieją. Kto ma taką wiarę, famą rzeczą wiarą przez po- 
to- | wod Ewangelii chodzi drogami Jezusa Chryftufa , które- 
0- | go wewlzyłtkim, y włzędzie nasladuje. Ah dobry Je- 
go, | zu! przymnoź mi wiary! poydęzatobą, dokądkolwiek 
iem | poydzielz. Słowa żywota wiecznego malz. 


Jakaż jeft wiara twoja o Zakonna dufzo! czy u- 
marla? Czyliż rozumem, y zmysłami raczey , niżeli 
wiarą rządzilz fię? Kżoby nie uwierzyś, potępiony będzie. 
Czyliż wiara twoja żywa jeft? Kżoby uwierzył, zbawion bg- 

zje. Czyliż wiarą żywą wewfzyftkim chodzifz za Chry- 

ftufóm? Kto idzie za mą, me chodzi w ciemnościach „ale 
będzie miat fiużatło żywota. Załuy, Żeś do tych czas nie 

"żyła według wiary. Poftanow: Wiarą, nie rozumem, 
" albo 
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albo zmysłem nawodzićlię. Według wiary żyć: Wiarą 
isé za Chryftulem. 


DZIEN XVI. 
ALBO X. CZERWCA. 


O WADZIE WŁASNOŚCI. 


Wadę włafią zgruntu wykorzenić trzeba z Klafztoru. 
Z Rozdz. 33. 


PUNKT L 


TAK S. Ociec wady włafności fię zdrygał, pokazuje fię z 
e) tego, żeoftro karat Mnichow,, którzy chuftki utaili. 
Jak zaś ścisło ftarałfię , a zeby wfzyftko wfzyftkim było 


pofpolite, jawno, gdy oleju, którego w Klafztorze je- 


dnego, y jedynego trochę pozoftało, Klerykowi: pro- 


f[zącemu. dać kazał. Słufznie. Włalność wadą jeft (zpetną < 


y mikczemną, nie tylko na oziębłych naciera Mnichow,, 
owfzem z Klafztoru wypędza. Starych Oycow twierdze- 
nie gruntowne jet: Ze zaden. w Klafztorze długo trwać 
nie może, ktoryby cokolwiek włafnego miał. Sprawie- 
dliwie Mnichem niejeft, który. ofiadania ziemskiego fzu- 
ka. Wizyftkim wadom służy. Włafność kochający nie 
boifię: za pieniądz popełnić grzech kłamftwa, krzywo- 
przylięftwa, kradziezy. Nie boifię wiary złamać nie 
boilię wypełnić fzkodliwe zawziętości zamięfzanie. 
Jak innym. brzuch, tak jemu: nadzieja zyskiem jeft dla 
Boga. Ztey przyczyny roskazuje S. Ociec. A wła- 
MOŚCI 
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ata fhrości + gruntu wykorzenić z Klafztoru. Czyliż ty nie Cie” 
| fżyfz fie w tey niegodziwey wadzie? Uwaź, co je, y 
jako ją wykorzenić. 
j PUNKT IL 


| W Ade włafności, według zdania §.Oyca popełnia, 
kto krom woli Przełożonego , cokolwiek, choctalz 
|naymnieyfzą rzecz za fwoją, y włafną przywłafzcza. 
Włafiość kochającym jeft, kto cokolwiek daje bez do- 
| zwolenia Opata.  Włalnosć kochającym jeft, ktory co- 
| kolwiek ma, trzyma, czego Opat mie dał, albo niepo- 
- _ | zwolł. Propryetarzem jeft, to jeft włalność kochającym, 


A | kto cokolwiek fwoim mowi, y nazywa. Propryetarzem 
i | jeft, kto Xiążkę, tabhcę, grafkę , albo jaką zgoła rzecz 
JO | fwemu prawu, y władzy przyznaje.  Propryetaczem jeft, 
[© | kto wiżyfłkiego wfzyftkim nie chce miećza polpolite. Zna- 


ki Propryetarzafą, jeżeli co kryjomo przed Przełožone- 
mi chowa, jeżeliby na skinienie niebył gotowym od- 
dać, jeżeliby fię (warzył dla zachowania tego; tym fpo- 
bem za fwoje tufzy.. O Zakonnadufzo! oftro przeftrzą- 
fni, 'czyliź y w tey obrzydliwey niefzwankujefż, wadzie. 
Boyfię Sądow Boskich w niektórym Mnichu Zakonu 
nalzego, y ludzkich włafność kochających, trzy 
| czerwone złóte w lekarftwie ukryte, zawłalne zatrzy- 
mał.  Przelękni fie fądow ludzkich na niego, S. Grzegorz 
kazał, żeby fię znim żaden Brat nie łączył przy śmierci; 
ciało aby w gnojowisku pochowane było; trzy czerwone 
"złote, wołając wfzyłcy, na ciało rzucane były : Pzenią- 

L dze 
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dze twoje wiechci będą ma potępienie.  Przeftraż fię Sądow |ulzyt 
Boskich nad nim. Skrufzony za włafność, lubo umat- [drugu 


łym był, przecież [ześćdzieliąt dni dla obwinienia wła- p” 

. {nosci karę w Czyfcu cierpiał. Po trzydzieftym dniu, pief 
„ wfpomniawfzy S. Grzegorz: na Brata umarłego, kazati" 7" 
qezydżiesctMízy SS.żaniego odprawić, po których skoń- Ipo” 
'ezonych dopiero był uwolniony . od mak. Tyle waży | WO 
choć jedno przeftępitwo slubu zmazane przez pokutę. [1740 
Ah! powroć fie do fórca, ktokolwiek jefteś wnaymnmiey- f fiko 
fzym, rzeczą, albo skutkiem włainość kochającym. panki 
Jak fpołbracia [prawiedliwi; wfzyfłkie rzeczy fobie pozwo- | C 
lone do S. przyniesli Grzegorza, tak y ty odnoś do Prze- | galz! 
łoźonego {wego. Niech nic nie będzie uciebie, z czego Zafir 
byś był od Boga, albo od Przełozonych po śmierci ob- wize 
winiony. la na 
któr 

łyć Z 
częlł 
ubof 
Zaw! 
CZy, 
ten 
ZIM 


PUNKT. M. 

AB według roskazu Nayświętfzego Prawodawcy tę 
wadę włalności z gruntu wykorzenił, potrzeba jeft 
naprzod, abyś bez pozwolenia, y. licencyi, albo bez 
podarowania Opata nic niemiał, nic nie brat, nic nie da- 
wał To żebyś czynił, pomysl, że świat zginie, y po- 
żądliwość jego. Nie kochay fię w tych rzeczach „ktore 
fą na święcie, abyś nie zginął zświatem, Jeżeli cię po: 
_chlebftwa, y wygody /'doczelne nie ciefzą , słulznie nie 
poniefielz fzkody ich. Drogą chodz, którą poprzedził 
Chryftus, takibył ubogim, że niemiał, gdzieby głowę 
fwoję skłonił, Trzeba powtore, abyś chciał vara 
: wizy 
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low |wizyfikim mieć pofpolito; abyś fię nie mucit, jeżeli 
har: jdrugim więcey, niżeli tobie było by pozwolono. Ant, 
vla | choćby tobie było ofiarowano, a Opat kazałby dać drugiemu, 
iu, H zie finné fig, ale wfzyfekich potrzeb od Przełożonego Kla/Zt0- 
azat | 7a proś.  Jeżeliby nie pozwolono; wiedz, że nie fą tobie 
of. || potrzebne. Zawiże uważay: bo miłość nie pyta ię co jeft 
aży | twojego , ale co bardziey innym jeft pożyteczno. Wie- 
| rzących było jedno ferce, y jedna dufza, ztąd wfzy- 
iy- | ftko wfzyftkim było pofpolite. Nasladuy. Bogaciwa zgr0- 
ym. mańzi(ż w Niebie, których mol mie zgryzie. 
wo. |  Czyliż więc, o Zakonna dufzo! Samą rzeczą zdry- 
rze. | gafzfię wady włafności? Przypomai fobie Anantalza y 
rego | Zafirę. Czyż cokolwick bezdozwolenia nie mafz? Za- 
ob.| we ta wada, jak mowi Kafan, wfzyftkim QOycomby- 
ła naybardziey obrzydliwa. Czyliź wfzyfikich rzeczy , 
których malz do używania, ochotnie zwierzafzfię?4 Do- 
fyć Zakonnikowi na Ukrzyzowanym. Załuy „żeś tak 
częfto, przynaymnicy w naymnieyfzych: rzeczach slub 
qi] uboftwa przez wadę włafności gwałciła. Poftanow: 


ute 


taż Zawizefię brzydzić naymnieylzey włafności , albo wrze- 
eda | czy, albo w skutku: Nic nie mieć, odbierać, albo daćbez 
y po- licencyi, albo dozwolenia Przełoźonego: Wízyftkiego 
które zinnemi chętnie uczefinikiem fie czynić, y uftąpić. 
epo | 

pi DZIEN XVII. LUTEGO, 

FA „. ALBO- XI. CZERWCA. 

yftkoj O POGORSZENIU ZAKONNIKÓW. 
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Modlifkwa Pańska, wzy sluchajac, niech będzie mowżoną |aby © 
od Przegra , dlapogorfzenia cierwia, które wzzafać zwykło. *|czyte 
Z Rozdz. 13. [nieh 
PENKTA odit 
| ducha 
Łuchay S. Qyca Ewangeliczną trąba przeciwko gorfzą- | Obac 
K? cemu Zakonnikowi ftralznie gromiącego: Niech bedzie | któ 
pamiętny na Boską wymowę, coby zasłużył, któryby pogor/zył je- | Biad 
dnego z naymnieyfzych, Nikomu: nie pochłebia, nikogo- | Ob! 
nie głalzcze, nikogo nie ofzukiwa, otworzyście opo- | 

wiada: Należy, aby uwiązano młynski kamień u foyi jego, y- 
wrzucony był w głębokość morza. Należy zaifte Zakonni- ( le 
kowi, ktory wznieca w domu Boźym zgorfzenia, aby i 
uwiązano młynski kamień u fzyi jego. Niechciał znofić | goil 
jarzma słodkiego Reguły, dla tego [prawiedliwie ścifhio- | bys 
ny będzie cięzarem doczefney poźądłiwości. = Słulznie | kam 
utopiony będzie w głębokości morza tego świata niepo- | Klal 
czciwego, który niechciał w zgromadzeniu z Aniołami | Len 
być poipołicym, dla zbudowania obcować. Mnieylże | ście 
dla niego było potępienie naświecie ginąć, niż wKla- | trzn 
fztorze, potrzeba , aby człowiek zginął, jeżeli gorfzy, dząc 
choćby ciało wydał, aby gorzało. Tym fzkodliwize | oi 
jeft pogorfzenie Zakonnika, im fię pod płalzczem Swią- | ście 
tobliwości bardziey ukrywa. Tym ciężey pogorfza- | tey 
ją ię maluchm, 1m do więkfzey doskonałości lą przy- | kol: 
wiązani. Dłuzey trwa pogorfzenie; że zaRegułę, y | brz 
zwyczay cnotliwie wprowadzoną mafię. Ztądtakiefta- | oni 
ranie było S. Oyca. znieść pogorlzenią. Dwaraży dE zg 

aby | 
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| aby modlitwę Pańską dla zniefienia pogorfzenia głofno 


czytano: Wyrozumnie mowiąc JeFZNIĄ, albo Niefzpor , 
niech nieprzecbodzi czafim, tylko za końcu według porządku 
modlitwa Pańska niech będzie mowiona od Przeora, wfZyfcy 
słuchając , dla cierkia pogorfzenia, które wzrafłać zwykło. 
Obacz że tedy o Zakonna dufzo! w jakich rzeczach, y 


“których pogorfzyłaś £ Jak fię Ż pogorlzenia pylzniż ? 


Biada temu człowiekowi! Czyliź nie bardziey Zakonney 
Ofobie, przez którą wzgorfzenie idzie? 


PUNKI I 

( Jerniem nazywa wzgorfzenie Ociec S, Jako ciernie w 
momeńcie kole, y krzykliwy bol {prawuje; tak po- 
gorlzenie ferce maluchnego rani, y w grzechowe choro- 
by wykli. Ale któryż to lą cierniami temi? Mnifi nie- 
karni, którzy fię z innych płaczących fmieją. Ciałem 
Klafztorni, myślą błąkający fię, y nigdy nie ftateczni. 
Leniwi doczytania, nieskwapliwi do modlitwy, w Ko- 
ściele fpiący, w Refektarzu czujący, na długie (ię Ju- 
trznie uskarzający , ale fię zdługiey uczty ciefzący. Brzy- 
Izący fię Klafztorem, a kochający wybiegi. Za chorem 
nie dla choroby, ale dla pragnienia, y ządzy Ciała czę- 
ścięy bawiący fię. Reguły w fzelakie , naybardziey Swię- 
tego milczenia bez bojdzni przeftępujący. - Ktorychże 
kołą te ciernia? Maluchnych Braci, jelzcze w duchu do- 
brze nie umocnionych. Gdy widza, żeto inni czynią, 
Oni teżże toż famoim fię godzi, powiadają.  Czynią bez 
zgryzoty fumnienia, całą Klafztorną przewracają karność. 
Z 3 Kto- 
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Którzy fą tym cierniem? Mnili-pyfzni, y upotczywi. 
Chcący fię wybić, wyłamać z jarzma posłufzeńftwa, a 


gorować nad imnemi; zwady w zgromadzeniu czyniący: 


fzemrzący przeciwko Przełożonym „ y'fpołbraci. Swar- 
liwi. Do urzędow „ y wolności ciała pniący fig, y dla 


tego fzemrzący, y uwłaczający.  Którychże .kolą te, 


ciernia ? Wfzyftkich, Ah! wfzyftkich. Kolą część do 
fiebie przyftającą, którą w tęż lame wiklą wady. Kolą 
przeciwną ftronę, kiedy podczas rofterkow, Bogu w 
pokoju, y skromności Zakonney nikomu niedopufzcza- 
ją służyć. Którzyż to lą temi cierniami? Zakonnicy slu- 
bołomcy , zSwieckiemi poufale obcujący, gorlząc ich 
płochością obyczajow , fpoyrzeniem Błąkliwym, słowa- 
mi fzyderskiemi, fmiechem zbytnim, y rozlegającym 
fig, habitem |wytworwym , dyskurfem według świata 
gładkim, galantownym, y politycznym. Gdy: fię tak 
światu wewlzyftkim przypodobają, słułznie świat (woje 
obyczaje ich przykładem mierzy, tak wzajemnemi fię 
świat y Mnich donałogow przyprawują przykładami. 
Biada! biada! biada! człowiekowi Zakońnemu, przez któ- 
tego zgorlzenie idzie, lepieyby mu było, gdyby do Zako- 
munigdy nie byłwftępowal. Podeymie kare Lucypera, 


ktory trzecią część Aniołow zfobą ściągnął na ziemię. 


PUNKT IL 
(CFce $.Ociec,, żeby odprawnjąc Tutrznią, nie przebiega 
o, tylko aby modlitwa Pańska mowiona była od' Przede 


ra. Czemu? aby fię wfzyfcy od rana przeciwko cierniom 
poz 
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vi | pogorfzenia uzbroił, aby fię nie zakłoł, nikt fie nieranił. 

s EN W/zyfiy wewfzy Ikim Mafirzynią Regułę niech uasladzją. O- 

cai ko, zdzbło przeftąpienia Zakonnego woku Brata uwa- 

ar: | zające niech wyłupią, y od fiebie odrzucą.  Rękę 

da | nieprzyjaciołkę miłości, niech odetną, y zafiebie od- 

te | rzucą. Niogę do domow Świeckich wybiegającą , niech i 
do | utną, y od fiebie odrzucą. Albowiem tutat fie dufzom I 
olą | Mnichow wie przyjłoć; fzkodziświatu. Lepiey, Ah. lepiey M 
w| jet zjednym okiem, zjedną ręką, z jedną nogą wniść do f 
za || Króleftwa Niebieskiego, niżeli dwie OCZY; dwie ręce, 
lu- | dwie nodze mającemu puyść w piekielny ogień. Nao- j 
tch | fłacek przykazuj S.Ociec, Aby odprawając Futrzmią nie W 
wa- | przebiegało czafem, tylko aby modlitwa Pańska mowiona by- I 
pm | Za od fłarfzego. Czemu? Aby umowiont przez tey modli- 

ata | twy obiecywanie, które mowią: Odpuść naga, jako y my od- 
tak | pufzczamy, czyścili ię od tejże wady; do zgody przed zacho- 
oje | dem SZońca przychodzić. Tak długo upadli ma ziemię przed 
fe | wagąrać obrażonęgo niech leżą zadofjóczywiący, pukąd blogo- - 
mi. | sZawienfewem nie uzdrowi fię porufżenie. 
tó- O dufzo Zakonna! czyliż wfzelką pilnością nie bę- LĄ 
ko- | dziefzfię ftrzegła pogorlzenia maluchnych, gdy $. Ociec M 
a, | woy od Faryzeyskich uchodatć Ot! Florencyulz'gnie- Hi 
: | wem; Y*pienawiścią porulzafię na Qyca twego. Coż i; 
| czymił Micyfce opuiżcza, aby fig Florencyulz do cięż- | 


fzych grźsthow zokazyi fiebie nie pociągał. ` Cżyliż te- V 
yt | dy nie wezdrgniefz fię naciernia pogorlzenia, żeś Za- | 
konną Ofobą jeft? Był grzech bardzo frogi Synow He- 
lego przed Panem, że © Ciągali ludzi od ofiary Pańskiey. 


184 DzieN XVIII. LvrEco, | 
Czyliz tym fpofobem rzeczonym nie gorfzyfz ( fpołbra- ducho 
ci) (fpołfioftry ) albo Swieckich? Jeroboam uczynił złe [9ye 
nad wfzyftkich, którzy przed, nim byli, że grzefzyć yn. 
dopuścił Izraelowi. Czyliż rano zabiegafz przeciw zgor- [p 
izeniom , wieczor dofyć uczynieniem zwykłym one gła- juk O 
dzifz? Boyfię! kto zdradza (prawiedliwych w złey dro- [pe 
dze, w'niefzczęściu twoim upadnie, a proftacy ofiągną do- [ipw 
bra jego. Załuy tedyzatylezgorfzenia. Poftanow: Nie- | będ: 
nawidzieć zawize pogorlzenia, y unikać od przeftępftwa grze 
Reguły: Nikogo zfwoich Zakonnych, ani z Świeckich | ef! 
nie gorfzyć: Rano, y „wieczor zgoslzenia odeymować. | r 
o jaki 
DZIEN XVIU. LUTEGO, p. 
ALBO XIL CZERWCA. ważą 
O PRACY RĘCZNEY. p 
Pewnych czafów zabawiać fie mają Bracia pracą ręczną, - (nwl 
Rozdz. 48. go, k 
PUNKT £ jedbieg 
; AWZ: wieka 
()Te 5-Ociec z pola powraca, gdy wiesniak profi o | my f 
wskrzełzenie zmarłego Syna. Pracował, Uczniom 
fwoim powiadał ,. czynił, co: w Regule opifał: Pewnych 
czafow: zabawiać fig mają Bracia pracą ręczną. Nie zawfze: 
fmakuje czytanie. Teskność fprawuje uftawiczna mo- b 
dlitwa. Praca fiły przebierze, gdy uftawiczna jeft, ale 
jezeli pewnemi czałami przeplatają fię, ciału zdrowie, y | 


ducho- | 
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duchowi pociechę przynofzą. Zebyś tedy duchem S. 
Qyca pracował, trzeba, abyś zpokorą, posłufzeńftwem, 
y na chwałę Boga fprawy twoje dokonywał. Zwyfżelką 
pokorą niech czynią [woje rzemiesła. To przykazanie nie 
tak Qyca, jako Stworzyciela nafzego jet. On tę karę 
pierwizemu Rodzicowi za grzech jego przepowiedział : 
W pocie czoła twego pożywać będziefz chleba; ziemia rodzić 
ci bedzie ciernia, y głogi. Tey karze podlegli fą, ile ich 
grzechu pierworodnego zaciągneło. Nieftetyż | jak wic- 
le ty włalnemi grzechami na świecie, owfzem w Klafzto- 
rze jey przyczyniłeśż Pomysl więć o jaką ci fię pokutę, 
o jaką uftawiczność , o jaką pokorę ftarać trzeba. Nie 
z skruchą pracują, ktorzy uczciwe tylko (prawować chcą 
urzędy. Niezpokorą pracują, którzy za wielką rzecz 
|wazą to, co czynią. Nie tak pracują, Którzy in- 
mego żądają (prawowania; nie uftawicznie pracują, 
którzy zawize rekreacyi, y rozmow fzukają. Bodayże. 
zawize pomawiali owo ftatca zdanie: Cafa praca czą/ume- 
go, którą tu podeyziuję , mie jefł zdolna w porownania do dzia 
yednego mąk, które fie fporządzają grzefznikom w przyfzłym 
wieku. Ah! jaka nędza nafza* Samo lekarftwo obraca- 
| | my fobie w truciznę, gdy nie pokornie pracujemy. 


PUNKT I 
[U Waż, że praca ani Bogu, ani S. Oycu fię nie podo- 
| ba, która fię dzieje bez posłufzeńftwa. Niech wy- 
je, nowi S.Ociec, dokąd im roskazują, napracę, To 
|tylko, co jeft zwoli Boskiey, Bogu wdzięczno jeft. 
AA Wizy- 


Dzień XVIIE LurEGo, 
WI [zyftko, co fię dzieje z pósłułzeńftwa, z woli Boskiey 
ię dzieje. Uczyniwizy jakie dzieło po e ż posłufzeń- 


Lepiey jeft z posłulzeńitw a pokrzy wy, y kąkol wyry- 
wać, niżeli z włalney woli myslić o Niebieskich rze- 
dach: Tak dawni Mnifi kofżyki robil. _ Niektorzy 
"wodą  niefoczyłte drzewa polewali, tą sę świąto- 
bliwości dol łąpili, nie dla pracy, ale dla posłulzeńftwa. 


» I 
Tak jeft. wyloką cnotą, żefię nadcw iczenia lubo wybor- 


ne wynofi. Nap prożno pracuj ja, ktorzy z wol (wojey w | 


Winnicy Pańskiey robią. Na prożńo pracują, którzy 
fie ztwojey sai róż nych nauk uczą. Na prozno pra- 
cuja; którzy zfwojey woli wiprawowaniu innych ro- 


posłulzeaftwa mic nie czyń. 


P FUON R TEAM 

A Ni praca z skruchą y posłulzeńftwem na nic fie nie 
S a je Ben zaraża ufilność łprawy. Ztąd S. 
Oc i e z Aby wew/ (zyftk im był mi wielbiony Bog, 
Potrzeba je t aby proftą intencyą dzielo, czy robe tę 
zaczyna! Ash ly na chwałe ] ga. Kto fzuka włalney wy- 
Z upodobania, ludzkich łask, wipaniałości, prze- 

ijającego honoru, już odebrał nadgrx odę. Ale dofyć 


A Itesmy eftrożni , jeżeli z pocz ątka tylko dobrą ma- 


my intencyą.  Chytry wąż gdy zaczęciu pracy niemo- 
że fie (przeawić, kładzie zal fidzki nadrodze. Na tey dro- 
dze, | 


| ly 4 
PA 3 


| 


piel U 


| czyli 
| cz 
ftwa, batdziey BE „, mzeli wielkiemi cwiczeniami. sg 
| zyte l 
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wę 70 
tym 
proli 
czyn 
foka 
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bią. Zadné to nie jeft dzieło cnoty , jezeli wada ezma" | pi 
że niepo osłufzeńftwa. Ty, j jeżeli jefte es rozumny , Oprocz | docz 
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ALBO NIEEG 


| dz 7 któ 4 dze sts pi na mnie fidto. Ojak fie 


t Dobrze zaczeli, ale zle skoń- 


S$ H za pania aa pierwizey intencyi, Czego in- 
fzego żądah w dziele (woim nie Boga. Chwałę nieska- 
zytelnego Boga, który fam chwalebny, y trzeba jego 
fzukać, przemienili w podobieńł ftwo ptakow, zwierza, y 


wężow. Jakze to w podobieńltwo pt akow? Bo co przed- 


| cym na chwa ate Boga czynić po! fanowili, odmieniwfzy 


pre olle, y fzczerą inrencyą, dla prozney św iata chwały 
czynić (ię ftarają. Prze z.ptaki | lekkie, nieftateczne, Wy- 
foko wy a tujący znaczą (ię. -Jakże to na podo lobieńftwo 
zwierza, beltyt? Którzy dobre uczynki, przez które 
ierwey o chwałę Boską fię ftarali , dla wype Inienia ro- 
skofzy ciała fpr aw ują. Przez beftye, ciału obowiązani 
znaczą fię, Jakże na podobieńliwo wężow ? Bo 
doczefne,. y fiebie imycl h za chwałę Boską mają. P 
węże, SS ziemię jedzą, ludzie ziemfcy rozumi 
fię, Q wieleż jeft zgorfzenia, które na drodze, y ter- 
minie prawey a. kładzie diabeł? Ty częfto -fwoją 
intencyą uwazay. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! robifz w fercasktu- 
Geniu? Lekki to, y momentalny utrapienia, se 
chwały ciężar fprawuje efie w Niebie. Czyliż z posł u- 
fzeńftwa robifzć Posłufzeńftwo lepfze jef, miz ofiary, 
Czyliż nachwałę Boga pracujelz? Nie nam Panie, ienam, 
ale imieniowi twemu day chwałę, zawlze, y znowu powta- 
rza Prorok. Załuy„ że dotych czas pająki pracę two- 
s AA 2 ją 


kaj 


138 Dzien XIX. LvTrEGo, 


ją prawie wlzyftką zjadali. Poftanow: W fercaskrufze. 


niu; z posłufzeńftwa; na chwałę Boską pracować. 


DZIEN XIX. LUTEGO, 


kę ga 


O SZEMRANIU. 
Niebyć fżemrzącym. Z Rozdz. 4. Inftr. 39 
PN REEL 


SZemranie, ge cięfzką wadą, gorfzącą, y niebefpie- 


czną.  Jeft wadą cięfzką. Serce nafze poswięca fię 
przez łaskę Boską, wnim lą: miłość, pokoy, dobroć, 


pokora, zgoda, skromność. Tefą bogaćtwa jego. Je- | 
zeli zaczynamy fzemrać, zaraz od tych dobr duchow- I; 
nych prożni zolłajemy. Czemu? Be cnoty zofłać fie | 
nie mogą znałogami: Trochę kunfń całą fztukę, czyli dzie- | 
żę pfuje, Pod wielkie złe podpada, kto zarzeczy do- | 
czefhe fzemrze. Na Króleftwo Niebieskie żaden nie mó- | 


że mruczeć, kto go bierze. _Wnęcrzności głupiego, 


jako koło woza fiano wiozące, y skrzypiące. Takiemi | 


lą , którzy ią podlegli chuciom cielefnym, a nigdy fzem- 
rać mie przeftają. „Chryftufa kufzą, którzy na pokarm i 


* 


któfz 


| kom, 


| fikop 


któr 
znał 


| uB 
i | izet 
napoy , odzienie, albo inlzą pociechę doczefną mruczą. | pry, 
Chryftula kufzą, ktorzy w Klafztorze, domagając fię | 

zbytkow, fzemrzą. W Chryftufa grzelzą, ktorzy na | 
przeciwko Ipołbracifzemrzą. Przeciwko Bogu fzemrzą, | 


kto- | 
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na ( 


[pie. 
a lię 

toc, 
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ulze, | ktorzy przeciwk 
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o Przełożonym, ich mowom, uczyn- 
kom, y rządzeniu fżemrzą. Słufznie tedy nadewfzy- 
[ko przykazuje S. Ociec Braciom, aby byli bez (zemńrania. 


PUNKT I. 


CZemranie jet wadą gorfzącą. Na Przełożonych więk” 
że za dobro; 


3 fzego być niemoze, jak gdy widzą, 
ktore Czyni poddanym, tylko fztychy fzemrania od nich 
odbiera. Społbraci podobnym dotknięciem zaraża. O- 
bacz fzemracza z Bratem proftym chodzącego olóbno, 
fchadzającego fię z (0bą, zarazem fiedzącego, zaraz po- 
pufzcza język zuchwały na obrzydliwe fzemranie; dru- 
gi słucha; y przyświadcza fzemrzącejnu. Toż famo 


 izemranie u innych, y innych ponawiają, pokądwizy- 


fcy mie będą mruczeć. Jeden jeft, ktorzy fzemrze, je- 
dno tylko fzemrżącego słowo w momencie mnogość słu- 
chających gdy zaraża, dulzę zabija. Miłosć bowiem 
jet życiem dufzy, którą fzemranie znofi. Sprawiedli- 
we rzeczy S. Prawodawca nalz furowo nakazuje: Nade- 
wizyltko, Aby złe (zemrania dla jakieykolwiek przyczyzy w 
którymkolwiek. słowie, albo znaku niedało fie słyfzet. Po- 
znał ufzczerbek dulz. Doznał pogorlzenia z zemrania 
u Braci, którzy go otruć chcieli. Naprzod wzajemnie 
fzemrali, potym wfzyfcy przeciwko niemu fzemrania 
truciznę wyrzucali. O Boże moy! Niech nie przycho- 
dzi dufza moja do rady fzemrzących, ani niech nie fiedzi 
na ftoltu zarazy, 


AAB PUNKT 


Dzien XIX. LuTEGo, 


PUNK I NE 


€ Zemranie jeft nie sbefpieczną wadą, zawfze do upad lku 
zmierza, podlega zemscie Boskiey. Ożo! jefzcze 
żywność była wufłach fzemrzących, a gniew Boski wfłąpił 


ua nich. Naybardziey Boską pomdię zwoływa ta w add | 


fzemranie, gdy ją Bog ukarał niefpodzianą karą. Y zai- 
fte na kog oZ raczey Bog ftanowij ow kary przykład, 
tylko na Mnichow, ty ch bowiem on z zaprowadził napu- | 
fzczą „, Manną.Niebieską karmi, wodą wytryskającą z 
opoki na żywot w ieczny , którą jet Chryftus, napawa, 
Jeżeli więc w tak frogim, y. nie(podzi: anym gniewie Bog 
ma baczenie na nieftrawność żydow „ z jakaż. lurową y | 
nagłą zemitą poftąpi na doskonałość Mnichów ? Prze | 
Bog. jeżeli pero oni bez czalu pokuty fą ukarani, jak- 
że karani będą pósledni, ktorzy fię ich przykłac lem nie 
poprawiają £ O jak niebepieczno nam jef [zemrać, aby- 
smy pódobno nie pogineli od nil Ara ciela w Klafztorze, 
jak oni pogineli na pulzczy, Ah! zawfze przed oczami 
mieymy napomnienie S: Oyca: Bowiem z złym umysłem 
jeżelzby. był postufz ny Utzeń, a nietylko ufłami, ale też. y 
fórcem by [zemr al, chodbywypeźan? roskaz, jednak przyjemno 
juz: ute będzie Bogu, który uwaza: force femrzacego; J za 
taki uczynek zadney nie dofepuje taski; owfzem pod karę 
foem zących pódpad la, 
Czyliż © Zakonna dulzo! nie fzemrzefz przeciwko 
Przełożonym. (fpołbraci ) ( fpołfioftrom ) dla rzeczy 


przemijających, albo też duchownych 4 Boifię! niejeft 
to 
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| to przeciwko Moyżefzowi, y Aaronowi fzemranie twoje, 
ale przeciwko Bogu A jaka wielka, y ciężka jeft wa- 
da (zemrania? Czyliż znakiem fzemrania nie zafmucałz 
Przełożonych? Boifię! fzemracze fą to sk wierczkowie, 
al idący za żądza mi [wemi , a ufta ich mowią pycl MIESO 
| jak goriz ąca je elt wada fzemrania! Czyliż też zdrygalz 
fe f(zemrania wfercu* Boyfię. W fzczęło fię fze „mranie 
'| ludu, jakby żarającego pracy przeciwko Panu, cou- 
; „| sły (zawlzy Pan, rozgniewał tig. Rofpalony jet ogień 
Sra ńamich Pański, pożarł o ofłatnią CZĘŚĆ obozu. O jak nie- 
idi befpieczna jeft wada fzemrania! Załuy, żeś tak częfto 
) f FGeimrała. Poltanow: Ani słowem, ani znakiem innych 


41] miemiefzać, ani w fercu nie fzemrać. 

LIZE | ; 

jak- | DZI r" Lg al I a ry 

did DZIE (X. EUTEGU, 

iby- | & 

rze, 

ami O DUCHU LENISTWA. 

slem Niech patrzą, aby f nie znalazł Brat lentwy, 

kJ Z Rozdz. 48. 

kg PUNKT I 

j z4. | > 

kę | Y oeiy m ftaraniu zawfze było S. Oycu nafze- 
YY- mu, by fig nie znalazi Brat len U, Że ad y on fam 
vko | częfło „ jak je ń w jego et , nawie Braci. Toż 
czy || roskazał Przeł ZO nym, y ftart żym w namienionym Roz- 
jet || dziale Reguły $. Lieniftwo jeft frafobliwoscią, czyli te- 


to sknością 


192 Dzien XX. LuTEGo, | 
sknością ferca. Słulzniefię też zowie Przypołudyicą, bo [M 
tego- czafu naybardziey na Mnichow czuwa. Czyją mysl kosi 
raz ofiędzie ; tego nabawia zdryganiem fię mieyfca, y AO 
zbrzydzeniem Celli. Wprowadza pogardę Braci jakby |UbV* 
niedbale żyjących. Gnulnym czyni, y leniwym do (o 
wfżelkiego dobrego dzieła; nie dopufzcza żadnym (po- (0d u! 
fobem poftępować.  Uftawicznie leniwy wzdycha, zew [Se | 
Celli tak długo miefzka. Załuje, żeżadnego tunieodnofi {ways 
pożytku duchownego, mogąc gdzieindziey wiele pozy- | M t 
skać.  Chwali Klafztory nieprzytomne, jakby do po- | CJ” 
ftępku pożytecznieyfze były. JImaginuje fobie fpołe- | ZMS 
czności Braci tamże przyjemne, y zupełne obcowania (fe w 
duchownego. Opacznie zaś, żadnym zbudowaniem. (idzie 
nie rozumie być między Bracią fwojemi. Narzeka, że (ADY: 
nie może być zbawionym na mieyfcu fwoim, dla czego ||PY 
tu y owdzie oglądafię, zkimby rozmawiał. ©zafiupo- || wam 
żywienia, y rekreacyi ledwo fię może doczekać. ||legt 
Pociechą (nu, nawiedzaniem innych, prożnym, bawie- [IE 
niem fie baykami niefpokoyność ducha fłara fię wfpoma- [Ap 
gać.- Aledaremnie, potym gorzey fię. mu dzieje. Abyś [€ 0 
y ty Zakonna dufzo! z Dawidem nie narzekała: Drze- | 
mała dufza moja dla teskności, (zukay fpofobow przeciw= | 


ko leniltwu. £ 


P U N K T IL. | mie 

{By fie nie znalazt Brat leniwy, niech wypełni proźbę, || We 
A y modlitwę Apoftoła Profiemy was „ abyście: obfało || WAĆ! 
wali bardzieg Dołożcie ftarania, abyście Ipokoynemi || Proz 
byli, | 
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| byli, fwoje'ćzyńcie (prawy. Robcie rękami wafzemi, 


jakosmy wam przykazali. Uczciwie chodzcie do tych, 
|ktorzy nadworze fą. Niczego innego mie pragmicie. 
| Abyście obfitowali bardziey ; przykładaycie fię do go- 
rącośći ducha, y frafunku powołania wafzego. Leniftwo 
od uftawania, y popufzczenia ducha pochodzi. Aby- 
ście fpokoynemi byli, w fwoich Cellach przemiefzki- 
waycie. _Niefpokoyność zroznych wieści fię rodzi, kat- 
mi (ię proźniakow baykami. . Zebyście (prawy iwoję 
czynili, od ciekawego badania fię innych uciekaycie. 
Zmierzaycie do poprawy fwoich nałogow , y cwiczenia 
fie w cnotach. Opulzczenie włafnego poftanowienia 
idzie z niepożytecznego fzpiegowania cudzego zycia. 
Abyście uczciwie chodzili do tych, którzy zewnątrz fą, 
przyućzaycie fię pierwey takiemi być w Celli, jakiemt 
wam być przyftoi na mieyfcu publicznym. Abyście ni- 
czego innego nie ządali, w Celli pracą rąk zabawiaycie 
fie.  Obacz, jak pilnie na leniftwa chorobę przeciwne 
Apoftoł przepifuje lekarftwo. Używayzego, a w krot- 
ce ozdrowicjelz. 


PUNKT HL 


| ABF nie znalazł Brat leniwy, niech fię boi ftrafzney 


Apoftoła pogrozki.  Oznaymujemy wam Bracia w l- 
mieniu Pana nafzego JEZUSA Cbryfiufa, abyście fig chronili od 
wfzelkiego Brata chodzącego nieporządnie. Każe odftępo- 
wać od<ych; y oddalać fię, którzy nie pracują, lecz 
prożnują. Radzi odcinacfię od nich, jako- od człon- 

BB kow 
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kow. prożnowania nadwerężonych zgniłością. Choroba | 


leniftwa tak jeft zarazliwa, że towarzylza rozmowy fa- 
mym tchnieniem zaraża. Kazdy albowiem leniwiec w 

"rozne fię wiki wady, y innych wikli. - Apoftoł opifuje | 
leniwych, że fą nieporządnemi, bo nie chodzą wedlug | (Ze 
nauki; upornemi, zuchwałemi, bo. Apoftolskim poda- | 
"niem gardzą. Salomon takze świadczy, że leniwym fta- 
je fię w żądzach. Nasladowcy prożnowania mają być | 
napełnieni ubyftwem.  Zebyś tą naygorfzą wadą nie był | oa 
nacechowany, y skonfundowany, klzrałtu czynieniaod | zuje. 
Apo toh naucz fię, który dniem y nocą zfatygą praco- | wjt 
wał. 


| ska, 
teml 


; M EA 3 pakic 
Czyliż znakow leniftwa w fobie niebaczyfz? Strzeż | Mr 


fie! Zaiypiał Isbofetb na łozku fwoim;, a uderzający za- | żąda 
bili go. Czyliź według Apoftoła, yS. Oyca {wego pil- | wo, 
nie pracujelz ? Dafza pracujących rozźyje. Czyliż przy-f } 
naymmey wftydziłz fię, jezeli prozniakiem fię widzilz? 
Czegoż tu w Klałztorze, na waritacie dobrych uczyn- 
kow. ftoicie cały dzień proźnujący? Załuy, za fwojele-| 5) 
niftwo. Poftanow: Częfto fię examinować, jezeli nie 
fprawujelz tey wady naygorfzey: Pracować według A- 
poftoła, y nauki S.OQyca: Zawfłydzać fię znaymniey- 
fzego leniftwa, a pobudzać fię do nowey gorącości. 


DZIEN XXI. LUTEGO, 
ALBO XV. CZERWCA. 
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Strzegąć fie każdej godzimy grźechow , y wad języka, 
oczów; rąk, nog. 


PUNKT L 


Zęfto fami przyczyną jeftesmy, że nam {chodzi na 
łafce, gdy jednak bardziey mogłaby fię uskarzać ła- 
ska, że my doniey niedbali jeltesmy. Zkądże bowiem 
temu byłaby obecna łaska, który ani na Oczy, ani na 
ufta, ani nanogi, ant na ręce % zględu nie ma? Roska- 
zuje opatrznie ztąd $.Ociec nalz, Aby fig każdy firzegł 
wfzelkrey godzimy grzechow, y wad języka.  Ktoz policzy, 
jakich zaciąga fzczupły członek języka plugawitw? Język 
jeltrozwtązty w mowach prożnych. Mało izacuje czaspo- 
Żądany,dziea pokuty, dzień zbawienia; Lata pod czassło> 
wo, yCzas. Nie uw aźa nierozumny, coby utracił. Czas 
łaski utraca , czas pomnażającey łaski. Jezyk jeft nie- 
wftydliwy, y wielomowny. Pierwfzy służy lubieżno- 
ści, drugi pyfze. Pierwfzy dla ftralzliwego pogorízenia 
od S. Oyca nafzego wiecznym zamknięciem potępiony. 
Drugi obrzydliwy jet Bogu, y ludziom. Język jeft 
zdradliwy, chytry, y złorzeczący. - Tam ten albo fal- 
fzywe, albo pochlebne rzeczy mowi, ten teraz w oczy 
zelzywości miota, teraz uwiacza w potajemności, ten: 
Chryftula ciaio turfa, y członek zczłonku. ' Nie kole 
martwe, ale koląc fprawuje martwym. Ten jako miecz 
obofieczny jednym cięciem trzech śmiertelnie rani. Za- 
bija uwłuczającego, tego, któremu uwłacza, y słucha- 
jącego. Lekka rzecz mowa, ale cięzko rani. Lekko 
BB 2 prze- 
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przenika umysł, ale nielekko wychadzi. Lekko fię wy- 
mowi, ale nie lekkofie odwoływa. "Ty, jeżeli ię fa- 
ralz uftrzedz fię wady języka, mow mao słow, a rożu- | 
»amych,  Naoftatek, jak każe S, Ociec: Mie zabzjay, Ani 
fiebie, ani słuchających z łaski żyćia przez język nie o- 


 gołociz. / 
’ f Wiel 

PUIN K T aL mieć 
fp Owtore, czego naybardziey ma ftrzedz Mnich, jeft | sty! 
~ Oko. Strzegąc fie każdej godziny grzechow y wad o- | uzel 
czow, Mnich bowiem, gdy, gdziekolwiek ftoi, chodzi, | uce! 
fiedzi, zaczyna rzucać oczami, z porulzenia powierz. | krad 
chownego czlowieka wnętrznego nieodmiennego poka | dec 
zuje. Mąż przewrotny pozwala oczom. _ Z fwywolne- | lens 
go oczow porulzenia (wieży grzech poznajefię dufży. | kazy 
źe fię fama niezna, na wierzchfię fpulzcza, aby kozły:, [knta 
czyli oczy pasia w grzechu, jako bowiem śmierć przez || Che 
grzech welzła naświat, tak przez te okna wchodzi do || tylk 


mysli, Na tych pafżach gdy fię zabawia umysł, całego | nic 
fiebie wewnątrz zaniedbywa, gnulnieje, y fmierdzi. | fobi 
Czyliż by nie (prawiedliwiey było, a żeby słuchał fet- | chg 
ca (wego, zkąd życie pochodzi? Czyliżby nie pożyte- || r 
czniey czynił , gdyby oftateczne przeglądał rzeczy? Ro- || Op 


skazuje to Święty Ociec: Mnich gdziekolwiek fiedzący, || żył 
cboazący , albo fiojący jeft , niech zawfze będzie z nakłonioną || Kla 
głową, oczy wlepiw/zy w ziemię. Winnym fie mniema- || Lar 
7 . | 


jąc każdey godziny z grzechów fwoich, jużfię nałąd || prz 

ftrafzny Boski ftawić niech rozumie, mowiac fobie fer- | 
Si ? (is 

cem: | 
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cem: Panie niejefem godzien ja grzefzwik! podaiest oczow 
moich w Niebo. 


PUNKT IM 
|pOrrzecie, y poczwarte napomina S. Prawodawca nalz, 
Aby fie każdy frzegł wfzelkiej godzimy grzechu rak; y mog. 
Wielkajeltzailte rzecz człowiekowi Świeckiemu czyfte 
mieć ręce, Mnichpwi nie jeft wielka, ale wielkie złe choć 
saymnieyfzą skazą one mieć zmazane. Więklzego po- 
trzeba ochędoftwa rękom jego, niżeli ich, onym należy 
uciekać od culzołoftwa, a kto kradł, niech już nie 
kradnie, nie cudzołoży.. Wyciąga tegoż po Mnichu O- 
ciec Swęty; wie cudzełożyć , nte kraść, ałe daleko w infzym 
fensie. Tych bowem wad fzkaradnych Mnichowi ża- 
kazywać, za zbytek poczytał, czego poftrzyżenie, fu- 
knia, tan, wrodzony wftyd pod Czas zakazuje jemu. 
Chce, aby nie cudzołożył, aby miłość nie komu inizemu, 
tylko Stworzycielowi świadczył. Aby nie kradł, aby 
nic włalnego, chociaź naymnieyfzego Z zakochaniem fię 
fobie nie zatrzymywał. Tego rak, czyli uczynkow o- 
chędoftwa wyciąga S. Ociec nalz, wiedział, że fuknia 
droga choć małą jakąkolwiek zmazą fzpetniey fię (mol. 
Oprocz tych przykazuje; Aby nikt bez woli Opata niewa- 
żył fię dokądkolwiek iść. Tu, owdzie przebiegać fię po 
Klafztorze znak jeft leniwego, y opulzczonego ducha. 
Łamie fię milczenie, czas fię na prozżnowaniu trawi, 
przefzkadzają fobie Bracia do |prac, utracają niezli- 
czone cnoty. Przyjemność, y pociecha, ktorey fię na- 
BB 3 bywa 
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bywa wofobności Celli, niknie. Ty nie wychodz, chy- | 
baby potrzeba wyciągała, posłufzeńftwo „ albo miłość. 
Ah! Obacz dufzo Zakonna ! S. Oyca fwego na pulzczy 


Sublackiey , obaczyfz go pilnym całego w ftrzeżeniu |" 4) 
nog, rąk, oczow , y języka. = Nasladuyże-go tym |lażle 
zbawiennym cwiczeniem lię w bojazni Bozey, Nabywa fig natz 
miłość , która precz. wyrzuca bcjaźń. [jcn 

C2yliz więc © Zakonna dulzo! Strzeżefz język od | abyś 
zlego, y wymowy prożney?. Jefi obrzydliwy, kto jefros | men 
fpufny, yniewfiydkiwy do mowienia. Czy nierzucafz ocza- | kóri 
mi? Jeżeli czę oko gor/2y , wyłup je.  Czykż nie tylko rę- | czow 
ce od złego, ale tez od niedoskonałych fpraw, y "nogi | wos 
Od niepożyteczney przechadzki ftrzeżefz t: Chętnie: rob , | Bog 
co noże ręka twoja. Przyfiggt bowiem Aniit, że potym mie | tyn 
bądzie czafu więcey.  Zaiuy, Żeś do tych.czas tey S. Re- | god: 
guły lepiey nie zachowała. Poftanow: Jezyk od złey y | tzn 
proźney ftrzedz mowy: Oczy ułławicznie: (pufzczone „ || grze 


skromne mieć: W Celli fprawiedliwość Boską uftawi- | befi 


cznie fprawować. || pok 
DZIEN XXII. EŁUTEGO, i 
ALBO XVI. CZERWCA. | a 
O POKUCIE. |= 
Niech fam będzie trwający w pokutnym. zafmucenim. I koś 
Z Rozdz. 25, grz 

PUNKT | 


czy 
Eniu 
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PUNKT L 


GWięty Ociec wyftępującemu Bratu za karę naznacza: 


|” Aby fam był trwający na zafnui eniu pokutnym, Mnicha tedy 


każdego powinność jeft,grzechy opłakiwać fwoje, Ten żal 
natrzech rzeczach zawisł. Naskrulze,na poprawie,y na do- 
fyćuczynieniu. Nie dofyć przeftać grzelzyc,potrzeba jeft, 
abyśmy grzechy, w ktorychmesmy lię kochali narzeka- 
niem ścigali. Tych famych życie polepizońe poświęca, 
których przezpokutę omywające trapienie oczylzcza pia 
czow. Czyli więc byłaby. wielka, czy mała niepra- 
wość,jeżeli pokutować nie będziemy, karani będziemy od 
Boga łądzącego. Owizem niewinnego życia bez poku- 
ty nie może być befpiecznym dla roznych rzeczy nie- 
godziwych, ktore brząkają do mysli. Jakże befpie- 
cznym będzie, kto wie, że zgrzelzył? Niewie, czy mu 
grzech odpufzczony? Dla odpufzcznnego grzechu nie bądz 
befpieczńym, napomina Duch S: Taka więc powinna być 

okuta; aby trwała przez całe życie. Taka, jakie, y 
jak wielkie były grzechy. Taka, jakbysmy fię zaraz na 
fad Boski mieh ftawić. Taka, jaką winowaycy_ błaga- 
ja fentencyg`śmierci. Taka, jaką ma Matka nad śmier- 
cią Jednorodzonego Syna. Taka, jaką Dawid ryczał 
Od boleści ferca dla obrazy Boskiey. Tak przeciwne 
rzeczy lecząfię przeciwnemi. Roskofz grzechu gorz- 
kością ferca gładzi fię. Ah Panie Boże. Codziennie 
grzelzę,'a przecie nieźałuje! Prze Bog! Jakże ubole- 
wać będę przy śmierci , żem nie bolał, y nieżałował w 
zyciu. PUNKT 
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PAEDEK Tp 

(GPe zal bez poprawy, tam Źadney nie mafz poku- | 

ty. Ztąd roskazuje S. Ociec: Marefście poprawić, 
któresmy Óbzałowali grzechy. Prawdziwa jeft pokuta, | 
którey to, ca uczyniła; niepodobafię, y więcey nie 
czym. Fałfzywa jeft, jezeli toż famo czyni, fałfzywa 
jeft; jezeli co imizego czyni. Achal dla pychy ftrofowa- 
ny jeft, upokorzył fię, więcey tego nie czynił, łaskę 
znalazł. Sanl dla meposłufzeńftwa zgromiony jeft, ża- 
łował, ale toż famo czynił; wpadł w odrzucenie. Lud 
na pulzczy dla grzechu. bałwochwalftwa żałował, po- 
prawił fię, ale toż famo czyni!; fzemrał przeciwko Bo- 
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z cierp 
gu, dla tego prawie wfżylcy pogineli na pulzczy.= Na || pokt 
coż fię bowiem przyda, jezeli ktoopłacze grzechy zby- | CZY! 
tkow, a jelzcze fię paść będzie wiatrem nadętości? Sa- || lieb 
ma, lama pokuta prawdziwa jeft, opłakiwać popełnio- || wier 
ne grzechy, a opłakanych fie niedopulzczać. ; Jezeli, || uczy 
kto inne opłakuje. a zeby popełnił inize, jefzeze czy- | ( 
nić pokuty, albo pobiaża. albo nieumie. Panie Boze! | ywi 
jakaz , ah! jakaż jeft pokuta moja? Teraz opłakiwam | Oto 
grzechy moje, a po godzinie powtarzam je, jak bym | chy, 
był mgdy niepłakał. lIeraz'fię brzydzę pychą, a po || tyn 
godzinie gniewam fię na Brata. O (zaleńlłwo moje! jak || cz 


by Bog mebył obrażony gniewem tak, pk pychą. Ah! || ane 


dulzo przeftępnico powroć fię do ferca | nacz 
pray 
P U N K T III. zle y 


MNieytza to jeft, aby kto opłakiwa, bał fię wad, y || chor 


nie || 
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nie popełniał ich. Naybardzicy uważyć trzeba, aby 
Stworzycielowi fwemu dofyć uczynił. Takfię niech u- 
czy wiłrzymywać fię od godziwych, jak pamięta, że 
fię dopuścił niegodziwychrzeczy. Tak niech od fiebie 
odcina pozwolone, jak popełnił zakazane. Tak fie niech 
ftrofuje w naymnieyfzych, jak fię dopuścił naywiękizych. 
Tyle niech nabywa więkizych dobrych uczynków, zy- 
| skow. przez pokutę, ile fobie. więkizey przyczy- 
nit fzkody dla winy. Dla tego dobrze S. Qciec opilu- 
je: Zaprzeć frebie famego. Nie kocbać fię w roskofzach. Cia- 
Zo martwić. „Przykazania Boskie uczynktem pełnić. Boże 
cierpliwy, y miłofierny! żadney jefzcze nie czymiem 
pokuty Ah! pozwol mi czafu pokuty, abym godne 
czynił pożytki Oneyże. Przez cale zycie moje ftarać 
fie będę o poprawę. Przez całe moje życie do umar- 
twienia namiętności, y ciała y do płodności dobrych 
uczynkow natęzaćfię będę. 

O Zakonna dufzo! uczyń tedy według przykładu, 
wizerunku, który cifię pokazuje na Gorze Kafsynu. 
Oto Ociec twoy nayniewinnieylzy opłakuje (woje grze- 
chy, y żałuje ża cudze. PrzeBog. jaką ty małż przy- 
czynę płaczu, jeżeli on płacze. Czyliż dotych czas 
fzczerze żałowałaś za grzechy fwoje, łzami, albowzdych- 
aniem przynaymniey (erca Oneś zgładziła? Czyń pokutę, i- 
naczey zgimiejz. Czy famą rzeczą fię poprawialz? Ze 
prawdziwie upokorzony jeft Achab, nie przywodzi fię 
złe w daiach jego. Czy zadofyćczyniłż za tyle grze- 
chow? Pan fprawiedliwy (prawiedliwość kocha, Załuy za 
Me iwo- 
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iwoją nie pokutę.  Poftanow: Zawfże opłakiwać grzechy |bycbę 
iwoje: Zawfzefię poprawić: Zawlze zanie dolyćczynić. fpem! 


: OR o pawie 
DZIEN XXIIL LUTEGO, Jada 
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O PRAWDZIE. weg" 
Prawdę z firca, 9 ufi mowić. Z Rozdz. 4+ Inftr. 29, | > 
PUNKI I Zu, 
"T Rojaki jeft ftopień prawdy, którą S. Ociec każe z 

- ferca, y ut wymawiać. Pietwfzy ftopicń prawdy |. 
jeft, włafną nieudolność, y nędzę poznawać, y przy- pE 
znawać. jeżeli chcefz w fobie prawdę poznać, Bas ; 
fię, abyś wyrzucił balkę pychy, ta oku nie dopufzcza [780 
światła. Witępy w fercu fwoim rofporządzay, przez Mowi 
ktore byś fiebie famego w fobie famym fzukał. Oto! fiet 
Prawda przedwieczna fiebie nikczemną uczyniła, ktora lając 
mizerną nie była, aby doznała, co przed tym wiedzia- (ami 
ła. Jak bardziey ty, niemowię, żebyś fię czynił | 7" 
tym, czym nie jefteś, ale abyś uważał, coś jelt; żeś nędzi 
rawdziwie nędznym jeft na dufzy, y ciele. Tak zna-| mem 
lety prawdę w fobie, owfzem fiebie wprawdzie, po- | 9 0 
znaną prawdę w fobie, przeciwko (obie wyznać nie za- | mn 
witydziłz fię. Jak długo tey prawdy nie poznalz, czym. |71mn 
kolwiek fiebie będziefz rozumiał, gdyś jeft niczym.| 7/ 
Balka pychy cię zasłoni, abyś fię takim niemogł widzieć, (myo 

jakim jefteś, albo jakim być możefz. Tylko fie s 

yćj 
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Chy||byćbędziefz mienił, jakiego fiebiekochafż. Pycha jeftbo- 
nié wiem miłość włafney wfpaniałości. Milość zaś, jako y nie- 

nawiść, nadzieja, bojażń prawdy fądu nieznają. Chcelż 
fądu prawdy słuchać? Jak słylżę, tak fądzę. Pokorę 
wcieloney Prawdy nasladuy, a poznafz prawdę , y poy- 
dziefz za zdaniem jey. Sama zaś wyniesie (ię w tobie z 
twego wyżnania, żeś bardzo podłym (ię ftał z uwagi fie- 
|bie. Tym fpolobem prawdę zferca, y uft wymowifz. 
1 | Zferca, bo nędzę fwoją w fobie prawdziwie uznafz. 
Zuft, że fię nędznym wyzna. 
m PUNKT IL 
rzy. DRvsgi ftopień prawdy jeft z poznania włafney nieudol- 
KC ności (poł boleć nad nędzą blizniego. Kto fiebie fa- 
zz | mego uważa, zwłalney mizeryt. powfzechną rozważa. 
rzez | Mowi z Prorokiem: Wfzeki człowiek kłamca. W czym 
zeto? W tym, żefięprzewyżlzając, y do prawdy przy- 


Jo! : 
tbr | Rajac, fiebie amego rozeznawa. Niemowi: gniewając fię, 


tora [EA ; SUREE 7 
dzia. | amfię urągając, alefię litując, y fpołbolejąc: Wjzelkź 
zynił | człowiek. klamca. Mazdy człowiek nieudolny , słaby, 


nędzny, y ni:mogący , któryby ani fiebie, ani innego 
niemogł zbawić. Patrz, jak daleko co infzego rozumie 
o fobie Fary zeuz ow pyfzny: Boże dziękuję tobie, 


żeś 
znd- 


sa żem nie jefł jak imni ludżie: Gdy fię cielzy ofobliwie w fobie, 
ym: zinnych zuchwaleurąga. Inaczey Dawid mowi bowiem: 
zym. Wfzelki człowiek kłamca. Gdy fiebie nie przyimuje, nad 


innych nędzą, jako nad iwoją fpołboleje. Prawda 
OGC Z fię 


204 Dzie XVII. LUTEGO; 


fię w nim wsławiła, fiebie podłym czynił. Surowym prze- 
to na fiebie bykłędzią, bo z miłości prawdziwey, yizczerey: 
rzeczy pragnął, y łaknął [(prawiedliwości. Ź (ebie fame- 
go fiirowego żądał dolyćczynienia, a zinnych poprawy. 
Owfzem gdy widział, że y to w yftarc zyć nie mogło, od 
fprawiędliwości do miłofierdzia ticiekł Hie. Nadbliznim, 
jak nad. fobą fpołbolał.'. Tyadz.zajego przykładem, y 
radą prawdy : Błogosławieni mitofiezui „ albowiem. oni  dofią 
pią miłofierdzia. ŻZtego, co cierpilz, 'użal fi fie nad cier- 
piący m. Zfwojey słabości Brata chorującego wipoma- 

gay. Zfwoich grzechow, M pokus w duchu łagodno- 
ści błądząćego informuy: Z fwojegó opulzczenia po- 
cielz opulzczonęgo. Zawize pomysl, abyś y ty nie był 
kulzony. Zferca wymowilz, gdy blizniego nędzę u- 
patczylz w fwojey. Zuft wymowiż, gdy Cielzylz bli- 
zniego jako fiebie fimego. 


PUNKT "HE 

"T Rzeci prawdy ftopień jelt, oczyścić oko. ferca. Ze 

trzech rzeczy żaś ma być/czyfzczone.  Zniewia- 
domości, z słabości, z złości. Daremnie: [obie w.sta- 
bości, albo w niewiadomości pochlebują, ktorzy żeby 
wolniey grzefzyli, chętnie, y umyslnie nie chcą wie- 
dzieć, BO słąbieją. Nie wymawiay fie z niewiadomo- 
ści, albo słabosci dla wy NAA wy mowek w grze- 
chach. Wyjaw złośćfwoją. Na nicfię nie przydało pier- 
wlzemu człowiekowi, chociaż on nieochotnię zgrzelzył, 


ze lię przez żonę, jako przez ułomność ciała wymawiał. 
Nie 
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że. JNiebyh wymowieni dła niewiadomości pierwfi Męczenni- 


tey Hkow kamienujący, luboufzy Iwoje zatykali. Prawdziwą 
ne. || pokuta, y [powiedzią Sakramentalną gładząfię grzechy z 
vy. | ułomności, niewiadomości, y złości, tak prawdę z ferca, y 
od | uf wymowiłz. Z erca, gdy jego czyściłz lurowo z grze- 
IM, | chu w fwojey pokucie. Zuk zaś, gdy ię nie wyma- 
Ly || wiąfz wymowką z grzechu na fpowiedzi Sakramentalnty. 
łą. | Czylż tedy, dufzo moja! wymawiafzi praw dę. fer- 
ler- | cem, y uftami? Czy lzczerze (woję nędzę uznajelz, y 
ma- | opowiadafz £ Ot! $.Ociec twoy oziębłym fiebie z po- 
no- | kory wyznaje, y opowiada w Regule. Czyli fzczerze 
po- | zfwoiey miżeryi zalifż hę nad bliznim ? Ot! S. Ociec 
był | cwoy z włalney pokuly ciała umiał wybaczać Braciom w 
pu- | pokufie. Czy prawdziwie, y futowó fiebie fądziiz z 
rzechow, y nie wymawialz grzechow iwoich na fpo- 
wiedzi? Ot! S. Ociec twoy częfło fię grzefznikiem dla 
pokory wyznaje przed Bogiem. Załuy, że dotych 
czas prawdy w lercu, y uftachlepiey niefzanowała. Po- 
ftanow : Siebie mizerną famą rzeczą poznawać , y gło- 
fić:. Zfwojey nędzy fzczerze ubolewać nad cudzą mi- 
zeryą: Swoje fzczerze oskarzać grzechy, a nie wyma 


V 


sla- 

cby | wiać na [powiedzi. 

wic- 

mo: DZIEN XXIV. LUTE GO; 
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Na jęgomauce aż do Smierci w Klafztorże trwając, mamy być 
uczefinikami przez cierpliwość mak Chryfiufa, abysmy, 
J tówarzy(zami być Króleftwa jego zasłuzyli, 
Z Przemowy Reg. 
PUNKT 'L 


NE mafz żadnego dobra, które zaczynamy, tylko je- 

żeli trwałym końcem to dopełniemy. Darmo liç 
czyni dobro, jeżeli przed terminem życia opufżcza fi. 
Daremnie {żybko ubiegał fię, kto pierwey, niż do 
mety przybiegł, uftał. Ztąd jeft, co fię o niczbo- 
żnych mowi: Bzada tym, którzy zgubili cier piźwośćc. Ao 


wybranych Prawda mowi : Wy jeffeście, ktorzzyście zemną? 


wytrwali wpokufach, Ot! Judalz zdrayca, y on dobrze 
fzedł za JEZU$EM, ale uftał w pierwlzcy gćrącości, fzka- 
tuły mieć zaczął, a dokądze potym trafil? Jezusa wy- 
dał, famego fiebie na powrozie obwiefił.  [naczey u- 
czynił S. Maciey, Jak za Chryftutem iść zaczął, odnie- 
go nigdy fię nie oddalił. Kiedy los padł naniego, y on 
na mieyfce Judalza Apoftołem jeft obrany, do śmierci 
urżędy wfżelkie, y powinności {wego Apofłolftwa wy- 
pełnił. Dla tego dobrze zaczęte rzeczy po wfzyfłkie 
dni (prawować trzeba. Złe, dawlzy odpor, oddalac, 
zeby amo zdobrego żwycięftwo rękąfię fłateczności u- 
trzymywało.. Każe dotego S.Ociec, Abysmy ma jego 
nauce aż do śmierci w Klafztorze trwając, byli ucze- 
Jinikami. przez cierpliwość Mąk Cbryftufa, y towarzyfżami 
być Królefłwa jego, zasłużyli. Sam miły Ociec nam przy- 
kładem 
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!' | kladem fiwoim to o cierpliwości napomnienie pięknie wy- 
łożył.  Cierpiał pokufy fzatańskie w owym fantafty= 
cznym ogniu; w Mnichu murem wywroconym pokru- 
| [zonym Sc. przecie wytrwał, Gierpiał pokufę firafzną 
| ciała, jednak trwał.  Gierpiał zdrady w puharze, ychle- 
bie trucizną zaprawnym fobiepodanym. "Y tu wytrwał. 
| Cierpliwością y męftwem powołanie {woje pewne uczy- 
| nit ftateczne, y trwałe. O mnie nędznemu! zaraz od 
dobrego ulłaję, gdy co przeciwnego czuję. O mnie 
| niefłatecznemu! Mdleję bojazniątrudności w cnotach; y 
| coż fię potym zemną ftanie? Jeżeli trwający tylko zba- 
wieni będą? 


PUNKT HL 


D O wytrwania w nauce Jezusa Chryftuła potrzebna jeft 
cierpliwość : Przykre, y przeciwne rzeczy podeymujgcy 
niech nie słabieje, albouftaje , mowiąc Pifmo: Kto dotri aż 
"do końca, ten zbwwion będzie. Tak S.Ociec. Potrzebne 
nam jef cierpliwość abysmy odniesli obietnice. Inlze lą, 
które od Boga, inne, które od czarta; inne, któreod bli- 
zniego, inne, ktore od nas famych ponofić mamy. Co- 
dziennie od kogokolwiek ztych , albo też od wfzyftkich 
cierpiemy, Od nas famych słabości ciała, y umysłu, 
y rozruch namiętności podeymujemy. Od bliznich 
przesladowania, (zkody, y zelżywości cierpiemy. Od 
nieprzyjaciela ftarego podufzczenia ponofiemy; od Bo- 
ga chłoftani jeftesmy. Wewfzyftkich czułym okiem niech 
uważa mysl nafza fiebie. Niech fię nie nakłania na po- 
wierz- 
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wierzchowne, y niegodziwe uciechy. Ponofżący niech | pwsi 
nie słabieje, przytdzie znowu czas pociefzemia. Prze- |, cok 
ciwko złości blizniego niechfię nieudaje do oddawania | naw 
złym. Ponofzący niech niesłabieje. Miłość, pokoy, | prot 
honor, chwała niezmierna będą obfitować. Niechnie | fwa. 
żężwala'ma podufzczenia nieprzyjacielskie. Ponofzący | jak w 
niech niesłabieje.  Rofpędzifię, a Aniołowie służyć mu | bić? 
będą. Niech niefzemrze na plagi Boskie. Ponofżący | tą d 
niech niesłabieje. Przepuści nawieki. Tym, a niefn- | je o 
nym frzodkiem w przeciwnościach, w dobrym wytrwa- | px 
my. O'Boże moy! A. czemuż tak przez czas krótki | wić 
nie mam cierpieć £ Zawfze po małey cierpliwości odda- | gów. 
jelz ipoczynek ; czemuż mam słabiec, y uftawać w prze- | wpr: 
ciwnosciach, gdy przypominam wieczne, na którem za- | fme 
służył , męki? Czemuż fię nie boję nazad fię oglądać? | jak n 
Jak ftrafzne (4, bojazliwe fądy twoje? Wiele zpoczą- | cpoś 
tku uwijają fię-w:ciemności niecnot, a nakońcu fłają fię Bo, 
światłem fprawiedliwości. -Wiele ię zachowuje w try- | yat 
bie fprawiedliwości nienarufzenie az dosmierci; wieleich | cno 
aż: do śmierci przyczynia grzechow. Tamci zbawieni, | wy 
ci potępieni bywają. Czemuż więc słabieję: w przeciw- ą 
nościach? Ah! nie wiem, czy znowu dogorącości, y | fy 
niewinności powrocę, Biada mnie! na nic mi fię nie 


przyda fprawiedliwość przytzła, jeżeli nie wytrwam. KA 


ody 

PUNKT IL s 

yProcz cierpliwości dowytrwania potrzebne nam też | v, 

Js śe be RA wył 

jelt męftwo. Króleftwo Niebieskie gwalt cierpi, agwat- wyt 
bowi- 


j 
ech 
[Zę: 
ania 
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żownicy porywają jego,  Zkąd S.Ociec napomina : Jeżelz 
by cokolwiek ścisley wedzug oświecenia rozumu., dla poprawie- 
nia wad, albo zachowania miłości pofąpił , nie natychmiaf 
Przefirafzony bojazńią uciekay od drogi zbawienia, Bezmę- 
ftwa nigdy nie zwyciężyłz wady. ‘Coż mężnieyfzego, 
jak wizyfłkie umysłu fwegó porufzenia pod. rozum pod- 
bić? Coż mocnieyfzego, jak wfzyftkie ciała żądze cno- 
tą ducha hamować? Coż mocnieyfzego , jak włafne wo- 
le odrzucić? Co mężnieyfzego, jak pomyslnością świa- 
ta pogardzić, a żadnych fię jey przeciwności nie oba- 
wiać? Więc potrzebny jefteś męftwa do zniefienia nało- 

ów. - Bezmęftwa żadney nie nabędzielz cnoty. Cnota 
w przykrych rzeczach jefł. €0ż mężnieyfzego, jak liebie 
fimego miżey wizyftkich upokarzać. Co mężnieylzego , 
jak nieprzyjacioż kochac? Co mężnieyfzego, jak wobe- 
cności Boskiey ufławicznie obcować? Go mężnieyfze- 
go, jak przeciwko woli włafney do drugiey fię ftolo- 
wać? (9c.. Więc malz potrzebę męltwa do wykonania 
cnoty, Tą tylkofię wytrwanie nabywa. Meżniefięfpra- 


_wuy. Niech liç umocni fercetwoje, który ufafz w Panu. 


Czyliż więc, o Zakónna dufżo! trwałą , albo ne- 
fłateczną jefteś w powółaniu (woim Wizyłcy Ucznio- 
wie Panfcy wytrwali. Czyliż ścierpilz wfzyftko, y 
od wfzyftkich, abyśdotrwała? Znoś zatrzymywania Bo- 
skie, złączfię z Bogiem, a wytrzymuy, aby wzrosło 
życie w ofłatnim dniu. Czyliż mężnie fię (prawujelz w 
wykorżenieniu nałogow, a załzczepieniu Cnot; abyś 
wytrwała? Którzy ufają w Panu, odmienią męftwo; 

Dp | 


chg- 
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F Czesc 
chodzić będą, a nieuftana. Załuy za swoją nieftate« | mulz 
czność. Poftanew: Dotrwać w „dobrym, jak byś mo- fname 


gla: Wfzyfkko scier pieć, y mężnie EP ować. | cznie 
k 7 é | gatdz 
DZIEN- XXV. LUTEGO, |Dlat 


O PIEKLE. 


Piekła figę przelękuąć. Z Rozdz. 4. Inftr. 45. 
PUNKT Li 


| Mag 

Ako fię S.Ociec nalz piekła lekał, dofyć doci hodzie. | 
© my zzycia jego. - Nie echciał nie lięgać z umiejętności | Taki 
świata, żeby y fam takż c w ftrafzliwą piekła przepaść cały | mno 
nie > pol zedł.  Zarfte nień wypow vie dziane, y nieogarnione | niez 
jelt nielzcz ęście niezboznych w piekle. Imaginty fobie | eni 
ce podziemne; y a ftrafziiwy ; ane piec | odbi 
Ogi Ci aby eri y imola Palący fię. Obacz jaskinią | ka. 
ftrafzliwie gorają cą, okropną, okopcialą, fmierdzącą. | Wzr 
Obacz mieyfce fprawiedliwości pełne ludzi, y czartów; | ort 
tam wiekuilty ftrach, y nieśmiertelna rofpacz, tam zgrzy- | k oliy 


tanie zębow, y ftrafzne wycie; tam nie malz ż żadnego od- AR 
poczy nku, le wieczne dręczenie; tam zadnego nie mafz h 
porządku, -a le uftawiczne zamiefz zanie; tam włzyftkiego 
okrucieńftw a zgromadzenie. Tam smierć zawfże panow, ać 
będzie, a przecie nikt nieumrze. O Zakotina dufzo! 
Czyliż fię nie przelękniefż piekła z S. Oy eee 4 
JZĘ- 


WO 
nych 
fie zc 


boles 
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| Cześciey wftępuy żyjąca w piekło abyś-nie była przy- 
R p A €sCicy W EP y zy ją c pl , aDys DY p y r 


ate. f mufzoma po śmierci tam wpaść. Ogdybyś obaczyła choć 
Mo: || na moment to piekielne więzienie, Boską bojażń uftawi- 

| cznie byś miała przed oczami. Więc teraz uważay, jak 
lzący Bogiem za grzechysfwoje w piekło wpadają. 


| gar 
| Dla tey bojazni, ftrachu, y trwogi uciekać będziefz od 
grzechu, dla którego unikafz. piekła. Dla grzechow, 
y grzefznikow ftworzonejelt. A ty lekką y nietrwałą 
grzechu toskolżą, y proznością zakupiłz fobie dom pice 
| kielńy £ 

PUNKT. IL 


TMaginuy fobie karę zmysłu. Męki cięfzkie cierpią pa- 
tępieńcy nakazdym zmysle,- y na każdym członku, 


per 


oc | Taki ogień, takie zimno męczą ciała, że ogień, y Zi- 
Caly | mno tego świata w porownaniu ich niczym nie a. Z 
bie | nieznolnego tego ognia do nieznofnego zimna przymu- 


fzeni lą przechodzić fię, a ztey przemiany żadney nie 
odbierają folgi, albo zaraz okrutnie fie warzą , albo pie- 
ką, albo zaraz twardzieją na członkach, y słabieją. 
Wzrok ich zawfzefię zapatruje na okropne, y ftrafzne 
czartow twarzy.  Słuch-uftawicznie przenika krzyk Za- 
łofny, narzekania, y.głofy: Biada!- Biada! na coż ftwo- 
rzeni, y narodzeni jefłesmy! Przeklęty Bog, ktory nas 
ftworzył! Powonienie ukarane jeft nieznolnym potępio- 
0 | nych ciał fmrodem. Smak-dręczy fię głodem, analyca 
wać | fie żołcią fmoczą. Dotykanie pełne jeft naynatężeńlzcy 
boleści. Nic fobie tak obrzydliwfzego, y ciężlzego nie 
Dv2 ~ mo- 
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możefz imaginować, jak co cierpią obrzy ydliwego, y 
CZE PO potępieńcy. Przez które członki kto więcey 
grzelzył, przez te więcey jeft męczony. A cy o Zakon- 
nadufzo! nie wlzyftkiemiż członkami lękafz lię zS. Oy- 
cem piekla- Nie zawizeż ftawiać będzielz przed oczami 
{wemi bojaźńn Bożą? Nigdyż o miey nie zapomnilz ? Mie 
będziefz że fię wy frzegał a kaźdey godziny grzechow, 
nałogów oczow. języ ka, rąk, nog? Mysl o piekle, lę- 
kać lię będziefz , umartwi iz wfzyftkie członki naziemi. 
Lepicy je sia dka waist do Kri ileftwa Niebieskiego, 
niżeli dwie oczy mając, puyść "w ogień wieczny c. 


PUNKTI 


JMaginuy fobie męki dufz potępionych. Ogołocone fa 
* zwidzenia Bogana wieki. : Boganig ły nte mog4 kochać, 
ale uftawi A nienawidzą go. Ja kara nadinne kary 
nayciężiza. Nigdy nie obaczą owego Miafła Jeruzalem, 
nigdy nieskofztują słodyczy jego. Pi ich odrzucił 


Bog w wieczną ich zarzucił nie pamięć Bog nigdy (ię | 
nie zmiłuje nad niemi. Są naczyniami gniewu, w któ- | 


tych nieużytość, y furowość Boskiey fprawiedliwoś ci 
pokazuje fię. Nadto robak fumnienia ich nigdy nie um- 
rze, zawize piba dzie, zawlze kasi 5 "Ab! dlalo- 
tnych żądz ciała Boga utracilismy. Ah! dla roskoszy 
momentalney utracilismy Niebo. Ah! "dla zdania wła- 
fnego, dla woli włałney czartom przymułzeni jefteśmy 
być posłufznemi, nic nie mamy, czegochcemy, w wizy- 
ftko, Czego niechcemy. A tyo Zakonna dulżo! nie 
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zS. Qycem fwoimlękafz „Mię piekł ła? Bo- 


vi całym że fercem 
Nie bę đzie fz 


tey | jaźni Bożey nie kładziefzże przed oczy ? 
u |ze efię firzedz grzechu każdey godziny, y wady 
y woli włatney * I Niepolpieizyzże żądzow ciała odci 
ami | nać? Wola ma mękę ale po trzeba fprewuje d Pra, 
Nie | Ah; uważ! uwaź pilnie owe mi eyfca, y mi ak wic- 


„y f czność! Po tyliącu, millign milionow lac nie zbliży fię | 
s. | koniec. Niemafz końca piekłu, W piekle wi ida JĄ 


mi. | wfzyfłkiego złego gromada jeft, y przedłużenie nieu- U 
R | fiające wizelkiey pociechy. CZY liż więć o dufzo Za- A 
| konra! lekafz fię piekła? B Boifz i ję grzechu śmiertelnego LJ 


tą bo ojaznią, którą boifz (ię piekł la? Sam grzech cię [zki 
wchodzi do piekla, DO meski czoną jeft obrazą Maje- 
; bojazń mąk na zmy day 


sf | Ratu Boski ego. w 
hać, |. zmysły powier widzenia, słyfzenia, 6c. mat 
twilz? W lie Je je glupitwo dla krotk dey zmy sło EO 


Czyliż przez „fb ach 


skofży z zarabiać fobie na wiet czne męki. 


em 

nc kary w dufzy my sli zie, zdanię włalne, wolą wł łalną , żą- j 

yfię| dze ciała uprzącalż (z? T aką fzkodę Po fi dulza potej pio - li 

któ. | na w piekle, jakim dobrem jeit Bog" blogoslawionym w l li 
Niebie. Zal uy , załuy, żeś żyła do tych Czas, a O Bo- I 


um. | skiey zapominałaś bojazni. Potanow: Grzechu cięfzkie- jii 
alo | go, jako famegofię zdrygać piekła: zawiże prze Ach A 
OSZY piekła martwić, zmysły powierzchowne, y odrzekać fię l 
yl | zdania, y woli ay, p 
„śmy 

as DD 3 DZIEN 
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ALBO XX. CZERWGA. | [Fic 
Bf > BE 

© SZANOWANIU STARSZYCH. | 
Star/zych fzanować, Z Rozdz. 4. Infir. 6. w W 


PUNKT L AU 
cwn 
karn 
| skize 
| mesli 
Zake 
ZOTC 
kłam 
czegi 
niem 
„dni? 
napo 
) w 
nant: 


() Nieznolne w młodym zuchwalftwo, jezeli ftarfzych 

nie [zanuje w Klafztorze! Nieposkromionego zailte 

znakiem jeft umysłu. Jako bowiem kto ftar(zego nad 

fiebie w Klafztorze ktoregokowiek nie fzanuje, tak ko- 

chankiem fiebie, a innych wzgardzicielem być fic poka- 

zuje. o tym niegodnieyfze jeft, im od młodiżego to 

fię cierpi. Tym fzkaradniey , im fłarlzy jeft ten, ktò- 

| ry fię pogardza. PrzeBog zywy! Jak to złe wyrosnie 
zlatamti, jeżeli fię z korzeniem nie wytnie w młodości; 
posłufżeńłtwo wzgardzone będzie. Milość fłanieje, po- 
h rządek, y katność pomielza fic; rady fię zdrowe pogar- 
dzą; obrządki nowe wprowadzą fic, których nięczcili 
Oycowie nasi.  Słufznie tedy kaze $.Ociec.  Sza/zych 


of! 
fzmowa. On fam ich w Regule czci, kiedy im honor, Pi 
połzanowanie, y posłufzeńltwo, aby były wyrządzane ; 
od Uczniow fwoich; przykazuje, y ftaranie karności, 
y dufz oddaje. - To uczynifz y ty, jezeli maíz wielkie TA 
zawiże o Iwoich ftarfzych polzanowanie, y Regułę co | j. 
do uczciwości onych, wewlzyftkim zachoway.. « A 


PUNKT 


Arro XX. CZERWCA. 


| PUNKT IL 
| TEżeli tym bę świadczy honor, którzy fą wfzacunku, 
| | słufznie ftarsi być powinni [zan owani, bo ich wiele 
| ważyć trzeba. Czemu? Lyle! lat na służbę Boską odda- 
| it, wybornego r y- doskonałosci Zakonney d do- 
| 


fzli ftopai a. Tak omich zawlze trzymać, chyba co prze- 
l 


d 
| Ciwnego oziębie ich życie jaw nie by nauczało. Czemu? 


y | karność Zakonną j już dawnemi czaly yz zach owali, yro 

ilte | skrzewili. Zgrom: adzeniu {wemi posi ugami wielki przy- 
lad | niesli pożytek. Przykładem, y pobu dką do życia po 
ko. | Za M zawfze pobudza li mitoc dlzych. zemu ? Do- 


cami: fa dufz , zdrady czartowskie od! AA zawi- 


Z 


to kła w” ch ciefzą ; drogę S. Reguły pokazują; co czynić, 

to- | czego fig chronić, nauc zają. Dawne Oycow slady jak 

me | niemi chodzić, ozna ymują. Czyliż tedy dee Ci go- 

sct; |-dni?. Zaif Re nas do tego pofzanowania i ilarizych sa 

po: | napomina Pifmo; gdyo )ńich mowi: W farych jeft mądrość, | 

At | y w długim czafie rofirt opmość, «Job 12. v. 10. Starsi ich y p 

dili nanczą rofiropności. Palm, 1o4. O jak fzęzęsliwe takie | 

ych zgromadzenie, gdzie tacy ftarsi, y tarfzych chwalcy | 

OF, fą, karność zawize w źywości ząchowana będzie. al 

ane śl 

ci, PUNKT II. A 

kie TAk ftarfzych malz fzanować, fam S.Ociecuczy. Na- | 

60 | e) przod chce, abyś pokorny,. y pilny słuch na ąkłonił M 
na Ip wącepo ftarizego ; mowi bowiem: Milczenie ga- If 


cbowując, aż do fpytania niech nie mowi.  Dajeprzyczynę: Ji 
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Bo nauczać Mifrzowi należy. Powtore chce, aby przed 
fiarfzym: mało, y to rozumnych stow wymowić. Potrzecie 


| 


chce, aby od przechodzgcego fłarfzego młodfzy profil błogo- | 
sławieńfiwa. Mfłodfzy niech powflantey y daru miey(ce do | 
fredzenta. Ant niech fig niewazy młodfzy (połfiedzieć, chyba 

że mu roskaże ffarf2y fwoy. Kto fama rzeczą jeft pokor- | 
nym, wewnątrz przez pokorę, a powierzchownie przez | 


fi 


zewnętrżne poslugi ochotnie tzanuje fłarfzych fwoich. | 


Wie, jak tym teraz daje pofzanowanie, takiegoteż w 
fiarości fpodziewa fię. Tak obiecuje wieczna y nieomylna 
Prawda: Jaką miarką mierzycie, taką fig y wam odmierzać 
będzie. Tylko ci mlodzi, którzy przez nadętość ferca 
fa wyniosłemi , zniezważają ftarlzych. Ale pokorni, y 
_ umiarkowani nie tak ftarości, jak zasługom świadczą 
uczciwość. -Ci niżey wfzyltkich gdy fię fiawiaja, jak. 
naybardziey nad fiebie wynafzają ftarfzych. - Oni zaś, 
że wiele rozumieją o fobie, żywot ftarlzych,. y zasłu: 
gi pozad kładą, którym dobrze przez Proroka powie 
dziano: Biada! którzy mądremi jeffeście w oczach wafzych, 
9 przed fóbą (amemi rofiropnemi. Jak. oni gardzą, tak fami 


wzgardzonemi zofłaną. 


Czyliż więc o dufzo Zakonna! fzanujefz ftarfzych | 


fwoich? Czy wielkie o nich poczynafz ważenie? Zapo- 
fzanowanie wielka ctfię pomnoży łaska. Czy milczyfz 
przed fłarfzemi z uczciwością? Gdzie fg fłarsi, tam nie 
wiele mow. Czy znaki uczciwości od S. Qyca przepifane 


za tyle nieuczciwości ftarym uczynionych. Poftanow: 


Wiel- | 


| 


Wielk 


| obec! 


ad 
I 


mig 
mon 
Cial 
nia W 
Przy 
dofta 
duje 
dzą, 
fzko 
dzą, 
Zi 
do j 
słuc 
wte 


| why 
ku nim zachowujelz? Przed ffiwg głową powfan. Zatuy | I 


mow 


y kt 
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rell Wielkie o fłarych zachować fzanowanie: Nie gadać w 
etiel obecności ich: Przed niemi powitać. 


fogo- 

| DZIEN XXVIL LUTEGO, 
a Argo XXI. CZERWCA. 

Kor- 

tzez O OBMOWIE. 

ich, | Nie być obmowcą. Z Rozdz. 4. Inftr. 40. 
ZAJ PUNKT T 


yina U Waz, nayprosnieylzą, y bardzo fzkodliwą być wadą 
raj >" obmowę. ' Ktorzy fię cudzego życia obmową kat- 
t1Ca | mig cudzemi (ię ciałami nafycają. Ztąd napomina Salo- 
n Y| mon: Mie jedz z żem, którzy do pożywienia ciała dają 
iczą | Ciała do;pożywiemia podawać, jeft to w rozmowie uwłacza 
| jak]: pia wzajem bliznich wady wydawać, akarże takich dodaje: 
kk Przyodzieje fię fukniami. dr zemanie. Znieważonych „ y nie- 
istu- | doftatnich w wfzyftkich dobrych uczynkach smierć znay- 
wie:| duje. , Niedzwiadkamifą obmowcy.. Ci głafzcząccho- 


ych, | dzą, ale ogonem biją, nie kąłają od twarzy, ale ztyłu 
fmi| fzkodzą. Qiztwarzy łagodnemi, y nielzkodliwemi wi- 
| dzą fię, ale ztyłu znieważają, y truciznę wpulzczają. 
żych | Zęby obmawiających fa jako bron, y ftrzały „ (zturmują 
1po- | do fprawiedliwych ukąlzeniem obwowisk, y śmiertelną 
zyłz| słuchającym zadają ranę. Tych zęby wfzechimocny 
n MIE i 


wtedy krulży, gdy ich uczynki, y słowa razem za 


lane | wftydza. Słufznie więc S. Prawodawcakaże: Niebyć ob- 
ałuy | mowcą. Abyś nie był, pomysl, jak fię ftaje obmowa, 
JoV: | y ktore fą przeciwko niey lekarftwa. 

Miele EE PUNKT 
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POUNER E E 

J Waż, jak złosliwie taje fie obmowa.a nie będ izielzob- 
mowcą. Obm jwća, Taz ipre awiedlit ych EK dzi zle 
mowiących, drugi raz, że nie zachowują tego dobrego, 
o czym mowi: a. Pierwey podczas wnofi pochw: iły jẹ- 
zyka (prawiedliwych, a potym fię uskarza na niepotę ge 
zycia. Aby fię niezdał być złym publicznie; czafem 
dobrze mowi O fprawiec dliwych. To famo znowu do 
gromady obwinienia przyciąga, gdy rozśc Jągając rzecz 
© ich wadach, pokazuje, że wtym jemu wierzyć trzeba. 
Sprawiedliwy ch zycie ztąd potym ciężey przeraża, któ- 
re niedawno pod pozorem ochraniał. Czę glto zaś ich 
dobroć, którą pierwey mianą Opowiada; tey ię potym, 
jakby utraconey dziwuje, Niek iedy gdy dobroć wzna- 
wia, tę na dowod wyftępku nakłania, skazę w ymyslo- 
nego grzechu wnich uty ka; niewinność cze *tego zycia 
niefżczerością nazywa. A gdy w duchowny ch rzeczach 
dla okaza! ey sławy fzkodzić nie możę, zarzuć aCielefności; 
to uboftwo naświecie,to rod ciała,to rodzay, yOyc zyznę 
wymawia. To jakby przedrzezniając bada i o Oycu Pro- 
rockim, jesli Saul mię ędzy Prorokamić To ciała nieudolno- 
ścią, słal bością, garbatoscią, jak Paw łem gardzi. Czemu? 
aby fpołbraci Przełożonym, albo też innym fpolbraciom 
obmie rzył; 5 aby i im urzędy, do któr ych lą (pofobni, a on 
niefpolobny, przejął. Aby dłuzey życie ich złe odich 
dobrego obcowania ftrofowane nie było. AL »yw złym 
bez opierania fię trwać mogł, aby żył dla cwiczenia fpra- 


WICĆ- 


wiedliwych. 


przykrości zła, czyli nie jak żywą Ciebie opifał S. Grze- 


gorz Wielki: Jeze mie chcefz gingt; garni fię dopomocja 


PUNKT II: 

| |Waź, a obierz frzodki , abyś nie był obmowcą. Kto 
( fię ma fama rzeczą zanaypodleylzego dla grzechow 
fiwotch, nie będzie zazdrościł , nie będzie obmawiał. Kto 
blizniego kocha, jako fiebię (amego, niebędzie zazdro- 
ścił, anı obmawiał. Kto-czego {obie nie życzy, dru- 
giemu nie czyni, nie będzie zazdrościł, ani obmawiał. 
Kro nafąd Boski ma wzgląd; niebędzie zazdrościł, ant 
obmawiał.  Ktofię ftara o zbawienie {woje tylko; nie 
będzie zazdrości! ; ani obmawiał. Z zazdrości albowiem 
wiżelka rodzi fię obmowa. Nie chciey słuchać obma- 
wiającego. Odwroć mysl od języka uwłaczającego, 
abyś y ty dla słuchania niebył obmowcą. Jeżeli możelz, 
popraw; jezeli nie możefz, fmutną twarzą ufta obma- 
wiającego zamykay. Jezeli zaś ciebie obmawiają , prze- 
cież ty nie bądz obmowcą. Jeżeli bowiem chcefz być 
Uczniem JEzysowYM, przesladowanie ścierp. Im daley 
fercem od świata uchodzifz, tym cięzfze kufzenia po- 
nofić będzielz. Lekko zniefiefz, gdy o przytomność, 
y pomoc Majeftatu Boskiego prohfz. Zaite, Mie jef 
stud a więh Gy nad Pama fixego. Jeżeli gofpodarza nazywali 
Beelzebubem , tym bardziey domownikow jego?  JDopulzcza 
Bog obmowy na fprawiedliwych, aby fię chwalących u- 
ftamı nie podnafzali, Pochwała twoja ta niech będzie- 
EE2 świa 


3ZX7 
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świadectwo fumnienia twego.  Zwołuy czaekmobmow- 
cow twoich, fiebie przed niemi ufprawiedliwiay, abys 
ich mepogorfzył. . |eżeliby ci niewierzyli, nie dbay o 


` Faryzeufzow, powinności {wojey uczyniłeś zadofyć. 
Obacz pierwey , jakim duchem to malz czynić. Strzeż 
fię miłości włafney. Gdy nie mafz nadziei zbudowania, 
chętniey znoś. Bądz {erca wielkiego jak Paweł: Mnie 
jef za mayrmieyfżą rzecz, abym był fądzony od was. Głupia 
jeft rzecz wam chcieć fię podobać, których znam nie- 
podobać fię Bogu. Bałbym fie, y fiebiebym poprawił, 
gdyby mię ftrofowali fprawiedfiwi. 

NasladuyżeS.OQycafwego. O jak dalekim był od wady 
obmowy | Niechcał pifać o znajomych, y wiadomych 
nałogach Mnichow fwego czafu: O kćórycb wfzyfłkich o- 
płakanym obcowaniu, jak mowi w Rozdz. 1. Reguły, ke- 
piey jef zamilczeć , niż mowić, « Dobrze więc roftrząln', je- 
żeli przykładem S$, OQyca zdrygalz fig wady obmówy 
Izpetney, y bardzo fzkodliwey * Oddał Bog na złe zda- 
nie obmowców , Bogu obrzydłych, zelżywych, wyna- 
lazcow złego. Czyliź też zrzeczonych, fpofobow ja- 
kim punktem powtornym nie obmawiafz? Boję fię, że- 
by nebyly między wami obmowy. Czy malzze fpo- 
foby przeciwko obmowom?_ Wzecbczeycze obmawiać jeden 
drugiego Bracia zmoż! kto obtmawia Brata, wwłacza prawu. 
Załuy, poftanow: W nienawiści mieć obmowę: Za- 
dnym fpofobem nie obmawiać: Spofoby , pomocy prze- 
ciwko obmowom zawlze mieć w ręku. 
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DZIEŃ XXVII. LUTEGO, 
Ago XXIL CZERWCA. 
O PRAGNIENIU CHWAŁY NIEBIESKIEY. 


o wfzelką pożądiiwoscią duchowną pragnąć. 
Z Rozdz. Ą. Í nitr, 46. 
PUNKI I 

T.JWaż owę Oyczyznę Niebieską. Miaftem jeft nay- 
= przeztoczyftlzym, naychwalebnieyfzym, y nayob- 
fzernieyfzym, Z nayczyftizego złota, y naydrożfzych 
póreł zbudowane. Krainą jelt nayfzerlzą, ylzelką zioł, 
kwiatow, albo drzew pięknością ozdobioną, pełna zapa- 
chu, wdzięczności, y ukontentowania. Gdzie jeft za- 
wfze wiolna naymńiliza, y lato naywelelfze. Tam jelt 
uciecha, fpoczynek , {pokoyność y pokoy wizyftkie 
zmysły przewyzłzające. Słufznie więc $. Ociecnafz nam 
przykazuje : Zywośa wiecznego wfżelką pożądliwością du- 
chowzą pragnąć. Lecz fię na nic nie przyda Nieba pra- 
gnąć, jeżeli w pracy utarczki dla Nieba ociągafz fię. Po- 
trzeba, «byś przykazania Boskieuczynkami dopełnia. Trze- 
ba, abyś wewlzyftkim Mifirzynią Regułę nasladował. Czy- 
ułącym to, kończy Reguła nalza, Króleftwo Niebieskie ot wo- 
remi fazie, Ojak nieskutecznie dotych czas wzdychałem 
do Niepa! Narelzcie wiżelką pożądliwością pragnąć bę- 
dę Nieba. Całemi fiłami dla Nieba przykazania Boskie, y 


Zywota wieczneg 


Ee 3 


PUNKT 
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P N Kk- Eik hoho 
JWaż. Ty jefte 5 ftworzony dla nayw ięklzego,, y nie. JÓbac? 
skończon aA dobra, ktorym jelt Bog. To dobro How: 

zasługą wcie lenia, y męk a Chryftulà mięć będziefz. Te- ich p 
go dobra zażyjelź na wieki. Tym dobrem błogosła- |towat 
wionym b zdzielż, kt tórym Bog jeft ulzczęsliwi ony. Tego Í lalar 
dobra, jeżeli byśdo! tat, niczego więcey zadac niemożciz. 
Znaydzictz zupełnie WB Ogu, Cze :gokolwiek pragnąć mo- | 
zelz. Widzenie Boga bar 3% miłe je ft, wize ika ucieche, | 
która fię wymyslić może, nic Aa przenofi. Wi- 
dząc Boga, obaczyfz wizyftko. Zażywając naywiękfzego 
dobra, bę :dzie(z miał wiżyttko. = Zajas ks Masta, 
wieczną. Za Mmakuje [z wieczney dobroci, Wyffany bç- 
dziefz miłością Stworzyciela, yw jego caty (ię przemieni(ż. 
Dobrze więc każe S. Ociec: Zywocta wżecziego w/zelh ikg po- 

> gdltwości ją duchowną pragnąć. Nikt wfzelką pożąd iiwością | 
duchowną Bogu, bi ogosławieńltwa fi wego nie pragnie, kto 
Boga nie fżczerze, nie prawdziwie dla jego dobroci ko- 

cha. Ta fima pożądliwość błogosławieńftw SE 
naley duchowną jeft, która Boga nie dla fiebie , aledla 
Boga w Niebie kochać żąda. Mow częściey : Coz.mi je 
w Niebie, 9 od ciebie, ez zego chciałem na ziemi? Bog firca M 
mego „ J Częścią moją Bog na wieki! 


PU NR ECHE 


U! Vaz, obaczyfz wfpaniałość , y pię kność JEZUSA Chry- 
ftula. Obaczyfz Chwałę jego za znik wagi, którą 
poniosł naświecie za ciebie. Obaczylz bogąć stwo za u- 
boftwo, 
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boftwo, rów będziefz roskofzy jego zá utrapienie. 
nie-jObaczyłz 0zć jobg Nayświętfzey Manvr Panny, Anio- 
brojłow , y wizyt tkich Swiętych. Opacz yłz menarufzony 
lefich pokoy. Obaczyfz „iaygoręt iz ą miłość, naymillze 
sh.|towarzyftwo, dziwneziednoczenie checi. Obaczyfznie- 
j ość między 


290 
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ego Sar edzianą dobra Niebieskiego roletan 
etz, Jwizyftkiemi. Dobrze tedy przykazuj 
mo-|ża wiecznego wfzelką pożąd! twe ścią duchową żąda. Qi 
niczego bard lztey na ziemi nie pragnął. Wiadomo je 
Wi | ztego, że cały „dzień, y noc o nim rozmawiać zw BAT 
łego | Ty zywota wieczne go, y towa rzyftwa owego błogosła- 
ścią | wionego nigdy | WARE nie bedziefz poządał, jeżeli 
rbe- | całym lercem teraz kochać nie będziełz dla Boga bli- 
nilz, | znich fw h Swieci w Niebie miłością między fo fobą 
gp- | złączeni lą, Jakże ty do Nieba wnidzielz, któryś nie- 
ścią | na widzi t Brata (wego? Swięci wielkiego -zazywają po- 
(to | koju, fake cy Nieba zażyjefz, ktory kłotnie, {wary 
(0- między Bracią wzniecafz * Kaźdy OP > z blogostaw jen- 
sko. | ftwa drugiego, y zfwegofię cic fzy I,  Jakżeśfię narodził 
Niebu, gdy zazdrościlz! 

O Niebieski Jeruzalu! O Qyczyzno miła, y s 
chana! O Mia jaose 4 niezmierney. Ab! kiedyż 
tobie przeyrzę Bogu Bogow, gdzie Bogami lą, y Sy. 
nami wyfokiemi włzyfty. Czyliż URE mnicy odtąd 
dufzo moja! Skutecznie poządać będziefz żywota wie- 
cznego? Jeżeli chcefz do ż ywota wniść, chowaj pr irak azania, 
Czy duchownie dla o. poządać będzielz? Dyfza fòra- 
wiedlrwego pragnie Boga, jak Jeleń zrżodła wody. Czy du- 
chownie 
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chownie dla Swietych fpołeczności żądafz ? Wefele Swżę- 
tych rofmie przeż. pomnożenie Błogosłuwtonych. Załuy, żeś 
dotych czas. nic nie czyniła dla pragnienia Nieba. Po- 
ftanow: Tak Nieba pragnąć,. abys fię ztąd pobudziła 
do zachowania przykazań Boskich „ y Swiętey Reguły; 
także do prawdziwey Boga, y,blizniego miłey miłości. 


PRZESTROGA. 


Sezeliby mie był rok przeffępny, to w Lutym 
opu/zcza fie ta Medytacya anamieyjcu jey 


a f zr, ; ; 5] 
wziącjię Mi cpujaid, 


DZIEN XXIX. LUTEGO. 
ZEBRANIE. CALO- MIESIĄCZNE. 


Dążcie,, gdy światło żywota macie „ aby was ciemnosci 
śmierci nie ogarneły. Z.Przemowy Reg. 


PUNR LL 


7 Świętym Oycemdziś na pulzczą wybierz fię Sublacką, 
Samemu Bogu, y dufzy twojey' zbawieniu.dogadzay. | 

Mocno rozmyslay to.S. Reguły: Dążcie, gdy światło ży | 

wota. macie, aby was ciemnosci śmierci mie ogarnedy, Daz- | 

. cie, gdy światło życia teraznieyfzego macie. Dązcie. | d 

gdy światło łaski Boskiey macie. Dążcie,, gdy światło | 

) nat- | 
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natchnienia Boskiego macie, aby was doczefney mier- 
ci ciemności nie ogarneły , aby was ciemności grzecho= 
we nie ogarneły, aby was ciemności zatwardziałości, 
y śmierci wieczney nie ogarneły. Ztego powodu roz- 
ftrząsni , jakiś pożytek z tego: Mieliąca Medytacy! ze- 
brał. Napszodfię examinuy, jakoś fię miał ku Bogu? 
Czy żywą wiarą, albo umarłą wierzyfz w Boga? Wiara 
bezuczynkow umarła jeft.  Czyfłatecznie, pokornie fpo- 
dziewafz (ię, y czynifzfpodziewając fię, ile możefz? Tava- 
dzieja niezawftydza, Czy łaskę Boga zaraz odyskiwać y 
zachować pokatą y (połrobieniem ufiłujefz * Bez łaskiBo- 
ga niczym nie jefteś.  Dążżewięc, gdy światło żywota mafz, 
aby cię ciemnosci śmierci nieogarneły. Ah! to jedyny slub 
twoy,, który uczynić obierzefz, przy śmierci będzie. 

PUNKT IE 

F Xamimy fiebie: Czy kochafz nieprzyjacioł , odpu- 
fzczając im, wnętrznym affektem , y powierzchow= 
remi przyjazni: znakamiich kochając? Kochaycie nieprzy- 
jacioł wafżycbi Czyńcie dobrzetyw, którzy was nienawidzą, 
Czy ftarlzych fzanujefz wnętrzną, y zewnętrzną UCZCI- 
wością: Jakg miarą bozorw mierzyć będzief2 y y tobie tak 
odmierzono będzie. Czy dobry dajefz, y bierzelz przy- 
kład? Swoją, y Braci dufzę zbawiafz.. Czy nikogo, tak 
Świeckiego, jako y Zakonnika nie gorfzyfz4 Biada czło- 
wiekowi temm, przez którego zgorfzenie idzie.  Dążże te= 
dy, gdy światło żywota mafż „ aby cię ciemnosci śmierci nie 
FE ogar= 
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ogarnęły, ` To czynić bowiem jak naypilniey ufiłować | pie p 
będziefz , kiedy ftaniefz przed lędzią. | rzon 
zi 
PUNKT i I 
y Fo Xaminuy fig powtornie, jak fie {prawujelz ku Zako- fue 
7 nowi? Czy odrzekłeś (ię świata, jego pamięci y | Czy 
"wad fwoieh? Jakbysmy pielgrzymami byl natym świe- | karz 
cie. Czy nie malz nic włałnego ? Przypomni fobie A- | wiz 
naniafza, y- Zefirę. Czy poft chowałz pomiarkowanie, If tze 
porządnie go zachowując? - Poft dufzę, y ciało leczy. | i. 
Czy zuczciwością, ferca affektem, y skruchą fię modlifz? | pozi 
Proście a wezmiecze. Czy z pożytkiem słuchałeś czytania | praw 
Swiętego £ Przyfigołem, y pofkanowiżem firzedz fodow fra- | twa 
wzedltwości twoje. Czy zpokorą, y posłufżeńftwem, y | ftwo 
izczerą chęcią pracujelz? Kto mie robi , miech mie je. | dei 
Czy u ftołu; poftole nabożnie modliłeśfię, w pokarmie, | mści 
y napoju czy nie zbytkujefż,'a pożytecznie słuchafz czy- | życz 
tającego? Czyliż dufza więcey jeż, niżeli pokarm? Ah! grza 
Dążże, gdy swiatto mafz żywota, aby cię ciemności śmierci | zaq 
nie ogarmeży. „W Niebie ztego prędkiego dążenia zawfze | yach 
ciefzyć fie będziefz. 
Examinuy fię potrzecie: Jak fiebie przeciwko fobie 
famemu fprawujefzfię? Gzy przybijafz zaraz złe mysli 
do Chryftufa? Bog zawfże zpokufimi twemfuczyni po- 
wodzeniu. Czy język odzłego, oczow od ciekawego 
fpoyrzenia; rąk, Czyuczynkow odnieczyftey tworzenia 
chuci ; nog od wybiegania ftrzeżefz ? Kto fig Pawaboż, nic 


nie zaniedhywa, Czy wniczym;, y przeciwko nikomu nie 
mru- | 
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mruczyfz? Wyftrzegayciefię fzemrania, które nanicfhię 
nie przyda. Czy unikafz lemftwa? Czemuż (nem zmo- 
rzony jelteś? Wfah, a wzywaj Boga twego. Czy praw- 
| dziwey w pokarmie, y napoju fzukalz potrzeby : Patrz- 
| cie, aby ferca wafze niebyły obciążone obżarfiwem , y pija- 
| fweż. - Czy nie obawiafz? _ Obrzydliwy jef obmowca. 
Y| Czy wnętrznie, y zewnętrznie ażey wfzyftkich fię upo- 
| karzafz?  Lucyper, że fię wyniosł nad jednego, niżey 


wac 


| wizyftkichcupadl. Czy fzczera pokutę czynilz w skru- 
tze, y dofyć uczynteniu £ Oczyść mię Panie z skrytości mo- 
zy. | zch. . Czy famą rzeczą prawdę zferca, y uft powiadalz, 
liże | poznawając fwoją y błizniego nędzę, wyznając, y pO- 
Mia prawiając Ja jejiem drogą , prawdą, y życiem. Czy owy- 
pra | trwante w dobrym przez uftawiczną cierpliwość, y mę- 
'y| ftwo ftaralz liç? Kto wyrwa aż dokońca, ten zbawion bg- 
je. | dzie. Dgzže więc, gdy światło mafz żywota, aby cię ciem- 
Nie, | zoścź smierci- mie ogarneły. „Prze Bog! Jakbyś fobie tego 
zy. | życzył, gdybyś dla grzechow fwoich w piekle już go- 
1h! | grzał. Załay, żeś poftawienia {wego przez Miefiąc nie 


jrd | zachował Wyznay, a przynaymnicy teraz toż famo 
yle | zachoway. 
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Dziś, jezelibyscie głos usły(zeli, użechcieycie zatwardziąć 


fre wafzych. Z Przemowy Reg. S. 
PUNKT L 
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Arso XXI. CZERWCA 


| PUNKT IL 
| petiga zntwardziać ferc wajzych, Pierwizy Zar 
| LV rwardziałości ftopień jeft: Zmyslanie wlafney słabo- 
Jści, nieprawości, niepgżytku. «Gdy fobie przepufzcza, 
| fobie wzgledem dobrego ftann, y doskonałości, w ozię- 
| błości pochlebiając, w fiebie wmawia, że jekt czymfś, 
| lubo niczym niejeft. Taki zwodzi fiebie; zawfze lgnie 
k dawnych grzechow, nigdy lię niepoprawia. Drugi 
| ftopień jeft, nieznajomość liebie. Gdziebowiem w pier- 


je, aby choćby kteinlzy odkrył, niemiał fobie zarany. 
Udaje fię dosłow złych na wymowiemie wymowek w 


ciwko Regule:  Czegoż bowiem złego czynić obawiałby 
fie, który przemysła y bronić? Czwarty ftopień jeft 


FFr3 du- 
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dufzo Zakonna! Gdy rozmyslafz te ftopiie zatwardzia- 
łości, niechciey zatwardziać ferca fwego Abyś niero- 
zumiała, żeby w nich twoja wylana; wolna, y nieboja- 
zliwa przeciwko Regule grzefzenia fwoboda, y niekar- 
ność mieścić fię niemiał* Ah! mieści. 


PUNK -TZIE 
DZE jeżeliby głos jego usłyfzał, Glos ten naucza po- 
znania fiebie; oskarzanta fiebiez bojazni grzechu; 
poprawy. Głos ten zawize wraca; Aby każdy znał złe, 
że od fiebże to uczynione jefa  Głosten radzi, 4by złego, od 
fiebre choć potajemnie popełntonego, mietaić. Głos ten woła: 
Ze bogiem pogardzającj 2a grzechy fwcje w piekło wpadają. 
Przeto bojaznt Bożey żadnego czafu, dla żadney przy- 
czyny nie zapomina, ałe ją fobie zawfze przed oczy fta- 
wia. Głos ten nuci: Czy mie wiefź , żecierplźwość Boska do 
pokutycię pociąga, przeto cz dla poprawy złego te życiadni dla 
Jfryżtu popłażają fię. Bowiem łaskawy Bog mowi: Nie- 
chce śmierci grzefzwika , ale aby fię nawrocił, y żył, lego gło- 
fu, kto nie, słucha przelękłemi ufzami, y nieidzie zanim, 
ftrafzliwy Pan rozdrazniony tylu złościami, na wieczne 
skaze go kary. Od'tey-o Zakonna dufżo! befpieczną 
nie będziefz , jezeli zatwardziałości ferca, tak słuchając, 
y idąc za głojem Pańskim, uftawicznie unikać nie bę- 
dzielz. 

Czyliż tedy famą rzeczą wzdrygafz (ię zatwatdziało- 
ści ferca? Faraoz zatwardziały zginął. Czy żadnym fto- 
pniem nie wfiępujefz do zatwardziałości? Pycha wfłępuje 

ZIWE. 
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patwa 
| baczy 
|niebc 
[zakan 
| jak z 
fizy 
| dział 
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kar- 
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tol 
Oją- | 


zaw/że, 
zatwardziałości przeciwnyc 
|baczy, częfto też y w Zakonryc 
| niebefp 
| zakamiałość. Pofłanow: Niczego fię 


( jak zátward 
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Obacz, abyś lię fama poznała. Czyliż w ftopniach 
h cwiczyfz fięż  Niżeli fię O- 
h Ofobach, a do tego 
ieczniey ferce fię zatwardza. Załuy za [ercatwego 

tak nie wyftrzegać, 
miałości ferca: Częfto fię examinować, CZy- 
| ieden, ałbo drugi ftopień nie wftąpiła zatwat- 


| iz już.naje lie wit 
| działości; a zaraz przez Opaczny ftopień zitępować. 


i | 
zte, | 
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NA UROCZYSTOŚĆ S$. JANA CHRZCICIELA 
O CHRONIENIUSIĘ, DOSTOJENSTWA. 
Bardziej przykłady pokory w/fzyfłkim niech daje, 

Z Rozdz. 60. 


PUNKT L 


Ak daleko był odległym S. Ociec nalz od wfzelkiego 

+ dofłojeńftwa, wiadomo. Za Opata obrany, długo 
fię opierał przytmować ten urząd. Nigdyby był nico- 
pufzczał odludności iwojey, gdyby niebył od Boga, jak 
by gorającą pochodnia, na (wieczniku poftawiony. Po- 
fzedł za Ś.fwoim Patronem Janem Chrzcicielem. Tenw 
zywocie poświęcony tak długo napufzczy w wielkiey o- 
firości taił (ię życia, pokąd na urząd poprzednika cu- 
downie nie był zawołany. Ysłafżnie; dolłojeńitwo bo- 
wiem 
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wiem fubtelnym jefi złym; skrytym jadem; powietrzem | 
potajemnym ; zdrady fprawcą > Matką nielzczerości ; | 
zazdrości Rodzicielką; początkiem nałogow; podnietą 


grzechow; rzdzą. cnot; molemfwiątobliwości; zaslepiciel- | 


ką ferc.. Zlekarftw choroby fłwarza; rodzi zlekarftwem| 
słabości.  Jakwiele ta fprawa przebiegająca (ię wciemno- 


tku: poboźności wyprożniła? Jak wiele to powietrze fztu-, 


cznie ofzukanych fzpetnie też obafiło, że drudzy, któż | jan 


rych ukrył potajemny wykopywacz,. nagłego przelękli | 
fię upadku.. [o'powietrze,aby zniosł $.Ocieć,, przykazu- | 
je Uczniowi fwemu, Aby bardziey przykżadem: pokory: był 
w/żyfikim..  Ty,żebyś nasladował przepis, uważ,, co jeft 


doftojeńftwo, y jak może fię znieść przez przykład pokory: | 


PUNKT E 
©) Czafie nieprzyjazny ! ani na mieyfcu Świętym, w 
Klafztorze: nie fchodzi na: doftojeńftwie. Owfzem 
pała: żarliwość, albo;dla: otrzymania godności jakiey, al- 


bo bronienia. Na honor wlzyftek: wzgląd fię obraca, | 
na pobożność mało co, albo'nic. Tę żarliwość. opifuje: | > 


S.Ociec: Zarlżwoścź niemiec. Lecz gdyby roskazał, got-- 
Jiwfzą. ledwieby mogłabyć.. Spizeciwiają fię doftojeń- 
ftwo, y wyniefienie ferca.  Ktoż. bowiem: rzecze to, 
ktoż zaś ten, albo temjeft,. który dom Oyca ich, abyś 
niemi gardził, onym czafem ultąpił,, onym pochlebiał, 


ich fię obawiał ?. BRATZ MAT A | 
ODIS: | 


dobić 
może 
piżeli 
cemu 
to je 
| nym. 
ściach. popchneła w przepaści powierzchne? Jak wiele | pe 
złupiła z likni godowey £ Wiele cwiczenia cnot zpoży- (1>. 


zant 
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| dobreznayduje mieyfte. Podczas, kto nie może pomoc, 
może zafzkodzić. Zamilcz. Day pierwey dobrego wina, 
niżeli przyidzie godzina twoja. cylko takiemu czci pragną- 
cemu co wyfokiego, zbawiennym jet, y co chwałą trąci, 


nem to jet fprawiedliwym. Ochotniey chce być pokor- 


| nym, niżfię ftawiać. Dla doftojeńftwa do Choru, yna 
inize cwiczenia chodzi; prace, y umartwienia podeymu- 


ży.| je; znofi nienawiści, milczy na urągania, przeklęćtwa 


EZ 


PUNK TIL 

| AP bardziey wfzyftkim przykłady dawał pokory, 

| przykazanie S$. Qyca twego uwaz , y MOCNO pomysl, 
saprzod: Samo mysli oddalenie, y. zapomnienie prawdy 

GG „ dofto- 


ZZA 
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doftojeńftwo zachowuje. Sama prawd 
ści wydaje: (Coż pomoże czło 


przypomina fobie, jakaby była w doftojeńftwie błażeń- 
ska pociecha, ciężki ląd, zażycia krotkie, koniec nie- | 
znajomy., Uważ powtore: Doftojeńftwo jeft głupftwem, 


które (amą bez mała czyni głupią mądrość ubelpieczenia. | 
Jak bowiem Zakonne Ofoby ubogie, świata wzgardzi- | 
cielki ten jad zaraża? Gdy, co nalzego jet, f(zukamy, | 
ftajelię , abysmy wzajem zazdrofzczący , wzajem fprze- | 


ciwiający fię wycwiczali fię do nienawiści, ożywiali fię | 
do krzywd; uzbrajali fię do kłotni; przyprawiali fię do | 


niefzczerości; unofili fię do obmow ; podeptani byliod | 
mocnieyfżych; tłumili podleyfzych. Miłość nietobiopak. 
Uwaz potrzecie: Doftojeńftwo zabiegających krzyżem | 
jeft: /Wfzyftkich dręczy, a przeciewizyftkim fię podo- 
ba. - Nic furowiey nie trapi, nic przykrzey nie nagaba, 
nic przecie sławnieyfzego nie malz u nędznych ludzi nad 
urząd jego. Uważ poczwarte: Bog powołuje czyftych 
fercami na urzędy; y godności. Pyfzny z nałogami 
wfżyftkiemi niech obfituje, od Boga nie jeft powołany, 
ztąd nad fobą y bezboznymi ma zwierzchność napotę- 
pienie, nad fprawiedliwemi zaś na doznanie wiary. To | 
więc powierzchownie uważywizy, będziefz kontent z po- | 
wołania, do-czegoś powołany jeft.  Zaifte bardziey fię 
będzielz ćwiczyć, abyś wfzyftkim dał przykład pokory. | 
Takowa pokora, zająsnieje przed Bogiem, y ludzmi. 
Uważ, 


r | e 
a tę fprawę ciemno. || Uwaz 
złowiekowi, cboćhy świat cały zyskał, | 
dufzy zaś fwojey ufzczerbek odniost? Panowie mocno ciera | wyf 
pieć będą dręczenia. To jelt, co pilnym podufzczeniem | oh 
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Uważ S. Poprzedziciela olobliwego Patrona nafzego Za- 
nu, któremu S. Ociec nalz na Górze Kaflynu Kaplicę 
wystawi.. Uważ, kontentuje fie urzędem Poprzedzi- 
ciela; Ja jefiem głos wożającego na pufzczy: Gotuycie drogę 
Panu, profłe czyńcie ściefzki jego. A przecie fię upokarza: 
Nie jefiem godzień rozwiązać rzemyka trzewikow jego. A 
jakim (ię ftal w obliczu Xiążąty rzefzy zydowskiey 4 Od 
wfzyftkich , jak Prorok Wielki był fzanowany. Jakim 
fię ftał w obliczu Boga człowieka? Swiadećtwo otrzy- 
mał: Między Synami Niewiafi nie powfłał nikt więk/2y nad 
Jana Chrzciciela. 

Czylizfię więc,o Zakonna dufżo ! zdrygafz wizelkie- 
gp dofiojeńftwa, że bardzo fzpetną,. y nayniecnotliwizą 
jeft wadą” Dlatey, Filary Wiary y Kościoła upadły. Czy 
cwiczenia (woje dokonywafz, albo umnieyfzafz dla dofto- 
jeńftwa? Doftojeńftwo twoje pogardzie będzie powolne. 
Czy kontentując fię z powołania wego, dajelz przykłady 
pokory? Kto fię umża, będzie podwyż(zony. Załuy za 
fwojedoftojeńltwa, y wyniosłość. Poftanow : Zawfzefię 
zdrygać dofłojeńftwa: Nic'nie czynić dla doftojeńftwa: 
Kontentować fie zpowołania fwego, tylkofię ftarać o 
przykłady pokory- 
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2 O POKOJU. 
Z Przemiowy Reg: 


3 


U 


Szukay pokoju, a chodź za nim, 


GG 2 PUNKT 
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PUNKTE 


NE nie malz fzczęsliwfzego nad pokoy. Pokoju wfzy- 

{cy fzukają, ale co do pokoju należy, tego nie 
- wfzylcy nasladują. Ztąd S.Ociec nafz nietylko każe, 
„abysmy fzukali pokoju, ale też, abysmy {zli za pokojem: 
Szukay pokoju, y cbodź zanim. Pokoy więc ten, które- 
go fzukać, y chodzić za nim mamy, trojaki jeft: Po- 
koju z Bogiem fzukac, y iść zanim nie obrążając jego. 
Ktożfię bowiem jemu fprzeciwiał, a miał pokoy ? Zaraz, 
jak tylko kto Boskie przykazanie przeftępuje, we drzwiach 
fumnienia grzech jeft.  Wfzalaka jego fzpetność obnaża 
fię, odkrywafię zelźywość; plugafiwo fię da widzieć ; 


całą złością robak fumnienia gryzie, ale. nie zjada nie- - 


fzczęsliwey dulzy; żadnego nie mafz pobłażantia miey- 
fca; zadney nadziei do pociechy; żadnego fpoczynku; 
żadnego nie mafz pokoju. Wfżyttko niefpokoyne. Niech 
-obroci oczy ferca, a do pociech mizernych - nawroci, 
niech pobłaża, y uchyli na moment nieprawości fwoich, 
z więkizą niefpokoynością powracają. Wfzyftkie grani- 
ce dufzy wzrufzają, że fię oburzają przeciwko Sprawcy 
fwemu, ztąd y fama dufza oburza fię przeciwko lobie 
famey, tylko wten czas ufpokoifię, kiedy z Bogiem po- 
koju fzuka, za popełnione w czafić przefztym opłakiwa 
y karze. Za fzukanym pokojem z Bogiem poydzie 
Gdy zde mysli do ferca [wego przychodzące zaraz, przybtje dą 
„Cryfłufa.  Pokoy z Bogiem ofiędzie, gdy ma wolą nie 

grzelzyć, y ftrzedz nog twoich od upadku, 
PUNKT 
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PUNKT IL 


i 
zy- | S Zukay pokoju, y chodż za nim zblizńim żyjąc zgodnie. 
niej Jak długo jeftesmy wtym naczyńiu skorupianym, y 
że, | ułomności zamknięcia ludzkiego, nie możemy fię zna- 
„m: | leść wolnemi cale od zgorfzenia. Jeżeli więc baczyfz, 
te- || że Brat twoy ma cokolwiek przeciwko tobie, bądz po- | 
Po- | kornym do uprofzenia odpulzczenia. Tak pod ciężką p 
go. | karą przykazuje S.Ociec twoy: Jeżeliby choć mało poznat M 
az, | uznysł któregokolwiek przeciwko fobie zagniewàny, albo po- ft 
ach | 7u/zony, zaraz bez odwžoki tak długo położonyna ziemi przed | 
aza | nogami jego dofjćczyniącj niech leży, pokąd błogosławieńftwem ( 
eé; | mze uleczyfię to poru enie. Jeżeliby zaś kto to pogardził JM 
nie- | uczynić, albo ciała karze niech podlega, albo jeżeliby był uhor- M: 
ey- | czywy, wyrzncić go z Klufztoru. Tak S. Ociec wiele wa- 
u; | ży zgodę Braterską. Jeżeli ty mafz co przeciwko Bratu 
ch | twemu, bądz łatwy do odpufżczenia. Toż znowu przy- 
kazuje Ociec twoy: Przed wyfchodem Słońca powrocić do 
ch, | pokoju, tak wlzyftkie członki będą w pokoju. Gdy bo- 
ni. | wiem jeltesmy do miłości ,sy pokory gotowi, żadney nie 
możemy uczuć niezgody, zawizę naymillzey zażywać 
bie | będziemy zgody. Prawdziwie porownane będzięobco- 
po. | wanie nafze do radości Raju, w ktorym pokoy zacho- 
twa | wuje fẹ gruntowny. Jeżeliby fię na krotki czas pomie- ali 
zie jm zaraz mocniey fię przywraca przez pokorę, y mi- | 
do ||. X0ŚĆ. I 


nie 
- a] Ga 3 PUNKT 


Dzien Til. MARGA, 


PUNKT BE 


P Okoju' [2 ukay, y chodź, za nim z (obą famym, nic nie 
pra jena tylko woli Boskiey.. Pokoy bowi ietmtwoy 


Z żądzy fprawcy teraz zaczyna lię, zjaw nego zaś w idze- 


m dokona fię.. " Zaczęty ten pokoy. Prawda Uczniom da- 
ła, gdy rzekła: Pokoy zofławaję wam ;_pokoymoy daję wam. 
Doskonałego Sjmieow żądał, kiedy fię modlił: 7waz'wy- 


Praf stugę [wego według słowa twego w pokoju. Do- 


| WAŻ 
| zlam 
| będzi 
M 
| pok 
/Ą Bo 
| (zł 
foba 


skonały wtenczas będzie, gdy mysl nafza ani niewiado- | 


mością. nie zaslepia fię, ani chł nącieraniem nietłucze 
fie. Zaczęty jeft, jeżeli mysl Bogu, a ciało myśli pod- 


bijemy pod moc. Tym Sn Zo ciało, które: 


w mysli miefzka, od przewtotnego żądz por ufzenia pier- 
wey nagabane, potym | pod fprawiedliwośc poftanowie- 
niem zatrzymywa fię. My sl zaś powolna Bogu nawoli, 
y rozrządzeniu Boskim w wfżyftkim przefłaje. Jedyną 
przyczyną wfzyftkich w nętrzny ch, y zewnętrznych na- 
miętności fą nieumartwione źądze. Wola także włafna 


wizelki bunt? winas pobudza. ` Ztąd to jeft ,. co S. Ociec. 


Każe żgdzycźnła nie wykonywać, a ufławicznie fię modlić, 


P ani 


aby była wolą: Boskawwmas. ` Nic nig pragni,. a będziefz: 


miał pokoy. Niczego nie Piw. w ewizyftkim , tylkó 
co Bog'chce, a we ewlzyftkim id z zapokojem. Ofzczę. 
sliwy Zakonnik . który tak jelt. wpokoju, wfzyftkich 
fpołbraci ufpokoić moż 


7 pokoju Guka z Bogiem? Grzechy: twoje roZ- | 
y między tobą y mng: Czy pokojufzukafż zipołbra-. | 


„(z ipołlioftrami )? Błagosławieni pokoy czyniący, albo- 


wiem: 
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| wiem Synami. Boskiemi nazwana będą, Czy pokoju fzukafz 


DZIEN IV. MARCA, 
ALBO XXVI CZERWCA. 


O NIEPRZYIMOWANIU ZELZYWOSCI 
PRZECIWKO BLIZNIEMU. 
Panie, ktoż zmiefzka wprzybytku twoim? Kto zelżywości 
rieprzyjąż przeciwko dlizniemu fwemu. 
Przemowy Reg. 


PUNK TOT 


A By fię któ zelżywości przeciwko blizniemu fwemu 
* przyjmować obawiał, pyta fię $.Ociec nafz: Panie, 
ktoż zmiefzka wprzybytku twoim, albo kto odpo cznie na Gò- 
rze Swiętey twojeye Przez to bowićm pytanie zaleca wy- 
łączenie tego od Kroleftwa Niebieskiego, który przyi- 
muje zelżywość , y urąganie przeciwko blizniemu fwe- 
mu. Projako fię bierzeto urąganie. Urąganiem częftuje 
blizniego fwego, kto blizniego zelżywym fądzi. Nic 
ba» 
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bowiem tak nie porufza Boga do gniewu, jako, żefądzą- || gdy 


cy Brata porywa prawo Sędziego Boga. Nic tak nicos Ii 


gołaca zcnoty, jak że zdobrego pozbawia fie przykła- (ķi 


du Brata, a złym przykładem do złości fię pobudza, 1 
Nic go zpomocy Boskiey nie wyzuwa, jako że według 
Świętych Oycow od Boga dopulzcza fię upadać w tęż 
fame grzechy. Nic do naywiękizey fzkody nie przy- 1 
Aly jako że wtym, w czym drugiego fądzi przed 
ogiem łam fiebie potępia. Ah! zle jet, włalnych grze- 
chow, włafney nie widzieć złości. Ale. dwojaki, albo | 
„ trojaki już grzech jeft: fądzić drugich, a w fwoim oku 
balłe bez boleści nofić. Nielzkodzif(z mu, o którym 
niebacznie fądzifz; tobie zaś, ktory niebacznie fądzifz, 
potrzeba, aby fama niebaczność fzkodziła. Y to uważ, 
a zelżzywości nie przyimielz przeciwko blizniemu fwemu. 


PUNK TH. À 

Y IRagania nieprzyimuje przeciwko fwemu, kto. fąd, 
ktory o bliznim wewnętrznie wyrył, słowami wy- 
daje. Otoż nam nędznym! około rozfądku [ądziemy, 
cokolwiek widziemy. Około rozlądku nienawidziemy, 
cokolwiek za czafem podeyrzanego mamy. A co dałe- 
ko ciężfza jet, innych Braci do polpolitego ciągniemy 
upadku.  Ktoregokolwiek bowiem z Braci narazie mich 
bysmy, zaraz mowiemy. do niego: Ten y ten grzech 
popełnił Brat ten; niecnotliwy jeft. Tak krzywdę czy- 
niemy blizniemu, gdy tym fpolobem zelżzywość „zadaje- 
my jemu, Tak Bratu na razie będącemu. izkodziemy , 
gdy 


Arso XXVI. CZERWCA. DAT 
gdy doferca jego złe mysli, y (profne kloaki wtrącamy. 


Í Nielękamy fię tego, kcóry mowi: Biada! biada temu! 


któryblizniemu mętną przewrotności podaje część, Alejednak 


| kiedy to fprawujemy, czyliz nie wykonywamy dzieła 


czartowskiego? jakież bowiem inne fprawuje czart dzieło, 
jako Iżyć, y niepokoy uczynić komu? A tak jefłesmy 
diabelskiemi pomocnikami na nafzą , ich, y Braci nafzych 
zgubę, y zatracenie. Lepieyby było „abysmy o nędznym 
złych obcowania zamilézeli. _ Lepieyby było, abysmy za- 


| wlze o Bracie, co jeft zbudowaniem, mowili. Lepiey 


by było, zebysmy fiebie, nie Brata nafzego oskarzali. 
Człowiek bowiem fzczypie, y przymawia, co jeft po- 
wierzchownego , Bog lam patrzy na ferce. Częfto przed 
Bogiem dobrym jeft, co fię nam widzi niefprawiedli- 
wym. Y w naczyniach skorupianych częftokroć chowa 
fig; złoto. Piotra trzy razy fię zapierającego na miey(ce 
fwoje łzy powrociły gorzkie. Komu więcey odpufzczo- 


no jeft, bardziey kocha. 


PUNKT M 

r3 Elżywość przeciwko blizniemu czyni fwemu, kto po- 
4 twarcy wierzy. Ciężka jelt złość mowić rozmyśl- 
nie złe nablizniegó, ale nie mnieyfza złość jeft wytzu- 
cającemu wierzyć. Kto prędko uwierzy, lekkiego, y 
płochego jeft terca. Płocho, ale ciężko grzefzy prze- 
ciwko Bratu. Zakochał złość Braterską. Gdy bowiem 
wierzy złómu o Bracie, zamyka, y karmi utajoną tru- 
ciznę, to jelt nienawiść, y wzgardę Brata, W takim 
: HH czło- 
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człowieku cielefnym całą uftawą wierzenia jet zwyczai | 
słuchania. Niech ma za grzech ARE ktory nie 
ma, coby wlamym fobie potępiał. Niech wierzy 
ten, który tegoż lamego nieczymi, coby rozumiał w 
drugim być ukarano. R Ad doblizniego? Coż nam 
do cudzego grzechu? Mamy fami w {obie co leczyć. 
Mamy, co czynić, y o cofiç ftarać powinnismy. Niech 

każdy fiebie 1 famego patrzy, a fwoich fię ntech ftrzeże 
złości. Raczey nasladuymy owego pobeżnego Puftelmika; 
ten, jeżeli upadek kcoregokolwiek Brata obaczył, z z pła- 
czem mawiał: Mieffety/z mnie! on.dzif, ja jutra! Nasla- 
duymy Paflora Opata: ten gdy co złego usłylzał o Bra- | 
cie, zaraz słuch, y mowé odwrocił: Keos jajeflem? boy- 
my fig (adu Boskiego. Nasladuymy, jeżeli choć razuwie- 
a złemu © Bracie naízym, owego ftarca; ten 
gdy usłylzał o cudzołoftwie Brata ktorego, zaraz uwie- | 
rzył, yo złep. >fqdzał Brata, a oto! Anioł natych miaft 
przybywa; Oto! o ktorym zle wiet rzyłeś; oto! Ktore- 
goś lądził, umarł. Dokad każefż dulzę jego zanieść 
Czy do Nieba? Czy do piekła? Starzec upadłlzy, 
profil odpufzczenia, któremu Anioł: Oto! pokazuje ci 
Bog, jak jeft rzecz ciężka wierzyć złemu o bliznim, fą- 
dzić Brata, abyś tego napotym nieczynił. 

Czyliz y ty o Zakonna dufzo! Nie bierzefz fię do 
zelżywośći przeciwko błizniemu fvemu zuchwałe jego | 
pofądzając? Ty ktoś jeft, który cudzego fądzilz sługę ? | 
Przed Panem fwoim ftoi, albo upada. Czy niebierzefz 
fię do zelżywości przeciwko blizniemu fwemu jego osła- | 


nie 
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| 
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| wiając? Ma drodze głupi chodząc, gdy fim nierozumny je, 
wfzyfikich głupiemi czyni, Gzy me bierzefz (ię do urągania 
przeciwko blizniemu fwemu. płocho:złemu wierząc O 


nim 2 Coż mi dotychrzeczy, które fą powierzchowne? 
Załuy za tak frogą:złość.. Poftanow: Niebrać fię do zel- 
żywości przeciwko blizniemu: fvemu ani przez polądza- 
nie zuchwałe:. ini przez osławienie: Ant przez lekko- 
wierność.. ; 


DZIEN V. MARCA, 
Argo XXVII. CZERWCA. 
© BOJAZNI BOZE. 


Podzcie Synowie, stuchaycie mig; bojazni Bożej naucze was. 
Z.Przemowy Reg. 


PUNKT E 


O Naysłodfze łaskawego Oyca'słowa |. Bodzcie Synowie, 
słucbaycie mię,.bojazmi Bożej nauczę was. Tymwlzelką 
wnas doskonałość: wmawia: Naktórymkolwiek bysmy 
faneli ftopniu: doskonałości. bojazń Boża, y wodzem 
y towarzyfzem być powinna.. Więc bojazń inna jeit stu- 


żebniczą,. y najemmicza,. inna Synowska. Do służebni- 


czey napominaŚ.Ociec nafz zaczynającey fię w Rozdziale 


m. Aby zawfze pamiętał, jako pogardzający Bogiem ,, w pie- 
kło wpudają zagrzechy; y ztąd miech fig frrzeże każdej go- 
dziny grzechow; y małogow.  Ktoby ię nie chętnieutrzy- 

Ha 2. mywał 


~ 
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mywał wtey bojazni Bożey, prędko fię obali, A kto Jet, 
początku życia duchownego od tey bojazni nie zaczy- | Gozi 
na, nigdy profto poftępować nie będzie w drodze Bo- [nmi 
skiey,  Chmurę żądz cielelnych-ta bojazń rofpędzać po: | wy. 

. Winna. Mgly wizelakiey prożności ta bojazń rozrzucać jażń 
powinna. Ciemnosci, czyli lubieżności grzelzenia tą | gdyb 
bojazń umnieyfzać powinna, a naoftatek wniwecz obrocic, | Niel 

Jezeli na moment od pomiefzkania mysli bojązń piekła | każd 

uftępuje, jakby bez przytomności Pani, fwiegotka mysli, y | dza 
tłum namiętności liebie rozmnaża ; juź panuje grzech, | fr 

Z bojąznią, y lękaniem więc (prawować trzeba zbawie. Jakb 

nie nafże, O dobry Jezu! Coby. to jefzcze fprawiedli- |; 
wych pokazało fię? Ileby ich takftrafzliwie nie upadało, 
gdyby bojazń Bożą zawize przed oczami mieli, 


EUN KE" 1 Inc 

J)O mejemniczey bojazni napędza pomagająccy S. natz | D 
Ociec na tymze mieylcu, Aby żywoż wieczny, który boją- ufa 
cym fig Boga nagotowany jeft, mysig fwoją pamiętali, Wizyftkie | ,, 
przykrościw dofłaniu cnoty bojazń najemnicza zwycięża, 
Do czynienia cnot mile y mocno pociąga, zkąd Prorok 
o fobie famym mowi: Wakłoniłem ferce moje na czynienie 
u/prawiedliwienia twego dla zapłaty, A jako nadzieją Proro- pl 
ka wewlzyftkim był Pan, cokolwiek mu czynić, cokolwiek ta 
uchronić, cokolwiek znofić, cokolwiek życzyć było, | N; 
tak fię wtym wfzyftkim bał Pana opulzczać, y jego u- 
tracić. - O nadziei zaifłe daremnie przemysla . kto bać 
fię Boga w (woich fprawach niechce. Gdzie ta pojaaý 
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jet, tam jet pokora. Gdzie bojazń, tam CiChOŚĆ. 
Gdzie bojazń , tam miłość blizniego. Gdzie bojazń, 
tam cierpliwość. Gdzie bojazń, tam natężenie modli- 
twy. Gdzie bojazń, tam wiele skruchy. Słowem: Bo- 
jazń ta z wielką łatwością wfzelką cnotę fprowadza. O 
gdyby kto z owym Paltelnikiem kazdey godziny radość 
Niebieską, zapłatę wieczną uważał! O ktoby ztymze 
każdey godziny liebie do wypracowania cnoty nie pobu- 
dzał? O ktoby razemteż każdey godziny dla fwojego gnu- 


„| Awa ylniedbalftwa żywota wiecznego niebał fię utracić * 


Jakby prędko wiele, y wielkich nabywał cnot? Jakby 
pilnował gorąco Zakonney obferwancy! ? Jakby należy- 
cie wewlzyftkim Miftrzynią Regułę nasladował. 


PUNKT IIL 

Do Synowskiey bojazni doskonałych namawia S. nafz 
A Ociec w Rozdziale. Niech mniema człowiek, że za- 

wfze z Nieba Bog patrzy każde) godziny, y uczynki fwoje 
na każdym mieyfcu widziane fg od oblicza Boskiego. Im kto 
dłużey Oyca Niebieskiego kocha, tym dłużey bać fię 
będzie wfzędzie obecnego choć w naymnieylzym nie o- 
brazić. Tę bojazń nie lękanie (ię kary, nie chetka za- 
płaty, ale wielkość rodzi miłości. Syn Oyca, Brat Bra- 
ta, przyjaciel przyjaciela pilnie obawia fię z aftektu. 
Nie boją fię bicia, nie lękają fię łajania, tylko fię boją 
nieznaczney obrazy miłości.. Wewfzyftkim nietylko u- 
czynkami, ale tez słowami, wrytą miłością zawize cią- 
gna ię, aby ku fobie ile tyle gorącość kochania nie zie- 
ć Ha 3 bniała 
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bniała.. Tak Zakonnik nie dla ftrachu kary, ale dla wiel- 
kiey kochania: wfpaniałości Boga fię boi obecnego. W 
wizyftkich uczynkach ,. słowach, y myslach, tak fię pil- DA 
nie ftrzeże,. aby fię co: Boskim nie podobało oczom. | € 
Dla czego y. S.. Ociec miłości Boskiey pełny, powiada: fy ok 
Tale mu każdego czafi: służyć trzeba, aby nie jak zagmie- W rosii 
wany Ocrec Kiedykolwiek: Syaow: fwoich: wydziedziczył ZA piec 
ktoregoby: Pańftwa: wydziedziczył% Zapewne nie. zin- {fce 0 
{zego;, tylko miłości. j | e 
Czyliż o Zakonna dufzo!. boi(z fię: Boga dląæbojazni | bols 
mak? Pokażę wam, kogo fie bać macie.  Boycie fię tego, któ. | chor 
ry skoroby zabił, ma moc posłać do piekta. Czy boifz (ię Bo- | byt 
ga dla bojazni utraty chwały? Kto fie: Boga. bot, nienie za-. | byl 
ntedbywa.. Czy boilz fię z bojazni: Synowsktey * Boycie | dzil 
fig Pana, a. służcie mu. catym: (Ercem y prawdziwymi. Pofta-- | ftko 
naw + Bać fię, żebyś Boga grzechami nieobrazała dla: | ży 
bojazni: kary :. Bać fię, abyś. w cnotach: poftępowała, | Prze 
a- nie: utraciła: chwały :: Bac fie, abyś: wlzędzie, y we-. bez 
wizyltkim Boga doskonale: kochała ,, dla bojazni utraty ,, | mu 
albo umnieyfZenia,chwały., | smy 


|| 
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O: CHOROBTE: Wy 


Chorzy niech. uważają , że dla honoru Boskiego imstazg. 


Z. Rozdz.. 36. 
PUNKT 


Aro XXVII. CZERWCA. 247 


ie PUNKT I 

W | 

pil | Dziwna Boska łaskawość ! dla poprawy, Yy poltępku 

om, || 1Ż choroby też zadaje. .Długiemi chorobami twarde, 

daffy oftygłe serce ogniem czyłzczenia dla tego pali, aby 

Wie- rościągleyfze nałogi dłużłzą chorobą wypalał. Niebe - 

Zi fpieczne aż do śmierci słabości czafem matyła, aby fer- 

in. | ce od wfzyftkich doczelnych rzeczy odrywał, a do fic- 

bie pociągnął całe. Krzykliwe ma czas dopufzcza pędzić 

zni | boleści, aby kary winne zagrzechy zmazał. Dziwna 

ki- chorych pociecha! Dlatego, aby fię rozumieli chorzy 

Bo. | być Synami Boskiemi, że ich karania bicz chłofta. Gdy 

za. | by bowiem poprawionym dziedzictwa dać nierofporzą- 
ycie | dził,cwiczyć by 1ch przez przykrości nieftarał fie. Wfzy- 
fai ftko, co fię wciele chorym dzieje, do zbawienia fię du- 
daf fzy kieruje. Bicze doczefne wieczny.gotują [poczynek. 
Przez te boleści, którełą zkońcem, radości fię podają 
bez końca. Zkąd trzeba, abysmy Stworzycielowinaiże- 
mu w chorobie dziękiczynili. Także potrzebajeft, aby- 
smy na poftępek nalz y w chorobie mieli baczenie. Dla 
czego S. Ociec nafz krotko, ale wfzelkim fpofobem nas 
naucza: Niech uważają chorzy , że na chwale Bogu im ustu- 
gują. Y tym chorych fwoich Braci, fpołlioftry y wady 
niecierpliwych fię chronić, y cnoty cierpiwych chorych 
wykonywać, naucza. 


a PUNKT I 
WAW wlzyftkie chorych S. Ociec krótkiemi słowy o- 
y 


świąd- 


> 
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świadcza; gdy fwoim Braci one odradza: Wiech zbstkiem 


fwozm mie zafmmucają Braci fwoicb służąc ych fobie. Zbytkiem | 


załmucają Braci, ktorzy z zmysloney choroby fłaranie 
ciała Czynią wządzach. Długie nocy przelypiając tra- 
wią, a Cały dzień, baykamifię bawiąc, marnują prożno. 
Potraw dofyć delikatnych wyciągają. Zbytkiem zafmu- 
cają Braci fwoich, ktorzy lekarltwa zapilanego nazna- 
czonego czalu nie pożywają. Zawfze lekarza przy fo- 
bie chcą mieć, a coraz nowego; drugi raz nowych le- 
karftw wymagają. Cały rok nie z potrzeby, ale bez 
chcenia być zdrowym, chorują. Którzy już polepfze- 
ni lą na zdrowiu, jefzcze wygody chorych przeciwko Re- 


y 


gule zazywają: „feżeliby zdrowfzemi byli, niech fig wfrzy- 
mają od migfa wedug zwyczaju zwykłego ufzyfey, Zby- 
tkiem [woich załfmucają Braci, ktorzy zawfzeniecierpli- 
wi lą, ani nałożku, ant gdzieindziey niefpokoyni. Ża- 
dną lię posługą, lubo ciężką y wielką nie kontentują: 
Teraz to, teraz owo, teraz pierwey, teraz pozniey żą- 
dają. Opowiadania, y uskarzenialię o fwojey choro- 
bie bez końca plotą. Zbytkiem Braci fwoich zafmuca- 
ją, którzy fię tylko o'ciało, nie o dufzę nadewfzyftko 
ftarają. Ale niech uważają chorzy, że dla chwały Bo- 
skiey im służą. To gdy porządnie by uważyli, w ża- 
dne chorych niecierpliwych niewpadną wady. . Coż te- 
dy? Olobę Chryftufa wyrażają: Chory b;łem, a nawie- 
dzaliście mnie. Y ciż wadami fwemi tak Świętą Chryftula 
Olobę mają zelżyć? 


PUNKT 


| y” 
AJ" 1 
Je najt 
| jak fi 
| ja ud 
uk f 
Nicc 
i| wyd 
(tomy 
nah 
nie, | 
| calel 
| trzni 
| mym 
| Boga 
|deją 
| cheti 
| ka pe 
| Ojak 
NK 
| wya 
| 
Pań: 
jelte 
Czy 
pat 2 


dami 
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iem e Y ; 

emg PUNKT M. , 
Anie | N Tech uważają chorzy, že dla honoru Boskiego im służą, Kt- 
tra + rego ofobę nafobie nofzą,  Coście uczynili jednemu 
INO, | z zaymadcy(żych moich, zmnieście uczynili, Niech uwazają, 
ny. i jak fię oddał Chryftus na wolą Oyca: Mie moja, ale two- 
na- | ja niech fig fłanie wola, Niech uważają, żę nie otworzył 
b.f ut fwoich, owfzem ani weftchnął na niezmierne boleści. 
ile- f Niech uważają, że przed Oycem tylko, y to mało na nie- 
bez wymowne (woje opufzczenie zahi. Niech uważają, Ze ka- 
lze- | tom wfzelkicy zfobą rozffjorządzenia mocy bez iprzecza- 
Re-| nia fic, bezuskarzariia dozwolił. Niech uwazają, jak pokor- 
z)» | nie, y łagodnie bez profzenta napoju (woje pragnienie zale- 


trznie fie modli doOyca.  Zaifte, z tey uwagi, owfżem fa- 
| mym weyrzeniem na służącego, króty im służy nia chwałę 
Boga, tychże Chryftala cnor nasladować będą. Nie zem- 
dleją dla przewloki choroby; nieosłabieją oftrością bolu, 
chętnie, y pokad fię Bogu upodoba, cierpieć będą. O ja- 


)10- 

ica- | ka pociecha! Chryftufa mękt tym [pofobem dopełnić! 

iko | O jaka radość, Chryftufa umartwienie na ciele tak nofić! 
Q jaka godność, Chryftufa, dla umęczonego, obraz tak 


wyrażać! | 
O dufzo Zakonna! Czy w chorobach, jak w biczach 
Pańskich zakochałaś fię? Owrani.  . Czy w chorobachnie 


Czy Jezyfa cierpiącego w chorobach nasladujefz? Uczer- 
piat za nas, zofławując wam przykład ; abyście chodzili sla- 
dami jego»  Zatuy „ żeś do tych czas użyła choroby fwo- 

, Ii iey 


by- | cal:Pragnę. Niech uważają że prawie zawfze milczy a WNĘ- 


jefteś zbyckująca? [Ezys maboleściach, y krzyżu przefaje, 


Dzien VI. MARCA, 
jey nie nacnotę, ale na grzech fobie; polłanow: Z ręki | piu 
Pańskicy przyimować choroby zdziękczynieniem: Ža- (fcz 
dnym ipofobem w chorobach zbytkiem nie żafmucać | ym 
Braci (Sioftry ), ale nasladując cnoty Ukrzyżowanego, KM 
> €ierpliwością budować. l czem 


DZIEN VI. MARCA, e 
ALBO XXIX. CZERWĆA. 
NA SWIĘTO SS: APOSTOLOW: PIOTRA, | 
Y PAWŁA. | 
O SŁOWIE BOSKIM. -T 
Kto słucha słow moich, y czyni je, podobnym go uczynię | K | 
mężowi mądremu, Z Przemowy Reg. 8 


PUNKT L 


>=" 
O 
= 


F Rawdziwie mężem jeft mądrym, kto prawdy mowią- | suc 
cego słacha. Mężem jeft mądrym, który, co mo- 
wi Prawda, czyni. Do tego nas S. Ociec namawia; gdy || 


nam słowa S. Ewangelii do czytania-podaje: Kto szacha | ry j 
słow moich, y czyni je, podobnym go uczynię mężowimądre- | tł 
mw, który wybudował dom fwoy na opoce, Keo buduje do- M gą 


skonałość fwoją na opoce słowa Bożego, nigdy zbłądzić, jek 
albo uftać nie może. „Niech biją nawałności utrapienia, i 


dwa SC b 
niech wieją wiatry pokus; niech napadają na dom ow; a 
niech uliłują zburzyć budynek doskonałości, nie upa- | Opas 

- „72 s | 
dnie, bo jelt zbądowany naopoce. Uwaztę prawdę w | pr 
chwalebnych Xiążętach Apoftolskich Pietrze, y Pawle. | 4 


Ani 
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ekil Ani ucifnienia, y przesladowania żydowskie, ani podu- 
A Mi ucilnienia, y przesladowania żydowskie, ant po 
la | fzczenia Poganow ich od doskonałości Chrześciańskiey ; 
ath y na paznogiec rulzyć niemogły.  Owizem oni y Zy- 
gof dow, y Narody fwoim opowiadaniem , jako mie- 
| czem obofiecznym: pod jarzmo doskonałości Chrześciań- 
j skiey podbili. Patrzże tedy, y jako słuchać słow Chry- 
I ftufowych, y jako je czynić mafz. Tak tylko, a nie 
| inaczey gruntownie zbudujefz, czy założytz doskona- 


M 


| tość Zakonną naopoce. 


PUNKT HM 
| PTosłacha słow moich, podobnym go uczynię mężowi mg- 
ki dreme. Mężem mądrym jełt, ktory słowo Boże 
| prędkim, y chętnym umysłem przyimuje, od którego- 
| kolwiek człowieka byłoby wymowione. Mężem mą- 
drym jeft, kto nauki zbawienney Z wielką. chciwością 
słucha, ilekolwiek poproftu byłaby mowiona. Dozgon- 
10- | ny bowiem odnoli pożytek ztego, czego słucha, choć- 
y | by mu wypadło z pamięci. Mężem mądrym jeft, któ- 
ubi | ry jeżeliby mniey ochotniey to, cojeft pobożnego ptzy- 


kt f jął , przyznaje to nie wadzie mowiącego, ale trefunko- 
ME | wi dla (wojey winy, y upokarza fiebre. Mężem mądrym 
zic, h jet, jeżeli fię nie bardzo ftara, czy jakim defektom był 
nia || by podległy ten, który prawi, aby tylko słowo Boskie 


W; | mowił Tak S. Ociec chce, y przykazuje: Roskazom 
pai Opata wewfzyfikim być posłufznym , choćby on iwaczej, CZEQO 
GW] Boże ucbeway, czynił, pamiętając owe Pańskie przykazanie : 
Co każą czyńcie, co zaś oni czynią , czynić nieccieycie. Me- 
Ir2 zemi 


| > 
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"iji żem mądrym jeft, jeżeli uważa famęprawde, jako zpóć | WE 
PAN czątku fwego, to jeft z słowa Boskiego wypływa. Cie- foh 
UI kawie niech nie rozftrząfa, jakaby była pifzczałka, przez || 0: 
którą to płynie. O jak pełni byli słowa Bożego SS. Apo- || fu 
ftołowie Piotr, y Paweł, którzy toż żydom,y Narodom (20t 
opowiadali? Oni poproftu prawdę otwierali. Onrinas:nau- || g0: 
czylisłowa Boskiego nie w lubtelności mowy, nieuczony- j y 
mibaykamiałbo mowić, albo słuchać. Słuchaymyżtedyz | świa 
niemi Boskiego słowa wfzędzie. Trwaymy przy słowie 
Boskim fłatecznie; mowmy zS.: Apoftołem Piotrem Zba- || ch 
wicielowi: Do kogoż poydziemy? Słowa żywota wieczne- | mow 
go malz. Nic nam nie jeft być zPawłem, jeżeli nam | dr, 


nie będzie opowiadany Chryftus. | stuc 

| Czy 

PUNKT IA | mi 

JJ To czyni słowa, mowi, podobnym gowczynię mężowi mg- |15! 


dremu. Mężem mądrym jeft, który magotową wo- | tak 

lą wypełnienia wfzyftkich pożytecznych przykazań, kto- | chęt 
AAA rych słucha, ile do fiebie mogą należce. Mężem mą- | dzić 
drym jeft, ktory nietylko słucha, alẹ według prawa S. | Czyi 

Oyca Przykazania Boskie codziennie uczynkami petri. Te- 

go czeka od nas Pan. A czemu? Zaprawdę, zaprawdę 
powiadam wam, ktoby mowę moją zachował, smierci- nie o- 

| baczy mawieki. Alektóry mię posłał Ociec, on mt przyyka- 
| zanie dał, co mam mowić, y co opowiadać, Y wiem, że 
przykazanie jego żywotem wiecznym jeft. O jakimfta- 

raniem słowo Boskie naychwalebnieysi Apoftollcy Xią- 

żęta Piotr y Paweł uczynkami wypełniali! kak” od 

cie- 


po. 


m 
E= 


Lie. W (zy f/wojey naty 
Jo fogo miye EC at lwoici 
zez | oto! Jak nienawidziest dulz *WOIC". 


| że tęmowę Pańską zachowa 


| mowione? Kto wam gardzi, 


| Czy czymiiż, co 
| mifię słowo twoje zawefele, y zadość feren mego. 
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ix lui ta 
Wcielonego słowa ozywiające słowo: Kto nienawidzi du- 
m świecie, na żywot wieczny firzeże Jey. A 
Umarli za Chry= 
weł przez miecz zginął. A 
li „doftąpili żywota wieczne- 
Bożego, jak potrzeba, 


ftufa, Piotr nakrzyżu, Pa 


go. O gdybysmy y my słowa 


| y słuchali, y czynili, mielibysmy pożytek nafz na po- 
| świącenie, koniec zaś zywotem wiecznym. 


Czyliż więc, © Zakonna dulzo! Słowa Bożego słu- 
chal chciwie od kogokolwiek, y jakokolwiek było by 
mng gardzi, a kto was stu- 
cba , zanie słucha. Gzy gotowa jelteś to czynić, czego 
słuchafz? Mowa Boska tych, którzy wierzą, zachowuje. 
słyfzylz? Pożywałem mowy moje. a flato 

Załuy , 
ześ tylerazy słuchała słowa Bożego, a prawie nigdy [ię 
tak niefprawujcfz. Poftłanow: Słowa Bożego zawize 
chętniey y chciwiey słuchać: Gotową do tego przywo- 


| dzić wolą, toczynić, a potym uczynkiem wypełnić, y 


czynić, co słyfzyłz. 


DZIEN VIL MARCA, 
Arso XXX. CZERWCA. 
O STARANIU OKOŁO CHORYCH. 
Naypierwfze, J naywięk/że ma być faranie o chorych, 


Z Rozdz. 36. 
I13 PUNKT 


| 
254 Dzien VIII. MARCA, | 
| í 
PUNKTI | R 
ç 
ea S. Ociec kiedy Oycowską fwoją miłość ku Bra- | do H 
* ci, y Synom fwoim pokazuje, zaite ten Rozdziat EB 
36. naydoftateczniey świadczy, gdy każe, Aby faranie | f X 
o chorych #aybardziey, 9 nadewjzyfiko bylo. . Tę milość, y | ba e 
ftaranie o: chorych zaleca, Opatowi; Przełożonemu, Jen 
usługaczom chorych, Bracifwoich : Waywięk/że miech bg- | ke 
dzie głaranie Opatowz, aby jakiego zaniedbania wie ponoflz. | 54, 
Czemu? Zeby, jak famg rzeczą Cbryfiufówt, tak onym staz | FM 
żono. O zle wychowany Klalztosze, gdzie o chorych | JI" 
naymniey nie malz fłarania! A jakież będzie fłaranie o 
zdrowych, kiedy- o chorych jeff małe? Czyliz nie jeft 
nielprawiedliwość ciężka „ prawdziwie chorującemu | fi: 
iwego umnieyfzać? Ah! Jakżefię o naymnieyfże rzeczy | 
ftarać będą Reguły, którzy zaniedbywają, y gar | go 
dzą tym, oco dbać trzeba naybardziey, y nadewlzyftko. | Viet 
Zaprawdę, nicnie zasługuje , albo nic nie pomaga wfzel- || fne 
Kie mne ufiłowanie, kiedy fama, y nadewizyftko nas: | dog 
Bogu zaleca miłość. Niefłetyż! Jak nędzny jeft ten, | niec 
kto wolnym chce być.od ftarania mdlejącego Chryftua? | da. 
Kto: wiele:.być mniema, cokolwiek fię wydajenatakdro- | gl 
giego dłachorego, tojeftfimego Chryfłula! Jakże wtym | wi 
wiara , y miłość jeft, gdzie nie mafz żadnego miłofierdzia? | ny 
Nieczyni zadolyć tey RegulePrzełożony , jeżeli posłu- | ny 
gaczom, y Spowiednikom. na mieyfcu. {woim pilnować | nia 
każe chorych. - Nieczyni dofyć tey Regule Przełożony, | nic 
jeżeli wizyftkich zgodnych kolztow na pociechę chore- | Ma 
go 


Bra. 


Y 
N, 


the 


tad | 
anie 


ję. | 


fi. | 
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go niewydaje. On fam powinien nawiedzać chorego y 
na niego mieć wzgląd, żeby naybardzicy chory miał (ię 
do Spowiedzi, y S, Komtmunii; ażeby włzyftkiego. po- 
rządnie dodawali. Aby mu wlzyftko przyftawiali do 
zdrowia służące, tak roskazuje S.Ociec naprzod: Nay- 
bardziey niech niepobłaża, y lekce fobie nte waży zbawienie du- 
| Zy, z czego oddać muf rachunek, Powtore: Niech ma fia- 
ranie naywigkfze Opat, aby od Piwnicznych, albo usluga- 
czow uiebyli za niedbani chorzy Potrzecie: Chorym ma być 
Cella zawfże nad foba wyznaczona, Używanie łazni, ale 
y jedzenie mięfa chorym dla naprawy pozwala lię. 
PUNK PIL 
pr” chorym uiech będzie nad fobg naznaczony posługacz 
bojący fie Boga, y pilny, y baczny. Króciey, ylepiey posłu- 
gacza chorych S. Ociec nauczyć nie mogł. Bać fię bo- 
wiem powinien Boga, aby Bratu choremu słowo pocie- 
fzne, napomnienia, y oddania fię na wolą Boskąod godziny 
dogodziny dawać mogł. Bać fię Boga, aby cierpliwie znofił 
niecierpliwych, bo ztakim więkiza nabywa fię nadgro- 
da. Bać fie powinien Boga, aby ftan opowiadał chore- 
go kaźdego dnia, y kazdey godziny, aby mu czegokol- 
wiek cododufzy, y ciała niedoftarczało. Ma być pil- 
nym, aby godziny przepilaney, y fpofobem przepifa- 
nym lekarftwa dawał; aby bez obrzydliwości, zdryga- 
nia, y tesknosci zwyczayne odprawiał powinności. Aby 
nic nie opulzczał, czym by chorego mogł wipomoc. 
Mabyćdbały, aby-zawizebył przytomny przy chorym, 
zeby 


` 
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żeby go słowem y uczynkiem wfpomagał. Zaifte, je- 


żeliby chorym famą rzeczą jak Chryftufowi służył z | 


wełelem, y bojącym {ię Boga y pilnym, y dbałym bẹ- 
dzie posługaczem. 


PUNK TI 
WW Szyfkim naoftarek S.Ociec nakazuje nawiedzać cho- 
tych. Pańsktemi bowienr roskazami obowiązani 
jeftesmy „ bliznich jako fiebie famych: kochać, y nadichi 
słabościami, jako nad włafnemi chorobami żalićfię. Na 
to pamiętając, potrzeba, abysmy mając użałenie,. na- 
wiedzali Braci. Włipomagaymy ich modlitwą, Swięte- 
mi rozmowami ciefzmy,„ umoeniaymy posługami. Nie: 
leńmy fię nawtedzac chorych, z tych: ugruntujemy (ię 
w miłości. O prawdziwie fzczęsliwy Mnich! W kto- 
rym choruje Chryftus, któregoby mogł nawiedzić, oni 
szecze : Bytema chorym, a nawiedziliscie mmnię. Tak fżacu- 
je Zbawiciel tę posługę, gdy się porządnie fprawuje. 
Biada tym, ktorzy u chorego bayki prawią! Biada tym, 
którzy te słowa u chorego mowią, które: S.Ociec we- 
cznym potępia zamknięciem. Jaka to choremu: pociecha, 
który śmierć, fąd, y wieczność kazdey godziny ma o- 
becną? Zaifte jeźeli kiedy, y gdzie, to u chorych, y 
w infirmaryi Święte, y do zbudowania: rozmowy przy- 
wodzić należy. 
Czyliżwięc, o Zakonny Przełożony ! Chorych Braci 
codociała, ydufzy opawujefz? Dociebie wzgląd'należy 
y zlicowanie, cokolwiek odUczniow opufzczafię z ftro- 


| jy p 
| dbali 
| więk 
| Czyl 
wied 
[zy 
1a. 
duf 
Boz 
| b 
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„f ny posługi. Czykż Zakonny posługaczu! Sprawujelz 


| dbałą chorym posługę” Naymnieyfze niedbalitwo nay- 
więklzym będzie, bo łamemu usługujefz Chryftufowi. 
Czyliż Zakonna dufzo! Społbrata, Społfiofirę chorą na- 
wiedzając cielzylz? Nigdzie pewniey, jak w nayświęt- 
fzym Sakramencie, y w Infirmaryi znaydziefz Chryftu- 
fi, Załuy za niedbalftwo. Poftanow: Chorych co do 
dufzy , y Ciała opatrywać: Dbale, pilnie, y zbojaznią 
Bożą onym usługiwać: Częfto nawiedzając {polbrata 


(poffiofirę) (chorego ) ( chorą ) cGiefzyć. 


DZIEN IX. MARCA, 
ALBO L LIPCA. 


O CHRONIENIU SIĘ PRZYSIĘGI. 
Nie przyfięgóć, aby faadz niekrzywoprzyjiągł. 
Z Rozdz. 4.Inftr.27. 


PUNKT I 


GQ Więty Ociec nafz zakazuje przyfięgi: Nie przafięgać , 
X aby fnadż miekrzywoprzyfągł,  Chcelz być daleki od 
przyfięgi! Niechciey przyficgać. Fałlzywe przylięga- 
nie zgubne jeft, radne: przylięganie nie jeft. befpieczne. 
Nie tak razi Pałafz, jak przylięgi włafność.. Nietak ża- 
bija miecz, jak przylięgt raz. Jeżeli bowiem poproftu 
Boga mianować żydom dawno'nie:godziło (ię ,. to: co dla 
świadećtwa fałfzywie fię wzywa, jaka: śmiałośc będzie? 

Kx. Ezaw 
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Ezaw niechciał odftąpić od poprzyfięźenia, lubo przez | ży 
to pierworodćłwo by utracił. Nieftetyż! Na jakież bę- jaz 
dą skazani męki, którzy krzywoprzyfięftwami przyłięgi |B7 
. gwałcą? Tyle złego fprawuje fallzywe przyfięganie, że okro 
ktorzy czczą kamienie, y drzewa, niech fię boją fał- roku 
fzywie przylięgać nakamienie, y drzewa. Tym bar- JU"? 
dziey ty malz fię bać Boga obecnego, Boga żyjącego, belsk 
Boga trwającego. Bog mści (ię na wzgardziciełach praw- cze 
dy, fprawiedliwości, y fądu fwego. Kto bowiem gar- Bot 
s przyfięgą, Bogiem prawdziwym, fprawiedliwym, | 50 
edzią gardzi, przez ktorego przyfiągł. Jemu czyni | P 
krzywdę, w którego imię uwierzył nieprzyjaciel. On |"*] 
fprawuje, żenim nieprzyjaciel gardzi, którego widzi, odw 
że bez bojazni znieważa jego, krzywoprzyfięgając. O 
ftrafzne fwiętokraćtwo! O grzechu nazbyt cięźki, któ- | 
ry Pan zemfty każdego czalu ukarze. | GP 
u 


ZIUŻNEKTEOH. nada 
GWięty Ociec zakazuje, mieprzyfięgać, aby nie RAA było 
~ fiagi. Prawdziwe przyfięganie niebefpieczne jeft. Dale- | też 
ko befpieczniey, gdy fięnie przyfięga,nie dlatego,że przy- | Fw 
fięgać prawdziwym jelt grzechem, ale że naywiękizym jet | O 
grzechem krzywoprzyłliąc. Tym grzechem nayprędzey | SM 
upadnie, kto wzwyczaił fię przyfięgać. Doznajemy, jak | £0 
łatwo człowiek mogłby fie zdradzić. Pod czasza prawdę | tail 
rozumie, cofałfzem jet. Podczas tał[(zem rozumie, co jeft łzel 
prawdziwym. Ztąd zaś poznawamy, jak częftoby kto | son 
wpadał w krzywoprzyfięftwa. Jezeli polpolicie, y gi na- | UCZ 

eży- 


K 
| 
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tzez leżytego rozftrząfnienia, y rozfądku między prawdą y 
ibe- | fałlżem zwykł przylięgać. Bog lambefpiecznie przyfię- 
lęgi] ga, bofię zdradzić niemoże. Niechże będzie kazdy 
*.| oftrożnym, aby nie przyfięgał, Słyfzałeś Chryftuf wy- 
f| roku : Mieprzyfięgaycie, ani dla Nieba, ani dla ziemi. Nie 
bar. | tylko krzywoprzyłiąc, ale y przyfięgać jakokolwiek dia- 
go, | belska jeft, y cały złosliwy wymysł. Słylzałeś częfto, jak 
4. | częftokroć po przyfiędze naftępuje krzywoprzyliefiwo. 
Bodayżeś widział dufze częfto przyfięgających! Boday- 
m, | żeś obaczył rany, y blizny, które codziennie chwytają 
a dla przyfięgi! O jakby cię mocno przerazliwe to obacze- 
nie y dufz, y ran od złości tego niezboznego zwyczaju 
odwiodło? ; 


PUNKT M. 
Ç Wisty Ociec zakazuje nie przyfręgać , aby fnadz mie krzy: 
woprzyfiągł. Abyś nierozumiał, że zakazano tylko 
nadaremney, y ciężkiey przyfięgi, to w ultach Mnicha 
byłoby głową niecnot cale fwiętokradzką. Zakazuje fię 


rz 

ie. | też cokolwiek procz przylięgi za prawdę pótwierdzać. 
2y- Pewnego prawie nic nie mamy , tylko czegosmy fię Wia- 
jet | 8 Świętą nauczyl. Ileż razy fałfzywemu jeftesmy , Co- 
zey | SPY. rozumieli widzieć? Ileż razy fałlżywemi jeftesmy , 
jak | 0 jakby rękami dotykać fię, rozumieksmy * Ile razy 
wde fałlzywemi-jeftesmy , żesmy wierzyli temu, cosmy sły- 
jek fzcli? Roftropniey nie uczyniemy, jak gdy tez y zmy- 


siom nąfzym wierzyć nie będziemy. Rozumniey, y 
uczciwiey, y co zdobi Zakonnika ledwie uczyniemy, 
Kx 2 jak 
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jak gdy wewfżyłłkim ufać nie będziemy rozfądkowinafze- | 


mu. (Coż tedy? Rozumienie raczey wydaymy, a pew- 


ności niebrońmy. Tak źadne niepowftaną kłotnie, któ- 


re przez przeciwne zdania zwykły (ię wlzczynać. Tak 


gładko zniefiemy, y otrząłniemy (ię fprzeciwiającemu | y 


fię, gdy na zdaniu nafzym niezafadzamy fię. Tak. przez 


fprzeciwianie fię nic niefprawiemy. Tak żadney Bogu | gi 


ani blizniemu nie uczyniemy krzywdy. Tak wfzyftkim 
miłości, y pokoju jawny damy przykład. 


Czyliz więc, o Zakonna dulzo! nigdy nie przyfię- ` 


galz? To jeft przeklęktwo, które wychodzi na ziemię, 
bo każdy złodziey będzie fądzony, y każdy przyfięga- 
ZE będzie fQzdzony. Czy zgoła nieprzylię- 
galz? Niech fię nie wzwyczajają ulta twoje do przyfię- 
gania, bowiem wiele bywa przypadku zniego. Czy nie 
polegafz na potwierdzaniu (woim? Mie mafe wiadomosci 
Boskiej na ziemi,  Kłamftwo, y krzywoprzyfięftwo wylały z 
brzegow. Załuy, żeś przynaymniey do iwego fię mnie- 
mania tak ufilnie przylepiła. Poftarow: Nie krzywo- 
przyfięgać: Zgoła nie przyfięgać: Nikogo nie upewniać. 


DZIEN XIX. MARCA. 
NA ŚWIĘTO S. JOZEFA. 
O OSCHŁOSCIACH, Y POCIECHACH. 
Poftępowaniem m wierzę, miepymowną uiłością bieży 


fie drogą Przdkazań Boskich.  ZPrzemowy Rev. 
PUNKT 


[ak | 
mu | 
zez | 
gu | 
im | 


[28] 


4 | 
KT | 


TAk wielkie, y wiele jeft c 
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PUNKT I 


not Jozefa S., zefię poznać tak 
mało mogą,jak mało godnośćOblubieńca Panieńskiego, 
y Piaftuna Zbawiciel pojąć fig może. A przecie wielkiego 
tego Swiętego Męża Całe życie, Y pociechami, y utra- 
„ieniami przeplatane było. Gdy radość wielką miał z 
Małżeńftwa Panny, utrapienie, y frafobliwość wielka byla 
patizyć na onęż ciężarną, Gdy radością wielką było mu 
Jezusa czcić, y jego być Oycem, y rozumiećfię; fmu- 
tek niemały był Syna fwego mniemanego widzieć do 
ftayni Betleemskiey wrzuconego. Jeżeli radość wielka 
była Imię JEzusA Synowi fwemu dać; niemały był fmu- 
tek jegoz obrzezywać. Jeżeli radość wielka była |Ezo- 
cą widzieć od Mędrcow ufzanowanego; fmutek był nie- 
mały słyfzeć, jak jegoż Herod na śmierć fzukał. Jeżeli 
radość wielka była Jezusa w Kościele ofiarować; fmutek 
był niemały Proroctwo Symeona pojąć. Jeżeli radość 
wielka była. Jezusa z Egiptu odprowadzić do ziemiłzrae|- 
skiey , fimutek był niemały znim pofpołu iść nawygna- 
nie, Jeżeli radość wielka była Jezusa znaleść w Koście- 
le między Doktorami, fmutek niemały był jego przez 
trzy dni utracić. Tak fwiątobliwość iwoją do wierzchu 
doskonałości w ofchłościach przez wiarę, a w pociechach 
przez miłość przywiodł. Dla tego zasłużył fobie, że 
bez boleści dla fzczerey Boga miłości w rękach JEZUSA, 
Makm wyzionął ducha. Y twoje życie O Zakonna 
dufżo! z tey składafię przemiany. Patrz, zebyś wo- 
Kx'3 fchło- 
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fchłościach poftępowała w wierze, a w pociechach w mi- 


łości. To tobie przypomina S. Ociec, czego fam przez | lubi 


cale życie fwoje doznał.  Poffępowaniem w WZErZE , MIEWY- 
mewuą miłością bieży fie drogą Przykazań Boskich. 


PUNKT I. 


| 


GWięty Ociec nafz pomoc wiary przypomina wofchło. | 
) p Y.Przyp 


ści mysl. Mowi? Pofępowaniem w wierze. Nigdy 
wiara bardziey niewzrafta, jako w trudności umysłu. 
Zadnego bowiem tam innego nie ma, jak Boski wierzenia 
powód. Tylko przez wiarę chodzi drogą Przykazań 


Boskich. Kiedy bowiem czujelz włalności gnulność;. 


kiedy fię męczylż (mutkiem, kiedy maíz obrzydliwość 
ku wlzyftkim rzeczom duchownym, nie ftaray fię, co byś 
rozumiał, .poftępuy w wierze, Światłem wiary zdrygay 
fię grzechu, światłem wiary zamiłuy fię w cnocie; świa- 
tlem wiary cwiczenia fwoje dokonyway; światłem wia- 
ry kochay; światłem wiary modl fię, w krotcetym świa- 
tlam rofpędzifię gruby ofchłości obłok. Więkfzy jeft 
poftępek w takiey niepłodności mysli, niżeli w obfitości 
wielorakiey pociechy, Wiara bardziey doświadcza fię, 
Boga więc utrapiony dla teskności ufypiafz , abyś niero- 
zumiał, że fię niepodobalzNiebieskiemu Oblubieńcowi. 
Bogu fig naybardziey podobafż , gdybys był wiernym, 
a żadnego dla tego cwiczenia fię w cnocie nie opuflzczał. 
Podczas odprzyrodzoney włafności, podczas od czar- 
ta, pod czas od Boga pochodzą takowe mysli (pyftofze- 
nia, Ale zkądby przy chodziły, nigdy nie będą fzkodliwe, 
jeże- 


| 
| 
| 
| 
| 


jeżeli 
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pełni 


zarai 


O 
i | 
Ocie 
sg | 
naw! 
koc 
skic 
fpol 
nieg 


ła. 


co 3 


<= 


NA ŚwiETO S. JOZEFA. 265 
| jeżelibysmy w wierze poftępowali niemi. Panieński G: 


lubieniec, jak drugi Abraham wierzył, wfzelkie Przy- 


; | kazania Boskie w wielkich umysłu tewozliwościach wy- 


| pełniał, Pociefzony jeft. Chodź przez mały czas, a 
| zaraz przybędzie więkiża pociecha. 


PUNKT III 


[O zimie naftępuje lato. Po ofchłościach naftępuje 

wdzięczność, y słodkość mysli. Dla czego nas S, 
Ociec nalz naucza, Abysmy aiewymowną kochania słodko- 
ścią biegli w drogę Przykazań Boskich, Chce, abysmy w 
| nawiedzeniu Niebieskim nie ftawali natey niewymowney 
kochania słodkości, ale bieżeli w drogę Przykazań Bo- 
| skich. Kocbanze jef pokazaniem uczynku. Kto nie robi 
| {polem złaską teraznieyfzą, zasługuje, aby znowu od 
niego odjęca była. Miłość Boska odrzuca pociechy cia- 
ła. Jezeli chcefz zażywać jey, o abyś je odrzu- 
cał. Miłość odrzuca mysl roltargnioną , y zmysłom 
zewnętrznym uprzeymą. Im bardziey będzielz znich 
wyproźnionym, tym bardziey będziefz tym napełnio- 
ny. Miłość odrzuca oftygłosć. Ofłygłość y ogień w 
jednym Um nie bawią fię. Miłość odrzuca pro- 
zne upodobanie. Siebie wylewa, gdzie naczynia przez 
pokorę prożne znalazłaby. Miłość odrzuca zbytni fmak 
Niebieskich słodyczy. Pragnie w fobie, y dla fiebie na- 
dewfzyftko być kochaną. Ztych łatwo poznalz, cze- 
mu tak rzadko przenikafz słodycz Niebieską, y nie wy- 
mowną miłości, albo przeniknioną natychmialt znowu 


dla 
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dla winy utracafż. Nasladuy S. Jozefa który gorącą M 
twoją miłością słodycz Boskiey miłości długo zachowy- | przez 
wał. Nigdy jey dla winy , ale dla więkfzego-oney wzro- | odrz 
ftu nie utracił. Drzewo wiatrem porulzone mocniey- | koch 
fze fprawuje korzenie; y słodkość kochania dla naftę- 
pującey ofchłości utracona, y pomnożeńfżą przychodzi | 
do fiebie, y mocnieyfzą przylepiafię do ferca. Pozna- 
wamy zutracenia jak dobro ważyć, y zachowywać. | 
-O Swięty Jozefie, Panieński Oblubieńcze Matki Bo- 4] 
skiey! . O mniemany Oycze Jezusa Chryfłufa!  Win- | 
{zuje tobie wizelkiey łaski, y chwały, ktorąś wziął | 0 
od Boga! Tyś po |EzusiE y Maryi jedyna nadzieja moja. | 
Ciebie po Jezusie , y MARyr jedynie czczę ,.y. kocham. | 
Tobie fię także za $ynaw iecznie oddaję. Niegardzmną | 
nayłaskawizy Qycze! Wizyfiko mozelz u Syna, y Ma- | 
tki,  Uproś mi łaskę, abym An BREDA ach. U- | 
proś.mi łaskę, abym fię niewynofił wpociechach, ale w 
oboygu przez wiarę, y miłość zawfże żebym. był wier- 
ny, T tez na tw oich, y y Jezusa, y Maryı barkach 0: 
fzczęsliwie skonać zasłużył. Czyliż więc, o-dufzo moja! 
w olch.łościach poftępować będziefz według przykładu | peł 


S Jozefa w wierzeć Dobry: y wiary cień, który oko fpo- | tla 
fobi do światła. Czy odrzuciiz, €O miłość Boska od. | Sm. 
rzuca ,dla doftąpienia słody czy Niebieskiey 2, Niebieska slul: 


pociecha: nie mielza (ię zdoczelną. Czy gorącością, y 
cwiczeniem fię w miłości. miłość Boską będziefz zacho- 
wywać? - Ukochany famą fę. małością pafie: Załuy za fwo- 
ją niewiernosé: w ofchłościach; y za iwoją oftygłość w 

pocie- 
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(6038 oks 
pociechach. Poftanow: W ofchłościach poftępować 
przez wiarę: Dla otrzymania miłości słodyczy, ziemskie 
odrzucać pociechy, a dla zachowania oneyże gorąco 
kochać. 
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NA UROCZYSTOŚC S$. OYCA NASZEGO 
BENEDYKTA , PATRYARCHY WSZY- 
STKICH MNICHÓW, Y MNISZEK. 


O CZCI, MIŁOŚCI, Y POSŁUSZENSTWIE 
KU SWIĘTEMU OYCU. 
Sluchay o Synu? Przykazania Mifęrza. 
Z Początku Przemowy. 


PUNK TL 


(07 S. Ociec twoy raczy ciebie Synem fwoim nazy- 
wać, bo cię przez S. Profelsyą, y Regułę, jak Pa- 
weł fwoich Nowochrzczeńcow przez Chrzeft, y Ewan- 


| gelia zrodził: SZuchny o Syna! przez to jedno słowo: O 


Synu! słulznie dziś zapalafz fię doczci, milości, y po- 
siufzeńltwa ku S Oycu fwemu. Wizelkiey zaifte czci 


| godzień jefł, bo Oycem, y Swięrym Oycem jeft; Je- 


żeli kazdy Opat z.czci Panem, y Opatem fie zowie, tym 
bardziey S. Ociec ma być pofzanowany , gdy jeft głową 
Opatow , y wizyftkich Oycem, jeżeli źyjącemu słufznie 

LL wyż- 
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wyźlzy ftopień honoru należy, jakiż honor należy S. 
Oycu, ktory od młodości wlzyftkich fprawiedliwych 
pełny ducha, dziwną fwiątobliwością przodkuje. Od 
_ famego dziecińftwa {wego czafu ferca był ftarego: do 
- żadney roskofzy nie przykładał ferca.  Wzgardziwizy 


„światem, y naukami, opuściwizy dom, y rzeczy Oy- | 


cowskie, famemu Bogu podobać fię ufiłując, w Subla- 
ku od Romana Świętego obcowania odebrał Habit. Trzy 


lata tam, nikomu nieznajomy oprocz Romana, żył. Su- į 
rową czynił pokutę. Napaści nieprzyjacioł, jako tò | 
Mnichow , y Florentego Kapłana, którzy go otruć | 
chcieli, cierpliwie znoli. Około będący lud do wiary | | 
przyprowadzał. Wiele Klalztorow wyftawił. Upada- | 
jącą Mnichow karność fwoją Swiętą naprawia Regułą | 
Cuda Swietych Apftołow, y Prorokow odnowił. Pro- | 
ftą drogą do Nieba polzedł.  Czyliż tedy wfżelkiey | 
czci nie jeft godzień ten$. Ociec, y Nayświętfzy Ociec? | 
jakież twoje ku niemu. pofzanowanie? Czy codziennie | 


jego pewnym jakim nabożeńftwem czcifz? Czy gdy 
przechodzifz koło jego obrazu, albo imię jego słyfzylz 


wymowione, pokornie fwojey (nakłanialz głowy? Czy 


boifz fię jego Reguły przeftępować? 
PUNK Aa 


ppRzykazuje S.Ociec każdemu: z fwych Zakonnikow; 
„Aby fzczerą, y pokorną miłością Opata fwego kochali. 
tym bardziey ten Opat Opatow, ten prawdziwy Ocieć 
nafz powinień być kochany, gdy has tak kocha! Nie 
tylko w życiu po Oycowsku kochał Braci, jefzcze A 

cha. 
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| cha. Jak dawniey im pomoc w/pokufach dawał, gdy 


ich, o przyiściu, czarta przeftrzegał , jak wipomagał ich 
w potrzebach ciała ,. kiedy ich zbożem, olejem , zrzo- 
dłem opatrzył. Jak pociechę wutrapieniu przynofił, 
gdy załadzki Totyli od nich odwrocił. Jak wipomoże- 
nia w życiu duchownym im użyczał, gdy błąkliwego 
Mnicha ftarecznym, drugiego od biela wolnym, trze- 
ciego od ducha nieczyftego befpiecznym uczynił. Tak 
wipomagającą ręką fwoją nas do dziś dnia obdarzać bę- 
dzie kochany całe Bogu, y ludziom. Jego nie tylko 
obecnosć zbłogosławieńtwem była, ale też y pamięć 
jego jelzcze w błogosławieńftwie zoftaje. Jejzcze nas 
trojakim palie pożytkiem. Karmi życiem , karmi nau- 
ką, karmi przyczyną. O nayłaskawizy; y. nayuko- 
chańlzy Oycze! Czyliż nie jefteś godzień , abyś fzczetą 
y pokorną miłością był kochany £ Czyliż nad innych 
Świętych jego kochać nie jeftesmy obowiązani? Czyliż 
$ynowskiey ku niemu mieć nie będziemy ufności? Praw- 
dziwie kochać nie możemy, jezeli życia jego naslado- 
wać niebędziemy. Miłość tylko bywa między tówne- 
mi.  Ufności zupełney mieć nie możemy, jeżeli nauki 
jego nie zachowarny. Tak on obiecuje z doczefnych „ 
y Niebieskich rzeczy. Zdoczelnych: Szaknycie naprzod 
Królefrwa Niebieskiego, a to wfzyfiko będzie wam przydane: 
Z Niebieskich zaś: Oto te fà rzemiosła [ztnki duchownej, 
któregdy odmas byłyby dniem y mocą pełnione , ta zadgroda od 
Pana będzie nam dana, którą obiecat. O! na jakązasługu= 
je miłóść, który nam taką uczynił nadzieję. j 
x LL 2 PUNKE 
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PUNKT [IL 

Rzykazuje S. Ociec nafz, Ma roskazy pata wewfzy- 
fikim być posłufznym , cbotby on faminaczeyczynił, Tym 

„bardziey S. Oycu posłułznym być trzeba w S, Regule, 

„bo nieinączey roskazuje, jak żył? Jeżeli bowiem naka- 
zuje Posłulzeńftwo , on doskonale S. Romanowi był po- 
słufznym. Jeżeli przykazuje uboftwo; tak był ubogim, 
że chleba, ani oleju niemiał. Jeżeli przykazuje czy- 


ftość, takdalece cwiczyłfię wniey, że cierniami pobud- 4 


kę ciała ufmierzał. Jeżeli nakazuje ftałość, aniu fioftry 
za Klalztorem przenocować niechciał. Jeżeli nakazuje 
nawrocenieę obyczajow, dzień po dniu w cnocie poftę- 
pował. Jeżeli nakazuje pofty, y nocne czucia, całety- 
godnie /pościł, a całe nocy trawił na modlitwie. Jeżeli 
nakazuje pokorę, fiebie zawfze w modlitwie grzelzni- 
kiem wyznawa, jako w Regule fiebie między niedbałe- 
mi, y leniwemi Mnichami policza. Jeżeli nakazuje 
smierć mieć;ebecną , on doniey dziwnie fiebie przypra- 
wiał, że podczas słow modlitwy ftojąc ducha wypuścić 
zasłużył Słowem: Zadnego nie wyczytafz Rozdziału 
S. Reguly, którego by fam ufilnie nie wykonał. O nay- 
świętlzy Oycze fzanuję ciebie jako Qyca, kocham 
cię jako Oyca, ale fię bardzo boję , ze tobie nieje- 
ftem posłulzny, jako Oycu, ale że Oycem jefteś,. pro- 
fzę, abyś mi odpufzczenia pozwolił za nieposłulzeńftwo. 
Oto ofiarujęfię tobie, y oddaję całego za Syna. Odtąd 
© nayłaskawizy Oycze! Jako cię zawfże, czcić, y'kochać 
będę, tak y tobiebez przeftanku posłulznym będę. Ę 
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) Czy famą rzeczą posłufznym jefteś S. Oyeu? Prze. 
ty. | bież Regułę. Jak wiele znaydziefz nieposłufzeńftwa? 
m | Nic przykrego, y nic ciężkiego nie poftanowił. Czy 
le, | kochalzze Nayświętfzego Oyca £ Jeżeli Oycem jeft two- 
ta. fim, a gdzieź jeft kochanie jego? Gzy czaifz Oyca Nay- 
0- świętzego ? Jezeli jeff Oycem twoim, gdzież bonor jego? 


m. | Załuy, żeś dotychczas o Żakonna dufzo! powinności | 
y- | Synowskiey ku Oycu nie wypełniła. _Poftanow: Ko- M 
i. | chać: Czać Nayświętlzego Oyca, y jemu być posłu- W 
cy | izną. Wi 
ye f 3 | mó 
| DZIEN XXV. MARCA. i 
| IN 
Y | NA UROCZYSTOŚĆ ZWIASTOWANIA i 


| NAYSWIĘT. MARYI, PANNY. 
le- | O CHRONIENIU SIĘ PYCHY, Y WYNIOSŁOŚCI. 


uje 

r | Wyniosłości, y pychy fie warować. ZRozd. 4. Inftr.67. 
u | PUNKT L 

y: | UWa, gdy Troyca Przenayświętfza Wcielenie słowa 
R Przedwiecznego wypełnić poftanowiła , wysłałą 


je | do Nazaretu do Panny Maryı żaslubioney Joze- 


to | fowi-Posła (wego S. Gabryela Archanioła. Pozdrawia 
Wo. | ją Niebieski Poleł, nazywa łaski pełną. Chwalibłogo- 
tąd | sławioną między Niewiafłami. Ale oto! miefzafię Ma- 


nya. Nie mogła znieść takich pochwał pokorna Panna. 
Wykłada więc Anioł Pofelftwa fwojego przyczynę. Ożo 
Li 3 $o- 
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poczniefz „ y porodzifz Syna, 9 będzie nazwany: Synem Nay- 
wyż/zego. Panna zaś naypokornieyfza, niżeli fpofob 
zrozumiała , jakby fię toftać mogło: bez obcowania mę- 
ża, pokornie odpowiedziała: Oto ja Służebwica Pańska, 
niech mi fie łanie według Słowa twego. Tak zgoła Matka 
Boska, będąc nieskończoney godności, żadney prze- 
cie albo w umysle. wyniosłości, albo w słowach ztąd 
pychy nie-poczeła.. O jak my wyniosłości warować lię 
mamy „którzy pełni jeftesmy pogardy? Abysmy we- 
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dług mysli S, Oyca famą rzeczą wyniosłości, y pychy“ 


unikać mogli, pomyslmy „ co jelt wyniosłość, y py- 
cha, y jakie fą lekarftwa przeciwko obydwom. 
PUNK KF IL 
FIZ Tuosżość , którey fię warować każe $.Ociec,. jeżeli 
obaczyfz, jeft niejakieprocz fiebie, czyli nad fiebiey 
fiły (woje niefienie. Pycbę zaś, ktorey umkać także S.Ociec 
przykazuje, jeżeli uważyfz , zawisła nasłowach „kiedy fie- 
bie kto, albo {woje wielktemi czyni. Dla tego wynio- 
łość jeft poftać pychy, tak o Nabuchodonozorze (ię mò- 
wi: Age wyniefione jeft (Erce jego, y ducb jego ufadzony w 
pze, zrzucony jef z ftolca Króleftwa (wego, y cbwała jego 
zniefiona jef. Biada tedy takiemu fercu! Wyniosłe fer- 
ce jeft nieświadome łaskawości, y pobożności. Wy- 
niosłe {erce niezna skruchy.. Wyniosłe {erce jeftofchie 
zwizclkiey rofy łaski Boskiey. Biada językowi pyfznią- 
cemufię,. który raz dary (woje naturalne, drugs raz nad 
naturalne, wynofi, y wydaje. Chwała jego zniefiona 
bę- 
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ZWIASTOWANIA NAYSW. MARYI PANNY. OI 
będzie, utraci nabożeńftwa łaskę, zgubi zasługi, ktore 
zebrał zcwiczenia Zakonnego. Zgubi pochwałę, po- 


| fzanowanie , y łaskę ludzką; juź wziął nadgrodę woją. 


Od tych obydwoch wad, jak wolna była Nayświętlza 
Marya Panna ozńaymuje fię, bo gdy od Anioła zewnę- 
trznie jelt chwalona, miefza (ię. jawnojeft, bogdy fię 
nazywa Matką Boga, Czyni fię Służebnicą Pańską, O 
nędzny Mnich! który przykładu Matki Boga nie nasla- 
duje! Zaifte wfzyftkim fiebie dla wyniosłości, y pychy 
na odrzucenie podaje. Y wcale słufznie: Pokorny powt- 
nien być z Habitu, y poftrzyżenia, a chwalebnym fo- 
bie, y innym pokazać fię chce zferca, y słow. 


PUNKT IL 
Byś więc od wyniosłości uciekał według woli S. Oy- 


| 4% ca twego,. miefzay fię, y frafuy z Matką Boga, kie- 
| dy choć naymnieylze pomyslenie pyfzne; albo fercawy- 


niosłość w tobiefię zaczyna. Frafować fię, że z iebie 
niczym niejefteś. Frafowaćlię, że dla grzechow two- 


ò- | ich nie człowiekiem, albo zelżywością ludzi ftałeś fię, 
| Frafowaćfię, że do wfzyfłkiego niezgodny jelteś, Abyś 
| też warowałfię pychy, zamilcz z Matką Boga łask, tyl- 


ko pokorę, czyli podłość fwoją wyznaway. Tajem- 


| vice Króla ntaić, dobra jef. Kto choć raz jeden onę wy- 


jawia, już więcey nigdy nie będzie jey uczeftnikiem. 
Pokornemu daje Bog łaskę, ktorą odeymuje wyniosłe- 
mu. Paje rozum maluchnym, a kryje przed pyfzne- 
mi. Daleko befpieczniey fię taić, niź lię u po- 
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272 Dzien I. Maja. 
kazywać. Będzie zdupionmy, kto skarb publicznie nofiw dro- 
dze, Zaifte S. Ociec nafz w tey pokorze jak naybardziey 
nasladował Błogosławioną Pannę. W lercu zawfzefię 
rozumiał grzefznikiem, y w uftach poftanowiał. 

Czyliż ty, o Zakonna dułzo! też nasladujefz tę 


Nayświętfzą Marya, Pannę zS. Oycem fwoim? Czy fię + 


warujefz wyniosłości , y pychy?  Weyrzaź Bog ma pokorę © A: 
Stużebnicy fwojey _ Czy fię turbujelz w fercu zkażdego || p... 


wyniosłości porulzenia? Za/mncifa fie zmowy jego, ymy- 
slita, jakieby to było pozdrowienie. Czy znalz fie do po- 
„dłości twojey? Oto Służebnica Pańska, niech mi fie ftanie 
według słowa twego.  Załuy zatwoją wyniosłość, y py- 
chę. Poftanow: Od wyniosłości włercu, y pychy w 
uftach uciekać: Na każde wyniosłosci porufzenie upo- 
karzaćfię w fercu: Zawfze pokornie o fobie mowić, y 
trzymać, a łaski fwoje taić. 


DZIENL MAJA. 


NA ŚWIĘTO SS. APOSTOŁOW, FILIPPA, 
Y JAKUBA. : 
© DWOCH SPOSOBACH WIERNIE DOPEŁNIAĆ 
POWOŁANIE SWOJE. 
Zebysmy od jego Mifrzowfłwa niędy wie odfiępując, Króle, 
fiwa jego uczefinikama byli. Z Przemowy Reg. 
PUNKT I 
NAyświęży nalz Ociec Ducha Prorockiego pełny do- 
Ai í brzę 
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Na Swie To SS. APOST. FIŁIPPA, Y JAKUBA. 213 
brze przewidział, jak wiele zfwego Zakonu. powołanie 
fwoje mając odłtąpić; więc nas napomina na końcu Prze- 


| mowy do wierności w powołaniu , Abysmy od jego Mi- 


frzowftwa nigdy nieodfępując , Króteftwa jego uczefinikamte 


te MJ” .. ae A ATS 3 J x i 
a byli.  Króleltwa Niebieskiego nigdy Towarzylzem nie 


będzie, kto odMiftrzowftwa Chryftufowego, czyli po- 
wołania fwego odchodzi. Nie jeft fpolobnym Króle- 
ftwa Niebieskiego, kto nazad patrzy. Tylko, którzy 
powołania twego aż dośmierci wiernie dokonywają, zba- 
wieni będą. Dla tego SS. Apoftołowie Filip, y Jakub 
wtey rzeczy bardzo piękny nam dają przykład. Oto 
powołani fą do Miftrzowftwa Chryftufowego jednym sło- 
wem: Podzcie zamną.- Połzli za Miftrzem. , Słuchali Mi- 
rza. Aż dośmierci trwali najego nauce. Powołani (ą 
na Apoftolltwo. S. Filip wiernie Ewangelią opowiadał 
w Scytii, cały prawie ten Narod do wiary nawrocił. S. 
ierwfzy Jerozolimski Biskup do oftatniego dnia 


Jakub pierwlzy | 
Powołani 


zycia wiernie żydom Chryftuła opowiadał. 


fą do Męczeńltwa , żaden znich nieocfiąpił, wiernie po- 
niesli śmierć. |axub ukamienowany, Z wierzchu Ko- 
ścioła zrzucony , kijem farbiersktm zycie utraca. Filip 


zaś w Fierapolu na krzyż wbity. Tak dla wierności fwojey 
Króleftwa Niebieskiego zasłużyli być uczeftnikami. O 
„dobny Jezu! Jakże ja liç fpodziewam Króleftwa Niebie- 
skiego, który tak prędko, y cz fo odftypuję od powoła- 
nia wego? Zkądze ta nędza moja? Ah gorącość co- 
dzienna w powołaniu uftała. Potrzebuję ftateczności. X 
to jeli przyczyną niewierności mojcy. 
3 = M MZ" 
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PUNKT IL 
(Deodzi od powołania fwego, ktokońca S. Reguly, 
to jelt miłości nie zawfze wewfzyftkim ma przed o- 
czami. Odchodzi od powołania (wego, kto wlżyftkie- 
, go nieczyni dla Celu Reguły; y posłufzeńftwa Reguły. 
Odchodzi odpowołania (wego, kto nie wewfzyltkśm 
nasladuje Miftrzynią Regułę. Kto bowiem czegokol- 
wiek zaniedbywa, powoli upadnie. Niebacznie cały 
od Reguły odpadnie. Nigdy od jego Miftrzowftwa od- 
powołania fwego nie odltąpi, wiernym będzie, kto gorą: 
cym, y prędkim będzie. Górliwość bowiem nie co infże- 
go jet, tylko pałające, y skuteczne pragnienie powoła- 
niu fwemu doskonale zadofyć uczynić. Miłość nadaje 
imię uczynkowi. - Z czegofię pożytek odbiera, ztego 
fię fzącuje. Dla tego nam w(paniałego y wielkiego u- 
mysłu być trzeba. Potrzeba chyzości, y gorącości 
wielkiey. « Potrzeba chęci do śmierci przyprawney, Bez 
tego nigdy Profefłyi nafzey niewypełniemy wiernie, 'Za- 
ifte dolyć niejeft, wypełnić wfzyftko, a tego nie wypeł- 
niać gorąco. Oto.ukochała miłośc, gdy cię powołała, 
Ukochała niezmierność , gdy cię w powołaniu zachowu- 
je. Czyliż y ty nieoddafz wet zawet miłości czyniąc 
tak zawfze, jak powołanie wyciąga twoje? Czyliż y ty 
wzajemności nie oddafz niezmierności , codziennie g0- 
rętlzey, y zaczynając, y kończąc powołanie lwoje? 
Jezeli miłość , y niezmierność miłości tego od ciebie nie 
profi, prolić bedzie wprawdzie frogość ladu Boskiego. 
Uczynektwoy fądzić będzie według myslitwojey. dle" 
. ZDI- 
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| zbierafz a Bo do fpałenia, jeżeliby el 
| twoja nie była gorąca. ’ Topomyśl, a nigdy nieodftąpilz 
| od jego Miftrzow wa, który cię powołał. 
PUNKT II. 
-A By kto nigdy nieodftępowa ał powołania fwego , ale 
| 4> wiernie w nim wytrwał, niedofyć jet na gorącości, 
należy przy tym być wielkiey faceczności. Zaifte | jeże- 
li dziś gorący, jutro byłbyś ot ftygły, jeżelibyś dziś po- 
fti „pował, jutro uftawa al, jeże A. dzić z wielkiey miło- 
ści brawo, jutrobyś dla oftygłości ofychał, wiernie 
e ołaniu fwemu jako żywo nie czynił z zadofyć. Od- 
ftępujefz odMiftrzowftwa tego, ktory cię powo ołał. Chry- 
| ftus wczora y dziłia. Stoły owe dla ofiary z kamieni 
czworograniałłych wyfławione byty. A Zakonne du- 
fze A [ze fobie pi adol n zawlze lą ftateczne jako w 
dopełnieniu m volania (wego. Kamień bowiem Cczwo- 
| rograniafty zawize rowro-l foi, na ktorekolwiekmieyfce 
| byłby Bia. Kazdy Zakonnik ani pomyslnością, 
| ani przeciwnoś N okula, ani słabością, ani ftrachem, 
ami pochle Ala m od dzieła ludzkiego, od gorącości 
powołan a nie odciaga fie, kamieniem czworograniałtym 
jelt, fiatecznym j iernym, az dośmierci powola- 
nia [wego pilnuje. we Lake co zewnątrz odmiennie 
fie fpfawuje, ©n do fi; czności powołania fwego przy- 
fprow adza. ZEM v(zyltkiego w poż volantu twoim pofte 'pu- 
4 je. Zycie raczey by otr: cif, 


nizeli choć napaznogieć 
odftapyj (byge: ip ywołania (wego. Taka była gorliwość y 


fłarechaiyg Żakonnikow na pocz ątku ftanowienia (wego. 
` ~ M y5, Zad 
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276 MEDYTACYE CODZIENNE. 
Ztąd taka wierność wpowołaniu fwoim, ztąd czeftokroć, 
owfzem zawfze taka pobożność, ztąd teraz w Niebie taka 
chwała ich, y na ziemi pofzanowanie. 

Czyliz więc , o Zakonna dufzo! z Swiętemi Apofto- 
. łami Filippem, y Jakubem, y Swiętemi Zakonu twego 
wierną będziefz w powałaniu fwoim? Dochowywaj| wiary 
aż dośmnierci, a damci koronę żywota. Czy: nie będzielz 
gorliwą aż do śmierci w powołaniu fwoim, abyś kiedy 
nie odftąpiła od Miftrzowitwa tego, ktory cię powołał? 
Bodayżeś albo gorącą, albo zimną była, ale żeś jeft oftygtą, 
zacznę cię wyrzucać zufi moich. Czyliż nie będziefz fta- 
teczną w powołaniu fwoim,. abyś kiedy nie odftąpiłaod 
Miftrzowftwa tego, który cię powołał? Zwyczężającemu 
dam Mannę ukrytą.  Załuy za twoją niewierność w po- 
wołaniu fwoim. Poftanow: Być wierną w powołaniu, 
y dlatego gorliwie wewfzyftkim, y fłatecznie aż do 
śmierci żyć według jey. 


MEDYTACYE CODZIENNE. 


Zaczynające fię od dnia Popielcowego, < 
kon czące fie wOktawę Bożego-Ciała. 
je ye z O 
DZIEN POPIELCOWY. 
O ZACHOWANIU POSTU WIELKIEGO. 
Radziemy tych dni Pofłu czerdzieffodniowego r v/zęlkiey 


czyfłości życia fwege.bofirzegać. Z>R.ózdz. 49! 
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Na Dzien POPIELCOWY. 
E PUNKT L 


| R Adzi $.Ociec nafz żych duż Poftu czterdzieffodziowego w 
 w/zelkżey czyfłości życia [wego przefirzegać. Przykła- 
dem poprzedził. Każdego czafu życie jego Wielkiego 
| Poftu zachowanie miało. Abysmy nasladowali y napo- 
| minania, y przykładu jego, przeftawać nam trzeba na 
modłitwie z płaczem, na czytaniu, y wftrzemiezłiwości. 
Przeto przez modlicwę z płaczem nie infzey odnas S. O- 
ciec wyciąga, tylko Medytacyi o Męce Pańskiey. la 
nam grzechow nafzych ciężkość wyftawia; takary zanie 
powinne pokazuje; ta mocno nas przynagla do zado- 
{yć uczynienia, Abysmy pojpołu miedba/fiwa innych czafow 
wtych Świętych dniach oczyściali , 9 od wfzelkicb  nałogow 
fie bamowali, Ta nas douprzeymego cierpiącego Zba- 
wiciela fpołbolenia pobudza.  Ktoz bowiem tak nie Za- 
konnym jeft, żeby w tym czafie niekrufzyłfię* Ktoźtak 
rofpuftnym, aby nie opłakiwał grzechow fwoich? ktoż 
tak złosliwym, aby fięniewftrzymywał od nałogow fwo- 
ich? Ktoż tak twardym, y niewdzięcznym, aby nie bo- 
lał nad Jezusem cierpiącym dla fiebie? Przybywa bo- 
| wiem Pamiątka Męki Pańskiey ziemię porulżająca, ska- 
ły krająca, otwierająca groby. Przybywa czasPoftu 
_ AMiielfiego dla tego z dziefiątkowey, p poczworney liczby 
T poświęcony; abysmy grzechy popełnione przeciwko 


W Dziefięciorgu Przykazania Boskiego, y czterech Xiąg 


Ewangelii Á opłakali. Rozmyslaymyż więc z fzczerą 
{erca 6 kiichą haleści Zbawiciela, aby nas niepożyte- 
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cznie Tajemnice tego czafu: nie uchybiły. Myslmy o 
dziele, (polobie, y przyczynie tey Męki, a gorzko pła- 
kać będziemy Jezusa, y naslamych. Jezusa, że tyle, 
y takowe za nas podniosł; fiebie zaś, że nalzemi grze- 
chami jego zranilismy. O jak przedziwna Męka twoja 
Panie Jezu Chryfte! Odgania namiętności nafze, wyba- 
cza wizyftkim nieprawościom nalzym.. Coż bowiem 
tak przy śmierci, jeżeli nie twoja śmierć zbawia? 


PON RE 
Procz modlitwy wyciąga S. Ociec nafz w tych dniach 
Świętych, abysmy na czytaniu jak naywięcey łożya 
K czafu: W dniach Pofłu Wielkiego odrana, aż, do Tercyi zu- 
pełnej niech fig zabawiają czytaniem. Niech weżmie każdy z 
afobna Xiqzki z Biblioteki, które porządkiem do offatka niech 
czytają „Czemu tak długie, y pilne czytanie S. Ociec 
nalz w Wielkim Pościenamopiluje? Abyfiny grzechy, y 
niedbalitwa nafze, ktoremysmy Jezusa tak okrutnie obra- 
zili, wczytaniu; jako w zwierciedle obaczyli, y popra- 
wili ty fię cnot, które Jezus w Męcę czynił, z 
Czytania nauczyli, y nasladowali. Jako bowiem żadney 
ly, za którąby nieuczynił zadofyć, tak ża- 
cnoty, któreyby w Męcę niewykonał. 
dokąd wizyftkie w czytaniu Patnym 
ić by miały? EZU 
Przez żywą wiarę, 
pilz cnoty w czytaniu zaleconey, y wady urikniefz zga 
A WŁA dk Czy, 
4: tak 
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NA Dzien PoPreLcowY. 279 
| tak potrzeba, aby był podwyżfzony Syu człowieczy , aby w/żel- 
| ki, kto wniego wierzy, mie zginął, ale był uzdrowiony Od 
wfzelkiego zakąfzenia nałogow. A jako wąz ten z Roz- 
gi Moyżejfzowey przemieniony jeft, tak przez zapach 
cnot fwoichsyfzyftkich pociąga do (praw podobnych cnot. 
O nayukochańlzy Zbawicielu! Obodayżem w tobie o- 
fobliwie y cnoty mnie potrzebne, y zwyczayne mi wa- 
dy wyczytał! Ah! jakby mię prędko twoja Nayświęt- 
| fza Męka y odtych uwolniła, y do nich zupełnie przy- 
prawiła przynaymniey przez ten Poft Wielki tak będę 
czytać, abym zasłużył być uczeltnikiem Mak twoich. 


PUNKT IIL 


NAoftatek każe S. Ociec nafz, „Aby każdy nad miarę 
Gbie naznaczong cokolwiek z checi włafney z wefelem 
Ducha S. Bogu ofarował, to jef, uigwfzy ciału fwe. 

| mu zpokarmow, znapoju, z (pania, z mowy, zžartow. Nikt 
ferdeczniey nie czuje Męki Pańskiey, jak kto podobnie 

| cierpi. Zkąd y Apoftoł napomina: „Abysmy umartwienie 
| Jezusa Chryftufa ufławicznie w Ciele nafzym nofili, _ Zmielie- 
| my boleści jego: jeżeli fmiech, y żarty w żal zamienie- 
| my pokuty. Zniefiemy umartwienie niefpania jego, je- 

żeli na Jutrznie chodzić będziemy.  Zniefiemy umar- 
| zman żołci y oćtu jego, jeżeli w roskofzach potraw, 

J 4; napoju nie zakochamy fię, ale przynaymniey czego- 

Tak, czego nie doftaje do 
w nas famych dopełniemy. Nie wizy- 

Ga Chtyftus wypełnił, ale zoftawił, aby 
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kto odkupionym, był, y kralować znim żąda; ukrzy- 
żował fię. Zmysły fwoje zewnętrzne, y wewnętrzne 
niech martwi. To zaifte obaczył, który wyrzekł: 7e- 


żeli [poż bolejemy , UE ?królow ać będziemy. Jakby rzekł: | 


Go wypełnił Chtyftus, nie poma ga, tylko temu, kto | 
tego, CO Zoltawil , dokonyw 4. Ów fzem kcoby w cym d 
czafie pielzczot, y si ały chciał doftawać, je fzczeby | 
nie {miał fzukać, kiedy Zbawiciel nafz na śmierć skaza- 
hy, y Męką bywa E pocoo | 
aoftatek zachwałości przypifzą fes Y few chwale | 
modlitwa z płaczem, o czytanie, J umartwienie, jeżelż z Opata | 
uiebędą modi ićwą NEC lą. Ty W 1ięC w fzyftko czyń Z WO- | 
lą Opata fwego. Mocno roftrząfni, czy do tych czas mo- 
dliłeś (ię ż płaczem? Czy roz mys lałeś Mękę Chryftua z | 
fzczerym boleści łercem? Chr gfus ucierpiał za was, zofa- | 
wując wam przykład. Jezeliš pożyzže k zczytanią dla na- 
sladow: ania Ghry ftula cierpiącego miał? Cbodzcie za sla- 
dami j Czyliś fię martwił przykładem cierpiącego 
Zbawiciela? 7a Pigtna Pana mojego Jezusa Chryfufa nacie- 
Załuy , żeś tyle Wielkich Poftow dotych | 
'więtych Oy COW chybił, y nie « sna | 
Zalłanawiać fie przez P oft Wielki 
Męce Pańskiey z uzaleniem: Czy- 
p zyć 2 nasładowaniem cie crpl twego Pany Me- | 
Chry tula przez umartwienie ciała w fiebie przemie; qi 
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sA WE CZWARTEK PO POPIELCU. 
ia | JEZUS ZEGNA MATKĘ SWOJĄ. i 
K O WYRZECZENIU SIĘ ZBYTNIEY MIŁOŚCI | i 
= KU RODZICOM 6. W 
ky | Zadnym fpofobem niegodzi fig Zakoznikowi , ani od Rodzicow | M 
z. 6 fwotcb , lifiow, pozdrawiania, ani in(żych jakich Hi 

| upominkow przyjmować. Z Rozdz. 54. "b 
ak | "PUNKT L i 
ata i | 
vo || NJIeogarniona była miłość Jezusa, y Maryi. Niewy- | 
no- |] N A także była boleść, gdy fię wzajemnieżegna- Y 
1z|| ti. Tak fię kochali wzajem, jak wlzyftkie Matki, y Sy- M 
fa. || nowie wefpoł ani fię kochać kiedy, ani żadnego czafu Ji 


na. | nie mogli. Jakfię kochali, tak boleli. Słuchay słow 
| już żegnającego fię Syna: Naymilfza Matko! potrzeba mt 
go | zeraz w tych miefakać, które fg Oyca mego. |eft wola Oy- i 
e. | ca, abym przez krzyż, y śmierć narod ludzki odkupił, Foi 
ch || ale pomewafz zciebie, y według twego zezwolenia ży- UI 
rze | wot doczelny przyjąłem, ani bez twego zezwolenia o= al 


= 
T 


negoż kłaść nie chcę zaprzyjacioł moich. Na co toż 
y- | Matka, co przy Wcieleniu Słowa, odpowiedziała: Ożo 
le. | iglu ebnica Pańska, niech mi fig fłanie według słowa twe- 
ie: i "po. Tak Syn Matkę, Matka Syna opuściła, Ale jakim 
g. boleścj, y miłości zmysłem ty pomysl. Jedno mowię. 
| JJDTak miamezyjeć Jezusowi że dla ciebie Matkę opuścił. 
p Tak by. krikocn nym Matce, żę dla ciebie jednorodzo- i 
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2 MEDYTACYE 
nego Syna [wego naśmiegć wydał. Izali y ty dla miło- 


porządnym affektem , y chęcią do Rodzicow, pokrew. 


W 


d 


jelk 
sci ich według przykazania S. Oyca [wego z wfzelkim nie | 090" 


oski 


nych, y przyjacioł rozbrat nie uczymiz? Abys mogł | tak j 
zupełnie, y w wfżelkim kochania obcowaniu nowinę opu- | 2010 


[4 


ścić; czy nie wypełnifz owego S. Reguły Rozdziału s4. [| "e" 
Ro. JJ tam 

nich 
cały 
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Zadnym fbofobem niech fie niegodzi Zakonńikowi, ani od Ro- N 
dzicow, ani od kogożkolwiek zludzi liffow, pozdrawiania, 
albo jakich innych upominkow przyimować, albo dać bez ro- 
skazu Opata fwegot Te coż innego fa, jako albo począ- 
tkiem, albo zachowaniem nieporządnego affektu, y mi- 
łości ku fwoim? To żeby od nasodjął, zegna Jezus Ma- | 
tkę twoją, którą nienarufzonie zawize kochał. 


PUNKT: 


FER wiele Zakonnikow, ktorzy wízyftko, co ofiadali 
e na świecie, opuścili, famymi fobą wzgardzają; ża- 
dney tego zycia chwały nielzukają, od fpraw tego świa- 
ta ię odłączają. Gokolwiek fię pomyslnością ufmiecha, 
to cale depcą, ale jelfzcze przyjacielitwem fię obowiązu- 


kami umyslnie, y dobrowolnie danemi y- przyimowa-. 
nemi powracają fię, których już y zwłafną pogardą od- 


rzekli fię, lecz. teraz daremnie o fwoich uelzą fie zpo 1 


ją. Milosci powinowatych niepomiarkowanie dogadża- | 
ją. Do tych przez affekt przyrodności liftami, upomin- | 


fara 
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myslności; teraz -zich niefzczęścia bardzo fię imucą, % 
teraz! rożne ich wfparcia, czyli pocielzewa fpolobyj 


wymyslają, teraz ich fprawy popierąc/  4Gożeniem J 
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| wielkim umysłu ułują, dokąd nędzni ci, tylko w fieć 


dybią, ktorych od ninieyfzego swiata zaczęta już życia 


| doskonałość wyzwoliła? Prze Bog! wiąże, y fpina ich 


tak nieporządna Rodzicow, y powinowatych miłość, 
żerofpufłnemi krókami wieczney ebietnicy odpłaty doyść 
niemogą. Tak fie opojeli myslami, affektami, ftara- 
niami, radościami, fmutkami, że powołania (wego dla 
nich pilnować nie mogą. Inaczey ow uczynił Mnich, 
cały liftow fnopek w ogień wrzucił, aby miłością , albo 
ftaraniem ofwoich znowufię nie zaraził. Nasladuy S. 
Qyca (wego, ktory Oyczyznę, Qyca y Matkę, y wizy- 
ftko powinowactwo jelzcze pacholę, a na zawize opu- 


| ścił. Według Reguły S. Załnym fpofobem ani od Rodzi- 


cow, ani od kogokolwiek 2 ludzi liffow, albo upominkow mie 
przyimay , abyś (ię nieporządnego affektu znowu do nich, 


| ktorych opuściłeś , nie nabawił, nasladuy Jezusa , raz 


fię pożegnał z Matką, więcey nigdy nie przychodził do 
niey.. Ona przylzła do niego, ale tylko do Ukrzyżowa- 


| nego, y ty teraznieyfzym też przyjaciołom nieporzą- 


dnemi affektami bądz. ukrzyżowany.. 


PUNKT TM, 
© JEZUSIE Synu Boga! O Zbawicielu, y Odkupicielu 
~ my! O zbawienie złości moich! Ty opufzczałz 
Tila miłości mojey Matkę, którą więcey nad wfzyftko ko- 
(Chalz. f Ly oputzczafź dla pragnienia wypełnienia, woli 


| Oycowskiey, Matkę, dla ktorey ukochania famo Niebo 
I60 ROSA R P> AE i A AT > rązy(7 
opuściłef sockŻĘ mię kochalz? Jak wiele waży(Z zba- 
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wienie dufzy mojey? jak nielitościwie, y nad famą śmierć | 
nielitościwfze podeymujelz rozłączenie, abyś mie rozłą- | dny 
czyłodnieporządnych ku moim namiętności? Ab! y jafię na? 
chcęodłączyć od nich dla miłości twojey. O mnie nę- | me. 

* dznemu! Tyś mnie nauczył przy wftąpieniu do Zakonu: | mx 

` Jeżeli kto przychodzi do mnie, a nie uiezawidzt Oyca (wego, A] raki 
y Matki, y żony, y Synow, y Braci, y sStofir , jefźcze y | fat 
dufży fwojey, nie może być Uczniem moim, a dotych czas 4 Cz: 
tey pierwizey nauki poymować niechciałem. Zawize | zby 

owracam fiè doświata. Z pragnieniem wielkim, albo | aby 
chęcią zbyt troskliwą czego nowego od moich czekam. | wdz 
Tak przylepiam fię donich fubtelnym affektem, że: cie- | dla | 
bie prawdziwego Oyca mego, jedynego przyjacielame- | tera 
go, owlzem dufzy mojey dla nich mniey niewfłydzęfię | niej 
kochać.  Rozdzielam ferce moje międzytobą, y niemi. | ści: 
PrzeBog! zbyt niefprawiediwe rozłączenie! y taż to- Í affe! 
jeft niewdzięczność moja za wielką łaskę, ktorą mię z | umy 
swiata złosliwego wyrwałeś, żebym więkłzym affektem | nyc 

“ija do niego przyftawał, niżeli na świecie przyltawałem? O | woc 

obrzydliwa niewdzięczości moja! O miłości moja! Ah! | któ 
bodayżem nigdy ciebie nieod cpował! Oto dlamiłości | iwo 
twojey, ktory dla miłości mojey Matkę opuściłeś, wfzel- | 
ki nieporządny odrzucam affekt. Oprocz ciebie, o do- 


broci nieskończona, nic nie będę kochał. Nuż gaybo- [EZ 
lefnieylza Matko! Profzę cię przez to nayrzewnieylze -|7 ( 


rozłączenie twoje od Syna fwego, uproś mi doskonałe % 
rozłączenie od tego wlzyftkiego, co mię rozłaczą,od do- 4i 
skonałey miłości Syna twego, Ameme Yg% | 

= „= Dy Ale 4 


| 


STG | 
łą. 


| minkami, posłańcami He, 
| rzekł Oyću fwemu, y 
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Ale czyliż, o dufzo moja! dotych czas nieporzą- 
dnym affektem nie byłaś do Rodzicow Efe przywiąza- 


| na? Kto kochajOyca, albo Matkę więcey niż mnie , nie jeja 


Czy nieporządney miłości liltami, upo- 
Nie zachowywałaś? Ktoby 
Matce fwojej: Nie znam was; a Bract 
voim: Nie wiemo was, ten firzeže przymierza Pańskiego. 


mnie godzien. 
c > 


| Czyliź z fwojey fzczęsliwey , albo przeciwney Fortuny 
| zbyt fię niecielzyłz, albo fie nie (mucifz? Day pokoy, 

aby umarli pogrzebli umarłych fwoicb. 
| wdzięczność, ktorą dotych czas wołającą miłością Boga 
| dla miłości fwoich pogardziłaś. Poftanow przynaymniey 
| teraz miłością żegnającegofię JEZUSA, według Reguły 
| nieporządny affekt, y chęć 
| ści Boga zcałego ferca złożyć. Nigdy nie porządnego 


Załuy za fwoją nie- 


ku Rodzicom 6c.- dla miło- 


afektu nie mieć do liftow, posłańcow, albo upominkow 


| umyślnie, y dobrowolnie dawanych , albo przyimowa- 


nych. Nie ciefzyć (ię nieporządnie, albo fmucić zpo- 
wodzenia fwoich, ale ich pożegnać z miłości JEZUSA, 


| który dla miłości twojey żegnał nayukochańlzą Matkę 
| fwoją. 


W PIĄTEK Po POPIELCU. 
JEZU? W OGRODZIE SIĘ SMUCI Aż Do SMIERCI, 


PRZECIWKO SMIECHOM ZBYTNIM, 
fin! NIEPOTRZEBNYM. 


O PORZEGIWKO SI SMUTKU ZBAWIENNEGO 


_NNuś Smic- 
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Smiechu zbytniego, y niep trzebuego mie kocbać, 
Z Rozdz. 4. Inftr. 54, 
PEU NARE TE 

| Ezus przyfzedł z Uczniami do wśi, która fie zowie Ger. 
* femani, y mowił do Uczniow fwoich: Siedzcze tu, 
pokąd niepoydę tam, y modlić fi będę. Y wziąwlzy Piotra, 
y dwoch Synow Zebedeulżowych, zaczął (ię lękać, y 
fmutnym być. Tedy rzekł im: Smutna jeft dufza moja aż 
do śmierci, Zofłańcie tu, a czucie zemną. Pytafz fie O 
przyczynę tego fmutku? Chciał fie rak fimucić, aby cie- 
bie wybawił od fmucku wiecznego. Chciał fię tak iękać, 
y fmucić, aby za twoje niebefpieczne płochości, y nie- 
potrzebne smiechy, y chechotania przypłacił, To to 
Zbawiciela twojego teskno, y on fię lęka, y fmuci aż 
do śmierci? ty zaś czas pokuty na prożnych trawilz 
fmielzkach? PrzeBog! wiele mafz przyczyn (mucenia 
fig! Czy niewiefż, ze Mnicha powinność jeft, uftawi- 
cznie płakać? Czy nie wiefz o lurowym S.Oyca twego 
zakazie, którym {miechu zbytniego, y niepożyteczne- 
go broni” Czemuż więcnie nasladujefz Jezusa w płaczu? 
Czemu zakazywania $. Oyca nie pełnifż? Dla tego bo- 
wiem Imiechu zabrania, abyś fię uczył zbawiennego 
Imutku. . Czy niewielz, mowi, że cierpliwość Boska, 
do pokuty cię prowadzi! hs 


PUNR TL | 
O Jak fzpetna jeft rzecz Mnichowi, ktory ofabe„(Uhry- 
^ itula aż. dośmierci (mutnego. zwłącz” s abynienie 
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| zartutak żałolnego fimiechem plugawić. 'Zaifte jeżeli zbyt, 
y niepotrzebnie fię (mieje, stulznie tak fię zawftydzi, 
| jakby przeciwko wlzyftkiemu ozdobnemu, y uczciwe: 
v- | mu Czynił. Dobrze bowiem Mędrzeć mowi: Waco fię 
i, || daremna ofzukiwafz4 Błędem zowie, boten, który po- UM 
a, || winien płakać, smiejelię. Błędem zowie, bo gdy fię kto M) 
y | fmicje, wiecznego, na ktory zasłużył, {mutku w mysli i 
4 | nie ma. Bledem zowie, że fiebie , y fwoich nie zńa ip 
0 |. grzechow, przez fmiech oswiadcza, Ofzukiwaflię też, 
e. || kto nazbyt y nieporrzebniefię (miejąc, czas życia trawi. 
G 4 Przyidzie Pan w godzinie, którey fię nie fpedzieje. Bia- 
e | datemu? jeżeliby nieznalazł pokutującego.  Gierpli- 
to | wość Boska dofyć długo do pokuty jego czekała.. Mą- 
; | drym więc z mądrym jeft, jeżeli fmiech w płacz, a ra- 
z | dość zamienilby w fmutek. Zakonny (mutek jeft, albo 
a | włalny, albo cudzy grzech opłakiwać. Zakonny jeft 
i. || (murek opłakiwać tyle niebefpieczeńftw, y okazyi do 
9 | grzechu w doczelnym życiu.  Zakonny fmutek jelt, ty- 
- | le ginących dufz opłakiwać fzkodę. Zakonny fmutek 
m | jet, (mucić fię z Chryftufem, że tak mało przykłada fię 
| | do Męki Pańskiey, y mało zbawiennych bywa. Idzie 
o | albowiem za Jezusem aż do śmierci (mutnym, kto tak o- 
| płakuje. O zaite prawdziwa żałoba! bowiem będzie 
pocie/zony. Biada tym, ktorzy fię zbyt, y niepotrze- 
bnie lepicją bo ich wefele zamieni (ię w fmutek. 
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288 MEDYTACYE | 
cho wfzyftkich opufzczonych! Ah! Czemuż tak długo „| 
w teskności zofłajefz? Przewidzilz, o jedyny kochanku |mn95 
zbawienia ludzkiego! tyle ginących dułz potępienie wie- czeńł 
czne. Ah ja fzalony! ja prożno, zbyt, y niepotrze- | 
bnie dla proźnych, y fzalonych rzeczy fię fmieję; gdy |wed 
słulznie y z powinności z tobą płakać miałbym nad co- f| smer 
dzienną tyle dufz zgubą. O mocy Aniołow, y ludzi! 3 [dopa 
Ah! Czemuż fię takiego nabawialz lękanta? Widzi nie- || go* 
befpieczeńftwa grzelzenia, w których fię kaźdey godzi- /| fme 
ny obracam, y każdego momentu. Ah mnie zuchwa- | ms 
temu! ja fię fimieję, niebefpieczeńftwa ani widzę, ani fię | puka 
boję. O radości Nieba, y ziemi! Zkądże ci taki (mu- || grzeć 
tek? Smucifz fie dla wielkości, y mnogości grzechow wała! 
moich. Ab mnie twardego ferca! jafię fmieję. Grze- || wyt 
chow moich ani poznaję, ani uwazam. © pociecho | M, ! 
moja! czemu fię tak bardzo, y aż do śmierci fimucifz? | dlug 
Cierpilz tyle boleści y ucisku dla zbawienia dulzy mo- | Pola 
jey, a ja ich nieużywam. Ah mnieniewiernemu, nay- | trzeb 
niewdzięcznieyfzemu ftworzeniu! ja pod czasfię fmieję, (ynie 
gdy krew twoja wemnie, a dulza moja w krwi twojey || twok 
ginie, ktorą gardzę, ża nic nie mam, do fiebie nie || fmum 
przykładam. O Zbawicielu moy! Ah! przez wfżelki 
fmutek, żal, teskność, y lękanie prolzę cię, nuż day 
jedyne weftchnienie ucifnionego ferca twego. ©Qbroć |, 
mi imiech wełzy, welele- w fmutek. O światła praw-T 
dziwe, które oswiecafz wfzelkiego człowieka przycho- $ 
dzącego na ten świat! Ah! Oświeć mię, abym poznał, 4) 
jakby lię przy tobie zoftawała duża moje” s a0%ypoznał |. 
= = c lzącu- 4 
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| żacunek odkupienia mego. Abym: pojął wielkość, y 
mnogość grzechow moich. Abym obaczył niebefpie- 
czeńltwo dufzy mojey. A: odtąd, o JEzu, fmutny aż 


| do śmierci dla zbawienia mego, y blizmich wfzyltkich, 


| według powołania mego: fmucić fię będę ztóbą*aż do 
| smierci.  Ale'wieleś razy dotychczas, o dufzo moja! 
| dopufzczałafię fmiechu zbytniego , albo niepotrzebne- 
go? Niewiefz? Gfnpz, czyli zatwardziały gyzefznik w 


i fmechu ynof głos fwoj. Wieleś razy jef ofzukana od 


radości doczelnych ? Naywyż/że radości płacz. obejmuje * w 
| punkcie bowiem: do piekła idg. Wieleś razy {woje y innych 
grzechy na wzor nayímutnieyfzego Zbawiciela opłaki- 
wała? Ten finntek fprawuje zbawienie.  Załuyże tedy za 


| wyrofpufzczanie zbytne ferca twego na fmiech wielora- 
ki, na prożne wefela, y fzalone, y żeś dotychczas we- 


dług powołania fwego godnych nie czyniła pożytkow. 


. | Pofianow: Wyftrzegać fię zbytniego fmiechu, y niepo- 
| rzebnego, także wefołości doczefney „a grzechy fwoje,. 
| y niebelpieczęńftwa grze(zenia codzienne; także blizmch 
| twoich według powołania fwego z Jezusem aż: do śmierci 


fmucnym,. opłakiwać... 


| WSOBOTE Po POPIELCU. 


| ters POTRZYKROG SIĘ MODLI w OGRODZIE. 
) ©: D MODLITWACH STRZELSTYCH. 


GA YATS ie h zad ) 
y “pioch zabawiać.: Z Rozdz. 4. Inftr. 57: 
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A poftąpiwfzy trochę, upadł na twarz (woję, modląc 
fię „cy. mowiąc:  Oycze moy, jeżeli podobna rzecz. jeft: 
niech fię oddali odemnie kielich ten... Jednakowo. nie tak jak ja 
chcę, ale jako.ty. Y przyfzedł do Uczniow fwoich, y $ 
znalazł ich (piących, y rzekł do Piotra: ak. nze mogłeś | wą. 
jednej godziny czuwać zemną +: Cznycie, y modlcie fie, aby- | w, 
ście nie sk wpokuję. Duch bowiem prędki jeft, ciało zaś | yig 
słabe. Znowu powtornie odfzedł, y modlił fię, mowiąc: 
Ojcze moy ; jeżeli niemože tem kielich fię oddalić, tylko že- | żelu 
bym go pił, miech fig fłańie wola twoja. , Y przyfzedł po- Jf godi 
trzecie, y znalazł ich fpiących, były bowiem oczy ich {gnal 
ocięzałe. Y zofławiwfzy ich, znowu odfzedł, y modlił | czło 
fię potrzecie mowiąc: . Oycze, jeżelź chcefz, oddal kzelich | każ 
ten odemnie, jednakowo nie moja, ale twoja niech fig fłanie wola, || y Bo 
O wyborny modleniafię przykładzie! Jezus potrzykroć || wiać 
(ię modli. Jezus. w wielkim ucisku, y opulzczeniu fię | tkim 
modli. Jezus fię modli, gdy niejeft wysłuchany. Chciał 1f Nao 
wypełnić uczynkiem, czego potym przez Apoltoła iwe- | jek. 
go nauczał: Bez przefłanku fię modlcie, Nic nie malz przy- | nien 
jemnieyfzego Bogu nad tę modlitwę. Nic nie mafz | wek 
skutecznieylzego , nic ważniey(zego do uprofzewa. Od | dzię 
tego przykładu S. nafz Ociec naprowadzony, radzi yrafihe| gf 
Midiy czeka zabawiać. On fam caly fie ząbawiał i daje 
z tąd poftąpił, ztąd cuda czynił, ztąd tak da- / y ii 
we Bogu býi przyjemny, że Boga. am” „aufizcze w | pom 
iele zoltąący śmiertelipqą obaczył”” jędzielz , 
| X nasla- 
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Na SOBOTE, Po PoPIELCU. 29f 
nasladował Jezusa? Czy niebędzielz nasladował S, Oyca 
| twego? Czy krotko, a fzczerze nie będzielz fię modlił ? 
| Czy zaffektem nie będziefzlię modli}? 


PUNKT IL 
| QT! Jezus;pod czas powinności Pafterskiey, y wnay- 
” więkłzym ferca ścisnieniu częfto zabawiał fię modli- 
twą. -Aty dla żadney zabawy, albo obcowania zludz- 
mi, albo olchłości ferca zaniedbafzfię modlić? Pełne 
wfżędzie znaydziefz paftwisko, jezeli częfto wewnątrz 
na obecność Boską fiebie kierować będzielz. Tak Moy- 
żefz całe czterdzieści dni bawił ię modlitwą. Nayłago- 
godnieyfzemi affektami zaczafem Boga tak dalece pocią- 
gnął, że go obaczył, y rozmawiał z nim jak człowiek z 
człowiekiem. Wywietrzyfz y ty rożne cnot aftekty na 
kazdym mieyfcu, y powodzie, pokąd y ty do Boga, 
| y Bog ku tobie nieskierowałby fię. On ztobą rozma- 
| wiać będzie, y ty znim. - Dla zwyczaju dobrego w kro- 
| tkim czasie dziwna fie ta z Bogiem poufałość otrzymuje. 
| Naofłatek tik wzrafta, że weftchnąć, y modlićfię jedno 
jeft. Przed jakimkolwiek dziełem przez ofobliwe natęże- 
| nie mysl podnofi do Boga, w famym dziele przyzwoite 
| weftchnienia do Boga wypufzcza; po dziele zabawia fię 
dziękczynieniem; w pokufach, y utrapieniw dulzy, y 
Ay Tarr; na Boską fie z Jezusem fmutnym aż do śmierci od- 
‘daje wola; wynofi fprawiedhwość Boską; pre "opomoc, 
y lity, aby wfżyftko zniosł dla miłości ChryftuB. W 
pomyslnoćjiach chwali dobroć Boską, y miłolierdzie ; 
EN CA 00:27 W TOZ- 
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w.rozmowie wizyftko do Boga, wfzyftko do czynienia 
cnot obraca. Z (tworzenia, ktore widzi, albo o ktorym | 
słyfzy , powfłaje nachwałę doskonałości Boskich. Tak || 
częfto zabawia fię modlitwą. Nie tylko zafiebie, aley | 
za włzyftkich zbawienie fię modli. Zrey zaś modlitwy || SW 
wkazdey poftępuje cnocie, zadney bowiem nie mafz cno- | 

ty, ktorey by nieczynił z jakiey okazyi, y czafu. Tym {f © © 
zaś ta modlitwa jeft skutecznieyfzą, im czyftlzeylzą. | WI” 
Tym jasnieyfżą, im krótlzą. Zkąd S.Ociec przykazuje, /| 03) 
Aby zgoła skrocona była modlitwa, Nasladował Oycow | JF 
w Egipcie. Pożyteczniey fądzili; aby krótlze nieco, | yP 
ale bardzo częfte modlitwy ofiarowane były Bogu. Czę- | VI 
fte, mowię, ile częściey modlącfię, złączyć fię z Bo- | jak! 
giem ufławicznie mogliby. Krotkie zaś, aby dla gotowey | t17 
krotkości chronili ię poftrzałow nieprzyjaciela, które pod | fo 
czas modlitwy zadawać naybardziey ufiłuje. Przykład od | [ię ! 
Zbawiciela wzieli. Potrzykroć fie modlił, krotko fię mo- | 
dlit, fzczerzefię modlit, skutecznie fie modlił. Nie potrze- | CO, 
ba tego, aby fie wdzięk ut modlił; wielkie wołanie w | [egr 
ufzach Boga jeft wielką miłością. Wielkim affektem, | cza 
wielką żądzą. Wiecey y fam (mutny Jezus fercem, niż | Cza 
uftami do Oyca mowił Zafektu bowiem natchnienta ta- | Me 
ski Boskiey, jak S$. Ociec mowi, trzeba fię modlić, Nasla- BU 
duy y ty Jezusa potrzykroć fię modlącego; imczęściey, | w 
krotlzey, y pełnieyfzym affektem znim bawićlię Dęę 1 łzę 
dziefz na modlitwie, tym obficiey łaskami Niebieskiemi jg] nit 
napelniony zoftaniefz. Jif dze 
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| skawfży twoy przykład, że mię naucza 


| wiem, o miłości moja! za mnie, y € 


NA SOBOTE, -Po POPIELCU. 


PUNK TIM. 
O życie dufży mojey! dziękuję Tobie żaten nayła- 
{z częfto , krotko, 
zafłektem wielkim zabawiać fię na modlitwie. Pragnę 
to całym lercem nasladować ,y wykonać. Jeżeli ty bo- 
lla mnie podczas 
naywięklzey teskności, dufzy iwojey modli fię, czylż 


t 


ak | K Tożby mogł pojąć radę mądrości twojey? O Jezu! 


y ja nie mam fig modlić pod czas roźnych przykrości, 
| y pokus? Jeżeli ty, 0 zbawienie moje! pod czas po- 
| winności Pafterskieyfię modlifz, jakażby mię trudność, 
| jakie obcowanie odłączyło od modlitwy £ Jeżeli fię po- 
| trzykroć modlifz o Jezu nayżalosnieyfzy ! w śmiertelnym 


(voim fmuctku, czyli y ja za wfzelkim powodem modlić 
fie nie będę do ciebie? Jeżeli wielkim wołafz affektem 
do Oyca w naywiękfzym lękaniu śmierci, toz y ja gotą- 
co, y ufławicznie nie będę wzdychał dociebie Boga mo- 
jego? O, mnie niewdzięcznemu człowiekowi! dotych 
czas nieprzyftawałem na rady mądrości twojey , dotych 
czas twemi gardziłem przykładami. A coz by zbawien- 
nieyfzego dulzy mojey być mogło, jak nakaźdym miey- 
fcu, wkazdey okazyi, wkazdey zabawie, o Dobro nay- 
więkfze z tobą być zjednoczonym £ Goz pożyteczniey- 


„fzego, jako przez ofobliwe odetchnienia nowe łaski, © 


niezmierna hoyności ! od ciebie odbierać? O jak fię wfty- 
dzę! jako płonę od wftydu; żem do tych czas łask za- 
niedbat. > jasqo wprawdzie poznaję jedyną przyczynę 0- 

"WB 005 ftygło- 


( 


> 
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ftygłości mojey w godzinach, w Medytacyach, y in- 
nych cwiczeniach tę, żem nie częfło, nie górliwie wzdy- 
chał do ciebie. Woda od ognia daleka ftygnie, naofła- 
tku ziębnie. Tak dufza moja od ognitych modlitw u- 
ftawająca cała oftygła. Ale teraz o miłości moja! oogniu 
uftawicznie pałający a nigdy nieultający ! Zapal wemnię 
znowu Ogieńmiłości twojey | Nuz, prolzę cie przeżtrzy- 
krotną twoją modlitwę, Ah! upros mi ducha modlitwy, 
abym odtąd zupeinymaffektem, krotko, a częfto na mo- 
dlitwie wlzędzie, y wewlzyftkim fię zabawiał. 

Czyliż fię o dufzo mója! Według przykładu Jezusa 
trzy razy w Ogrodzie fię modlącego, częfto modlić 
mie będziefz? Bez przefłanku modlciefię. Tak przez Apo- 
ftoła wego, przykazuję tobie twoy Jezus. Czyliż kro- 
tko, a (zCzerze nie będzielz (ie modlić? Wie w wzelomow= 
fiwie wysłucbani bywamy. Czyliż nie pełnym affektem 
modlić fię będziefz? Zgdze ubogich wysżuchał Pan, Załuy, 
Żeś. JEzUsa nienaslądowała w częftym modleniu. Pofta- 
now: Częlto; krotko, pełnym affektem zabawiać fię 
na modlitwie. 
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JEZUS POD CZAS MODLITWY KR WIĄ SIĘ 
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KONDYCYT MODLITWY. 
W skrufzowym płaczu wystuchani bywam. ZRozdz. 20: 
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PUNKT 1. 


‘Okazał zaś (ię jemu Anioł z Nieba pofilający jego; y 


ftał ię konający, y rościągley fię modlił. Y ftakfię pot 


| jego jak krople krwi fpadającey na ziemię. Tak trzy go- 
| T konał, pokąd niebył pofilony od Anioła. JEzus 
V | zzalu grzechow nafzych, naprzod ftajefię konający, 


potym rościągley fię modli. Chciał cym nam grzelzni- 
kom przykład dać, abysmy do modlitwy nie przyftępo- 


A | wali, niżelibysmy uczynili skruchę. Zkąd y S. Ociec 
ić | mowi; Wskrufzonym płaczu wysłuchani bywamy. Bog nie 
| wysłucha grzelznikow. Owfzem jak nieprzyjaciel do 


| Boskiey fzczodrobliwości fmie przyftąpić , którą tyle 


razy wzgardził? Jako dobrotliwość Boska cokolwiek mu 
użyczy,od ktogęgo przez przesladowanietrzy razy krzyw- 
dami nabawia fẹ? Nieprzyjaciel od nieprzyjaciela nie profi 
dobrodzieyftwa. Nieprzyjaciel nieprzyjacielowi nie czy- 


| niłaski. Kcorazzaś nieprzyjaznieylza nieprzyjażń? Jako 
| między Bogiem, y człowiekiem. Kroż zaś grzelzni- 


kiem nie jeft? Ktoffę mowi nie mieć grzechu, w tym praw: 


| dą miemia/z. Chcelz być odBogawysłuchany, pierwe 
U ) gawy Yy- P y 


za grzechy (woje w skrufze ferca z Jezusem konay, wte- 


| dy lię Będziefz modlił. Serca skrulzonego, y upoko- 
|-rzónego Bog nie odrzuca. 


; PUNK Toi: 
WI Konaniu 'Jęzus  rościągley fię modlił, abysmy nie 
tylko przed modlitwą, ale teź w famey modlitwie, 
ZEOZU- 


MĘEDYTACYE 


zrozumieli „ że: nam: jeft potrzebna skrucha do wysłu- 
chania.  Ztąd to jeft, co S.Ociecmowi: W'skrufze pta- 
czu wysłuchani bywamy. O: coż naprzod, y naybatdziey 
mamy profićż Czyhź: nie o odpufzczenie grzechow? 
Jezeli Syn Qyca obraził, procz innych prozb; profi o 
odpufzczenie wyłtępku. Wiebowiem, ze Ociecnicnie 
da, jezeiby pierwey odpulzczenia niedaŁ A cożnam. 
da Ociec Niebieski, jeżeli pierwey' profić nie będzie- 
my o odpufżczenie grzechów ? A jeżeliSyn o odpufzcze-. 
nie wyftępkow wielkim łez. gwaltem profi, jakąże skru- 
chą o toż: profić będziemy od Qyca Niebieskiego? Mia: 
:ę skruchy mierzmy z mfary grzechu. Grzech wzglę- 
dem obrazy nieskończony co jeft. Dla grzechu! jakie- 
kolwiek ciężkości Jezus kona. Nie w liczbie: bowiem, 
alba wielkoścr, ale w jednym jakiegokolwiek: przykaza- 
nta zgwaiceniu zeiźywość grzechu przećwko Bogu: ro- 
zumiefię. Kara nawfżelki grzech ftawiona jeft. Czy 
iż nie firafzne zatracenie jeft: Achana? Okropna owego: 
Hiftorya, który w Szabat drzewo zbierał. O obydwoch: 
czytamy, że przeciw czemu innemu. zgrzelzył,. niżeli 
ze posledni dla pterwizego drzewa zbierania był ukamie-. 
nowańy.  Drugt zaś dla fwiątości jakieyś przywłafzcze-. 
nia tobie, żonie, Synom, y pokrewnym (woim był za- 
tracemiem: Jakiż więc wielki grzech? Jak wielkiży po-. 


trzebuje skruchy odpufzczenie: choć jednego grzechu? 
Jezus przez trzy godziny dla odpulzczenia grzechow* / 


nafzych: w konaniu modli (ię. Jaką skrucką ty na wfzel- 
kicy modlitwie naprzod 9, odpułzczenie: grzechow eo 
' ich. 
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lu. | ich profilz? Jezus wzdy w konaniu, y pod czas modli- 
ła. | twy fwojey pofilony od Aniola. Tak, kto w skrufże, 
ey || y płaczufię modli, naoftatku jeft wysłuchany. | W skru- 
w? faomym bowiem płaczu wystuchani bywamy.  Pociechę Zz 
o | Zbawicielem.wezmie zNieba. A jakąż” Bog pewną na- 
nie | dzieję odpufzczenia tobie da; zniefie pamięć na przyfzłe 
„| grzechy, zniefie bojaźń kary, wleje łaskę, uźyczy Ípo- 
ie. | koyności w włzyftkich granicach fumnienia. Siebie fa- 
je. | mego daruje. Czegoż więcey żądać, albo profić mogł- 
u- | by? Zaite komu nie dofyć na Bogu, zbyt łakomym 
| jek, niczym fię nałycić nie będzie mogł. 
el 


ie. | PUNKPF IE | 
„O Jezu! O miłości moja! O słodkości dufzy mojey: 
za- | Ah! Jak fię nad tobą zalę, gdy cię konającego, y 
o- | modlącego widzę? O moy naysłodfzy Panie: Czemuż 
y- | tak konalz? Czemu niżeli profifz Qyca za zbawieniem 


go | dulzy mojey, nayżałosnieyfzć podeymujefż konanie? 
| Czemu fie krwią pocifz? Ah! Bo ja grzechu mego nie 

| poznaję; nie opłakiwam. Ah! bo ja nayniewfłydliwizy 
ie. | robaczek ziemi w grzechach cały narodzony bez wfżel- 
żę» | kiey ferca skruchy ważę fię przyftępować do Majeftatu 
Boskiego. Smiem od niego zuchwale profić według u- 

| padobania mego, czegokolwiek pragnie dufza moja. 
Nieftetyż! Jakaż otucha? Ledwo co przedtym śmier- 
A celną nienawiścią przesladowałem Boga mojego, y jak- 
bym niç obrażił, profzę o dobrodzieyftwa jego. Jaka 
to fimiałość? Roźną złością, y prożną mową agi” = 
Pr ukta 
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ufła «otwiera pod czas modlitwy. Ręce fprawujące 
nieprawość wyciągam. O mnie nędznemu! Długoż fię 
zuchwalftwo moje rościągać będzie? Czy kiedy dotych: 
czas fzczerze od nayukochańfzego Oyca odpufzczenia 
profiłem grzechow moich? Lubomwielorako, y ciężko 
jego obraźałem? O Jezu! O jedyne zdrowie ran dulzy 
mojey! OMiftrzumoy! od ciebie fię uczę, jak mi po- 
trzebna jeft skrucha łez prźed'y podczas modlitwy, a- 
bym był wysłuchany. Nie dziwujęfię, że do tych czas 
Ociec twoy na proźby moje był głuchym. Ah! ktoż 
mi da łzy krwawe, abym ztobą godnie opłakiwał grzer 
chy moje? Ktoż mi da, abym ztobą pocić fię krwawo 
zasłużył pod czas modlitwy mojey, abym odpufzcze- 
nie grzechow , y łaski potrzebne mogł uprolić? Przy- 
naymniey © Jezu! że ani łez, ant krwi lać nie potrafię, 
wzdychania naysłodfzego, y dla mnie aż do konania skru- 
fzonego ferca twego dozwol. A tak, o nayukochań- 
fzy Jezu! Spodziewam fię przez konanie, y rozściągłą 
modlitwę twoją zupełnego potym oczyfzczenia od wiży- 
ftkich moich grzechow, Amen. 

Czyliż więc, o duzo moja! odtąd według wzoru 
Jezusa konającego przed modlitwą w skrulze ferca, cwi- 
czyć fię będziefz ? Obrzydliwa jef modlitwa grze Znika, 
Czy podczas famey modlitwy ftaraćfię o skruchę pe- 


dziefz ? Nie wyprofifz żadnych dask, jeżeli pierwey odpufzcze | 
nia grzecbow nie otrzyma/(ż. Czy aż do końca modlitwy fer- 4 


ce skrulzone zachowafz ? Jezus dla tego pofilony jeft od 
Aniola; y ty pożytek pociechy w wysłuchaniu proźby 
WO- 
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twojey żnaydziefź. Załuy , żeś dotychczas ważyła fit 
modlić bezwfzelkiey skruchy.. Poftanow : Przed modlí 
twa, pod czas modlitwy, y aZ do: końca modlitwy według 
przykładu Jezusa zaltanawiać, fię na sktufze,abyś była wy- 


lA 


słuchana. 
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I. POSTU. 
JUDASZ: MISTRZA SWEGO CAŁUJE. 
O NIEPOKAZYWANIU POKOJU OBŁUDNEGO. 


Pokoju: obłudnego nie pokazywać. Z Rozdz.: 4. Inftr. 25. 
PUNKT. 
rf Edy przyfzedł Jezus do Uczniow fwoich, y mowi do 
$ mich: Spicie juz, y odpoczywaycie. Oto fię już. zbliży- 
ła godzina, a Sju człowieczy A ydamy będzie w ręce grzefzmi- 
kow.  Wffańmy, idzmy: Oto fig zbliżył, który mię wyda. 
Jefzcze tœ mowiąc, oto Judafz jeden zdwunaftu: przy- 
chodzi. zaraz: przyftąpiwizy do: JEzusa,. rzekł: Wz 
tay Rabbil to jeit: Miftrzu, y pocałował go: Y rzekł; 
mu jezus: Przyjaciel po coś przy zedłt Jak ferce Chryftu- 
foweutrapiłoby to obłudnego pokoju pocałowanie „ ten 
poymie; kto podobno cierpi. JEzusanazywa Miftrzem 
w oczy.. W skrytości jakby naygoflzego złoczyńcę Xią- 
żętom „przedał. Tak wielu jelzcze w oczy chwalą fpoł- 
Brata, wskrytości osławiając,, przedają. 


c 


PRZ ofo- 


Schadzają (ię 


MEDYTACYE 
ofobno, a języki złosliwe rofprzeftrzeniają na fzepty. 
Wchodzą w poufałość dla złorzeczenia. - Zgodliwi fą do 
uwłaczania, y obmawiania.  Naylzpetnieyfza bowiem 
ta jelt przywara. Jezusa znowu w fpołbracie wydawają 
. na śmierć. (Coź tedy, jeżeliby fię o tych dowiedział 
zaladzkach? Czyliż niepochybna, nienawiścią, albo 
gniewem śmiertelnym podobnie fię nie zapali? Czyliż 
nie tak życie utraci dufzy? Słufznie tedy S. Ociec nau- 
cza: Pokoju obłudnego niepokazywać, 


PUE NK TA N: 
Po całuje Jezusa. Tą posługą zmysla miłość oczy- 
e) wiście, ale potajemnie zgubne wykonywa zdrady. 
Tak wielu pochlebnie zalecają (ię, posługi nadzwyczay- 


ne oświadczają, do uprzeymey poufałości pragną być 
przypufzczeni, w którą Brat nieoftrożnie wpadłizy wy- 
baduje fię fekretow, aby wydał. Ledwo cokolwiek wy- 
mowałby dla milczenia, jużci ogłafzają. Brata prze- 
ciwko Bratu, albo Przełożonych przeciwko niemu po- 
budzają. Przesladowąnie na niego porulzają, aby nie 
znał przyczyny , y fpolobu. Biada człowiekowi takiemu 
przez którego Syn człowieczy wydany będzie wApołbracie, 
Sąd Judafza zapewne ponielie, ktokolwiek jeft takim. Su- 
{zy fię bowiem Brat, wfamym fobie jęczy, prze (mutek 
umiera, nie możefię modlić, niemozeczytać; niemoże * 
medytować, niezliczone porozumieniarozważa. Y dokąd < 
porozumienia fię ściągają, tam dążą y odwrocenia. Sło- 
wem: Dufza jego wydana bywa na śmierć. Nie mow: Lek- 

ka 
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ka to rzecz była,comwyrzekł, com uczynił. A jeżeli lekką- 
by była, Iżeyfze opuściłbyś. Sprawiedliwie więc S, Ociec 
przykażuje: Pokoju obłudnego uiepokazywać, On fam do- 
znał tego, wiele boleści fprawuje pokoy obłudny. On fam 
pokoy obłudny od zdradliwych owych Braciodebrał, kie- 
dy jemu jako Mifłrzowi fwemu widocznie podali wino do 
błogosławieńftwa, wewnatrz truciznę na zgładzenie. Ale 
coż uczynił? Pokoy dał prawdziwy. Bog, mawiał, miech 
fie zmiłuje nad wami Bracia, macoście mi to chcieli uczynić? 
Nasladował Jezusa, ktory yondozdraycy mowił: Przyja- 
cielu, pocos przyfaedłt Judafzu! pocałowaniem Syna czło- 
wieczego wydajefz* Idz y tysladamiich. Oto! Serceich 
miłością tchnie, słowa kochaniem. _Naprawiają wykra- 
czających , aby byli zbawieni.  Zatwardziałych pulzcza- 
ją. Jeżeli ferce twoje ku obłudnym Braci miłością pa- 
ła, słowami (pokoynemi, y miłości pełnemi odradzay, 
krzywdę daruy. jeżeli zas przykrym jefzcze jeft dla 
fwieżey krzywdy, odłoż; poki miłoscią nie osłodnieje. 
Narefzcie zawfze, fekret {woy miey w fobie, y wtym, 
ktoremu objawić S. Reguła nakazuje. Tak też zapokoy 
obłudny , nigdy obłudnym nie oddafz pokojem. Pamiec- 
tafz zaifte owe Apoftolskie słowa: Mow prawdę każdy z 
bliznim fuoim , albowiem jefteszmy wzajem członkami, Za- 
den zaś członek innego nie zdradza. Zaden drugiemu 
nie f[zkodzi, ale jeżeli niektóry omyla, drugi fie na nie- 
go niebędzie gniewał, ale (ię (połżali. Czemu? bo fo- 
a by więcey, niż jemu ízkodzik  Applikuy, do fie- 
ie, : 


Pp 3 PUNKT 
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PUNKT IM. 


O: Słodkości dufzy .. O; kochanku zbawienia ludzkie go: 
1 

O:Miftrzu naylepfzy . tak y ty chciałe 5. doznać, jak 
B ` 


1 


ciężko, y- nieznofno. jelt obłudnych Braci: znofić? O 
jak ferce tw oj. nayczyítíze z utrapiło fię zdradą Jud: afza? 
Niedawno prz Zztobą w ftołu f(macznych pońywał 


potraw, jednom yslny z tobą wfzędzie chodził ,. a prze- 
cie: O Miłości cii nayu ikochańlza!. rozfzetzył na ciebie zdra- 
de.. Temu: tajemnice Niebieskich powierzyłeś, a on cig 

zdradzi. Te emu G :doprodzieyitw wiele, y naywięklzych 
] e na śmierć wydał. Onie cnotliwy dee 


n 
wiccz el Ozgu 
ftkie frogości poswięcony 
dalża,, czyli y ja fam nie 
razy ja obłu idneg po! 
moim? W.oczy pięknie 


ale coż ja to składam: na Ja. 
tem. Juda (zem? Ah! ileżkro 
ju: niepokazywałem (kołbiaci 
mowiłem:,. a: zzoczy obmawia- 
n, co zrobili, a: zaoczy izpeci 
ermitem. Posl sługę czyniłem:, przyjaźń pokaży- 
WOREY a a potajemnie pragnąłet em zemfty, prze- 
O e. niewiernemu człowiekowi! O'mnie 
pl Zaifte gorfzym jeft nad Juda- 
ZUSOWE' Wy da ł na śmierć; ja zaś: dufzę 
m naśmierć. - Om Jezusa zaprzedał. lu- 
łta.czattom.. On a ISAW ydałne ą śmierć 
polbrata: na wieczną: On Jezusa śmiertel- 
jak, ja: nt eśmi iertelnego w'fpołbraci ie, Prze 
o Jezu! wftydzę fię przed: tobą,. y. fpoł- 
br racią: 


J J rąk | 
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biony człowiecze! z złowieczęna wiży- 
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bracią moją? Nie (miem oczu moich podnieść do ciebie: 


Niefiniem poglądać na fpołbracimoich.  Godzienem za- 


ifte jak Judafz, abym w fidło wpadł fam , którem zataił. 
O nieskończone miłofierdzie moje! wtych uciskach do 
ciebie odwoływam fie. Ty bowiem przeto ten ucisk w 
wydaniu Judatza znieść chciałeś, abyś grzech wydania 
mego-y pokoju obłudnego zmazał, O Jezu! OSynu Da- 
widow! Ah! Zmiłuy fięnademną. Oto gotow jeltem Bo- 
sktey fprawiedliwości twojey dofyć uczynić. Jeżeli mt, 


jak zasługuję, dany będzie obłudny pokoy, przecież ja 
pokoju obłudnego nie dam. Między przyjaciołami ich 
policzę. Uftamt, y fercem' prawdziwy pokoy onym 
świadczyć będę. Odpuść więc mi o przepaści zmiłowa- 
nia! grzech moy bardzo wielki, jako y ja odpulzczam, 
y odpułzczę winowaycom moim, Amen. 

Czyliż tedy, o dufzomoja. żadnego więcey poko- 
ju obłudnego nie będzielz dawała słowami miłemi w 
oczy, a zaoczy zelżywemi? Ah! boysię, z Judalżem 
Jezusa Miftrza pozdrawiafz, y jakby złoczyńcę żydom 
wydajefz.  Czyliź żadnego więcey pokoju nie dalz po- 
sługami woczy, a zaoczy przesladowaniem* Ah lękay 
fię! Jezusa pocałowaniem wydajefz. . Czyliż odtąd choć 
za pokoy obłudny prawdziwym oddafz? Cielżfię! Po- 
dobnym fię ftanielz Synowi Boskiemu. Przyjacielu ! mo- 
wi, po coś przyfzedł? Załuy, żeś z Judafzem pokoy fał- 
fzywy dawała, albo z Chryftufem cierpliwie obłudnego 
pokoju, woczy chwaląc, a zaoczy zaś ganiącz woczy 
dobrze czyniąc, zaoczy złorzecząc, ale ciepliwieobłu 
dny pókoy znofić, a prawdziwym oddawać. WE 
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WE WTOREK Po NIEDZIELI 
I. POSTU. 


JEZUSA CHWYTAJĄ, Y WIĄZĄ. 
O ZWIĄZK MIŁOSCI BRATERSKIEY. 
Miłość Braterską niech fobie uprzeymie oddają. Z Rozdz. JĄ. 


PUNK BA 


U Czyniwizy wydanie , żołnierze przylłąpili. . Jezus zaś 
wiedząc o wlzyftkim, co przyiść miało, poftąpił, y rzekł 

- donich: Kogo fzukacie? Odpowiedzieli mu: JEzusa Naza- 
zenskiego. Mowi donich Jezus: Jajefiemz. Jak tedy powie- 
dział im: Ja jefiem. . Gofneli fig wftecz, y upadli na 
ziemię. Znowu pytał fię ich: Kogo fzukacie? Oni zaś 
powiedzieli: Jezusa Nazazcnskiego.  Mowiłem wam: żem 
ja jef. Jeżeli mię fzukacie, dopuścietym 'uwyniść. Symon 
Piotr więc mając miecz, uciął ucho Malchufowi prawę. 
Rzekł tedy Jezus Piotrowi: Wpauść miecz twoy w pochwy. 
Kielicha, ktory midaź Ociec, niemam pić jego? Rzelza te- 
dy, y pofpolftwo, y słudzy żydowicy , podchwycili 
Jezusa, y związali go. Jezus związany węzłami, aby 
wfzyftkich za fobą pociągnął w związkach miłości: Do 
zamiłowania ię tych węzłow napomina nas Ociec S. 
nalz, gdy mowi: Miłość Braterską niech fobie wprzeymie 
oddają. Oto ta fzczera miłość jeft famym żwiązkiem 
miłości, ktorym fię z Chryftulfem w miłości Braterskiey 
złącza- 


i 
f} 
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złaczamy. Kto bowiem nie kocha Brata miłością Chry- 
Rula, (zczerey nie ma miłości, ani fię złącza z Chryftu: 
fem. On bowiem mowi: Gdzie dwoch zgromadzonych 
jeft w Imieniu maim, tam jeffem wpofrzodku ich. Którzy 
w Imieniu moim, tojeft, dla miłości mojey miłością 
złączają lie z bliznim, ztemi fam jeftem. Ale o jak ma- 
ło z Chrytufem przez uprzeymą tę miłośc w kochaniu 
fię łączy! Wiążą fię miłością wzajem, ale nie związkiem 
fzczerey miłości.  Wiązą fię związkiem rzeczy świato- 
wych, rozumiefz, ze miłująfię wzajem, czcząfię, do- 
brodzieyftwami fobie oddają. . Ale ten związek świata, 
nie Chryftula jet.  Wiążą fię związkiem pokrewień- 
ftwa, ale ten związek Ciała, nie Chryftufa jeft. Wiążą 
ię podobnym na złe zezwoleniem, ale ten związek dia- 
belski, nie Chryftufow jeft. - Fy więc zmiłością Bra- 
rerską w związku uprzeymego: kochania złącz(ię, a złą: 
czyłż fię z Chryftulem. 


PUNKT IL 
JS w związkach fwego ukochania za fobą nas pocią- 


ga, aby nas od miłości Braterskiey nic nie mogło: 


rozłączyć. Związek bowiem fzczerey miłości tylko jeft 
nierozwiązanym. Związek światowy chciwość, pogarda, 
y zazdrość rozrywają, . Związek ciała. podeyrzenie 
wfzelkie, fąd przeciwny , miłość włalna  rozwięzują. 
Związek diabelski rozdział, niezgoda, przeciwność ła- 
mią. Gokolwiek zrzeczami upadku bliskiemi łączy fię , 
jego złączenie trwałe być niemoże. Gdzie zaś zacho- 

Qa 
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dzi „związek „fzczerey miłości, złączenie fłaje jeft, y 
ńierozerwane.: Miłość bowiem nigdy nie wypadnie. Za. 
dne obelgi, żadna pogarda, żadna zazdrość , zadne po- 
rozumienie, ani włafna miłość, ani śmierć fama fprzy- 
mierzona oney nie wyprożni. Owlzem te fame do więk- 
{zey pobudzają miłości. _Zawfże więklzey miłości. mi- 
‘tos Chryftufa zupełną jeft przyczyną. Ztąd kto tak ko- 
cha, ochotnie znofi ciężary drugiego, jak Chryfus dla 


miłości nafzey wieży nofił. Więc miłość Braterską uprzej- | 
mie oddają fobie. /Zkąd jeżeli Brat gniewa fię przeciwko | 


fobie, znofi gniew jego. Niegniewa fię na niego, łago- 
dnością, y pokorąjego błaga. Jeżeli Brat rozwiązły 


jeft, y on skrufzony znofi rozwiązłość jego, nie pała | 


gniewem, skruchą uzdrawia go. Jeżeli Brat milczenie 


łamie, albo infzą przeftępuje Regułę, znoli go w miło- | 
ści. Nie gorfzyfię; (woim zamilczeniem, y karnością | 


Zakonną poprawia jego. Nie dziwuy fię temu. Przy- 
wiązany jeft doBrata, y Brat fobie w związku fzczercy 
milości. 

PUNKTA 
(O Dziwne uraczenie Odkupiciela mego! wiążą go że- 


laznym łancuchem.  Wiążągo ftryczkami, aby nas | 


pociągnął do fiebie węzłem uprzeymey miłości. O mi- 


łości niczmierna! y także chcefż nas wizyftkich z (obą | 
związać, aby nasnic,y od ciebie, y wzajemnie rozłączyć | 
nie mogło? Nie także związki raczyfż znofić ,. abysmy | 
nauczyli fię jeden drugiego ciężary w jedności ducha, y | 
zwią- 
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| związku pokojudzwigać? acoż jet & o miłości mojawie- 


„y 

Za. | czna! Czemu my te poczefne uprzeymey miłości węzły 
po- || odrzucamy? Czemu zelzywe związki świata, ciała, Czarta i 
ży: | nadtwojeznofićufiłujemytomy niewdzięczni! o my slepi! | 
lęk. | omy nędzniludzie! twoje związki do:prawdżiwey naswol- if 
mi- | ności Synow Boskich ciągną. Ich związki na wieczną, y Hi 
ko- | nayprzykrzeyfzą niewolą iść przymułzają, a przecie te 
da | nad twoje wybieramy! Twojezwiązki nierozetwany mi- 


wy. | tości, y pokoju węzeł mają, ich związki jakimkolwiek 
yko | powianiem porożnienia rozwięzują fię, a przecieto w tych pf 


nad twoje bardziey zakochalifmy fię! Twoje związki nie fa 


| 
go- | i 
m | I Ys á ZY 1 4 f. i 
zly | obciązliwe>. ale siodkie, y przyjemne, a ich fąnieznofne, | 
bała | y przykie, a przecie temi, a me twojemi wiązać fie 


ilo- |- -abym poznał rozność między twemi, y światą, Ciała, IY 
ścią | y czarta związkami. Day łaskę, abym twoje fobienad ) 
zy- | tamte przekładał.. Tak chcę o miłości wieczna! Przy- 

nyf wiąż mię mocno do fiebie, abym nikogo więcey tie 


kochał, tylko ciebie! przywiąz mię dofiebie nierozwią- 
zanym uprzeymego kochania węzłem, aby odtąd miło- 
ści Bratćrskiey wemnie nienie mogło rozwiązać. O do- 
broci nieskończona! Pozwol mi nofić więzy twoje, a: 
bym chętnie ponofił ciężary fpołbraci moich | fzanuję i 
łogosiawione Ręce; Ah! pozwolcie niech ręce 


| Zea 
nas 
mi- 
foba 


was, O` blogosiawione 


Nç 
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iwoje ziączę z wami. Gaiuji 
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| chcemy. O Panie! Spraw, abym przeyrżał! uczyń, | 
| 


łańcuchy, y powrozy Zbawiciela mego. N iz! zwiąż- 


czyć ) ICH 
my 4. Cie razem ręce moje z rękami JEZUSA, abym nietylkoja Ji 
ag | Rie rozerwanie związał fię znin, ale razem znim, y do Jh 


wia- Qoz niego 
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niego wfzyftkich pociągnął w związku miłości wieczney, 
y wizyftkich ciężary znofił , Amen. 

Czyliź więc, o dufzo moja! wfzyftkich fpołbraci, 
policy kochać będzie(z w związku miłości (zczerey. 
„ Ma tylko jet przyjemna Bogu. Czy wiżyftkich fpoł- 

braci, kochać będziefz w nierozerwanym związku mi- 
łości? Ta tylko zoftaje na wieki. Czy naprzykład, y 
z miłości Zbawiciela {wego związki, czyli ciężary fpoł- 
braci fioftr twoich ponofić będziefz? Szczerey miłości 
nie malz nadtę. Załuy, żeś dotychczas raczey (zpetne 
związki świata, ciała, y Czarta znofiła, niżeli węzł 
Chryftuk.  Poftanow: Wfzyftkich fpołbraci, fioftry ko- 
chać, zuprzeymey miłości Chryftula, y -owizem jak 
naybardziey, y nierozerwanie: W krzywdach, y prze- 
ciwnościach; y ftatecznie z miłości znolić 1ch ułomno- 


ŚCI. 
WE SRZODĘ Po NIEDZIELI 
I POSTU. 
JEZUS PYTANY Ob ANNASZA. 

O ZAMILCZENIU Aż Do PYTANIA. 
Milczenie zachowując, niech niemowi, ażby go wprzod 
Jpytano. Z Rozdz. zi 
PEUN RITA, 


Ç Chwytawiży Jezusa, Uczniowie wfzyfcy zoftawiwfzy 
jego, uciekl. Ale rzelza, y polpolltwo, y słudzy 
żydow- 
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żydowicy trzymający Jezusa , przyprowadzili go do An- 
nafza wprzod, był. bowiem fwiekrem Kaifalza, ktory 
był Arcy-Kapłanem roku tego. Arcy- Kaplan tedy py- 
tał Jezusa o Uczniach fwoich, y o nauce jego. Odpo- 
wiedział mu Jezus: Ja jawnie mowilem świata, Jazawfze 
nauczałem w Bożnicy, y w Kościele, dokąd wfzyfcy fie febo- 
dzą żydzi, a potajemnie nie mie mowilem: Czegoź mię py- 
tafz4 Pytay fie tych, eo styfzel , o czym m awiłem zmieri. O 
to ci wiedzą, com ja mowił, To gdy wyrzeki, jeden z 
ftojących Miniftrow dał policzek |Ezusowr , mowiąc: 
Także to odpowiadafz Xiążęciu* Odpowiedział mu Je- 
zus: Jezeli zle mowilem, day świadelfwo o ztym jeżeli zaś 
dobrze, czemu mię bijefz? Oto! Jezus milczy aż do py- 
tania w krzywdach. O. piękny przykładzie! Nigdy ję- 
zyk niejeft do upadku bliżlzy , ani do mowienia pręd- 
fzy, jako gdy fię krzywdami rofprawia. Gniew zel- 
żywości jemu dodaje. Nienawiść przeklęćtwo mu przy- 
pomina. Zemfta obmowy fzepce do ucha. Jeft języ- 
ka takiego gardło grobem otwartym, które wfzyftkie 
nieczyftości (woje, y fprofności na widok wyrzuca, 
króre, uchyliwfzy wfzelki niewftyd, już nie wydajesło- 
wa Boskiego żywego, ale słowo umarłe, słowo diabelskie, 
nie z(erca, ale zgrobu. Ztąd nawzor Jezusa S. Ociec 

chce, 4by Mnich milczenie zachowując, nie mowił ażby go 

wprzod (pytano. Gdy bowiem w krzywdach milczy, 

gniew, zemfta, nienawiść, famą fię cichością uskra- 

miają, ahy fpytany mogł łagodną odpowiedzią łatwo 

ubłagać gniewliwego. 
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JE: A przekonywają o Uczniach, y milczy. Pytany 
w o nauce, y mowi. O piękny przykł adzie! nigdy ję- 
zyk na ochronę fiebie, na 'wymowienie wymo weke 
grzechach nie jeft mownieyfży, jak gdy jelt ftrofowa- 
ny. Pycha racye dla ochronienia. winy kładzie. Py- 
cha, y nadętość umysłu 'smiałości dodaje do zaprzańia 
fię grzechu, który jeft oczywiście.: „Pycha zuchwal- 
ftwo wprawia dla winy innym przy pilaney, taki język 
chytrze czyni, ale dufzę włalną: olzukiwa.. Ztąd słu- 
fznie na Wzor Jezusa S.Ociec ftanowi, Aby Mnich mil- 
ELENI że zachowuj, c, mie mowił, aż. by. go wprzod /pytdmo. 
Milczeniem mysl upokarza fię, aby pozna: ną prawdę bez 
chytrości fpytanawyjawiła. "Nadto JEzus,. gdy odżoł- 

nierza pogębkiem bity; milczy. Nie: mowi, tylko 
fpytany od niego: Takže: to odpowiadafz Gui Kapłanowi? 
O piękny. przykładzie! nigdy język do í zemrania nie 
jeft prędizy, jak gdy ma podeymować: karę.. Niecier- 
wość słów uskarzających fię dodaje. Jużto niefpra- 
ści, albo zbytniey furowościsoskarza: karzące- 
go.. |użto' unofi fię napotwarcę. Już to niewinności 
iwojey probuje. Już toroddaniemi"wet -za wet... grozi. 
Pod: takiego języka ufłami trucizna fię tat zmijowa. Za- 
na. jadow icego o fzenirania,, nieoftroznego k aźde- 
gdy do:podobnego fzemrania porulza:, zabija. Ow- 
sną:dufzę śmiertelnym ctofem rant. _ Ztąd fpra- 
S.Ociec nafz. według: przykładu JEZUSA. nay- 
4 uGZA: 


wiedliwie 


"CZA: Aby Mnich mi 
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Iczemie zachowując, nie mowił, aż by ga 
wprzod (pyźazo. _ Milcząc bowiem; reflektuje fię, aby z 
pokorą, albo godnym fię takiey kary, albo prawdzi- 
wie fpytany od Przełożonego niegodnym oznaymił, 


PUNKT IL. 
(Y Jezu! Ożyciedulzy mojey! Osłowo przedwieczne! 
Ty nanaywiękize krzywdy milczyfz, nic nie mo- 
wifz, tylko pytany! Ty nanayfrożlzekaranie milczylz, 
nic nie mowifz, tylko fpytany 1- -A czemu o nayukochan- 
fzy Zbawicielu tak milczyíz? Czemu nie mowilz, tyl- 
ko fpytany? Tak milczyfz, aby yjafię nauczył milczeć 
na potwarzy, milczeć na karania, milczeć na bicia. 
Tak nie mowifz, tylko fpytany, abym fię nauczył ci- 
chym pietwey przez. milczenie porulzeniem gniewu, 
pychy, y niecierpliwości prawdę mowić, y zagniewa- 
nego blizniego zawziętość ułagodzić. Ah! Sprawco 
zbawienia mojego! Czym że ci zawdzięczę za ten wy- 
borny przykład naprawy mojey? O gdybym był mil- 
czał na zelżywości, nietylko kłotni, y fwarow nie wfzczy- 
nałaby fię woyna. O gdybym był milczał na karania, 
jakbym fię już w przywarach moich poprawił? O gdy- 
bym był milczał na wfzelakie pokuty, jakąbym był dla 
fiebie fpokoyność, innym zaś pokory, y cierpliwości 
Zakonney przykład fprawił! O gdybymbył tylko fpy- 
tany gadał, nietyle razy byłbym przeciwko Tobie, o 
Miłości moja | przeciwko Przełożonym , y fpołbraci 
zgrzefzył. O gdybym był tylko fpytany mowił, jakby 
praw- 
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prawdziwe, y tale zawfze było słowo moje. Ty znafz M 
uiomność m: ją. Ty znalz, jak do upadku sk! ronny ję- | 
tem wjęzyku! Ty poznajć elz, jak predki jeft'm dood- | AN 
złorzeczeni., do: ochrony fie bie. do mru zenia. Nuz Ą A 
tedy Panie! ratuy ułomność moją. l: Day mi obficfzą ła- 
skę, abym odtąd milczenie zachowując nic nie mowił, 
aż do fpytania. 

Czyliż więc, o Zakonna dulzo! wkrzywdach mil- 


piani 
prze 

4 
znal 


— 
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czeć będzielz aż dofpyta nia? Jezus. krzywdami bardzo 0 
ciężkiemi nagabany, milczy. Spytany o prawdę, mo- bu 
wi ja. Czy witri ofowaniach zamiic :zylzaz do (pytania? a 
Jezus milczy na fukanie Annafza: Pytany, skromnie fię E 
broni. Czy w karaniach milczeć będzielz'aż do f fpyta- | die 
nia? Jezus. w biciu milczy. Pytany, niewinność twoją R 
łagodnie oznaymuje.  Załuy, żeś tak potrzebnego fobie ady 
, przykładu Gier BOBO JE ZUSA dotychczas nie nasladowax ry 
I ła. Poftanow: W krzywdach wftrofowaniach, ykara- |. 
niach milczeć aż do pytania. aE 
; DaCZ 
Wr CZWARTEK Po NIEDZIELI [ig 
Yb KAWAĄNRŁDLA FONIELZALIE dect 
L POST 
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FALSZYWI SWIADKOWIE OSKARZAJĄ 
JEZUSA. PRZED*KAIFASZEM. 


O: NIEMOWIENIU FAŁSZYWEGO: 
SWIADECTWA. 


Fażfzywego foins e, A niemowić, Z.Rozdz. 4. Inftr. '7. 
PUNKT 


PRE 


WE: CzwaRTEk|Po'NIEDzieLt I: POSTU. 
PUNKT I 


A Nuafz posłał Jezusa związanego do Kaifafza Xiążęcia, 
= *_gdziefię pifarze, y ftarsi {chodzili Xiążęta zaś Ka- 
płanow , y’ caly’ zbor fzukali fałlzywego świadećtwa UA 
przeciwko” Jezusowi, aby go na śmierć wydali, Y nie 
znalezli» gdy wiele fałfzywych „świadków przyftapiło: 


Naofłatku zaś przyfzło' dwoch fałfzywych świadków , y 
mowili! Teir rzekł: Mogg zepfuć. Kościoź Boży; a poźrzech Wi 


PAS PZ ] D P> a Sz NiE CaA 
AMIACH: ZMOWA ZYKAUOWAĆ 02 A wftawfzy Niąze IKapłanow, 
W, Ii HADZE- | 


Kapłań- 


cznego ftrofowania, y gromietia iwoich zbródni. O: 


bacz'korzeń”,, zkąd tyle Zakonnikow do tych czas: prze- wl 
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cym fpołbratem , ktory dla takaw ysh.obelg nocy bez 
[enne trawi. Słufznie tedy zakazuje $. Ociec, bysmy 


Jefzywego swiadectwa niemowils, Ktore ztak przewro- 
inych Korzeni wynika. 


PUNK UMA. 

Nógłtatck przyfzło dwach fallzywych świadkow, y 
" rzekli: Ten mowił, mogę zepfać Kościoł Boży, a me 
rwech dniach znowu zbudowa ać go. den wykrę fałfzywych 
A świadkow. Zmyslają złe, o co by świadczyli. Z 
złego poftaci dowodzą lamego grzechu. Dobre wzłe. 
przewracają. Niedoskonałość jakaś za winę ciężkiego 
wyltepku mają; intencyą riumiaczą wew fzyftkim Za 0- 
paczną być. Pytani zaś ofwoich wyftępkach, albo © 
pomocnikach ich, Rik fie prawdy zapierać, albo 
w płafzcz obwijąć. Nie fteryż! jak niefzczę shiwi lą ta- 
kowi Zakonnicy, a fię nie boją przeciwko zakazo- 
wi S.Oyca fałlzywego mowić świadectwa! Pierwlzym 
bowiem [pofobem uprzedzają niewftydliwie Trybunał 
Boski, kiedy Brata tak niegodziwie fądzą, y potępiają. 
Drogim [polobem nie bojańię Trybunału “Boskiego, gdy 
fiebie, y pomocnika {wego Boskiemu fądowi, y wie- 
czney poddają Męce, Ah! Przeciwkoż komu zmysla- 
cie.klamitwa, Przeciwko wafzemu famemu członkowi. 
Przeciwko komu miotacie fałlze? Przeciwko walzemu 
drugiemu duchowi. Kogoż pociągacie dofądu? tego, 
o krorym zawlze mielibyscie rozumieć, co jeftnaylep- 
fzego: Przeciwko komu świadczycie fałlzywie? A 
ciwko 
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ciwkó Brai Ale cóż mowi Jezus nalZnafattzywe świade- 
ćtwa? Milczy. A cobyśty mówił, przeciwko któremu mMo- 
wią swiadećtwa fałlzywe? Milcz, „Nie jef Uczeń nad Nautzy- 
erela, ant sługa nad Pana (wego. Jeżeli pizeciwko Gofpodarzo- 
wi fałlzywe mowiliświadećtwa? Tym batdziey przeciwko 
domownikom jego, Jeżeli chcelz być Uczniem, jeżeli 
domownikiem. Jezusa, potrzeba, abyś weloło podey- 
mował fałfzywe świadećtwa przeciwko fobie. Cierpieć 
troche, a całemu zgromadzeniu wiadomo będzie, że nie 
było przyftoyne ich świadećtwo.. Sława twoja, jak słoń- 
ce zciemności, Z więklzą powrocifię jafnością, Ly tym 
czalem. zżalu wego nauczflię , tałlzywego: nie mowić 
świądećtwa. 
PUNKE HL 

O Nayukochańlzy Jezu! Jak fię gniewai na ńiewier- 

nych Kapłanow żydowskich, że tak niesłuizne, y 
fałfżywe przeciwko Tobie mowiłr świadectwa! Ilekroć 
życzę: Bodayby tych nienawifhych plow pierwey po- 
zarla ziemia, niżeli przeciwko tobie fałfżywe swiade- 
&wo mogliby wyrzec! Ale otoż tobie slepoto moja! 
nie pożnawam , że te fame złorzeczenia na grzbiet fwoy 
wyrzucę. Czyliź bardziey nie jeftem niecnotliwiży nad 
tych wiarołcmcow, y nienawiłnych żydów £ Oni znie- 
wiadomości fałlzywe świadectwo przeciwko, Boskiemu 
twemu Majeftatowi wyrzekli, ja żpewney wiadomości 
przeciwko Tobie zmyslałem świadectwa fallzywe. Czy- 
liz bowiefn w swietle Ewangelii obaczyć nie mogę tego: 
Coście jednemu- ztych nczyniii, mieście uczyni? Ah! Pa- 
k2 nie 


« 
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nie Boże y jaka jet zuchwałość, *y.niieprawość moja! fa 
to był bym gorlzym nad am „ych niewiętnych żydów? 
O jaka niewdzięcz ność moja! ja sto więkłzą nienawiść 
ku tobie chowa łby m nad niezbóżnych żydow,ć :Owfzem 
Panie Jezu moy! gdybym fię chciał zaprzeć, one 
moje prawdziwe przeCiv vko mnie.mowiłoby świadećlw 
Wyznaję tedy nieprawość moją , i grzech Moi. 
Godny; zgoła dis em, aby w žic O nieprawości 
mojeynczyniswiade o God 1y jetem, abym byłja- 
ko "niewierny krzywoprzy yfięzca, ;przęsladowca Zbawi- 
ciela mego wfzyftkichuftami ni ofądz zony. G odny | jeftem, 
abym wet zaw et był "PY śmiercią, «żem fajlzywemi 
świadectwami słat wę fpołbraci moich martwił. «Oto Pa- 
nie moy! nate,'y, oblicz e kary liebie lamego pote piam. 
Ah! tylko przepuść słudze ;lwemu na wieki Ah! tyl. 
ko mi odpuść nieprawości moje! Ah! gdybyś ty-lam, 
o naywyźlze dobro! nigdy nie był „obrażony | Nuż| 
zdrowie, y ; lekarftwo chos oby mojey ! napraw wemnie 
przez wlzyftkie boleści, kroreś w świadećtwach fałlzy- 
A paco cok ok skążonego jeftwemnie. Niech 
napadają nd mnie. odtąd tallzywe świadećtwa. Zęby 
w niech mię ozta niech :sktufzą mię 
nawniwecz , abym nigdy niewymowił fallżywegoświa- 
dectwa. 

Czyliż tedy , © dufzo moja! nienawiści nie żłożyfz, 
zebyś fałlzywego nie wymowiła wiad a. - Sobie 
więccy, niż drugie əmu (zkodzifz. Trzeba to odwołać, 
a z jakim w ftydem ? Czyliź zadnym fpofobem nie pos 
wielz 


W 


W Prater (Po*NIĘDZIEM |. PosTU. 
ja | wiefz fałfzywego świa lectwa? *Niewielz,:0, człowiecze 
| wktorym fądzie Brata wego! dziz” co byś w nim po- 
IŚĆ | tępiał ? Czy. | przynaymniey Zżalu, ktory ty fam dla fal- 

fzywych.ś świadęćt przeciwko: (obie.odbieralz , ENIE 
cey fałfzywi ogo świadeđwa nio pawa ielz?. Cx 
N as ego. dregięmu nie, CZ 2h. Zalı uy., o „prz eciwko 
i Jezusowi w fpo braciach z niewiernemi Xiążętami Ka- 
| płańskiemi fałlzywe Świ a Stwo mowił. Pofta- 
| now: Nienawiść YĆ, abyś nie;mowił fał ieymego 
świadećtwa: Zadnym Ipolobem nie mowić falf YW ego 
świadećtwa: „Dla żalu, ktory geja zfałzywychświa: 
| de&w przeciwko.fobie , nię dy więc Gcy niemowić fałfzy= 


| 
| wego świądećtwa. 
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JEZUS WSZYS STKIE KRZYWBY PONOSI 
W.DOMU KAIFASZA 
GSZENIU KRZYWD. 
W których kolwiek kr zywiłach pąanych , tech mie mftaje. 
Z, Rozdz. T. 

| PU Ni KT F 
| Dy Jezus milczał na i alleywe swiadectwa, rzekł mu 

+ Xiąże Kapłańskie Tegam cię przez Boga żywe- 
go, abyś wam powzedz aż, $ ży jej „.Cbryfus Sya Boża, 
Mowi mw Jezus: Ty zzowźłeś, zapraw ] zadam wam: Od- 
tąd widzieć będziecie Syna człowieczego fiedzgcego ma prawicy 


Ra 3 MOCY 


3818 MEBYTACYE 
mwcj Boskiej; y przychodzącego w obłokach Niebieskich. Te. | 
dy Xiąże Kapłańskie ktajał fzaty fwóje, mowiącz Bla. 


zmił y na coz jefzcze potrzebujemy fWiadkowt Otoście styfzelż 
bluznierfiwo. Goż; fig Wa zdać Ale 6ni odpowiadając, 
rzekli: Wimieh jeft śraierci. „Fedy plwali natwarz jegó, 
y policzki miu zadawali. Inni zaś pięściami go w twarz 
bili, zasłoniwfzy oczy jego, y mowiąc: Prarokny ñan, 
Ebryflusie,, kto'jef y co cię uderzył? Y wiele miego blu- 
zniąc , na ńicgo mowili Jezus znofi ńiecnotliwe, YZĄż 
jadliwe krzywdy odSędziów , zso/ząc mieuffaje, abyś y 
ty według napomnienia S. Oyca: UW farnym postufzenfwie 
w przykrych ý przeczwnych rzeczach Ster piltwość miłował, 
Niech cię przesladują Przełożeni „ niech włzyfikie twoje 
uważają. kroki; dobroć nażłą ftronę niech tłumaczą; o» 
paczne o tobie y twóich wfzyfikich (prawach porozumie- 
nie mają. Niech cię ogłofzą.,. y opilzą,. żefię na nic w 
Zakonie niezdafz;cierpiąc nicufławay.  Nieufławay im 
powinney eżei, miłości y posłufzeńftwa. oświadczać. 
Nie uftaway uskarzaniafię chroniąc. Nieufławay , tra- 
cąc poufałość. Abyś: cierpiał, Jezusa odSędziow zel- 
Żontgo, y na śmierć ofadzonego uważ. Cn niewinny 
obelgi poniosł dla umiłowania ciebie. Czyliż y ty dla 
milosci jego, w wielu winny, niewinnie cokolwiek nie 
ucierpilz? On tojeft, ktbry na ciebie tenkrzyż włożył, 
abyś przynaymniey z części był jemu podobny. Toja- 
sno pokazuje S,Ociec nafz, gdy mowi: Ażeby pokazaź, 
że pod Przełożonym nam być należy, Dokłada mowiąc: 
W fadzites ludzi na głowy nafże, X czyliź iprzeciwiać fię 

bę- 
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będziefz woli Boskiey? Czyliź raczey z Jezusem mie za- 
milezylz, cierpliwie nie znieliefz, y z welelem nie oddafz 
fię.na wolą Boska? 

PUNKT I 

pPLwali na twarz Jezusa. Zasłonili „oczy jego. Na- 
fmiewali fię zniego: Prorokzy nam :Chryfie, ktoż jeft, 
który cię uderzył? Niechlię teżłamo przytrafi od lpoł- 
braci fwoich, cierpiąc'mieuftaway. (Cierpliwość ‘skrytym 
frmnieniem zakochay.  Welele twoje, y „pociecha niech 
będzie, za Jezusem iść. Męża zelżywościdmi nakarmione- 
go nasladówać. Aby frafobliwosć zbytnia w.ponolze- 
niu wzgąrdy twejey cierpliwości nie OsłaDila, .rozważ, 
Naywiękizy honoiGhrześcianina jeft, dla (prawiedliwo- 
ści cierpięć. „Albowiem Złogosławzaay jefł , kto cierpi prze- 
sladowanie dla fprawiedliwaści, - Aby twójey cierpliwości, 
albo pokrzywdzającego , albo pokrzywdzenia zelżywość 
nie przełamała, úwaž: Tym więkfża będzie chwała w 
Niebie, im więkfza byłaby «wzgarda naziem. Ato 
podłe, y momentalne pokrzywdzenie, wieczny Ciężar 
chwały fprawi w Niebie. Aby twojey cierpliwości dłu- 
gość czafu niezwyciężyła; wierz, że możelz codzien- 
nie umrzeć. Za frafzkę takmieć będzielz wlzelakie nay- 
cięzlze krzywdy. Jak .trup, tak nieporufzony ścierpiiz 
wfzyltko. Tak zaś przez godzinę pocierpilz, .po.godzi- 
nie zadney więcey z pokrzywdzenia nie uczujelz bols- 
ści.  Wfżyftko mineło. Nadto, fpoyrzy na twarz Chry- 
ftufa twegó, oto! policzkami, y kułakami bity. Czy- 
| liż 
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liz y ty cierpiące nie uftał byś, gdyby cię kto zuchwale 
policzkował % O jak byś Był fzczęsliwy , gdybyś wtym 
lEzusowi policzkami’ zbitemu mogł być podobnym !: Za- 


fte dla pragnienia: tego'wyrążenia ów Mnich w pofiedze- 
riiu/'Oycow wefołą* chęcią: y miłą! twarżą policzek od 
fwego Opata: przyjął: Tegokfztałcii żądzą S. Ociec nafz 
cielzyłfię zzaładzki śmierci + ktore przewrotni owi Mni- 
si,, y fałlzywy ow Kapłan: Floreiityufż kriowali: przeciw- 
Ko;mieimu:'  Tego'wyrażefita żądzą wiele tyfiącow Swię: 


tych Mnichów. M 
nalzego; kijame bicis, policzki, kułakr,, śmieść: ponie- 
sli. Nikt bowiem: nie będzie uwielbiony;: jeżeli: fpot- 
boleć niebedzie: Więc yty przykazańiie Pańskie w prze: 
eiwnościachi, y w krżywdach. przez: cierpliwość: wypeł- 
niay, Uderzą: cię w policzek; nadftaw. mu drugiego.. 
Odeymującemu fuknią opufzczay y: płalzcz.. Przymu: 
fzony namilę ,, idz'y dwie, 
PUNKT M. 
O Czcii godny: Majeftacie,. który adorują: Aniołowie. 
O'ftrafzliwy Majefłacie,. przed Którym na Niebie, 
naziemi., y. w piekle: włzyftkie: klękająt kolana!. Q niez 
skończony Mijeftacie; na'który Ipoyrzeć nie Imieją Serą- 
finowie; alt twarzy zasłaniają: Twoje! A coztojeft, żety 
Ranie panujących; Krolow Królu ziemi; $ędzio żywych y 
umarłych takchcefzbyć wzgzrdzonym: zeplwanym blu- 
znionym; y, twarzy zakrytey; y pog} kami bitym ® O jak 
ielka: jelł pokora: twoja!. O jak: zadlimiona: cierpliwość 
two: 


tczennikow „ y Wy£hawcow' Zakonu: 
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twoja! O jak nieogarnionajeft nieskwapliwość twoja. Oto 
ja naynikczemnieyfzy robaczek ziemi, ja iprolny grzefznik, 
ja próżność, y nic, trapięfię, y grzyzę dniem y nocą, 
kiedy choć jedno słowko mniey przyftoyne od Przeło- 
żonych przeciwko fobie úsłyízę. Oto dla gniewu, y 
jadowitości fiebie famego nie poymuję, jezeli polpoli- 
tych honoru znakow, choć z niebacźności wfpołbrat nie 
uczyni. Oto! Słow, mniey zelżywego nacięcia ścier- 
pieć niemogę. Ah! jak daleki jeltem, o dobty Jezu! 
od twojey cierpliwości. Twoja cierpliwość w twojey 


była mocy, żkąd nikt oney ani bluznieniem , ani żelży= 


wościani, ani ktzywdami odjąć nie-mogł.  Ależecief- 
pliwość moja nie w mojey , ale w każdego innego jeft mo- 
cy, ztąd tez na każdego upodobanie ją tracę. 
O jezu! Ah! bardzo mi jeft potrzebna cierpliwość two- 
ja, abym wew fzelkich poczynionych miikrzywdach, nie 
ufal. Każdego dnia, y kaźdey godziny cokolwiek m 
przeciwnego fię trafi, kaźdego dnia, y w każdey okazyi 
skłonny sie jeftem do cierpliwości, a przecie fię do cier- 
pienia nie przyprawiam, Niefłanowię fobie przykładu 
twego. Zadnym fię nie unolzę pragnieniem cierpienia. Y 
coż tedy słodłzego jeft, jak cierpieć za ciebie, jak cier- 
pieć z tobą? O Jezu O męftwo moje! O zbawienie 
moje! day mi cierpieć ztobą! day mi cierpieć zacCie- 
bie, day mi umierać w tobie! ta odtąd niech będzie po- 
ciecha meja, abym wiele ucierpiał za ciebie, y ztobą. 
© jedynaufnośći moja! chętnie cierpieć będę, cotylko 
y od kogokolwiek chcefz ab; m cierpiał. 

Ss Czy- 


4302 MEDYTACYE 
Czyliż więc'0. dufż 0 moją, Nie uftaniefz «w famym 
posłufzeńltwie dla przykrych, y.przeciwnych rzeczy? 
Im więcey: posłufzeńftwo cierpi, tym bardzicy uwień- 
czone będzie. „Czy nie uftaniefz „w.wzgatdzie , zelży- 
„wościach , y nafmiewiskach-? .Im.wię ięccy lięupokarzalZ, 
„tym więcey będzielz wyniel ionym. Czy gotową jelteś 
Z JEZUSEM cierpliwie nie tylko słowa, ale też y bi ciaścier- 
pieć? Im więkfze ponofiłbyś krzyw dy, ap po ;„dobniey- 
lza będziefz Zbawicielowi, „tu dla cierpliwości, scam dla 
wipaniałości.  Załuy,ż tak prędko ww fzelieb uftawalż 
krzywd ach. :Poftanow: Wzorem Jezusa nieuftawać.w 
posłulzeńftwie, ani w zelżywoś ciach uczynionych .od 
dpołbraci, -polfioftr, ani w imym biciu edkegokolwiek 
„zadanym. 
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O CHRONIENFU SIĘ ZŁ EGO © TOWARZYSTWA. 
Zaden z Braci, nie ma uf ztym łączyć , który ciężey zgrzefży, 
ani w Towarzyfiwie, ani wrozmowie, Z Rozdz. 25. 
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K ledy Zbawiciela (chwytano, Piotr zdrugim Uczniem 
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D; 


iła Piotra; Rzekła-więc odźwierna Słuzebnica I 
Saad ab ohe: : 


troOwI: 


rzekł: N », Stal zaśsłudzy, y posi 
węglach ,. bo zimno było; y grzali fię. | 
z niemi, ftojąc, y grzejąc fię.. Y obaczył 
niewiafta, y mowi tym, którzy tam byl 
JEzusEM Nazaremskim.- “Y znowu zaparł-hię 
ż bubieka.- A porchwiki przyftąpih,: 
li, y mowili:Piotrowi: Prawdzźwie ży: zaich jeść, 
mowa twoja ciebie jawajm czymi+ Tedy zaczął odrzekać 
ię. y przyfięgać,. jakoby. nie znať człowieka.. Y zaraz 
kur zapiał. A-wipomniawizy: Piotr na słowo JEZUSA, kto- 
re powiedział :  Viżelż kar zapieje; trzykroć mnie fig zaprzefź; 
y wyfzedłfzy nadwot, gorzko płakał. Piotr fię towa- 
rzyłzy, zniewiernemi słuzebnicami,. y żołnierzami, dla 
tego Pana potrżykroć zapiera fię, A kto fię towarży- 
fzy zprzewrotnemi, zniemi przewrotrym będzie. Więc 
dobrze zakazuje S. Ociec nalz: Aby żaden z Braci ztym 
fie mie łączył, który ciężey grzefży, ani w towarzyfwie, 
ani w rozmowie: |Jako bowiem z Świętym Swięty be- 
dzielz, tak z przewrotnym  ftaniefz fię przewrotnym. 
Ktokolwiek fię dotyka węgla zarzyftego, (parzy fię. A 
kto fie łączy z Mężem Swiętym, bierze-wzor dobrego 

Ss 2 uczyn- 


YO EZMA C. 
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uczynku, zkądby fię zapalił do zamiłowania prawdy. 
Całym liç ftaje ogniftym, który przedrym w nieprawo- 
ści leżał umarłym. Kto zaś węgla zimnegofię dotyka, 
poczernifię. A kto z mężem ziyi przeit: je, zmaże ię po- 
dobnemi przywarami,, Caiy fię rąizymitjć w nieprawo- 
ści,ktory przedtym pałałog nem fprawiedl ości. Jezeli fię 
łączyfz ztowarzyfzem w obyczajach rozw iqztym w krotce 
będziefz rozwiązłym. Jeżeli fie łączy(z z nieposłu(znym, 
tułaczem, włafność kochającym, nieczyftym, albo niebo- 
goboynym, ledwie poftrzeżelz, żetakim będzielz. Jeżeli 
fięlączyfz w towarzyftwie z przeftępcą Reguły, zwzgar: 
dzicielem Przełożonych, upornym, drugim fię takim 
w krotce ftanielz. Obacz doświadczenie w Pietrze. Do- 
brym był w Fowarzyftwie Iczniow Chryftufa, ale bar- 
dzo złym ftal figę w fpołeczności żołnierzy. Jakież bo- 
wiem zgromadzenie Chryftula, względem Beliala. Ja- 
kicż złączenie światła zciemnościamić Jaka część wier- 
nych z njewiernemit To jezeli byśfię chciał złączyć, 
potrzeba, aby jeden ze dwu w drugiego lię zamienił, 


PUNKTIR 

©Dlotr, im więcey z służebnicami, y żołnierzami roz- 
mawia, tymbardzicy, y ciężey grzefzy. Pierwlzy 
raz poproftu zapiera fię Nauczyciela (wego. Drugi, do 
zaprzania (ię przydaje krzywoprzylięftwo. Trzeci raz, 
do zaprzanmia ie, ykrzywoprzyfięttwa inne y złorzeczenia 
przyłącza: Dobrze więc5. Ociecprzeftrzega:* by żaden 
z Braci niełączy fię ztym, któryby ciężej grzefzył , ant w 
+ ; YOZMO- 
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rozmowie, Czy nie doświadczafz, że jeżeli usłyfzylz 
obmawiającego, y ty obmawiać będzielż? Jeżeli usły- 
fzyłz fzemrzącego, y ty (zemrać będziefz* Jeżeli usły- 
fzyfz nienawidzącego Brata, rozfiewacza niczgod, a y 
ty nienawiści, y niezgody byś fiał? Ze trucizna żmijo- 
wa pod językiem obmawiających, fzemrzących, y nie- 
zgadzających ię, przeto wizyftkich słuchających zaraz 
zarażają. Nie poznawały Chryftufa Pana być Meflya- 
fzem służebnicć Arcy-Kapłana.  Bluznili go żołnierze, 
dla tego y Piotr jego fię zaparł. Krzywoprzyfiągł, że 
jego nie zna. A Coż jeft przyczyną tego złego? Re- 
fpekt ludzki. Miłość upodobania fię ludziom.  Bojaźń 
jakiego niefzczęścia. Nadzieja (zczęścia. Qdwrocenię 
fię od Braci, albo Przełożonych. Jakże tedy zbawilz 
dulze fwojąt Zaifte nieinaczey, jak gdy z Piotrem wy- 
fzedłbyś nadwor, uciekay od towarzyftwa, y rozmow 
zniemi, ktorzy ciężey grzefzą. A czemuż nieuciekafż? 
Kto kocha niebefpieczeńftwa, zginie wnim, Czemu nie u- 
ciekalz  Nauczają nauki Balaama, kto nauczył Balacha, 
aby rzucił pogorlzenie między Synow Izraelskich, aby 
jedli to, co ofiarowanego było bałwanom, a nierządu 
patrzyli.  Uciekay więc od fpołeczności złey tak w to- 
warzyltwie, jako y wrozmowie, bo albo do uftawania 
w prawdzie, ktora jeft według pobożności, albo dóbłę- 
du namawia, albo Zaprawia do niezbożności. Uciekay 
od złey fpoleczności w obcowaniu, y rozmowie, bo 


slowami jąk wąż Ewę, y słowami, także uczynkiem 


jak Ewa Adama zachęca do grzechu. Uciekay od złey 
s3 fpoie- 
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ipołeczności-w obcowaniu, y rożmtowie;.bo choćby ci 
ztąd żadney.nie zdarzyło fię mieć fzkody, y ufzczerbkus 
przecie złego. porozumienia: nie mogłbyś-fię ufirzedz. 
Zycie: bowiem. nafze: od towarzyfżow, y zwyczajow, 
częftokroć bywa.fądzone. ! 


PU NK T I 

(O Naylaskawfzy: Panie: Jezu! Ah! jak fpo bo: 
leję nad ferca twego (zczerym utrapieniem! Nie 
tylko od nieprzyjacioł twoich, ale też od uprzeymych 
przyjacioł,. od. Uczniow: twoich: boleści, .y utrapienie 
Gierpifz.. O miłości niezmierna!. A przecie od zadnych 
fię krzywd dla miłości zbawienia ludzkiego nie odwracafz: 
Poglądafz na Piotra; aby on naciebie wcyrzał,. abypo- 
rzucił gromadę złośliwych. A'oto!: poznaje Piotr nie- 
belpieczenitwo złego towarzyftwa. Ucieka od niego, 
wychodzi nadwor, Płacze gorzko,. że kochał: tiebe- 
ipieczeńltwo, y że wnim zginął. Teraz poznaję wła- 
fna fzkodą prawdę , którą jemu w ogrodzie zwiaftowa- 
les... O: nayłaskwfzy: Panie Jezu! tyligezne tobie cży- 
mię dziękt,. żeś (poyrzał na Piotta,. napomniałeś Piotra, 
aby złego odftąpił towarzyftwa. © kochanku: dufzy 
mojey y na mnieś fpoyrzał! y mnie napominałeś,abym 
uciekał od. towarzyftwa y rozmowy tych, którzy. cię- 
żey grzefzą: Zkąd bowiem tyle rozwiązłości ślubow, 
y Reguły przeftępftwa fię rodzi, tylko» że fię do nieza- 
konnych przywięzywałem ofób.. -Za ich chodziłem sla- 
damis- Nie ftarałemfię chodzić sladami S. Oyca mego, 
który 


moj 
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który już w młodości uciekł odtowarżyftwa złego, któ- 
rą widział , że idzie przez przepaści przywar do piekla. 
Nie zachowałem początkow-S. Reguły ‘jego! żkąd tyle 
fzemrania,. obmów, -y niezgod . popełniłem? -Dla tego 
że byłem towarzylzem fzemrzących 1, Obmowcow, y 
|. niezgadzającychfię. „Ah! Panie Boże! Otojużzefłarza- 
łem liç między nieprzyjacielami mojemi. JuźBm fiedzę 

a Katedrze zarazy. Moim rowatzyftwem, yrozmową 
da zam nayki Balaamowey. Aleteraz ozbawienie moje! 
uciekać będę od wlzy&tkich:czyniących zle, mowiących 
‘przewrotnie. Uftąpcie proez odemniewizyfty, którzy 
Aprawujecie niepra! ość | *Idzcie BE aby więcey cze- 
gokal wiek niepokazało fię „wemnie dawności! Idzcie 
precz, aby wafze-obcowanie. znaku mi przeftępowania 
„me przypieło. - *Idzcieprecz, abym -więcey.niebył-ucze- 
finikiem affektow , mow „sy uczynkow walzych! Wy- 
lachat, Pan głofu { płaczu mego. Weyrzał na pokorę 
moją. łzami obmy łem nogi moje, a.jak znowu je pé- 
cić mam? 

Czyliź więc, 0 dufzo moja. zzłym sowarzyftwem 
nigdy lię już nie będziefz łączyć? Kto fię dotyka fmoły, 
zmaže fig nią. „Czy nie będzielz fię łączyła w rozmowie? 
Niecbożey być ý rż yjacie lem eztawte ekowt . złosliwemu , abys fie 
fnadz jego nie mew ścieżek. Czy "nie będziefz P 
od: towarzyftwa z lego? Ko jefł według ciała, przesladuje 
tego, który jeft według ducha. Zal iuy, żeś tyle razy z Bra- 
cią twoją z Sioftrami nieporządni ie chodzący mi przeftawa- 
ła. „Poftańtow: .Do złego die .niewiązać towarzyftwa, 
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ani w rozmowie, dni w obcowaniu; ale wizelkiemi fpo- 
fobami uciekać Od niego. 


NIEDZIELA IL POSTU. 


JUDASZ NA POWROZIE SIĘ WIESZAJĄC 
ROSPACZĄ. 


O NIEROSPACZANIU NIGDY. 


O miłofierdziu Boskim sigdy nie rofpaczać. 


Z Rozdz. 4. Initr. 72. 
PUNKT L 


GDY fie zaś ftało rano, tadę uczynili wfzyfcy Xiążęca 
* Kapłańskie, y fłarst ludu na przeciwko Jezusowi, 
aby go ńa śmierć wydali. - Y związanego przyprowadzi- 
Ji, y oddali Pontskiemu Piłatowi Staroście. Tedy widząc 
Judafz, ktory go wydał, że był potępiony , żalem zdię- 
ty, Odniosł trzydzieści frebrmkow Xiązętom Kapłań- 
skim, y Przełożonym, mowiąc: Zgrzefżyłezz, wydając | 

krew fprawiedliwą. Ate oni rzekli: Coż to do mas, tobie 
wiedzieć otym. Y porzuciwizy pieniądze: w Kosciele, 
odlzed. A wyfzedłfzy na.powroziefię obwiefił. Wi- 
dział Judafz, ktory go wydał, że był potępiony. Pier- 
wfzą przyczyną rolpaczy Judafzowi fą grzechy , a nay- | 
bardziey wydanie. Albowiem zmnogościgrzechow,y | 
wielkości pochodzi rofpacz. Z początku bowiem grze- 
fznik zbojaźnią przenika grzechy, potym źtąd powfta- | 
je. 
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je. Ale jak tylko nałogu złego, y żwyczaju: nabierze 
grzefzenia, bez bojazni roskolzom Ciała, y innym słu- 
ży wadom. < Tak | grzechem, w który. wpada, memo- 
że ie ukontentować. Gdy codziennie w gorize upada, 
jakby w ftudni, wktórą leci, nieznayduje gruntu, na 
ktorym by fie zawiefił. Byłby grunt, gdyby byłamia 
ra grzechu _ Zkąd dobrze fię mowi: Grzefzwik g 

wgłąb ztego, gardzi. Powtocić fię bowiem zamilcza, bo, 


gdy binte 


uymuje, abyfię tam utrzymać nie mogł, widzi. Tym 


rzey rofpacza im po życiu tym, że niedoltąpi dobra 
dy zrofpaczy tyle wynika. niezliczonych, y naycięż: 


PUNKI E 

Y7 Idząc Judafz, ktory go wydał, ze był potepiony, 
żalem zdj. ty , olnioskrrzydzieści frebrnikow Arcy= 
Kapłanom, y Przełozonym, mowiąc: Zgraefżyłe%: wy 
ając krew wiewianą. Druga przyczyną rolpaczy Juda- 
fzowi jeft naftepujgcy z grzechów fmutek. Z wielora- 
kości, y wielkosci grzechow pochodzi fmutek. Gdy 
bowiem, ufilną bójaznią mysl ludzka na fiebie pogląda, 
teraz ktore uczyńiła, wylicza złości. legąz, których 
is W. żaniede 
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zaniedbała czynić, dobre przypomina obie. Teraz, iż | aby 
fą przyganne, w których fię kręci, widzi, Teraz fobie aby 
czynić dobre uczynki dla złych nałogow rolpacza. Te- dnie 
raz żadnego lekaritwa na takie złośći w fobie nie znaydu- | 8 
je. Teraz wierzy, że go fam Bog ani chce, ani może ko, 
wipomagać. Teraz kary, na które zasłużył na przy- jego 
| fzłym świecie, już fobie przytomnie fławia. Ztąd, że | W 
grzech mufię przytrafił nieznofhy , dla fmutku fobie fa- | m 
memu ukrąca życia. Tak Judalz obwielił fię. O jaką któ 
ftrafzliwą niecnotą jeft rofpacz, z którey fię złość dopeł- | jeb 
nia, y miara grzechow! Q jak dobrze nas napomina S. bo 
Ociec nalz: O Boskim miłofierdzim nie rofpaczać, O jak fię 
trzeba unikać wfzelkiego fmutku rodzącego śmierć! o | dn 
jak natychmiaft przez pokutę gładzić grzechy, aby w | s 
ten niewprawiły fmutek! To żeby był uważył Judalz, Że 
nigdyby nie był rofpaczał o miłofierdziu Boskim. Czy | fý 
ty mafź deperować w miłofierdziu Boskim? Uważ owe ufa 
Joba słowa: Jzaliż pofožyfž obręcz wnozdrzechjego, albo f 0 k 
kolcem przedziurawifz policzek jego? Ktoż bowiem z ludzi | 247 
tego Lewiatana uf ultrzeże (ię, aby fię żadney niedopu- dzi 
ścił niegodziwości? Aleztąd poznajemy, jako Odkupi- 
cielowi narodu ludzkiego dłuźnikami jeftesmy. Nietylko 
nam zakazał w uta wpadać Lewiatana, ale tezy odultpo- | 0 
wracać pozwolił. Nadziei grzefznikowi nie odj :ł , bopo- | 
liczek jego, aby unikania drogę oporządził, przewier- | ki 
ciał, aby przynamniey po zakąfzeniu uciekał, ktorynie- | ze 
oftrożnie ukąfzenia nie zdrygałfię.  Wfzędzie nąs ratuje | ftr 
pomoc Boska. Dał bowiem człowiekowi i d yı 
aby 
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aby nie grzefzył, a przecie grzelzącemu dał fpolob, 
aby grzechow nierozmnażał, a rozmnażając nieporzą- 
dniefię nie fmucił, Imucąc fię nierofpaczał. Jeżeliby 
grzechy albowiem opłakał, y poprawił , chociazby cięż- 
ko, y wielorako zgrzelzył, jelzcze dziurę w policzku 
jego znaydzie, przez którą był wyfzedł. Iaskawy bo- 
wiem, y iprawiedliwy Stworca nalz; ale nikt niech nie 
mowi, ze łaskawym jeft, grzelzę powfzednie. -Y nikt, 
kcóryby zgrzelzył, miech nie mowi: Ze fprawiedliwym 
jeft o odpulzczeniu grzechu rofpaczam. Rozwięzuje 
bowiem grzech Bog, kto go opłakuje. Ale dopulzczać 
fię niech fię każdy boi, co jezeliby mogł opłakać go- 
dnie, niewie. Przed winą więc niech fię fprawiedhiwo- 
ści boi, po winie jednak niech przemysła o pobo- 
żności. Niechfię nie tak obawia fprawiedhv ości , aby 
fię żadną ufności pociechą nie wzmogł. Niech tak nie 
ufa w mijolierdziu, aby zaniedbał pokutować: Zawiże, 
o ktorym wie, że mu łaskawie odpuści, niech też uwa- 
ża, że ścisle fądzić będzie. Tak nigdy rofpaczać nie bę- 
dzie o miłofierdziu Boskim. 


PUNKT II. 

Oz! O nadziejo moja naypewnieyfza! O zdrowie , 

- y lekarftwo jedyne mdlejącey dułzy mojey! Ah! 
kiedy uważam mnogość , y wielkość grzechow moich; 
zewlząd fię fmuce, a aciski smierci obtoczyły mię. Ah! 
ftrafzą mie grzechy przylzłe, których u tele niepoznaję; 
y nieznam jezelim tez kiedy za ni, godną Czynii poku- 
UWE tę. 
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tę. Ah! trwożą mnie terazni cylze, w które codzien- 
nie upadam. Trwożą mię, ah! nadewfzyfiko trwożą 
p zyízłe twoje ftraf fzne nafynow ludzkich lądy. Wiem, 

E Zona moy! żem na piekło potyfiąc, y millio a 
n łużył, ztąd ledwo nie z Jadal zem pow inienem 

rofpaczać. « Aleo Jezu r bawicielu moy! O 
milofierdzie. moje, jeżeli wielkosć ky: zmiłowania 
twójego uważam, rofpaczać niemogę. ję aża bo- 
wiem jedyna | kropla krwi twojey fietylko moje, ale y 
wi yftkie całego świata grzet By Y coż potym, gdy- 
bym rof pacz 12 Czyliz tym jednym grzechem | bardziey 
bym cię ni ie obraził, niż innemi wfzyftkiemi, których 
fię dopuściłem? Prawda jet, omi ca niezmierna! do 
wizyftkiego złego Od m odości mojey sklonny jeftem. 
Prawda jeft, zemnie tylko jedna jet zguba. Peta jeż 
z łaski twojey na wizyftko też dobro gotowy jeftem. Z 
jach c twojey zbawienie moje pewne jeft. Więc broń 
mię Boże” Stworzyciełu , y Odkupicielu! « abym kiedy 
o miłofierdziu Boskim rofpaczał. Baćfię będę bowiem 
zawize fądow fprawiedliwości twojey.  Alejeżelim grzes 
izył, będę pókutow ał, y dobrze SOON sdziu twoim 
e A Tak bi efpieczny. miłofierdzią twojego czekać bę- 
de. _Pierwey bowiem Niebo, y. ziemia przeminą, ni- 
żeli aby był zawftydzony, kto ufa w tobie. 

Czyliz więc, o dutzo moja! abyś nie rofpaczała, 
według mozności wyftrzegać fię będziefz grzechow ? 
Wiedz o tym, jak jeft niebefpieczna rofpacz.* Czyliź, 
abyś nie rofpaczała, wyftrzegać lię będziefż: nieporzą- 

dnego , 
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dnego., y zaraziwego o grzechach fmutku? To zalmu- 
cenie [praw uje smierć. Czy liz abyś nierofpaczała, bać 
fię będzi tefz przed winą y poniej a pi oboznie przemy- 
slifz? Mężowie złos jiwi rzekli: Zdefperowa 
slami nafzemi poy dziemy ; każdy z uas ? 
kona, -Latuy, Zes yty juz brała Ge 
fię kładąc wielkość ' grzeci 
now mgdy o Boskim mii 
mie poe ażać grzechow : 


wię 
Zam 


Niepor ZA A ad nie [mUciĆ 
figę, ale przed grzech em le kaé (ię, a po grzechu pobo- 
żnie przemyslać, y pokutować. 


I WIE ? Mail 


W PONIEDZIAŁEK Pol 
II POSTU. 
JEZUS OSKARZONY PRZED PILATEM, 
NIE | WYM. AWIA SIĘ. 
O NIEWYMAW IANIU SIEBIE. 
Aby fi wfzelka wymówka zniosła, / Z Rozdz. 55. 
PUNKRTL 


G Dy Jezus ftanął przed Staroftą, Piłatrzekł: Jaką skargę 

xanoficie naprzeciwko człowiekowi temu ? ras 1edzieli 
y rzekli mu: Gdyby ten nie A złoczyńcą , to bysmy go tobie 
nie podali, Rzekł 1m tedy Piłat: * Wezmicie wy go fobie, a 
weaług:prawa wafzego ofądzcie go. Rzekli mu zaś żydzi : 


Nam fię niogodzi nikogo nie zabijać, . Tegofmy doświadczyli; 
TTS ŻE 
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że przewraca narod nafz, y zakazuje dawać czynfżow Cefa- 
rzowi, y czym fig Chryftufèm Królem. ` Tedy pytał ich Sta- 
rofta: Tyżeś jeji Królem żydowskim? Rzekł mu Jezus: 75 
mowifz, A gdy oskarzyl jego Kiążęta Kapłańskie, y 
Przełożeni, nic nie odpowiedział. Tedy mowi mu Piłat: 
Nie słyszyfź , jakie przeciwko tobie mowią $wiadecłwa?t Y nie 
odpowiedział mu na żadne słowo, tak, iż ię dziwował 
Starofta bardzo. Jezus złoczyncą niewinnie ogłofzony, 
milczy, nie wymawia fie. Piękny w tym dał przykład 
Zakonnikom. Z tego także pofłanowił S. Ociec, by ffe 
w/zelka zniosła wymowka. - Niebelpieczna bowiem wada 
jet. Ktofię w wzelkim wyftępku wymawia, bliski jeft 
upadku. Nigdy fię nie nawroci, bo rozumie, żenigdy 
nie zbłądził. Wina, którą ochrania, zawize fię wnim 
powtarza. Belpieczny onęż odnawia, zawlze ufa w 
{woje wymowki. To pokrywa winy zapierającfię, gdy 
fie mogą utaić. To innym.-przypiluje winę, kiedy oczy- 
wiście doświadczony jeft. To winę albo umnieyfzyć, 
albo zamienić pragnie. To jawną uczynku winę profto- 
ścią umysłu wymawia. To utraciwfzy nadzieję wfzelką 
wymowki, do grzechu fię przyznaje, ale tak, ażeby 
zwyznania grzechu pokazał fie fprawiedliwym. Ot! 
dwojaka złości! Czy nie lepiey jeft, abyś wyltępek po- 
proftu wyznał, jeźeliś go popelnił, niżeli dla powtorzo- 
ney winy w dwojaką wpadać karę? 


PUNKT IL 
r gdy go przewrotnikiem narodu żydowskiego 
à nazy- 


pazy 
żujć 
| wien 
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nazywają, milczy, ani (ię wymawia. Zkąd yS. Ociec poka- 
zuje, by fig wfzelka wymowka zniosła. Wymowka bo- 
wiem fzkodliwą jelt wadą. Kto fię ultawicznie wyma- 
wia, nie Cierpi tego, żeby go poprawiano. Tak fpra- 
wiedliwie mowi Prorok: Wyuczyli język fwoy mowić klam- 

bwo. Aby niezbożnie czynili, pracowali, Gdyby bowiem 

prawdę, wyznając winę kochali, odpulzczenie, y ipo- 
kovność fumnienia zarazby otrzymali. Ale gdy winę 
wymowką ukryć uliłują, bawią fię (polobami wymowkę 
wymysliwiającemi. Bawią fig podeyrzaniami, czy O- 
nym wierzą. Trapią (ię bojaznią, aby nie NZ 
Trapią fię robakiem fumntenia, który ich frodze gryzie. 
Trapią fię, bo fię wiklą w różne, a zawfze więklze wa- 
dy pychy, nieposłulzeńftwa, śmiałości, zatwardzenia, 
Wierzą na końcu być fiebie (amych fprawiedliwemi, 
którzy (ię na początku dobrze znali być grzefzmkami. 
Tak nędzni przed Boskim y ludzkim Sędzią fiebie ufpra- 
wiedliwiają, ale gdy pokutować, y fiebie poprawiać gar- 
dzą, w (wojey slepocie mizernie giną. Jezus, gdy niejako 
czynfze dawać zakazał Cefarzowi oskarzony, milczy , 
fiebie niewymawia. Ztądy S. Ocieckaże: .4by fię wfźel- 
ka wymowka zniosła. Bo choćbyś był niewinny wtym, 
oco cię oskarzają, przecież dla ofiągnienia pokory cno- 
ty, naymniey fiebie wymawiać niepowinieneś. Jakże 
bowiem będziefz fię miał za naypodleyfzego nad wizy- 
ftkich, jeżeli nic złego o fobie słyfzeć byś nie chciał? 
Jak żefię będziefz rozumiał złym robotnikiem, jeżeli dla 
defektu wfzelkiego niedafz fię naprawić? Jakże fię po- 
znalż 
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znafz być BE "m, jeżeli o grzech niechcefz być 


ftrofowany; Zmyslona, y farbowana jeft pokora, która 
o fobie niechce tego , aby mowiono, Co wierzy o fobie: 
O wiele Świętych S wi ztego Zakonu nafzego dla cwicze- 
nia fie w pokorze, fi voję tobie niecnoty przyczytać żą- 
dali! Ty ani lubo (Edea eylzych , który -wielkiemi ti 
memi nayciżęfzemi zeczami zgrzelzyłe S$, nieścierpiłż , 
dy o tobie O, albo w tobie poprawiają. Prawda 
jelt. Trzeba podczas, aby kto wyznał prawdę, ale to 
w żadnym przypadku nie R potrzebno , jak wtym, w 
którym y Jezus toż famo wyznał. Pytafię Starofta: Tyże 
jeff Krói em żydowskim? Mowi mu Jezus: Tyś rzekł. Nit 
ftkie przedtym zarzucone niecnoty milczy, Tę jednę 
wyznaje prawdę. Ale czemu? Część Boska, y zbawienie 


bhzniego wyo galo tego. 


PUNKTEM 
Jezu moy dobry! czy pozwolańe mi jeft mieyfce 
wy ymowki? O prawdziwa, y jedyna niewinności! 
ah milczy! Íz dwa zloby T „y niefprawied P>. za- 


gi lu gr zechom podle giy, 
wiać da ne zwiediwiać? O iftótna 

y Cię naygorizym złocz: gniada, ly żo- 
detektow ;, ktore Poł elniłem, 


2 


yg 

dła na ymnieyl yCI 
P> aby mi kto, zarzucił? A. gdzie jeft. pozna- 
mego? Gdzie jeff pokora moja? W niczym 


winnym, we veyikil fprawiedliwym chcę być widzia 
nym. 


ry 
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nym. Oslepoto moja! nietylko przed ludzmi pokry- 
wam grzechy moje, ale też przed tobą na (powiedztwy- 
Cięczam. O prożności moja. chcę pokornym fię po- 
kazywać, ale nie podłym. O! zatwardziałości moja! 
więcey nie poznaję nieprawości mojey | Także to fzaleję, 
że przed tobą, przed ktorym nie niprawiedliwifię żaden 
z żyjących : ufprawiedliwiać fiebie przemyslać będę ? 
Ale teraz, O Jezo Zbawicielu moy ! Coż czynić będę? 
Ak lekarftwo jedyne ran moich!. co czynic będę? Oto 
wfłydzę fię za pychę moją. Wiftydzę fię dla prożności 
mojey. Poznaj; grzechy moje. Winowaycą fiebie przed 
tobą , y całym swiatem ogłałzam. Odtąd, o naypokor= 
nieyfzy, y dla miłości mojey upokorzony JEzv,, nie tyl- 
ko moich grzechow, którem popełnił, wymawiać nie 
będę, ale teź zamilczę nato, co mi z'osliwie przyczyta- 
no będzie. Jak być pokornym przed tobą; jak ferca 
nabyde pokoju; jak zatwoim poydę przykładem; jak 
fię zniefie wizelka wymowkaodemnie, towięc zawlze my- 
slą rozważać będę. Zadra mifię niedzieje krzywda, kie 
dy choć nielprawiedliwie donofzą, y oskarzaja: mnie: 
Wewlżyfłkim zgrzefzyłem, wizyftkiego flatemfię win- 
nym, bo nie w jednym tylko, ale w wielu! obraziłem. 
Odtąd nawfzyftkie ćbwinienia milczeć będę ztobą. Wy- 
wiklę (ię tak zpychy mojev, zktórey fie we wizyfłkim 
wymawialem. . Day mi cyk o taske (woja. Ozrzodio, y 
napełnienie wizelkicy taski! aby ty m przynaymniey ipo- 
fobem napotym znieliona była wemnie wiżclka wy mow- 


ka. 
Uv Czy- 
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Czyliz tedy, o dufzo moja! więcey nigdy fiebie | 
wymawiać nie będziefz; że wymowka niebefpieczną, y | 


- p } Lae : , 0i 
fzkodhwą jeft wadą? Zbytnie nakłania? ferca nawymowie- | j 
wie wymowek wgrzechach. Czyliz teżniewinną będąc, p 

„ dla cwiczenia fig w pokorze fiebie wymawiać nie bę- b 
dziefz ?* Pokormym nie jel, kto unika podłym fie pokazywać. || 7 

3 3 OK 2) że JEJŻ „ EF RN js POZ y po! >7wAC. f 
-Gzy tylko w ten czas wymawiać fię będzielz , albo praw- i 
dę wyznafz, kiedy zinfżey miary część Boska, albo || ; 
zbawienie blizniego fzwankowałoby ?  Bzada temu człowie- i 


kowi, przez którego zgorfzenie idzie, Załuy, żeś dotych 4 


czas fiebie wymawiała w grzechach fwoich. Poltanow: || i 
Niewymawiać fiebie, jeżeliś jeft winną, mie powtarzać | 
grzechu (wego: fiebie nie wymawiać, jeżeliś niewinną | 
jeft, abyś cwiczenia ię w pokorze nie utraciła: Siebie | | f 
wymawiać, gdyby z infzey miary fzwankował honor Bo- || g 
ski, albo zbawienie blizniego, abyś nie dawała pogor” | | 
- m fzenia. WE ją ik 
| WE WTOREK Po NIEDZIELI ||; 
4 
i I. POSTU. [| ni 


JEZUS PRZED PIŁATEM GARDZI KROLE- | b 
STWEM SWIATA. | 

O WZGARDZIE ŚWIATA. |i i 

Od'fpraw fię fwieckicb oddalać. Z Rożdz. 4. Inftr.2o. |] 1 
EMMA 

| PUDNICE 1 C 


W Szedł znowu do Ratufza Piłat, przyzwał Jezusa, y| | 5 
l rzekł) | 


TE 
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rzekł mu: Tyś jef Królem żydąwskim Odpowiedział JE- 
zus: 04 fiebze famego to mowifz , czy tobie inni powiedzielź 
o mnie? Odpowiedział Piłat: Czyliź ja żydem jeflem? Na- 
rod twy, 9 Arcy-Kapłani oddali mi ciebie: Coś uczynił e Od- 
powiedział Jezus.: Króiefwo moje nie jefł z tego swiata. Gdy- 
by z tego $śwzała było Królefiwo moje , słudzy moi podobnoby 
fe fprzeciwiał, abym nte był wydany zidom, teraz zas Kró- 
lefiwyo: mije ne jefł ztądh Rzekł mu tedy Piłat: Włęc ty 
Królem jefes? Qdpowiedział Jezus: "Ty mowifz, żem ja 
jek Królem. Jafię wtym norodziłem,y dlu tego przyfze- 
diem na świat, abym dał świadećiwo o prawdzie: Wjzelke 
kto z Boga jef, słucha głofi mego. Jezus gardzi światem. 
Króleftwo moje nie jelt ztego świata. Czemu? Bo po- 
fłać jego ginie. “Cokolwiek bowiem naświecie jeit, me- 
ftatecznym jeft. Cokolwiek świat czyni, proźnością jeft. 
Wmomeńcie nifzczeje wlzyfłko. Czy. nie prożność bo- 
wiem jeft, światowych fzukać bogaćtw, yw mich ufać? 
Pełzną przez noc. Czy nieprozność jet, światowych 


„zabiegać honorow ? Po śmierci żadney o nich pamiątki 


nie malz. Czy nie jeft prożność, chodzić za żądzami 
Ciała? Zycia ukracają. Choroby rodzą.  Niesławy na- 
bawiają. Gromadząkary w pieklenayfrożlze. Czy nie 
jet proźność, ftarać fię ufilnie o umiejętności świa- 
towe? W dzień lądu o nich żadnego niebędzie pytas 
nia. Czynie jeft proźnością, innych rządow pragnąć? 
Sąd bardzo ścisły będzie tym, którzy mają zwierzchność. 
Gzy nie, jet prozność , nieporządnie fię wyżlzych 
godności. „ftopnioy domagać? . Upadek naypewniey 

Uv2 naftą- 
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naftąpi. Czy nig jeft prożność [zyć fię w ziemskich 
rzeczach? Wfamym Bogu ziwa póctecba je. Czy. 
nie jelt prozność,. koci świat?  Małoścć Oyca mie 
mafz wtym. ` Gzy nie jeck prozność, świąt cały zyskać? 
Na nic fię przyda, SiulzniewięcSS, Ociec nalz chce, aby- 
smy z Chryftulenyświatem pogardzili, y zebysmy dale- 
kiemi byli od fpraw fwieckich. Gokolwiek jeft natym 
świecie godnego, albo roskofznego, nie jeft prawdzi- 
wie godne, albo pociefzne, ale fzczeryni rowem. Ten 
wizyfikich, których w iwoim czci pragnieniu, albo ro. 
skofży przyimuje, w doły składa, 


PU DĘW TE | 


fEzvs powtornie oświadcza fię: Królefwo moje nie jef 
złąd, Czemu? Mocy ciemności naświecie przodku- 
ją. Okrążają ziemię, y obchodzą ją dla fpultolzenia, 
dla wynifzczenia jey. To, co jeft pod Niebem, zwie- 
dzają dla zatrwożenia, y przewrocenia. Obchodzą całą 
ziemię, wfzyftkich światowych, którzy pragną doczefno- 
ści, myslą kochają, y fzukają. Okrąża czart, fpieguje, do- 
wiaduje fię, y depce ich, bo wchod, ywychod droge, 
y gościniec ma w nich, Do wfzyftkich napędza ich wad, 
ýy niecnot przez poźądliwości ciała, przez prożności. 
W rich famych głupiemi czyni. W nich famych zatwar- 
dza, aby to, Co jeft na Niebie, w skazytelności na zic- 
mi fzukali  Czyliz, według przykazania S. Oyca fwego, 
od wizelkich wad, y fwieckich [praw dalekim. fię, nie u- 
czynifz? .Czyliż z Jezusem Kroleftwem tego'świata nie 
"= Ba. 
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będziefz fię brzydzić? Czyliż roskofzami, y prożnością 
świata nie wzgardzifz? Czyliż od niecnor, y grzechów 
świata uciekać nie będziefz? Czyliź, ZS. Qycem fwoim, 
światem, jako kwiatem ulchłym nie pogardzifz? Jeżeli 
choć mało z nim fię cielzyć, albo chlubić będzielz, Pa- 
nu okrutnemu, Kiążęciu tego świata, diabłu poddafz 
lię. _ Czyliż nielepiey jeft zamiłować Króleftwo. Chry- 
ftufa? Iść za Chryftufem Królem? Oto wyznaje fie być 
Królem. Ja Krolem jefłem. Króleftwo Jezusowe jeft fpra- 
wiedliwość , y pokoy w Duchu Świętym. Króleftwo 
diabelskie, jelt niefprawiedliwość, y niepokoy w duchu 
złosiwym. Faraon ten roskazuje tylko (prawy ziemi, y 
glinianć posługi wad wypełniac. Król zaśnafz, że z Nie: 
ba przyfzedł, tylko Niebieskie dzieła, y Niebieskie po- 
sługi cnot nam nakazuje. Faraon ten przykrą fwoich 
ściska posługą, Król nafz fwoich zachowuje w wolności 
chwały Synow Boskich. Faraon ten fwoich narefzcie za 
nadgrodę wieczną nabawia śmiercią; Król nafz żywot 
nam wiekuifły daje.  Więcfię uczyń dalekim od fwie- 
ckich fpraw, dzieła zaś Cbryftufowe fprawuy, tak bę- 
dzie Krolem twoim, y Krolować będziefz znim na wieki. 


PUNK TIL 


(C Mnicnedznemu?! komuż dotychczas stúżyłem? Czy 

prawdziwemu Królowi Chryftufowi? czy okrutne- 
mu tyranówi, Faraomowi , diabłu ? w ktorego Króleftwie 
do tegączafu mielzkałem. Czy w Kroleftwie Chryftufi? 


Gzy w Krdleftwieświara?- Wiefetyż mnie Panie! Ze obyć 
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wate!ftwo meje przedłużone jefes h h! mielzkałem z mie- 
fzkańcami Cedar., : Miefzkałem w Króleftwie swiata. Pod- 
dany byłem diabłu. Swiatu do tych czas dochowywałem 
wiary. Bogu przez poftrzyżenie skłamałem. Swieckie 
dzieła fprawowałem. , Zakonu fpraw zaniedbałem. Za 
pokorę pychę, y wyniosłość nasładowałem. Za Zakon- 
ne umartwienie żądze ciała wykonywałem. Za wzgardę 
wfzyftkich jego ścigałem fzalenftw.. Za fprawiedliwość 
kochałem _niefprawiedliwość. Za pokoy, rofterki o- 
krążałem. Za pokorne posłufzeńfiwo zwierzchności 
fzukałem. Za umiejętność Świętych o umiejętnośćświata 
ftarałem fię. Za wkorzenienie cnot ftanu mego; 'nie- 
cnotami świata fiebie zelżyłem.- O' jak okrutnie uczę- 
ftowało mię Xiążę tego świata! pokoju od jego pano- 
wania źadnego nie miałem. Od jedney złey ządzy do 
inney , od jednego grzechu do drugiego, od jedney pro- 
źności do inney mnie przymufzał, O jak tyrańsko mi 
roskazywała moc ciemności tych! Tak oslepiła dulzę 
moję , zem rozumiał fiebie byćlię fiarającymo Zakonne 
dziela , lubo byłem przecie cały zanurzony w (prawach 


fwieckich. ; Nieftetyż! Nieftetyż . moy, Panie, że Oby- 


watelftwo moje przedłużone jeft w Kroleftwie Egipskim 
pod niezbożnym Faracnem! Ale teraz, o Krolu Krolow, 
y Panie panujących! do ciebie fię uciekam, przedtobą 
upadam, pokornie odpufzczenia profzę, że dotąd prze- 
ciwko tobie upotnym fie pokazałem, żem pogardził Kro- 
leftwem twoim, żem panowanie twoje zaniedbał. „Ah Jez u! 
Nie odrzucay mię już tyle razy zbiega do Kroleftwa 

świa- 
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świata do Króla świata. Ah! przynaymniey jefzczemnie 
teraz przyimi, gdy żydzi, y Narody ciebie za Króla [wego 
niechcą przyjąc. Oto Panie moy Krolu. Od ięgam 
fię świata zdrady. Odrzekam fię służby czartowskicy. 
Od [praw fwieckich czynię fię dalekim. Kroleftwo two- 
je obłapiam. Ciebie za prawdziwego Króla mego wy- 
znaję, Dzieła Króleftwa twego, y Króla czynić będę, 
Przyimi mię znowu do Króleftwa fwego., Panuy nade- 
mną. O Krolu moy y Boże moy! odtąd, y aż na 
wieki. 

Czyliź więc, o dufzo moja! gardzić będzie Kro. 
leftwem świata , y fpriwami (wieckiemi , poniewaz pro- 
zne lą? Podla rzecz jef każda, która przemija z czaftm, 
Czy pogardzifz Kroleltwem świata, y Króla jego fpraw 
fię wyprzyfiężefz, poniewafz niefprawiedliwe fą ? Głupia 
rzecz jef to fprawować,co ciężko w piekle opłakiwać trzeba, Cz 
Kroleftwo Chryftufa zamiłujelz, y Chryftula Królem 
uznafz ; poniewa(ż Kroleftwo jego f(prawiedliwościa jeft, 
y Kroleftwem wfzyftkich wiekow. Załuy, żeś tak dłu- 
go jelzcze w Zakonie Xiążęciu świata tego posłulzną by- 
ła. Poftanow: Króleftwo świata, y jego fprawy opu- 
ściĆ dla jego prożności, y dla jego nieprawości, y dla 
tego Krcleftwo Chrvftuła dla jego fprawiedliwości, y 
wieczności zamiłowac, 
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SAA, MEDYTACYE 
JEZUS Ob NIECNOTLIWEGO KROLA WZGAR- 
DZONY, GARDZI GUDZO” OZCĄ KROLEM. 
O NIECUDZOŁOÓŻENIU. 
Nie cudzołożyć. Z Rozdz. 4. Inftr. 4. 


PUNKT È 


potym Piłac.zrowu: wyfzedł do żydow, y rzekł do 
Arcy-Kapłanow.,. y Pofpolltwa: Mie. zanyduję, zadnej 
przyczyny w tymczłowieku. Ale om zmagalilię,, mowiąc: 
Pobudza lud, po całey ziemi żydowskiej nauczając , od Galileż 
zaczgwfzy aż dotąd. | Piłąt zaś ustyfzawizy o Galilei „py: 
tał, jezeliby był Galileyczykiem. A gdy poznał, że 
był zHeroda władzy, odesłał go do Heroda, który y 
on lam był w tych dniach w Jerozolimie. Herol zaś oba= 
czywfzy Jezusa, uciefzył fię bardzo. Pragnął bowiem 
od wielu czafow widzieć jego, przeto,. że słylzał o nim 
wiele, y fpodziewał fię znak jaki obaczyć, ktoryby fię 
fat od niego.. Pytał fię jego wielu rozmowami. Aleon 
nic mu nie odpowiedział. . Wzgardził nim zas Herod z 
woyskiem, fwoimr, y wysmiał odzianego w fuknią białą, y 
odesłał do Piłata. Oto gardzi Herod Jezusem.  Gardzi y 
Jezus Herodem.. Orodzianego w fukniąbia!ą znieważa JE- 
zusA,on Herodazniewąża, m:lkząc. Mowido żydow.Mo- 
wi Pilat.. Tylkogardzimowić zHlerodem. Czemu? Cue 
dzołoźnikiem był. Zonę miał Brata twego» Tak ob- 
mierzła cudzołoftwa miecnota jeft. Dobrze wę y te- 
go zakazuje naybatdziey S. Ociec nalz, g ly mowi” Nze 
Chize 
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eudzołożyć. Ogniem bowiem jeft cudzołoftwo aż do za- 
tracenia pożerejącym.  Obwinienietey niecnoty nie tyl- 
ko aż do fplugawienia, ale aż do zatracenia pożera. Ja- 
kiekolwiek byś miał uczynki Zakonne, jeżeli cudzoło- 
ftwa grzechu nie omywalz, niezmiernością tego wyftępku 
zatłumiają fię. A co więkfza jeft? Wfzyftkiewykorzenia 


fzkadza, y nie dopulzcza. Nad czym ciało panuje , o- 
gniem cudzołoftwa wizyftko dobrze pofobie pokazane 
pali fe. Nie tylko zaś uczynkiem, ale też widzeniem 
cudzołoftwo fię wykonywa. Ktoby obaczył Niewiafłę dla 
pożądania jey, już z cudzołożył.  Owizem popełniafię y 
famą myslą, albo kontentowaniem przeciągłym. Ofzu- 
kane jefi lercemoje na niewieście. . Jakimkolwiek fpofo- 
bem zgrzefzyłbyś, Króleftwa Bożego nie ofiągniefz, 
Czołem ftanieci fie nierządney niewiafty. Nie będziefz 
wiedział więcey, jak fię wftydzic. Zwiątpiony będzie, jak 
eudzołożnego Heroda, kraytwoy. Anisłowem cię nie ra- 
czy Zbawiciel nawrócić. . Fak y tobą, jak Herodem, od 
ciebie pierwey wzgardzony, wzgardzi Chryftus. 


PUNKRE H. 


Ezus żadnym znakiem nie raczy Heroda nawrócić. 

” Czemu? bo cudzołożcą byłyduchem. Ztądytym 
inftrumentem: Nie cwdzołożyć, jak naybardziey zakazu- 
je S. Ociec nafz eudzołoftwa duchownego. Bo przed 
rzeczonyth cudzołoftw em nie zdobi nazywać fię, yliczyć 
między Zakonnikami. Bowiem cudzołoftwo duchowne 
| Xx jeft, 


owoce, wlzelkie dobro [prawowania dufzy znofi, prze- 
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jet, kiedy dufza do obcowania Boskiego przypufzczona, 
y niejako Małżeńftwem znim złączona od ducha nieczy- 
ftego pozwala fiebie przedarować. Chryftus Pan albo- 
wiem jelt Oblubieńcem. y Mężem dulzy czyftey. Od 
niego przyimuje nafienie słowa Bożego, y rodzi mu po- 
żytek (prawiedliwości, yświątobliwości. . Gudzołożnicą 
zaś jeft taka dufza, jeżeli przyjmuje na mieyfcu mysli {wo- 
jey cudzołożcę diabła. Nierządu patrzy znim, jeżeliby 
ducha gniewú w fiebieprzyimowała, a jemu owoc nie- 
nawiści wydała. Nierządu patrzy znim, jesliby ducha 
nienawiści przyjęła wfiebie, a wydała owoc obmowi- 
ska. Nierządu znim patrzy, jeżeliby ducha pychy, 
nieczyftości, fmutku w fiebie przyjęła, a wydała owoc 
prozney chwały, fzyderftwa, prożnowania, y leniftwa. 
O dufżo! Ach pomysl! Tak grzelząc jednym (ię fta- 
jefz duchem z nieczyftym duchem, którąś przed tym 
jednym była duchem z Jezusem. Boy fię, a nawróć lię! 
przyfłań do pierwfzego męża fwego. inaczey, żadnego 
Ci znaku łaski, y miłościfwojey, jak Herodowi niepo- 
czciwemu nie pokaże Jezus prawdziwy twoy Oblubie- 
niec. Jezus ani znakiem, ani słowem nie uczcił niecno- 
ty Króla. Czemu? bo byłcudzołoznikiem. Grzelzył 
bez wfzelkiey wftydliwości. Y tego cudzołoftwa, gdy 
mowi S. Ociec: Wie cudzołożyć, naybardzicy zakazuje. 
Taka bowiem dufza fprawiedliwie podobna jeft do nie- 
rządnicy Jerozolimskiey, o którey fię mowi: Ma czole 
w/żelkiey drogi wyfławiłaś dom merządow fwo. , Bez wizel- 


kiego zawftydzenia grzefzy. Nie lękafię przeftąpić A d 
y gu y 


We SRzODE, Po NiEDziEu Il. PosTv. 347 


uly.. Niezdryga Gç slubow gwałcić przed Bracią, przed 
RE a ań K jet niewftydliwego czoła. Zadney 
zgory nie przyimujepoprawy. Jefzcze broni złych fpraw 
fwoich.  Wfzyftkim nierządnicom dawane bywają nad- 
rody,ty zaś dałeśnadgrody wfzyftkim kochankom (wom, 
Duka potakowemu gdy idzie za duchami nieczyftemi, 
daje im za nadgrodę wlzyftkie fwoje cnoty. Przeto ci 
kochankowie ztąd fię przechwalają. Wfzyftkiego, do- 
brego ich zapomniał Bog, które kiedykolwiek uczynił; 
bo dobra fwoje dał nam kochankom fwoim. Ah? du- 
{zo grzefzna,. Cudzołożnico diabelska! przecież fię po- 
wroć do męża (wego! zinfżey miary ani znaku 
łaski, ani słowa napominania Boskiego więcey nie odbie- 
rzefz! z Herodem cudzołoźnikiem na wieki wzgardzo- 
ną będziefz. 
PUNK. RAIM 
Oż to jeft, o naymiłofiernieyfzy Jezu! Czemuż nie 
" rozmawiafz z Flerodem, któryś przyfzedł wzywać 
wfzyfikich grzefznikow do pokuty? O.dobroci nieskoń- 
czona! Czemuż mu żadnego znaku łaski twojey nie poka- 
zujelz,którą pragnielz wfzelkiego człowieka zbawić? O mą- 
drościwieczna! przed którą fię nić nie meże utaić. Ty wielz, 
że Herod ani słowem twoim, ani znakami łaski twojey 
nie nawrociłby fie, dla tego milczyfz, dlatego milcząc, 
gardzidz nim. Ty wiefz, że cudzołoftwami zelzpeco- 
ny, y dowfzelkiego lubieżności rodzaju nałożony, ni- 
gdyby, nię przyjął Świętych twoich natchnieńiow. Ty 
wielz, że*zatwardziały w grzechach łask twoich na złe 
i Xz2 by 
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by użył; przeto żadnego do niego słowa zbawiennego 
nie przemowilż. Przeto mu uymujelz łaskifwojey. O 
` jakie fą ftrafzne fądy Boskie na Synow ludzkich! w o- 
. wey godzinie, wktorey odkupuje cały narod ludzki Syn 
" człowieczy, (fprawuje lądy  fprawiedliwości fwojey. 
W owey godzine, w ktorey skarby miłofierdzia fwojego 
- wydaje, żadnego miłofierdzia niepokazuje Hierodowi. 
W owey godzinie, w którey cały kochaniem , y miło- 
ścią jelt, zadney miłości nieświadczy Hierodowi. Praw- 
dziwie fprawiedliwym jefteś Panie y fprawiedliwy jeft 
fad twoy! Niechciałciebie słuchać, o wieczna Prawdo! 
więc zamilczałeś! Niechciał fię poprawić, dla tego um- 
knąłeś mu łask dalfzych. Ah! jak drzę pod twoim fpra- 
wiedliwym fądem. Ale lubo dotychczas rzetelnie nie 
z cudzołożyłem , jśdnak po duchownemu zcudzołoży- 
"łem. Nieltetyż! ilemrazy przylgnął do ducha nieczy- 
ftego pychy, nienawiści, gniewu, zawziętości, leniftwa? 
Ile razy począłem żal, a porodżiłem nieprawość? Ile 
razy bez wfzelkiego zawitydzenia przed Bracią, y Prze- 
łoźonemi zuchwale przeftąpiłem Regułę S., sluby? Ile 
razy dobre uczynki moje przez wiele lat wielką pracą 
wyjednane przez prożną chwałę, albo inny grzech czar- 
towftwu wydałem? Ab! wlłydzie! Dufza moja zcu- 
dzołożyła z czartami.  Dufza moja ftała fię nierządnicą 
Jerozolimską. Dobra fwoje dała kochankom (woim. O 
niegodziwa niecnoto! dufza moja opuściła ciebie Oblu- 
bieńca fwego, a przyłączyła fię do czartow. :“ Jednym 
duchem fię ftała zniemi. Ah obimierzłeświęcókrawo* 

ofo- 
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ofobliwfzym Zakonu doftojeńftwem za Oblubienicę przy- 
fpofobiłeś ją, łaskami wielkiemi wypofaźyłeś! Słowa 
Boskiego, y Swiętych natchnieniow zyżną uczyniłeś, 
a przecie cię opuściła slubnego Męża iwego, a pofzła 
za cudzym.  Czyliz niefprawiedliwie, o Jezu! gardzi(z 
nią, żeona pierwey zgardziłatobą? Czy nie fprawiedliwie 
słowa fwego , y łaski jey umykafż, źe ona wzgardziła? 
Tak jeft, o Jezu! ja nieinaczey godzień jeftem być czę- 
ftowanym, jak cudzołożnik Herod. jednakowoż o do- 
broci niezmierna! Spodziewam {iç odpufzczenia odcie- 
bie, bo ja znowu pragnę słuchać ciebie. Chcę, o do- 
bry Jezu! slubny Oblubieńcze dulzy mojey! Ciebie fa- 
mego kochać. Ztobą fię złączyć. Przyimiże mnie 
znowu za Oblubienicę twoją. Oto znowu obiecuję to- 
bie wiarę moją, przemow że więc do mnie! kochay mnie! 
O miłości moja! niech niezginę, niech nie będę na po- 
fmiech, y pogardę wfzyftkim podany kochankom, 
Amen. 

Czyliż więc, o dulzo moja! cudzołożyć nie be- 
dziefz ani myslą, ani pragnieniem? Więcey do ciebienie 
będzie mowił Jezus Oblubieniec twoy. Czy nie zcu- 
dzołożyłz wiąząc fię do nieczyftych duchow wad? Je- 
zuswięcey znakiem miłości ciebie nie ozdobi. Czy nie 
z cudzołożyfz wydawając dobre (prawy kochankom fwo- 
im? Jezus tobą wzgardzi ha wieki. Załuy, żeś wiary 
nie dochowała Jezusowi Chryftofuwi prawdziwemu Oblu- 
bieńcowi *dufzy twojey na Chrzcie, na Profeflyi, y w 
Sakramencie pokuty daney, a zczartem zcudzołożyłaś, 

XX3 Po- 
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Pofłanow: Niecudzołożyć rzeczywiście ani myslą, ani 
roskolzą: Nie cudzołożyć duchownie grzefząc, do- 
brych uczynków fwoich przez prożną chwałę, albo in- 
ny grzech ciężki nie tracić. 


WE CZWARTEK Po NIEDZIELI 
II POSTU. 
JEZUS CHCE BYG MNIEY WAZONYM 
NAD BARABBASZĄA. 
O PODŁYM SIEBIE SAMEGO NIZEY 
WSZYSTKICH ROZUMIENIU. 
Ja zas jefłem robak, a mie człowiek. Z,Rozdz. 7. 
PUN- KESSE 


prac przyzwawizy Arcy-Kapłanow, y Urząd, y Po- 
fpolftwo, rzekł do nich: Przyprowadziliście mi tega 
człowieka , jakby przewracającego lsd, a oto, ja przed wamt 
fi pytając, żadney przyczyny nie zmayduję w człowieku tym w 
tych rzeczach, o które jego oskwrżacie, ale też ani Herod, 
więc odesłałem was domiego. Potrzeba zaś była, aby wy- 
puścił im jednego pod czas Święta. Miał zaś w ten Czas 
więznia znacznego, któryfię zwał Barabbafż. Mowił 
więcim Piłat: Kżórego chcecie, "wypufzczę wam, Barabba- 
fea, czy Jezusa, Który fię zowie Chryfins è Wiedział bo- 
wiem, że go z nienawiści podali jemu: Krzykneła zaś 
razem wfzyftka rzefza, mowiąc: Zaieś tego, e wypaść s 
Barat- 
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Barabbafża, ktory był dla buntow niektórych uczynio- 
nych w Mieście, y mężoboyłtwa posłany do więzienia: 
T edy-wypuścił im Barabbalza. Którego chcecie, wam 
wypufzczę, Barabbafza, czy Jezusa? Oto Piłat Barab- 
fza przekłada nad Jezusa. Chciał Jezus być mniey wa- 
żonym nad Barabbafza, abyś ty według napominania S, 
Qyca fwego fiebie mniemał robakiem, a nie człowie- 
kiem, y nad wfzyftkich fię pokazywał podleylzym z 
fzczerego ferca affektu. _A czemuż byś fię nie rozumiał 
być robakiem? Uważ, jakim byłeś w grzechach prze- 
izłych. Byłeś bałwochwalnią nieczyftości. Byłeś cha- 
łupą diabelską. Taiłeśfię w ciemnościach, jak krzeczek. 
Stałeś fię nikczemnym. jako błoto na ulicach. - Pomie- 
fzane było ferce twoje, kiedy wfzaleńftwie byłeś grze. 
chu. Opuściła cię cnota, abyś więcey niemogł mowić, 
Wfzyftko mogę wtym, ktory mnie umacnia, bo nie 
byłotego któryby mnie wzmocnił, poki światła ocz 
twoich , łaski Boskiey oświecającego dulzę ztobą nie by- 


„ło. Patrzże ztego, żeś był nie człowiekiem w grze- 


chach fworch. Nie malz wtobie rozfądku. Nie malz 
wtobie cnoty do czynienia dobrze. Coż tedy? Robak? 
boś tylko fię czołgał po ziemi żądzami, y wizelką two- 
ją chęcią. Robak, którego deptali Anieli, Święci; 
[prawiedliwi, czarci. Na cożlię pyłznifż naynikczem- 
nieyfzy ziemi robaczku? Czemu do nikogo z ludzi fie- 
bie przyrownać nie fmiefz4 Czemu nieochotnie od Prze- 
łożonych fwoich, jak Jezus od Piłata pragnielz nad wizy- 


|_ftkich być riniey ważony ? 


PUNKT 
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PUNKT L 


Rzykneła cała rzefza, mowiąc: Znies tego, a "wypuść 
nam Barabbafza. Oto! całe pofpolltwo Jezusa mniey 
waży nad Barabbafza. Chciał być tak znieważonym, 
abyś ty według Reguły fwojey fiebie robakiem, a nie 
człowiekiem rozumiał. "A czemuż fię niemniemalz ro- 
bakiem? Pomysl, jakimbyś był dla przefzżłych grzechow. 
Bardzo jefteś ty godzien wzgardy, bo wfzyftkie twojeu- 
czynki fą nieczyfte, jakby fukno Baybrzydfze  Bardzoś 
wzgardy godzienty, bo codziennie grzechow grzechom 
przydajelz. Bardzośjeft godzien wzgardy, boodgodziny 
do godziny jak Miefiącmienifz fię. Raz pełny w gorącości, 
drugi raz uftający w oftygłości. Potym bez wfzelkiey 
jafnośći nabozeńłłwa.  bBardzoś godzien wźgady, bo 


nigdy w jednym fłanie nie przeftajelz. Teraz welołym, - | 
teraz fmutnym; teraz fpokoynym , teraz burzliwym. 


Teraz wyniosłym , teraz pokornym. Teraz ufający jak 
Lew, teraz niedowierzający, y trwożliwy.  Bardzoś 
godzien wzgardy, bo też Iprawiedliwość twoja przy- 
rownana do fprawiedliwości dawnych: Świętych Mnichow 
niefprawiedliwością jeft. . Jakimże fpofobem więc fiebie 
między ludzi pobożnych, y fprawiedliwych liczyć mo- 
żefz , którzy wiecą jako Słońce w obliczu Boskim? Ro- 


bakiem jefteś, a nieczłowiekiem. Czołgafz fię poziemi, | 


która uftławicznie ciernia, y głogi grzechow wydaje. 
Robakiem jefteś nieczłowiekiem.  Czołgafz fię pa Zic- 
mi, ani kiedy zupelnie mysli nie podniefiefz: do Nieba. 


Czy- 
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Czyliż więc według nasladowania Jezusa od całegoludu 
wywołanym, od obcowania zludzmi odrzuconym, y 
jakby robak częftowanym będąc, cielzyć fię nie bę- 
dzielz? Oto Barabbafza wypufzcza Piłat.  Lepfzym jeft 
rozumiany nad Zbawiciela. Jezus gorfżym nad człowie- 
wieka buntownika, y Łotra ogłolzony, a to dla tego, 
abyś fię robakiem, nie ćzłowiekiem rozumiał, Przy 
tym pomysl, jakim byś był, gdyby Boska obronachoć 
na moment Ciebie opuściła.  Zadnego nie mafz grzechu, 
o którym byś niesłyfzał, albo nieczytał. Zadney nie 
mafz niecnoty, ktora od drugiego człowieka jeft popeł- 
niona, ktorsy byś ty nieczynił. Niechcieyże fie tedy 
w jakicy fzacować cnocie, choćbyś też co cnotliwego u- 
czynił Skoro Glę łaska Boska opuści, tam niefpodzia- 
nie upadniefz, gdzie fię fłać gruntownie wychwalałeś. 
Przybliz fię do skażenia , z (woich fiebie fił bliskim zgu- 
by poznaway. Przybliż (ię dośmiertelności, dla słabo- 
ści ciałą bliskim fię uważ grzechow śmierć przynofzących. 
Takci markotno nie będzie, jeżeli od całego świata gor- 
fyn nad wizelkiego niecnotę, y nayniecnotliwizego 
człowieka byłbyś ofądzoriy, y pogardzony. Owfzem: 
Nie miał byś (ię za co gniewać, gdybyś był policzony 
między wpadających w doły. Samą rzeczą juz byś tam 
był, gdyby cię łaska Boska od niego nie odciągneła, al- 
bo odniego niezachowała. Wierzże bowiem, y rozu- 
miey fię być robakiem, nie człowiekiem, którego skry- 
tość w niżlzych częściach jeft ziemi. 


Yr PUNKT 
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PUNKT IE 


JK Lekam przed tobą o nayłaskawfzy Jezu! nieskończone 

i tobie czynię dzięki za naywiękizą milość, którą mię 
nauczafż tak potrzebney pokory. Nie dofyć tobie by- 
ło, żeś wziął na fiebie nikczemność człowieczeńftwa me- 
"go.  Niedofyć ci było, żeś fię między zwierzętami po- 
rzucił. _ Niedofyć ci było, żeśfię u nog położył Juda- 
fza. Nadto, o czci! o chwało Swietych! od Piłata, 
od całego ludu nad Barabbafza, człowieka buntownego, 
mężoboycę chcefz być mniey ważony! O wieczny, y 
niezmierny Majeftacie! dla miłości mojey, abym ja fię 
kiedyżkolwiek fercem upokorzył, między niecnotliwe. 
mi pragniefz być policzony! czymże tobie o miłości 
moja! oddam za takowy przykład pokory? O Boże moy, y 
wfzyftko! gdy tak bardzo pragniefz fię (tać takim jakim ja 
jeftem; oto! całego fiebie z grzechami memi tobie od- 
daję. Przyimi mię do towarzyftwa (wego. Poftepuy 
zemną według klztałtu woli twojey  Nadewfzyftkich 
poniż mnie.  |eftem gotowy. Albowiem jeftem roba- 
kiem, nie człowiekiem.  Robakiem dla grzechow tera- 
znieyfzych.  Robakiem dla grzechow przefzłych. Ro- 
bakiem dla owych grzechow, ktorych byłbym fię do- 
puścił, gdyby przy mnie Boska twoja łaska uftawicznie 
nie ftała. O naysłodfzy, y nayukochańfzy Panie! oje- 
dno ciebie prozę. Oto! dotychczas winnych cnotach 
niechciałem być podobnym tobie. Dayże mi więc ła- 
skę twoją, abym w pokorze raczył być podobisym tobie, 
Amen. Czy- 


p! 
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Czyliż więc, o dufzo moja! Samą rzeczą robakiem, 
a nie człowiekiem fiebie rozumiieć będziefz dla przefzłych 
grzechów * lm bardziey bamujefz nadętość , tym więcej na- 
bierafż łaski. Czy ię robakiem „ a nie człowiekiem czy- 
nić będziefz dlagrzechow teraznieyfzych + Od tych tym 
dallzym fie ftaniefz , im fiebie poznafz bardziey odnich 
zmazanym. Czy fiebie robakiem, a nie człowiekiem 
fzacujefz dla grzechow , które byś mogła popełnić? Im 
fię bardziey niżey wfzyftkiego ftworzenia porzucilz, tym 
cię Bog wyżey nadwfzyftkichwyniefie. Załuy, żeśnie 
nasladowała Jezusa, mniey poważanego nad Barabbafza, 
dotych czas według S: Reguły fwojey wpokorze. Po- 
ftanow : Miećfię zawfze odtąd nie zaczłowieka, ale za 
robaka, dla grzechow przelzłych, teraznieyfzych, dla 
tych, których byś fię dopuścił , gdyby cię nie zacho- 
wała od nich uftawicznie obrona Boska. 


W PIĄTEK Po NIEDZIELI 
IL. POSTU. 
JEZUSA BICZUJĄ. 
O UKARANIU CIAŁA. 
Ciało karać, Z Rozdz. 4. Inftt. 11. 


PUNK EIE 


płac widząc, że nic nie wskorał, zdał Jezusa ubiczo- 
wanego, ` Jezusa jako złoczyńcę biczują publicznie. 
Yv2 Ale 
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Aleintencya jego tayna; którą ufiluje, y pragnie chwa- 
ły Qyca, y dofyc uczynienia za grzechy nalze. Tak 
chce y Święty Ociec nafz. Gdy bowiem dla naslado- 
wanią JEZUSA ubiczowanego, roskazuje karać ciało, bro- 
ni ztąd prożney chwały (zukać. « Potrzeba jet, abysmy 
katali ciało. Niemafz więkfzego nieprzyjaciela dulzy 
nafzey, jak nafze ciało. Zawlze fię Iprzeciwia ducho- 
wi jezeliby uftawicznie, y furowo niebyło karane, nie 
będzie posłulzne. Potrzeba, aby zaczynający karali 
ciało, aby fię nie dali zwyciężyć pokulom. Potrzeba, 
aby poltępujący karali ciało, bo zadna fięnie nabywa cnota 
bez umartwienia ciała, Potrzeba, aby doskonali karali 
ciało, bo inaczey zaraz odpadną od doskonałości. Za- 
prawdę na nicfię nie przyda karać ciało, jeżeliby fię ztąd 
duch proźną chwałą nadymał. « Tey kary ten jeft koniec: 
Zadofyć uczynić za grzechy , ufzmierzać póządliwości; 
ciało duchowi poddać. Ale tego końca nieotrzymu- 
jelz, jeżeli wnowy grzech przez prożną chwałę wpa- 
dalz. Konca nieotrzymujefż , jeżeli przez prożną chwa- 
łę pożądliwość na nowe zapala. Końca nie otrzymu- 
jelz, jeżeli fię duch przeciwko Bogu przez pychę nady- 
ma.  Ztąd na przykład JEzysą chęć twoja, owfzem f- 
mo biczowanie ciała, ile może być, zawize niech fię 
dzieje _w skrytości. 


PUNKA 1. 
| Ezusa biczują, y rozrywają az.do kości zwoli :Oyca 
fwojego. .. loż lamo poftanowił S, Ociec: nafz»: Bo 
kiedy 


| 
| 
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kiedy każe ciafo karać, toż (amo ig: wolt:: Opata dzińć fię; 
przykazuje. Potrzeba, aby czało karać. Ciała pożądli- 
wość pod wolą, wolą zaś pod Boską wolą trzeba poddać, 
a to bez biczowania ciała ftać fię niemoże.  Zkądy Swię- 
ty Ociec nafz, wcierniach ciało męczył, poftami; czu- 
ciem, fypianiem na ziemi; biczowaniem, włofiennicami 
wycięczał, Zatym pofzli wizylcy , ile ich jeft z Zako- 
nu jego w Niebie Mnichow. Ale czyliżby wyfiniana 
być miała oltrość takowa pokutujących Mnichow; czy 
miałaż być wzgardzona tyle błogosławionych Mnichow 
furowość, jeżehby z życiem roskolznym Zakonnym wo- 
lą wypełnih Boską?" Jeżeliby na roskofzach życie Za- 
konne zaftanawiałofię. Więc karać trzeba ciało. Ale 
na co fię przyda, jeżeliby (ię działo bezwoli Opata. Ani 
pożądliwość ciała woli, ant wola Boskiey nie poddaje fię 
woli. Nadziei przypifano będzie. Jezus biczowany 
bez miary ,+że od ftopy nożney aż do wietzchu nie maíz 
wnim nic zdrowego. * Pytafz fię, czemu? Aby niepo- 
miarkowanie w karaniu ciala przypłacił. Dla tego y S. 
Ociec, jeżeli każe karać ciało, razem uczy, aby było: z 
wolą Opata, aby niepomiarkowanie zasługi umartwienia 
nie zniosło.. Prawda jeft, im kto więcey karze ciało, 
tym fię bardziey one karać pobudza, doświadcza ztąd nie- 
wymowney Boskiey pociechy słodyczy ; która dziwnie 
przemaga w[zyltkie (chodzonego,*y. ftrapiońego ciała 
boleści. Wie, ze to ftrapienie ciała jeft rodzajem mę- 
czeńltwa., Lubo bowiem nad to, ktorym członki fieką 
fię żelazem, jeit łagodnieyfze, długością jednak czafu 

| Y3 dale- 
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daleko być przykrzeyfzym poznaje, to ciała karanie do 
famey głowy Męczennikow przyrownywać, pożytek z 
Męki Chryftula otrzymać, pieczęcie Piątnow ‘na ciele 
Pańskim wyrazić, słowem, jeft to zadatek dziedzictwa 
wiecznego. | Wędzidła więc niektorym potrzeba, aby 
nie wylewali «z btzegow.- Koniec bowiem umartwienia 
przez niepomiarkowanie pfuje(ię. Nacoż bowiem cza- 
40 kazać y jeżeliby niefpofobne było dosłużby: Boskiey? 
Na co przez krotki czas karać ciało , jeżeliby było przez 
długi czas doftateczniey y delikatniey potym zachowa- 
NEJ Li JIGO | : 


PUNKT I. 

O Jezu nayłaskawfży! jakże ja fię zdrygam ran twoich 

jakże drzę na biczowanie twoje? jaklię boję ciało 
moje karać? O Jezu moy ! ty przez cały czas źyciatwe- 
go zbyt ścisniony jefteś, pokąd krwawym tym Chrztem 
niebyłbyś ochrzczonym. © jak wielkim pragnieniem 
Ządałeś, fiebie po włzyftkim ciele pofzarpanym, y po- 
drapanym widzieć; abyślię nafycił krwią fwoją. O mi 
losci nieskończona! tak żadnego nie mafz fpolobu, kie- 
dy fiebie dla mego wydajefz zbawienia. O miłości! ah! 
przyidzże y domnie! przyidz ogniu Niebieski! Straw 
mnie całego na posługę Pana mojego. Oto ja dla grze- 
chow ciała mego nate bicze, naterany, na tę zasłuży- 
łem męczenia! A ty cietpilz! Tak miłości moja nie znafz 
prawa fprawiedliwości. Czegoż mi jefzcze nie doftar- 
cza? tylko żebym ciebie wzajem miłował, ‘Coż? ye 
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ko żebym ciało karał. Coż? tylko abym niechcąc w 
niewolą był wpędzony. Niech fię ftanie! Ah! niech 
fię ftanie Panie Jezu! mało na tym. Niech zginie to ciało, 
którecię tyle razy obraziło. Niech zginie w czafie, aby 
nie zgineło w wieczności. Niech fię podda pod karność, 
a dobrze umiera. Nie-dla tego wzdy .przyfzedłem do 
Klafztoru, abym dobrze żył, ale abym dobrze umierał. 
Niechże niebędzie tedy żadnego dnia, którego bymto- 
bie, o Jezu ubiczowany ! nie ftałfię podobnym w tra- 
pieniu ciała. A że tobie taofiara podobać fię nie może, 
tylko żeby fię ftała potajemnie, z posłulzeńftwem, y po- 
miarkowaniem, więc to zachowam. O Oblubieńcze 
krwi! Oto już fiebie wiążę od tego czafu do słupa twego, 
Na bicze gotowy jefteń. Niech Z tobą cierpię, z 
tobą umieram, abym ztobą żył na wieki. 

Czyliż więc, o dulzo moja! codziennie ciało (woje 
potajemnie karać będzielz? Ocjec twoy Niebieski widzi w 
skrytości, Gzy zdózwolenia ciało fwoje codziennie ka- 
rać będziefż. Vie podoba fẹ, w kim wola włafia zmayduje 
Jæ. Czy zpomiarkowaniem codziennie ciało karać bę- 
dziefz (woje? Pomiarkowanie Matką jeft cwot. Załuy, żeś 
dotych czas żyła, zapomniawfzy  umartwienia Żakon- 
nego. Poftanow: Ciało potajemnie, z dozwoleniem, y 
pomiarkowanie codziennie dla nasladowania Jezusa ubi- 
czowanego karać. 


W.SO- 
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GŁOWĘ JEZUSA CIERNIEM KORONUJĄ. 
O UMARTWIENIU MYSLI. 


Strzegąć fe każdey godziny wady mysli. Z Rozdz.*]. 
PUNK Eak 


po ubiczowaniu żołnierze uplotlzy koronę zciernia, 

wtłoczyli na głowę jego, y fuknią fzarłatną otoczyli 
jego. Y przychodzili doniego, y mowili:  Wztay Królu 
żydowski: y dawali mu policzki: y trzciną bili w głowę 
jego. Koronę zciernia kładą nagłowę Jezusowi. ~ Stęka 
pod cierniową koroną Zbawiciel. Bardziey ftęka; że 
zrzodła nieprawości pomielzeły jego.  Zrzodłatefą my- 
sli rożne, y.niepożyteczne, które zadnemi prawie za- 
wadami nie bywają rofpędzone. Mają tłum dżdzu, to 


jeft cielefnych zmysłow, które im z.światowych upu- | 


ftow mysli rożnych, y niepożytecznych obficięy udzie- 


lają. Stoi przed widokiem mysli to, co słyfzał, albo | 


widział.  Wfpomina fobie, czego węchem. dochodził, 
y probował.  Wfpomina fobie, co głaskał, y czego fig 


dotykał. Oto początek rożnych, niepożytecznych my- | 
sli. Rodząfię, y zachowują tez gnufnosci mysli, kie- | 


dy fię w potrzebnych rzeczach y pożytecznych: naymniey 


niezabawią. Gnufhą zaśfię myslą ftaje, y na pioz i 
; uda- | 
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udaje befpieczność więcey, gdy w obecnego niewierzy 
Boga.  Ztąd naucza S. Ociec nafz, Aby by? fłarającym f 
Brat około mysli przewronych , firzegąć fie każdey godziny 
od wadznysli, Przeto y w Boga zawfze w myslach fwoicb obe- 
enego wierzy, Fakowe bowiem rożne, y niepożyteczne 
mysli jedność, y (pokoyność mysli miefzają. Znofzą 
nabożeńftwa, pobożności, y skruchy ducha. Otwie- 
rają drzwi ciężkim pokulom. Wprowadzają leniftwo, 
słowem: Kolce fa ciernia, któremi ufławicznie głowę 
Jezusa kolą. 


PUNKT H 

[K Orong zciernia kładą na głowę Jezusa, którzy pro- 
— ne o fwoich talentach, albo uczynkach mają mysli. 
Którzy rożne porozumienia too Przełożonych, too (poł 
braci mają. Którzy ciekawebadania fię oinnych uczyn- 
kach, y prawach w myslach fwoich ftanowią. Którzy 
przylzłe skutki Klafztóra, albo Przełożonych przeczu- 
wają rządy wmyslach fwoich. Którzy to, albo owo 
tak mocno fobie, ale fałfzywie imaginują, jakby w fa- 
mey rzeczy tak było, aby oni wierzyli, a bayki fwoje 
za prawdę udali pięknie. | Zkąd rożne ufiłowania (prawu- 
ją, y ftarania, to na teraz, to na potym trafiające fię 
rzeczy. Zawlze niefpokoyni, innych także częfto na- 
paftują ciężko. Pochodzi ta niefpokoyność od natury 
melancholiczney , od prożnowania, od namiętności nie- 
pomiarkowanych , y pożądliwości. . Dla czego S. Ociec 
nalz napomina: Aby był pilny Brat koło przewrotnych my- 
LZ sli, 
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sli, firzegąc fie każdey godziny od wad mysli, a Bopa miecw 
myslach fwotcb obecnego. Sprawiedliwi bowiem nielgną w 
w głębinie mysli, y ftarania (wego, ale zaraz jak ryby 
mające piorka, skaczą po wodzie. Mysl, y (ercedo Bo- 
ga podnofzą. Nienasladują Ezawa Męża świadomego 
łowow, y człowieka oracza. Nie rofprowadzają lię na- 
miętnością, albo chęcią do powierzchownych rzeczy 
przez mysli, albo daremne zabiegi.  Nasładują zaś 7a- 
kuba męża proftego, y miefzkającego w domu (wom. 
Mysi bowiem y umysł do Boga proftują. Samych fie- 
bie, y fwoje wnętrzne uważają rzeczy. Tak $,Ociec 
w obliczu naywyżizego Dozorcy przemielzkiwał z fo- 
bą. Wiedzą bowiem, żegłowa Jezusowa cudzemi 
myslami, y. ftaraniem skłota bywa.  Giowę Jezu- 


sa trzciną biją, ktorzy złe przypułzczają mysli, o- 
ne chowają, y Zatrzymują.  Jafzczurkamilą takowe my- 
sli, ktore {erce rożnemi żądzami, jakby zajadliwym u- 
kąfzeniem zabijają. Jedna taka zła mysl rozmyslnie 
przypufzczona, już ich więcey bez pokuty niefpodzia- 
nie do piekła zepchnęła. Aby fię tobie tozłe nie ptzy- 
trafiło, idz za nauką $.Oyca (wego: Bądz pilnym około 


SB zycji EPEE i A D AT O rt JK 
zdych mysli. Strzeż fiękażdey godziny wad mysl. Wierzay, 
że jeft w myslach twoich obecny Bog. - Mysli twoje złe przy- 


chodzące zaraz przybii do Cbryfiufa. Nie pozwalay niczemu, 
aby nierządnie nie odmłodniało, ale maleńkie rzeczy, 
to jeft pomyslenia nieczyfte, natych miaft uderz o opo- 
kę, ktorą jeft Chryftus. Zaraz jak tylko postąć poku- 
fy w mysli (ię pokaże, zatłumiay ją. W tyi Mena 

zie 


(MU, 


ży, 


por <] 


yku- 
be 
dzie 


dzie wizelkie fłaranie twoje, y natężenie mysli. Ztąd 
bowiem początek dobrego, y przyczyna grzechu jekt: 
Błogosławionym będziefż , jeżeli to zachowafz, ani ni 


gdy głowy Jezusa trzciną zarazliwey mysli niebędziefz 
uderzać. 


RUN KTE. 
JĘZ aniam fię tobie, Jezu! prawdziwy Krolu dufzy mo- 
jey. Kłaniam fię tobie naywyżlzemu Panu mojemu. 
Kłaniam fie tobie wzgardzonemu , cierniem ukorono- 
wanemu Zbawicielowi mojemu. Nigdy bardziey ciebie 
nie poznaję Pana panujących , jako kiedy cię zelżonym 
widzę dla mnie. Nigdy cię bardziey niekocham, jako 
gdy Ipoyrzę na ciebie miłością moją zranionego. Kroż 
by takiekrzywdy poniosł zanieprzyjaciela? chyba żeby 
był Bogiem y człowiekiem. Ktoby takie boleści za nic- 
przyjaciela naynieprzyjaznieyfzego ścierpiał? Chybaby 
był Odkupicielem. O Zbawicielu dufzy mojey! O le- 
karftwo ran moich! Ty chciałeś tę zelzywą, y bolefną 
koronę nagłowie dzwigać, źe głowa moja pełna jeft ro- 
znych, niepozytecznych , cudżych, a złych mysli. 
Niech cię chwali Niebo, y ziemia za tę ńaywiękfzą ła- 
skę. Niech cię blogosławią za niezmierne to dofyć u- 
czynienia, y opatrzenia dobrodzieyftwo wlzyfcy Anio- 
łowie, y Święci Bofty. O bogdayżem naysłodfzy Zba- 
wicielu moy! nigdy złemi memi myslami głowy twojey 
nie ranit! © Królu moy ;-y Boże moy! panuy przez ła- 
| Zz ą skę 
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skę WO nad rozumem moim, abym odtąd fiebie kaž- 
dey godziny ftrzegł od wad Imysli, Amen: 

Czyli więc; o dufzo moja! | firzeć będziefz fiebie każ- 
dey godziny per obecności Boskiey od rożnych, y*nie- 
pozytecznyci 1 mysli? Bog przenika fórcą. Czy ftrzeć fię 
będziefz każdey godziny Od Boog ch przy obecności 
Boskiey mysli? Bog jeff Sędzią. Gzy ftrzeć fię będziefz 
kazdey godziny przy obec cności Boskiey y odzłych mysli? 
Bądzcie Swiętemi , albowiem ja Swiety. jefte m Pan Bog wafz. 
Załuy , żeś fwemi złemi Bag tak ciężko głowę Jezu- 
SOWA, ubila. Poftanow: Przy obecności Be yskiey Z Zro- 
zumienia zaraz wypychać rożne, y niepożyteczne mysli, 


EK! KTOREGO NIENAWIDZI 
WIEK ZYDOWSKI. 
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IYYfzedł znowu Piłat na dwor, y mowiim: -Ożo! 'wypro- 

; abyście poznali, że z zadnej prz zje 
czyny wuim uie znajduję.  Wylzed li cady j Jezus niofiąc ko- 
rone cierniową, y odzienie fzarłatne, y mowi im: Ofo 
człowiek! Obac zywizy tedy jego Arcy-Kapłani y sła- 
dzy, 


7 
- 
DHA AUG 


(NA NIEDZIELE, MI. Postu. 
dzy, wołali, mowiąc: Ukrzyżny ukrzyżny go. Rze 
im Piłat: Weżcie wy go fobie y ukrzyżuwycie: ja WU bo- 
wiem mie widzę przyczyny. Odpowiedzieli mu zydzi: My 
znamy prawo, a wedtug prawa ma umierać , bo fig ner” 
skim uczynił. — Ożóczłowiek . ktorego todzay. Zydowski ma 
w wnętrzney nienawiści, Nasladuje ten narod obrzydliwy 
bardzo wielu, nawet y Zakonnicy, „Mają go w niena- 
wiści w Bracie, a przecie nie wierzą, y za nienawidzą- 
cyćh niechcą fię mieć, ani żeby takiemi widzianemi 
byli. Gierpliwi jefze o lobie trzymają, że tylko lamym 
umysłem brzydzą (ię fpołbratem.  Rozumieją fię byćci- 
chemi, kiedy podrażnieni odpowiadać pogardzają. Ko- 
chać mniemają fobie, gdy żadnym gęftem, y porufże. 
iem wylmiewającym, albo odwracającym fię (połbrata 
nie przed ają, albo zniegonielzydzą; tym czaiem 
od obcowania znim uciekają. ` Za dobre bez gniewu 
na niego | gą patrzyć. Z przykrością znim rozma- 
iaj onim myslą. Nie kochają; y nie (zanują, 
innych fpołbraci. Prawda, że żemfty nie fzukają, 
krzywdy odpul ale zawlze pamietni na nie, alba 
dla obycza przyjemności, odwrocenie chowają 
(toz nie widział jawney nienawiści? Zai- 
fte nietylko słowa, ale ofobliwie wola u Boga jeft ob- 
winiona. tylko dzieło grzechu, ale też slub, y po- 
ftanowienie ftoi zagrzech. Coż nalezy, czyliby kto 
jawno, albo potajemnie Brata zabił? Częfto zmyslona 
Cierpliwość oftrzey dó gniewu zapala, niż gruba mowa. 
Nayokrutnicylze podczas nacięcia krzywdy przechodzi 
z 3 zło. 
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złosliwe milczenie. Lżey fię znofzą od nieprzyjacioł 
zadane rany, niżeli nienawidzących podchlebftwa chy- 
tre. Widzifz, jak dobrże uczy S. Ociec: Nikogo nie 
mieć wnienawiscis Nie jet Zakonnikiem, ale Mężoboy- 
cą, który Brata nienawidzi fwego. Chrylłu w Bracie 
nienawiścią śmiertelną z żydami przesladuje. 


FUNKT IL 

AREY Kapłani, y słudzy wołali, mowiąc: Ukrzyżny; 

ukrzyżmy go. Jezusa śmiertelną nienawiścią w sło- 
wach ścigają. Ciężka to, y nieznofna jeft nienawiść, 
Nie tylko tego który nienawidzi ciężko przeraża, ale też 
tego, który jeft w nienawiści, śmiertelną nienawiści za- 
raża trucizną.  Ztąd fpołeczne, y gofące kłotnie, ztąd 
poroźnienia oczywifte, ztąd fzepty, y obmawiania, 
ztąd jawne obelgi wfzczynają fię. A bodayby zarazata 
tylko między temi, ktorzy fię wzajem nienawidzą, fro- 
zyłafię, ant (ię daley nie czołgała, albowiem gdy kaz- 
dy znienawidzących fwoim poufałym poniefioną prze: 
kłada krzywdę, y tych tez piekielnym nienawiści pod- 
palaogniem.  Takmiłość całego Klalztora jednym czę- 
fto pociskiem obalona bywa. Mufi tedy być, że pod nie- 
zgodą dufze nie f} befpieczne , a gdy pociebuj ; fironom, idg na 
zatracenie, którego niebefpieczeńfitwa złe na tych ma wzglądna 


początku, którzy fie fali (prawcammi. Suröwo więc S.O- 
ciec zakazuje: Nikogo nie mieć w nienawiści, Zakonnikiem 
niejeft, ale męźoboycą, kto Brata fwego nienawidzi. 
Jezusa do Krzyża przybija, kto słowami Braca Gato, 
My 
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My prawo mamy, y według prawa ma umierać. Oto Zydzi 
na oftatni ftopień nienawiści już wftępują. Śmierć knują JE- 
zusowi. A wtym nienawiści rodzaju niekiedy Zakonnicy 
nasladujążydow. He razy bowiem nie twoim doniefieniem 
sławy, y miłościu Przełożonych onym, których nienawi- 
dzą, ubliżają? Ilerazy przefzkadzają, aby onym I rzełożeni 
łask jakich nie świadczyli? lie razy przez fiebie, albo przez 
innych dokazują,żeby z urzędow albo złożeni albo do nich 
nie byli przypułzczeni? Ile razy nieoinfzą fię złość ciężfzą 
kufzą, tylbo żeby ich o śmierć lamą przyprawić? A 
przecie fię zapierają, y wiary nie dawają, ze Brata nie- 
nawidzą. — Nienawiść w płalzcz obwijają pozorem ipra- 
wiedliwości, niegodności oloby ér. Tego by nigdy nie 
dokazywali, gdyby nie nieńawidzieli, Onieuleczona rano 
nienawisci!  Zadnym fie nie znofi fpofobem. Nie dłu- 
gością czalu kończy fię. Wfzyftkie okazye fzkodzenia 
przeczuwa, y podchwytywa. Jezus w ipołbracie umie- 
rać, y być ukrzyżowany ma. Ty lię ftaray nikogo nie 
nienawidzieć. Lubo jednego nienawiść wiżelką karno- 
ści twojey pracę nieważną czyni.  Zadnemi ofiarami nie 
ubłagałz Boga, pokąd byś nienawidział Brata wego. 
Zaraz w(żelkie porufzenie wnętrzncy nienawiści przytłu- 
miay. Jeżeliby jey pozwolił mieyfca na naykrotlży czas, 
niezmierńy zawezmie wzroft. Tak widziemy , że fię 
niektorzy od młodości aż do famey ftarości wzajem nie- 
nawidzą. Nasladuy S$. Qyca, który jadowitych fwoich 
nioprzyjacioł Qycoboycow Mnichow, Florentego Ka- 
plana zawfże kochał. Nasladuy Opata Agatona. Nigdy 
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mi przesladujefz! Ah! niech przepadnieodtąd ta zbrodnia 
żak naydaley może odciebie. Cierp od fpołbraci {wo- 
ich, cokolwiek pragnielz. Niech cię nienawiśćią prze- 
sladują, jakby mogli, przecie kochay ich dla Jezusa. 
Poftanow nikogo niemieć w nienawiści. Ożo człowiek! 
Oto! kocha, gdy jeft w śmiertelney nienawiści. 

Czyliź więc, o dufzo moja! nikogo nie chcelz nic- 
nawidzieć nienawiścią wnętrzną * Křo pokrywa „nienawiść 
zdradliwie, będzie wyjawiona złość jego w zgromadzeniu. 
Czy nikogo nie nienawidzieć pofłanawiafz słowem? Kżoby 
rzekł Bratu fwemu: Głupi,będzie winien ognia piekielnego, Czy 
nikogo nienienawidzieć ftanowifz uczynkiem |! Kto niena- 
widzi Brata fwego, w ciemnościach jef. Zaluy, żeś wfzko- 
le miłości, Ożo człowżeka! nienawiścią śmiertelną w fpoł- 
bracie przesladowała. Pofłanow: Ani umysłem, ani 
słowem, ani uczynkiem nikogo nie.nienawidzieć, 


W PONIEDZIAŁEK Po NIEDZIELI 
M. POSTU. 
JEZUS MOC NAD SOBĄ, NIE PIŁATOWI, 
ALE OYCU PRZYZNAJE. 


O PRZECIWNOSCIACH Z RĘKI BOSKIEY 
PRZYIMUJĄCYCH. 


Znoś Pana. Z Rozdz.. 
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Słyfzawfzy Piłat tę mowę, że fie czynił Synem Bo- 
ga, bardziey fię obawiał. Y pofzedł znówu do Ra- 
tulza, rzekłf(zy do Jezusa: Zkądżeś ty jeft? Jezus zaś mu 
nie odpowiedział. Mowi mu tedy Piłat: Nc mi nie odpo- 
wiadafz? Niewiefż, że mam moc ukrzyżować czebie ; J mam 
moc wypuścić ciebie? Odpowiedział Jezus:  Miezażaźbyć 
przeciwko mnie zadney mocy , gdyby ci z wyfökosci nie dano. 
O pełne pociechy słowo! cokolwiek nam fię przytrafia 
przeciwnego albo od Przełożonych, albo od fpołbraci, 
albo od innych ludzi, albo od famych czartow, nie 
zkąd inąd nam fię przytrafia, jako od mocy zgóry, od 
Boga, od jego nalegającey, albo dopulzczającey Opa- 
trzności. Tym famym ciefzy nas S. Ociec nalz słowami 
Pfalmifty w Rozdziale 7. skoro nam przepowiedział u- 
trapienia, y przesladowania od Przełożonych, fpołbra- 
ci 6c. Znoś Pana, niechce, żebyśmy człowieka ćc. ale 
Pana w przeciwnościach znofili. _ Niemafz zadnego złe- 
go, którymby nie był nabawiony Pan, jeden wyłączy- 
wizy grzech. Włzechmocny zaś Bog, jako wfzyftko 
dobrze ftworzył, tak wfzyftkim dobrze rządzi. Owfzem 
według świadectwa błogosławionegc Joba: On fam jef a 
nikt nie może przewzocić mysli jego. ‘Lubo fa Aniołowie, 
dobrzy, y-zli, ludzie pobożni, y niezbożni, Niebo, 
ziemia, y cokolwiek na nich jeft, ofobliwie jednak nie 
fą, ale w Bogu zaftanawiają fię. Inaczey fię rufzać nie 
mogą, jako gdy Boskim natchnieniem rulzają p7 A | 
; wizel- | 
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wfzelkiey fprawie w tegofię wpatrywać trzeba, ktory 
ofobliwie jet, a wewnątrz rzecz (prawuje. Tegomyśli 
nikt niemoże przewrocić, bo jeft nieodmiennym. Tak 
zaś na kazdego zofobna, y nanaymnieyfzych ma wzgląd, 
jak nawizyftkich, y naywiękfzych.  Rządząc, bowiem 
wizyftko napełnia, y napełniając rządzi. Dla tego co 
cierpifz, albo zdopufzczenia cocierpieć rozumiefz, znoś 
WIEC z JEZUSEM Pama. 


PUNR- IE 
Te miałbyś mocy przeciwko mnie żadney, gdyby ci zgórynie 
była dana. Jezus na Piłata fię nie gniewa, że żle od 
niego ofądzony. Oyca władzy, y dopufzczeniu wfży- 
ftko przypiluje. My, że od Przełożonych, od Braci, 
od ludżi, od czartow, od żywiołow tak wiele znamy 
cierpieć , częfło fię gniewamy na nich. Ale nieczłowie- 
kowi, ani czartowi, ani infzey przyczynie przykrości 
nafzey moc przypilana być ma, ale Sprawcy nafzemu. 
Częfto zaifte bies, y ludzie złosliwi utrapienia fprawie- 
dliwych żądają, alejeżeli od (prawcy nalzego mocy nie na- 
bywają, na trapienia potrzebę żadną miarą fię nie wzma- 
gaja. Zkąd y wlzelka wola diabelska, y nieprzyjaznych 
nie(prawiedliwą jeft, a przecie za dopufzczeniem Boskim 
wizelka moc jeft fprawiedliwa. Czy byś to zagłupftwo 
poczytał temu, któryby fię na miecz uderzającego, a 
nie na (amego fię uderzającego frozył? Czybyś o więk- 
fzą tego nieobwiniał złośc, któryby fię ważył fwojemu 
Panu, w Rtorego ręku zycie, y śmierć byłaby jego, 
nA Z choć 
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choć w naymnieyfzey fprzeciwiać fię fzeczy + Ty tedy 
niechciey fię gniewać natych,ktorzybykolwiek tobie cięż- 
kość uczynili jaką. Są to oni inftrumentami, czyli nte- 
jakiemiś rzemiosłami Sprawcy twego, ktory ciebie przez 
nich trapi. Nie fzukay zemity. Znoś cierpliwie z JE- 
ZUSEM Pana. Mow z Dawidem: Dopuśćmu, niech zło- 
rzeczy Dawidówi, bopodobno przykazał jemu Pan. We 
miałbyś mocy namnie, gdybyci nie była dana z wyfókości. 
Wizyftko w mocy jego jet, od którego jeft, aby on o- 
patrywał, jakby być miało. Wfzyltko, co rozrządził, 
fporządzone jeft. Wizyftko dobrym jeft. Wizyftko 
Swete jeft: Wfzyftko doskonałe jet. Wfzyftko wy- 
branym zapewne fprawujefię dla zbawienia, którzy bo- 
wiem kochają Boga, w przeciwnościach, y za przeciw- 
ności wdzięczni fą Bogu.  Radzifą być trapionemi, bo 
nie od ftworzenia, ale od Stworcy wfzelkie przyimują 
utrapienia. Naywiękfza ich jeft rośkofż, że upodoba- 
nie Boskie w nich fié wykonywa. Bardziey fię ciefzą z 
jego w przectwnościach fwoich upodobania; niżeli z wła- 
fnego fwego fzczęśćia zdania.  Pewnemi lą, żeta [zczę- 


sliwość bardziey By była fzkodliwfzą dla nich bez upo- | 


dobania Boskiego Więc wewlzyftkich przeciwnościach 
zwelelem, y dziękczynieniem na przykład JEZUSA 2405 
Pama. Znalż, zkądby przychodziły: Odtego famego, 
którego myśli nikt odwrocić nie może. 

PUNK TAI. ; 
Bzogosławię, wielbię, chwalę Ciebie JEzu nayłaskawfzy 
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cielu dufzy mojey za tę Świętą naukę. Dziękuję tobie: 
O żywocie życia mego! za ten żywy twoy przykład, 
Uczyfz mnie, o Prawdo Przedwieczna, że wfzelka moc 
przeciwko tobie od Oyca jeft twojego. Czego nayczafz, 
to cierpliwością fwoją, wefelem fwoim, dziękczynie- 
niem (woim potwierdzafz. Zelzywości, y boleści nie 
Piłatowi, nie żydom, jakby niecnotliwym pioruna, y 
piekła godnym ludziom przyznajefz, ale mocy Qyca 
przypifujefz, y bicz ręki Qycowskiey mile całujelz. O 
anie niedbałemu Uczniowi. w fzkołe cierpliwości twojey! 
Jefzczem fię do tych czas tey nie nauczył nauki, małom 
fię przykładał, Ah! zkądże wfżelka moja niecierpii- 
wość? zkąd gniew ?-zkąd zawziętość? zkąd nienawiść? 
zkąd niezgody? Nieprzyjacioł, przesladowcow moich 
tylko] uwaźam. Nie uznaję mocy Oyca, ktora mnie 
nieprzyjaciołom moim na biczowanie oddała. Nie wdzię: 
cznie przyimuję z ręki jego chłofty, które mi zadaje na 
zbawienie moje wieczne. O naysłodfzy Nauczycielu 
moy Jezusie Chryftusie! Przepuść mi, odpuść mi błąd, 
y niecietpliwość moją. Oto od tey godziny uznaję moc 
Qyca twego, która na mnie przepufacza wlzyftkie prze- 
ciwności, albo dopufżcza trefunki. Od tey godziny 
żadney infżey przyczynie złego mojego, tylko Sprawcy 
mojemu przyznam. Od tey godziny wdzięcznie przyi- 
muję wlzyftko słodkie, y gorzkie zręki Pana mojego, 
który wizyfiko mi na dobre fporządza, y obraca, We- 
wlzyftkim ztobą o Jezu moy! znofżę Pana. 
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Czyliż więc, o dufzo moja! uznalz Boga za Sprawcę | prot 
przeciwności twoich? On: jeft, który rani, y goi. Czy || dwo 
nikomu innemu onych nie przypilzefz? Byżbyś pokrzyw- || task 
dzonym, gdybyś komu innemu przypifał. Czy wdzięcznie | cey 
z ręki Paskiey one przyimujelz? W przeczwnościach więk- || Bog 
Sza fie ukrywa łaska, miżeli w pomyslności.  Załuy, żeś fię || le, 
nie ftarała poznawać tego, że w przeciwnościach rzecz || mu 
cała pochodzi odmocy Oyca. Poftanow: Za fprawcę | cza 


przeciwności twoich Boga zawiże uznawać, y dla tego || 
one nikomu infzemu nie przypilywać, ale cierpliwie, || via, 
wefoło, y wdzięcznie one przyjmować z ręki Pańskiey. || nem 
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wiąc: Jeżelż tego wypuscifz, nie będziefź przyjacielem Boi 
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prowadził Jezusa na dwor. Oto Piłat wyprowadza na 
dwor Jezusa, aby go potępił. Czemu? żeby nie utracił 
łaski Cefarskiey. Tak wielu mężow Zakonnych, wię- 
cey fię boi kochanych fpołbraci obrazić, niżeli (imego- 
Boga.  Wewlzyftkim onym zezwalają przeciwko Regu- 
le, y uftawom.  Posłufzni fą woli ich przeciwko włalne- 
mu fumnieniu. Trofzcząfię dzień, y noc, jeżeli ZWy- 
czayny poufałey miłości znak podobno opuścili, „aby ła- 
ski ich nie utracili. Cokolwiek czynią, cokolwiek mo- 
wią, podobać fię chcą.  Zawfże fa bojazliwemi, y dozor- 
nemi, aby fię w czym niepodobali. O głupia, y fzało- 
na bojazni! boją fie człowieka, ktory dziś jeft, a jutro 
go niemafz. Boga fię nie boją, który: jeft wiecznym. 
Boją liç człowieka który choć niechcąc, podległym jeft 
prożności, y każdey godziny odmiennym fię ftaje. Te- 
raz kocha, potym nienawidzi, Nie boi fię Boga, który 
jelt nieodmiennym, a kochających fiebie zawize kocha. 
Boją {ię łaski ludzkiey utracić, ktora jeft podła, y nik- 
czemna, prożna, przemijająca, jak cień, prowadząca 
do rożnych wad, y niefzczęścia. Nie boją fię utracić 
łaski Boga, która jeft droga, ftateczna, zbawienie wie- 
czne fprawuje. Boją fię człowiekowi w czym nie upodo- 
bać, któremu fię podobać, y od którego być kocha- 
nym, bez Boga nie mogą. Serce człowieka, choć Kro. 
la wręcę Boskiey jeft. Nie boją fię nieupodobać fie 
Bogu, Fsóremu memu podobać fie, y którego fame- 
go miłości potrzeba żądać. O nędzni tacy Zakonnicy ! 
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Jeżeli bym fię jefzcze podobał ludziom , niebył bym sługą Chry- 
fiufa,  Onędzni tacy Zakonnicy! Synami niefą$, Qyca! 
On memu Bogu pragnął fie podobać. Zanic nie miał, 
niepodobać fięludziom. Króla Tożylę ookrucieńftwo be- 
fpiecznie ftrofował. O nędzni. tacy Zakonnicy! (pra: 
wiedliwym fądem Boskim Przełożonych, y fpołbraci, 


jak Piłat Cefarską, utracą łaskę. O nędzmi tacy Zakon- | 


nicy! rozrzuci ich Pan, że fię podobają ludziom. Ty | 
zaś według napomnienia S. Oyca boy fię Boga; jemu fa- | 


memu niepodobać fię boyfie, bez ktorego nikomu fię || 
odobać nie możefz. Jego lamego łaski boy fię utracić, || 
ez którey wfzelka ludzka łaska nieprzydaci frę dozba- | 


wienia. To jeżeli uczynilz, nie będzielz fię bał niepo- 
dobać ię ludziom, owfzem życzyć fobie będziefz, abyś 
fie Bogu podobał. 


PU NK TIL 


piit wyprowadza Jezusa na dwor, aby go potępił, | 


zemu? Aby niebył z Urzędu złożony. Poty jak 
wiele Zakonnikow fprawiedliwością , prawdą, obowią- 
zkiem ftanu fwojego, dufzami fwojemi gardzi, aby z u- 
rzędu nie byli złożeni, albo żeby jakikolwiek urząd, 
albo co infzego otrzymali, Tak, żeby dobrze czynili, nie 
boją fie Boga, ażeby zle czynili, boją hę świata. Czy mo- 
zel światdać tyle, ile Bog da (prawiedliwemu? Czy możełz 
cokolwiek dać, albo odebrać bez Boga, przez ktorego daje, 
albo odbiera cokolwiek daje, albo odbiera? Ty więc boy 
fie amego Boga, ktoż ci to wezmie,co by ci Bog dał? A 
tobie 
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tobie da, coby Bog odebrał? Jako niebywa zwyciężony» 
który daje, albo odbiera,tak fię nie odbiera, co fię daje, albo 
fię nie daje, co fięodbiera. Mow tedy częfto ż Prorokiem: 
Pan ofwieceniem moim, y zdrowiem moim, kogož fie bać bę. 
de? O jednę rzecz profilem Pana, teg (Zukać będę, abym prze- 
miefzkat w domu Pańskim, y bać lię nie będzielz, tylko 
jednego Boga. Nędzni fą zaifte ci Zakonnicy, ktorzy 
fie kogo innego boją. Przytrafi im fię jak Piłatowi. 
Ten bał fię utracić urzędu fwego. * Utracił. Z zniewa- 
ga złożony jeft od Celarza. Utracą y oni, co mają od 
ludzi. Nie doftąpią, czego fię fpodziewają od ludzi, 
ktorych fię bardziey boją, niżeli Boga. Piłat wyprowadza 
Jezusa na dwor, aby go potępił. Czemu? Bałfię, że- 
by niebył karany od Cefarza. Nieftetyź! Wieleż też 
Zakonnikow Reguły, y uftawy zachowuje, aby niebyli 
karani, podczas zaś tym chętniey, częściey, y ciężey 
grzefżą , im od widoku ludzkiego zdania fą . odlegleyfze- 
mi.  Wieleż Zakonnikow to milczenia, to skromności, 
to powściągliwości, to miłości prawa nie gwałci, aby 
od innych jakby naboźniczkowie nie byli wyfimiani? 
Wieleż nie opulzcza ścisleyfzey życia karności, aby nie- 
fzczerzy hipokrytowie niesłyfzeli* Wieleż fię nie wftrzy- 
muje od zakazu Braterskiey naprawy, aby przykrem, 
y niepomiarkowanemi nie byli zwani? Wieleż fie raczey 
nie ftoluje ich do oziębłych, y niedbałych fpołbraci o- 
byczajow, y wad? Nizeli by być mieli odich obcowa- 
nia, y Poufałości odrzuceni. Tak nędzni z Piłatem bar- 
dzicy fię Boją ludzkiego, niż Boskiego lądu. Wolą u- 
BB miknąć 
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niknąć doczefhego wyfimiania, niż fromoty wieczney. || 


Bardziey [ię lękają momentalnego niezbożnych przesla- 


dowania , niżeli zadania wieczney kary, O wielkiegłup- || 


ftwo! człowieka fię bać bardziey, niż Boga, ktory bez 
Boga ani włofa zgłowy zdiąć niemoże: Ty więc boy 
-lię Boga, ktory (am ma moc ciało, y dufzę zgubić na 
piekielny ogień, Boyfię Boga, za którego walczyć bę- 
dzie okrąg ziemi przeciwko głupim.  Inaczey, tak ci 
wynidzie, jak P,łatowi. Piłat, że bardziey fię bał kary | 
Cefarza, niż Boga, od doczefnego Cefarza, od Boga 
prawdziwego na wieczne skazany wygnanie. 


PUNKT II. 


Uwielbiony Majeftacie! Ciebie famego ma fię nikt 

nie bać? O Królu Nieba, y ziemi! Ciebie famego 
ma fię nikt nie lękać? O ftralzny Sędzio żywych, y u- 
marłych! Ciebie lamego mafię nikt niebać? AhPiłacie! 
jak nieroftropnie czynilz, gdy łaski Cefarskiey nad łaskę 
Jezusa boifz fię utracić? Jak fzalono czynilz? gdy fie te- 
go boilz, aby ct nieodebrał Cefarz, co Bog dał, y ode- 
brać może? 'Jak głupio robifz, żefię doczelności Cefat- | 
skiey bardziey boilz, niż kary wieczney Boga? Ale na | 
coż ja ciebie człowieka pogańskiego z głupftwa ftrofuję, 


który JEzusa nie poznawalz, kiedy nie (pofobem głup. | 
ftwa, ale znaywiękizey złości od ciebie mogę być wino- || 


wany, że JEzusa znam? Nieftetyż! wieleż razy bardziey 


przyjacielem człowieka, niżeli Boga być chciałem? Wie- 
leż razy więcey fię bałem ludzkiey, niż Boskiey utracić 


łaski 
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jaski? Wieleż razy, abym nie omierznął człowiekowi o= 
ftygłemu, y niedbałemu wfwoim powołaniu, S: Regułę 
przeftąpiłem? Wieleż razy abym fię upodobał jemu, 
dobre opufzczałem uczynki? Wieleż razy za prawdę, y 
fprawiedliwość nie ftawałem, kiedy czegokolwiek do- 
czelnego albom fię fpodziewał, albo fię bałem utracić? 
Wieleż razy dla wylmiania, albo przesladowania le- 
niwych poprawy Braterskiey, owizem ścisleyłzey kar- 
ności S. Reguły zaniedbywałem? y pogardziłem? O Je- 
zu! tak od liftka, ktory wiatr porywa, bałemfię, anie 
bałem fię Wfzećhmocności twojey. Ah! famą rze- 
czą sługą twoim nie jeftem, ani Synem S. Oyca BENEDY- 
KTA, bo dotych czas ftarałem fię podobać ludziom. „A 
cożem odniosł ztego upodobania fię żądzy Oto wiel- 
kie, y prozne ftarania,.y frafobliwości, wiele grze- 
chow, niezliczonego opulzczenia, ciężkość fumnienia, 
wieczność kary. Wfzyftkim omierzłem, żem tobie nie 
chciał fię podobać.. Zgubiłem, czegomfię bał utracić, 
Nie doftąpiłem, czegom fię fpodziewał. Wpadłem w 
przeciwności, od których unikać chciałem.. Niech prże- 
padnie odtąd Panie! abym komu inlzerńu, nie tobie 
chciał fie podobać. Nieday tego Boże, abym komu 
innemu obmierznąć , nietobie, lękał fe. Nie day tego 
Boże, abym fie od kogokolwiek czego dofłąpić fpodzie- 
wał, albo fię bał utracić, jako od ciebie! Nieday te- 
go Bożg, abym fię miał bać więcey przemijającego prze- 
sladowania, y nafmiewiska, niź wiecznego. Coż mi 
zalzkodzi; jeżelibym obmierznął wfzyftkim, a tobie fię 

BBB 2 upo. 
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upodobał? Na coż by mi fię przydało, gdybym fié po- 
dobał wlzyftkim, a tobie nie? Bez ciebie. nikt mi fie 
przydać, bez ciebie nikt mi fzkodzić nie może. Ufa- 
wicznie ztąd wulzach moich brzmieć mi będzie owo S, 
| Qyca mego słowo : Niech fie Boga boją, abym chętnie, 
y tobie famemu napotym podobał fię, y służył, Amen. 
Czyliż więc napotym, o dulzo moja! lękać ię bę- 
dziefz famemu Bogu nie ludziom niepodobać fię? jeżeli 
fie bot człowiek, niech fię nieuftrafzy człowiek, tego bo- 
wiem fimego bać fię powinien człowiek, od którego || py 
ftworzonym jeft człowiek. Czy nieodkogo innego, | b 
jako od famego Boga wlzyftkiego fię, albo (podziewać, | Z 
alpo utracić obawiać fię będzielz * Jeżeli ię boi człowiek, | 


Do 


niech fię nie ftralzy człowiek, tego bowiem lamego bać 25 
fie powinien człowiek, od którego włzelkie ma dobro || A, 
każdy człowiek. Czy bardziey Sędziego Boga, niżlud. | W 
ch zkiego dozorcy bać fię będzielz kary? Jezeli ię boi czło. | A, 
JĄ wiek, niech fię nie ftrafzy człowiek; tego fię famego ma || 7 
bać człowiek, od którego wiecznie bywa ‘karany czło- | sej 
TK wiek. Załuy, żeś dotychczas więcey fię bałaczłowie. || “% 
ka, niż Boga.  Poftanow: Samego fię bać Boga, abyś || i 
jemu mieobmierzła: Samego fie bać, abyś nie utraci- | W 
ła Boga wlzelkiedobto: Tylkofię bać, abyś wiecznych Bi, 
mąk Bogu nie miała dodawać. | y 
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O ZOŁDZIE CHRYSTUSA PRAWDZIWEGO 
KROLA. 

Do ciebie tedy teraz słowa moje sciggajg fie, którykolwiek wy- 
rzekając fie woli fwey włafney, a Chryfufówi Panu, 
prawdziwemu Królowi służyć fie obiecując, mocną, y 
ozdobną posłu(żeńftwa zbroję ma fie bierzefz.. Z Przem. 
Reg. 


RUN: Kao 


po! wielki Piątek O godzinie rftejako fzoftey, y mowi 
7 Piłat do żydow: Oto Król wafź, -Oni zaś krzykneli: 
Zmieś, znieś, ukrzyżny go. Rzekł im Piłat: Króla wafze- 
go ukrzyżuję« Odpowiedzieli Arcy-Kapłani: Wie mamy 
Króla, tylko Cefirza. Oto Król wafz, woła Piłat naży- 
dow: Odpowiadają mu: Zażeś, zmieś, ukrzyżuy go. Nie 
chcą teź Chryłłułowi Panu, prawdziwemu Krolowi słu- 
żyć według przykazania S. Qyca owi Zakonnicy, któ- 
rzy fobie pobłazają, aby nad niemi grzech panował. Wten 
czas dozwalają w (obie panowania grzechowi, kiedy je- 
go żądzom lą posłulznemi. Albowiem w nas jeft poźą- 
dliwość grzechu, krórey nietrzeba dopufzczać panowa- 
nia. Jey fa żądze, ktorym nie być posłulznym, aby 
nie panowali nad posłulznemi. Duchem fprawy ciała 
trzeba umartwiać, inaczey, będzie panował w nas grzech, 
a ten krzyczeć będzie uftawicznie: Zwieś, znieś, ukrzy- 
żny go. "Grzech bowiem nie chce tego, aby w dulzy pa- 
nował Chryftus, ale w nieyże znowu krzyżuje Chryftu: 
fa. Ale ktorzy f4 Chryftufowemi, krzyzują grzech z 

BBB 3 pożą- 
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poządliwościami fwemi. A czemu taką zapalczywością 
słudzy grzechu Jezusowi przyczyniają (ię do krzyża? 
Roskofz, którą mają-w grzechu, y z grzechu jedyną 
jeft przyczyną. Czyliż bowiem ciebie roskofz godno- 


ści, y czci włafney w grzechu pychy nie zatrzymuje? | 


Czyliź ciebie roskofz zemfty w grzechu gniewu nie ftrzy- 
muje? Czy ciebie roskofz ciała w gnufności nie zacho- 


wuje? Ale jezeli cię pożądliwość grzechu w grzechu za- | 
myka, niechay cię wyciągnie z niego pożądliwość du- | 


cha, y cnoty. Dalekq, więkfzą jefb, y milfżą ta, niż 
owa. Odrzeczfię więc'włalhey roskolży, a służ Chry- 
ftafowi Panu prawdziwemu Królowi. | 


PUNKT T , 


TIe mamy Króla, tylko Cefarza. Według: tego tak fię | 


proteftują z żydami, którzy namiętności wzmaga- 
jącey w fobie dozwalają panować. Ta zewizyftkim ro- 
skazuje onym. Dla tey wfzyftkim innym służą grze- 
chom, których fię dopulzczają. Niepodobna jeft, aby 
od nich uwolnieni byli, pokądby jey niezwyciężyli. 
Nie mogą służyć Chryftufowi Panu prawdziwemu Kró- 
lowi, pokąd fą poddani przewyżlzającym qamiętnościom. 
Zaś takich namiętności gorę biorących jeft fiedm; tyle, 
ile grzechow głownych.  Głownemi bowiem fię zowią, 
bo fą głową, czy początkiem innych przywar. area 
cie nie wfzyftkie wfzyftkich razem zarowno napaltują. 
Ale tey pycha, drugiey zaś nienawiść, y znowu inney 
obżaritwo , albo,infze zrzeczonych przywar jelt głową. 
i a 
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Ta tobie będzie głowną, od którey nayczęściey zwy- 
ciężonym bywafz. Ta głowną będzie, około którey 
bardzicy bywafz kufzonym. Ta będzie głowną, o któ. 
rey zawize prawie myslić lubifz. Przeciwko tey woy- 
nie naypierwey poftępować nalezy. Jeżeli tego jedne- 
go niebędzie, pokoju nigdy mieć niemożefz. Zawfze 
upadkowi podległy zoftanielz.  Odrzecz fię tedy tey 
włalney roskofzy, abyś mogł służyć Chryfłułowi Panu 
prawdziwemu Krolowi.  Ożobowiem Król wd/ż! A jaką 
že bronią każe nam walczyć przeciwko nieprzyjaciołom? 
Naymocnieyfzey, y znakomitey uchwyćfię broni po- 
słuzeńftwa. Broń posłufzeńftwa, którą ducha prawu 
Boskiemu, a S. Regule ciało, y jego pożądliwości re- 
bellizujące podbić powinien, jeft zaprzod, aby ku na- 
miętnosciom górę biorącym wfzelką, y uftawiczną fer- 
ca wzbudził nienawiść, tak roskofzuchodzi fię ftrachem. 
Powżore, aby na pokonanie tey namiętności Medytacye, 
pożyteczne prace, Święte czytania, y pofty gorąco 
iprawował, Poźrzecie, aby zważył, że nigdy przywary 
nie zwycięży zfiebie (amego, y Iwojego przemysłu, dla 
tego przez modlitwy, y wielką poufałość niech fię ucie- 
ka do Chryftufa Pana prawdziwego Króla, od które o 
jet wlzelkie zwycięftwo. - Poczwarte, abybez przefłan- 
ku cwiczyłfię w przeciwney cnocie. Popiąte, aby wdzię- 
cznym umysłem Królowi fwemu zwycięfłwo codziennie 
przyznawał. Pofżoffe, aby tak długo przeciwko tey nay- 
przednieyfzey wadzie pomienionym (pofobem rofpierał 
lię , pokądsłacno, y bez pracy. porulzenia jey: wfzelkim 
nie 
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nie zmoże powodem.  Pofiodme, aby zawfże, jednę, a 
naywiękfzą pokonawizy wadę, do drugiey, od którey 
bardziey napalftowany bywa, podobnym fpofobem (ztur- 
mował. „Niech fię nie bot, że walcząć przeciwko jedney, 
miałby od innych upaść. -Albowiem niepodobna jeft, 
ażeby zdryganie, y nienawiść, którą (prawuje prze- 
ciwko jedney., nie miałaby (prawić przeciwko wízy- 
ftkim. Wfzyftko ponieważ miłości Boskiey , dla któ- 


rey powinno być w nienawiści, tą przyczyną fprzeci- | 


wia lig. — O gdybysmy jednego roku jedne wadę pod | 
żołdem Króla nafzego znifzczyli, y zburzyli! O gdyż | 
bysmy jednego roku jednę otrzymali cnotę! Samą rze- 
czą już oczyłzczeni, już doskonali bylibysmy. Ah! słu: | 
chaymy mowy S. Qyca nafżego: Do czebie więc teraz mo- 
wa.moja ściąga fie, ktokolwiek: wyrzekafz. fie włafiych rosko- 
fegn Gryfiufówi Panu Królowi prawdziwemu chcąc służyć | 
mocung y ozdobną posłufzeńftwa broń na frebie bierzefza. Je- | 
żeli bowiem nie posłuchamy , nie będzie Królem nalzym | 
Chryftus Pan, ant na tym, ant na przyfzłym świecie. 
Gizech, y śmierć wieczna panować w nas będą. 


PUNK CI 
O Jezu Królu Nieba, y ziemi! O Jezu Królu chwały! 
O jezu Królu Wfzyfłkich Świętych! czczę cię po- | 


kornie! uznaję ciebie za prawdziwego , y jedynego Kró- 
la mego! Ale fpoyrzy o Królu moy, y Boze moy! ną 
mnie oczami miłofierdzia (wego! tego miłofierdziatym | 
pewnicy wtym czafie od ciebie fię fpodziewam, w któ- | 
rym 
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rym żaden ż żydow ciebie za Króla fwego uznać, y mieć 
nie chce. Oto Jezu moy! Krolu moy, y Boże moy! 

z Caley tey rzofzy fam wołam: Mzecb żyje Jezus Krilo, 
niech Di edzie zńiefiony, ale mnie dany, wemnie niech 
panuje! Niech będzie ukrzy Bo. wemiie grzech, 

niech bę dzie ukrzyżć owana grzechu pożądliwość. Niech 
będzie ul krzyżowana w łafna- roskolz wgrzechu! Niech 
żyje, miech żyje Jezus Król. Temu Panu y prawdzi- 


< 


wemu Krolowi memu służyć fianowię aż dok rzyżowa- 
nia wizelkiey poządliwośc i prz zywar. fed Ino jeft o Królu 
imoy,y Boże moy! Czego zal luję. Dotych czas obrzydli- 
wą zdradą nielzczerym fię tobie pokazałem żołnierzem. 
imię służbie tw ojey fa $. Pro feflyi zapilałem. Przyfiagłem 
wyrzeć fię włafnych roskofzow wad przez slub nawtoce- 
cenia obycz ajow moich. Wziąłem mocną, Annie sy 
zbroję posłufzeńftwa na zwojowanie | przez $. Regułęzłyc 

namiętności. Ach wftydzie! broń odrzuciłem A 
słuzyłem. Ledwo co zawołała pycha: Znieśtęgo, ukr zyżny 


go, ja b. dę nad tobą panowała, broń pok tory, która mi dała 


Reguła 5. pola MA: haniebnie. Króla pokornych do 
krzyża przyb dem. Ledi ozawołała nienawiść: Zwićś tego, 


ukrzyżmy go, zaraz broń miłośći pókrulzyłem nogami; Kró 
- mę y milości do krzyża przybiłem. Ledwie zawo- 
łał aiw ya cą żeś tego. SE MYDO, zDro je QOTĄcośCi 


o anci! em, Kròla ferc czy ftych y dufz palaj jących przy- 
bilem doł al Zadney nie malz roskofzy w ady, któ- 
rey by 1 nie pozwolił panować wemnie. Ab! jak (ię zle 
miałeni, gdy pod żołdem grzechu służyłem. Ranna 
GEE rany 
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rany nabrałem. - W śmierć prawie. codziennie wpadałem. 
Ale teraz, o Królu moy! O Bożemoy! Ożycie dufzy 
mojey! przed tobą, y całym Dworem Niebieskim od. 
rzekam fię włafnych  roskolzow. Przyfięgam Odrawia- 
jąc sluby moje odtąd , uftawiczną woynę przeciwko 
włafnym roskofzom przez broń S. posłufzeńftwa, czyli 
Reguły wieść aż do śmierci. Będę prześladował nic- 
przyjacioł Króla mego. " Chwytać ich będę, pokąd 
nie ultaną. Na świadećtwo: tego Nieba, y ziemi 
zwołuję. Wy zaś, o Święci Aniołowie, słudzy Króla 
mojego! poprzyfięgam przez wfzelką wierność, ktorą 
czynicie Krolowi mojemu, pierwey zabicie mnie, niże- 
libym odftąpił sluzby znowu Pana mojego. Niech ży- 
je na wiski Jezus Król moy, Amen. 

Czyliz więc, o dufzo moja! odrzeczefz fie tóskofzy 
w wadach? Pożądłiwość rodzi grzech.. Gzy zawlze prze- 
dnieylzey wady dobywać będziefz? Saul, że żyć Kró- 
lowi pozwolił, zwyciężony jeft. Czy bronią Reguły S. 
tę zwycięzyłzę Posłufzny ogłafzą zrwycięftwo, Żałuy, 
zaś dotych czas, wzgardziwizy prawdziwym Krblem, 
pod żołdem grzechu służyła. Poftanow : Odrzekać fię 
róśkofzy wad, y dla tego zawfze ofobliwfzą wadę, czyli 
przemagającą namiętność, zbroją Swiętey Reguly, czy 
posłulzeńitwa zwyciężać. 
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JEZUS SENTENCYĄ SMIERCI PRZYIMUJE. 


O SPOSOBIE PRZYIMOWANIA ZAKONNYCH 


| POKUT. 
Niech dofjć uczyni winowajca zato. Z Rozdz. 43. 
PUNKT L 


Pitat zafiadt Trybunał namieyfcu, który fię zowie Li- 

tbofirotos, po żydowsku zaś Gabbata. Umył ręce 
przed ludem, mowiąc: Ja niewinny jefiem od krwi tego 
fprawiedliwęgo ; wam wiedzieć o tym; A odpowiadając ca- 
ły lud, rzekł: Krew jego niech będzie nanas, y ma Synow 
zafzych. Tedy więc wydał go onym, aby go ukrzyzowali. 
Jezus milczy, y cierpliwie przyimuje dekret śmierci, aby$ 
y ty poprawę, y pokutę Zakonną cierpliwie przytmo- 
wał. Potrzebajeft bowiem, jak rofporządza S. Ociec: 
aby winowayca dofyć uczynił zato, w Czym zgrzefżył prze- 
ciwko Regule. Tym, a nie innym fpolobemi Zakonna 
karność zachowujefię. Jak długo (rożlze pokuty lą wło- 
zone nawyfłępnych, tak długo Zakonna Obferwancya 
w fwojey czerftwości zoftawała. A jak tylko częścią 
pobłażać fię, cżyscią opulzczać zaczęły, cały porządek 
od pierwiafikowey gorliwości ufłał.  Karanielekarftwem 


elt, którym fię leczy rana prawa, która gdyby fię nie 


leczyła, trzeba, żeby całe ciało zaraziła śmiertelnie. 
Gdy fię æowiem jedna wina nie ftrofuje, nie karze, za- 
raz inną zą fobą pociąga. A który wnie podpadł, smiel- 
fzym liç ftaje dogrzelzenia. A którzy widzą, że nie 

GCC.4 ka- 


388 MEDYTACYE 

karzą wyftępcę, do teyże śmiałości pobudzają fie. Do 
tego.potym przyidzie, że choćby Przełożony chciał 
karać wyftępki dla uporu grzefzących, aby górlze złe 
fię nie przytrafiło , więceyby nie mogł. Tak grzechy 
zofłają niekarane. 6 Tak cała Zakonna karność leży. 
Biada tym Przełożonym, ktorzy fwoim okrutnym miło- 
fierdziem wyftępujących pobłażają grzechom, a niena- 
tychmiaft, jakby fię zaczynały, wykorzeniają. Biada 
tym grzefzącym, ktorzy gniewem fwoim, śmiałością 
y fprzeciwianiem fię Przełożonym, aby nie wolnoim by- 
ło przeftępftwa ich karać, niezbożnie przeczą: ` Oby- 
dway Matkę fwoję S.Zakon; która ich nałonie fwoim 
karmi, okrutnie zabijają. Ty nasladuy Jezusa. Jezus 
dla zbawienia nafzego cierpliwie bez fprzeczki dekret 
śmieńci podjął. Y ty bez fzemrania, bezniecierpliwo- 
ści bez odwrócenia poprawy, y pokuty Zakonne za cą- 
łość Zakonu cierpliwie znieś. Boim więklza będzie ka- 
ra, a wina twoja mnieyfza, tym obfitfzy będzie pożytek 
cierpliwościtwojey. Inni mieć będą bojazń w ten czas, 
gdy obaczą, że tak cięfzko naymnieyfze niedbalftwo w 
tobie skarane, y w ten czas że dla twojey cierpliwości y 
oni potym wfłydzić fię będą (przeciwiać. 


PUNKI 
zus z radością nieużyty żelżywey śmierci dekret 
dla zbawienia nafzego przyimuje, y ty z.wełelem 
czyńdofyć za to, za co przeciwko Regule, czy wi- 
nień, czy niewinien jefteś karany.  jJeżeu bowiem 
win- 
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winnym jefteś, trzeba wzdy fię ciefzýć, że dla kro” 
tkiey, y doczefney fiomoty także pokuty, długiey, 
a. ciężkiey w Czyłcu kary uniknąć mogłbyś. O ja- 
ką skruchą , y jakim poprawy poltanowieniem fiebie 
famego miałbyś oskarzać. Czyliż nie będziefz podo- 
bny do fzalonego ?  Wsciekłym będziefz na lekarza? 
Jeżeliś nie jet winowaycą tego wyftępku, o ktory 
cię oskarzają, czy przecie nie pozwolifz, a źeby cię 
za winnego mieli. Kto w jednym wyftępuje, wizy- 
ftkiego jeft winowaycą. Trzeba, abyś też takim fpo- 
fobem z wefelem dofyćczynił winowayca zato, bo ci (ię 


ciężfze, y więcey kar ztąd odpufzczać będzie w przy- 


fzłym czafie.  |Ezus z podziękowaniem Qycu Przedwie- 
cznemu, przyimuje dekret śmierci, abyś ty za pokuty 
Zakonne Przełożonemu nauczył fię być wdzięcznym, 
Bo który cię karze Przełożony, czy winnego, czy nie- 
winnego, wielkie tobie wyświadcza dobrodzieyftwo. Je- 
żeli winnego , uwalnia cię od grzechu; jeżeli niewinne- 
go, powod cidaje do fprawowania, y «ewiczeniafię w 
wcnocie. Poprawa bowiem upokarza. Poprawa po- 
słulznym, y cierpliwym czyn. Poprawa gnojem jeft 


ktory Gofpodarz około drzewa rozrzuca, zktórego fpo- 
dziewafię pozytku. Poprawa zbawienna jefttuczeniem 
łaski, ktorą fię fprawiedliwy poprawia w miłofierdziu, 
Jakimze więc dziękczynieniem mal „dofyćczynić wino- 
wayca ma to, zczęgo cię ftrofują, y karzą? Zaifłe, ni- 
gdy fiebię Przęłożonemu przyjaznieyfzym pokazać fie 
niepowinieneś, jak gdy cię łaje. „Nic zaprawdę ciebie 
Gcc' 8 nie 
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nie wipomoże, choćby cię świat cały chwalił, kiedy. 
prawdą grzechu będzie twoje fumnienie gryść. Wielce 
by fię zaś przydało , gdyby przykrym poprawianiem był 
firofowany. - Mowże dorzewney przeciwko Przełożo- 
nemu ftrofującemu mysli; mow do [polbrata żalącego 
lię. Idz precz fzatanie odemnie! Tyś mi jeft pogorlze- 
niem. Nasladuy JEZUSA na śmierćofądzonego. Będzielz 
nasladował , jeżeli zdawnemi Mnichami takbyś pokuto- 
wał, jakbyś kazdey godziny oczekiwał Sądu Boskiego, 


PUNKT IM 


O Sprawiedliwości nieftworzona!. O niewinności bez 

przygany!. O zwierciadło bez zmazy , y obrazie do- 
broci Boskiey! O dawco życia! coś uczynił, żecię Pi- 
łat na śmierć olądził, Ty że to śmierć malz podjąć, bez 
którego żyć nikt niemoże? Ty żeś to winnym śmierci 
ofądzony , który życie łaski, y świątobliwości wfzyftkim 
dajefz? Tak jet. Umrzeć ma Jzzus moy, aby mnie u- 
wolnił odśmierci, Winny śmierci maumierać, aby mię 
wybawił od obwinienia śmierci wieczney. Chwalę, y 
wielbię ciebie na wieki, o JEzu! za to niezmierne dobro- 
dzieyfitwo. Ale jakież tobie oddam łaski, o nayłaska- 
wizy Zbawicielu moy! nietylko, że mnie uwalniafz od 
śmierci, ale też przykładem odniey mnie zachowujefz? 
Coż bowiem odśmierći grzechu bardziey zachowuje? 
Jak cierpliwe, wefołe, y miłe przyimowanie poprawy, 
y kary. Tym przykładem mnie poprzedziłeś: Ktoż 
zailte cierpliwość twoją, wefele twoję, y wdzięczność 
two- 
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twoję mogłby wyrazić, któremiś (ię niecnotliwemuśmier- 
ci poddał dekretowi? O mnie niefzczęsliwemu! ktory 
dotych czas nieznolną pychą wfzelkiey zdry ałem (ię po- 
prawy. Ah naypokornieyfzy Zbawicielu ! kiedyżkol- 
wiek uwolni mnie od wizelkiey pychy wady. U- 
pokorz mnie, o Królu pokornych. Oto Panie moy! 
gotowym4ię ofiaruje , nie tylko zato winny zadolyć u- 
czynić, w czym przeciwko Regule zgrzefzyłem, aleteź 
cierpliwie, z wefelem , y dziękczynieniem poprawy tych, 
ktorych nie jeftem winien, od mego Przełożonego przy- 
jąć, abym przynaymniey zdaleka ciebie nasladować, y 
IŚĆ za tobą zasłużył, Amen. ; 

Izaliż więc, o dufzo moja! cierpliwie zniefiefz po- 
kuty? Przez to w czerftwości porządek zachowujelż. 
Tzaliż z wefelem one przyimujelz? Nader ciężkich Czy- 
fcowych mak uydziefz. Izali z dziękczynieniem One 
ścierpilz 2. Więklzeci dobrodzieyltwo świadczy, który 
cię ftrofuje w miłofierdziu, jak który łagodnemi cię na- 
mafzcza pochlebftwami, temifię nie poprawiafz. Za- 
łuy, żeś dotych czas tak niecierpliwą była w ponofieniu 
pokuty. Poftanow: One z cierpliwością, z wefelem 
z dziękczynieniem przyimować. 


W PĄTEK Po NIEDZIELI 
DI. POSTU. 


EZUS NIESIE NA SOBIE KRZYZ. 
O UCZESTNICTWIE KRZYZA. CHRYSTUSOWEGO. 


abyśmy Męki Chrófiufa przez cierpliwość byli ucze finikami. 


Z Przem. PUNKT 


MEDYTAĆYŁ 
P UNKI9 I 


Wzawży zaś Jezusa, wyprowadził. Y' nioląc nafo- 

bie krzyż, wylzedłna onę mieylce, które li$ zawie: 
Kalwaryj, pozydowsku zaś: Golgóta, JEzus dzwigając 
na lobie krzyż wyfżed. _ Tak: Król Krolow poltępuje 
do Króleftwa krzyża. Tak trzeba było przeż drogę 
krzyżową jemu Krolować na drzewie. -Tym [pofobem 
przez drogę krzyżową miał być wynieliony od ziemi, 
aby wfzyftko pociągnął dofiebie. Nikt nie jeft Uczniem 
Jezusa, tylko, który dzwiga krzyż {woy , y idzie za nim. 
Jezus zwoli Oycakrzyż nielić. A kto z woli Jezusa krzyż 
niefie; jak S. Ociec nafzmowi: Uczefłnikiem będzieprzez 
cierpliwość Męki Chryfufa. Krzyż ż woli Jezusa Zakon- 
nik dzwiga, który ciało z poządliwościami [wemi krzy- 
źuje. Krzyż |Ezusow dzwiga, który fię trapi ku fpoł- 
braci fpołuzaleniem miłośc. Krzyz Jezusow dzwiga, 
kto, słabości ciał, y ułomności obyczajow 'cietpliwie w 
fpołbract znofi. Krzyż JEzusow dzwiga, ktofallzywych 
Braci Cierpi. Krzyż JEezusow dzwiga, kto. zdanie, y 
wólą: fwoję Przełożonemu poddaje. Krzyź ]Jezósow 
dzwiga, kto wlzyftko tego świata przenofi, y opułzcza. 
Krzyż JEzusow dzwiga, ktofię zewizyftkiego wyzuwa, 
wzgardy, żelżywości, boleści, pokuly znof. Krzyż. 
JEzusow dzwiga, kto: przeciwności zkądkolwiek przy- 
chodzące z ręki Boskiey przyimuje.. Swoim. fię, konten- 
tuje krzyżem, inzego nie pragnie; niemruczy, niechce 
być nad innych poważnieylzym. Nieuskarżafię, żena 
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taki krzyż niezasłużył © Wie, że zwoli Jezusa {woy 
krzyż cierpi. Wie, zejet wymierzony, y pomiarko- 
wany według fił fwoich; ze y Pan niechce, aby był 
więcey utrapiony, tylko jak możeznieść Wie, żeten 
jeden jet zbawienny dla fiebie , ktory Bog naniego wło- 
zyłby. Oto ten jelt krzyż, ktory, o Zakonniku! co- 
dziennie powinieneś dzwigać. Oto, ten jet krzyż, 
przez ktory uczefinikiem ftajefz ię Meki Chryftua. O- 
to, ten jeft krzyż, który fam ciebie Uczniem JEzusa, y 
Synem S. Oyca twego poftanowił. Oto ta jelt droga 
twoja do Nieba, bez tey nie trafifz do Nieba. 


PUNKE T 

Jezus na fobie dzwigając krzyż, wyfżedł. Dzwigałzelży- 
& wy krzyż na chwałę Oyca, y całemu światu tenże chwa- 
lebny oddał. Nie idzie za Jezusem, kto (ię krzyża jego 
wftydzi.. Krzyż JEzusow przed światem był zelżywym. 
Ztąd kto krzyż tylkońofićchce, aby chwałę świata, po- 
chwałę u ludzi, y włalne miał zalecenie, tenfię wftydzi 
JEzusowEGo krzyża. Nie dzwiga krzyża fwego.na chwałę 
Qyca , ale dla fwego honoru. Ten jeft prawdziwy krzyż 
JEzusow , który jeft złączony z pogardą, y zelzywością 
ludzką.  Ztąd Jezusa krzyż niolącego wyrażał Jefte, od 
Braci, jakby Syn cudzołożnicy z domu Oycowskiego 
wyrzuconym zoltał, _Y Jezusa wyrzucili za miao, jak- 
by złoczyncę. Więc Jezusa nasladuy. Zamiłuy krzyż 
zelżywy zą poczelny, naypierwey bowiem od ludzkiey 
chwały wolnym będziefz. Prożna chwała nadgrody cier- 

Dop pli: 
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pliwości tobie niewydrze. Szczerzey chwały Qyca fzu- 
kać będziefz. Obficiey fłaniefz fię uczeltnikiem Meki 
Chryftufa przez cierpliwość. Jezus dzwigając na fobie 
krzyż zwidocznym wefelem wyfzedł, Czemu? GCiefzył 
fię w krzyżu (wom. Tak Uczniem Jezusa nie jelt, kto 
fię nieciefzy w krzyżu (woim. JEzusbowiem krzyż fwoy, 
gdzie ge [zaleńftwo pyfzney niezbożnóści wyfmiało, na 
tych; którzy mieli w niego uwierzyć, zawielił czołach. 
Chce, aby nikt zelżywości krzyża fwojego nieukrywał, 
ale oczywiście pokazywał,  Ztąd mowi Apoftoł: Meday 
tego mi Boże, abym fig ciefzył, tylko w krzyżu Pana mojego {~ 
zusA Cbryfiufa, przez który mi jeft świat ukrzyżować), yja 
światu. Nie cielzą fię w krzyżu Pańskim, którzy słabości 
fwoje, pogardę, y zelżywość ukrywają. = Nie cielzą fię 
wkrzyżu Pańskim, którzy nie gardzą pogardą świata. 
Nie ciefząfię wkrzyżu Pańskim, którzy umyslnie nie- 
fzukają , y nie żądają być nałyconemi pogardami, y zel- 
żywościami. Tylko ciefząfię wkrzyzu Pańskim, któ- 
rzy pragną być wzgardzonemi, y utrapionemi. A Oja- 
ka jeft chwala takiey dufzy! jaka ferca radość! Ona fa- 
ma zna, czego doznała.. Cielelny człowiek, kocha- 
nek, y fżacownik fiebie poznać nie może. Jedno tylko 
powiem: Meki Chryffufówey ayobffciey przez cierpliwość jeft 
uczefinikiem. Owfzem przez welele ftaje fię uczeftnikiem. 
Więcey już nie cierpi, bo wfzelką przewyżfza boleść, y 
ciefzy w przeciwnościąch. Miłość bowiem ftofowania 
fie z Jezusem krzyż dzwigającym wfzyftkie przeciwne 
rzeczy wmiłe, y chwalebne jemu zamienia, * 


PUNKT 
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PUNKT III. 
(Q bobry Jezu l już zabieray (ię w drogę krzyżową, któ 

© rey żądałeś od dziecińftwa. Weż krzyż. Poswięć 
krzyż. > Uwielbi krzyż, aby było zbawienie, część, y 
Chwała wybranych wlżyftkich. O Jezu! O Wodzumoy! 
idz przodem z Swiętą twoją Chorągwią, abym polzedł 
za tobą. Wedlug woli twojey nofić go będę. "Natwo- 
ją część dzwigać go będę. Na chwałę twoję jednę, y 
jedyną tenże na ramiona (wcje włozę  Czczę ciebiety- 
fiąc razy, o dobry krzyżu! przez ciebie pragnę być zba- 
wionym. Przez ciebie Qyca I rzedwiecznego chćę wiel- 
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„bić, W tobie po wfzyftkię dni życia mego chlubić fię 


życzę. Szanuję cię drzewo zbawienia, ceno odkupie- 
nia, znaku przeznaczenia. W tobie Męki Chryftufowey 
być uczeftnikiem przez cierpliwość, Ipodziewam fie. 
Czczę cię drabino Niebieska, na którey ty wiparty, 
wizyftkich po niey wftępujących miłościwie obłapialz, y 
koronujefz. Twojemi ściefzkami do Nieba wftąpić u- 
fam mocno. Ah! Czemuż tak pozno poznałem skarby 
w tobieutajone * Czemu nie prędzey ciebie obrałem lobie 
za Oblubienicę? Czemu nie złączyłem fie z tobą nieroż- 
wiązanym miłości węziem ? Zkądże wfzelkt moy ucisk, u- 
trapięnie, y przeciwność? Ahl nie według woli Jezusa krzyż 
moy dzwigam. Niedlajego czci nolze krzyż. Nie chlubię 
fię wkrzyzu. Aleodtąd,nieday tego Boże chlubićfię, tylko 
w krzyż Pana mojego Jezusa Chryltula, przez którego 
jeft mi'ukrzyżowany świat, y ja światu. Witay krzy- 

Doo 2 zu 
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zu Pana mojego Jezusa Chryftua! Witay krzyżu, kto- 
ry dzwiga Nauczyciel moy Ghryftus. Witay krzyżu, 
przyimi mnie Ucznia jego. Witaykrzyżu! bezemnie fie- 
bie aż do śmierci ftatecznie dzwigay , Amen. 

lzaliz więc, o, dulzo moja! krzyż dzwigać będziefz 
według woli Jezusa? Kto jef bez krzyża, jef bez łaski: 
Czyliż'na część Jezusa krzyż nofić: będzielz? Ta żo jef 
ofiara, którey: od mas Bog, wyciąga. Czy chlubić fię bę: 
dziefz w krzyżu? Teaichwałą jef y podnofzącą głową. -Za- 
luy, ześ niebyła uczefiniczką przez cierpliwość, y po- 
fzenie krzyża. Męki Ghryftulowey, - Poftinow napotym 
bywać uczeftniczką Męki Chryftula, dzwigając krzyż 
fwoy według, woli jego; na chwałę jego, y nachwalę 
twoją. 


W SOBOTĘ Po NIEDZIELI 
II. POSTU. 
SYMONA GYRENENCZYKA PRZYMUSZAJĄ 
KRZYZ DZWIGAC ZA JEZUSEM. 
O PRZYMUSZANIU DOBRYM. 
Wola mamękę a przymufzanierodzi koronę. Z Rozdz.. 
PUN REET: 
(GVy go prowadzili; podchwycili Symona niektórego 
Cyremenczyka idącego zewsi, y włożyli na niego 
ktzyź,. aby dzwigał:za jezusem. Tego przymiudli, A 
: ` MOS 
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niósł krzyż jego. O fzczęsliwe przymufzenie, które 
promowuje do lepfzego | Wola bowiem ma mękę, jak S.O- 
ciec mowi, Ale praymufzenie rodzi koronę. Wola ma- mg- 
kę, makrzyź, niechętniego z Symonem dzwiga, że ma 
zBracią (wojemi przeciwnemi z natury miefzkać. Cale 
znieść nie może, gdy widzi, że onych inni, a naybar- 
dzicy Przełożeni kochają, y.czczą.  Aleze bez miłości 
nie mogą być zbawieni, gdy o tym myslą, przymulzenie 
rodzi koronę: Gwałt (obie czym. Kocha. 1 ym obfitlzey 
chwały w Niebie doftaje, im (zczerzey dla Boga onych 
kocha, y więkfzy fobie gwałt czyni. Woła ma mękę, bo 
między Bracia nienaw'fnemi, fałfzywemi, niefprawiedli- 
wemi, oskaczycielami, y nielzczeremi mufi miefzkać, 
ale źe tego uftrzeć fię nie może, a bez kochania nic- 
przyjacioł zoftaje w śmierci, potrzeba -przynofi koronę. 
Ofiroznieyfzym lię ftaje, aby poufale nie każdemu fię 
zwierzał, co ma w fercu fwoim.  Nieprzyjacioł kocha 
dla Boga. Składa wfzyftkie porozumienia. Modli fię 


za nich. Nienawiści, przesladowania, ebmowy Gc. 
znofi. Koronę Męczeńftwa z S. Szczepanem zasługuje 


w Niebie. Wola ma mękę, że widzi Braci fwoich bardzo 
niedoskonałych, rozwiozłych, niekarnych , y- złym fię 
bawiących. Ate gdy ich słowem y przykładem popra- 
wić nie zdoła, potrzeba przynof koronę. Tego, co gani 
winnych, nie czyni. Totylko wnich uważa, co jeft 
dobrego, iy wtym nasladuje. 10 tylko uważa, coma 
czynić, a mie to coinni. Swoje grzechy, niecydze 
tozitrząk,” Codziennie tym fpolobem przyczynią ko- 

Dob 3 tony 
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rony w Niebie: Witay potyfiąc-kroć razy krzyżu dos 

bry, drogi y zbawienny, choć niechcące moje raniona 

przymulzay dotego cięzaru, tak długo obciążay., poki 

ZMęki, y krzyża mego zbawienney fobie nie uczynię 

aoc z potrzeby zaś nie doftanę korony wieku- 
ey. 


PUNKTE 

URZymufieli niektórego Symona Cyrenenczyka „aby miosk 
krzyż jego. O fzczęsliwe przymułzanie! które po- 
gania do lepfzego. Wola ma mękę, ma krzyż, miechę- 
tnie go z Symonem dzwiga, bo utraciwlzy łaske, y po- 

ważanie u Przełożonych, wpada w niełaskę, Ale że je 
odyskać niemoże, prźymafzawie rodzikoronę.  Wfzelkim 
ludzkim faworem, y pociechą gardzi, Jednego Boga 
łaski, miłości, y znajomości fzuka. Szczerze dla Boga 
Przełożonemu jelt posłulznym, jego fzanuje, y kocha, 
Tak od fpraw ludzkich wyprożmiona dla fzczerey Boga 
miłości doftatnieyfzy zjednego podłego posłulzeńftwa 
nabywa korony , niźeliby przez cały życia Czas z przyro- 
dzoney , y najemniczey chciwościbyl posłulznym. Wola 
ma mękę, bo Przełożonych o lwroconych, niedyskretnych, 
przesladocow cierpieć mufi, ale źeżadney nie malz uciec- 
czki: potrzeba przynofikorcnę.  Wfzelki affekt miłości za- 
chowuje.. Zwełelem to pokufzenie przez całe dni ży- 
cia znofi. -Codziennie bowiem Pański zwnętrznych 
poćiech ku fobie bardziey czuje affekt. Dla tey siod- 
kości żadnych innych nieżyczy fobie e 
OrO- 
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Korony, które codziennie zasługuje, w wlzelkim utra- 
pienu fobie przed oczami ftawia. Wola ma mękę, że 
złożony bywa zurzędu, albo źe na zaden go nie wzywa- 
ją, gdzie by talenta fwoje na chwałę Boską, albo „dufż 
zbawienie łoźyć mogł. -= Ale gdy fię nie (mie iprzeciwić, 
potrzeba przynofi koronę. Morzy w fobie chęć dourzę- 
dow. , Poznaje ich niebefpieczeńftwa, ftarania, y prace. 
Oddaje fię nawolą Boską, zktórey rofporządzenia wlzy- 
ftko (ię ftaje. Siebie do wfzyftkiego jakby robotnikiem 
złym, y niegodnym fądzi.  Pokorą zawize wyżfzey ko- 
rony w Niebie dofięga. Witay po tyfiąckroć razy o 
krzyżu dobry! obciąż niechcące ramiona moje, abym 
przez ciebie do tego przyfżedł, który dla miłości mojey 
ciebie ochotnie dzwigał.  Przymufili Symona Cyrenen- 
czyka, aby miosł krzyż jego. -O fzczęsłiwe przymulze- 
nie! ktore popycha na lepfze. Wola ma mękę; Że w ta- 
kim Klafztorze miałby miefzkać, w ktorymby pomocy 
zbawienia, y pofiłkow nie znalazł, jakich fzukał Ale 
źe fię do inlzego bez znaku odmienia, przenieść fię nie mo- 
ZĘ, przymufzanie przynofi koronę, Uznaje Boskie powo- 
łanie. Nafiebie y fwoją Regułę ma tylko baczność. Kon- 
tentujefię powołaniem fwoim. Wytrwanie koronę chwa- 
ły zasiuguje. Wola ma mękę, że ten, a nie infzy obrał 
Aaoi. A że bez wielkiey trudności do infzego prze- 
nieść fię nie może; potrzeba rodzi koronę. Rozważa 
niewygody, które w każdym Zakonie znaydująfię, Na 
fwojey przelłaje części. Koronę ftalości odbiera w Nje- 
bie. - Witay o dobry krzyżu! obacz ramiona moje nie- 
l ~ chcą- 
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chcące,. abym kiedyżkolwiek zasłużył odebrać koronę 
Ży wota wiecznego. 


UN. R Ea 


Nayukochańfzy krzyżu Pana mojego Jezusa Chry= 

ftula L-O nayzbawiennieyfzy żyd 8 w tobie zbaz 
wienie, y łaska wlzyftkiego złożona jeft. « Wcobie zy- 
skuje fig odpufzczeme grzechow. W esbis fię ufpoksja 
pomielzane fumnienie. W tobie fię nieposkromione pa d- 
fye hamują. W tobiefię wola. przewrotna poftrzega. 
W tobie nadzieja żywota wiecznego: otrzymuje fię. 


nayukochańfzy krzyżu! a czemuż fię ciebie tak długo | 


zdrygałem? Czemuż uciekałem od ciebie? Camu na 


fpoyrzen ie twoje całemi Aa członkami? Ah! nie | 


poznałem słodyczy, która dana bywa wiernie dzwigają- 
cym ciebie. Nie poznałem chwały, ktora jel ft pozwolo- 
na ftatecznie ciebie nofzącym.. Słodycz a. „y chwa- 
ła twoja wfzelką roskofz, y chwałę świata daleko prze- 
wyzfza. By gee tku, małą, y to krotką ANA 
fwoim wlewalz gorzkość , ale potym wieczną im dajefz 
wdzięczność fz fzczercy pociechy. Te male krotkie y nik- 
czemne upodobanie z początk udają, a wieczną po lobie 
zoftawują gorzkość. Ty zpoczatku nie bez zelzywości 
jefteś,nolzony ,. ale chwałę gotuje! [z nateraznieylzym, y 
przyfzłym fwiecić.: Swiatowa chu rala zda fię z początku 
fzanować tego, ktoremu fię ulmiecha, ale na końcucylko 
wzgardę, y wieczną ABAO CÓW tę.  Witayże krzyżu 
drogi! Giebie.całuję, ciebie kocham, ciebie w lerce moje 
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wrażam. Ab! niechciey kiedy fiebie odemnie fię odłączać. 
Niech ma wala mękę, aby przyniosła potrzeba koronę, Amen. 

Czyliź więc o dufzo moja! Krzyż nofić będziefz w 
przeciwnościach ,„ które cierpifz od fpołbraci? Koronę 
tobie urobi w Niebie. Czy będzielz dzwigać krzyż 
w przeciwnościach , które: cierpilz od Przełożonych? 
Koronę mieć będztefź w Niebie. Czy będziefz nofić krzyż 
w przeciwnościach „ które cierpifz: w Klalztorze, albo w 
Zakonie? Koronę tobie zrobz w Niebie. Załuy, żeś tak 
długo z potrzeby krzyża nie gotowała fobie korony w 
Niebie. Poftanow: W przeciwnosciach od fpołbraci, 
od Przełożonych, albo od famego Klafztoru , y Zakonu 
z potrzeby fobie zarabiać nakoronę żywota wiecznego. 


NIE DZIELA IV. POSTU. 


„| NIEWIASTY IDĄ Za JEZUSEM Na GóRE, KALWARYŁ 


© NASLADOWANIU CHRYSTUSA CIERPIĄCEco. 
Zaprzeć fię fiebie famego fobie, aby pofzedł za Chzyfiufem. 
PUNKT. I 
Szła zanim wielka rzefza ludu, y Niewiaft, które jego pla- 


kały , -y narzekały.  Obrociwlzy fię zaś do nich Jezus, 
rzekł: Corkż Jerozolimskie, mie płaczcie nademną, ale nad fobg 


| JAmemi płączcie,y nad Synami'wafzemi. Corki Jerozolimskie, 


ie Dłac?01 : ; 
niepiacZcie nademną; ale nad (obą famemi plłaczcie. Q 


| dulzo gizeiznico niechciey płakać nad męką moją, ale 


LEE ze 


402 MEDYTACYE 

że dla grzechow twoich cierpię. Jeżeli uważafz boleści 
moje, uważay y grzechy (woje. lea przyczyną ran 
moich. Te przyczyną bołeści moich. leprzyczyną łez 
moich. Nuz! kiedyżkolwiek według napominania Miftrza 
twego : Zaprzyi fie famey fiebie fobie, abyś zanmą pofzła. Za- 
przyifię wylania,y rozerwania (ercalwego. Uymizbytniey 
wolności zmysłow twoich. Płacz zemną nad grzechami 
-twemi. „Ab! niechciey być zliczbytych, ktorzy gdy 
zgrzefzyli, befpiecznemi fą. Nie myslą o grzechu fwoim. 
Niepamiętają nato, że zle zrobili. Ty poftaw grzech 
{woy przeciwko fobie.  Ufławicznie fię ftrofuy za grzech 
fwoy. Nigdy go nie zapamiętay. Poznaway ciężkość 
jego z boleści mojey, którą ja dla tego ponolzę. Po- 
znay, jak niemałz pokoju w kościach fwoich od wido- 
ku grzechow fwoich. Poznay, poniewalz nieprawości 
twoje wyrosły nad głowę twoję. Poznay, że miepra- 
ści twoje jako ciężar ciężą na mnie. Poznay, Żeś w 
nicobrocona jeft, a'nie wiedziałaś. Czyliż nie z żalem 
przypominać będzielż grzechy fwoje? Czy nie zapła- 
czelz nad fobął Czyliż zwierną moją służebnicą Ma- 
ryą Magdaleną nie zapakujelz fię w jaskini, y załować 
będzielz powfzyfłkie dni zycia (wego? Nie używam łez 
twoich, któremi ty opłakujefz mękę moją, z welelem 
też wytrzymuję za ciebie. Jednego chcę, abyś za fwo- 
je grzechy uftawicznie zemną bolał. Zyczę,abyś przez 
fwoją skruchę wypełnił, czego niedoftarczy boleściom 
moim. 


PUNKT 
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PUNKT IL 


Corki Jerozolimskie, miecbcieycie płakać mademmą , ale nad 

Synami wafzemi płaczcie. O Corko Jerozolimska! 
O duzo Zakonna! ktorą ja z tego niedobrego wyrwa- 
łem świata, y na obronnym mieyfcu, y w domu ucie- 
Czki pofławiłem, abyś napotym nie tak fwoje, jak 
cudze opłakiwała grzechy. Ah! kiedyżkolwiek według 
napominania Nauczyciela fwego: Zaprzyi fię fiebre famey 
fobie, a idz zamną.  Zaprzyi lię niepożytecznych dy- 
skurfow. Zaprzyi fię proznego ftarania y zabiegow. 
Zaprzyilię darmo czafu trawienia. [dz za mną. Do- 
pomoz mi płakać grzechow Synow ludzkich. Potom 
cię doKlafztoru powołał, abyś {wemi łzami opłakiwała 
nędzną ich zgubę. Po to cię powołałem, abyś fwoją 
pokutą onym miłofierdzie razem zemną wyjednała od 
Qyca mojego. Nuż kochańko moja, nie płacz nade- 
mną. Płacz nad grzechami Synow ludzkich. Obacz, 
jak wielu, y niezliczonych w niewierności umiera, y fà 
potępieni, obacz, jak wielu niezliczonych grzechow 
dodają grzechom , a ciefząfię w naygorlzych rzeczach, 
y tak w punkcie do piekła idą. Obacz, jak wielu, któ- 
tych ja ofobliwie do posług obrałem moich, dla opu- 
izczenia, y niedballtwa powinności fłanu fwojego, y 
Zycia gorlzącego na Wieki giną. O gdy byś poznala 
fzacunek dulz. O gdy byś poznała żal, który ja począ- 
łem zićh potępienia! O gdy byś poznała, com ja ucier- 
piał, aby nie zgineły! czybys nie płakała zemną? Czy- 
EEE 2 i 
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„l byś bez przefłanku łez nielała za nich, aby fię kiedyż- 
kolwiek nawrociły domnie? Czylibyś tak skruchą, y 
żalem twoim nie dołożyła na to mieyfte, czegoby nie 
doftarczało męcę mojey! Ah! Corki. Jerozolimskie! 
* nie płaczcie nademną , ale nad wami famemi płaczcie, y 
nad Synami wafzemi. O dufzo Zakonna! gdy idziefz 
zamną, zaprzyi lię fiebie famey fobie, gdy widzifż mnie 
Męża boleści, wftydz fię być piefzczonym członkiem 
tak zbolałey głowy. Ah! uważ, jakiem ja boleści za 
twoje, y wizyftkich grzechy poniosł. Jeżeli kochafz 
miłofierdzie moje, z ktorego tyle za ciebie cierpię, ko- 
chay fprawiedliwość ,*dla którey miłości to wytrzymuję. 
Nie day tego Boże, abyś fię na potym w roskofzach ko- 
chała. Ciało fiecz, dręcz boleściami. Wnętrzne po- 
kufy, ofchłości, y fpuftofzenia mężnie znoś, aby za 
fwoje, innych grzechy dofyć uczyniłaś. Zemftę Boską 
od liebie, y'innych ludzi odwracay. . Oto! wod po- 
wodzi gotowe fą, aby pogrążyły grzelznikow, Oto! 
fiarka y ogień znowu na ten miecnotliwy , jak niegdyś na 
Sodamę, y Gomorę fpadnie. „Oto! nadchodzi niecno- 
tliwemu światu zatracenie, jak Niniwie. A tyfię nieje- 
zalilz nad tyle ginącemi dufzami! Swoim pokutnym ży- 
ciem ich nie wfpoimożefz , aby nie zgineły? Takżewypeł- 
niay, czegoby niedoftarczalo męce mojey. 


PUNKT M. i 
zczę cię, o nayłaskawfzy Nauczycielu dufzy mojey! 
(czczę cię, o nay y y mojey 
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wzdychania, y jęczenia twoje, któreś zamoje grzechy 
wylał, y zmiłego wypuściłeś ferca. Ah! kiedyż za- 
rzeczę fię fłarania, y niepożytecznych zabiegow? Ah! 
kiedyż wyrzeczęfię zbytnich prac? Ah! kiedyż fię wy- 
rzeczę zbytniey wolnosci zmysłow moich * Ah! Nay- 
słodizy Jezu! kiedyż poznam boleści twoje, y grzechy 
moje! Ah! kiedy poydę za tobą, abym całemi dniami, 
y nocami moje, y cudze opłakiwał grzechy? O mnie 
nielzczęsliwemu! powołałeś mię o miłości moja! abym 
oplakiwał grzechy moje. Powołałeś mię, abym y grze- 
chy świata opłakiwał. Ale ah! nietylko nie opłakiwa- 
łem, ale więkfzemi grzechami memi boleści tobie przy- 
czyniłeni. Ah! navmilfzy, Odkupicielu dufzy mojey! 
nakarmi mnie chlebem łez, a napoy day mi włzach w 
mierze. O boday wizyftkich pokutujących skruchę fam 
mieć, y uczuć mogłbym! O boday przez żal trwało fię 
erce moje na tyliąc części! O boday zupełnie twojey 
Boskiey fprawiedliwości za moje, y wfzyftkich grzechy 
mogłbym zadofyć uczynić! O Jezu! przyimii przynay- 
mniey tę wolą mojądobrą! Spoyrzyi napragnienia skru- 
izonego ferca mego! Użycz łaski, abymmogł wuftawi- 
cznym ferca żalu żyć. y ztobą umierać , Amen. 
Czyliż więc, o dufzo moja! wyrzeczefz fię zbytnie- 
go ferca (wego wylania, a na przykład |Ezusa opłakiwać 
będziefz grzechy fwoje?* Jezelt w całym {woim utra- 
pieniu quizy fwojey fzukać będziefz Pana, znaydzielz go. 
Czy ząprzelz(ię niepożytecznychdyskurlow, a naprzy- 
kład Jezusa opłakiwać będziefz cudze grzechy? Pokatug. 
EEE 3 cie, 
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cie, aby byty zgładzone grzechy. Czy zaprzelz fię wfzy- 
ftkich roskofzy, a z Jezusem w żalach za (woje, y cu- 
dze grzechy Boskiey fprawiedliwości zadofyć uczynilz? 
Załuy, żeś dotych czas za Jezusem cierpiącym w zalu, 
y dofyć uczynieniu zafwoje, y cudze grzechy nie 
chodziła. Poftanow dla nasladowania jego, opłakiwać 
fwoje, y cudze grzechy, a zawfzyftkie według mozno- 
ści zadolyć uczynić. 


W PONIEDZIAŁEK Po NIEDZIELI 
Iv. POSTU. 


JEZUS CIĘSZKOŚC GRZECHU POKAZUJE z MĘKI 
SWOJEY, Y z PRZYSZŁYCH MĄK GRZESZNIKA. 


O CIĘSZKOŚCI GRZECHU z MĘKI CHRYSTUSA. 
ROZWAZONEY. 
Ma być zawfze pamiętny: jak wzgardzający Pana Boga 
do piekła za grzechy wpadają, * Z Rozdz. "7. 
PUNKF. E 


pofzła za nim Rzefza Niewiaft, ktore płakały jego, y 
~ narżekały. «Obrociwfzy fię zaś Jezus, do nich, rzekł: 
Oto! przyidą dni, w których powiedzą = Błogostawiane niepźo- 
dne; y żywuty, które mie rodziły, y pierfi, które miedaważy 
pokarmu, Tedy zaczną mowić górom: Padaycie, na nass 
Y pagorkom: Pokrycie nas. Bo jezeli to czynią, z drze- 
wem. ziclónym, coz fię ftanie z fuchym? Jeżelija, ktory 
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moc Boltwa w fobie mam, to za cudzy grzech Cierpię, 

`a coż grzefznik za włalny choć jeden grzech ciężki po- 
niefie? Jeżeli ja ogniem męki, który nieuczyniłem grze- 
chu, dręczony mam być za grzech Adama, jakiz ognia 
pożar zniefie grzefznik w piekle za twoy włathyć Prze- 
biec, o Zakonna dufzo! każde zofobna katufze Zbawi- 
ciela twego, a ztych ciężkość grzechu poznay. Uwaz 
godność Ofoby, która ma cierpieć, a jak niegodziwe 
rzeczy ma cierpieć, obaczyfZ, że jeft nieskończona złość 
w każdym grzechu. Uważ męki grzefznikowi w piekle 
zgotowane. Wrzucą go w przepaści nieprzemijające, 
y wielkością nayfurowize. W nim ognifte wały nakiztałt 
gor powitają. W nim płomień naywięk(zą fprawuje 
przepaść.  Takowych przyczynia boleści, że nie mo- 
zna wymyślić. Oto! tu na jeden moment w ogień wrzu- 
cony człowiek umiera, a tam co będzie cierpiał, gdzie 
umierać y ftrawić fię nie będzie mogł? Z tego wnoś 
fobie: Jak niezmierney ciężkości jeden jeft grzech cięż- 
ki, który po całą wieczność dofyć oczyfżczony być nie 
moze. Bądzze tedy pamiętny, według napomnienia 
Zbawiciela, y S.Oyca twego, jak cierpiał Jezus za cu- 
dzy grzech, a jako wzgardzający Boga za grzech {woy 
w piekło wpadają. Zapewne ftrzeć fię będziefz kazdey 
godziny od grzechu. 


) PUNKT IŁ 
Bo jeżgli to zzielonym drzewem czynią, coż fię ftanie 
zluchym? Jezeli ja, który jeftem drzewem żywo 
ta, 
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ta, tak rożne, y ciężkie tortury mam podjąć zaludzkie 
grzechy, jakże rożne, y nayciężfze męki ponofić będą 
grzelznicy za wiele. zbrodni fwoich? Przebzec rożnegrze- 
chow pofłaci.  Zadnego: niemalz. Za któryby Zbawiciel, 
albo nadufzy, albo: na ciele ofobliwą boleścią nie był 
dręczony. Z wielości, rożności, y wielkości mąk Zba- 
wiciela uważ, jak ciężki jeft kazdy grzech. Rozważ, 
jak wielorakie, rożne, y wielkie katownie cierpieć be- 
dzie grzefznik zawiele, różne, y wielkie grzechy? Zal- 
fte, niebędzie jadnakowa kara, jeżeliś tylko raz grze- 
fzył. Jakaź będzie, jeżeli częściey:, ciczey , y roźne- 
mi (pofobami zgrzefzyłeś? Napoi nas Pam Bog łzami 
mierze. Miara ząś ta będzie, ktorąby fobie wyfzukał 
każdy, albo. mniey „ albo' więcey zgrzelzywizy. 


Tam ciemności, będą. Tam będzie: zgrzytanie: zębow. 
Tam pęta nierozerwane. Tam pragnienie, y głod. Tam: 


zimno, y upał nieznofny. Tam robak nieśmiertelny. 
Tam utrapienie, y ucifmenie bez końca.. Tam włzyftkie 
mąk rodzaje. A jako ztrupa rodzą fię robaki, tak zfa- 
mey: rożności, y wielorakości grzechow, męki rożne, 
y wiele ich fię rodzi.  Pamiętayże więc, jak rożne, jak 
wiele ,. jak.wielkie męki podeymował |Ezustwoy;. a jako 
gardzący Bogiem , za grzechy {woje wpadają w piekło. 
Poznalz ciężkość kazdego: grzechu, a nie będzielz fię 
więcey przykładał do grzelzenia. Co jeżeli tofię czyni 
z drzewem zielonym, ćożfię ftanie złuchym: Jeżeli ja, 
który drzewem jeftem wedle ściekania wod zaizczepio- 
nym, y, owoce łaski ftokrotne naikazdy Miefiąc pieeo 
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{zç w ogień męki mnie wrzucono, Coż rozumielż/» ja” 
ka cych mękaczeka,. którzy żadnych pożytkow tie mają, 
fame nawet drzewo wrzucać w płomień zywota nie boją 
fie? Pomysl, o: Żakonnadufzo! jakie niewypowiedzia- 
nie meki cierpiał Jezus, nie tylko’ dla dopufzczenia 
fię grzechowego, ale też: dla opulzczenia. Po- 
mysl, że niętylko' drżewo; które złe przynofi o- 
woce,. ale też które żadnego nieczyrńi pożytku będzie 
wycięte y w ogień wrzucone: A czyliż nie tak bardzo; 
jeżeliby było wizczepione: w ziemi Świętych * Dla opu- 
fzczenia ogołacafię zwidzenia Boskiego. Uttaca fpółe- 
czność,. y obcowanie Świętych. Będzie dręczone: wi- 
dokiem' fżatańskim,. y widzeniem' potępieńcow. . Ale 
czyliż ztąd będzie miał pociechę ? Bynaymniey. Nie 
Cierpi natężony bol, aby jakby przez prozńowanie o in- 
nych myslał, -y cielzył fię,. O jaki jeft ciężki grzech o- 
pufzczenia ,. zaktory tak bardzo cierpi: Zbawiciel, atak 
niezmierhe wefela traci grzefzmik |. Bądzże pamiętny , jak 
pogardzający Boga, za grzechy woje wpadają w pie- 
kło, abyś lie ftrzegł kazdey godziny, aby;cię niepoży: 
tecznym.nie obaczył Bog, 
PUNKT IL 

AN Naysłódfzy: Jezu! Cozen to'uczynił?. Do’ czegoź 

to przyfzio głupliwo moje? Czy. mogłemże tylu, 
y tak cieźkiemi* miekami ciebie nabawić,- o nayniewin- 
nieyfży Baranku Boży! Czyliż Tobie przynayminiey, nie 
miałbym był przepuścić? Czyliz z męki twojey ciężko: 
ści grzechu nie mialbym bvł poznać? Czyliż zciężkości; 
Fis rOZNno: 
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rt04NOŚĆL, y WiElorakości grzechem moich mie powińie- 
„nem był przeyrżeć miary mąk? Ah, coż fie ftanieztak 


fuchym drzewem, je żeli eaeoe 0 to czynią? O jakże 
drzę! kiedy rozważam męki, którem tobie zac aa y kd- 
townie, ktore mnie cze yt; w przyfzłym czalie. © mi. 
łofierdzie moje! Coź teraz pí ocznęć Oto! naymizerniey- 
fzy grzefznik do nog upada m twoich.  Zebrzę miłofier- 
dzia twego. Profzę cię przez wlzyftki łowaniatwo- 
je: Odpuść mi grze chy m loje, ułaćni niecni ty moje, 
nie wftanę; nie odey de, pok | 


+LK 


ad tię nie zmiłujefz ada, 


mną, Obacz Panie m y! c co cici rpilz za grze hy moje? | 


Izahź zginie wemnie ten pi żyte k? To obfite odkupie- 
nie? Cze „muź bowiem to wfzyftko cieri pilz? Tzah żebs yś 
mnie zbawił? Oto! po wizy fikie_ „dni ży cia mojego ro- 
AAAA bę dę me gt pa Z wize pamiętny będę, 


; fwoje w piekłowj pa- 
niem, ani doj ufzcze- 
i | "D opomoż mi tyl- 
mocnym wiparciem łaski twojey, Amen. 
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niem 


więc, o dulzo moja Pk ciężkość 
SA, y przyłzłe męki, lękać fię będzielfz: choć 
iężkiegi > grzechu pop pełnić ; Grzeci b znowa krzy- 
sA. Grzech piekło zapał a.  Czybać fię bi dzić 
grze: chow dog grzech A przydaw: ać? Im wieklze R grze- 
chy, tym ciężfze lą | katownie, Czy zdry ga ać fi ę bę dzielz 
opulzczać powinność ŚĆ u i 02 Zapłata Ni iebieska 
będzie od « ciebie odjęta na wieki. Z tuy, Żeś doty ch 
czas ciężkości grzechu porzą: ie al nie rozwi 
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fłanow zmęki Chryftula, y wlzyftkich kar ciężkość po 


znawać grzechu, a bać fię choć jednego ciężkiego do* 


puścić fię grzechu; baćfię naybardziey grzechom grze- 
chow dodawać. Lękać fię teź opulzczać; co dowego 
należy ftanu. 


WE WTOREK Po NIEDZIELI 
IV. POSTU. 


JEZUS NIECHCE PIC WINA z ZOŁCIĄ 
ZMIESZANEGO. 
O WYSIRZEGANIU SIĘ. ZARLIWOŚCI 
GORZKOSŚCI. 
Jef żarliwość gorzkóści zła, która odłącza od Boga. 
Z, Rozdz. 72. 


PUNKI I 
7 przyfzli namieylce, które fię zowie Golgota, CO jeft 
Kalwaryi mieylcem. Y dal mu wino pić zmielzane 
z żolcią , a. skofztowawizy , niechciał pić. Czemu? Bo 
było z jagody źołci, y grona bardzo gorzkiego wyci- 
ione. Takie wino Jezusowi Ukrzyżowanemu owi Za: 
konnicy ofiarują, którzy mają w fobie żarliwość gorzko- 
ści złą, ktora odłącza odBoga. W uftawiczney bo- 
wiem żyją gorzkości. Jezeli dobro blizniego czy przy- 
rodzoneą Czy nadprzyrodzone uwaźają, kręcą fię.. U- 
bolewają na poftępek jego, więcey go znolić niechcą. 
EEF 2 Przy- 


AT? MEDYTACYE 

trafia fię jemu, jak Izaakowi. Widząc Gerarczykowie, 
że ifprawiedliwemu Izaakowi płyną doftatki, odpędzić 
go:ztąd ufiłowali. /Zayrzelimu. Wody fprawiedhwemu 
zazdrofzczą , ani Król nienawiści wftrzymać inie może, 
ale mowi: Idz precż od.nas, boś (ię ftat mocnieyfzym. 
nad nas, Wielką niechęć, zjakieyże to przyczyny 
odganiafz fprawiedliwego? Tzaliź tobie wjakiey rzeczy 
zalzkodził? [zali uczynił krzywdę? Alecakfię maniena- 
wiść,  Nicnie czyni zrozfądkiem. Idz precz od nas, 
boś daleko bogatlzym fię ftat, niżeli my jeftesmy. Tak 
czynić zwykła nienawiść. Nie. moze łagodnie fpoyrzeć 
na ulzczęsliwienie innych, Szczęście bliźniego zafwa- 
je poczytuje nielzczęście. Obfitość jego dobr zafwo- 
je rozumie zubożenie. Jego łaskę, y powage, zafwo- 
ję fadzi przesladowanie y pogardę. Tak fchnie, Tak 
mu gorzkną wfzyftkie jego dobre-uczynki. Nie przyi- 
muje ich Zbawiciel, pokad przez miłość blizniego z zoł- 
ci gorzkości nie będą oczyłzczone. 


PUNKT; 4L 

podali mu wino z źołcią zmiefzane. Y gdy 'skofzto- 

wał, niechciał pić. (Czemu? pelne było:gorzkości. 
Takie wino Jezusowi ofiarują opi Zakonnicy, ktorzy fię 
cielzą, z złego [połbraci,  Zarliwości pełni goryczy, która 
odłącza od Boga, W welelu fwoim wielki czują fmutek. 
Takie bowiem welele, poniewafz miłości nieswiadomie, 
zazdrości jeft pełne. Takim fię przytrafia, jak Braciom 
Jozefa.  Cielzą fię, że Ociec jego połajał gó. "Ale ja- 
każ 
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'każ to radość 2 Wfzakżebardzo:gorzka. Nie:mogli mt 


nic łaskawie mowić. Tak nie nałyca fię żarliwość gorz- 
kości. Bo fzkody dobr, sławy, wzięcia u ludzi, y tam 
daley, za fwoją lichwę rozumie, ztąd jak łakomieć z 
wielką przykrością temi zyskami zjaje. Jako krowkiro- 
baki cudzym gnojem, tak przeciwne innych fzczęście 
karmi fię. Tak pofpolitego rodzaju ludzkiego nieprzy- 
jacielem jeft. Tak wizyftkie jego uczynki, wlzyftkie 
mysli jego, włzyftkie chęci jego „pełne fa zołci gory- 
czy. Nie przyimujedch jezus, pokiby przez uźalenie 
fię nad bliznim nie osłodniały. Dali mu wina z zołcią 
zmiefzanego, a skofztowawizy., niechciał 'pić. Cze- 
mu? Bomad zwyczay gorzkie było. Takie wino ofia- 
rują Jezusowi «owi Zakonnicy, ktorzy mają w fobieżar- 
liwość gorzkości złą, ktora od Boga odłącza. Ani na 
fwoim dobrym nie przeftają, ani złego fwego skromnie 
nie znofzą. Dręcząfię zawfze gorzkością umysłu. A 
pokiż nie dochodzą? Lubo dofyć darów przyrodzenia, 
y łaski nad drugich mają, jednakowoż fię fmucą, że y 
inni czegokolwiek z nich bywają uczeftnikami. Lubo 
wwiękizym lą ftopniu godności, znieść tego nie mogą, 
żeyinnychfzanują.  Pokiź niedochodzą? Wniezmierne 

wpadają trapienie, że inni fwojey niemają nędzy., albo 

nie tak, jak oni fa trapieni. Irafiafię onym, jak Laba- 

nowi, był bogatfzym nad Jakuba, a jednak ubogiemu 

zazdrościł zapłaty. Trafia fię onym jak bielowi, ne- 

dznymejeft, ale fię nie końtentuje fwoją nędzą; trapi 

fię, pokad by y innych nie przyprawił do niefzczęsliwo- 

FFF 3 ŚCI. 
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scii’ Sak wlzyftkie j jego uczynki fą „a Nie przyi= 


mie tych Zbawiciel, pokądby: według woli i Boskiey. na 


fwoim. nie przeftał (zczęściu. 


PUN K EAP 
Q) JEzu! © słodkości ferc! Oto dri ugim, którzy mają 
być ukrzyżowani, wino wyborne ofiarują, aby bo- 
leści ukrżyżowaniamnicy czuli Tobiefamemu zazdrość 
żydowska wino podaje zżołcią ,y myrrą zmiefzane. O 
miłości! Ah! Obym był łprzyto mnym! Oby m by! mogł 
wina tobie podać nay słodfże sgo! Ah! jak mi fię niepo- 
doba zazdrość Zydowska. Jakże nad tobą [połboleję, o 
naysłodfzy Jezu. Oto! słodkości ferca mego, takprożne- 
mi chęciami fiebie fimego ofzukiwam. Niekiedy taką 
miłości wdzięcznością ku tobie fię porufzam, zebym ty- 
fiac śmierci za ciebie podjąć, albo w fzyftko moje tobie 
oddać gotowy ym ię ofiarował. Ale famą rzeczą żadne zy 
nie malz [zczerości, żadney wiaty w milości mojey. 
Słowami ciebie kocham, uczynkiem bardziey*ci, niż 
e zazdrolzczę. Oto! na mie Ay twoim dałeś mi 
ipołbfata, aby co bym mu uczynił, tobie fię fłalo. O 
dobry JEzu! a jak gorzki napoy ofiaruję tobie. Pełen 
jst żołć, y mirry: gorzkości SiĘ Ą aby mależyci ie zdrę- 
twiały zęby jeg Aey kofztował a nie pił. Raz fię 
MUC ;zęścia; drugi raz fi ę ciefzę g gorzkim we- 
izczęścia. Nigdy: niepr zelt a na dobrym, 
albo złym: moim. Nedz nie fiebie, y jego trapię, ° Wizy. 
ftko gorzkością napelniam. Le dona GE Mogę fpoy- 
rzeć. 
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trzeć, Ledwie z nim rozmawiać mogę. Zawlze ozdra- 
dach na niego'myslę. Drugim Braci tą famą żołcią prze. 
ciwko niemu ftar am fię g gorzko przypraw iaćc. Ah EBI 
ten napoy z żołci jeft, ktory Ci podaję mającemu | być 
s a ym. da jeft miłość moja, którą tobie w 
fzczupłych affektach , albo raczey w zdr KA h sło» 
wach pokazuję. Prz żepuść mi Panie! Przepuść m. przy- 
naymniey teraz wiz elką z złą  zarliwość gory czy odrzu- 
cam, ktoraod Boga odłącza. Miłość Braterską fzczerym 
będę świadczyć kochaniem.  Załować będę z Swiętym 
Qycem moim choć nieprzyjaciela mego ap >adku. Przy pi- 
[ze zonymże y dobro moje [potbratū n nemu. Na części 
mojey w pomyslności, y przeciwności tłatecznie we edł ług 
woli tw ojey przeft: anç wżyciu. Przyimi wiec, Zbawicielu 
dobry! Naysłodize to miłości wino , abys mię teź do- 
prowadził do Winnicy fwojey, gdzie mnie cale winem 
miłości twojey z Ran twoich napoilz, albowiem odżar- 
liwości złey gorzkości nigdy więcey od ciebie niechcę 
(ię odłączać 
Czy! l2 więc, dufzo moja! wina żełci, y.gorzkości 
nigdy odtąd nie ofiarujefz Jezusowi w fzczęsliwym po- 
wodze mu fpołbr: ata R Sabże więcej, niž jemu foko- 
dzifz. Czy nigdy odtąd podawać mu niebędzielz tego 
w przeciwnościach fpołi brata tw ego? Y jeg o złe fobie 
przywłafzczafz. (Czy na części {w ojey w pomysino- 
ściach, y Przeciw nościach zawłze DBA będziefz 
w życi? Tak pokoy będzie kościom twoim. Załuy, żeś 
dotych czas nader gorzkie wino |Ezusowi za ciebie u- 
krzy- 
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krzyżowanemu! ofiarowała. Poftanow+, nigdy” takiego 
mu więcey niedawać,. ant w pomyslnościach ipołbrata, 
ani: w przeciwnościach jego, ant' w przeciwnościach, y 
pomyslnościach fwoich, ale z jego. izczęścia cielzyć fię, 


albo;boleć,, a: na fwoim:do*woli. Boskiey przeftawać. 


WE SRZODĘ Po NIEDZIELI 
IV. POSTU. 
OBNAZELI JEZUSA: z:SUKIEN. SWOICH. 
O: NAGOSCI DUCHA. 
Niczzgoła. nie: miec... Z Rozdz: 39,. 


RUNKE L 


Przed ukrzyżowamemobnażeli Jezusa: żołnierze z fukien' 


iwoich.. Tè mękę Jezus: wytrzymał,.bo Zakonnik prze- 
ciwko slubowi uboltwa: pod czas:cokolwiek: ma włalne- 
go,. albo:co'opuścił, to affektem' powtarza. Poftano- 
witi więc'S. Ociec, mie: zgoł nie mieć, * Poniewalz praw- 
dziwym obnażeniem jeft ducha; dła Jezusa nagiego wlzy- 
fiko:chętnie ,. y dobrowolnie: opuścić.. Prawdziwa: na- 
gość jeft.ducha,, wizelką:chęć do rzeczy doczelhych 'o- 
puścić. Prawdziwa nagość ducha: jeft, z towarzy(zami 
ubogiemi: do głodu;. pragnienia, zimna, upałów, za- 
nic powazania,y innych ,. Co cierpią ubodzy:,. z wielkim 
wefelem fię przyłączać:. Prawdziwa nagość: jefł ducha, 
rad potrzebę fimę fiebie niegodnym czynić; y, dla: Jezu- 
SA 
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sA nagiego ochotnie nic nie mieć. Gdzie jeft zupełna 
potrzeba, mierzyć fię nie może uboftwo. Prawdziwa 
nagość jeft ducha, ochotnie od Przełozonych „ albo od 
sług urzędowych o potrzeby profić, aby też famego 
zażywania z cudzego zdania używał. > Prawdziwa nagość 
ducha jet, nie tylko ile może kto, ale ile chce, pogar- 
dzać. Mienia bowiem miłość, jeżeli nie będzie cale od- 
cięta, gorętlza jeft w małych rzeczach , a więcey wnay- 
mnieyfzych (ię trapi. Taki Zakonnik famą rzeczą nze 
zgoła nie ma, Nagi za nagim idzie JEzUsEM. 


PEN RI MŁ 


(O Bnażyli Jezusa z fukien fwoich. Chce y S. Ociec, a- 
bysmy nic zgoła nie mieli. Wiele ma, kto jelzcze 
uwodzi fię nieporządną miłością do ftworzenia. Wiele 
ma, kto rzecz widomą, jakakolwiek ona byłaby, nie 
odmienną ofiąga: chęcią. Wiele ofiada, kto fię boi cze- 
go utracić. O Zakonnadufzo! jelzcze zgoła mafz wfży- 
ftko , jeżeli zmyslnie roskofzujelz w potrawie, w napoju, 
wesnie, rozmowach.  Jefzcze maíz zgoła wfzyftko, je- 
zeli tg, albo ową zabawą, lubo Swiętą, zbytnim affe- 
ktem fię bawifz. Jefzcze zgoła mafz wfzyftko, jeżeli 
człowieka choć pobożnego zbytniekochafz. Abys naga 
za nagim JEzusEM w duchu chodziła, potrzeba, abyś wfzy- 
ftkie ftworzone rzeczy z affektu wyrzuciła, pogardziła, 
y opuściła. Swoim bowiem tylko dobrym, do którego 
jefteś ftworzona, chce cię nalycić twoy Jezus. Obna- 
żyli Jezusa zfukienfwoich. Roskazuje y S,Ociec, mie 
Gee zgü- 
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zgoła niemieć, - Wiele ma, kto jefzcze fiebie. (imego ma, 
kocha, fzuka. Wiele ma, kto jelzcze chce, co tobie, 
a nie raczey innym podoba lię. Wiele ma, kto jelzcze 
do wlzyfłkiego oboftronnym jeft. Wiele ma, kto je- 
fzcze zupełnie tego niechce, co Bog chce. Nigdy lię 
niemoże zjednoczyć z nagim Jezusem, kto wialney mt- 
łości, y włalfney woli wewfzyltkim nieodrzuca, y nie 
opułzcza. Zawfze będzie miał świat, za co by go miał trzy- 
mać. Zawfze mieć będzie ciało, czymby go odwieść. 
Samego nagiego w duchu nic niemoże od nagiego JEZU- 
sa, y jego miłości odłączyć. O jakfzczęsliwa jeft taka 
dufza! Niebo ofiada na ziemi. Tak mało nabawia fię 
fzćzęsliwościami, jak mało poniżona bywa przeciwnemi 
rzeczami.  Zawlze w fobie ftateczna, y jedna miefzka 
w woli Boskiey. Tak S. Ociec świat, ftworzenia, y fie- 
bie famego opuścił, kiedy wfamego Naywyżlzego Do- 
zorcy oczach miefzkał z fobą. 


UNA 

O Jezu skarbie moy! O Jezu jedyne, y naywiękfze do- 
bro moje! czemuż tak dotych czas od nagości two- 

jey świetney unikałem? Czemu tak za zelżywe twoje 
mniemałem uboltwo? Czemu ftworzenie nad ciebie 
Stworcę mojego kochałem? Czemu fiebie więcey niź 
ciebie kochałem? Dobry Jezu! słodki Nauczycielu! a 
kiedyż wcale porzucę wlzyfłkie powierzchowne rzeczy ? 
Kiedyż doskonale z wfzyftkiemi rzeczami ftworzonemi 
rozbrat uczynię? Kiedy fię wyzuję z wlzelkiey włalno- 
ści 
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ści kochania, y woli? Bo gdybym więcey nie fzukał 
ziemskich rzeczy, pragnąłbym famych Niebieskich. 
Gdybym więcey niekochał fiworzenia , famego Chry- 
Ruk miłowałbym. Gdyby nie było wemnie więcey wła- 
fności, więceybym niebył namiętności mieyfcem. Wię- 
cey bym fię niefzukał. Ah! fama włafność podział czy- 
ni między mną, y tobą. Sama miłość nieczyfta ftwor- 
zenia odłącza mnie od miłości twojey. Sama chciwość 
rzeczy doczefnych przefzkadza mi do pragnienia naywy- 
żlżego, a jednego dobra twojego. Kiedyż będę więc 
nic nie będę miał zgoła 2 Kiedyż ciebie jednego będę 
kochal? Kiedyż ciebie jednego pożądam* Kiedyż fię z 
tobą jednym zjednoczę ? Kiedyż nagi za tobą nagim poy 
dę? OBożemoy, y wfzyftko! O słodkości duzy mo- 
jey ! O pociecho moja! Ożycie moje! O miłości moja! O 
początku, y końcu. Bodayże dufza moja nic nie pożą- 
dała oprocz ciebie! Bodayże nierozerwanie ztwoją fię 
związała miłością! Bodayże doskonale z tobą [ię zjedno- 
czyła! Goz mi jeft bowiem w Niebie? y od ciebie cze- 
goż chciałem na ziemi? Bog ferca mojego, y częścią 
moją Bog na wieki. Ea 
Czyliż więc, odufżo moja! porzucifz wfzyfikie do= 
czefhe rzeczy? „Nagą nie będziefz, pokibyś cokolwiek 
rzeczą , albo affektem miała. Czy nigdy odtąd niepo- 
rządną miłością wiązać fię do ftworzenia nie będziefz? 
Naga nie będziefz, poki do jednego fercem fwoim 
przyfławać będzielz. Czy odftąpilz wfzelkicy wła- 
fności? INagą nie będziefz, poki liebie famey fzukać 
Gee 2 bę- 
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będziefz. Załuy, żeś dotych czas nagiego nie nasla- 
Wn "a p O. O - MRS 
„dowała Jezusa.  Poftanow: Odrzucać wfzelka włafności 


w rzeczach powierzchownych; w chęciach do tworze- 
nia; y w wol [wojey, y w miłofci {woj y. 


3 


PRZYKŁAD ZAKONNIKOW: 


Oto! łaskawością foara pokazuje nam Pan drogę żywota, 
Z Przemowy. 
PUNKTET 

Y ukrżyżowali Jezusa, y znim innych dwoch, z tey, 
y ztey ftrony; w posrzodku zaś Jezusa. Napilał 
zaś y tytuł Piłat, y położył na krzyzu. Było zaś na- 
pilino po żydowsku, po Grećku, y po Łacinie: Jezus 

Nazarenski Król Zydowski, Oto woła na ciebie S. two 


Ociec: Oto! Zaskawością fWoją pokazuje nam Pan drogę ży- 
wota. Gdy bowiem krzyzują Zbawiciela, coż nam in- 
nego pokazuje, tylko drogę żywota Zakonnego. ` Za- 
konnik bowiem w dzień  Profefsyt krzyżuje fię światu, 
iprawom, y żądzom jego, aby mogł z Apoftołemmo- 
wić: Mnie jeft swiat ukrzyżowany, y ja światu. Uważ 
więc kondycye krzyża, pod którego tajemnicą potrze- 


ba ci ulławicznie żyć. Już bowiem-ty nie żyjelz, żyje 
zaś 
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zaś wtobie, ktory jet ukrzyżowany za ciebie. W tym 
kfztałcie, y połaci wtym życiu powinieneś trwać, w 
którym on zawiefzony jeft na (zubienicy. Potrzeba, 
abyś nabił bojaznią Bożą ciało twoje.  Miey wfzyftkie 
ządze, y wole twoje do Krzyża, y do męki Ghryftufa 
przybite. O Zakonna dułzo. jakaś daleka od tego przy- 
kładu, który ci jeft pokazany na górze! Ale albo z Pro- 
fefyi fwojey liç zrzucić, albo bojaznią Bożą wolą fwoję 
mafz do krzyża przybić. 


PUNKT IL 


Ukrzyżowali go. Otol łaskawościę fwoję pokazuje mam 
Paz drogę żywota, Ukrzyżowany nie ma mocy (ię 
rufzenia , albo obrocenia członkow lwoich według upo- 
dobania chęci fwoich. Y my przykładać powinnismy 
wole, y żądze nafze, nie według tego, CO nas teraz 
ciefzy, ale według prawa Boskiego, jako famo kieruje 
nami.  Ukrzyżowany obecnością nierozwaza. Niemy- 
sli o fwoich pofobnościach. O jutrofię nie ftara. Nie 
porufza (ię chciwością bogaćtw. Zadną pychą, ufilno- 
ścią, albo zazdrością nie uwodzi fię. Teraznieyfzych 
wygod nieżałuje. Na przefzłe nie pamięta krzywdy. 
Siebie jefzcze tchnącego w ciele rozumie za umarłego 
wfzyftkim (woim chęciom, y co jeft światowego. O 
Zakońna dufzo! jak wolnych, y przeltwornych ehę- 
ciom fwoim pozwalałz leycow? Ale jeżelbyś na przy- 
kład Ukrzyżowanego ich do prawa Boskiego nie fpolo- 
biła, wiedzże otym, że odtego potępioną zofłaniefz, z 
Gec 3 któ- 
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którego fżydziłz, Ukrzyżowali go. Oto! Zaskówością 
fwoją pokazuje nam drogę żywota Pan. Ukrzyżowany na 
tę ftronę oczy wlepia, y przefyła ferca {wego weyrze- 
nie, y wzdychanie, dokąd wie, że zaraz ma przyiść. 
ym weyrzeniem, tym pragnieniem wfżelakie pożądli- 
wości ciała łacno umartwiemy. Ale ftrzeż fię, abyś ni- 
gdy do przyfzłych, któreś raz porzuciła, pożądliwości 
fię nie powracała. Strzeż fie , nie przypominay fobie Ro- 
dzicow , albo dawney jakieykolwiek złey , albo nieporzą- 
dney chęci, abyśfię nie odprowadzała do zabiegow tego 
świata. Strzeż fię żebyś fię znowu niewikliła w jaką daw- 
ną obcowania namiętność, raczey w tym trway obcowa- 
niu, któreś obiecała przy ProfeGsyi. Bardzo nędzna 
rzecz jeft od początkow odpadać. Zakonnik bowiem 
zawlze powinień znich poftępować. Nie ten, któryby 
drogą krzyżową chodził, ale ktoryby wniey wytrwał, 
zbawionym będzie, < OZakonnadufzo! Ach trochę my- 
sią rozbierz początki Świętey Profefšyi twojey , boję fię, 
abyś wiele me odpadła odnich, a ledwo byślię do daw- 
nych nałogow wizyftkich niewrociła. Rozmyslaniem 
wieczności na przykład Ukrzyżowanego wznawiay po- 
Czątki twoje. Tak trway wkrzyżu. 


P UNIK TTIE 
Oto, o dufzo moja! łaskawością í{woją pokazuje nam 
Pan drogę żywota. Oto! gdy krzyżują JEZUSA , ca- 
lemu umieraświatu. Oto! gdygo krżyżują , wolą fwo- 
je pokornie nakłania dokrzyzowników (woich.. Ma ich 
upodobanie to ręce, to nogi doprzybicia wyciąga. O: 
to. 


| to! gt 
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|to! gdy krzyżują JEZUSA, do Qyca uftawicznie wzdy- 
Icha, do niego wlzyftkie affekta kieruje. Otol gdy 
Iranu Jezusa, wfzyftkie nafze namiętności nieporzą- 


dne do krzyża przybił. O Jezu! dotychczas bez wízel- 


| kiego affektu, y chęci ciebie nasladowania na krzyżu 


obaczyłem. Nie uważałem przykładu twego, aniobo- 
wiązku Profeffyi mojey , a żebym fię, do ciebie cale fpo- 
fobił. Nuż nayłaskawizy Zbawicielu! Obmyi mnie nay- 
drożfzą krwią twoją. Odwroć odemnie, cokolwiek fię 
wemnie, niepodoba tobie. Przybii mnie do fiebie na 
krzyżu, abym odtąd bez wfzelkiey włalney woli, bez 
nieporządnych chęci ftatecznie, -y aż dośmierCi tobie 
famemu żył, (obie y światu uftawicznie umierał, do 
wieczności wfzelkie mysli weyrzenie, y każdą ferca żą- 


dzę obrocił. O jakbym był fzczęsliwy ! gdybym tak z 
tobą zawfze ukrzyżowany żył. Ktożby mnie za nę- 
dznego rozumiał, choćbym nie miał zadney ftworzenia 


pociechy? O Jezu | Pokaż mi ulzczęsliwienie,. którego 
zażywają wlzyłcy Zakonnicy, którzy ciebie nasladują. 
Niech mnie ftrawi ogień miłości zawlze nasladowania 
ciebie, Niech zapali mnie płomień miłości twojey, y 
niech goteje wemnie na wieki. i 
Czyliż więc, o dulzo moja! na przykład Ukrzyżo- 
wanego miłości fwojey, zbojaznią Bozą żądze, y wo- 
| le fwoje ukrzyzujelz? Przefży! bejaznią fwoją ciało moje. 
Gzy [woje wizyftkie chęci, fpolobiąc fię do prawa Bo- 
skiego, 'ukrzyzujefz ? Prawo Pańskie nienarufzone nawra» 
cające duje, Czy uwagą naftępującey wieczności za- 
wfze 
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{ze namiętności (woje utrzymafz ukrzyżowane? Tak bę- 
dziefa gotową, którey godziny Syn człowieczy przyjdzie. 
Załuy, żeś dotych czas według powinności Profeflyi 
iwojey przykładu Ukrzyżowanego nie nasladowała. Po- 
ftanow: Bojaznią -Bożą żądze, y wole {woje : Prawem 
Boskim nieporządne chuci, bez wracania fię do nich 
przez uwagę wieczności na przykład Ukrzyżowanego u- 
krzyżować. 


W PIĄTEK Po NIEDZIELI 
Iv. POSTU. 
SUKNIAMI SIĘ DZIELĄ UKRZYŻOWANEGO 
ZOŁNIERZE. 
O ZBYTKU ODZIENIA. 
A co będzie mad to, ma być odcięto, Z Rozdz. zg. . 


PUNKT L 


Zołnierze tedy, gdy go ukrzyżowali, wzięli fuknie je- 

go, y uczynili cztery części, każdemu żołnierzowi 
po części, y lukni. Była zaś fuknia nielzyta, odwierz- 
chu tkana cała.  Mowili tedy do fiebie: Nre kraymy jey, 
ne rżnimy lofj o nig, czyjaby była, aby fig Pifmmo fpełnito, 


mowiąc : Podzieliiz fię odzieniem moim, a na fukmią moją 


rzuca los.  Obacz uboltwo Jezusa; dwie tylko miał 
fuknie. „ Toz lamo poftanowił Swięty nafz Ociče, aby- 
smy przykła. Jezysa misladowali.  Dofjc jeff Mnichowi 

BA 


c O 
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ma dwoch fukniach, y dwie mieć kapy dla mocy, 9 dla mycia 
tych rzeczy: Zaś co by mad to było, zbytkiem jef, y ma być 
odcięto. Ale nieftetyż. już nie fzukają, co jeft potrze: 
bnego, ale co jeft zbytniego. Nie przeftajemy natych 
fukniach, które nam dawają zpofpolitego Weltyarza, 
innych jelzcze więcey, y na zimę, y nalato (prawuje- 
my fobie. Ah! wcoż pofzedł nalz Zakón* Zakon, 
który był pierwfzym w Kościele Bożym, owfzem od kto- 
rego liç Kościoł zaczął! Zakon, nad który żaden Aniel- 
skim porządkom nie podobnieyfzy ! Zakon, którego A- 
poltołowie ftalifię Nauczycielami! Na początku tego 
Świętego Zakonu dawano, jak komu potrzeba było; 
teraz nikt natym rozdawaniu przeftać niechce. Dawno 
tyle fukni dawano kazdemu, wiele potrzebował, zeby 
y nagość okrył, y wzimniefię zagrzał, teraz bez [zem- 
raniafię nie obeydzie, tylko zeby były zbyteczne, y 
prożne. Przedtym żadnego niebyło ftarania o liczbie 
odzienia, ale o poftępku w cnotach, teraz żadnego nie 
mafz ftarania otym, ale o owym. Przedtym wizyfcy 
Jezusa nagiego nakrzyżu nasładowali, teraz fię wlzyfcy 
jego nagości zdrygają. Ty więc nasladuy Jezusa , jeże- 
li prawdziwym Zakonu fwojego członkiem być pragniefz. 
Na fzczupłości, y natym, któreć dają do potrzeby, 
przeftaway. 

PPU NKA- CH. 
7 ołniefze podzielili odzienia. . Obaczjuboftwo JEzuso- 


wE. Nie były miękkie, albo kofztowne, ale pofpo- 
HH lice, 


436 


MEDYTACYE 


lire, y ubogie.. Tegoż famego wyciaga od f 


ga: g fwoich S. 
Ociec nafz. Niech l będą dane od son jakie fię w tame 


cznym kraju naleść mogą, wktórym miefż zkają „albo co fig ta- 
niej fprawić może. SEA do.. za być odcięto. Szedł 
za przykładem Jezusa S. Ociec, y Świe ętych Qycow. 
Nakfztałt Eliafza, y S. Jana Chrzciciela i jako tez y in- 


nych Oycow odzie Wat fie skorami, tak gdy 


jego  pa- 
ftuchy międz y: (ża obaczyli, za niejakie rozumieli 


zwierzę. O jak od przykła: lu Jezus sa, y Qycow odpa- 
dli ismy] Oto! koószy fie: w miękie obw vijają fzaty, nie 
tylko w domach Krolewskic kie ale yw Zakonnych nie 
znayduja fię. Jz nieciepła, alefarby fzukają. Bardzicy 
o miękość -odżienia, niź © umarcwienie ciała ftoją. 
Wftyd wy! nowić; Prze w yciężają w fwojey żądzy 
Niewia! ty icy, kiedy w odzieniach SW lza- 
cunku nie porti eby, R winni By i GRO PAT a woynę, 
I ieć „znaku ubo kwa, 


narażają bezbrońńi. NE di inądto zie wi zyftko przycra a- 
fia fic, tylko żetę: przez którą opuścilismy swiat, porzuci- 
lilmy pokorę. Gdy bowiem znowu udajemy (ię do nik- 
czemney chciwości światowych rzeczy, fłajemy fię p- 
mi powrac aj ącemi dowonitu. Jezusa na krzyzu na- 

ky: Zołni erze podzielilifię odzieniem. 


JL ul > e 
( )ba C UDG 40) JE ZUSA. znymi ozdoł Hone 
farbami, ani światowymi zrobione fpofobami, ale ucz- 
ciwe, y aż do koftek rością aenione, | egoz famego chce 
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S. Ociec nafz: O których w/zyfikich potrzeb barwie, alb 

grubości niechay fię mie uskarzają Zakonnicy.  Miarę tych 
rzeczy miecbay upatruje Opat, aby fzaty utć były krotfże, niż 

fa ofóby , które tcb używają, dle z wrofiem pozmierzone, Nie” 
ftetyz! Jak y odprzykładu Jezusa, y Reguły S. jeftesmy 
dalecy! Już y Zakonnicy w fukni żałofney, do świato- 
wey fię cale przyprawiają mody. Procz żwyczaynego 
kfztałcu Zakonowi nowe co raz wprowadzają. Aw czym 
fobie bardziey świat fimakuje, tego pod fuknią pokuty, 
fwieckiego, y pftrego odzienia wewnątrz nofić, y podczas 
chełpliwie pokazywać nie zdrygają fię. Ale czyliż Bog 
pragnie farbiftych, y modnych fukien, Ćzy niebardziey 
obyczajow * Ten klzcałt znakiem jeft fzpetności mysli, 
y obyczajow. Coto jeft, że Zakonnicy, czym infzym 
być, czym mfzym chcą być widziani? Fobowiem njniey 
jeftczyftym, y maiey i 


yftym, y maiey [zczerym. Bez wątpienia ltrzyżenie 
Mnicha, Habir farbą, y kfztałtem, tę obydwie rzeczy 
fwieckim czynią. Bo ani jakofwieccy cale nieżyją światu, 
ani jak Zakonnicy światu obumierają cale. Któregoż fą 
Zakonu? Gdy obydwoch być pragną, obydwa opu- 
fzczają, obydwa zawftydzają. Kazdy zolobna, mowi 
Apoftoł, wfwoim Zakonie powfłanie. Ci w którym? 
Gzy ktorzy nieporządnie grzefzyli, mieporządnie pogi- 
nat albo jeżelylię da wiara. Ze Bog Naymędrfzy praw- 
dziwie od wierzchu, aż do dołu nic nieporządnego nie 
opuści, boję fię , żeby ci niegdzie indziey byli rofpo- 
rządzeń, tylko tam, gdzie żadnego nie malz porządku, 
ale uftawiczny ftrach miefzka. Ty nasladuy Jezusa. na- 
HHH 2 giego 
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giego na krzyżu. Przefławay na polpolitey farbie, y 


mierze, y- klztałcie. 


FUNKT NE 

Jezu. "Ty jefteś całym moim, nadzieją hoyną dufzy 
mojey. Wlzyltko wydajefz na poftępek moy. 
Chcefż, żeby żołnierze dzielili odzienia twoje, abym ja 
ztego twoje ubofłwo w odzieniu, y nagość nakrzyżu 
nasladował. Nigdy bowiem zapewne nie wyrozumie- 
wałbym liczby, jakości, y kfatałtu fukien twoich, gdy 
byś Był ich żołnierftwu do podzielenia niezoftawił. Ty- 
fiączne tobie czynię dzięki za ten twoy przykład Świę- 
ty. Tym odpor dajefż pyfze mojey. Tym zawiły- 
dzafz prożność moję. Tym odkrywafz Iwieckię chuci, 
y moje obyczajć.  Oobrzydliwa proźności moja! Onie- 
znofna pycho moja! O zmyslone świata wyrzeczenie fiè 
moje! O Jezu! a nacoż dotychczas ziemię Swiętą za- 
przątnąłem? Na co Chleb Świętych prozno zjadałem, 
który lię ani w fukniach uboftwu memu, y skromności 
Zakonney fiebie niechciałem przypodobać? O Naywyż- 
fza hoyności moja! Oto odcinam, co by. nad to było w 
liczbie odzienia. Oto! odcinam, co by nadto było w 
jakości fukien. Oto! odcinam, coby nad to było- w 
kfztałcie, y fpolobie Habitu, Kocham całym fercemu- 
boftwo twoje, nagość twoję, o Ukrzyżowanamiłościmo- 
ja! nasladować ciebie Pragnę. Jakżebym bowiem prawdzi- 
wych cnot bogaćtw doftał , jezelibym fię dla ciebie nie 
ftat ubogim, który dla miłości mojey cały hagi wififz 
na 
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| ma krzyżu? Jakże fię w krzyżu twoim chlubić będę, je- 
| żeli zimna, y niewygodubogich nie uczuję? Jakże na 
krzyżu twoim aż do Śmierci z tobą będę wifiał, jeżeli 
prożności świata doniego nie przybiję? 

Czyliż więc, -© dufzo moja! dla miłości JEZUSA na- 
giego na krzyżu odetniefz zbyteczne odzienia w liczbie? 
Czyliż duf20 więcey mie waży, niž odzienie? Czy odetniefz 
zbytki w jakości? Kżórzy fię w miękie odziewają (żaty, w 
domnach Królewskich fa. Czy odetnielz zbytki co do kfztał- 
gdy | tu? Mnichowi wor, y włofiennica należy. Zawftydz 
| fie y żałuy za fwoją prozność wodzieniu. Poftanow: 
ię. | Zbytek fukien co do liczby , co do jakości, co do klztał- 
ty- | tu odcinać. 


ie. | W SOBOTE Po NIEDZIELI 
u IVv.POSTU 

za. | BAY, p 

m, JEZUS SIĘ MODLI ZA KRZYZOWNIKOW 
ści | SWOICH. 

ys | O MODLITWIE ZA NIEPRZYJAGIOŁY.| 
vi W miłości Chryfufa modlic fig za nieprźzyjaczoły. 
ky Z.Rozdz. 4. Inftr. 70. 

nu- | PUNKT L 

no: | 


dzi- Jezus zaś tzekł: Oycze, odpuść im, bowiem nie wiedzą, ce 
„nie czynią. ; To Jezus wypełnił, czego nauczał: Modlcie 
6 | fe za prześladujących fiebie. Przykładem Jezusa, y S. O- 
m | ; Han 3 ciec 
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gra ZIS a) AY P ; x oea 
cicc uczy: W miłości Chryfiufa m dlete fę za uieprzyjacioły, 


Przykładem Jezusa toż (amo czynił Albowiem, gdy 
Mnl go ufiłowali otruć, modlił fię za nich. Niech fig 


„1. b 


JE!» 
jędiela 
krzyżć 
rzed 
celem 


zmiłuje Bog nad wami Bratia! A byś ty obydwoc 


4 D nauk; 
y przykładu nasladował , każde słowo S. Reguły rozważ: 
HW miłości Chryftufa modlcie fie za miepń zyjacioły w miłości 
Chryfiufa. Miłość Chryftuła przynagla kochającego, aby 
y nieprzyjaciela kochał. Miłość Chryftufi dokucza ko: 
chającemu., aby fię y zanieprzyjacioł modlił. Miłość 


Chryftufa kochającego przemienia w kochanego, a że JW! 
jak on uczynił, tak y ten żeby czynił.  Zawfze kocha- || ipo 
chająceinu nieprzyjaciel przyjemnym jeft, że nieprzyja- | poy: 
ciela dla ukochanego, y ukochanego w nieprzyjacielu | mom 


kocha. Kochający zawfze kocha nieprzyjaciela, bo u- | vu 
kochanemu tak jeft miłym, że cierpieć gotow, y mo- | miłość 
dlic fię za niego.  Boleje z miłości nad nieprzyjacielem, | 0%. 
ze jeft nieprzyjacielem. - Modli (ię, aby dłużey nie był ; 
nim. Nie dla fiebiefieę modli, ale dla Chryftufa, a- Ypac 
by był ukochanym-od Chryftula. O jak godna jeft ca- wypr 
ka modlitwa! dla: miłosci człowieka nieprzyjaznego Lu, at 
ftaje fię człowiek przyjacielem Boga. (erpi 
PUNKT IE tym 
ycze! odpuść zm, bowiemaie wiedzą, co czynią. Y tojeft | Jez 
(amą rzeczą za nieprzyjacioł fię modlić w miłościChry- | 15M 
ftufa. Jeżeli nieprzyjaciela wymawiafz przed Bratem, y | "BA 
przed fobą famym:. Jeżeli nieprzyjaciela nie za nieprzyja- | > el 
ciela malz, ale ża przyjaciela. Przyjacielem jeft, boci | Boże 
uftawiczne w cnotach cwiczenie podaje: Przyjacielem.. | "740 
jet,- | 


W SoBoTE, Po:NiEbząEni EV. Postu. 3: 
jeft, bo a wielki zasług skarb gotuje w Niebie. Przy- 
jacielem jek, bo cię uprzeymym czym przyjacielem U- 
krzyżowanego Jezusa. Czemuż tedy mie wymawialż 


y i : ) ; 
przed Oycem? Oto za pozwoleniem OQyca nieprzyją- 


J A RE ZA a PRN. JI 
aż: |cielem jeft.  Karząc fiebie lamego nieprzyjacielem jeft. 
hii (Czemu niewymawialz przed fpoł-bratem* Społ.brata 


budujefz, wmniłości potwierdzalz, Czemu nie wyma- 
| wiafz przed iamym fobą? Jeżeli nie zasługujelż na nie- 
lost | nawiść, y przesladowanie od tego, y w tym, ktory, 
ly w którym ciebie nienawidzi, y przesladuje, zasługu- ji! 
| jelz pod czas.dla innych wielu ulomnościewoich. O jak 
yja- | pożyteczna jeft taka modlitwa! Przez nię wybawiafz Ww 
ilu | momencie dulzę fwoją od ftraf(znego namiętności gnie- 
u. | wu, nienawiści, zemity rozruchu. Przez tę słodyczy 
10- | miłości nabywafz. Przez rę dulzę pozyskujelz -Brata. 
em, | Oycze! odpuść im, abowiezm nie wiedzą. co czynią. To M 
był | jet w miłości modlićfię za nieprzyjacioł , kiedy im od- Uni 
a |pafzczenia grzechow iwoich z Chryftulfem ufiłujemy Mi) 
ta. | wyprofić, Na ten koniec modlił fie Chryftus na krzy- 


= 
© 
a 


| Jezusa nie będzielz nasladować. W miłości Chryftua | 


| wielkim,  Giężey grzefzyłbyśnadkrzyzownikow w Syna LI 
Bożego.» Wiedzący bowiem czyniłbyśto,. co oni niewie- | 
dzący czyńili. A czyliż byłaby wtelka rzecz, za przyka- 

zaniem 


| 
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zaniem iść yza przykładem Jezusa, kiedy dawni Qycowie 
j i SĘ | 


bez przykładu, y przykazania modlilifię za nieprzyja- | 


cioł twoich?  Otoż mafz Samuela! Od zydow żłapio- 
nym, y ogołoconym jeft zmocy Sędziowskiey; jedna- 
kowo za nich fie modlił. Nie day tego Boże grzechu 
wemnie, abym uftawał modlić fię za was. Wyniefiony 
miłością nie tylko przyjacioł kochał, ale famych też mi- 
łował nieprzyjacioł. Ah wftydzie! teraz mieprzyjacioł 
nie kochać, gdy nam każą; jeżeli natenczas mogli być 
kochani, gdy w nienawiści 1ch trzeba było mieć, lubo 
opak roskazywano. Ojak skuteczna jeft ta modlitwa! tę 
modlitwę Bog miłofiernie przyimuje, którą famo miło- 
fierdzie zanieprzyjacioł czyniło. Za fiebie famego bo- 
wiem fię modlić, z potrzeby jeft. ~ Za przyjacielaz wdzię- 
cznośći. Za nieprzyjaciel, zcnotliwey miłości. Taką 
modlirwę zas Bog wysłuchuje, która pochodzi z korze- 
nia doskonałey miłości. 


P.U NSR TH. 


Naucz mię, dobry Jezu! Nauczycielu naylepfzy! Jak- 

byś chciał doskonale odemnie być kochany. Obo- 
wiązek, którym powinienem kochać ciebie nadewfzy- 
fitko, zawfze mię pobudza, abym wzdy wiedział, y u- 
miał ciebie kochac z całego ferca. Ale na což fię przy- 
da wiedzieć, jezelibym cię nie kochał? Przez Akt mi- 
łości nabiera fię wiadomość miłości. Obacz, o dulzo 
moja! jak cię Jezus kocha na krzyżu. Tak kochay, a 
doskonale kochać będziefz.. Oto! modli fię za krzy- 
Żowni- 


JOW 


prz 
kan 
pok 
yn 
kazi 


| cbc 


wie 
pz 
deb 
teb 
kod 
kiec 
mie 
zai 
kocl 
któr 
Oto 
bie; 
opn 
tiec 


wię 
yje 
pio- 
dna- 
chu 


mi- 
ciol 
być 
ubo 


bo- 
zig- 
aką 
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„tę | 
ilo- | 


[Ze | 
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żownikow fwoich, abyś'fię ty ńaucżyła z kochania mie- 
przyjacioł kochać Boga doskońale. “O Ježi! już fię lęż 
kam, gdy każefzkochaćnieprzyjacioł.  Aletym imym 
pokazuję „ żem dotych! czas nie zcałegó ferca nademinie; 
y nadewfzyftko,y z'całych fit kochał ciebie. Typrzy- 
kazujefz, abym kóchał nieprzyjaciela dla: ciebie. Ty 
chcelz „ abym ciebie w nieprzyjacieli kochał... Czy bo» 
wiem wizelkiey miłości tie jefteś: godzien choć y w nie- 
przyjacielu? Czyliż kochać nie będę nieprzyjaciela dla 
ciebie, O! Dobróci nieograniczona? Biada mnie! Kto 
Giebie nie kocha przeklęty jet: < Biada mnie! kto nie 
kocha nieprzyjaciela: dla ciebie, żoftaje w śmierci. Ak! 
kiedyżkolwiek o Miłości wieczna! Całego mnie prze- 
mien w fiebie,. abym w twojęy milosci zawize fie modlił 
za nieprzyjacioł moich. Jakzesbowiem: dofłateczniey 
kochać cię będę? Jako kiedy bymttlobrze tym czynił, 
którzy mnie nienawidz *.. O niezmiernajsłodyczy miłości! 
Oto! z całego ferca kocham nieprzyjaciol moich dla cie- 
bie. Oto! wizelkim [erca affektem modlę fię: Ojćze! 
odpuść im, bo nie witdzą,, co czjnią. A to dla tego, abym 
cię całym fercem,. y dulzą' kochał. Zachoway wemnie 
tę miłość na: wieki. 

Czyliż więc, o'dufzo moja! dla miłości Chryftufa 
będziefz: fie: modliła za tych, którzyby cię ńienawidzie- 
i% Tak małość mieć: będziefz Oyca twego, który: fpraduje 
wfthod Słońca [wego mad dobremi,. y złemi. Czy modlić 
fię będzłelz za nieprzyjaciela, jak za przyjaciela? Tego 
wyciąga: niiłość doskonała Ucznia: ku! Nauczycielowi. 

| ES; Czy 


454 MEDYTACYE 

Czy ftarać fię będziefz przez modlitwę uprafzać o łaskę 
dla; _ieprzyjęcch aA że dobrze tym, któr rzy was niena- 
widzą, Załuy. żeś dotychczas oci iągała fię modlić za 
nieprzyjaciela Poftanow: Dla miłości Ghryftufa, za 


aieprzyjaciela, jakby z: bój: ąciela modlić fię, y wyje- 
dnywać mu ła: skęj u Oyca Niebieskiego. 


i NIEDZIEŁA V. POST 
ZYDZI ZŁORZECZĄ UKRZYZOWANEMU 


1£ A du 


MODLĄCEMU-8 JE ZA NICH 


O NIE.ODZ ŁORZEG ZE) NIU. 
Złorzeczącym fiebie > odzłorzeczać, ale bard. deg 
błogosławić, Z Rozdz. 4. Infir. 22. 


PUNKT I 


R 3 y ORT za A AB i 
Rzechodzący zaśrufzali głowami fwemi, mówiąca W oy 
który pfijefz Kościął Boży, a wetrzydni nown by- 
dujefz : Zb v fam fiebie ; Pei 


ko 


krzyża, Podo! mey A zeta Kapłan skie nasmiewaj jąc fie 
zPirzami, y St aan aar ilis lnych zbawiał, a fiebie 
[onego nie może zbawić: jeżeli jefi Królem Tzraelskim. niech 
teraz zfłąpi z krzyża, a wwier: zemy wuiegó: Ufa w Bogu, 
niech że o wybęwą teraz, Jezi chce: Rzekł bowiem: Zi 
Jeflem, Synem Boga, Toi mo: zaś yfo trowie- z Urąga- 
niem zarzucali jemu. Gd Żydzi z całego lerca krzyża, 
y śmierci JEzusowi życzyli,on za nich anodli( fię:beziprze- 


ftanku. 


żym zflłąp z 


tanku. Tego famego wyciąga S. Ociec: Cierpiący 246 
rzeczenie,, miech nie odzłorzeczają, ale bardziej bło gosławiąw 
A. przecie: wiele razy my fercem złorzeczemy; złorzetząż 
cemu nas? Jeżeli: nie fmiemy' powierzchownie na zło: 
rzeczenia porywać fię z bojazni ciężlzego złego, przecie 


w lercu'odzłorzeczamy.: Ale'y' to! widzi. który: ferea 


przenika. Jezeli tonie ftralzy, niechże fię bot. W tyrm 
wewnętrznym: przekli ćtwie zachowują fię zbytnie skwa> 
piwe, y porywcze gniewow,,. nienawisci, y zemfty na 
miętności,, aby temi porulzony' przez: cały dzień: w fer- 
Cu twoim złorzeczył.. Nieftetyż! jakie niefpokoyności, 


y pomielzania wwfzyftkich: fwoich cwiczeniach: ponofi? 
O czyńinfzymmyslićnie może; kiedy pomiefzane jeft fer- 
ce moje: Pomieizany: jeltem: wwlzelkiey/ robocie mo- 
jey- , Mowić fię niemoże, co by od fwoich wyuzdanych 
wycierpiał namiętności.. Zkądże to'złe?. Bo nie zaraz z 
początku złorzeczącemu fiebie błogośławił.. Albowiem: 
niepodobna jet, aby błogosławieńftwem! zaraz nie: mia- 
ło liç: ufpokoić porufzenie. 
EUN K T-I. 
ydzi: słowami: rafmiewającemi: złorzeczą! JEzusowt, 
krzyża. śmierci Życzą.. ]Ezusmodli fię za nich.. Te- 
goż wyciaga S..Ociec:: Z70rzeczących ‘fiebre nie przeklinać, 
ale bardzicy błogosłmwić.. Nie'zafłanawia fie: złorzeczenie 
w ercu, jeżeli: wielkie, y przeciągłe jeft, ale wsłowa: 
wybucha... A jakie’złości'ztąd nie wfzczynają'fię?. Zło-: 
rzęczący jelzcze RA fię;jątrzy:. Jedno Peera vo’ 
I2 ru-: 
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drugie za [obie pociąga.  Gorlzą fię przytomni, kiedy . || cym 


słyfzą, że ufta ‘na Boskie wymowy tylko poswięcone, || Czyl 
przeklęćtwa mowią. Pochodzi ta odzłorzeczenia nie- (ci 
fłateczność zprędkiego porulzenia guiewu. To poskrom || Czen 
na początku , a będzielz wolnym od odzłorzeczenia. || bief 
Mysl zawlze, niżeli w paflyi cokolwiek byś mowił, -o o- ou 
wych Boskiego twego Nauczyciela słowach, Zs/łźwośch W lecz 
ię Jądzę sługo zły. Qoz tedy? Czyliź, jeżeli byś zło- || mu? 
rzeczył fentencyi przeklęćtwa zapewne niedoczekafz || mni 
fię? Opacznie, kiedy błogosławić będziefz, fentencyi Jch 
błogosławieńftwa wiecznego nie odbierzefż2. Jakie to 
ztąd zbudowanie? Poprawiafię złorzeczący, przytomni 
chwytają przykłady pobożności. Ty dziwnym fpolo- 
bem w miłości utwierdzalz fię. A komuż tak fłrafzno | (m 
odzłorzeczać , jak Synowi: Benedykta? Zaprawdę zło- f 
rzeczyć, jelł to diabelska. "Ten wołał naS. Oyca nafze- 
go BENEDYKTA Me błogosławzny czyli Benedykcie, ale 
przeklęty. Zydzi uczynkiem, geftami urągającemi JEzu- 
sowi złorzeczą, krzyźa, Śmierci życzą, Jezus krewna 
błogosławieńftwo ich wylewa. Toż fimo każeS. Ociec: 
Zforzeczącym fiebie nie odzłorzeczać, ale bardziey błogosłą 
wić. On fam naprzykład Zbawiciela złorzeczącego Gal- 
lę, y wiesniaka {wego przesladującego, roskazał wpro- 
wadzić do Klalztoru; aby zazłorzeczenie błogosławień- 
ftwo odebrał, Boskie albowiem przykazanie jeft; Czyń- A 
cie dobr .; tym, którzy was nienawidzą. Abyś z całego A. 
ferca dobrzę czynił, honor, y miłość wyrządzał uczyn- | Gy, 
kiem, urąganiem złorzeczącemu . fiebię, nie uważay, || mny 

czym 


Bog 


ly, 

na ła 
2bOŻ 
zgub 
ża ni 
| tyn 
ttep 
Mod 
wy 


| 
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czym teraz jelt, ale jakim napotym chciałbyś -go mieć. 


Czyliż nie przyjacielem Boga, y twoim? Tak famą rze- 
czą dobrże uczynifz, wyrządzać mu będziefz honor. 
Czemu? kochać go będziefz jak fiebie famego, boy fie- 
bie fimego tylko dla Boga kochafz. Jeżeli zaś jego tyl- 
ko uważafz, jakim teraz jeft, a nie błogosławień(twem, 
lecz przeklęćtwem raczey oddawać mu będziefz. Cze- 
„mu? Niemożelż go teraz kocbać jako fiebie famego, ze 
on nie kocha Boga. Więc będziefz kochał, aby onteź 
kochał, Dobrze czynić będziefz, gdy y on tak uczyni. 
Błogosławić będziefz, aby błogosławił. 


PUNKT AE ; 

Czwalę Ciebie, dobry Jezu! y błogosławię ufta Święte 
twoje na wieki, które na złorzeczenie cale zamilcza- 

ły. O jaka jeft nieograniczona miłość twoja! Jak dziw- 
na łaskawość twoja! Czyliż tych niecnotliwych, y nie- 
zboźnych ludzi do razu jednego piorunem nie mogłbyś 
zgubić? Czylibyś na uskromienie ich przeklęćtwa z krzy- 
ża nie mogł zltąpić? Ale wfzyfłko to czynilz. Anizem- 
fty nie pragniefz na nieprzyjacioł (woich. Ani zkrzyża 
zitępujelz. Coźtedy? Zbawienia im zferca życzyfz. 
Modhiż fię za nich. Krew za nich wylewałz, aby byli 
zbawieni. Ah! jak słaba jeft miłość moja! Ledwo sło- 
weczko jedno złorzeczenia na fiebie usłyfzę, jatrzę fię, 
wściekasn (ię, fto za jedno oddaję. A gdzicz pokora? 
Gdzie cierpliwość? Gdzie miłość mojać Tak jeftem uło- 
mny do zniefienia naymnieyfzey krzywdy. Ale ty Pa- 
lig nie! 
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nie. Który: znafz: ułomność moje, day mi krzepkość, 
abym potym złorzeczącym. mnie nie odzłorzeczał,. ale 
bardziey biogosławił.. Nacoz by mifię przydało, gdy- 
bym: odzłorzeczał* Wzbudzam pogorlzenia. Pomie- 
fzania umysłu! dniem: y nocą cierpię. Siebie, y Brata 
gubię mego.. Czyliź nielepiey je, O Jezu: naylaska- 
wizy , abym.ciebie nasładował?: Tak fhokoyność dufzy 


zachowuję.. Tak zyskuję dófzę Brata. Tak doftępuję: | 


chwały u Bogas, y u ludzi. 


Czyliż. więc, © dulzo moją! napotymani (ercem nie 


będziefż: odzłorzeczała,, ale bardziey, błogosławiła zło- 
rzeczącemu: (iebie? Jezus gdy: cierpiał „, nieodgrazał fie. 
Czy; nigdy, słowami nie będziefz: odzłorzeczała,, ale bar- 
dziey, błogosławiła?. |Ezusowi gdy. złorzeczyli:, nie zło- 
rzęczył. Cżynigdy uczynkiem,, albo gefłem: nieod- 
złorzeczyłź ,. ale bardzicy będziefz: błogosławić? 2go- 
sławcie. a niechcieycie:zdorzeczyć.. Załuy, żeś dotychczas 
przykładu: Nauczyciela: {wego nie nasladowała. Pofta- 
now: dla: nasladowania: JEZUSA ,. ani fercem, ani ufłami, 
ani uczynkiem: złorzeczącym: fiebie' nie odzłorzeczać; 
ale: bardziey [ercem,, uftamt,, uczynkiem. błogosławić. 
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STUSEM. OSKARZA , ODPUSZCZENIE: 
ZASŁUGUJE. 
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O WYZNANIU WINY. 

Jezeliby który wcz ym zgrzejzył, m nażychzniajć przed Opa” 
ta, albo przed Zgromadzenie nie przyfzedź , y dobrowol- 
nie dofjć nie uczynił, ani by wyjawił wyfiępku fiegos 
więk/zemu ena podpadać karaniu, Z Rozdz, 46. 


PUNKT I 
Op fzoftey zaś godziny ftała liç ciemność po wlzyftkiey 
ziemi aż do godziny dziewiątey. Jeden zaś ztych, 
ktorzy wilieli, £otrow, bluznił jego, mowiąc: Jeże- 
lis ty jejł Chry fiafem., zbaw fiebie Jimego., 9 zas. 'Od pówia- 
dając zaś drugi, łajal 


ga, Zes wżymże j 


gomowiącz Aas fięóy miebotfż Boz 


E a 


pienin fam ; My zatfte słufzmie 


za mafze czym, żem zaś mie żłęgo 


Nie czynił : TZEK A> MAMIE, pamiętaj ma mnie. 
ST pf. m: Kyri n ŚR 7 ELLE JA Trea 
gdy pzzyzaz tej S 0 WC eji wa s weg Os Y TZegi mu JEżus > 


m PSSE joł DOD E 08 Frys Aase amp badassa E AFA 
ZAPYRGWUĘ 4 PWIRARYŁ TOORE AZIS Lenda bedzielz W KAH. 
, j: j 
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i; i: g e z l zj 
Wyznaje winę iwoję fzczerze Łotr, y odpufzczenie 
Boga nie czyni miłościwym, 


jak gdy kto grzech {woy wyznaje fzczerze. kąd 
SS. Ociec nafz także poftanowił: Jeżelby który w 
czym zgrzefżył , a wat)cbmiaf przed Opata, albo przed: Zero- 


7 


madzenie wie przyfżedi, y dabra dofjć nieuczymił , ani 
by wyjawił wyjfiępku fuego, więkfzemu mia podpada kára- 
nin, Oto! chce, aby dobrowolnie wyjawił wyftępek 
fwoy dła oświadczenia fzczerości w wyznaniu winy. 
Odpufzezenia bowiem nie zasługuje, kto winę fwoję w 
płalzcz „obwija. Odpufzczenia nie zasłuje, kto winę 

fwoję. 


44O j MEDYTACYE 
iwoję, gdy ciężką jét, glancuje. = Odpufzczenia nie za- 
sługuje, kto winę (woję: cudzemu namawianiu przypi- 
fuje.  Odpufżczenia niezasługuje, kto tylko ułomności 
jawne, y znajome: wyftępki wyznaje, a o potajemnych 
zaś zamilcza.. Zaprawdę taki nie Przełożonego, ale. fa- 
mego fiebie ofzukiwa..  Winę , ktorą fzczerze wyznając, 
, mogłby lekko fpłokać „, do Boskiego odkłada (adu, kto- 
zy eyar furowfzym bedzie, im ztakiego pokrycia więcey | 
fię poczyniłowin:. Ah! lepiey jef przed Przełeżonym, 
który jeft Namieftnikiem Chryftufa, grzech: {woy wy- 
żnać z. pokutującym /£otrem,, niz z: niepokutującym 
Łotrem milczeć. Teraz: Zbawicielem, potym: Sędzią 
będzie: nieubłaganym.. 


FONKE IL 

Fotr poprawicy pokornie wyznaje winę fwoję,. y łaskę 
zasługuje: Dotego pokornego wyznania nas także 
napomina:S. Ociec nafz : Jezeli by który wczym: zgrzefzył, 
a: natychmiafi przed Opata. albo Zgromadzenie nieprzyfzedł, 
3 dobrowalnie. dofjć: nieuczynł ,. ani wyjawił wyfłępku' fwe- 
40; wiek fremu: ma podpadać karaniu. _ Jezeliby nie było 
pokorne wyznanie winy,. źadnego” nie przynielfie: po-- 
żytku,, albowiem! dla włafnego zawftydzenia fie: jeft po- 
ftanowione: od: Świętego Prawodawcy, aby: dla witydu, 
y zadofyć: uczynił za wyftepek,. y poprawił fię,, wtym 
co jeft grzechem. Zaite: którzy z famego zwyczaju 
wyznawają winy fwoje, a ztąd fię nie upokarzają, y 
nie:zawiłydzają , tey” Reguły naymniey nie wypełnia- 
Je: 


Wy r 
| bedz 
| dw 
Ip Rp 
| WOS 
kon 
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ja. Sama pokora, fama wnętrzna fromota zasługują ra 
laskę.. Ten bowiem wftyd przyprowadza do łaskr, gdy 
grzech, pokutując, obwinia, wyznawając wypędza, 
a raz popełnionego już więcey niedopufzczafię, A ja, 
kiey ńabawia chwały? Swiadećtwa fumnienia nalżegó.. 
Lotr wyznaje winy (woje z.obietnicą onychze poprawy, 


a Raju przyobiecanie odbiera. Tego fam 


JaGhCE S- 
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a Ociec nalz, gdy naucza, Aby dobrowolnie, zadofjć uczy- 
e nit, y wyzsał wyfepek fwoy. Nie dolyć na tym, aby 
W Ja J - A $ A 
i kto zlzczerością,., pokorą y wftydem: wyznał wyftępek: 


ad fwoy , należy teź poftanowienie poprawy.. Nie dofyć,, 
44 | ażeby kto fiebie lamego zawftydził, y chciałby być 
zawftydzony przez. firofowanie , jezeliby: niebyło: mo- 
cney woli ftrzeć fię win. popełnionych. Niedofyć jeft 
gotową chęcią pokuty przyimować,. y wypełniać, je-- 
żeliby. nie naftąpiło ufiłowanie poprawy. Coż pomoże 
° | zawize wyznawać, y fpowiadać fię winy fuojey , jeze» 
By, | liby fię tak jak przedtym powtorzyłaż Zatwardziałym 
tir, | fprawuje,. y niepokutującym.- Gdy bowiemkto nie dba 
[WE | na grzefzenie przeciwko Regule, niebędzie też dbał te- 
yio go liç ipþowiadać:.  Jeźeliby było zaś prawdziwe popra- | 
po” wy poftanowienie,. chwała też £otra: zatakie wyznanie IJ 
Po” | Będzie dana. Y siulznie.. Przez: pokorę bowiem po- | 
du, | prawia,, czego fię przez pychę, albo upor przeciwko 

ym | Regule, albo: uftawom dopuścił. Tym: (pofobem furo- 

aju | wość, y żywość karności nigdy: nieufłaje,, przez. Za- 

Y | konne wyznanie, y poprawę zaraz fię naprawia. 


j > KKK PUNKT 
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PON RT ONE 
O sayukochańfzy Zbawicielu! O Jezu Nadziejo poku- 
tujących! O Jezu jak jefteś łaskawy fzukającym! 
ledwo jedno słowo wyznania winy wojey Łotr wyrzekł: 
Słufznie odbieramy za uczynki, już prożb; jego: Pamżętay 
ua mnie Panie, gdy przytdziefz do Królefrwa twego, taska- 


wie wysłuchiwalz: Dziś zemną będziefz w Kajn, Czczę, 
y wynolzę nieskończone twoje miłofierdzie. O jaką mi 
ztąd nadzieję odpulzczenia, nadzieję łaski, nadzieję 
chwały czymilz, abym tylko fzczerze, pokornie, y z 
poftanowieniem poprawy, ja winy (woje chciał wyznać, 
Ale nieftetyż! tego fię nayłatwicylzego, y nayzbawien- 
nieylzego [pofobu dla pychy mojey' użyć zbraniałem. 
Bardzicy doczelnie niż wiecznie lękałem fie zawłtydzać, 
Nieftetyź! jezelim teź tego chwycił fię fpofobu, więk- 
fzych zamilczałem defektow, a mnieylze tylko wyzna- 
wałem, obydwa bez pofłanowienia poprawy. O mnieza- 
slepionemu człowiekowi! zdrygałem lię doczefhey, y 
lekiey pokuty, a wieczney nie bałem fię kary: Tak nę- 


dzny od dnia do dnia więklzych przeciwko Regule do» | 


pufzczałem fię wyftępkow bez wftydu. Tak drugim po. 


gorlzeniem byłem, że y oni tego nielzczęsliwego nasla- | 


dowali przykładu mego. Ah! PaniejEzu! Jedyny Zba: 

wicielu dulzy mojey! Ah! odpuść mi! Niepamictavna 
SE ŁARJĄE > SRODA 

grzechy moje, Już więcey nie poydę za niepokutującym, 


ale pokutującym Łotrem. Czegobym fig dopuścił, albow | 


czym wykroczył, zaraz poydę przed Opata, aib Zgromadze- 


dzenie. 


| 


Miło: 


. ftanowieniem poprawy {woję wyznawać winę. 
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dzenie.  Wyfłępek [woy wyjawię, dobrowolnie zadofjć uczy- 
mię.  Ztąd mocno ufam, o Nadzieio moja naypewniey- 
fza. Ze y ja przy śmierci mojey odciebie zasiużę u- 
słyfzeć: Dziś zemną będziefż w Raju, 

Czyliź tedy, o dufzo moja! napotym fzczerze wy- 
znalz winę fwoję? Sprawzedlźwy, jeft oskarzyctelem frebie. 
Czy pokornie zewftydem wyznalz winę fwoję? Sercem 
upokorzonjm nie wzgardzi Bog, Czy z poftanowieniem po- 
prawy wyznafż winę twoje? Wzęcey jaź mie będzie pamię- | 
łał Bog grzechow twoich, Załuy, żeś dotych czas tego JAM 
nayznakomicfzego fpofobu nielepiey używała. Pofta- 
now: Szczerze, pokornie, y zewftydem, także z po- 


WE WTOREK Po NIEDZIELI 
| V. POSTU. 
JEZUS KONAJĄCY MATKĘ ZALECA JANOWI. 
O MIŁOŚCI NIEOMIĘSZKANEY. 
Miłości przeciw drugimnie omięfzkać. Z Rozdz. 4. Inftr. 26* 


PUNKT | Ji 


Srały zaś wedle krzyża JEzysowEco Matka jego, y Sio- 
ftra Matki jego, Marya Kleofa, y Marya Magdalena. 
Obaczywizy tedy Jezus Matkę, y Uczna ftojącego, 
ktorego miłował, rzekł Matcefwojcy: Wiewiaffa, oto Sya 
twoj. Potym rżekł Uczniowi: Ożo Matka twoja, y od o- 
gas Kgg 2 wej 


AŚ. MeEDYTACY: 
wey godziny wziął ją Uczeń za fwoją.  Błogosławiona Pan- 
na razem z Świętym Janem, y Niewiafłami mit ¿dzy fro- 
giemi zalow boleściami nie uftawał ała w miłości j JEZUSOWEY. 
O mayślicznieyfży przykładzie milości! dotego nas za- 
chęca S.Ociec nalz: Miłości ziezmięfzikać: Mocnel bowiem 
jak śmierć powinno być kochanie. Bo co śmierć fpra- 
wuje w zmysłach, to kochanie czyni w chęciach my- 
sli. Od wiżyftkich czujących rzeczy one odrywa. Nie / 
bywa zwyciężone trudnością ioeo Nie zwy- 
cięźa liç pokufami. Spuftofzeniem, albo zdretu eniem 
nie krul [zy fię. Boleściami nie wącli fie. Słowem: 
niemafz co by g go oderwac mi gło od miłóśc s 

Ukrzyżowanego. Im więcey odciąga fie od miłoś a 
tym goręczey kocha. Gdy bo wiem wic dzi miłość U- 


y kochanie | 
W fzyftko zwycię żając, wizyfłko znofz ząc, kona. 


PUN- RKI 
Bi ogosławiona Panna zS. Janem dla z: 
nie oddala fię od miłosci U! zyżowanego. . Opis- 
kny| przykładzie Boskiey miłości! tennam zaleca S. nalz 
ciec, gdy mowi: Miłości nieomiefi kóż Nic tak czło- || 
wieka częfto nie odc iąga od miłości Ukrzyzowanego, jak 
wzgardy, nafiniewiska; y zelżywości ludzkie. Żawiże | 
mu mysl zarzuca: Gdybym milczenia pilaiey nad zwy- 
kłe przeftrzegał; gdybym nie gadał, niemowif, tylko 
fpytany; gdyby m chodził b ulzczonemi ziemi cza- i 
mi; gdybym zwyczaynego fmiechu, y fzyderftwa po- | 
prawiał; | 


krzyżowaną za fiebie konającą , chęćiie teź 


lżywości ludzkich | 
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prawiał; gdybym (ię całego na pulzczą oddał €?e. Coż 
na to pówiedzą ludzie? Jedni mnie mieć będą za hipo- 
krytę; za olzufta; inni nazywać będą puftelni kiem; in- 
ni i jakby j proftaka wyfi imieją; in nni jako od nienawidzące- 
» y pogarć |ziciela Braci uciekać bę dą. Ale miłosćku 

Ui kr zyzowanemu filna jak śmierć gard ziwizyftkim. Tym 
doskonaley zachowuje Regułę., im ufilniey przefzkadza 
mu do nicy wzgarda, y nalmiewisko ludzkie, Pogląda 
na miłość Uk rzyzowaną za fiebiemiędzy zelży vOściami 
konającą ; ztąd ma ( fobie za honor, Że y za nie go mię- 
dzy nalmiewiskami ludzkiemi mogłby "umierać. Jezus 
podczas konania, s ydow skich obelg pami ta na Ma- 
tkę, y Ucznia, W Uczniu wfzyfł ich ludzi za Synow 
= pea poleca: g iękny przykładzie miłości ku 
blizniemi! dot tego'nas po idza S.Ocieć. sdn mowi: 
Miłości nieomięfzkać: Mocni śmierć miłość. Nier roZ- 
łącza kochającego od m aterskiey 'przesladowa- 
nie, krzyw 


4 dy, ODMOW 


Ya 4 rania, [pr zectwiania fię 
mruczenia, obelgi. 'IN1E złą A od "milości Bra. 
terskiey obyc: zaje zepłute, x przewrotne, słabości cią- 

_ła, y ducha, zguba sławy, gb JO dobf utrata, niefzczę- 


ścia, y nę dze, Miłość wízyftko znofi; nie mysli zle; 
nie czyni opak; nie nadymafię; nie kocha człowieka 
dla człowieka, ale dla U rzyżowalego, więc tym gorę- 
czey, y bardziey kocha, im ofłrzey z prze ciwney | ftro- 
ny nącierają na niego, y im mniey kochania znayduje 
powodu, Miłość doświadcza fię przectwnemi rzeczami, 
jeżeli’ y *wpr eciwnościach by nie kochata, miłością ńie 


KKK 3 jeft. 


446] MEBYTACYE 
jeft.  Obacz umierającą miłość za Braci fwoich, a nic njem 
cię nie oddzieli od miłości Braterskiey. Tym przykła. | vel 
cem pobudzeni (więci Qycowie, czegoź nie czynili, y jak | [ód 
wiele ucierpieli. Achilles żadnemu z Opatow, tylkote- | viel 
mu, któryby onim złe wfzczął porozumienie, niechciał || mnie 
zrobić niewodu. Prolzony o przy czynę, odpowiedział: Ah! 
Aby mierozumiał, że go nie kocham, a tak żeby fie | jej! 
bardzicy nie wyl ufzał fmuckiem. Anafiazy trędowatego, mi, 
y krzywdę czyniącego jakby skarb jaki w Celli iwojey. | adn 
utaii, aby mu wdzień, y noc usługował. Dwoch Bra. || uys 
ci pod Teodozym Opatem przylięgło; żeani przez zy- || tot 
cie, ani przez smierć od wzajemności niechcieliby fię ||] Diet 
oddzielić, ale jeden duchem lubiezności uwiedziony, || ścit 
gdy powrocił naświat, drugi zanim polzedł, y takdłu- | umi 
go (ię poftami, y pracami dręczył, poki jego nieod- ( 
prowadził na pufzczą. prac 
| dobry 
PUNRT II ŻOW: 


Miłości wieczna! czym:cię nazwę, którey pojąćw |62 


mysli niemogę? Ty kochafz pod czas śmierci, kó- | daj 
chafz między urąganiami , y zelżywościami, a o jak ko: | odn 
chafz! Nie tylko Matkę nayukochańfzą Uczniowi za | ini 
Matkę oddajefz; nietylko Ucznia Matce za Syna poda- | uw 
jelz, ale y mnie naynieprzyjaznieyfzego krzyzownika | tie 
twego jey za Syna polecafz. Czyliź, o nieskończona || pa 
Milosci! zapomniałaś, żem ja ciebie wydał, związał, | lub 
do Sędziow prowadził, oskarzył , obelgami nafycił? | jeg 
Czy więc nie pamiętafz, żem ciebie ubiczował, cier- fcz 

niem 
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nic | niem ukoronował, na śmierć wyprowadził? Czy nie 
kła. | wielz, żem cię dokrzyża przybił, że włzyftkich bo- 
jak | leści twoich jedyną ftałem fie przyczyną? Dobrzeo tym 


dte. | waiefz wlzyftkim, o Miłości niezmierna! ale jednakowo 


cat | mnie kochafz. Ah! kiedyż y ja Ciebie kochać będę? 
ziak | Ah! kiedyż nic więcey mnie nieoddzieli od miłosci two- 
(ię | jey? Ah! kiedyż zadnym pogorlzeniem, żelżywościa- 
go, | mi, y przeciwnościami od Braterskiey miłości nieod- 
jey. | padnę. Niechze więc będzie: Milosci nieomefzkam. O p 
bra, |  naysłodlza miłości y boleści pełna Matko! Oto! Synem | 
zy- | twoim jeftem, nie możef: mną gardzić; Jezus mnie to- 
ię | bie oddał zaSyna. Pozwol więc Synowi twemu miło- 
ny, | Ścitwojey, abym w niey ku Bogu, y bliźniemu żył, y 
u. | umierał, Amen. > 
od- Czyliż więc, e dufzo moja! dla żadnych boleści, y 
prac nie opuścifz miłości Ukrzyżowanego? Jeden, y fam 
| dobry jef. _ Gzy dla nagany, y zelzywości miłości Ukrzy- 
| żowanego nieodftąpifz? Bedziefz kochał Pana Boga twe- 
ćw | $9 zcaych fif twoich. Czy miłości blizniego nie opuścifz 
ko. | dla jakieykołwiek przeciwności jego, albo złego tobie 
ko- od.niego zadanego? My wiemy, że przeniefieni jefesmy z 
a | śmierci do życia, że kochamy Braci, kto zaś nie kocha, zofłaje 
da- | wśmaierci. Załuy , zes tyle razy miłości Boga, y bli- 
ika | zmiego odftępowała. Poltanow : Miłości Ukrzyżowane- 
„na go ani dla boleści, y prac, ant dla nagany, y obelgi 
al, | ludzkiey, jako y blizniego miłośći, ani dla nieprzyjazni 
ił | jego, ant dla krzywd od niego podjętych, nie opu- 


et fzczać. sk 
WE- 
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WE S RZODĘ Po NIEDZIELI 
V. POST U. 
JEZUS UKRZ YZK 4 W DZIWNE ZNAKI 
ŻE ) Y WZYWA 
O NIEODKŁA / (DANIU 
Czy niewiefz;, żecię cierpliwość AP AD PW, czeka, 
z. Przemowy. 


PUNKTE I 


Gov ] Jezus: na krzyżu cierpiaľť,„ y umarł, czynił dziwne 
znaki, aby lud {woy do pokuty papam A By- 

ła zaś prawie godzina fzofła, y ciemności fie fłały po 
wizyfikiey ziemi: aż do godzi ziny dziewiątey. Y zacmiło 
fię Słońce:. y zasłona Kościelna rozdarła lie na frzodku 
od wier P i aż na dol..  Y ziemia fiẹ trzęsła, y skały 
waz fa.. Obaczywlžy zaśSetnik , co fię ftało, wiel- 
bił B Boga,. mowiąc: Prawdziwie Synem: Ba oskim był.. A ca- 
ła rzelza tych, którzy Piza mi: byli widokowi te- 
mu, y- widzieli,. €o fie działo, bijąc pierfi (woje, po- 
wracakfię. A groby fię otwierały, y wiele: Ciał Swię- 
tych,, którzy zafneli, powfławało.. A wychodzącz gro- 
bow,. przyfzli: do Mialta Świętego, y polac lię wic- 
lom:. Kapłani, y: Pifarze,. rownie y Setnik, y rzefze 
przypatrującemi fię tych znaków byli. Przelttdizani ci; 
y nawracają fię , tamci w grzechu fwoim umierają. Cze. 
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mu? bo Rzefze łafce Boskiey w czafie odebrany byli 
posłufznemi „Kapłani zaś oną pogardzili. Tak jeft, ktos 
ry teraz daje łaskę skuteczną pokutowania, po godzinie 
odkładającemu umyka. Który jedno słowo skuteczne, 
aż do wnętrzności przenikające , wołające do pokuty 
teraz wymowi, potym drugiego nie przydaje, ktory 
dzień w dzień laski ńawrocenia użycza, potym tyle ra- 
zy pogardzoną dru ugiemti czyniącemu fprawiedliwość je- 
go oddaje. Nieftetyż! jakżelię nie mam lękać, aby y 
odemnie łąska pokuty nie była umknięta. Ile razy w Me 


dytacyi, w modhtwie, w c3 Xaminie , y tami daley , ufilnie, 
ytacy!, 


y z mnie łaska pobudzała a, abym fię kiedyżi kolwiek 
od oziębłego mego nawrocił Życia, -a przecie docych 
czas jefzcze nie byłem | posłufzny. Niż odufzo moja! 
«rę idz za napominaniem S. Qyca twego, czyń poku- 
tę Czy albowem niewiefź , że cierpiźwość Boska do pokuty 
cię czeka? Jeżeli teraz nie będzielz nasladowała cierpli- 
wości’, podobno po godzinie doznafz fprawiedhwości. 
Nakfztał t nieczującey bę dziefz skały do wfzelkiey łaski 


W grzechu twoim umrzefż, 
PUNKT JE 
Etnik żznakow nawraca fię.. Kapłani zaciętemi zofłają. 


Czemu? Om na grozbę Boscy pom ft ty zadrzał, CI, 
Ze wraz nie doznali jey, pok ute odwlekli. Tak fię dzie- 


(je Niczboźny rozumie, że Bog niefprawiedliwie u- 


czynki rozftrząf a, że odwłacza fprawiedliwie potępiać, 
śmiielcy y więć wgrzech fię wdaje; zgrzefżyłem, mowi, 2 
LL což 
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g0ż mi fig przytrafiło finutnego? Ztąd jednego grzechu do 
drugiego przydaje, pokądby w głębinę nie pofzedł, 
gdzieby pogardzał, ale wkarze otworzy oczy, ktore 
w winie zamykał.  Cierpliwym Oddawcą zowiefię Bog, 
bo grzechy ludzkie y cierpi, y przywraca. Tym furo- | 
wizy naftępuje wyrok, im grzechu wielka jef cierpli- 
wość odłożona. Skarbi bowiem fobie niczbożny we- 
dług zatwiardziałości , y niepokutującego fercagniew na 
dniu gniewu, y odkrycia (prawiedliwego fądu Boskie- 
go. Dobry jezu! gdyby teraz tak nielpodzianie, y fu- 
rowo powizednie przeciwko Regule wyftępki były ka. 
rane, jak czytam w żywocie 8. Qyca nafzego, zailteni. || 
kogo by niebyło, któryby zwłączał pokutę. Ty o du- 
fzo moja! idz za napominaniem $. Oyca, pokutny! | 
Czy bowiem nie wiefz, że cierpliwość Boska ciebie doprowa. | 
dza do pokuty? Oto! niefpodzianie bywa wyrzuceny, kto 
długo bywa znolzony. Setnik zaraz fie na znaki nawra- 
ca, bo lię śmierci nadeyścia boi. Kapłani zofłają nie- 
pokutujący, Czemu? Podobno chcieli w famym śmier- | 
ci punkcie pokutować. Ale który pokutującemu przy- 
rzekł odpufzczenie, grzechu dnia jutrzeylzego nie o- | 
biecał.  Ulilnie pamiętaymy nato, aby nam nadaremno | 
nie gineły czafy. Darmo wtenczas mieć fię będziemy | 
do dobrych fpraw pożycia, gdy juz nas przymufzą do | 
wychodzenia z ciała. Już teraz tego momentu nas Praw. | 
da napomina: Modlcie fie, aby ucieczka wafza mie była w 
zimie, albo w Szabat. Jakby wyraznie mowił: Patrzcie, | 
abyście w ten czas niechcieli fwoich unikać grzechow, | 
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możno. Teraz czuycie, bo niewiecie dńia, ani godzi- 


| ny. Nieftetyź! Wieleż Zakonnikow nieprzylgneło do 


fwoich niedoskonałości! lubo powinność nawrocenia 
fwego poznawają? Wieleż ich pokuty aż do ftarości nie 
odwłacza? To wedlug fwojego zdania, to według iwo- 
ich zabaw, towedług urzędow (woich chcą żyć, radują 
fię, gdy czego ciężkiego nie przewiniają, lubo wewnątrz 
mocno bywają do pokuty pobudzani. Ale Pan wro- 
fpaczającym dniu przyidzie. Porwie niepokutujących 
na męki. Ty nasładuy S. Oyca; czyń pokutę! Czyń, 
bowiem niewiefź, że cierpliwość Boska ciebie czeka do pokuty 


PUNKTE M. 

| O Jezu! O miłosniku zbawienia (ludzkiego! z roskażu 
twego krają fię skały, a ferce moje nad wfzelki ka- 

mień twardfze do pokuty fię niema. O Jezu! na two- 
ją wolą Słońcefię zacimia, a {erce moje niekrulzy się. 
O Jezu! ziemia drzy dla wielkości grzechow moich, a 
fercefię moje nielęka. O Jezu! który na krzyżu wy- 
wyzlzony wfzyftkich pociągafz, mocniey, Ah! mo- 

| cniey , mocniey ciągni mnie! Oto mnie! nędznego grze- 
| fznika! Biada mnie. ileż razy pokutę oziębłego Życia 
mego odwłączałem , bom rozumiał, że łaska twoja za- 
wize: z powinności jeft przy mnie! Biada mnie! Wielem 
razy pokutę grzelznego życia mego odwłaczał, żem 
do tych czas zemfty nie uczuł? Biada mnie! Wielem 
razy pokutę niecnotliwego życia mego odkładał ; żem: 

LiE 2 fi 


gdy fie już niegodzi. Teraz ich trzeba opufżczać, gdy 
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fię fpodziewiał przy śmierci życia długiego, y doskona. 
łego nawrocenia. O mnie niegodnemu wizelkiey łaski! 
O mniegodnemi wiecznego potępienia! O mnie godne- 
mu nielpodziewaney, y złey śmierci! Czyliż mnie bo. 
wiem twoja Swięta łaska dolepizego życia nie nagabała ? 
a jam fię opierał.  CGzyliż ftrafziwe przykłady tylu zle 
ginących Zakonnikow do pokuty mnie nie pobudzały ? 

wtym, czy wowym 


a jam wzgardził,  Czyliż teraz, 
miercią zmarłych Mnichow po- 


dniu tylu niefpodzianą ś 
budek mi do pokuty nie dodawali?" a niechciałem Soy. 
mieć. -Q Jezu! Jezu! bądz mi Jezusem, a zbaw mię, 
Zdami fię bowiem, źe już mię do drzwi piekielnych Dro- 
wadzą,  Ginę, O Jezu! ginę. [I adz mi JEzuszy, 3 ubaw 
mię. Teraz, teraz, a nie jutro. Teraz, 
po godzinie, Teraz, teraz, a nie pot 
fie, aby mnie potym łaska twoja nieodftąpiła, a c 
żebym nie umierał.  Bojęfię, „aby niepógo 


` . 305 )dzinie twoja 
pomita na karku mi fie zawiefiła, a w grzechu moim nie 


teraz, a nie 
ym zalmi, Boje 


umierał, Boję fię, abym jutro więcey 1 
mari, y w piekle zofłał pogrzesiony. Wiem, Panie 
wiem, że teraz mnie cierpliwość twoja: oczekiwa do pokuty, 
Ah} Załuję. Załuję. Chcęfię poprawić, Boze moy Jg- 
zusiE moy! Bądz ze mi miłościw mnie grzefznemu |! 
Czyliz więc, o dufzo moja! pokutę odkładafz, Ipodzie- 
wając fię, że zawfze przy. tobie jef przytomna łaska Bo. 
ska? Saul dla jednego nie 
Czyliż pokuty nie odkładalz 


octa ren fu. a Utraci 
postujzenitwą_ ong | utracił, 


kuty „ ze,Boskiey zemity nieza. 
raz czujelz4 Tym przykrzeyfza będzie, im przeciągiey. | 


Íza. 
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fza. Czyliż pokuty nieodkładafz, że fię. (podziewalz 
albo długiego Zycia, albo doskonałeg go przy śmierci do 
Boga nawrocenia? Łotr dobry tak bowi nem jet zbawi i0- 
ny.-ć le boy fie, bo jeden jet- Załuy, żeś dotyc 
czas prawdziwą pokutę odkładała. Poftanow: Pok uty, 
ani dla nadziei łaski, ani dla przedłużenia żemfty Bo- 
skicy, ani dla nadziei dłużfzego życia, albo doskonałey 
pokuty przy śmierci nie odkładać. 
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Kolo godziny dziewiątcy zawo olał Jezus głofem wielkim, 
mowiąc: E ZE Eli l, lamma Sabacthani. To jeft: Bo- 

Że moj, Boze moj czemuś muie opuścił? Niektórzy tam fto- 
jacy; y słuchający, rzekli: EB liafza ten wola. Drudzy 
zaś mowili: Daycze pokop, oś czy przyżdzie Eliaf% 
iwalniujący go: Jezus cierpi opul zczenie, aby nas wna- 
fzych ofic 'oceniach cie :lzył ,-y do cierpliwości zachęcił. 
Ktoż by, bowiem chętnie nie cier piat, czy naciele bole- 
ści, czy ha dufzy ofchłości, czy na sławie fzkody, gdy 
ELES by 
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by Jezusa 'uważył opufzczonego z miłości ku fobie, ktoż 
by ochotnie niecierpiał czy śmierci przyjacioł, czyli o- 
pulżczenia od przyjacioł, czy zafadzki, y krzywdy nie- 
 przyjacioł, gdyby obaczył Jezusa opufzczonego od 
wlzyftkich? Potrzebne jeft utrapienie, Abysmy fe ftali u- 
czefinikama przez cierpliwość Męki Ubryfiufewty, Potrzebne 
jelt utrapienie, abysmy fię przez cierpliwość upokorze- 
li, a z pomyslności nie wynalzali. Potrzebne jeft utra- 
pienie, abysmy: nieftateczną ftworzenia miłosć umar- 
twiali. Potrzebne namjefł umartwienie, abysmy w fa- 
mym Bogu nadzieję nalzą ftanowili. Potrzebne jeft u- 
martwienie, abysmy odniesli przez cierpliwość obie- 
tnieę. Potrzebne jet umartwienie, abysmy przez 
cierpliwość do:chwały: Jezusa. Chryftufa wniść mogli. 
Przykładem tedy Jezusa opulzczonego ciefz fiebie fame- 
go, abyś, jak mowi S.Octec,, zbytnim fmmutkiem mie był 
pożerany.. Smutek bowiem [prawuje śmierć dufży, y cia- 
ła; czyli teź niewieczną? 


PUNKT I. 
[Ezus opulzczony na krzyżu, aby pociefzył fprawiedli- 


* wych: w (woich pokułach, y aby ich namowił dowier. 
ności.  Częfto bowiem, gdy łaska czująca w Świętych 
ewiczeniach ,. albo: dla winy włafney, albo dladoświad- 
czenia, lub w pokułzeniu. czartowskim bywa umniey- 
fzona, zaraz gorliwość traciemy. Same cwiczenia w 
całości ,. albo poczęści opufzczamy., niedbale odprawia- 
my. Nabozeńftwo: nie na czującey słodyczy , ale na 
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prędkicy woli Bogu służyć, zawisło. Częfto, gdy u- 
ftawicznemi pokulami, naybardziey bluznierftwa, albo 
rofpaczy bywami napaftowani, dla fpracowania, y o- 
(chłości mysli (prawy wnętrzne , y zwyczayne do Boga 
ferca wynielienie opufzczamy. Rozumiemy, żefię nic 
niepodoba Bogu, owlzem, żefię juź zblizamy do piekła. 
Ale nad tym jednym prawie czuwa nieprzyjaciel nafz, 
aby nam choć jedno cnoty dzieło wyrwał. Więcey zai- 
fte wazy pod czas pokuły jedno: Deo gratias, to jeft: 
Dzięki Bogu, mizel cały Pfałterz oprocz niey. Nie u- 
waża bowiem Bog, wiele by kto zrobił, ale z jakieyby 
to miłości czynił. Fym tez więklza jeft miłość, im w 
przeciwnościach wiernieyfzą fię fłaje. Więc przykła- 
dem Jezusa „opułzczonego cielz fię. Bądz wiernym, 
abyś wie był pażartym zbytnia fmutkiem, Smutek wfzelkie 
nabożeńitwo gafi; łamie wytrwanie, bez ktorego nikt 


mie może być zbawion. - Jezus opulzczony nakrzyżu, 


aby pocielzyłfprawiedliwych , y twoimich nauczył przy- 
kładem, jakby fię oddawać mieli na wolą Boską, fa bowiem 
trapienia wnętrzne, y zewnętrzne, tak natęźone, żeone 
znieść ledwie nie rofpaczafz. Obaczże, żeś jeft opu- 
fzczonym od Boga, y Świętych. Ty bądz gotowym, 
one nie tylko do czafu, ale aż do śmierci podeymować. 
Swoje cwiczenia tak (prawuy, jakbyś nic nieczuł. To 
jedno oddanie, czyli rezygnacya nadgrodzi niedofta- 
tki, któreś popełnił, (Co czynilz, y cierpifz, będzie 
przyjetnno Bogu. Antoniego Wielkiego uważ: Napa- 
ftował'gó:przez długi czas jduch nieczyfty, mysli mu 

witą- 
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wici wfzeteczne, łechtał przyrodzonym pałaniem 
zmysły jego, wnocy pokazywał [ię jemu w poftaci pię- 
kney  Niewiafty „ niekiedy tak go oktutnie zbił, źe wiel. 
kość bolu, y rufzanie fie odjelo mu y mowe. Znowu 
cała zgraja Czartowska w po fta aci rożnych beftyi jego 
przeftrafzyć, albo przefzkodzić ufiłowała, ale Antoni 
niezwyci panny wizyftko pókon af, gotowy aż dośmierci 
te, albo jefzcze więcey pokus ponofić. Więc Jezusa 
przykładem ciefz fię, bądz gotowym na wfzelkie opu- 
fzczenie, abyś niebyt firan UZON) ESEA finutktem: Smutek 
piekłem jeft, w którym czatci panują. 


PUNKT. M 
O Jezu! Prawdziwy Pocie o dufży mojey! acze- 


muž ty opulzczonńy jefteś Czemu fię fmuciíz O Jt- 
zu nadziejo moja? Cou ię. frafujefz: o wełele moje! 
Czemuż fię uskarzafż,, żeś jek opulzczony od Oyċa? 
O Miłości! Baczę w wynalazek miłości twojey.. Nurzafz 
fię w morzu wielkim wlzelkich boleśc i, opulzczenia, y 
fpuftofzenia, abyś mi słodkie ztąd pociechy wody 
adziełał Jeżeli teraz. bowiem tak cierpliwy: jefłem w 
przeciwnościach ,, coż by było, Sy Dyś mi a 
cierpliwośći w fwoimopuf zczeniu niedał? Jeżeli teraz tak 
niewierny jeftem wtw ojey służbie dla wewnętrznych o- 
fchłości, y-pokus,. ćoż bym czynił, gdybyśmity przy- 
kładu wierności w (woim nie zofławił opufzczeniu? je- 
żeli teraz fiebie-w kłopotach, y za niefzaniach, na wolą 
cwoję nie mogę fię oddać, jakże bym był uporny, EM 
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byś mi ty przykładem: w wielkim twoim opufzczeńiu nie 
był? Czy więkfzy-jeltem'nad Pana miego? Czy millzym 
być mogę nad Syna Boskiego? jakąże wymoówkę będę 
mogł mieć, jeżeli twego nasladować nie będę przykładu 
wwizelkim ucisku dulzy , y ciała é © Jezuopulzczońy ! 
Swiatlo twoje oswieca mnie, bo od twego: opufzeżenia 
wizelka mioc mi wypływa dla odporù dania przećtwni= 
kom. Pocielzże mnie więc twoim Swiętymi przykładem, 
abym zbyćnim [mutkien y a naybardziey tym, który śmierć 
dufzy fprawuje;: zżgdy zie byt pożerany. - 
Czyliżwięc, o dufzo moja! pociefzyfz fiebie przy- 
kładem,„. |Ezusa opulzczonego, abyś cierpliwie prze- 
Ciwności zniosła% Pan cierpliwy „y wielki w męftwiejeft. 
Czy pociefzyfz fiebie przykładem [Ezusa opufzćzońego; 
abyś fzczerze w wlzyftkich -przeciwnościach przylgńęła 
do Boga? Szczerym będzie y Bog który fprawiz poku- 
fzeniem powodzenie. Czy pocielzyfz fiebie przydładem 
Jezusa opufzczonego , abyśumysłem oddańymhię iawo- 
lą.Bożą wflzyfikie przeciwności przyimowała?. Boże, Bo- 


"że moy, czemuś mnie opnscit t Niech fig fławie wola twojas 


Załuy „ żeś przykładu JEzusA: opufzczońego nie naslado- 
wała. Poftańow: Tey w cierpliwości. w fzczetości, y 
oddaniu fię wwizyłtkich pfzeciwnościach nasladowa ć, 
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(MATKA BOLESNA POSŁUSZEŃSTWA WNIEPO- 
LOBNYCH RZECZACH . ZWIERCIADŁEM. 
O POSŁUSZENSTWIE W NIĘPODOBNYCH 
RZECZACH. 
„Jeżeli komu ciężkie, y niepodobne rzeczy makażaneby były, 
niech przytmie roskazanie Przełożonego 2'wfzelkim 


poszufzenftwem. ZRozdz. 68. 


PUNKT R 


PRzezacne było :posłulzeńftwo Abrahama Patryarchy, | 
że chciał Syna (wego ofiarować, :ale daleko przeza- 

cnieyfze jeft Błogosławiońey Panny, która zwoli í 

Jednorodzonego fwego' dała na śmierć. Ledwo 


znaymiła jey o tym wola Boska, zaraz posłufzną 

Do nasladowania tego przykładu, y nas obow 

Ociec nalz: Jeżelżby któremu Bratu ja zadz czę 
niepodobne rzeczy były nakazane, miech przyimie rosknzanie 
Przełożonego z wzeikg skromnością , 9 postafzenfiwem, 
Chce, a żeby, choćby nam fię cięzko, y niepodobno 
zdało, co jeft roskazano, przecieź wizelkiego dołeżyliśmy 
ftarania; abysmy to wykonali. Prawdziwie bowiem po- 
słufznym nie jelt według Reguły Swiętey , kto roskaza- 


bo ciężkością wymawia, mżeliby uczynkiem ftarał fię 
wypełnić. Mowi bowiem S.Ociec: Gdyby wździał, to 
jet, gdyby doświadczył, zg0%, że mad fif weich miarę 
ciężar przenofi , wiepodobieńftwa fwojego ku czymeniu przy- 
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czynę miech. temu, który jef Przełożonym nad nim, cierpli: 
wie, y wczefuie przełoży, nie pyfamiąc fię, albo uportzy- 
wie fprzectwiając fie. Ale czemu zaraz,. gdy cokolwiek 
nakaže nam Przełozeńftwo przyjąć pod pozorem niepo- 
dobieńłtwa,. albo. ciężkości odmawiamy; czemu py- 
fzniąc fie, fprzeciwiamy fię? bo roskazanie Przełozone- 
go skłonności nafzey przeciwne jelt. - Bo nie jeft według 
nalzego zdania.. Bo fię (przeciwia wyniosłości, y py- 
fże nalzey. Bo zmyslności,. y wolności ciała nafzego 
naprzeciwko lię fławia. Bo oftygłości, leniftwu, y gnu- 
fności, nafzey przeczy.. Bo {ercu nafzemu w pafiyach, 
y odwroceniu ku Przeiożonym zaslepionemu nie fimńaku- 


je- Dla tych przyczyn częftokroć roskazaniom Przeło-: 
żonych uwłaczamy; nie jeft tosłabość ciała „nie słabość” 
un ysłu, ktora tyle y udajemy, ale abysmy byli przez: 
nie, albo inne „, które przekładamy przyczyny przed 
Przełożonemi wymowieni.: Nie będziemy przed Bogiem, 


który patrzy na ferce. Przed nim pod karę nieposłufznych 
podpadamy. łaskę traciemy. Wiadomo to jeft bo- 
wiem Świętym Qycom, że Bog. według powołania na- 
fzego, mieinną drogą, jak przez upodobanie Przełożo- 
nych do Nieba nas doprowadzić chciałby. My jeżeli 
inną obieramy , fprzeciwiamy fię Bogu.  Traciemy ła- 
skę do nakazanego urzędu, źadney nie doftajemy do 
tego ,. ktory. dobrówolnie obieramy, albo wkłada na nas 
Przełożony ,. nafzą proźną wymowką ofzukany.. Nasla- 
sladuy więc Bolelną Matkę. Bądz. wewfzyftkim posłu- 
fzny woli Boskiey, 

MMM 2 PUNKT 
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fpofzła Matka Bolesna za Jezusem krzyż dzwigającym. 
" Tak chciał Ociec Niebieski. Ledwo dla boleści iść 
mogła, a przecie (zła. Wzmacniała ją łaska Syna, w 
ktorą ufała, Ale y dotey pomocy uciekać lię $; Ociec 
nalz w posłufżeńftwie niepodobnych rzeczykaże: Jeże- 
liby popodufzczeniu fwoim według zdania Przefożonego ro- 
skazanie trwało, miech wie młod(ży, że tak jemu być male- 
ży, 3 posłufznym być ma ufając wpomocy Bąskiey, Ten bo- 
wiem, który przez Przełózonego roskazuje, y fitdoda, 
aby mogło być wypełnione, w czym roskazuje. Ten 
ciężar przykazania {prawi lekkim, który łaski dodaje, 


abysmy znieść mogli. On fprawi bieg w drodze przy- 


krey przykazań, który niewymowną wdzięczność mi- | 


łości daje dążącym. Ztąd Paweł mowi; w/żyfłkomo- 
ge wtym, który mnie wzmacnia. Y będzielz mogł, jeżeli 
wzamiaft niepożytecznego w ciężkości, y niepodobień- 
ftwa uskarzania fię, ucieczelz fię do modlitwy dla pomo- 
cy Boskiey, Nie zawftydzi (ię bowiem, ktoby. ufał w 
Panu, ale odmieni męftwo. Nasladuy Błogosławioną 
Pannę, a żadne ci posłulzeńftwo cięźkie, y niepodobne 
nie będzie, Stała pod krzyzem Matka Jezusowa. Tak 
fporządza Przedwieczny Odiec. Dla smiertelney bole- 
ści, y żalu ledwo ftać mogła, a pr-ecie Matka, y ow- 
fzem taka Matka ftała pod krzyżem Syna. -< Miłość, dla 


którey Przedwiecznemu Oycu była posłufzna, nogijey , | 


aby mię upadły , umocniła. Dla tey y my źebysmy posłu- 
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fznemi byli, napomina Ociec Święty: Jeżelzby po podu- 


| fzczeniu fwoim w fwoim zdaniu trwało przykazanie Przeło- 


Ż0KEO., mtodfzy niech będzie posłufzny z miłości. Miłość 
bowiem lekką czyni wfzelką rzecz obciązliwą. Miłość z 
niepodobney fprawuje podobną; kochającemi: nicnie jeft 
cięzkiego, owlzem nic niepodobnego. On fam nadfi- 
ły fiebie obciąża, aby fię podobał ukochanemu. Bo gdy 
chwały Niebieskiey nadewizyftko pragnie, nie czuje cię- 
"Zaru, który mu nakazują. Ciężko wprawdzie było za- 
Chować tak wiele y ciężkich prawa przykazań | Cze- 
mu? bozbojazni zachować przykazywano; ale lekko jeft 
chować przykazania łaski. Czemu? bo ich nie wiele. 
Wlzyftkie bowiem jednym f3 o miłośći przykazaniem. 
Nie fa ciężkie, bo lię na korzeniu miłości gruntują. 
Przeftań więc uskarzać fię na cięźkość, albo niepodo- 
bieńltwo jakiegokolwiek posłulzeńltwa. Kochay, a bę- 
dziefz mogł, cokolwiek tobie przykazano będzie. Gzy- 
liz dawni QOycowie z fuchego drzewa fwoim posłulzeń- 
ftwem nie [prawili pożytkującym? Czyliż Lwy jakby 
nayciżlze owieczki palem fwoimtu, y owdzie dla po- 
Isłulzeńftwa nie ciągneli* Nasladuy więc ztemi Błogosła- 
wioną Pannę, z miłości bądz posłufznym. Srać będziefz 
aż do śmierci krzyżowey w posłufzeńftwie. 


| PUNKTEM 
O Marva! O Matko Naybolesnieyfza! slufznie fię te- 
raz zowiefz Marya. Morzem jefteś bardzo gorzkim, w 
łe „0 MMM 3 któ- 
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które fię zgromadziły wfzyftkie nawałności utrapienia. || oj po 
Ah.  Naypięknieyfza nad Niewałły! Ah! kroż poy- | żal p 
mie boleści twoje,. które ponofifz w Męce Syna fwego! przez 
ktoż ogarnie uciski, y ścifnienia twóje, które cierpi(z | przez 
pod.czas.Męki Syna fwojego? Sam zaifte Syn.twoy , bo | moje 
łam poymuje, y ogarnia miłość, którą go kochafz.. OMa- | pz] 7 
tko:opufzczona!. rwiefię prawie lerce moje, gdy nacie- koca 
bie pod krzyżem choć tylko zdaleką patrzę. O jakaby skiey 
Boleść twoja: była! któraś-była bliską: ciałem, y uż || tuet 
mysłem: krzyża Syna fwojego? O Niewiafto mężna, włp 
niezwyciężona Judyto |! jednakowo ptędką, y wefołą || ( 
chęcią: na to wfżyftko fiebie imąofiarujefz;. Owfzem re- [fipo 
cefwoje dla ukrzyżowania wialnego Syna Przedwieczne- | MUS, 
mu:podajefz Qycu. Chcefz cierpieć według woli Oyca, | ac? 
czego: Matka:wycierpieć nie może.. Chcefz: w tym być | pf 
posłufzną,. co-fiły przyrodzenia twojego wfzelkim fpo- | zeńl 
lobem: przechodzi.. Zkądże: ci: takie męftwo? że ufalz | wieć 
w Bogu.. Y fimą rzeczą cudow ĘĄ było ,, bo ina- | doty 
czey' dla: przyrodzoney, y nadprzyrodzoney. boleści: | jien 
dawno przed Męką już w Prorodtwie Symeona uftała byś | bnyc 
była: Zkądze tobie taka poslulzeńftwarączość? boko-. | R 
aliafz:. Miłość tobie (prawuje znofnym, co z liebteby-- | „wić 
ło nieznofhym. O mnie'gnufnemu fynowi twemu! jak | mg 
daleki jeftem od przykładu twego !. Ledwo mi co ciężkie-- | j 
go nakazą, zaraz tyfiąc znayduję pokrywek, abym nie 
był posłufznym. Ledwo cokolwiek skłonności, rozląd- 
kowi, a {erca mego chęciom nakazą przeciwnego, wy- 
mawiam (ię zaraz słabością ciała, ‘y umysłu.. * one 

o 
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Od posłulzeńitwa. Ty więc, O Naysłodfza Matko mo- 
ja! przed którą ułomność, y złość moje wyznaję, nuż! 
przez krew Syna fwojego., przez wfzelaką jego Mękę, y 
przez wlzelkie twoje żale.przybądź na pomocułomnośai 


'mojey, abym nieupadł. Uproś mi skruchę, abym żało- 


wał za złość nieposłufzeńftwa mego.  Uprośłaskę,abym 
nasladował. Uproś ufność, abym ufając w pomocy Bo- 


skiey zawize był posłulzny: Uproś namafzczenie Ducha 


Świętego, abym ufławicznie, ywewfzyftkim z miłości 
był posłulzny. 

Czyliż tedy. © dufzo moja! przyjmować bedziefz 
ez wymowki niep nych rzeczy? JE- 
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A 
jeża 
= 
Ni 
A 
= 
Ou 


9 
a 
GPP 


kiey 
dzie(z posłu(zną?. Madzi 
fzeńliwie niepodobnych 
dziefz? Milost zewmjirz wyprawia bojazn. 
do tych czas przykła 
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O PRAGNIENIU SPRAWIEDLIWOSGI. 
Panie, ktoż, zamiejzka wprzybytkw twoim? który wchodzi 
bez. zmazy, ) (prawnje (prawiedliwość: Z Przemowy. 


PUNKT I 


Potym wiedząc JEZUS, że fię wfzyftko fpełniło, aby fie | 


1 


wypełniło Pilmo, rzekł: Pragnę. Naczynie tedy było 
położone oćtu pełne. Oni zaśgąbkępełnąoćt:m, y hi- 


zopem obłożywiży „ podali do uft jego. Wielkie było | 


pragnienie Jezusowi. według ciała dla obfitego krwi wy- 


lania, ale więkize było pragnienie jego dla: fprawiedli- | 


wości nafzey. . Tey tylko' pragnął,, aby zaczynał umie- 


tać; abyś y ty zaczynał pragnąć Iprawiedliwościfwojey, | 


wfżyftkie żądze ziemskie martwić malz Oto bowiem 
pragniefz: mądrości, ale doczelney.. Pragniefż rożnych 
urzędow: Klafztornych,, ale: dla prożności,, albo' pocic- 


chy twojey.  Pragnielz. fpoczynku.  Pragniefz pofolgo: 


wania: ciała. Pragniefz roskolzy, y welela tego świata. 


Pragniefz honorow 5 nigdy-nie pragniefz fprawiedliwości 
iwojey.. Dla tego też nigdy niebędzie fpokoyne ferce 


twoje; od jedney żądzy do drugiey' unofićfię będzie. 


Ządzom: twoimi zadnego nie będzie kofica. Umartwiay: 
więc żądze ciała, abyś ządał jedney „a famey fprawie- 
dliwości.. Do: którego pragnienia, pytając fie: z Proro- 
kiem. S Ociec ciebie pobudza: Pawze,. kto: zmiefzka w 
przybytku twoim, albo kto odpocznie: na Górze Swigtey two 
jey kto wchodzi bez. zmazy, y firawuje fprawiędliwość. 
Nie: albowiem: żądając, fprawować będzie fprawiedli- 

WOŚĆ, 


| pość 


docz 


EZUY 
Że 


bedz 


o bi 
mie 
| Oc 
py? 
| faw 
si 
| fie pr 
| tylko 
| gnal 
praw 


bys p 


| czneg 
| wzdy 


przyk 
| to fię 
| Gire 
wid 
nalz 
ty JE 
aż do 


odzi 


j. 


ylię 


bylo 
wy- 


edit- 


Jey; 
tem 
ych 
jcie- 
lgo: 


osci 


` 


lizie 
viay 
wie- 
oro: 
PE 
fwo- 
1050, 
edli- 
OŚĆ, 


mic- | 


lata.: 


BLOG | 


W SoBoTE, Po Niebzierr V. Posto. 465 
| wość, kto wprzod nie nauczył fię wchodzic bez zmazy 
| doczelnych żądz. 
| PUNKT E 


JEZUS takim: żądaniem pragnie fprawiedliwości nalżey , 


| 7 że przez moc pragnienia zaczyna umierać, . A: jaxie 


będzie pragnienie nalze, taka teź będzie fprawiedliwość 


| nalza. Nikt prawdziwie czegokolwiek nie żąda ,-docze- 
| go by ofiągnienia {it niedokładak fwoich. Kupiec pra- 


| gnie bogaćłw, y całe przepływa morze, aby nabył. 


Oracz pragnie zniwa „ y przez cały rok pracuje, aby Sno- 
py zbierał. Zołnierz pragnie zwycięftwa, y życie wy* 


świ: 1 zabiegach , ragnieniem fię nienafycają. Zadnych 
fię prac nie lękają, wfzelkie trudności prz magają , aby 
tylko doftali tego, czego pragną. A ty bysfamniepra- 
gnal? Cale życie twoje ma ct fpełzgnąć bez: pragnienia 
fprawiedliwości? Bałbyś fię małych trudności? Unikał- 
byś prac krotkich? Gdy onidla ziemskiego, aty dla wie- 
cznego dobra nabycia mafż pracować, y potykać fię, abyś 
| wzdy skutecznie zwyciężywizy wfzyftko: nie ludzkie y 
| przykre, w drodze Cnoty (prawiedliwości pragnął, CZĘ- 
fto fię pytay zProrokiem Pana: Pawie, ktoż odpoczmie na 

| Górze Swzężoytwojeyć. ktowchodzibez zmazy, y fprawuje (pra- 
| wiedliwość.. |ezustakim chceniem pragnie fprawiedliwośći 
nalzey,„aby dla pragnienia zaczynał umierać. Jeżelty 
ty Jezusa pragnienie chcelz nasladować, potrzeba abyś 
aż do śmierci pragnął fprawiedliwości fwojey. Obacz! 
| NNN Syno- 


ftawia, aby otrzymał. Słowem: ludzie w wlzyftkich 
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Synowie tego świata źadnemi bogaćtwami , <adnemi ho- fk 
norow tytułami nie nafycająfię. Nigdy nie mowią: Do. | "l 
fit Zawlze więkf(zym pragnieniem pałają. Rychłego gnie 
do mienia rzeczy końca.bez końca fzukają. A ty, gdy | jey: 
byś choć mało wiecznych.honorow w zarzuceniu, wie- | człon 
cznych bogaćtw w Zakonney 4fprawiedliwości leniwym | pialz 
przeglądaniem albo zaniedbał, albo skofztował, juz byś kład 
fię rozumiał być nafyconym? JInaczey -mądrość Boska | fweg 
mowi'o fwoim napoju: Kto mnie pije, jefzcze pragnąć bę- | liedy 
dzie. Zaden nigdy takim fię nienafyca napojem, ani | kie 
podczas nie ma znalycenia ckliwości. Im bardziey pra. || [mg 
gnąć będziefz fprawiedliwości, tym bardziey tobie (ma. | SC 
kować będzie, abyś więcey pragnął. Nafycifz fie bo. | chet 
wiem tą, ale przez onę nalycenie więkfze poczujelz pra- aby 
gnienie. Niechże tedy niebędzie źadney godziny, któ- ŚCIE | 
reybyś nie pragnął. Niech żadney nie będzie godziny, | prav 
którey byś nie pił. Na niclię bowiem nie przyda pra- | odpot 
gnienie (prawiedliwości, jeżeli przez dzieło fprawiędli. | € 
wości dokonane niebędzie. Natafię pytay Pana z Pro- czelni 
rokiem: Panie, ktoż miefzkać bedzie wprzybycku twoim , | Yez 
albo kto odpoczmie ua Swiętey Górze twojej ? kto wchodzi | Lzy: 
bez zmazy, y bawi fię fprawiedliwością. | prace 
Mię | fropm 
PUNKT T pa 
O wieczna miłości! O Naywiękfze dobro moje! Ożą. | Wx 
dzo jedyna {erca mego! O jak jeft wielkie pragnie- | fyi 
nie twoje! Ufechł język od pragnienia twego. O jak | Rodo 
wielkie jeft pragnienie twoje! Ulchły fzczeki moję dia f 
oiękhło. | 
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ho. | 6fchłości: Nicznofne jeft to pragnienie.  Aleniezmier- 
Du. | mie jeft więkfze to, ktorym fię męczy ferce twoje. Pra- 
ego | gniefz zbawienia mego. Pragniefz fprawiedliwości: mo- 
gdy | jey- Pragnielz błogosławieńltwa mego. Tak wizyftkie 
wie. | członki, o nieograniczona miłości!. dręczeniem napel- 
ym | niafz, aby mi włzyftko pofzło na zbawićnie ,. y riaprzy- 
byś | kład. Ah! Kiedyż przecie y ja pragtiąć będę zbawienia 


ska | fwego?' kiedy pragnąć będę fprawiedliwości fwojey * 
jy. | kiedy pragnąć będę ulzczęsliwienia mego? kiedy w/zy- 
ai | fkie doczelne żądze wyproznię,. aby jedno moje było 
pra | pragnienie o fprawiedliwości? kiedyź tak: fprawiedliwo- 
ma. | SCi żądać będę, abymiwfzyftkie trudności, y prace zniosł, 
bo. | chętnie zwyciężył” kiedy tak fprawiedliwości pożądam, 
pra. | abym fprawując zawfze bardziey pragnął fprawiedliwo- 
któ. | ści kiedy o Panie wnidę bez zmazy, y bawić fię będę: 
iny, | (prawiedliwością, abym miefzkał w przybytku twoim,  y; 

pra. | Odpoczął na Gorze Świętey twojey? 
gdli Czyliż więc, o dulzo moja! odrzucifz żądze do- 
Pro- | czefne, abyś pragneta tylko (prawiedhwości?. Sym czło- 
vip, | żeczy, ma coż.kochafź fig w prożmości, y [zukajz kłamfiwa? 
odzi | Czy żądając fprawiedliwości wizyftkie jey trudności, y 
prace zwyciężyfz ?' Czyliź [z zawfze Synowie ciemności: ro- 
| firopnieyfzemi nad Synów swiatla? Czy pijąc zawfze pra- 
gnąć będżiefz więcey fprawiedliwości*: BZogosławieni ,, 
Jig | Którzy pragną fprawiedliwości ,. albowiem nafjcent bedgi Za- 
gnie- | uy, żeś fię. do tych czas do Jėzusa pragnącego nie czyniła 
j jw] podobną:- Poftanow:, Odrzucając żądze doczefne, zwy- 
U. NNN g Cięża-- 


Cn dia 


chło» | 
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ciężając trudności w cnocie, chcąc zawfze więkfzym | dzie” 
| dzwię 
| przeć 
| dzief 
| przed 


pragnieniem żądać fprawiedliwości Zakonney. 

W NIEDZIELĘ KWIETNIA. 
JEZUS POD CZAS ZWYCIĘSKIEGO WEYSCIA 
Do JEROZOLIMY, CHWAŁĘ SWIATA DEPGE. 

O WZGARDZIE PROZNEY CHWAŁY. 


Nie nam Panie, mie nam, ale lmieniowi twemu day chwale. 
Z Przemowy. 


PUNKTE $ 
Gpy fę zbliżyli do Jerozolimy, y przyfzli do Bezhphagi 


~ de Gory Oliwney, tedy Jezus wysłał dwoch U 


czniow rzekł(zy im: Zdzcie do Miafleczka, które jef prze | 


J 


ciwko wam, a zaraz zmaydziecie oslicę uwigzang, y osle z | 
nim, Rozwiązcie, y przyprowadzcie mi, a jeżeliby wam | 


| Dolz 
(ik 


| odzie 
| gdy! 


kto co mowił, powiedzcie: że Pam ich potrzebuje, y natych= 
misafi wypuści je, Io fie Zas wfzyltko ftało, aby lię wy» 
pełniło, co powiedziano jeft przez Proroka mowiącego: 
Powiedzcie Górce Syouskiey; Oto Król twoy przychodzi da 
ciebie cichy, fiedzący na oślicy, y ma oslęciu Synu podiar zem 
ney Jezus, gdy fporządza wjazd tryumfalny do Jero- 


zolimy, ma fię do pokory wfzelkiey, y nikczemności, | 
aby pogardził chwałę świata, Y słulznie, bo proźna | 
jeft, jak wiatr wieje, y niknie, kto cię teraz chwali, po | 
nie małym czafie ganić będzie. Albo jeżeli. trwać bę- | 
dzie 
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f dziw 
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dzie w chwaleniu, coż jeft infzego pochwała jego? tylko 
dzwięk wiatrow- przemijających. Z czalem, owfzem 
przed Czafem skończyfię.  IGtoż na ciebie pamiętać bę- 
dzie po śmierci? Takim jelteś, y będzielz, jakim jefteś 
przed Bogiem. Strzeż fię więc, aby cię chwała świata 
nie przywiodła do dobrego powodzenia. Nic zpraw- 
dziwey chwały nie znaydzielz pośmiera w rękach zu- 
czynkow twoich. W ten Czas przemineła chwała świata. 
$trzez fię, abyś fię nie chlubii z dobra uczynionego. 
Nic ztrwałey chwały po śmierci nie znaydziefz wre- 
kach zuczynkow twoich.  Przemineła natenczas chwa- 
ła światowa. Pogardz więc przez pokore z Jezusem wfżel- 
ką chwałą świata, a będziefz miał nieuftającą chwałę w 
Niebie. Według przykladu, y przykazania S. Oyca 
mow zawfze: Nre nam Panie, nie mam, ale Imienżowi two- 
jemu day chważę. 


PUNR E: AL 

Polzedifzy zaś Uczniowie, uczynili, -jakim kazał Jezus. 
Y przyprowadzili oslicę, y oslę, y położyli na nich 
odzienia, y jego na nie wfadzili. Jezus Król Zydowski 
gdy rofporządza wjazd {woy do Miafta przy Krolewskiey 
wípaniatosci, pokorę obiera, aby podeptał chwałe świa- 
ta. Y dobrze, bo jeft niebefpieczna. Wieleż ich po- 
traciła, którzy drugie inne zwyciężali wady? jak nie- 
gdyś Lot ulżedł pożaru Sodomskiego; wyłzedłfży z Se- 
gor , me obeyrzał fię.na wftecz. Nie obrocił fie też 
w bałwan foli; jak żona jego, ale od dwoch Corek fzpe- 
NNN 3 tnie 
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tnie ofzukanym zofłał. Tak częfło kto inne' zwycięża 
wady, prawdziwie olzukiwany bywa od proźney chwa- 
ły, y. pychy. Ztych, gdy zafypia, rodzi Synow, 
czyli dobre uczynki,. ale nie wnidą do domu Pańskiego.. | 
Tak jeft niebefpieczna proźna chwała;. że im więkfze w | 
cnotach uczynili bysmy. poftępki,. tym: więkizy odnich | 
doznamy załadzek.. Nie kiedy nalądzie przyczyny jeft | 
į rozbicia okrętu: Przykładem. nam jeft ow Mnich mło- 
dy. który. obaczywizy niektorych fłarcow. myslących o 
zabiegąch, osłom dzikim roskazał.,. aby ich:nofili pokąd- 
By. nie przyfzli do fiebie.. Starcom ten znak dającym O- 
pat Antoni rzekł:. widzi mi fiç ten Mnich być podobnym | 
do okrętu wyładowanego wlzelkim dobrym; o którym. | 
pewności nie mafz,, czy mogłby przybić: dolądu, Po 
niejakim zaś czafie zaczął płakać, y rwać fię zawłofy, 
mowiąc: Wielki. filar Kościoła teraz upadł Uczniom zaś 
idącym do onego Mnicha rzekł na macie fiedząc,y opła- 
kując grzech fwoy:: Powiedzcie Antoniemu. aby profił 
Boga.o uzyczenie mi.dziefiąci tylko dni fryfztu, a fpo- 
dziewam.fię, że mu zadołyć uczynię.. Który jednak 
koło piąci'dni umarł. Ty tedy z JEzusEm podeptay pro- 
żną,. y niebefpieczną chwałę świata., Mow zS. Oycem: 
Nie. zam Panie, nienam,. ale. lmientowi. twojemu daychwałę, 
Wielka zaś Rzefza słała odzienia: {woje po drodze; inni 
obcinali gałązki zdrzewa, y słali na drodze, a: Rzefze 
naprżod, y nazad idące wołali, mowiąc: Hofanna Syno- 
wi Dawzdowemu , błogosławiony który idzie w Imię Pańskie. 
Hofinna ma'wyfpkościach.. Jezus zaś, uyrzawizy za 
pias 


NA NIEDZIELE, KWIETNIA. ATL 
płakał nad nim. Tak prożną chwałę świata zanic waży 
aby płakał, gdy z wielką okazałością przyjęty jeft od ży- 
dow. Y fprawiedliwie. Bo fzkodlwa jeft. Jak mol 
odzienie, tak proźna chwała dobrych uczynków fallzu- 
je nadgrodę. Coż bowiem od Boga wezmielz, któryś 
Bogu nic nie dał? Co fię dla Boga dzieje, Bogu fiędaje, 
y od niego fię odbiera. ‘Co fię dzieje dla ludzi, na wiatr 
fię rozrzuca, a nikt wtym ufności pokładać nie mo- 
| że. Spodziewać fię niemożna. Bogu jednemu wiec do- 
bre twoje zachowuy uczynki. Dla Boskiey chwały do- 
brze czyń. Chwale Boskiey dobro przypiluy. Wzdy- 
| chay, gdy cię chwalą, że ta pochwała od błąkliwego 
pochodzi rózłądku. Łatwo byś to wypełnił, kiedybyś 
tylko fwoich grzechow patrzał. ObacziOzyalza, któ- 
rego S. Pismo chwali: Czynił Ozyafż , co jef fórawiedliwe- 
go woblzcza Pańskim. Nie tylko fprawiedliwie czynił, 
ale też w obliczu Pańskim czynił. Niechciał, żeby lu- 
| dzie widzieli, ale Bog, który jeft Sędzią, zapłacicielem, 
y karzącym nafze uczynki. O dziecinne wielukupie- 
two! o nigdy nieopłakanafzkode! gdy dobremi uczyn- 
kami nie Niebo, ale gnoy .daremney chwały kupują. 
Ty zS. Oycem zawfże chwały Boskiey fzukay, a w o- 
bliczu naywyźlzego Dozorcy dokonyway uczynkow 
| twoich: Mie mam Panie, mie nam, ale Imieniowi twemu 
day chwałę, 
> PUNKT IM 

(Coż to jeft, dobry jezu! świat cie czci, a ferce twoje 

płacze? wielka Rzelza ciebie Królem y Meffyalzem 
wita, 
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wita, a ferce (ię twoje miefza. Rzefze ciebie Synem | 
Dawidowym błogosławią , a {erce fię twoje fmuci. Coż 
to jeft. O Zbawicielu dufzy mojey! cożtojeft?- Oto! | 
łzy leje Jezus: nad Miaftem, ktore go zaSprawcę, Od- 


kupiciela, y oftatni koniec niechciało przyjąć. Oto! | 
gardzi: chwałą świata , który mu, gdy honor wyrządzał, | 
już zelżywości Męki nagotował. O Jezu Królu moy! y | 
Boze moy |. jużfię więcey niedziwuję Izom twoim pod | 


czas. chwalebnego tryumfu twego. Ah! dziwuję fię 
slepocie mojey. Dla wftydu oczow moich dociebiele- 
dwo podnieść mogę. Tylko mnie zawftydza przykład 


twoy.. Do'tychczas.ledwom co uczynił,, z czegobym | 
prożney łudzkiey nie fzukał chwały. Ale gdzie jeft ta | 


prożna ludzka pochwa ? jak: wiat: znikneła. Zadney 
niemalz o niey p -<ki. Tak niknie chwała świato- 


wa. Ale gdzie fą u. zynki Zakonności mojey? gdzie | 


fa przykre pofty? gdziefą modlitwy moje? nie u ciebie. 
Nic bowiem: nie: wziąłeś odemnie. Nic odludzi,, boo- 
ni niewiedzą o mnie. Ab! tak w ciebie, y u ludzi: w 
niweczfię obrociłem ,. a niewiedzialem.. Słulznie,. o JE- 
zu. opłakiwafz slepotę moję! o bodaybym: był poznał 
ciebie koniec oftatni moy, y wieczne błogosławieńltwo 
moje, a to jefzcze w ow dzień, któregom fprawy mo- 
je poczynił, jefżczebym je, y u:ciebie,. y u ludzi miał 
zupełne. Przynaymniey teraz, O Jezu Królu moy! 
poznaję ciebie Odkupiciela, Zbawiciela, y oftatni moy 
koniec.. Niech: odtąd żadnego nię będzie uczynku, na 
ktorego początek „ fztodek.,, y koniec nie wolalbym bez 

prze- 


cichy: 
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| o 4 4 4 v 
'| przeftankuzProrokiem: Niemam, Panie, menam, ale Imienio» 


wi twemu day chwałę, Ot! odrzucam ztobą zdradę świato- 


"| wą. Gardzę nietrwałą świata chwałą. Depcę lekką y 


krotką świata chwałę. Wieczney , y nieprzeżytey w 


'| Niebie u Oyca fzukam, któremu wraz ztobą, y z Du- 


chem S. niech będzie zawfze chwała, y część, Amen. 
Czyliż więc, o dufzo moja! prawdziwie pogardzifz 
chwałą świata, że jeft prozną? coby o tobie rozumiał 
Mędrzeć, słuchay: Prożmością prożmość, y wfzyfiko pro- 
Źmość. (czy prawdziwie pogardzifz chwałą świata, że 
niebefpiećzną jeft. Y na Świętych czatuje. Czy praw- 
dziwie pogardzifz świata chwałą, że jeft fzkodliwą? dla 
tego Ezechiafz utracił skarby twoje. Załuy, żeś y ty 
tak częfto odproźney świata chwały ofzukana była. Po- 
ftanow częfło rozważać jey proźność , jey niebelpieczeń: 
ftwa, jey fzkody, abyś mą z Jezusem Królem twoim 
cichym, y pokornym, zawiże z chęci pogardzała. 


W PONIEDZIAŁEK Po NIEDZIELI 
KWIETNIEY. | 
Rzekł Jezus: Spełniło fig. 
O WYPEŁNIENIU WOLI BOSKIEY. : 
Profiemy Boga, aby była wola jego was. Z Rozdz. TL 
RE PUNKT I 


Wziąwizy tedy Jezus ocet, rzeki: Speźniło fgs Tym 
Ooo sło- 
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słowem Jezus Umierając, nie tak dokonanie oćtu, jak 
woli Qycowskiey nazwał. Mowi bowiem o nim Uczeń, 
którego kochał: Potym wiedząc Jezus, źe fię fpeł- | | 
niło wfzyftko , abyfię wypełniło Pilmo, rzekł Pra- | AA 
guę.  Jelzcze jednego nie doftarczało , to jeft o- | guy 
&u, który miał zwoli Qyca według Pisma dopełnić, | kradi 
y ten dopełnił, O fzczęsliwyś jet ty, jezelibyś mogł | prg 
wyrzec z Zbawicielem w konaniu twoim: Spełni?o fre. | ale p 


niepi 
być 
| wol 


| 


Wfzyftko uczyniłem, y cierpiałem według powołania | niech 
mego zwoli Boskiey. To dokonanie będzie poswięce- | piel 
niem twoim. Albowiem wola Boska wfzyftkich nas jeft | 
poswięceniem, Cokolwiek procz woli Boskiey czymilz, | AW 
choćby co podłego, nikczemnego było, Bogu fię nay- | nia I 
bardziey podoba. Wola więc Boska wewlzyftkimniech | 
będzie gwiazdą zeglarską żywota twojego. Tą profto lą sła 
doydzielż do lądu zbawienia.  Jeżelibyś trochę od niey | ką w 

TUSA | 


fie uchylił, zaraz to, profłując do woli Boskiey, po- 
prawiay. Spoyrzy na Jezusa wizyltko zwoli Oyca do- 
pełniającego.  Nasladuy Qyca Świętego: Proffemy Pana, 
mowi, aby fie flata wola jego wnas, A O CO profifz, ra- 
zem abyś czynił, zawłze, y wewfzyfłkim uczyniiz wolą 


Boską. 


jemy, 
JEżUs: 
|mowit 
przez. 
iwelolo 
PUNKI T E (3 
Rzekł Jezus: Speźniło ię. Toż famo możelz mowić przy u 
śmierci , jezelibyś fię teraz. (wojey wlzędzie zaparł kd 
woli, a Boskiey poddał fię wewizyłtkim. wie bo- ile 
wiem f4 wole: Boska, y twoja- Wola Boską Swięta (przen 
jet. - Twoja do wfzelkiey złości od młodości «skłonna | 
jeft. Boska wola fprawiedliwa jeft.. Twoja zawize do 
nie-| 


ft jeg 
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ię | nieprawości nachyla fię. Komuż fprawiedliwie trzeba 
dh być posłufznym ? wola tedy twoja niech fię naprawi do 
peł. | woli Boskiey, nie wola Boska ma (ię „kierować do two- 
Pra: | jey- Polegay na Regule, a co jeft złego, według Re- 
o. | guły niech będzie poprawiono. Jezel: w ciebie fię za 
nić, | krada miektórey ludzkiey woli ułomność, niech będzie 
ggł | prędko wykierowana do Boskiey , aby nie była krzywa, 
È | ale profta. Jeżeli Cię miefza ludzka ulonutość , Boska 
pnia | piech zaraz cielzy łaskawość Jeżeli czegokolwiek pra- 


ce. | gnielz dla fwojey trudności, fwojey fprawy, y potrzeby 
sf przyftoynego, gdzie poznalz przez przykazania Boskie, 
ję, | Swietey Reguły , Przełożonych, albó przez dozwole- 
Gi nia Boskie, ze Bog chce co innego, wolą fprawiedli- 
„cą | wego Boga przekładay nad wolą niefprawiedliwego. Wo- 
oto | 14 słabego pozad kladz. powoli Wizechmogącego. Bo- 
b ską wolą nad ludzką obieray. Dla tego Ipoyrzy na JE- 
po- | usa wizy ft o dopełniającego. Nasla uy$. Qyca: Pra- 
| R | fiemy, mowi, Boga, aby JE flata wola jego w mas, Rzekł 
Jezus: > pełuiżo fig. Zebysy to znim przy śmierci mogł 
„mowić; wfzyftkie przeciwności przez życie, y konanie 
woja przez śmierć potrzeba , abyś zręki Qyca cierpliwie, 
-/|weloło przyjmował. Jeżeli bowiem brzydzifz fię słabo- 
ściami, pogardami, upokorzeniem, y tam daley, już 
fię Boskiey fprzeciwiafz woli. Zadnego bowiem nie 
POZY [nal złego, którego by (ię nie nabawił Pan. Jeżeli fię 
past faa lamey śmierci podjęcie nie oddajelz , już fię Boskiey 
_B0-|przeciwiafz woli. Śmięrć bowiem, jak życie w rekach 
węaleft jego. A coż pomoze Boskiemu opierać (ię upodo- 
| a Ooo Z baniu? 
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baniu? czy byś fię opierał, czybyś nieprzeczył, za. | |MO' 
wize fię fłanie wola jego. Jedno tobie tylko fię zofłaje. || 2280 
Jeżeli z cierpliwością fiebie oddajelz na Boską wolą, za- jelt ' 
sługę ztąd mafz, y pociechę. Jeżeli zaś z przymufem, Bosk 
y znieprzyzwalaniem cierpifz, koronę tracilz, y dwo. || 10° 
jakiey podpadalz karze. Staray fiş tedy, aby ci Ge wfzy- doy 
tko podobało, coby naciebie dopuścił Bog. « To tylko | nd 
czyń, abyś wfzędzie, y wewizyftkim -byi proftym doj CO 
woli Boga, a rak zawfze chwalić cię będą. Bo jeżelibyś| wici 
był nieproflym, będziefz chwalił tylko Boga, kiedy ci ( 
dobrze będzie: Bluznić zaś będzielz, gdy cizle będzie. | Dost 
Nuż! fpoyrzy na Jezusa biorącego ocet. Nasladuy S, 


Qyca (wego: Profiemy, mowi, Boga, aby fie feala wnasj| wo 
wola jego, nik 


PUNS Fam prze 

Jezu Nayukochańfzy! z uprzeymego ferca winfzuję luy 
Tobić, że tetaz wizyftko fięfpelniio, co było o To-|| fan 
bie napifano, Nauczyłeś nas, czego chciał Ociec Spra- fwo 
wowateś dla zbawienia nafzego, czego chciał Ociec.j] (z 
Podjąłeś dla odkupienia nalzego, czego chciał Ociec, 
Bawże fię zOycem przyfzły posłufzny aź do śmierci, 
a śmierci krzyżowey. ‘O słowo błogosławione! o zba- 
wienne słowo, Speźzźźo fig! wtym jednym słowie wfżel- 
kiey mnie Zakonnego życia doskonałości nauczyłeś. O 
gdybym tey nasladował nauki, jakbym był poftąpił 
jakbym był ztąd pociefżony. Coż bowiem, jeżeli we- 
wizyftkim (ię fprawuję, y cierpię, czego ¢hos Bog; 4 


jake 


zajel 
o To. 
Spra- 
dciec, 
jaiet 
lierci | 
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f ah > Fale ZIETNIEY, ry 
jako chce Bog, czyliż nie co więkizego, CZy ze 4l ! 
izego cokolwiek uczynić, albo ucierpieć mogłbym. Je- 
żeli w wfzylłkich pomyslnościach , y przeciwnościach 
Boskiey nie odftępuję woli , czyliż nie zawiże będę miał” 
to, czegobymchciał? O mnie fzczęsliwemu, kiedyź ram 
doydę, abym więcey niechciał, czego pragnę według 
nędzney, y przez grzech zaslepioney woli mojcy, ale 
czego chce Bog? prolzę cię tedy Boga mego, y Zba- 
wiciela mego, aby fię ftała wola twoja wemnie, Amen. 
Czyliż więc, o dufzo moja! czynić będziefz wolą 
Boską wewizytkim? Nie wnidą do Króleffwa Oyca Niebie- 
skiego, którzy tylko mowią : Panie, Panie, ale ktorzy czynią 
wolą jęgo. Czy wyrzeczefz fię woli fwojey, abyś czy- 
nila wolą Qyca? Panie! coż cbcefz żebym czynił, jefiem 
gotowy. Czy Boskiey woli poddafz fię w wfzyftkich 
przeciwnościach. Jednak nie jako ja chcę, ale jak ży, Za» 
łuy, żeś dotych czas Boskiey fprzeciwiała fię woli. Po- 


- ftanow; Wewlzyftkim Boską wypełniać wolą, także też 


fwojey fię wewizyftkim zaprzeć, a onę na Boską Opa- 
trzność zupełnie w przeciwnościach oddać. 
WE WTOREK Po NIEDZIELI 
KWIETNIE 
JEZUS MILOSCIA, Y GŁOSEM WIELKIM POLECA 
| OYCU DUCHA SWEGO. 


Q KOCHANIU BOGA Z CALEY DUSZY, 
e Y Z CALYCH SIŁ. 
Ooo 3 Na- 


5 srw i LACYE 
ATO a Boga kochat; z całey duz a > 
LO 2 wr k ; ) aufa, y z całych fE 
Z Rozdz. 4. Inftr. 3d 7 e 
FUNKT 


TEZUS 
Y wołając wielkim głofem Jezus, rzekł: Oycze w ręcetwoję a 
polecaza Ducha mego. Jezus kocha Qyca całą dufzą, y| (wego 
tę miłość nam na przykład pokazuje, gdy OQycu miłościa iy. 
y głolem wielkim poleca Ducha. Y ty nasladuy JEZUSA, | Przy 
wypelnifz przykazanie$, Oyca: Maprzad kochać Pana Boga || O 
z całeyduf(zy, jezeli wmyslach fwoich zawfze mieć będziefz udar 
obecnego Boga. Miłość skwapliwa jeft. Popędliwa jet. JE 
Gwałtowna pała. Nie dopufzcza 0 niczym myslić, tyl- | meo 
ko o Bogu. Brzydzi fie innemi; gardzi wizyftkim. (vy 
Na famego Boga dziwnie myśl obraca, aby wnim cale 
lmym odpoczywała. Nigdy fię nie nalyca rozważa. ||NCY. 
niemi Boskich doskonałości; a im więcey poznaje, tym (|74 
więcey poznać pragnie, Zawlze rozważa dobrodziey. [te pr 
itwa Boskie. Słowem: Miłość rozumiejąc , y pozna- ||gdy ' 
wając, proźnującą być nie może w kochającym. O. (gwal 
nędznńi owi Zakonnicy! którz przez dzień cały-le- (go, | 
dwo pomysłą o Bogu. O wizył kim innym myslą procz 
Ukochanego, którego by jedynie kochać powinni. Jak- 
że Qycu przy śmierci: polecać będą Ducha, który nie 
był nigdy jego przez życie? zawfze tam | 


EZU! 


: ; » Y tego by- lię 
Wat, © którym myslał. Jezus poznał Ovca (wego, dla | i 
czego y Ducha (wego jemu polecił. AA 


A Je) jakie 
PUNKT ||, 
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PUNK ETL 


ezus rzekł: Oycze, w ręce twoje polecam Ducha, abyś y 
twel © ty według jego nasladowania, y przykazania S. Qyca 
4, y| fwego nauczył ię naprzod Pana Boga kochać zcałey du- 


Scal fzy. Z całey duizy kocha Boga, kto może mowić: 
Ca | 53 M ORA 
są, | Przyftała dulza moja do ciebie. Klejem jeft bowiem mi- 


Boa | tość, którym {ię przeto ścisle z Bogiem złącza, aby JJ 
ziek | madaremno fzukali dufzy, którzy jey lzukają. Nieświat, „0 
ich. | mie Czart, nie ciało odeymą kley miłości. Albowiem 
tyl. | nie oddzielą jey od miłosci ani śmierć, ani życie. We- 
kim, | wfzyftkim, tak w pomyslności, jako y w przeciwności 
nim | cale poddana jeft woli Boskiey. O nędzni. owi Zakon- 
aza | nicy! których wola nie jeft poddana Bogu. Co infze- 
tym | go zawfze chcą, niżeli czego Bog od nich wyciąga; jak- 
ley. | że przy śmierci Qycu polecać będą ducha, ktorzy ni- 
na. | gdy niechcą być jego przez życie? Temu tylko usłu- 
O | giwał, co kochał, jezus zawfze czynił wolą Qyca fwe- 
le. | go, dla czego y Ducha jemu polecił. 


icz 

e PUNK TE NUR 

ME | Jezus rzekł: Oycze, wrece twoje polecam Ducha mego, abyś 
E fię ty nauczył Pana Bogakochać zewfzyftkich fił fwo- 
dla | ich. Nie czym zadolyć miłości Boskiey, kto tylko kocha 


rozumem, y wolą; chciałby, żeby dla jego miłości dobro; 

jakie może, (prawował» Kazda bowiem dulza ma w fobie - 

pokazywać miłość Boską przez S$. fprawy. Dla czego O 
-blu 


4 
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blubieniec Ukrzyżowany mowi doniey: Połoź mnie, ja- 
ko pieczęć na fercu twoim, J Ma ramieniu twoim. W fercu 
lą mysli, a na ramieniu uczynki. Na fercu, y na ra- 
mieniu kładzie fię kochanek Oblubienicy, gdy y kocha- 
niem, y uczynkiem miłuje. Tak jeft mocnych fil ta 
miłość, żeby raczey umarła, niżeliby niekochała. Tak 
jeft lilna, zeby wiżyftkiecrudnosci kochając zwyciężyła. | 
Jak jeft prędka, żeby czyniąc kochać, a kochającczynić | 


nigdy nie przeftała. Tak jeftwfpaniała, y gorąca, żeby lu- | 


biąca związek ciała, y dulzy rozerwała, aby tylko mogła 
być zkochanym. O nędzni Zakonnicy! którzy nigdy | 
napoly fił fwoich niekochają Boga.  Żawfze fiły komu 
innemu, mie Boskiey służbie poświęcają. Jakże Oycu 
poleca ducha, który nigdy dla Oyca czynić dobrze 
niechciał. Tam zofłać fie będzie chciał, gdzie zawize 
pracował. Jezus z całych fił kochał Oyca, y aby tę mi- 
e pokazał światu, wfzyftkie fiły ciała kochając. zni- 
zczył. 

© Jezu! O Miłości wieczna? tak oftatnie słowo two- | 
je: Oycze; w ręce twoje polecam Ducha mego, Miłością 
tchnie ku Oycu, przykładem zaś miłości ku mnie. O 
bodaybym tey twojey nauki, tego twego przykładu 
przez życie, y śmierć mogł nasladować! bodaybym 
Ciebie kochał z całey dufzy, y z całey mojey mocy! 
bodaybym nic nie znał, tylko Ciebie! bodaybym o ni- 
czym nie myslał, tylko o Tobie! bodaybym przylgnął 
do Nayświętlżey woli twojey, ufławicznie! kodaybym 
Świętemi uczynkami, y cnotami powołania mego za- 
wize 
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wfze miłość moją ku Tobie potwierdzał! o jak ufając 
wtedy y ducha mego poleciłbym Tobie. © Dobroci 
niezmierna, która przewyżźfza(z wfzelki rozum, niech 
fię ftanę uczeftnikiem miłofierdzia twego! niech wpły- 
nie wemnie twoja Swięta miłość, abym Ciebie z całey 
dufzy, y zcałey mocy kochał! O Jezu. pragnęfię roz- 
łączyć. Pragnę przerwać związek ciała mego. Pragnę 
z całą dufzą do Ciebie przykleićfię. Ojcze, w ręce two- 
je polecam ducha mego. Nuz! przyimi go Oycze Święty 
na ofiarę miłości, twojey! niechcę diuzey żyć. Ah ! 
| niech wzdy umieram, abym żył Tobie! O kiedyż Ciebie 
naywiękize dobro zażywać będę! coź mi będzie? coż 
mi niebędzie? czegokolwiek chcę, to mibędzie. Cze- 
gokolwiek niechcę, to niebędzie. Oycze, w ręce twoje po- 
lecam ducha mego. 

Czyliż więc, odufzo moja! Boga kochać będziefz z 
całey dufzy, y z Caley mocy? czy kochać będzielz po- 
znawając? nie będziefz kochała , jezelifię ftarać niebę- 
dzielz, abyś go wiarą poznawała. Czy kochać będziefz 
przyftając do woli Boskiey ? Kżo przyfłaje do Bogas jednym 
| fe znim fłaje duchem. Czy będziefz kochać z całych li? 
Miłość jef pokazaniem uczynku, Załuy , żeś Boga dotych 
Czas nie zcałey dufzy, ani zcałey mocy kochała. Po- 


[| fłanow: Boga kochać poznającjego doskonałości: Przy- 


ftać do woli jego: z całych fit dobrze czyniąc. 


. W E SRZODĘ WIELKĄ. 
- „JEZUS SKŁANIA GŁOWĘ. 
j Prp © 
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O PRAGNIENIU PODDANIA SIE 


4e 
[5 


Pod rządem Opata żyć pragną, Z Rozdz. 5. 
PUNR TET | Jezu 
J 


Jezus zwiefiwlzy głowę, wypuścił Ducha, Tozwiefzenie P 
głowy nie tak z przyrodzonego ciężaru, jak (woje ku do | 


zs 


z PER > a A : ) 
Oycu poddanie fię oświadczając z woli ftało fię, Stał fiębo- | Posl 
wiem posłulznym aż do śmierci a śmierci zaś krzyżowey. | mo 
Ten przykład nasladując Swięty Ociec żwawo w Rozdziale | m 
dzie 


piątym (woim przypomina: Pod rządem Opata żyć pragną. | 
Bo posłulzeńftwo jedną y fama cnotą jeft, które Zakon- | (E O 
nika zbawia. Nieposłulzeńltwo zaś jednym y famym dis 
jet złym, ktore Zakonnika potępia. Zadney bowiem Ote 
cnoty niemalz, jeźeliby z cnoty posłulzeńltwa nie po- Nat 
chodziła. Zadney nie mafz niecnoty, któraby zmiepo- O ki 
słafzeńftwa nie pochodziła. Wízelkie: bowiem ftwo-| fobie 
rzenie rozumne porządku zbawienia fwego przez po- by 
słufzeńftwo ftrzeże, przez rieposłulzeńltwo pluje. Ztąd koc 
Stworca drzewo zakazane nazwał: Rozeznawaniem dobre-| owh 
go, ) złęgo, aby zniego rozeznała fię postulzeńftwa do-| ukon 
broć, a złość nieposłulzeńftwa; nadgroda dobrego, a posh 
złego kara. Ktozby więc niechętnie fię poddał? <ktoż-| | zmie 
by nie Całym fercem fobie życzył, aby mad iiim pano-| Oc 
wał Opat? ktożbyfię niewzdrygał, nieunikał gorfzeyj| by, 
nad węźa wfzelkiey zwierzchności? oto! oni mulzą od-| 
dać rachunek za dule fobie powierzone. Posłuznizał 
fiędą na fądzenie. Aas Je 
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PUNKT IL 


Jezus z pragnienia poddania liç, zwielza głowę, abys ty 
pragnął mieć nadfobą Opata. Zadna bowiem Cnota 
do pofłępku bardziey nie pomaga, jak posłufzeńftwo. 
Posłulzeńfiwo: cnoty. w mysl: wprawia. Pósłulzeńtwo 
nad inne: cnoty jnaybatdziey jet zasługujące. Posłu- 
fzeńftwo profte dąży do Nieba... Wola włafia profto 
idzie dopiekła. Posłufzeńftwo: daleko abficiey nadin- 
ne cnoty bywa uwieńczone w Niebie, Pragniefz praw- 
dziwie, żeby cię czcili, uczfię ochotnie być podległym. 
Oto! Abrabam: dla: postulzeńltwa ftał ię Oycem wielu 
Narodow.. Szul zaś dla. włalney woli. utracił Króleftwo. 
O ktoby to porządnie rozważył, czyby, mie życzył 
fobie ulławicznie,. aby nad nim panował Opat? o kto- 
by jedynie życzył być poddanym, jakby uprzeymie 
kochał Przełożonych? jakby z rozfporządzenia ich» 
owfzem z kaźdego,. y jakiegokolwiek Przelożonego żył 
ukontentowany. Jakby wefoło wewłzytkim: był 
posłufzny & O ktoby tak: był posłufznym, jakby nie- 
zmierną zapłatę otrzymał w Niebie! Widział bowiem 
Ociec niektóry posłufznych porządek:w Niebie naywyż- 
(zy, źeżadnego w włalney woli nie miał poczynku. 


PUN RKR: E MF 


Ezus z pragnienia poddania fię zwiefza ołowę, abyśty 
życzył nad fobą panowania Opata: Tak Swięty O- 
| rr 2 ciec: 
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ciec twoy to, co ci naprzykład Jezusa nakazuje, do- 
skonale zachował. Niechciał tylko przymulzony być 
Przełożonym nad temi Mnichamt', którzy go potym o- 


cruć chcich. Tak wizyfcy Swięci jego Uczniowie na- | 


kłaniali głowy fwoje. Zaden glowy nie podnofił. Za- 
den Przełożonym być niechciał. © czaly! O obycza- 
je! teraz ledwo nie włzylcy rządzić naprzepych  ubie- 


gają fię. Nędzni, y slepi nie poznawają, że podobno 


dla tego do wfzelkiego urzędu nie fà (pofobnemi, że nie | 


pracy ale honoru, y płacy fzukają. Niech znaydują, | 


czego fzukają, fpokoynemi nigdy nie będą. Niech fię 
wracają z włafną wolą dorefzty wad wlzyftkich.- Niech 
omywają dziwnym, ale [prawiedliwym Sądem Boskim 
fwoją wyniosiośc. Dla uftawicznego porozumienia, 


zamiefzania, zazdrości, nienawiści, wiecznym wewnątrz | 


bolem fchnąć będą. Dla niefzczęsliwego rządu, bo z 
wyniosłości nigdy fię pomyślnie nie powodzi, powierz- 
chownie bitwy, przeczenia, y wielką wzgardę poniofą. 
Dla naftępującego Boskiego fądu ledwie nie będą rofpa- 
czać. Dla złego Życia, y zaniedbaney karności mo- 
cno cierpieć będą męki. Czyliż niechętnie juź Opata 
fobie dla rządzenia życzyć będzielz ? 

O Jezu! ktbry dla miłości mojey ftałeś fię posłu- 
fznym aż do śmierci, Tobieniech będzie część y chwała 
na wieki! o jakfię wltydzę, yzapalam, gdy rozmyslam: 
Jezus Król Królow, y Pan Panow przy śmierci do Oyca na- 
kłania głowę. Jezus moy jak zyłw posłufzeńftwie, tak w 
posłulzeńftwie umiera. A jafię być poddanym wzdrygam. 
* Pano- 
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Panować pragnę, O gdybym poznał dobroć poslułzeń- 
ftwa. Gdybym rozważył złość nieposłulzeńftwa! gdybym 
pojął zasługę, y koronę posłulzeńftwa , gdybym prze- 
widział kary wyniosłych! zaiftenigdy, Ah! nigdybym nie- 
chciał rządzić , ałe zawfze być poddanym. Nieday Boże 
napotym, O Panie Jezu! wemnietey wyniosłości. Zterca 
pragnę, aby Opat mną rządził. W posłufzeńltwie żyć, 
y umierać pragnę. w gi 

Czyliż tedy ,-o dufzo moja! życzyćlobie będzielz, ih 
aby nad tobą rządził dla dobra posłulzenftwa? Posła- W 
fzeńfiwo lepfze jefi , niż ofiara, Czy życzyć fobie będziefz 
panowania nad fobą Opata dla zasługi posłufzeńftwa ? 
jezus flal fie postufznym aż do śmierci, Czy życzyć fobie 
będziefz panowania nad fobą Opata dła męki wynio- 
słych? Sąd cięfżki będzie tym, którzy ją Przełożonemi. 
Załuy, żeś bardziey rządzić, niż być poddaną do tych 
czas życzyła (obie. Poftanow pragnąć napotym, aby 
Opat nad tobą rządził, dla dobra posłufzeńftwa , dla za- 
sługi posłufzenitwa, dla mąk wyniosłych. 


W WIELKI CZWARTEK. 


JEZUS W POSTANOWIENIU NAYSWIĘTSZEGO 
SAKRAMENTU CALY MIŁOSNY. 
O MILOSCI Ku JEZUSOWI W NAYSWIĘTSZYM 
OLTARZA SAKRAMENCIE. 
, Nic nte przeRładać mad miłość Cbryfiufa, 
E Z Rozdz. 4. Inftr. 21. 3. 
PPP 3 PUNKT 
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PUNKT I p 

ichd 

Przyfedł dzień Prafznika „, w ktorym trzeba było zabić I 9. 
Baranka. Wielkonocnego. Y posłał Piotra, y Jana f| v% 
mowiąc: ldzcie., nagotuycre' nam Wielkonocnego Baranka, (00 
abysmy: pożywali. Y. zgotowali. A: gdy fię ftała godzina, Abyś 
ufiadł, y dwunaftu Apoftołow z nim. Y rzekł im: Ń żyćz 
Pragnieniem pragnąłem tego Wielkonocnego: Baranka. zwami ; | Ro] 
miżelibym: umart. A-czemu, 0'JEzu tak tego: Wielkono-{ kiela 
cnego: Baranka pragniefz z Apoftołamt jeść? czy nie z JAZ r 
milości? Miłość twojauprzeymiechce fię znami:zjedno- WE 


czyć: przez: Tajemnice Ciała, y Krwi twojey.. Dla te- || fki 
go pod! ofobamii chleba, y wina: liebie gotujefz. za po-| czło 
karm. y/ napoy.,. żebysmy,. jak chleb, y wino: wiftotę || m fi 
Ciała przemienia fię,. tak my cali. w Ciebiefię. zamienili. dzici 
Chcefz;, abysmy jedno z Tobą byli „jako y Tyjedno zizli, 
nami: być pragniefz.. O/dufżo moja!. czyliź. y ty żądać) |prze 
nie będziefz tego Baranka Wielkonocnego pozywać z Je- | |285p 
rk zusEM? Czy nie: naygorliwfzym miłości pragnieniem: pra- || wol 
gnąć będziefż fiebie: zjednoczyć: z Jezusem: twoim? ni- [f zdan 
gdy tego: zjednoczenia: nieuprofiz,, poki pierwcy nic 
nieprzekładać nad. JEzusA „, wedlug‘ przykazania.5.Oyca || 
twego, nienauczyłabyśrfię.,  Pokądbyś'nad niego jakie- || To 
kolwiek: ftworzenie przekładała,, wezmielz: bowiem Sa- | 


krament.,, ale niebędziefz uczeftniczką: Sakramentu.. Wa 
i mi 
PUNKT- T, R U zka 


Gpy zaś wieczerzalii oni,, wziął Jezus chleb, y' blogo- 
sławił „I 
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sawit, y łamał, y rozdawał Uczniom fwoim, y rzekł: 
Bierzcie y poźywaycie; To jefł Ciało moje. A wziąwłzy kie- 
lich dzięki czynił, ydawałim,mewiąc: Price z tego wfży- 
zabić| fey. To jef bowiem Krew moja Nowego Teftamentu., która 
Jna| za wżea wylana będzie na odpufzczenie grzechow. A. Cze- 


wka, | mu, O Jezu! fiebie nam za pokarm, y napoy dajelz? 
zina, | Abyśnam wfzyfikich dobriwoich, owizemfi<bi: (imego u- j 


im:| życzył. Wł fność miłości ofobliwe jeftuczefinićtwo dobra. 
A o jak nieograniczone dobra nam w tey Tajemnicy u- I 
ono | dzielafz, y dajelz! co Nayswiętfzego mieć możefz4 da- ji 
ie z| jelz nam. Czego więklzego dać niemożefz, jak liebie 
żdno-| famego. Obdarzaiz nas bowiem (woim Boftwem z wlży- 
itel ftkiemi doskonatościami [wemi. Obdarzalz nas fwoim 
apo-| Człowie czeńftwem z niewymownemi cnotami, y zasługa- 
fote mi {wemi. Czyliz więcey kochać mogłeś? [zali niego- 
enil | dzien jefteś, abym y ja fiebie całego Tobie darował? 
no zł izal megodzień jeltes, abymy ja Tobiewydałciało {woje 
jadac] przez czyftość ; przez łaskę dufzę moją, ciało, ydufzę 
(z]e-| Zaś przez ftofowanie fię woli mojey do twojey: Boskiey./ 
| pra-| woli? nigdy tego nie uczynię, żebym miał co, według 
t nid zdania S. Oyca, nad miłość twoję przekładać, 


I nic . 
Pval PUNKT JIM 
jakie- | "To czyńcie namoją pamiątkę. A czemuo Jezu! mamy to 
M Sa czynic natwoją pamiątkę? bokochających jeft rzecz 
wzajem uftawicznie pamiętać na fiebie. Ty zawlze zna- | 
mi jelfteś: Oto ja z wami jefem aż do skończemia świata, 
3 © Hi z 
zkąd podobno pragniciz, abysmy y my przez pamięć na 
log0- x ża 


awii, 7 


| 7 
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Ciebie, y wfpominanie byli z Toba. Ty z nami jefteś, 
abyś mis fwoją dobrocią napełnił, dla tego chcelz, aby- 
smy w Tobre naywiękfzym dobru nafzym ufali. Tyz 
nami jefteś, abyś nas zmiłowamiem twoim napełnił, dla 
tego chcefż, abysmy y do Ciebie fie uciekali. Ty zna- 
mi jefteś, abyś kochał mas, dla tego chcelz, abysmy 
Cię też kochali. O nieskończona Miłości! ktozby o To- | 
bie kochając nie zawfze pamiętał? dulza bowiem więcey 
tam waży, gdzie kocha, niżeli gdzie ożywia. Ktożby 
na Ciebie kochając nie pamiętał? gdzie skarb, tam jelt 
y ferce. O jak oziębły jetem w kochaniu Ciebie, o | 
Jezu! bo rzadko pamiętam o Tobie? częfto ftoję przez 
cały dzień przed Tobą, a przećie o: niczym mniey nie 
pamiętam, jak o Fobie.  Zkądźe to źimno ferca mego? 
jako cała namiętność moja, tak y myslenie moje koło 
ftworzenia kręci fię. Jeżeli według przykazu $.OQyca | 
nad miłość twoją cokolwiek przełożyłbym, nigdy nie u- 
czynię godnie na pamiątkę Jezusa mojego. 

O Jezu w Nayswięt(żym SAKRAMENCIE utajony! ojak 
niezmierna jeft miłość twoja ku mnie w tym SAKRAMEN- 
cie! ogołociłeś fwoją Boską Mądrość, bo nieumiefz mi 
co więkfzego dac, jako. fiebie famego. Ogołociłeśfwo- 


ją Wfzechmocność, bo nad fiebie okazalfzego nic dać nie 
możefz. Ogołociłeś fwoją Dobroć, bo co lepfzego nad 
fiebie naywiękfze dobro dać nie potrafilz. Ogołociłeś 
iwoją miłość , bo bardziey kochać nie możefz, Ahdu- 
fzo moja! będziefzże zawfże niewdzięczną? będziefz że |) 
zawize oftygłąt będzielzźe zawiżze zimną w koChaniu? | 
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feś,| Jezus ma cię kochać do końca, a ty go nie mafz kochać 
aby: | całym fercem? nad milość jego miłości ftworzenia nie 
lyz| przekładay. O Jezu! a kiedyż nad miłość twoję nic 


J 


„ daj NE kiedy całym fefca pragnieniem żądał- 


zna. | bym fiebie z Tobązjednoczyć? kiedyżbym fiebie całego 
śmy | zciałem, y dufzą miłości (ię twojey ofiarował? Przyidz, 
ylo- | Przyidz Panie Jezu! zjednocz fię zemną uptzeymie, a- 
ęcey | „bym ja żył, już nieja, ży! więc Ty wemnie. Tyś Ca- 


żby | łym moim; y ja całym twoim niech będę. Ty zawfze 
1 jet | ma mnie, a ja na Ciebie niech pamiętam. Niech fię fta- 
e; 0] nie Panie Jezu, niech fię ftanie. 
rzez Czyli więc, o dufzo moja! nic przekładać nie 
nie | będziefz nad miłość Jezusa w Nayświętlzym utajonego 
ego? | Sakramencie, abyś lię znim zwielkim pragnieniem zje- 
koło | dnoczyła? mała rzecz łaskę zataja, y daje. Odrzuć tę 
Dyca | „małość, a będzie, o coś profiła. Czy nic nie będziefz 
ie u- | przenafzała nad miłość Jezusa utajonego w Nayświętl(zym 
| SAKRAMENCIE , abyśfię całą |z dufzą, y z ciałem ofia- 
ojak| rowała jemu? cokolwiek procz fiebie dajefz, tego nie 
MEN- | chce, bo nie fzuka datku twego, ale ciebie. Czy nic 
mif nie będziefz przekładać nad miłość Jezusa utajonego w 
(wo. | Nayświętlzym SAKRAMENCIE, abyś zawlze pamiętała na 
ćnie | niego? Ty zaś w mas jefeś Panie. Załuy, że tak małą 
nad | maz miłość ku Jezysowiutajonemu w Nayświętfzym SA- 
ciles | KRaMENCiE. Poftanow , nic nie przekładać nad miłość 
hdu- | Jezusa Eucharyftycznego, abyś fię znim uprzeymiezłą- 
zlzże | czyła, abyśfię jemu całą ofiarowała, abyś na niego pá- 
miu? | miętała żawfze. 
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JEŻUS NA KRZYZU UMIERA. 


O CWICZENIU SIĘ CODZIENNYM DOBRZE 
UMIERAC. 


Smierć codziennie przed oczami obecną miteć, 


Z Rozdz. 4. lnftr. 47. 
PUNKT IL 


gzys zaś wypuściwizy głos wielki, skonał. Tym gło- | 
fem nas woła Naysłodizy Zbawiciel do nasladowania 
śmierci fwojey. Albowiem jeżelismy jego mich nasla- | 
dować wżyciu, czemu nie y przy śmierci? jakze bę- 
dziemy nasladować? tylko jezeli tax będziemy Zyl, 
jakbysmy umierać mieli? jakże nasladować bedzie- 
my? tylko jeżeli śmaezć codziennie, jak mowi S. Ociec, 
przed oczami obecną mielibysmy. To rozmyślanie, gdy | 
nas do skruchy, y do śmierci teź codziennie  ipo- 
rządza, y przyucza, ktożby bowiem pomyśliwłzy źe 
ma dziś umierać, ferdecznie fię niemiałskrufzyć? nie zda- | 
„Jeka, ale jakby na obecnego pogląda Sędziego, kto w 
momencie fzczęsliwą, albo mefzczęsliwą wieczność fo- 
bie uważa. . Już słyfzy Sędziego, któryby wyciągał ra- 
chunku zdobrodzieyftwa ftworzenia, odkupienia, po- | 


wołania do wiary, Zakonu, y ftanu Kapłańskiego. Po || 


znaje godność ftanu fwego, y bardzo cięfzkie.obowiązki 
jego, ktorym zadofyc nieuczynił. Przed oczami ma/ 
„ wiel- 
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wielkość, y niezliczoność grzechow, ktore fprawował 
powody, y łaski do życia dobrego , które zaniedba 
dobre uczynki, na które jakby na fukno Miefięczney 
patrzył. Widzę ftrafzliwe piekła ftrafzydła, które wizy- 
ftkie niecnoty naoczy mu wyrzucają. Zdaje mufe, że 
piekło ulta fwoje już już otwiera, żeby go Żywo pozar- 
ło. Ztąd zaś łzy uttawiczie. Ztąd jęczerhay wzdychania. 
Ztąd prawdziwa poprawa życia według Reguły 5. Zeąd fig 
zaczynają umartwienia do zadofyć uczynienia zagrzechy- 
O ktoby takdo śmierci codziennie fię gotował, jakby do- 
skonale Jezvas nasladował umierającego l umarł bowiem 
grzechowi , abysmy ymy także nałogom, y namiętno- 
ściom nafzym: umiera. O ktoby tak JEZUSA nasladował ! 
jakby dobrze był rofporządzeny, y gotowy do śmierci. 

PENKET H 

pzus zaś głofem wielkim skonał. Tym głofem nas do 
nasladowania śmierci fwojey wzywał Jezus ofobhwizym 
pragnieniem śmierć podjął, aby nas nauczył, jak mamy 
światem gardzić; y śmierci żądać; kto bowiem śmierć, 
według mysli S. Oyca, codziennie przed oczami ma O- 
becną, bogaćtwami, roskofżami, y godnościami tego 
świata, jakby juź znikneły, z chęcią nie gardziłby + za- 
dne ftworzenie ferca jego nie zaprząta. Do zdrowia, y 
choroby; do fpoczynku, y pracy; do chwały, y na- 
gany nie ftaje fiç czującym: Zawfze bowiem ta mysl u- 
wijafię koło umysłu: Tey mocy wydzą z ciebie dufzę twoją. 
Kto niebefpieczeńftwą grzelzenia, włalney skłonności , 
do wizelkiego grzechu, codzienną ulomność uważa, śmier- 
| Qaq 2 ci, 
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ci, jakby końca wizyftkiego złego zchęcią nie życzył. 
by? jako bowiem podrożny ftara ię o termin drogi fwo- 
jey, tak fprawiedliwy do terminu żywota (wojego wzdy. 
cha. Yaby prędzey dofzedł, ochotnie znoli wfzelką 
fił pracę. O ktoby tak codziennie Jezusa umierają- 
-cego nasladował, jakby każdey godziny był gotowy, 

y (porządzony do dobrze umierania. 
Jezus wypusciwlzy głos wielki, skonał. Tym-gło- 


fem nas do naslądowania śmierci wzywa. Tym głofem nas | 
naucza, abyśmy codziennie te fameczynili Akty cnot, w | 


których on na krzyżu, przy skonaniu (woim cwiczyłfię, 
jakby śmierć, jak tez chce S, Ociec, już już w każdysm mo- 
mencie przed oczami obecną mając. Coż bowiem mfzego 
fą owe fiedm umierającego na krzyżu Zbawiciela słow,jako 
nayokazalizym pobożnie umierania cwiczeniem? ale jak 
oneuftamiwymowi, albo fercem rozwazać będzie, kto fie 
w nich rzadko przez całe zycie fwoje cwiczyłć nikt za- 
prawdę bez ofobliwey łaski Pana Bogacnot Jezusa umie- 
rającego podczas śmierci nie będzie nasladował, kto za 
niemi w życiu (woim niedoskonale ftarał fie chodzić. 
Nauki pełnić nie może, którcy (ię nigdy nieuczył, Bo- 
lęści śmiertelne , bojaznt Sądu Boskiego, naltępująca 
wieczność taką będzie przefzkodą, że, chybaby rzeczo- 
ne. cnoty zzwyczajujjlobie przyrodzone. kto czynił, na 
nie lie zdobyć będzie mogł bardzo trudno. Teraz te- 
dy, codziennie gdy fię na łożko kładzielz , one fprawuy, 
abyś ich w godzinę śmierci łacno affektem mogł naslado- 
wać. O ktoby tak umierał, jakby prawdziwie r. Chry- 
ftufem umierał fpołem! SA 
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PUNKT I 


() Jezu Ukrzyżowany ! do nog Krzyża Swiętego twojego 

rzucam (iebie naypokorniey , obłapiam Krzyztwoy 
Święty. Zyczę fobie z Tobą umierać na krzyżu. Oy- 
czemoy! oddal odemnie ten kielich, jednakowo nie mo- 
ja, ale twoja niech fię ftanie wola! chcefz, O Jezu! a- 
bym umierał? niechfię ftanie; ale bądzmi Jezusem, a 
zbaw mnie! Ah! załuję zfzczerego ferca mego affektu, 
zem Ciebie kiedy, o nieskończona Dobroci!  wfzel- 
kicy miłości naygodnieyfzą obrażał. O Miłości, wię- 
cey Cię obrażać me będę. Nuż. wybaczmi, jakoś wy- 


/ baczyła krzyżownikom fwoim, mowiąc: Oycze odpuść 


im, miewiedzą co czynią, Ah! odpuść'mi, jako y jawlży- 
ftkim nieprzyjaciołom moim z {erca odpulzczam. Z Ło- 
trem pokutującym wierzę w Ciebie, o Przedwieczna 
Prawdo! y cos nam do wierzenia podał. Spodziewam 
fię od Ciebie, o wieczna Dobroci moja! dla nieskończo- 
nego miłofierdzia twego, dla zasług twoich, dla męki, 
śmierci twojey wiecznego błogosławieńftwa, boś mi go 
Obiecał, Ah! pamiętay namnie; któryś przyfzedł do 
Króleftwa twego! kocham Cię fzczerze dla wieczney 
dobroci twojey: nad fiebie, y nadewfzyfłko. Day! day 
mi usłyfzeć naymiłofiernicyfzy Jezu! Dziś zemną będzie/ź 
w Raju. O Naybolesnieyfza Matko! Oto Syn twoy. 
Wipomni, profzę, źe Syn twoy. umierając, y Ciebie 
mi dał za Matkę, gdy rzekł do Jana: Ozo Matka twoja, 
całym „łercem biorę Ciebie za (woją. Bądzże Matką 

í Qae 3 moją 
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moją! Modlfię zamną w godzine śmierci mojey. O Je- | sA] 
zu wzdychający: Boże, Boże moy! czemuś mię opuścił? piera 
przez to opulzczenie twoje, nie opufzczay że mnie. O- nich p 
to! oddaję fię całego w czafie, y wiecznie na twoję || w. | 
Boską wolą. Pragnę, ah! pragnę Ciebie © niezmierna J|iej | 
Dobroci moja! Kiedyż zażywać Ciebie będę? kiedyż o- || twoje 
baczę ubłogosławioną Twarz twoją? O Jezu! ktoryś |] dzer 
wyrzekł: Speźniło fie, ofiaruję Tobie życie moje nathwa- era 
łę twoję. Zmaź, na to mieyfce dołoż przez dokonanie | fedm 
twego Nayświętlzego Zywota, w czymkolwiek zgrzelzy- | 

łem. Odnawiam sluby moje. O gdybym Tobie do- 

skonale służył! gdybym fię Tobie doskonale podobał. 

Gdybym. Ciebie jedynie, ojedyne Dobro moje! zawfze || JAK 
kochał? Ojcze! wręcć twoje polecam Ducha mego. Dla mi- f ] 


` łości twojey umieram. Chce umierać, abym Gię nay- 
wyzfżego Pana mojego poznał. Pragnę umierać, abym || R( 
oświadczył moją wdzięczność za wizelkie dobro: danemi | 
od Ciebie. Pragnę umierać, y w proch fię obrocić, || 7, 
abym Twojey Boskiey fprawiedliwości zadofyć uczynił. 
Ojezu! któryśfię ftał posłulznym aż dośmierci, aśmierci 
krzyżowey! teraz wypuść sługę (wego w pokoju! Je- || 
zus! MARYA, ]ozer, w pokoju pofpołu zalnę, y odpo- 
CZNĘ. 
Czyliź więc, o dulzo moja! nasladować będzielz JE- ||" 


zel 
i 


zusa umierającego grzechowiprzez skruchę £ . Kżoośmier- | gone 
ci codziennie pamięta , chlebem fig tez nafjca dniem, y mocą. | m 
Czy nasladować będzielz JEzusAa 7 wielkim pragrfieniem || na l 


umierającego? Kto niebejieczeńf/wa świata poznajey gardzi | 
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w/zyfkim , pragnie umierać, Czy nasladujefz Jezusa u- 
mierającego w czynieniu cnot? „Jeżelzbyś fie mie cwiczył w 
nich przez życie, miepoydziefa za JEZUSEM 2 niemi po śmier- 
c.  Załuy, żeś lię tey tuki bardzo potrzebney , na kto- 
rey zawisła fzczęsliwa , albo niefzczęsliwa wieczność 
twoja, dotychczas nie wyuczyła. Pofłanow więc co- 
dziennie Jezusa umierającego nasladować przez skruchę 
ferca, przez pragnienie śmierci. Przez Cwiczeniefię w 
fiedmi słowach jego na krzyżu. - 


W SOBOTĘ WIELKĄ. 


JAKBYSMY MOGLI MATKĘ BOLESNĄ CIESZYC 
W GORZKIEY SWOJEY PUSTYNI PRZEZ 
POBOZNE ROSPAMIĘTYWANIE. : 
ROSPAMIĘTYWANIE -Z BOLESNĄ PANNĄ 

W OSOBNOSŚCI. 


Zalem firapionego pociefzyć. _ Z Rozdz. 4. Inftr. 19. 
PUNKT 1L 


Jeżeli ten! intrument, czyli Rzemiesfo, które nam S. O- 
ciec nafz podaje: Zalem firapionego ciefzyé, kiedy ma- 
my wypełnić, zaprawdę dziś ten ku Bolesney, y ftra- 
pioncy Matce Boskiey zachować powinnismy. Onabo- 
wiem za nas mizernych grzefznikow Męki Chryftufa Sy- 
na Iwojego na ciele fwoim śmiertelnym dokonała. Wło- 
cznia lubo Bok Syna Przefzyła, ale lerce Matki boleścia- 
mi nabawiła.  Boleje na krzywdę Syna. Bolejenatakie 
| git Lyda 
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Zydow oktucieńftwo: Więc zalem ftrapioną ciefzyć. 


EB 
dawa 
Społem źałuy, boś y ty tak krzywdę czyniącym ftałeś 


/ 
matesi 


fię Jezusowi, y Matce. Czyliz'nie ty {erce JEzusowe ( 
zraniłeś, kiedyś więcey ftworzenie, niżeli jego kochał? dys f 
Serce Jezusa, gdy kto żniewaźa nie kochając, .cięfzko |] abos 
rani. Czyliż Serca JEzusowEGo nie przebodłeś? kiedyś |] eb u 
o miłofierdziu jego cale rofpaczał? Serce Jezusa cięfzko || zel 
boleje, gdy nie bywa poznawane miłofierdzie jego. Je- fijo 
zelis Serca Jezusowi nie przebił włocznią, kiedyś fię bar- || b 
dziey człowieka bał, niz Boga? Serce Jezusa; miefzka-|| ką: 
nie Boskiego Majeftatu tą raną cięfzko fię przeraża, Iza-| |U, i 
li Serca JezusowEGo nie kłołeś, ile razy dopuściłeś fię [tkis 


grzechu? Serce Jezusa rwie fię dla grzechu.  IzaliśSer-| 

Ca JEzusowEGO nie-zranił, kiedy fię wyrzec namiętności 

fwoichę ajego nasladować zaniedbałeść Serce JEZUSA żar- Bol 

liwością gorliwe jeft, abyś go nasladowałuftawicznieprzez || < 

wyfzeczenie ię _ Załuy więc , żałuy z Błogosławioną | | dow 

Panną bolejącą.  Ciefz zalem ftrapionąłzami, wzdycha- | | prze 

| | niem, poprawą życia (wojego. Tym, a nie innym fpo f fra 
| obem otrzefz łzy Jey. | częc 
Boleje Naybolesnieyfza Matka, a tym bardziey box | | ją je 

leje, im blizey przy złożeniu zkrzyża, y namafzczeniu błąd 
Nayświętfzego Ciała wfzyftkie widzi rany. Bolejezaś || ezne 

nie tylko na rany Syna fwojego, jak dla blizn zajadli- | prze 

wych, które na bliznich fwoich nienawiścią, y pogorfze- || Ne 

niem wycilnąłeś. Izaliś bowiem nie cięfzko Jezusa od gło- || wo 

wy, aż donożney fłopy zranił, kiedy bliznim fwoim zdra- | | sko 

dliwym pokojem y nienawiścią zaBraterskie och od- | | ści s 

L awa- || 
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W SoBoTE, WIELKA, 47] 
dawałeś? Coście. jednemu z uaymniey(zych moich) uczyni y 
mnieście uczyni. k 

Czyliś Jezusa cięfzko nie ubił językiem twoim, kie-. 
dyś fałfzywe świadećtwo przeciwko blizniemu: mowił, 
alboś jemu złorzeczył?. Coście jednen zunaymniejfzyeb mo- 
ich uczynili; mateście uczynili,  Czyliś JEZUSA „nie cięfzko 
zelżył, kiedy miłości blizniego odbiegłeś, y za nicprzy- 
jaciela nie modkitesfię | Coście jednemu “z naymaniey(2ych mo- 
ich uczynili, mamieście uczynili,  Załuy więc z Bolesną Ma- 
tką: Cielz- żalem ftrapioną łzami, y wzdychaniem ler- 
ca, także poprawą życia (wego.. Inaczey bolejącey Ma- 
tki nie pocielzylz:. 


PUNKT IE 

Boleje Bolesna Matka. pod czas pogrzebu Syna. . Boleje 
dla utraty. Syna fwojego.. Boleje dla nieznosney Zy- 
dow niewdzięczności; którą: Syna (wego y pośmierci 
przesladują; że jakby, zwedztciela do Piłata prowadzą, 
ftraż dają zołnierską .do grobu.. Kamień grobowy pie- 
częcią naznaczają ; aby: fnadz Uczniowie nie odebrali Gia- 
ła jego, a mowiliby, że zmartwychwftał, y- ftałby fię 
błąd gorlzy nad pierwfzy. Boleje y na twoją: niewdzię- 
czność,. bo gdy. z nim: wefpoł pogrzebionym ftałeś fie 
przez Świętą Profeffyą, Grobu jego” nie uiżanowałeś; 
Nie wierżyłeś, żebyś miał przez umartwiemie” ciała. ży- 
wot dychowny otrzymać. . CżyliśsGrobu; ftałości do- 
skonałege:wyrzeczemtafię niezgwałcił , kiedyś do miło- 
ści świata, Rodzicow, krewnych, przyjacioł przez. ue. 

Bor. RRR pomin=- 
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pominki, posłańcow , lifty , dobrowolnie y umyślnie 

rzesłane wracał fię? Coż ci uczynił Jezus? czyliś tak 
jelt niewdzięcznym, że cię wyprowadził z Egiptu do 
Ziemi obiecaney płynącey mlekiem, y miodem. Gzy- 
lis nie zwałcił Grobu jego? gdy zamialł skruchy, bawi. 
łeś fie śmiechem, y lekomyslnością. Gożci uczynił Je- 
zus? czyliś tak jeft niewdzięcznym, źeci z opoki ferca| 
twego wodę zywa skruchy wyprowadził? Czyliś Gro- 
bu, ofobnościCejli nienarużył? gdy rzadko przezdzień | 
ferce podnofiłeś do Boga? Goż c1 uczynił Jezus? czyli| 
tak niewdzięcznym jefteś, że cię wsłupie ogniftey mi- 
łości prowadził przez puftynią tego świata? czyliż Gro- 
bu, Klafztoru uboftwa nienarufzyłeś? gdy ciała: nie ka- 
rzefz , ale zbytku w pokarmie, y odzieży fzukafz. Cożj| grze 
Gi uczynił Jezus * czyliż niewdzięcznym jefteś, źeci po- | |ży. 
żywienie, y odzieży w Klafztorze, jak dawniey Oycom|| C 
na pufzczy według potrzeby dodaje? czyliź z Jezusem| |noś 
być wefpoł pogrzebionym nie odmawiafz, gdy być pod-||0 m 
danym, pragnąć fprawiedliwości, nasladować Ukrzyźo-| mięta 
wanego niechcefz? Coż ci uczynił Jezus? czyliż nie-| [Rki 
wdzięcznym jefteś, że cię od grzechow twoich przezļ|wMa 
Krzyź, y śmierć {woją, jak Zydow od ogniftego zaką-|| niez 
{zenia przez węża podnielionego, wybawił? Załuy tedy | tme | 


za fwoją niewdzięczność. Bolejąc, pociefz zalem ftra- | Cieb 
pioną Matkę Boską. Inaczey, jak wdzięcznością ku Sy- wiek 
nowi nie pociefzylz, $ || 4 

P; i j || Hes: 


PUNKT [Py 
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pie PUNKT IL 
tak 
u dol oleje Naybolesnieyfza Panna przez trzy dni , które Sym 


Czy.| ~ jey leży w Grobie. Całą Mękę jego opłakując y ję- 
bawi-| cząc, rozważa: Boleje,. że y ciebie przyczyną smierci 
ije.| jego widzi.  Czyliś ty bowiem Jezusa nie ukrzyźował, 
| | wymawiał grzechy (woje? czyliś Jezusa nie ukrzy- 
Gra. | źował,. kiedyś fie niecierpliwym nakrzywdy fwoje nad 
kiel innych wywyżfzał* Czyliś Jezusa- nie ukrzyżował, 
cail kiedyś złym myslom., y niegodziwym towarzyftwom 
j m.| mieyfca pozwalał? tak świadczy Apoftoł : W fobie famym' 
Grio- zzowu-Ukrzyzowałeś Jezusa. Zatuy za tak okrutną nie- 
ieka-| chote. Dziś wyznay grzech fwoy. Dziś wfzyftkie po- 
Coż] grzeb grzechy: twoje, tak żalem firapioną Matkę: pocie- 
1po-| lzyfz. TAA ię 

Vcom O Naybolesnieyfza Panno MaRva! AK! z uprzey- 
smi mości: ferea mego welpot boleję nad utratą Syna twojego. 
O naymiłościwiza Matko |. bez łez, bez wzdychania pa- 
zyżo.| miętać niemogę, żem jajeft przyczyną boleści twojey. Jam 


; niel takiemu fimutkowi,, takiemu uciskowi, takim boleściom: 
przez| w Macierzyńskim fercu twoim był przyczyną: O mnie 
maką.| miefzczęskwemu grzefznikowi! nie dofyć mi było okru- 
ytedy| nie przez grzechy moje Syria twojego ukrzyżować, y 
1 fira.| Ciebie jefzcze aż’ do śmiercy zafmucać £. dokądźe teraz 

uciekać fie będę? który Syna, y Matkę obraziłem! Dokąd 


uciekać będę tylko do Ciebie. Matką miiłofierdzia je- 
ftes Obfitujefz w wnętrzności miłofierdzia.. Ah! przeź 
włzyftkie Rany Syna fwójego: uproś mï żupełne: odpu: 

á | BRRZ fzcze- 
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fzczenie wfzyftkich <grzechow moich! przez śmierć, y 
pogrzeb Syna [wojego uproś 'mi pełne wfzyfikich nało- 
gow moich umartwienie ! przez wlzyfłkie boleści twoje, 
przez przykrą olobność twoję uproś mi łaskęskuteczną, 
abym jutro -z Synem twoim na nowy duchowny zywot 
zasłużył powftac, Amen. 


NIEDZIELA. 


NAYCHWALEBNIEYSZEGO ZMARTWYCH.- 
WSTANIA PANA .Naszeco Jezusa CHRYSTUSA 
O MIENIU, Y CHRONIENIU SIĘ WESELA 

W.DZIEN WIELKONOCNY. 


Zwefelem duchownego pragnienia Swietego dnia Wielkono- | 
| 
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cnęgo niech oczekiwa, „Z Rozdz 49. 
PUNKT I | Kanoe 
| meni 


Zwyciężył Lew z pokolenia Judy. ‘Połamał zapory że- [bowi 
lazne, aby wolno wyprowadziłfwoich, których od- | |proc 

kupił zręku nieprzyjaciela. Zapory wlzyftkie pokru- | |p, 
izył, aby wolnemi wyfzli wrotami. Zaftępy Świętych | już 
wybielonych, którzy ocz yścili fzaty fwoję , y czyftemi | fikon 
ich uczynili wkrwi Baranka, „Ztemi do Grobu przy- || fr. 
fzedł, Ciało ożywił.  Chuwalebny, y znakami Odku-|| gg. 
pienia nalżego, to jeft piąciu' ranami napiętnowany, po-|| fuj, 
wftał. Z zamknionego wyifzedł, Grobu, który przez || wiec 
zamknięty Żywot Panny narc dzóny wylzedł | jobm 
oka- i 
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zna, | 


Me 
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Pokazał fie w obliczu Oycow Białym, y czerwonym: 
wybrany ztyfiąca. Ktoz bowiem w innych wfzyftkich 
wskrzelił kiedykolwiek fiebie famego $> Niewymowna to 
jelt, aby fiebie od śmierci fam budził, kto zalypia. O- 
lobliwa jeft rzecz, nie mafz, ktoby czynił, nie mafz aż 
do jednego. Jeden (am Chryftus włalną mocą powiłał 
z Grobu.  Słulznie tedy S.Ociec każe, abysmy lię tego 
dnia cielzyli, gdy przykazuje, abysmy już od początku 
Wielkiego Poftu z wejelein duchownego pragnienia Swiętęgo 
nia Wielkomocnego oczekrwali. /Obaczże więc, jeżeli we- 
dług woli S. Qyca {wego zadofyć czynifz? czyfię po 
duchownemu ciefżyfz, a nie faczey (po światowemu? 


PUNKT Mi 

Z felem duchownej żądzy uiecb Swiętey Wielkieynocy oczeki. 
wa, Duchownym welelem cielzy fię w Świętey Wiel- 
kanocy, kto oziębły ftan dawnieyfzego obcowania za- 
mienił, więcey fię nie mając wrocić do niego, Ghryftus 
bowiem nie odpadł dziś, ale zmartwychwfłał! Nie po- 
wrociłfię, ale przefzedł. Przeprowadził fie, nie wrocił 
ię.  Chryftus zmartwychwftały juz nieumiera, śmierć 
już więcey nadnim panować nie bedzie. O jaka radość 
takowego Zakonnika jeft! w tych Świętych dniach ucze- 
ftnikiem być Męki Ghryftuia przez modlitwy: ofobne, 
cięfzkość, y wfłrzemiezliwość. Wizczepił fię w Chry- 
ftula przez Chrzeft niejaki łez. Umarł grzechowi, y 
więcey nig chce zyć wnim. Innych czafow niedbalitwa 
obmył Świętym tym Poftem czterdzieftodniowym, wię- 
| RRR 3 cey 
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cey nie chce do nichfię powracać. Z ciekawością „ wie: 
lomowftwem, leniftwem, y innemi przywarami rozbrat u- 
czynił, więcey fię z niemi nie chcewdawać. Tenzzaifte 
zasiuguje na rądość chwalebnego ZmartwychwfłaniaPań.. 
skiego, które nietylko imieniem Wielkonocy,, ale'sku:- 
tkiem. fzanuje.. Duchowną radością:ćielzy fie: w Wielł 
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izy: - kaw. | 
noc, ktosdla nadziei Zmartwychwitania Przyfziego wfzel-. | 
kie przeciwności zwefelem. padeymuje,. wlzyjtkie przy- 
Krości wwielkiey: cnocie, ochocie zwycięża. Powfłał 
Bowiem Chcyftus pierwiaftki (piących;,. aby nasladowały 
RECE AJ > Sz Ol ZEW SZ SPA 
członki, jako Glowa poprzedżiia. O jakie wefeletojelt: | 


7 » Į ; c bP 17 . = 
Zakonnika,. Jezus na: fzabienicy w Piątek odkupił, czło- | 


wieka:tego dnia, którego fiworzył na.początku.. Nafte- || tli: 
pującego dnia fzabatował: w Grobie, dokonawfzy dzieło.. || w 
które przyjął. Trzeciegodnia naoftatek, który jet pier M 
włzym wizyftkich dni, powitał Zwycięzca. nowy czło. | My 
wiek,. A Zakonnik: cały, dzień: życia: fwego: nic przefaje | bioh 
czynić pokuty.. Nie'przeftaje dzwigać Krzyża (wego, | zuje, 


Trwa:w powołaniu, jak Chryftus trwał. na Krzyżu; pokis| wiet 
duch -nie wyrzekł,, aby ed począł'od:prac (woich. - Do--| Nieb 


Konawizy dnia pierwfzego: Krzyża „ drugiego: [poczywa.| dap 
mile-w Grobie; wfzędzie „, y zawize oczektwa: błogosła: i 
wioney: nadziei, y. przyiścia: chwały. wielkiego» Boga: ik, | 
Wskrzefi bowiem Ciało jego trzeciego dniapodobne:dov || A i 
Ciała jalhości: [wojey.. | ko: 

PUNKT M. Ti 
„Nayśriętfzy Ociec nalz, Kiedy naucza, abysmy “z wef | chci 
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wic- | Jem duchownego pragnienia Swiętey czekali Wielkonocy, tym 
tu. | famym zakazuje wfzelkiey Ciała uciechy. Y dobrze. U- 
aite | ciecha bowiem cielefna Wielkonoenemu fprzeciwia fię 
Pań. | wefelu. Bo Ghryftus wyzuwa fię z śmiertelnego Ciała 
SKU-- | a wdziewa nieśmiertelne. Chryftus opuścił Ciało żyją- 
ce, a wziął na fiebie duchowne. Przeto cielefnie (ię 


kiem Egipskim jedynie dla pobłażamia pofłu. Z infzey dale- 


ty ię mie ha słowach prożnych, y fzyderskich, ale aby 4 
były umiarkowane, ate zaś duchowne. Albowiem nie jb 


ywa 
osła: 
joga: 
edo) 


niego. , Tak y ty niecielelnie ciefzyć fie będziefż w Wiel- 
| konocy, jeżeli byś Świętego OQyca fwego nasladować 
ef: | chciał, * 
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Czyliż więc, o Zakonna dulzo! pod czas tey Swie 
tey Wielkonocy ciefzyłz fie po duchownemu, żeś niedo- 
skonałości [woje pogrzebła, a w nowości zywota cho- 
dzifz?, Wźekomoc jeft przeyściem. . Jezeli dla nadziei Zmar- 
twychwfłania przyfziego wizyftko przykre, y nieużyte 
w powołaniu twoim z wefelem ducha wytrzymujelz, y 
zwycięzafz? Przypodobajz fię chwale, Chryfiufa: Czy zasl 
cielefnie fiş radujelz.dla milczenia, y poltu pobłażanego? 
Ciało zabija, duch zas ożywia. Zaluy, żeś tego dnia Nay- 
świętfzego. do tych czas. godnie -nie obchodziła. Pofta-l|plivo 
now: cielzyć fię z rzeczywiłtego Zmartwychwfłania Chry- rzekł 
fula, a welelić ię ztwego duchownego: Cielzyćlięw przy- frapi 
krych,y,cięfzkich fprawach powołania twego dla nadzieij| me 
przyfzłego . Zmartwychwiłania. Nie wefelić (ię z potud ści, 
y milczenia pobłażającego, ale tego pobłażania dla końca pała 
wyżlzego skromnię użyć., bez! 
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BŁOGOSŁAWIONA:PANNA MARYA WESELI SIĘJ| abo 
Z.CHWALEBNEGO. ZMARTWYCHWSTANIA [wie 
SYNA SWOJEGO. jak 
O:POTRZEBIE WESELA DUCHOWNEGO. 
Z.weflem duchownego pragnienia Swiętey Wielkonocy 
niech oczektwas Rozdz. 49. IBN 
| W 
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wię | duchownego, tegolię od nikogo lepiey, jak z przykładu 
iedo} Nayświętizey MaRv: Panny nie mozemy nauczyć. Ktoż 
cho.| bowiem z więkfzym pragnienia duchownego wefelem Swię- 
zmar.| tey oczekiwał Wielkonocy, jak ona? lubo w morzu bo- 
uzyreļ esci dla Męki, y śmierci Syna fwojego była zatopiona, 
z, y| przecie dla nieskazytelney wiary iwojey z pewnym, y 
yzaśj wielkim pragnieniem jego oczekiwała Świętego Zmar- 
legota cwychwftania. Ta radość pragnienia duchownego w po- 
Nay.| frzodku boleści ciefzyła ją. Nic tak nie umacnia cter- 
olaf pliwości, jak ducha radość, Tą zmocniony czy nie 
Zhry.| sczekł Apoltoł? Kżoż mnie oddzieli od miłości Chryfiufa , U 
przyj Źrapiemiet czy uciskit czy nagość? czy przeslądowanie? cz 

adzieij mażecz? Kto bowiem napawa fię słodyczą Boskiey milo- 
śct, nietak cierpi boleści, jak ich fobie życzy. A kto 
pała uftawicznie pragnieniem Oyczyzny Niebieskiey, 
bez Utrapienia tu żyć za naywiękize ma {obie katownie. 
Wie, źe ta rzecz lekka, y momentałna utrapienia wie- 
czną chwały wielkość fprawuje w Niebie. Kto zaś z 
fmutkiem przeciwności ponofi , albo przez niecierpliwość, 
albo przez małość ferca daje fie zwyciężać. Więc w 
wizelkicy przeciwności ciefz fię z Błogosławioną Panną, 
a Krzyż twoy zawfże lżey nolić będziefz. ` 


dE USN Kok IF 
O z jak niezmierną radością duchowaey żądzy Swiętey 
czekała Wielkonocy chwalebna Królowa Nieba! ow- 
{zem jakim: wefelem deft napełniona, kiedy między lu- 
dzmi pierwfza obaczyła Syna fiyojego PLK ARE 
f; Sss ość 
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dość jey tylko o nim była, z czego infzego fię nieciefzyła. 
Tak bowiem radość duchowna inney wlzelkiey nieprzypu- 
fzcza. Niemożemy razem z Stworzyciela y zftworzenia 
fię radować. Niemożemy razem zażywać wefela Nieba, y 
świata. Nie możemy fię razem paść roskofzami ducha, y 
cha'a. Potrzeba, abysmy z jednym ze dwoch welelem roz- 
bracuczynili. A zktórym? [zali niez nieczyftym wetelem 
ftworzenia* Wfzyftkie poniewafz roskolzy światowe, 
albo prożne fa, albo fzpetne. Duchowne roskofzy fa- 
me wdzięczne, y uczciwe z cnot zrodzone, a od Boga 
fzczerym myslom wlane fą. O ktoby- był godzień raz 
zafmakować tey radości z Błogosławioną Panną, niktby 
więcey jey od niego nieodjął. Temu bowiem wfzelka 
inna przyjemność byłaby imutkiem; wfzelka słodkość 
boleścią; wfzelka słodycz gorzkością wfzelka piękność 
fzpetnością ; wlzyftko, co kontentować może, przy- 
krością, 


PUNK BM. 

iewypowiedziana rzecz jeft, z jakim pragnienia du- 

_chownego wefelem Błogosławiona Panna oczekiwała 
Swiętey Wielkonocy: owłzem w jakie wefele obfitowała 
od dnia Wielkonocnego aż do oftatniego dniażycia. Ni- 
gdy bowiem tey dobroczynney uciechy nie zapomniała. 
Od tey do heroicznych cnot Aktow pobudzałafię. Tak 
jet. Wefele Ducha Świętego nie tylko cnot dokonywa, 
ale teź zawfze Bogu ,milizemi czyn.  Wofółego bo- 
wiem dawcę miłuje Bog. © Wefele Ducha Świętego za- 
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wfze zachęca do poftępku duchownego mocno, y przy- 
jemno.  Welele Ducha Swietego użycza dotrwania nam 
w dobrym. Bo coż bardziey fprawuje, że fię wftecz o- 
bracamy, jako fmutek? ten, jezeli kiedy umysł upoił, 
człówieka od wfzelkiego dobrego odrywa dzieła, pro- 
wadzi do śmierci. Dlatego Święci Oycowie naybardztey 
wefele Ducha Swiętego nam zalecali. Czy nie mowi A- 
poftoł: Ciefzcie fie w Pam zawfze, znowu mowię ciefżcie fie? 
Izali Apollo Opattakiey od [woich nie wyciąga radości dla 
nadziei żywey dobr Niebieskich, jakiey by naziemi po- 
dobney nie widział? A co o Antonim Opacie, Mężu o- 
ftrego życia pifze Aźbanazy? zawfze był welołym, tak, 
że od Braci drugich był poznawany z wefołości twarzy. 
Co o Świętym Qycunafzym BENEDYkciE Grzegorz? By? 
twarzy łagodnej. Y ty zniemi nasladuy Błogosławioną 
Pannę. Zazyway wefela Wielkonocnego. Bądz zawize 
welołym dla nadziei żywota wiecznego. Tak zaś zawfze 
poftąpifz , y w dobrym trwać będziefz. 

o Czyliż więc, o Zakonna dułzo! po duchownemu fię 
ciefzyfz dla zachowania cierpliwości w przeciwnościach ? 


| nie malz uciechy nad wełeleerca, jet bowiem befpieczną 


myslą, jakby nieprzebranym welelem. Czy po duchowne- 
mu ciefzyfz (ię dla porzucenia radości świata? To jeft 
prawdziwe ferca welele, które fię poczyna o Stworcy. 
Czy duchownie fie cielzyfż dla otrzymania wytrwania? 
Ktoż mnie oddzieli od miłości Chryfiufa © ami śmierć, ani ży- 
ce. Załuy za (woy zły fimutek, Poftanow zawlze w 
Panu fi ciefzyć dla zachowania cierpliwości w przeciw- 
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nościach , dla odrzucenia swiata roskofzy , dla otrzyma- | u 

nia dotrwania. | napom 

| dlug 
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JEZUS PRZEZ DNI CZTERDZIEŚCI POKAZUJĄC Í dat 
SIĘ, OSWIECA UCZNIOW SWOICH. 


y sh 
O SWIATŁACH BOSKICH. 


Otworzywfzy oczy nafze ku światłości Bosktey, pilnemt ufzam 
mi słuchaymy, oco mas każdy dzien głos Pański, 
wofając, uapomina, Z Przemowy. 


PUNKED 


[Ledwo Jezus z Grobu chwalebnie powftał, już rozfpro-| 
fzony Kościoł zgromadząać y w Tajemnicach wiad 
ry zaczął oświecać. : Pokazałfię bowiem saprzod Maryi 
Magdalenie; y Niewiaftom; Powżore Piotrowi; Potrzed 
cie: Idącym dwom Uczniom do Emaus; Poczwate: AJ 
poltołom wfzyftkim oprocz Tomafzą. Popiąte: Tomal 
izowi, y drugim Uczniom; Pofżofe: Rybołowom przy 
morzu Tyberyackim; Pofiodme: Więcey niż pięćlet Bra 
ci na Gorze Galileyskiey. W wizyftkich tych objawie. 
niach onych oswiecał w wierze. Wykłądał im Nauki 
iwoją. Spofobu nauczał ich jak fprawawać, y: przyimoł 
wać mają Tajemnice. Przytomność im obiecał aż doskońł: | 
częnia świata. ` Czyliż y ty według mysli Swiętego Ogł 
ca w tym czafie jak naybardziey ośworzyw/y oczy ku świą 
„A 
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tości Boskiey, pilnemi ufzami słuchać nie bedziefz , w czym cię 
napomina głos Boski codziennie wołający*_ Jezus bowiem we- 
dług obietnicy iwojey zawize nas ofwieca, y. naucza. 
Tylko tym odeymuje światło twoje, rozmawia ztemi, 
którzy ani oczu fwoich mie otwierają, ani słuchają. Bia- 
da tym! na wieki nieobaczą światłości, Ty otwieray, 
y słuchay. 


PUNKT IL 
gzus oświeca, y nawraca niewierzących Uczniow do 
Wiary Zmartwychiwitania twojego. “Y teraz olwieca 
grzefzników , ile skutecznych nawrocenia tchnie powo- 
dow. To przekłada nielzczęsliwą wieczność; to zachę- 
ca ich nadzieją zapłaty Niebieskiey; że krotkość, y 
proźność życia terażnicylzego przed:oczy, kładzie; że 
ftrafzy ich pamięcią przelzłych grzechow; to (prawuje w 
nich lękanie dla nagły£h grzechow śmierci, których po- 
zywa na Sąd (woy;; to ufiawicznym wnętrznym fumnie- 
nia gryzieniem mocno pobudza do pokuty. Zaprawdę, 
jeżeli fię takiemi oiwiecenia Boskiego nie objasniają pro- 
mieniami, nie Boskiemu światłu, ale dobrowolney fwo- 
jey niech przypilząslepocie. Słońce-y slesych olfieca, 
(abo dla slepoty fwojey światła przyimować nie mogą. 
Y Chryftus światła fwego także użycza grzelznikom, ale 
dla zaslepienia umysłu przyimować go nie chcą. Tym 
jet potrzebna, aby złożyli siepotę umysłu. Tym po- 
trzebnia, rzecz jeft, nby ożworzyw/ży oczy fwoje ku Boskie- 
mu światłu pilnemi ufzami słuchali, o co napormina głos ich 
S ; Sss 3 Boski 
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Boski codziennie wożający, Potrzeba jeft, aby za Boskim | 


światłem, które im do grzechu włtrętczyni, jak nayprę- biera 
dzey chodzili. Inaczey utracą światło oczow fwoich; | 203 
więcey nie będzie z niemi. O opłakana slepoto! Od fizie 


ciemności (ennych przyimują ich ciemności trapienia. 


Kochali więcey ciemności, niź światło, dla tego bedą ie. 
zcey 5 $ ; 


wrzuceni wciemności zewnętrzne. Czy mała kara za- 
cmienie fèrca, zaslepienie mysli? Gdyby kto na plugawy 
fpoyrzał obraz, zarazby utracił oczy, mowiliby wfzy- 
icy, że Bog mści fię obecny. Oko ferdeczne utracił, 
y wierzyć temu , że mu Bog odpuścił? Ah! bynaymniey! 
jako wosk roftopiony odjęty będzie, fpadł ogień, ynie 
obaczył słońca. Spadł dymny | ożądliwości ogich; Sloń- 
ce fprawiedliwości nie wefzło jemu. 


PUNKT HL 

Tezus według fpofobności Uczniow, onych oswieca, y 
| naywyzlze odkrywa Tajemnice. Słońce bowiem o- 
swieca wizyftkich widzących, ale nie rownie. Im kto 
na wyżlże wftępuje mieylca, tym więcey jasności jego 
nabiera mocy. A Chryftus wizyftkich oswieca, ale we- 
dług tey miary, którą moc światia przyjmować mogą. 
Im wyżey mysl nafża zbliża fię do Chryfłua, tym ja- 
sniey jego oswieca fię światem. Tak obiecuje przez 
Proroka: Zbliżcie fie domnie, a zbliże fie do was. O jakna 
wyfokim mieyfcu nas Zakonnikow ofadzil! jakiemi Ja- 
inościami codziennie nas okrąża? Zgodności ftanů po- 
znaway jalność światła, którym cię.donaydoskonalizych 
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skim | enot [praw ofwieca. Ale na co fię zda tak wfpaniałe od- 
Prę- | bierać światła, jeźeli otworzywizy Oczy ku Światłości 
ich; | Boskiey, pilnemi ufzami nie słuchałbyś „Boskiego co- 
Od | dziennie wołającego głolu, w czymby cię napominał? 
ena, | Owfżem na co fię zda słuchać głofu, widzieć światło, 
będą [jezeli niepoydzielz za nim? prawda bowiem jeft, como- 
za |wi Swiety jeden: Za więk/że, y więcey odbieramy: task, 
Wy. |żyzz w czężfzą wpadamy slepote, jeżeli zantedbywamy. 
Zy- Czyliz więc, © Zakonna dufzo! mafz baczność na 
GH, | światło Boskie? Oswieca każdęgoczłowieka. Czy najego 
fey! promień przeftajefz grzelzyć? Jeżelżmie poznawafz dnia na- 
me fw dzenia (wego, 4 niefzczęsliwą Jer szolimą zginiefź. Czy we- 
loń- dług miary Foskiego światła poftępujefz w dobrych uczyn- 
kach? Ciemmuści ogarną ciebie. Załuy, żeś do tychczasoczy 
|na Boskie zamykała światło. Poftanow naprzykład Swię- 
tego Qyca oczy mieć ku światłości lśnącey fię jafności Za- 
„y |wlze, także mieć uftawicznie baczność na światło Boskie; 
| 0- |najego oświecenieod grzechu fię wftrzymywać: Według 
kto |jego miary poltępować w dobrych uczynkach. 


> | WE SZRODĘ Po WIELKIEYNOCY. 


Bt: | O SPOWIEDZI SAKRAMENTALNEY. 
| Wyznawaycie Panu. Z Rozdz. 7. 


Zz 

sj PUNK TL 

JE Š ; 5. 
0- A Nayświętlzy Ociec nafz przez te słowa: Wyznawajcie 
ch Panu’ nic in(zego nam nie zaleca, tylko Spowiedz 


ot |SAKRAMENTALNA,„ lam bowiem wyznawamy Panu, gdzie 
przed 
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przed jego Namieftnikiem oskarzamy fiebie z grzechow | 
nalzych. Taka Spowiedz powinna być wierna, pokor- 
na, y żałolna, Wierna bowiem, tak, aby wyznał zu- | 
pełnie , fzczerze wlzyftkie grzechy co do pofłaci, liczby, 
okolicznosci pofłać odmieniających. Do tego poprze- FM 
dzającego trzeba rachunku fumnienia. Fałfzywa bowiem | M i 
jeft Spowiedz, która grzechy przed Spowiedzią zanied-|. 
bywa rozważać, y dobrowolnie zapomina. Fallzywa | | 
jeft Spowiedz, która jedne część grzechow mowi, al ik 
drugicy zamilcza. Fałizywa jeft Spowiedz, która wy- SAR 
znaje lekkie, a cięfzkich zapierafię, albo umnieyfza; y 
wymawia. Fałfzywa jeft Spowiedz „ ktora roźnym Ka-| 
planom rożne grzechy objawia, y wyznanie na połowę] f 
dzieli. Fałfzywa jeft Spowiedz. która zwyczay , nałog,| 9% 
y niebefpieczeńftwa bliskie grzefzenia tai” Abyś wier-| “9 í 
nie, y izczerzewyznał, WyznawayPanu. Obacz w Spo-| P7) 
wiedniku Pana. On jelt Bogiem twoim, Sędzią twotm,| © 
oddawcą twoim na kaźdym mieylcu, y w czalie tobie] (* © 
był obecny, na którym, y kiedy; grzefzyłes, Wizy- AP 
ftko wie. Czemuż fię więc boifz jemu fameinu fzcze-j OP" 
rze fię wyfpowiadać, ktory przed Spówiedzią twoją 0b- a 
winienie fumnienia twego lepiey , jak ty fari żnafz? Cze 0% 
niu fię lękafz grzechow fwoich wyznać przed człowie- s: 
kiem grzefznikiem, które potym tęż fame przed Całym] 007 
światem, przed Aniołami, przed Bogiem będziefz muj 7 
fiał wyznawać? Niechcieyże tedy czegokolwiek tak piel 
przed Spowiednikiem fwoim. . Niewierna, nielzczer: Aa 
Spowiedz jeft dwojaką fiomotą. ° Nieprzypułzcza A P 
' owajj "CF 


| 
| 


how 
Kor. 
| zu. 


| nieyfca nie ma, gdzieby była otucha godności. 


| PONKA dŁ 


MA być pokorna Spowiedz. Nie jeft pokorną, ktora 
nie ochotnie odkrywa, y nie oskarza gtzechy fwo- 

je. Nie jeft pokorną, ktora fię niedzieje z pogardze- 
niem fiebie. Nie jelt pokorną, która fię wymawia, a 
innych oskarza. Nie jeft-pokorną, która złemu innych 
przykładowi, albo nieprzyjaciela namowom winę przy- 
| piluje. Nie jeft pokorną, ktora grzech przyczytuje albo 
ułomności natury, albo nadzwyczaynie cięlzkim poku- 
fom. Złości włalney niecnotę trzeba przypilywać. Z 
tey zwielkim nienawidzeniem fiebie każdy jakby mie- 
przyjaciela naynieprzyjaznieyfzego powinien fię oska- 
rzać. Ani teź nie dofyć tylko uftnie fię oskarzać; zfef- 
ca oskarzenie potrzeba aby pochodziło. Dla tego Saul, 
że uftnie przed Samuelem fiebie oskaczył; zgrzejzyłem; 
odpufzczenia raytnhiey nie doftąpił. Muhal usłyfzeć: 
Przemiosł Pan Króieftwo twoje odciebie, 3 odda go przeciwni 
kowi twemu. Ale Dawid, że fercem, y ultami przed 
Natanem fię oskarzał: Zgrzefżyłem Panie; odpufzczenie 
_ otrzymal.  Godzień był usłyfzeć: Przemiosź Pan grzech 
ćwoy, y nie umrzefż.- Toż lię przytrafia pokutującym, 
jeżeliby uftami, y fercem fiebie na Spowiedzi oskarzali. 
A czemubyś fię wymawiał * Czy niewiefz, że nie czło- 
więkowi„ ale Bogu fie fpowiadafz. U tego zadna Wy- 
mowka mieylca nie ma.* Grzech fam w fumnieniu two- 
M. i TT im, 
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| owania Boskiego niemocy zmyslanie. Ani doftojeńftwo 
n 
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im, jakby wzwierciedle fię pokazuje. « Samo pokorne 
fiebie famego oskarzenie w ymowi. 


PUNKT II. 
Naoftatek Spowiedz powinna być żałolha. «Kto bo- 

wiem zupełnie, 'y -pokornie wyznaje grzech fwoy, 

jakże zasłuży na odpufzczenie, jeżeli nie bę dzie żałował 

| za niego? lak Dawzd dnie tylko wi Saale grzęc h, zórzei 

| fz-yłem, ale tez żałuje: Ryczafem od żalu fErca mo ot Ą 
czemu? bo przed Tobą wfzelkie pragnie nie e oje: bo 

Ciebie famego, y jedno dobro moje kocham.  Lubofff 

dofyć jeft dla S )AKRAMENTU pokuty niedoskonała skrucha | i 

ale doskonała zawlze jeft sa Z kary grzeci iu wiele 

AR odnofi; jec k jid nie zupełnie Spo-| foluci 

wiedz jeft żałosna, Rik: tylko za wfzyftkie żalow rath Swiet 

| | grzechy fzczerze dia milości Boga, potrze eba, aby teżjjzjł: a 
za grzechy ftarał fię dofyć uc czynić, a czego fię opłak: nu. | 

nego do „puść ił, więce y tego miechciał px ypełi niać. . Takllfyć u 
| | Dawid chę ztnie przyimuje dla zadofyć uczynienia śmierójpył 


ga 
ilé 
h 
ik 


r 


narodzonego $ >vna. Grzech fwoy zawlze ma przeciw tira 
ko fobie, aby go wię ecey niepopełnił.  Zailte w 


, i SA e U 
zżadney inné) y ułomności u eni ow  niedzieją fiole f 
fwietok radzkie Spowie dzi, tylko z ntedoftatku pr oft: nOA m pu 


j 


wienia. Spowiada ją i fię zupelnie , pokornie, żałofnie Wyf 


grzechow fwoich pow fzednich. Gotowi B, wickiza. koni 
niż im naznaczą, czynić pok utg, ale nie doftarcza imi choy 
mocnego, y fzczerego poftanówic nia poprawy grzej| boyi 


chow, których fię (powiadają. Tzaliż jet mocne pofta 
nowiejj 


RY 
ie 7 o 
T Zmyslni, y wyla ni na wy 


WE SZRODE, Po WIELRIEYNOCY. SIS 
nowieńie, kiedy NAŃ lzy. z Koenfeffyonału, natych- 
miaf cychze fam ych, torych n wyłpowiadali, dopu- 


| fzczają fie. grzechów ka Swiegotl iwi, wiclomowni , jak 
| przedrym.- Szemracze jak y przedty a. Bląkający liç, 


roftarenieni w Pacierzach Kapłań skich jań Y y przedtym. 

y gody ciała jak przedtym. Q- 
eV o im jak przedcym. Je [tze [zczere pofta- 
zrodkow poprawy żad o aA aja. Sta- 
ego nie dokłada ją. Nie ftarają fię poltano- 
wienia uczynk em wyp E, Ztąd fię dzieje, że z SA- 
Inego nie odnofzą BZYK u. Ztąd 


[dz 
N 


(prawiedis remi przyítępowalt do Konfet 

nika mi odchodzili. Ztąd fię dzieje, 

ają pa Iniego grzechu, a za jego Ab- 
olucyą wpadają w śmi: cel y. ly według przykazania 


Sw tego Oyca Mas wyzaaway Panu, kt 'regoś. obra- 
ził, a b „dzie Spowiedz twoja żałofna. W 'yznaway Pa- 
nu, który fprawiedliwości lądzi, a chętn ie jemu zado- 
fyć uczynifz. Spowiaday fię I anu, który chce,! abyś 
był doskonałym , jak Ociec Niebieski jeft, a wfzelkim 
ftaranic em poprawi iż grzechow [woich 

Czyliż więc, O Zakonna dufzo! zupeł nie, y wier- 


| nie [powia iadaiz fię grzechow fwoich* Święci Qycowie 
"na puizczy zaraz £ grzechy fw oje na tablicach { ipily fywali, 


aby fie onych zupełnie wyfpowiadać Jai Czy po- 
komie (ię [powiadalz? Opat Moyże/ż Lotrowltwa;y grze- 
chow więcey niż (zkaradnych przed wfzy fikiemi Bracią 
fpowiada g: Czy żałolnie fpowiadafz ię? Opat Arfênt 

$ Fire tak 
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tak grzechy woje ufławicznemi łzami opłakiwał, żemu | 0blUb 
włofy zbrwi powypadały. Załuy zaniedoskonałe fwoje [W kt 
Spowiedzi. Poftanow, wiernie, pokornie, y z žalem 

fię fpowiadać, | 


We CZWARTEK PoWIELKIEYNOCY. | i 
cznie 

O PRZYSPIESZENIU, Y UCZĘSZCZANIU DO. kuiu 
SPOWIEDZI SAKRAMENTALNEY. fie, y 
Rzckłem: Wymowię przeciwko fobie niefprawiedliwości | JĄ 
moję Panu, Z Rozdz.. ją 

PUNK SE wzy! 

famen 


"Emi Psalmifty słowami Swięty Ociec nafz napomina | złość 

nas do częfto przyfpiefzenia, y uczęfzczania Spowiedzi : |ipie; 
Rzekłem; Wymowię przeciwko fobie miefprawiedliwości moje | cy, 
Panu. Czemu? bocodziennie nielprawiedliwości popeł- przed 
niam, dla tego częfto ich fię fpowiadać będę Panu. Czemu?|| tg p, 
bofpowiedz, y czyftość w obliczu jego, Jeżelibym fię| gzon 
wy(powiadał, przed Panem czyfty będę. Czyftośćy ty| oskar 
kochalz o Zakonna dufzo! nasladuy Plalmifty, a ftate-| Gen 
cznie, y częlto fpowiaday ię. Za fpowiedzią idzie pię-| jj, 
kność dulzy. Lubo fprofną juź kocha OblubieniecNie>| w, 


RZ | $ Se maka, 
bieski, ale aby piękną uczynił Sprofną kocha, bo nief 


przylzedł wzywać fprawiedliwych, ale grzelznych. Niel > 
lubi, aby zoftałla brzydką , ale aby fię ftała‘ czyfłą. ko 


Jakże to? przez Spowiedz. Więc odpowiedz na żądzej li py 
€ Oblu-j 
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Oblubieńca Niebieskiego, Ciebie czeka w Spowiedni” 
ku, który zafiada na Trybunale, Świętym. 

PUNKT IL 


Rzekłem: Wymowię przeciwko fobie niefprawiedliwości mo” 


CY je Panu. Zaprawdę potrzebna rzecz jeft, aby ftate- 
cznie po grzechu popełnionym była Spowiedz. Oto! 
0. kWiniwitowie zaraz na wypowiedzianą pokutę fpowiadają 
fie, y żyją.  Sodomatowie zwłaczają Spowiedz, y giną, 
0 Synowie lzraellcy, kiedy grzechu fwojego wyznać zwła- 


czają, nieprzyjacielom fą oddani. Skoro tylko wyzna- 
ją, ze zgrzefzyki, od nieprzyjaciół wybawieni. _ Bog 
wzywa wewnętrznie do pokuty, kto odmawiał, {obie 
_ | famema przyftęp do miłofierdzia Boskiego zatamował. 
ming Złość grzechu zawfze fię rozfzerza; rozlzerzając fię ro- 
edzi:| fnie; pokądby zadnego nie pozoftało fpofobu, y pomo- 
moje] cy. Oto fię jedno ftara nieprzyjaciel nalz, aby nas u- 
opel-| przedził oskarzeniem fwoim. Mowmy y my nieprawo- 
emut] ści nafze przefzłe, abysmy fię ufprawiedliwili,  Uprze- 
m fi dzony bowiem diabeł w oskarzeniu nie będzie nas mogł 
Cyty| oskarzać. A jeżeli lamych fiebie bylibysmy oskarzy- 
fat, cielami, pomaga nam do zbawienia. Jeżelibysmy cze- 
epel kali, azby nas diabeł oskarzał, oskarżenie to idzie nam 
ANC nakarę. Będzie miał towarżyfżow w piekle, którychby 
20 mie przekonał być towarzyfzami niecnot. Niech nasnieod- 
| Nię ciąga „gnulność , y oziębłość. Za małym ftaraniem 
zyka. zwycięży fię. Niech nie odciąga cięfzka pokuta; jeże- 
zadzej i bowiem lękamy fię fzronu, fpadnie nanas (hieg. Niech 
Oblu K TITS n 
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nie odciąga pomiefzane fumnienie, y potrwożone, bo 


fię wy 'pogodzi lamą Spowiedzią. Niech nie kę ro- | 


A O ) poprawie. Jeżehby lię przyłozyło fpołfprawo- 
wanie do łaski SAKRAMENTALNEY , bez wé qtpienta t to zbawi. 


Maia więc Panu, po: niewalz do bry. Rozgrze- | 
fzy szk Bog grzefzni! ta pr dko wyznawającego.  Po- | 


t,pi fprawiedliw y Spowiedz odkłtadająć 


PUNKT 
zekłem : Wymowię przeciwko fobtentefprawie 
Panu. Albowiem bardzo pożyteczno jelt, abysmy fię 
częfto (powiadali. Jezeli codziennie grzefzy(z, codzien- 
niefię fpowiaday. W domu: ułomnym ułomne balki wy- 
ciągalz, a nowe w pulze zafz. Siebie (amego tak na pra 
wuy A zez pokutę. Niewitydzilz (ię ŻĘ: YĆ hie wftydz: 


i; 


LiL WOSCZ 2m0jE 


fię pokutować. W grzechu plugaftwo w (pow piedzi le- 


karitwo jeft. A im częściey by sfi ię oskarzał na! [po wic- 
dzi, tym więcey znayc dziefz, z czego byś fie znowu o- 
skarzał. Ma to do fiebie . Zwier Ciadło „ że też. y pro- 
fzkiem fzpeci fię e: A dulza fi prawiedliwa naymnie yfzą tez 
fzpeci fię maźą. _ Którą g dy pofirzeże, zaraz obmy- 


wą pokutą, Spr awiedliwy wzdy fedni razy na- | 


dzień upada grzelząć, ale y fiedm razy na dzień pokutu- 
jąc powikaje. Nigdy tak w grzechcięlzki, albo wofty- 
głość wielką nie wpadnie „ kto fię częfto (powiada. Bo 
niepodobno jeft, aby cięfzkie wykonywał, kto fię nay- 


mnieyfzych lęka grzechow: O (tygłym być miesmoże » | 
kto mocą (powiedzi zawfze do poprawy {lebie zapala. | 


ię 105 


thim : 
bo zi 
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Codziennie poftępuje, bo codziennie cokolwiek popra- 
wia, Czego fię (powiadał. Dlatego fię ae zwu „że 
„ niektórzy Oycowie Swię Ci kaži degi o dnia { Ipowiad lali ( fie. 
TIm bowiem fprawiedliwfzemi byli, cymfię bar rdziey grze- 
że my CZi zściey nie e (po- 
N 


Į 
J 
a 


Pol fznikami znali. Alefie dziwuję, 
wi adamy fie > pel ni jefte smy SZ C OW s; a 40n nze posna- 
wamy, ani ich wyzn ajemy. ka aa Ug ; przy trafia, że jad 
po wńę strznościach rozlany ftaje (ię ieuleczony. Y 


grzech w a wkorzeniony, „ię K /ć niembże wyr- 
wany. Zkąd fi Ą przytr: afia, ze jako ogniwsjedno, dru- 
gie w łańc 1 za fobą ak rak grzech przyczyną 
będąc drugiego grzechu aż na glębinę prowadzi, gdzie 
grzefznik poga za. 3y redy czę fo wypluw way truciznę. 

Rozryway zw kgrzi schow ; abyś fi fię niemi nie wiązał, 
a nie byłeś wrzuc: ciemności zewnętrzne, 

Czyliż więc, naluto] przy (pietzafz do fpowie 


dzi? Lepiey jef, teraz żałol 0ę brać docz zefią, nizel ji po krów 


U 0- 
pro. | ikim życia wieczną. Czyli cię nico gnultwo, al- 
też i DO zły zwyczay $ dm a dłuż żey oczej m. fie bardziej 


* WMA. 
PW A SR 
Ą BD REN nag ZOH) 


ze cbce miłościwy 
który „(3 fi 
Y., ka feuka dać Jpowza- 


r na | s H 
a dającym fie odpufzczemie. Zaluy, żeś do tyc ch czas /albo 
olty- | Spo wiedz długo odkładała, alboś fię rzadko fpowiadała. 
1 

Bo | Poftanow do fpowiedzi przylpiefż ać, a ztąd wfzyfłkie 
may | Przeł fzkody oddalić, także częftofię powiadać. 

e DTA TU ~ T ICANT 
ù| W PIATEK Po WIELKIEYNOCY. 


pi a. | | 


Co 


poe O EXAMINIE PARTYKULARNYM. 
s Poa 
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Poftępki życia [wego co godzina uważać, 


Z Rozdz. 4. Inftr. 48. 


71 


PUNKT I Ne 


- ybo Ociec Swięty nalz w tym inftrumencie chce: abg|jik 60 
każdy pofiępki życia fwego co godzina uważał, je. | ra bal 
dnak doftatćcznie go pełniemy, jezeli doskonale Exa- ycia 
men partykularny, tojeft: Rachunek fumnienia, czynili. | Chcąc 
bysmy około południa. Jeft ten Examen do polłępku |Zyca 
potrzebnym y pożytecznym Irzodkiem. © Jett potrze. | godzi 
bnym, albowiem nikt nie poftępuje, ktoby naypier.]be of 
wey namiętności niepoznał (twoich, Zawfze ufławać bę- gdy | 
dzie, ktoby ich miewykorzenił.  Poniewafż z daney| bywa 
przyczyny tym bardziey. wzniecą pożar, im by fie dłu.]fibte 
żey bez okazyi, jakby w popiele taith. Rękt zawize do dy tw 
korzenia przykładąc inaczey zawize Coraz nowe wad w dzie 
latorosle wydawać będzie. Jeft teź pozyteczno.  NikqVecz 
zaś bowiem wady zkorzeniem nie wyrwie, jeżeli przej CZIĄ ( 
ciwney jey cnoty zaraz nie ftawi na przeciwko. jezem 
fię dla jey wykorzenienia natychmiaft nie będzie mo4fey W 
dlić; jeżeli fię w upadkach nie upokorzy; jeżeli zawfze tach z 
nowey ufności w pomocy Boskieypoymować nie będzie. lioneg 
Słowem: Jeżeli przez dzien ftarać ię nie będzie o umar4bie. 
twienie uftawiczne. Pozytku naoftatek z zasług doro-|Więt 
zumieway fię, potrzeby Zaś z powinności uftawicznie Wie 
poftępowania. Dlaobydwoch naucz fię, co je rachuq Peu 


. 


nek partykularny, jak pożytecznie ma być zaczynanyjpełza 
PMA a 
PUNKTY 


Ww PIA,TEk Po WIELKIEYNOCY. aol 
PUNK TOILE 


Wedlug zdania Swiętego Oyca nafzego BENEDYKTA; po- 

` flepki życia nafzego uważać, CO infzego nie jeft, 
jak doskonale dowiadować fię © owey namiętności, ktò- 
ra bardziey na ciebie fzturmuje. Tak bowiem fprawy 
życia fwego uważafz, kiedy fzrodki, y powody onę 
chcąc wykorzenić, przed fiebie ftawialz. Tak {prawy 
życia fwojego uważalz, gdy w przeciwney cnocie Co 
godzina (ię cwiczyfz, a cwicząc poftanowienie jey fo- 
bie opatrujefz. Tak fprawy zycia fwojego uważafz, 
gdy powody, któremi naybardziey od wady f[wojey 
bywafz napaftowany, przeglądalz, a w nich ftatecznym 
fiebie jego nieprzyjacielem czyniiz. Oto bowiem, wa- 
dy twoje, fą to owe fiedm Narodow , których ziemie 
w dzierzawę tobie dać Bog obiecał, jezelibyś ich wni- 
wecz obrocił aż do porazki. Przeciwko tym w ufławi- 
czną duchowną utarczkę wchodzić trzeba. Chce bo- 


zld wiem miłościwy Bog, abyś fię cwiczył w bezprzefłan- 


t 


urmat 


ney woynie. Chce, abyś z uftawiczney bitwy w cno- 
tach zawlze bardziey poftępował. Chce, abyś zodnie- 
fionego zwycięftwa koronę odniosł wietnieyfzą w Nie- 
|bie. Daje pod czas fpoczynek. Sam usmierza fwoją 


dotad Świętą łaską bunty namiętności, ale nie długo, abyś w 
tczmd belpieczności od nagłego nieprzyjacioł twoich najazdu 
„chud ieupagł, y niezginął, Ot! famemu Swiętemu Qycu 


nany 


1 


IN 


kT 


nalzemu czas, Ipofob% y przyczynę wojowania dla więk- 
Key. opatrzył zasługi,  Dopuściłgna niego, aby był ku- 
Uvu izony 
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{zony od ciała, od świata, y od czarta częfto, ale S. 
Ociec, który fię nauczył odmłodości fprawy życia (we- 
go namienionym fpołobem uważać, zawize ftał fięzwy- 
ciężcą. Nasladuy tedy, $. Qyca twego w bitwie, apoy- 
dzielz za nim do zwycięftwa , y dd Korony. 


PUNKT IE CWiCZ 


LA p y a „ . YDLi U 
Byś według napomnienia S. Oyca fwego pożytecznie H a 
Z c Ż ŻY CZ 


pofiępki życia fwojego wważał cogodzina, czyli rachu- |ę! . 
r |ka żad 

. AT TT IB da 
dobrze naftepujące punkta: Naprzod: Wzyway` Ducha R 
Swiętego, aby Ci raczył namiętności twoje przed oczy NR 


nek fumnienia partykularny porządnie zaczynał, obaczj 
fławić, y fzrodki do zbunzenia ich pokazać. Bez jegoj Pr 


ż ` 5 4 e R ER ć $ f 
łaski nic nie możelz dokazać, ani włafney poznać nędzy.| 4. 
Powtore: Szperay chuci, która nad inne panuje w tobie. AMG: 


Ta zaś chuć rozumie fie być gorębiorącą, y przyczyną dng 7 
wizyftkich nałogow, o. którey częfto myslilz, y w kto- ak 
rey nayprędzey grzelzyfz. Tę tedy tak długo poftanow] +" 
dobywać, poki łacno jey wfzelkim powodem zwycię- weta 
żyć, y przeciwną onę cnotą bez trudności nie będzief: uyg 
mogł zaprawić. Tym czalem codziennie uwazay, y ile R ch 
razy byś jey dał mieylce, y ilerazy byś ją zwyciężył p 
przeciwną cnotą.  Jeżelby ci fię rzecz pierwiza przytra. 
fila, załuy, modlitwy, y poftanowienia powtorz. Je- 
żeliby druga? bądz wdzięcznym , Bogu zwycięftwoĄ 9Y 
nie twoim ftom przypifuy. Zwyciężywizy tym fpofo. diyi 
bem jednę namiętność, równym! (polobem. macieray ną ( 
rugą [obie nieprzyjgznieylzą. Toz, abyś rozumiał JPY 
chcę| 
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chcę, o codziennym zaniedbaniu pofpolitego cwiczenie 
Zakonnego. O gdybyś każdego Miefiąca jednę przy” 
ware wykorzenił. jakbyś był prędko od wfzyftkich o" 
czylzczony! O gdybyś kazdego Miefiąca jedney dosko- 
nale nauczył fię cnoty, jakbyś fię prędko ftał doskona- 
łym Mężem! O gdybyś każdego Miefiąca uczynił jedno 
cwiczenie bez niedoftatku według Reguły, jakbyś był 
wprędce Zakonnikiem prawdziwym! a czemuż ztak po- 
|żytecznego , y nayzaćnieyfzego poftępowania fzrod- 
| ka żadnego nie odnofifz pożytku? bo żadnego nie do- 
"|kładafz fłarania do rozftrząfnienia namiętności fwoich. 
Zadnego ftarania nie dokładafz do wydania fpofobow 
przeciwko onym. Do żadney pewney przyczyny, y 
| czafu poftanowienia fwego nie przylepiafz. Nie każdey 
godziny cnotę chuci twojey przeciwną fprawujefz. Je- 
dnę zwyciężywizy przywarę, gdy drugiey, wykorze- 
niając, dogadzafz, pozwalafz znowu potajemnie, y po- 
moy] PO! pierwey wzrafłać. Nie doskonalą nienawiścią nd- 
cje] miętności (woje przesladujefz. Jefzcze wady kochafz. 
oi Oftygłym jefteś; źadney iżczerey poftępowania ządzy 
|| mie chowafz. Ztąd to jeft, że potyle lat Profeflyi w te 
„W fime przywary obfitujelz, ktorych byłeś pełen w No- 
|wicyacie. O jak gorliwi w tey rzeczy byli Swięci Oy- 
„| cowie. Na:ścianach wady-fwoje, y cnoty pifal, aby 
ztąd czy poftępek, czy defekt poznawać mogli. Nasla- 
duy ich, inaczey nigdy niedoydziefz do ich chwały. 
Czyli więc, O Zakonna dufzo!. rachunek fumnienia 
partykulatny namiętności fwoich, y cwiczenia Zakon- 
| | „Uw 2 nego 


czyną 
W KTO- 


ray. na 
umiał 
chcę 


, 


s24 MEDYTACYE | 

nego dla jego pożytku, y potrzeby górliwie zacżynalz ? |goftot 
Według pofanowienia twego będzie y bieg pofępku twego. | ry mi 
Czy co godzina ftrzeźefz {praw życia fwojego od na- |$yn0 
mętności, która ci nad inne na zdradzie ftoi? Pokad ten |fżanov 
wąż całą ma głowę wielkość rodzaju wad za fobą pociągnie. przykć 
Czy ftawiafz naprzeciwko jey cnotę przeciwną cogo- |zofde 
dzina * Przeciwne rzeczy tylko przeciwnemi leczone bywają | tona, 
lekarfitwami,  Załuy , żeś dotychczas tego przezacnego (kie zi 
poftępku fpofobu jakby zaniedbała.  Poiłanow: Rachu- |chce, 
nek fumnienia partykularny dla pożytku, y potrzeby [był c 
jego pilnie zaczynać: Gogodzina wykorzeniać namię- ftym,: 
tności górębiorące, Na przeciwko onym fławiać co go- | smy | 
dzina przeciwne cnoty. ŚW 
powh 
DZIEN VII. Po WIELKIEYNOCY. ~ |dyb: 


hy. 
O USZANOWANIU, POUFAŁOSCI, Y MIŁOSCI RH 


KU PRZEŁOŻONYM. Jiao 


Opat ma miejfcu Chryfiufa w Klafztorze zoflaje, abo! 
Z Rozdz, 2. yrz 
nych 
p U NKT I I doklat 
Jp; 
Nayświętlzy Ociec teraznieyfzym Reguły Swiętey Tex- i 
tem: Opat na znieyfcu Cbryfłufa zofłaje, nie tylko dof Qyca 
posłulzeńftwa, ale y do miłości Synowskiey ku Opato- klęd; 
wi, y innym Przełożonym mienia napomina. * Mowi| któr: 
bowiem: Jego, to jeft, zowie poimieniu, jak sia: A- | faje 
poltoł : | 


>a 


alz? 
VLO, 
nds 
l ten 
gnie, 
50- 
wa jg 
ego 
hu- 
żeby 
mie- 
0) g0- 


SCI | 


Tex-| 
o do | 
pato- | 
Mowi 
5:44 


oltoł: | 


Dzen VII. Po WIELKIEYNOCY, B25 
poftoł : Odebraliście Ducha przy(pofobienia SJnow, Ù któ- 
rym mõwiemy: Opacie, Oycze. [a miłość zaś, czyli duch 
Synowski zawisła natrzech rzeczach: Maprzod, na po- 
fzanowaniu. To aby wnas wmowił Święty Ociec, 
przykazuje w Rozdziale 63. Opat, że na mieyfCu Boskim 
zofłaje , miech fig nazywa: Panem, nie z fwego fobie przyczy- 
tania, ale z czci, y miłości Chryfiufa. Czym nam dwoja- 
kie zaleca pofzanowanie; powierzchowne, przez które 
chce, aby fię nazywał Panem; wnętrzne, którym żeby 
był czczony, jako Chryftus.  Niedolyć bowiem na 
tym, abysmy powierzchownie Opata Panem zwali, aby- 
smy przed nim głowę skłaniali, y nisko upadali; aby- 
smy przed nim przechodzącym, albo przychodzącym 
powfławali; abysmy w przytomności jego nie mówili, 
chyba fpytani; abysmy jego wizyftkiemi znakami czci- 
li, y (zanowali. Nie dofyć na tym powierzchownym 
ufzanowaniu, jeżeliby nie było wnętrznego. To y ma- 
ja podczas Zakonnicy, którzy albo dla bojazni ludzkiey, 
albo dla nadziei włalney wygody wfżelkie polzanowanie 
wyrządzają powierzchownie, ale wewnątrz Przełożo- 
nych pogardzają; ztyłu wyśmiewają; podło o ich nie- 
doftatkach rozmawiają, to jeft, o defektach. Niech fię 


f Boga boją takowi, bo nie człowieka, ale Boga pogar- 


dzają. Nasladują Chama Syna Noego, na witydliwość 
Qyca zapatrują lię, zwzgardą Braci opowiadają. Prze- 
klęctwo otrzymują jak oni. Prawdziwe pofzanowanie, 
którego qdnas pragnie Swięty. Ociec, to jeft, które fie 
ftaje zezci, y miłości Chryftula. Wyloko podczas z 

) Uvv 3 uprzey- 
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uprzeymego ferca affektu zawfże o Przełożonych trży- |. 
mać trzeba, luboby niegodne ich życie bez wymowki f.o 
widocznie objawione było.  Godnt-fą. czci wnętrzney, Ape 
y zewnętrzney, bo na mieyfcu Chryltgh zoftają. Go- |, 
dni f czci dla tego, od którego jeft wlzelka władza za 
wyfokich w honor powazać trzeba nie dla zasług oloby, 
ale dla [porządzenia Boskiego, y jego godności urzędu. 
Wymawiać, y pokrywać potrzeba defektatych, którzy 
ich pogardzonemi czynią. Błogosławieni tacy. Zakośa i 
nicy | Błogos awieńftwa Sema, y Jafeta doftąpią. Oja- |, i 
ko polzanowanie Święci Oycowie Żakonu nalzego Prze- tds 
łożońym dawali! Czytam o. niektórych, że dla pofza- |/_ | 
nowania nieśmieli zbliżyć fię dosnichv,. albo zniemiroz-. 
mawiać. Tak żywo wierzyli, że Opat namieyftu Chrys UAE 
Rula w Klafztorze rządzi, e 6 


e 


a 


EU NEKT- R 

„Pówtore affekt Synowski zawisł ku Przełożonym nau: 

fności tak co do dufzy , jako y codocciała.. Potrzeż | ufnoś 
ba bowiem ufać nam: w (pofóbach: podczas pokus Opa-- | Oyaa 
ta, w nauczaniu nas w rzeczach wątpliwych ,. w przykłaz- | feni 
dzie dobrym. do poftępowania. / Żkąd. Swięty: Ociec: w: 
Rozdziale 7: naucza: Abysmy przed Opatem: nie tail my- 
sli złych do ftrca: uafzego przychodzących ,. przez: (powiedz 
pokormą: „albo tych którychbysmy. potajemnie dopuściiź (ię, Pote 
W Rozdziale zaś 2.. famemu nakazuje Opatowi: Aby | ( 
dwojaką nankę dawał Uczniom: fwoimę, to jfi, wfżyfiko. co któr 
Hfi dobrego, y Swietego uczynkami więcej ,, niż. sławy poka- | byn 

ŻOWAĆ z, | 


| 
| trzyn 


Dzen VII. Po WrerkievNocY. Bo 


ni zówać, DOO U UC ZMIOMŁ przyk kazania Pażskie słowy 
ney przek Zad i u Agi lego Jerca, 3 ) pros ak „ch pofi Bepkami fwe- 
G PNE | Sci m Boskich pobnazał, A od 1kogož skuteczniey 
aza "miałby fię Kto fpodzie! wać pomocy w potrzebac! 1 dufży, 


e | jako ód Przełożonego? Od Boga dotego ofobliwą od- 
: Kto was słucha, zanie słucha, ię 


l bier at: iske wedlug Oi we 
EM g 
auy Tayy 


U: Takze ztego: Bo wfzyfikich dufz ma dniu fèdn ym odda ra- 
)rZ f; A 


sgo Oyca do tego ofol bliwy bierze O- 
fiko n stech fe “h rzeze, żeby nie opt- 

5 zbawienia dufz fobie zleconych, 
3 y nie wwigcey A zgtat okofo rzeczy docze efayc b. A 
? naoftatek nam fię fpodziewać wz ględem c iała wfzyftkich 


s K 

J y chunek. Od Swie 
ARA 

bowiąze Di í 


1. |. od Opata potrzeb, albowiem Qycem je A. Niech będzie l 
ARE | 
ACYĘ |. Zano ufżyj Ik ood Opa a co jef po ebu go, 0o, aby JE zmiosta 


wka.. Wiec niefą Synami Swięte- 


potrzeby u fzelkzey wy | 

go Qyca, którzy te y1 ufo De ku Przełožonym nie mają. I IW, 
| Na fiebie wkładaj ją lamych furowy fąd pizyfżłego Sç- i 
pau: gz ziego. co doc daly, y daia, „od! któ: oby przecie dla 


1 


rz laduy Świętego 
)pa- OJ eo 9, który od Romana y w naprawie ŻyCia pu- 
jkła- | felni iczego, y pozywieniu, także Siczy, ufał, y 0- 
Gw trzymał. 


piedz: | PUNR- UL 

f | Potrzecie DRN affekt ku Przełożonym zawisł na 

| | miłości. A ktozby Pe Saa fwego niekochał, 

»,0'| ktory ftaranie o dulzy, y ociele mieć powinien. Ktoż | 
pok | by nie kochał? On czuwa, jako rachunek mający dać 

MAC A t 

N: | za 


, 
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za dufzę fwoją. Potym miłość ta ma być pełna affekcu.| py, | 
Zkąd przykazuje Swięty Ociec, .4by każdy Opata fivegolfioro 
zczerą y pokorną kochat miłością. -Powinna też bydz ro-|wio! 
botliwa. Kochanie bowiem jeft pokazaniem uczynku.j kiem | 
Pokazuje Opatowi kochanie, kto chyżo, y wefołojemu|cuw 
wewlizyftkim jeft posłulzny. Pokazuje Opatowi kocha-|czas 
nie, kto ftrofowania jego z miłością przyimuje, ani ni- losu 
gdy od niego umysłu nie odwraca. Kochanie pokazu-| Przek 
je Opatowi, jezeli kiedy jego umysł czuje na liebie za fłość, 
gniewany, choćby w małey rzeczy, tak długo by leżał| 

na ziemi, zadofyć czyniąc, pokiby fię nieulpokoiło zaj D 
błogosławieńftwem porufzenie. Pokazuje Opatowi ko- 
chanie,' kto mu wewlzyftkim, jeżeli o to profi, pomo- 

cą jeft, y radą. Pokazuje Opatowi kochanie, kto za]  / 
jego ftroną uftawicznie obfława, Pokazuje Opatowiko- 
chanie, kto fzemrzących przeciwko niemu ufpokaja, y 
jego czci, y rozrządzenia wewfzyftkim broni. Poka- 
zuje Opatowi kochanie, kto z nim chętnie, y pokornie A 
obcuje. Oto! y tey miłości przez rożne Swiętey Re- o 
guly Rozdziały Swięty Ociec od ciebie wyciąga. O ja- f un 
kie miłości {woim" Przełożonym Swięci Oycowie 
Zakonu nafzego wyrządzali! Zawlze przy boku ich być | ch 
przytomnemi żądali, tylko z miłości Chryftufa, Tak." 
zywo wierzyli, ze Opaci na mieyfcu Chryftuła zoftają | j | 
w Klafztorze. | ME 

Czyliż więc, o Zakonna dufzo! Opata. fwego, y. By 
Przełożonych fwoich, jak Chryftafa czcilz? Przeklęty, | Ji 
Kto nieczci Oyca fwojęgo, Czy wfzelką ufność co: do du- | ki 
izy, 
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ektu. fzy, y ciała pokładalz w Przełoźonym fwoim? Oa wzy 
fuel Fko rozfporządzić, 9 miarkować powinen, jakby była zba- 
z rof wrona dafza twoja. Czy miłość ku Przełożonemu uczyne 
nkuj,kiem pokazujefz * Niechciey tego zafmucat, który za ciebie 
iemu] czuwa, jakby zsający oddać rachunek?  Załuy, żeśdotych- 
cha-| czas tyle razy przeciwko ulzanowaniu, ufności, y mt- 
hi ni.| łości Przełożonych powinnych grzefzyła. Poftanow: 
zu-|, Przełozonym Synowskie polzanowanie, ufność, y mi- 
za |iłość, jak Chryftufowi, pokazować. IJ 
a 


-| a D. FT" 7 
oaf DZIEN VIII Po WIELKIEYNOCY. 


1 ko- 

omo- O KARACH NA NIEPOSŁUSZNYCH. 

Ki Niepostufzne Owce karę śmierci przynależytej odniofą, 

viko- Z Rozdz. 2. 

ay : 

Poka- PUNKT I 

oel O) jak wielkie złe jeft: Nieposłufzeńftwo! Uważ zsłow 

Bd Apoftoła: Nie ma/ż władzy tylko od Buga. Ktore få 
ja- | s 4 


~ Fr] zaś fporządzone rzeczy, to lą fporządzone od Boga. Dla 
OVISI tego, kto (ię fprzeciwia władzy, Boskiemu: fprzeciwia 
Ti fie [porządzeniu. Kto przez- nieposłufzeńftwo Przeło- 
ao | zonemu przeczy, Bogu krzywdę czyni. Ktojeft Prze- 
aja łoźonemu przez nieposłufzeńftwo uporny, Bogiem gaf- 

dzi. Kto Przełożonemu posłufzeńftwo odmawia, Panu 
0, Y|. Bogu odpowiada. Trwa bowiem Prawda Boska: ` Kto 
Hali was slucha, mnie słucha, a kto wami gardzi, mng gardzi. 
OC" | Jakiż tedy jeft grzech nieposłulzeńftwo ? Jakby 
dzy» Xxx grze- 


, > 
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grzechem było wiefzczym, fprzeciwiać fię: Jakby nie- | 


cnotą bałwochwalftwa niechcieć przyftać naco.  Słu- 
{znie tedy Swięty Ociec grozi cięlzkiemi karami tym, 
ktorzy nie (ą posłufznemi Przełożónym.  Nieposłuftai 
karę śmierci przynależytą odniofg. Smierć bez wątpienia 
jeft doczelna, y wieczna. Abyś fię ty uwolnił od tey 
nayciężfzey kary, bądzźe posłulznym. Abyś był po- 
słufznym, obydwie kary, jak lię to, w nie wpada, uwa- 


Żay. 


PUNK I U. 

ABY kto podpadł pod karę, ktorą Święty Ociec ftano- 

| wi na nieposłulznych, ma wlzelkim [taraniem Rząd. 
cy, czyli Przełożonego gardzić. Na taką nieposłufzną 
Owcę w ten Czas kara będzie ftanowiona przynależyta 
famey śmierci. Tę karę włożył na nteposłufznego pier- 
wlzego Rodzica nalzego fam Stworzyciel świata: Kto- 
reykolwiek godzimy byś pożywał Sc. Smiercią umrzefz, Bo 
niefpodziana śmierć napada na nieposłulznych. Jakobo- 
wiem Pan posłufznym długowieczność na ziemi obiecu- 
je, tak nieposłulznym ukraca zycia. Ledwo co Kore, 


Datan, y Abiron przeciwko Moyżelzowi, y Aaronowi | 
powfłali, zaraz za (woje zuchwalltwo podpadli karom. 


przy" 
10200 

] 
gvardi 


«i zedł 


( )patt 
stwie 
wiedi 
dla t 
cego 

a pop 


dnief 


. Otworzyła fię ziemia, y pożarła Dačana, zapalił fię | e, 


ogień w Boźnicy ich, płomień fpalił grzefznikow. Tak 


że Saul dla nieposłufzeńftwa wpadł w ręce nieprzyjaciel. | 


skie. Jonafz naoftatek dla uporu (wego odryby *pożar- 


tym zoftał: Czyliż y ty lękać fię nie będzielz „śmierci | 
. przy- 


Ki (e 
„Bo 


obo- 


jecu- 
Kore, 
nowi | 
rom. | 
lit (ię 
Tak 
aciel- 
OŻAT= 
nierci 
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przynależytey, y. kai. | Ile razyfię pok azałeś Prze- 
łożonym eo tarnym, niejpokoynym, niezbożnym, 
twardego ferca, pylznym, y nieposł lufzny m? Iles razy 
{zed} za wo lą włal [nego ferca? ileś razy fię fprzeczał z 
Opatem, (twoim w Klafztorze, albo ża Klafztorem złoź 
shw ie? ileś razy przykazującemu Przełożonemu odpo- 
wiedz niechcąc ego ERT, ile razy Przełożonego 


dav tych okolicznosci łającego , firofującego, prolzą- 
cego, karzącego po gardziłeś, znieważyłeś? CY ię, 
a popraw fie. Bądz posiulznym,  inaczey na zgubę pa- 
dnielz nagłą. 


PUNR: EHE 

Nay świętlzy Ociec nalz, nie tylko niefpokoyney, al- 

DO nieposłulz ney trze dzie, którey PE fpra- 
wom było by pokazane fłaranie wfzelkie, katą przyna- 
leżytą śm ierci doc zeln cy, ale też wieczney grozi, gdy 
mowi: Pafłerz ich ma fądzie Boskim roz/prawtony, niech 
rzecze Panu z Prorokiema: prawiedliws aścż twojey nie utat- 
tens w fe percu HOLM ; AA Ro Ae prawdę fwo, 9 zbawienie 
twoje, oni zas WZ gar dzili m ną. A natenczas naoftatek nie- 
posłufznym fax aniu f oim Owieczkom niech będzie, pr zyna- 
kac śmierć, lymże coż więcey pokazuje e? jako 
że po nagłey śmierci jelzcze nafądzie na śmierć wieczną 
byliby skazani. Y słufznie. Taki nie posiufzny Całe 
dzieło, odkupienia, ile do fiebie należy, twoim skutkiem 
ofzukiwa: Chryfłueo dsmierci w ieczney dla nieposłu- 
fzcńftwa pierwłzego Rodzica twego. jego odkupił, a on 
XXY 2 dobro- 
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a wólnie przez włalny upor wi | 
śmierci. Ale ktoż po ftopni por wieczney Ge. poddati rhe 
kiego nieposluf ŁA PY UO niach nie nagle ch c p ac al I epo 
h fzeń(twa przychodzi: M gle do tak wiel. fabys 7 
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ddal wftępować choć na pierwfży ftopień nieposłufzeńftwa, 
wiel. [abys z oftatniego nie poniosł tey kary śmierci wieczney. 
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O POPRAWIE 


Za pierwfzym, albo drugim napomnieniem słowy niech 
kde b ARCANIA y 
firofuje Z Rozdz. 2. 
PUNR a. 
ubo Swięty Ociec do popra 
_ „nych naypierwey obliguje 
ci zniewala, gdy i 
minat, Aby prz 2,4 
uczynienia, Aby nie któr by 
leniwy. A czemu tego pr 
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Przykazanie Boskie jeft: Jedi 


Ene 
ELC 


miet-| 


i 7 , . . > . 
czka-| zuje: Jeżeltby zgrzefzył przeczwko tobie Brat twoy, idz, 


iwo. 
lla ka- 
nym, 
ac fię 


ftępo- 


firofuy go między tobą, y onym famym, jeżelibycię ustuchał ; 
pozyskałeś Brata fwego.  Owlzem nietylko Brata wego, 
ale też y'inne dulze wyrwałeś z przepaści, y zguby. 
Częfto liç bowiem przytrafia, że jednego grzech nie po- 
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PADNASAC HL 
; i pl EE? -„Jnia do 
Le EPM, albo AFUGIM ZOE Sto wami poprenia go pr 
Nie tylko raz trzeba użyć Braterskicy poprawy, ate] schi 


Hy nalz 


tak długo, poki (ię fpodziewa pożytku, a Brat fię ztąc 
niegorlzy. Jak lekarz pótąd choremu lekarftwa daje, po- pocho 
ki rozumie, że mu-pomagają do zdrowia. Z wielkim 

fpol-użaleniem, y miłością czynić trzeba. Uważ b 
wiem, który ftoilz, abyś y ty nie był kulżony, a niet ef. 


miemy 
O-Tzania 
anid y 


padł. Zawfze Męzowie Święci zhtowanie, y miłość 
wielką pokazywali, gdy grzefzących w łagodności du- 
cha poprawiali.  Zaiłte kto tego ducha nie ma, y popra- 
wiający grzefzy, y poprawionego nie leczy. Jednako{ 
wo ma fię dziać ż wielką ft ] 


czay £ 
zkorzi 


latecznością, y odrzuciwizy! 
wfzelki wzgląd ludzki. Tak Prorocy śmiercią, niebe- 
fpieczeńftwani, mękami gardzili, a woli Boskiey/ w nad 
prawie powolni byli. Tym fpofobem Święty Ociec nala 
befpiecznie okrutmka Tożzi/ę Króła Gottow ftrofuje. ' Sad 
mey obelgi nigdy nie wtrącali, y urągania grzechu 
"„Tq 
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a 

a EO bowiem zajątrza y w grzechu zatwardzia. Wielkiey 

ywąjjadto potrzeba roftropności w poprawie. Braterskicy. 

„le zawize mieć będziefz, jeżelibyś czalu ipolobnego fię 

doczekał, jeżelibyś ię potajemnie poprawił. gdybyś ra- 
fie, mie roskazywał, aby dobrze czynił 
Potrzeba y w naprawie Braterskicy bardzo 


ię ną 


chow 


( 
talt 
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PUNKT [EE 
| Ez pożytku poprawy słowa daje, kto wteyże famey 
znayduje fię wadzie, oktorą ftrofuje drugiego. Za- 
raz mu zarczucą: Czemu ży opowżada(z fprawiedliwości, y 
SiĘ bierzef% teftament moy wyfła twoje? ty zaś mafz w nienawisci 
, żę karmość,,y zarznciłeś mowę moję azad. Woku Brata five- 
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Ca ztąd niezmiękczyli fię. Z ognia bowiem naturalnie 


ź 


wych przykłady, y węgle czarne, to jeft, grzelznicy 


słońca 
ony nicy, 
Czyliź więc, o Zakonna dufżo! Braterskiey napra-hy Br: 
wy nieopulzczafz nigdy? Okrutny jeft, kiedy kto može | plaz 
yte do omaga Bratu ginącemu, Czy w łagodności ducha pojteż jm 
cichu Brata fwego słowami naprawiafz? Sowo zakte Iprzyc, 
jakby miecz obofieczny skrytość fra przeraża,  Czyuczyniłzekiy 

kiem | s 
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ajkiem , y` przykładem dobrym fpoł-bfata naprawialz ? 
er |Pla tego y Słowo Boskie wcteliło fig, aby przykładem poru- 
ilfżało człowieka, który fie słowem wiecbciał wzru(zyć. Za- 
żyję lłuy , żeś tyle razy dla względu ludzkiego naprawę Bra- 
oko.jterska opufzczała. Poftanow: Nigdy nie opulzczać Bra- 
ofa Jterskiey poprawy: Słowami łagodnemi potajemnie y u- 
„|czynkami, czyli przykładem dobrym Brata blądzącego 
„| poprawiać. 


DZIEN X. Po WIELKIEYNOCY. 


|| O ULZENIU Posru CZTERDZIESTODNIOWEGO. 
Śli Od Suięta Wielkonocnegó, aż do Swiątek o fzoftey godzinie 
sA mają Bracia objadować, a przed zaćbodem słońca 
wieczerzać. Z Rozdz. 41. 


PUEN KG FL 


i| Nayświętfzy Ociec nafz nasladowca pilny wftrzemiezli- 

cy wości, według zwyczaju Swietych Oycow poftano- 
miwit, aby od Święta Wielkonocnego aż do Swiątek o go- 
pizyjdzinie fzoftey obiadowali Bracia, a przed zachodem 
|nałojsłońca wieczerzali: Poftanowienie to nie jeft bez tajem- 
' nicy, że aż do Wniebowfłąpienia Panskiego niechciał a- 
apraq by Bracia pościli, przyczyna tego: Ze Chryftus Pan 
żej pokazuje (ię Uczniom fwotm, y zniemipożywa. Zezaś 
też im pobłaża od dnia Wielkiego Poftu aż do Świątek, 
ukiejprzyczyna tego; bo przez te dni Apoftołowie Święci o- 
uczymięzekiwali przyiścia Ducha Swiętego. W fłarym także 
kiem Yyy Tefta- 
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Teftamencić po fiedmi Tygodniach chleb z pierwiaftkowĄ ynol 
przez Kapłanow bywał. ofiarowany Bogu, W nowym fjgozuti 
zaś dnia czerdziečego przez opowiadanie „Apoftołow 4jpie n 
prawdziwy chleb pierwiaftkowy nową fwoją nauką na-djmaga 
fyconą pięć tyfięcy Mężow Oycu ofiarował. Nate tedy Mene « 
intencyą Ociec Swięty nafz pozwala dwojakiego na dzień /|pśdne 
jedzenia, ale pomiarkowanego,że dwojakiego. Świętego; || ktoby 
bo natę intencyą. dowa! 


PUNKT I. 
O7 Swigta Wielkonoczego aż do Swigtek o fzoftey godzinie his 


mag obradować Bracia, a przed zafthodem słońca Wiec Ze- ME 
rzać, Dwa razy temi słowy Święty Ociec pozwala jeść, | czo 


ale pomiarkowanie. Bowiem tego niechce, aby czafèm | nie © 


Mnicbowi nie dokucza? głod, _ Zaiftedzielięciny tych w po- | go je 
ście Wielkim ofiarowane oddala Bog, którzy one po- | ney. 
dwoynym zbytkiem pokarmu, .y napoju znowu w Po-| Chey 
ście czterdzieltodniowym pożerają. Owfzem ten fam f miod 
Poft, który dla lekarftwa dufz, y ciał przyjęli, na nic) Pańsł 
fię im nie przyda. Nadchodzące obżarftwo dawniey-| fzyci 
fze wnich y dufz, y ciał słabości rodzi. Nic nie bę-| aral 
dzie fzkodziło to pofolgowanie, jezeli prawdziwefie za- | mfyc 
chowa pomiarkowanie, Mysl bowiem pomiarkowana vop 
ròwną fzalą waży miarę pobłażania, y wftrzemięzliwo-| iego 
ści. Pilnie na uwagę bierze, jeżeliby obciążenie po- Aica 
karmu pogrążyło ducha, czyby raczey więklza wftrze- ck 
miezliwości twardość ciało nachyliła. Ową.część, albo  ( 
uskramia, albo wfpomaga, ktorąby poznawał, że fię potr 
‘wyno: 


e 


Dzis X. Po WIELKIEYNÓCY. 539 
kow Jwynofi, albo obciąża. Zbytku wfzędzie unika. “Tak 
ym frozumna Bogu ofiaruje przysługę. Y pozwolone ulże- 
bwdlnie nie fzkodzi ciału, y dulzy. Obydwom wiele po- 
|maga. Temu bowiem, bo przez pomiarkowane pofi- 
edy | Jenie do więkfzych prac wzmacnia fię. Tey zaś, żeztąd 
Zień Jzadney podniet cielefnych nie cierpi natatczywości. 

ego || ktoby Swięcych owych na pulzczy miefzkańcow nasla- 


dował! tem dwa razy zniemi jedząc, jefzcze by pościł. 


| PUNKT III. 
xni Od Swięta Wielkonocnego aż do Swiątek ; gdy Swięty O- 
(czę ciec chce, aby obiadowali Bracia o fzofiey, a ku wte 
jeść czorowź wieczerzalź , Oczywiście z poftanowienia to jedze- 
fimi nie chce mieć za Swięte. Jakże to za Swięte* Aby te- 
Vpo-| go jedzenia nie pożywali zządzy cielefney , aleduchow- 
e po-| ney., Aby przez te czeili częfte objawienia, w których 
bo. Chryftus z Uczniami (wemi, to rybę pieczoną, to plaftr 
lm] miodu pożywał. Aby przy fole, Zmartwychwiłania 
a mic] Pańskiego pąmiętni, do niego wzdychali, także rosko- 
niey-| fzy ciała aby nie kochali nigdy. Jakże to Święte aby fię 
ie bę. fłarali raczey nauką Świętą, niż materyalnym chlebem 
ien, nafycać fię. Tak bowiem Ducha Świętego tym obficicy 
wana] w ogniu miłości odbiorą, im wiekfzą gorącoscią słowa Bo- 
liwo] zego pierwey byliby zapaleni. Idz za zdaniem Swiętego 
e poł Qyca (wego. Choć dwa razy jeść będziefz, nie utra 
ftrzej cilz nadgrody fwojey. 
albo śCzylź, o Zakonna dufzo! przez niepomiarkowane 
że lij potrawy, y napoju używanie od Swięta Wielkonocnego 
j AURĄ Yyy 2 aż 


zie 
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aż do Świątek zasługi, y pożytku czterdzieftodniowego ly. | 
Poftu nie tracifz? Zapewne maśmieją fig z ciebie nieprzyja- [ponje 
ciele twoi; żeś zaczął budować , a nie mogłeś skończyć. CZy- dany, 
liż nieraczey ciału, niżeli duchowi zadofyć czyniąc pra-.jJdzić m 
gnieniu od Święta Wielkonocnego: aż do Świątek dwo- czne t 
jakiego używalz pożywienia? Czyłź jeść będziecie, czylipic, |by © 
wfzyfiko w źmię Pana nafzego JEZUSA Cbryfiufa czyńcie, Czy- cani! 
li nie raczey roskofzy ciała z potraw, niżeli ducha z Sło- | ność 
wa Bożego od Swięta Wielkonocnego aż do Świątek wy- ni, kt 
ciskafz? Duch Swięty nië wnidzie w dufzę nieczyfłą. Za- |jak zk 
fuy, żeś czas Wielkonocny bardziey na ciała, niz dulzy, rządy 
poftępku trawiła. _Poftanow: Pomiarkowanie pożywać | pomi 
jedzenia, a ofobliwie zfzczerego powodu ufzanowania A 
Chryftuf po Zmartwychwftaniu z Apoftołami pozywa- | 4 t 
wającego , takze dla poymowania obfitfzego pożytku z | prote 
czytania u ftołu , abyś odebrała godnie Ducha Świętego. |skiep 
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DZIEN XL Po WIELKIEYNOCY. czach 

O POMIARKOWANIU, Y POGARDZIE RZECZY [0r 

DOCZESNYCH. z > 

Mnypierwey fzukaycie Króleftwa Niebieskiego, y (prawiedliwości 1-906 

jego a to wfzyfłko będzie wam przydano. ŁRozdz, 2. . A 
PUNKTI 

łufznie Prorok woła: W/fżakże prożmi ‘Synowie lńdcy, | yi 

kłamcj wrozfądkach. Widział, ze wielu y z Zakon- NÀ: 

nikow wfzelkiey nadziei fwojey mepokładają: w Bogu, ny 

ale wprożności żywota. zemuz zaś prożni? bo kłam- | ia 


zlęcon 


sCy:. | 


| Dzen XI. Po WietsieyNocy. BĄT 
łegojjcy. W czym kłamcy? w rozlądkach, kazdemu Z nas 
eyja i potajemnie rozfądek niejakiś od Stworcy nafżego jelt 
izy. || dany , w którym przyrodzone rzeczy rozeznać, y ofą- 
pra. „dzić może. Położył przedtwarzą jego doczelne, y wie- 
Iwo. | czne ufzczęsliwienie, aby włafnym zdaniem uważył, co 
ipi, | by fobie być mogło pożytecznieyfżego. O jak kłam- 
ży. | camı fa Synowie ludcy w rozlądkach, ktorzy o docze- 
Sło. | fhość bardziey fię ftarają, niż o wieczność! jak fą omyl- 
Wy. | ni, którzy teraznieyfze rzeczy przenolzą nad przyfzłe? 
Ta- | jak zle uważają, ktorzy Króleftwo Niebieskie pozad, a 
ulżyj rządy światowe za coś mają! Zkąd Swięty Ociec przy- 
wać | pomina fwoim Zakonnikom: NMaypierwey fzukaycie Króle. 
ania | fwa Niebieskiego, y fprawiediiwości jego, a to wfzyfiko bg- 
ywa- | dzie wam przydano, Króremi słowami naucza ich zdania 
ku z | proftego y fbrawiedliwego lądu, aby Kroleftwo Niebie- 
ego, skie przenafzali nad ftaranie doczefne. Aby ftaranie mie- 
| li bardziey o wiecznym zbawieniu, niż o ziemskich rze- 
czach. Aby ci, którym zlecone jeft. ftaranie o docze- 
fności, wedlug tey Reguly oneż miarkowali. Aby 
drudzy, ktorym nie jeft powierzone ftaranie o doczefnych 
„| rzeczach o nie niedbali. Aby wfzyfcy pokładali nadzieję 
Wa | pewną w Bogu, pomniąc, że wfzyftko im przydano bę- 
* d dzie, jezeliby pierwey fzukali Kroleftwa Niebieskiego. 
PEON KBL. | 
ide, | Nayświętfzy Ociec nąfz Opatowi , y drugim Przełożo- 
ikon- | nym, także Ekonomom, yPiwniczym Kłafztoru furo- 
ogul wo nakazuje: Aby ffaranie mieli o wfzyfikich rzeczach fobie 
klam- | zleconych, Aby mic mie zaniedbywali. Aby uiebyli rozrutne- 
AP S i Yyy 3 mi, 
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mi, ani.rozprofzycielami Dobra Klafztornego,  Atoczemu? | 
dla folennego slubu uboftwa, którego narufzyć nikt nie 1 
może bardziey, jak fami fżkodzący. A'że ztey przy- 
| 

| 


czyny. wfzyftek zbior Klafztoru, jakby na pofwięcone na- 
czynia Ołtarzowe mając mieć wzgląd, cięfzki rachunek | 
oddadzą, jeżeliby umnieyfzone było dla ich niedbalftwa 
' Dobro Klafztoru. Jeżeliby dla tego liczba sług Boskich 
miała byćpomnieyfzona. Jeżeliby uftawałachwała Boska, 


nie. 


y karność Zakonna dla uboftwa. Jednak onymże jefzcze 
bardziey przykazuje, aby nie mieliwięcey fłarania orze- 
czach przemijających, y doczelńych, także nie trwa- 
łych, ńiźeli odufzy (wojey. Aby nadewfzyftko ftrze- 
gli dufzy fwojey. Aby ztąd wlzyftko pomiarkowanie 
czynili, co. im należy czynić z powinności. Ale czyliż. 
pomiarkowane fiaranie czynią, którzy o zbawieniu, y 
wizelkjey prawie karnośct zapomniawfzy, pierwfze my- 
sli, y chuci odrana zinnejni całego dnia Bogini skrze- 
tności doczefnych' poswięćają *- Którzy: Pacierze, Me- 
dytacye, czytania duchowne, Examina, y inne cwicze- 
nia Zakonne, albo cale opulzczają, albo krotko, y naf brue 
pozor tylko, bez fmaku „ y bez pożytku fprawują? Któ- 

rzy Mfzą Świętą, y Godziny Kapłańskie bez‘ przygoto- 

wania, cali rozerwani, w rzeczach: ziemskich zanurzeni, Nay 
y bez dofłatecznego podziękowania zaraz powracając fię | * rar 
do intereffow światowych „ odprawują ? którzy żadnych| wali 
pewnych godzin fwoim cwiczeniom duchownym niena-| Sp 
znaczają, albo lekkomyślnie one ptzeftępują,. rzadko» twoj 
albo nigdy przez dzień o Święte intencye, y wyniefiemieh nad « 


Wy- 


N 


Wiot 
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na? fmysli do Boga nie ftarają fiẹ? Ci zapewne naymniey 
nie fwizyftkiego pomiarkowanie nie uczynią, ani dufzy 
ży.|lwojey nie będą ftrzegli , chyba czyniliby przeciw-- 
'memie. Nie uczynią przeciwnie , jeżeliby fię o po- 
mek |przefłanie zbythich mów, rozrywek , ufiłowawania 
twal przed pobożnym cwiczeniem do rekollekcyi, y Swiętey 
kich | ofobności należących, według możności nie ftarali, w 
ska, | padną w nieznolną oftygłość , y obrzydliwość duchow- 
czę | nego cwiczenia; wpadną w niebefpieczeńftwo gwałcenia 
m-f wizyftkich slubow fwoich., Lepieyby było takim gdy 
waf byli nigdy nie wftępowali do Zakonow. Klafztorowi, y 
rze. | fobie fzkodzą: bo, jak doświadczenie uczy , na nic im 
Janie | fię nie przydadzą wizyltkie ich ftarania, jeżeli nie fzu- 
zyliż| kają naprzod Kròleftwa Niebieskiego. Sobiezaś; że 
u, y| tyle ftarania jako człowiek w iprzęcie krótfzym, y tyle 
my- powinności ftanu naświecie memieliby. Niech fię po- 
krze-| wrocą tacy doferca. Godziennie niech ścisło przetrzą- 
Me-| fają owesłowa Świętego Oyca iwego.  Szakaycie pierwey 
icze.| Królefżwa Niebieskiego, y prawzedlzwości jego, ato wfzyfiko 
y naf będzie wam przydamo. 

Je" 
pa PUNKT M. 
zeni, | Nayświętfzy Ociecnafz jak w gofpodarskich rzeczach fta- 
ache] rania pomiarkowanego , tak winizych żadnego niepo- 
nych] zwala; gdy chce, aby od praw światowych dalekiemi byli. 
jena-| Są przecić, ktorzy tylko ftarają ię O fwoje nauki, o 
mdko| fwoje urzędy, o fway przemysł, aby one przenafzali 
fienie| nad dzieła Boskie, umartwienie namiętności, y nad in- 
boo, ASTM ne 


TA | 
544 I|EDYTACYE | 
ne cwiczenia duchowne. -Dla tego tylko f4 rozerwani, jast 
y zabawni, aby fię mało ftarali o pożytek duchowny, BR 
owizem o zbawienie dulzy (wojey ; 4, którzy dla fzko- 1000 


dy wrzeczach Klafztornych poniefioney, dla ubywania cf", 

dobr doczefaych wielką pieczołowitością, dniem y no. WA!" 

cą trapią: fię. Są, którzy doskonale pilnują gofpodar- e70% 
| z c p 


ftwa, izaliby fwojey powinności zadołyć uczynili. © Są, | „El 
którzy w rady wchodzą fwoją wielką częlto frafowliwo- | 
ścią dla przyczynienia rzeczy domowych. Są, którzy |. , C 
niedoftatki , y ńiedbalftwa w fprawowaniu dobra Kla- Króleń 
fztornego przed innemi z tyfiącznym uskarżaniem fię przy- Jl*'80 
ganiają. Ale coż to do ciebie należy? kazdemu *ztych pz 
słufznie przekłada Zbawiciel: Ty idz zammą. Swoim fta- [os 
raniem , y uskarzaniem nie przyczyniafz, ale umnieyfzafz (24o 
dochodow Klafztornych. Temi S.Regułę y miłość czę. [felz 0! 
fto gwałcifz. Nie fzukafz pierwey Króleftwa Niebie. (mia j 
skiego y fprawiedliwości jego; dla tego nie wlzyftko by. fhiemal 
wa przydano Klafztorowi twemu. Źtey famey przy- (04: 
czyny uymują potrzeby, y przyzwoitości życia Zakon. [Ze fwo 
nego. Jeżeli więc zawize pragniefz, aby natych Kla- Poftan 
fztorowi twemu nigdy nie (Chodziło, więkfzym pała- [jego n 
niem, y pierwey fzukay Kroleftwa Niebieskiego, a to | 
wlzyłtko będzie ci przydano , chwytay fię przykładu | 
S. Qyca twego. Mato był troskliwy o doczefne rzeczy; [lt 
nadewfzyftko miał pieczą o fwoję, y fobie polecone in- 
nych dufze. Zawfze przekładał wieczne dobra nad do- 
czefne. - Jedynie fzukał Króleftwa Niebieskiego y fpra- 
wiedliwości jego.  Ztąd kiedy widział Braci ach dla | 
< nie- 


= » 
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ani, jniedofłatku pfzenicy zafinuconych , ich_ małość ferca 
ny, skromnym ftrofowaniem ufiłował poprawić: czemu O 
zko. |niedoftatku chleba {muci fię wafz umysł? dziś bowiem 
ania jmnieyfza jeft, ale jutro obficie mieć będziecie. Oto! 
no. iwlzyftko było im przydano. Dnia naftępującego zna” 
dr jłeziono dwieście korcy mąki w worach przed drzwiami 
$ą, Cel. Za to Bracia jego podziękowawfzy Bogu, jużfię 
iwo. jnauczyli o obfitości ani w uboftwie nie powątpiwać. 

rzy Czyliź więc, o Zakonna dufzo! pierwey (zukafz 
Ka. Jioróleftwa Niebieskiego, y fprawiedliwości jego? czy fta- 
zy.||rania o zbawienie duizy fwojey nad inne wfzyftkie ftarania 
tych gprzenokiłz? Na wic fg tobie mie przyda, choćbyś świat cały 
h fa. zyska? , jeslibys dufzy fwojey u(zczerbek poniost? Czyliż, O 
fak |Zakonny gofpodarzu! pomiarkowane fłaranie iprawu- 
cze. jelz około rzeczy doczelnych? Boy fre! Judafż że więk(że 
ebie. |zzzaż fłaranie o miefzki, niżeli o Ewangelie, zginął. Czy 
by niemafz fłarania O rzeczach doczefhych? : MARYA wzdy 
rzy. Mep/24 obrała cząfikę, która niebędzie odniey odjęta.  Załuy 
kon. [za fwoje niedbaltwo w ftaraniu około dufzy fwojey. 
Kla. Poftanow: Króleftwa Niebieskiego, y fprawiedliwości 
pala. jego nadewfzyfiko fzukać, y fłaranie zbawienia dulzy 
4 to Ifwojey przenofić nad wlzyfłkie inne fłarania.  Jeżeliś jeft 
ładu |gofpodarzem, pomiarkowane fłaranie mieć mafz około 
czy; iez 

ję ip. |Wać fię w żadne fłaranie doczelne, gdybyś był od cię- 
i do. [Zaru golpodarskiego wolnym , ale tylko ftaraćfię 0 zba- 
wienie dufży fwojey. 


IZ 


> 
TE 


ZZZ DZIEN 


Urzędu (wego, abyś nie utracił dufzy wojey. Nie wda- ` 
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DZIEN XIL Po WIELKIEYNOCY. fiw. 
O DWOJAKIM ZACHOWANIU MIŁOSCI, JM 
BRATERSKIEY. «| Jzali, 

ż Ep PY, i „o Jłoynć 
Weding każdego z ofóbności , y pojęcia, tak niechaywfzyfikim fich ch 
oddz, log r 2 | A | 
dogadza, y ulega. Z Rozdz. 2, on 

p U N K T L Uk 


pziwne Boskiey Dobroci raczenie! O niepojęty Bo- 

skiey miłości wynalazku! aby ludzi kochať, y były Azyl 
kochany odludzi, ftał fię na podobieńltwo ludzkie, y w | A Y 
poftaci był jak człowiek. Nic tak miłości nie zapala, yf ucza 
wyzywa, jako podobieńftwo natury, y obyczajow, | Nict 
Naten koniec podoba ię $. Qycu nafzemu abysmy fe u- | Jeżdi 
czyli dogadzać wfzyftkich obyczajom. Dla tego ylud.| cielży 
zki rodzay z jedności jek, aby y przez zjedrioczenie na. | cielzą 
tury, y podobieńftwo obyczajow fubtelnie był kocha- 
ny. Koniecznie ta jedność, y zgoda do zachowania | cteni 
miłości potrzebna jeft. Gdzie bowiem fąrożne zdania ; |ściań 
gdzie (ą rożne chęci, tam potrzeba, aby fię jedność mi- 
łości rozerwała. Miłość bez jedności ftać nie może. Ka- 
mień, aby był kamieniem, wfzystkie jego części, y 
wfizelka natura w jedno fbojona jet. - Nie byłoby drze- 
wo, gdyby jednym niebyło. Członki jakteykolwiekł polit 
rzeczy żyjącey y wnętrzności, y cokolwiek jelt ich, z) nigdy 
których fię ftaje, jeżeliby rozfłanie fię cierpiały, nie ma Aj 
będzie zwierzem. Coż jet miłość wlzelka? . [zali je. 
| „gny | 


tkim 
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|dnym fię ftać niechce ztym, co kocha? gdzie ta je- 
|dność , tam ofobliwe ulzczęsliwienie. Sam S. Ociecnafz 
dla czego uchodził od obcowania mężoboycow Mnichowź 
splzali, że obyczaje ich ata naymniey nie były przy- 
| ftoyne? co infzego rozumieli, jak on. Gdzie indziey 
ich chęci fię unofiły, niżeli jego. Dla tego też tak furo- 
|wo przypomina, Aby wedlug każi dego z ofobna (pofabmości 
|y pojęcia, tak wfzyfikim dogadz zał , y ulegał. 


PUNKO EI. 
ty) By fię każdy według każdego fpofobności przy podobał, 


BAW trzeba, aby fw oje chęci we ewlz y jftkich godziw yak y 


p 


la, yi uczciwych rzeczach podobne czynił do drugiego chęci. 
jow] Nic tak nierwie ferca do k ochania, jak podobny affekt: 
Jeżeli (poł-bolejefz zbolejącym, dziw nym go ipofobem 
cielżyfz. Serce rwiefz do kochania fiebie. * Jeżeli ię Z 
cielzącym ciefzyfz, dziwnym fpolobem przyklejaiz. go 
do >Aiebie. „Serce widz dok fiebie. -Ale to prze- 
cznego, ale Chrze- 
ściańskiego , Zakone 7O. rpiemy z cierpliwym 
Chryfiutemw c pierpigeyn ) peł ina pi będziemy fię fpoł- 
ciefzyć w chwale,y [zcz oe sci Chryftuf w w elołym Bra- 
cie. Uczynmy y zal, y .welele nad fpoł-bratem nalzym, 
a zasługa cierpliwości, Vv Z se welela będzie nam po- 
fpolita. Tak zawize będzie t między nami ftała miłość, 
, z) nigdy nie oftygnie. To je ft bowiem, w czym napomi- 
sid na Apóltgł do zachowania „miłości potrzebney., , Giefacie 
fi 3 ereget ni,  Płaęzcie z płaczącemi. To jeft, w czym 
ZZZ 2 ię 
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fię do przykładu ftanowi: Wfzyfiko wfzyfikim fiatem fig. | Cz 
To jeft, co fam Zbawiciel czynił: Płakał z płaczącą Ma- fyc mi 

daleną przy grobie Łazarza. Y dobrze według: jego Czy cl 
nie tylko łaski, y z przyrodzenia natchnienia. Jezeli bo- akcheci o 
| wiem Cierpi jeden członek, poł cierpią wfzyftkie. Je- | dewiz 
żeli członek rwie fię do roskofzy z {wego widoku, rwią fena d 
fię y wizyftkie. | wywi 

zgodę 
PUNKT IL p 
gy kto według każdego pojęcia dogadzał, potrzeba, |Czy: 


a żeby zdaniefwoje pod drugiego zdanie w wiży ftkich 


uczciwych, y godziwych rzeczach poddał. Nic tak ID; 
ferca do miłości, y w miłości nie wiąże, jak rowne we- | 
wfzyftkim zezwolenie. Jeżeli pofpolite mafz zBra- |JAKC 
tem zdanie, zawfze go kochafz, y oncię kochać będzie. | D 
Jedno będziecie. Jeżeli przyftajefz na to, co fie jemu a, 


odoba, jeżeli to robifz, co on chce, wfzelką jegomi- 
łość obrociłbyś ku fobie. Zawfze będziecie w miłości, 
y jednoftaynie miefzkać w domu Bożym z zezwoleniem. 
To-gdy czynilz zmiłości Boskiey, famey Chryftufa mi- 
łości doskonale nasladujefz. On nas bardziey , niżeli fie- 
bie mego ukochał. On dufzę (woją za nas położył. 
A ty gdy więcey kochafz (poł-brata , niż fiebie famego, 
nie fzukafz, co jelt twego, aleco jeft jego. Dufze fwo- 
ją kładziefz za niego. Zdanie (woje, y wolą {woje ca- 
f odrzucafz, a w nim (ię zakochałeś. ailte adet das 
skonałość miłości. Więkfzey bowiem miłości nikt nie 
może mieć, jak gdyby dulżę fojąpołożył zaprzyj © 
; í zy= 


gotoy 
pilał, 
pił 


fwoich. 
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TA Czyliż więc, o Zakonna dulzo! ftarafzfię zachowy 
+ jwać miłość w jedności? Bez jedmośći miłość być nie może. 
ego JCzy checi fwoje do chęci Brata fwojego ftofujelz? Na 
bo- dobęcź ofobliwie zawisła miłość. Czy wewfzyftkim, y na- 
Je- | dewizyftko zdajefz fię naBrata fwego? Wierzących była 
twig | zdza du/ża. Zaluy, żeś fię dotychczas nie ftarała zacho- 
wywac miłości. Pofłanow: Miłość zachowywać przez 
|zgodę, a fęrcem zezwalać nachęć, takze na zdanie Brata 
twego wewlzyftkim, ktore lą godziwe, y uczciwe rze- 
ba, |Czy. 
kich 

«| DZIEN XIL Po WIEŁKIEYNOCY. 
We- 
Bra. JAKO WSZYSCY WEWSZYSTKIM MAJĄ NASLA- 
dzie. DOWAC MISTRZYNIĄ REGUŁĘ SWIĘTĄ. 


We wfzyfikim wfzyfcy niech nasladują Mąfrzynią Ręgużę. 
ZR 


om 

di, OZzdz. 3. 

jem, PUNKT L 

l mi- é 45 

ibd Zaite natym doskonałość, y zbawienie Zakonnika za- 
| wisło , aby według roskazu S.Qyca wew/żyfkim Mi- 


ego, frzynią nasladował Regudę. T ey doskonałości od Zakon- 
fyo. | pika Bog wyciąga, poniewalz do tey, a nie doinney po- 
eca wołał jego. Ta drogą, a nie inną zbawienie mu dać 
| do. | gotowy jeft. Sam S. Ociec, że nieinaczey żył, jak na- 
q nie | pilał, tzeçzoney doskonałości, a ztą zbawienia doftą- 
acio] pił. Uważmy tedy ofobliwie tego przykazania słowa, 


Cay- A WR K Zzz 3 Na- 
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Naprzod mowi: W/zy/fcy. Przez co nikogo nie wymawia |. to. 
od zachowania Reguły, czyby był Przełożonym, Czyli je” 
poddanym; czyli "fłarym, czyli młodym; czyli zdro- JP 
wym, czyli chorym. Słowem: Wfzylcyf ; poddani podej 


jarzmo Reguły. Nikomu fię niegodzi, z podjarzma Kegu- 4 


Ży fie wyłamywać, której przy tak długim rozważaniu go- 

ziło fię odmawiać, albo przyjąć. Jak prędko kto wy- 
przęga fię zjarzma Reguty z jakiegokolwiek pozoru o- 
foby fwojey, y pokrywki, dobrowelnie zchodzi z dro- 
gi zbawienia fwego. Wie bowiem, że ma być od Boga po- | 
tębtonym , z zktórego fzydz zi, jeż że! by acz sey kiedy hatek u= 
czynił. Owfzem, ani Opat o od jarzma Reguly nikogo 
nigdy nie może uwolnić. On takze niety liko do Re gu- 


ły obowiązany, ale powinien terazn icylžą Regułę we- 
wizyftkim zachować. Zgoóła, potrzebna rzecz jeft, aby | 


oddał sluby fwoje Bogu, który one slubował. 


PU.NKPO RL 
Powtore mowi S. Ociec: We tjyjfkim. Czyliby bo- 
wiem wielka rzecz była, czył mała. Czyli co doslu- 
bow, P rzy kazań Be akha albo Kościelnych należałoby, 


czy | tylko do rad ly. Czyliby, należe ało do wnę trznego, ; 


czyli do powierzchównego człowieka. a! liby był io 
dzieło powierzchowne , czy wewnętrzne. Wizy fiko pek 
nić trzeba.  Poniewalz żadnego wewfzy kim nie pozwa- 
łają przywileju, chyba zwielkiey potrzeby, y miłości 
w niektórym powierzchownym ozachowanię. dych 
bowiem  rofporządzenie S. Ociec na roz ldek, y po- 
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SO / Dzie XII. Po WierkieyNocY. BST 
wia | hiarkowanie' Opatowi oddał, y zoftawił. O Zakonna 
zylij duko! nasladuy, więc wewizyftkim, co wewnątrz, albo 
dro. | powierzchownie czynifż, y cierpifz, Regułę Swiętą. 

podil Cokolwiek byś czyniła oprocz oney, oprocz powołania, 

zpy. || uczynifz przeciwko woli Boskiey. Nic upodoba lię Bo- 

gu. || gu, bo fię wtym znayduje wola włafna. Cokolwiek Zaś 

wy- choćby co naymnieyfzego było, tczyniłabyś wedlug i 
1o- Reguły, będzie fię. podobało Bogu. Będzie zasługą, 
| bo jet według Reguły, powołania, y woli Boskiey. 


TO- 


ea PUNKT M i 
Potrzecie mowi S. Ociec: Mifrzynią. Ta bowiemna- 
ucza, y informuje w pewnych, y\powatpliwych rze- 
| czach. Onauczy w pokufach, coby było złego, co do- 
brego. Ona naucza, w wfzyftkich fprawach, coczynić, 
a czego fię chronić. Owlzem, jeżeli fię przytrafi, co 
by niebyło wRegułe wyrażono, do Opata odlyła: Z 
wolą Opata czynić należy, aby fię ftało według Reguły, 
Poczwarte roskazuje S.Ociec: wiech masladują z to jeft, 
wizyftko niech czynią z intencyi wypełnienia Reguły „y 
tym fpofobem jak opifuje Reguła. Tak bowiem tylko 
doskonałe S. Regule dzieje lię posłufzeńfiwo.  Naoftatek 
mowi: Regużę. « O pociefzne Słowo! kto bowiem tey 
naśladuje, nigdy nie zdroży. : Kto za tą chodzi, pró- 
ftym gościńcem dochodzi doStworcy. Kto zatą cho- 
dzi, będzie miał otworzone Nieba. - O jak wiele tyfię- 
cy ludzi obojey płci, wfzelakiey kondycyi, y lat przez 
tę do Nieba trafili. Mogli ci, y te wewlzyfikim to za- 
p0: | chować a czemu Nie tyż Czy: 


. 


)ZWa= 


J5Ct 


552 MEDYTACYE 

Czyliź więc, o Zakonna dulzo! nigdy fiebiefaiey 
albo dla ftarości, choroby, słabości, albo dla urzędu 
jakiegokolwiek, dla zabawy od Reguły S. nie dy- 


ipentujefz fię? Juześ słylzała z Bernarda S. Reguła S.BE-. 


NEDYKTA żadey nie dopufzcza, y mie pozwala -dyfpenfy, 
chyba wwiektórych powierzchownych rzeczach z roz(porządze- 
nia Opata, Czy wewlzylikim chowafz Regułę Świętą? 
Czegobyś kolwick wmiey zamiedbała ; albo przeciwko czyniła, 
będzie ci ma grzech. Czy ztntencyi wypełnienta S. Regu- 
ły, y według przepiłu od niey, y fpolobu w wfzyftkim 
fię tak fprawujelz , cierpifz , y opufzczałz? Coffe uże dźie- 
je zposłu(zeńfitwa Swiętey Reguły, tointe jef z zasługą. La- 
łuy, żeś dotychczas tak ię mało ftarala chodzić za Re- 
gułą wewfzyftkim. Poftanow, bez żadnego uwolnienia 
włalnego dla jakieykolwiek przyczyny, y pozoru fwo- 
jey ofoby, wewfzyftkim Regułę Świętą wypełniać, według 
ipolobu od niey opifanego włzyftko czynić, y cierpieć. 


DZIEN XIV. Po WIELKIEYNOCY. 


KIEDY ZAKONNIK ZUCHWALE Ob REGUŁY 
STRONE 


Ani bez przyczyny odniey niech nikt nie fironi. Z Rozdz.3. 


PPUN IA L 


Przykazanie to Nayświętlzego Qyca, ani bez przyczyny 
od niey niech nikt nie fironi, jeftaayciężfze. « Wydaje 
fig zkary, którą on fam, owizem Bog przez fiebie fa- 


[| 


| 


|| 


| ciec M 
jedząc 
Mnich 
wżiął! 
cha, 

I chod 
śiniet 

| wyklę 


śmier( 


kiedy 
wocie 


Tec 
K P 


je wc 
zuchy 
wdor 
Jeżeli 
Mniej 
kto t 
zuchy 
wać n 


Dzeļ XIV. Po WIELkIEYNocY. 553 
mego włożył na przeftępcow zuchwałych.  Tzali 5. O- 
ciec Mnichow owych zaKlalztotem przeciwko Regule 
jedzących furowo niełajał, y kary im nie naznaczył? zali 
Mnicha, który przeciwko Regule od Mnilzek potajemnie 
wżiąłchuftkę, frodzenie zgromił? Izali Bog owego Mni- 
cha, który przeciwko Regule bezbłogosławieńftwa wy- 
chodził z Klafztoru, tego dnia jefzcze nagłą nie skarał 
śmiercią? Izali (wiegotiwych owych Mnilzek, które, że 
wyklęciem Zakonnym S. Oycapogardziły , w kilku dniach 
śmierć nie pojadła 2 © jak nam wielką to bojazn 
wtrąca! coź bowiem? Jeżeli citak ftrafznie na tym świe- 
Cie choć dla lekkich wyftępkow karani fą;' jaka nascze- 
ka kara na przyfzłym* Ah! teraz więc poznawaymy, 
kiedy zuchwale ftroniemy od Reguły Świętey, abysmy 
- | kiedy ftroniąc pod kary czy wtym, czyli w drugim ży- 
wocie nie podpadli: 


PUNKT IL 

Kiedy Zakonnik zuchwale fironi od Reguły? Jeżeli 
Przykazania Boskie, albo Kościelne, albo sluby fwo- 

je w cięlzkiey okoliczności przeftępuje. Bardzo bowiem, 
zuchwałym jeft, który fię nie boi wiele niecnot pełnić 
|wdomu Bożym. Kiedy zuchwale ftroni od Reguły? 
W jeżeli złosliwie, y z poftanowienia one częfto w rzeczach 
| mnieyfzego momentu gwałci. Bardzo zuchwałym jeft, 
| kto bowiem gardzi małym, pomału upadnie. Kiedy 
| zuchwale ftroni od Reguły? Jeżeli fię nie ftara zachowy- 
| wać naymnieyfżego przykazania Swiętey Reguły, ale o- 
| MŁ | AAAA ne 
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ne zzwyczaju zalada okazyą przeltępuje. . Bardzo zu- 


chwałym jelt, kto wtak niefzczęsliwym Ranie bez chęci 
nawrocenia fwoich obyczajow zoftaje. Ah! bodayby 
tacy zrozumieli oftateczne fwoje rzeczy, w których ich 
Bog ftrafzliwie dla zuchwałego przeftępftwa Świętey Re- 
guły karać będzie! Komu bowiem więcey powierzono jej ; 
więcej od niego wyciągać będą. Ah! bodayby fię z daw- 
nych, y nowych nauczyli przykładow , jak ftrafzliwie 
Bog zuchwałych przeftępcow Reguły S. w tym życiu ka- 
rze! Częfto dla jednego zuchwałego przeftępftwa Regu- 
ły Bog furowiey karze Człowieka Zakonnego, niżelidla 
wielu śmiertelnych grzechow człowieka fwieckiego. T 
fię boy, czy w małym czy w wielkim punkcie kiedy od * 
Reguły zuchwale ftronić. 
PUNKT IL 

Kiedy Zakonnik żuchwale ftroni od Reguły? Jeżeli 

mnieyfzemi oneyże garazi przykazaniami, za nicich 
nie mając. * Tym fpołobem nie polłać grzechu, ale na- 
tężenie grzelzącego % ydaje (ię. - Wyniosłość zaprawdę 
gardzącego, także upor pokutującego winę fprawuje nie 
małą. Obraca w niecnotę cięlzkiego buntu znamię do- 
fyć lekkie proftego przeltępowania; naczym by tu wła- 


L 


fhie pogarda Reguły zawisła, obacz u Samuela: Jakby ` 


rzechem wiefzczym było, fprzeciwiać fię, y jakby 
pałwochwalftwem, niechcieć tego czynić. Nie mowi: 
Nie czynić, ale niechcieć czynić, aby fię. zrozumiało , 
że nie przykazania profte poftępftwo, ale woli "pylzna 


wzgarda jeft niecnotą bałwochwalltwa. To wzdy pod- | 


czas błedem jeft, niekiedy y ułomyości. To felt u- 
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4 Dzen XV. Po WIELKIEYNOCY. 55: 
póru, y zuchwalftwa nie zniefionego, że y wtym prze- 
czyć jelt to przeciwiać (ię Duchowi S. Jeżeliby aż do 
śmierci trwał, bluznierfłwem jeft nie odpufzczonym ant 
na tym, ani na przyfzłym świecie. Poki zaś kto jeft go- 
towym do poprawy, tego co uczynił, nie gardzi Re- 
gułą, ani zuchwale ftroni od niey; poniewalz częścią 
Reguły jet poprawa Zakonna. W niey nietylko fię 
znaydzie zaprawienie fię w dobre życie, ale też popra: 
wa złego. Znayduje fię wniey y przykazania pósłu- 
fzeńftwo , y lekarftwo nanieposłufzeńftwo , aby fię grze- 
fząc, nie odftępowało Reguły. Wezdrgni fię przeftę- 
pować przez wzgardę Reguły; bo inaczey jak przeftęp- 
ca Profefsyi fwojey potępionym zoftaniefz. 

Gzyliz więc, 0 Zakonna dulzo! lękafz fię zuchwa- 
le fironić od S. Reguły? Wech rzefirafzą przykłady. Gzy- 
li za nic nie mafz ztąd przelł pić >, Regułę ? Nie mała to 


rzecz, ktera f/porządza do cię/zh ego grzechu. Czy nie po- 
gardzałz przykazaniem, y le arftwem S. Reguly? Tak 
prawdziwym WEE zicielem Reguty S Załuy, 
ześ tyle razy zuchwale Ítronda od S. Reguły. Poftanow: 


Nigdy zbojazni kary zuchwale nie ftronić od S. Reguły. 


|. Nigdy nie mieć za nic pomnieylzego przeftąpienia Re- 


ky guły: Nigdy nie gardzić przykazaniem S, Reguły. 

ŻW DZIEN XV. Po WIELKIEYNOCY. 
a. , , O INTENCYI DOBREY. 

j AE Niech będzie wewfzyfikim Bog pochwalony, 

i M ZA | ZRozdz. 57. 
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PUNKT L JE | 
. tylk I 


Częfto bowiem S. Ociec nafz w Regule fwojey zaleca in- 
tencyą, ale ofobliwie w Rozdziale 57. - temi słowy: ' 
Niech będzie Bog we w/ż4fikim pochwalony. Zaś profta, y 
dobra intencya jeft, która na nic nie ma względu, tylko 
na Boga, y na wfzyftko co należy do Boga. Ta in- 
tencya wfzyftkich cnot. jeft końcem, początkiem, y o- 
żdobą, wielką niefzczerość, zmyslanie, y dwojakość |8% 
odpędza. Mocy dufzy rozrzucone wjedność ducha |wlzyl 
zbiera. Ducha przyłącza do Boga. Naturę podeptuje, |Vnt" 
Cnoty całemi zachowuje. Małe, y nikczemne fprawy [je © 
okazałemi, y kofztownemi w obliczu Boga wy laje. Po- | grod: 
koy, y poufałość wielką na dniu fądnym powraca. Do [by] 
tey zaś intencyi dwie fą potrzebne rzeczy. Pierw/ża: lenkie 
aby fie każdy zaparł fiebie, y wfzyftkiego, atak fzczerze [c Za 
fzukał we wizyftkim chwały Boskiey. Druga jeft: aby żal nie 
wewfzyftkim fzczerze fzukał Boga, a wfżyftko , cofpra- femke 
wüje, albo opufzcza, fzczerze na jego chwałę oddawał. 
Poniewafz żadney niemafz światłości uczynku, ktorey 
by nie poprzedzała proftość intencyi. KUJ 
W 


PUNKT IL [matze 

Asy by? wewfzyfikim Bog pochwalony, potrzeba , aby fiebie {hnoj 

famęgo każdy zapart fię. Tak napoczątku, y pofte- | dobr 

powaniu „jako y na końcu trzeba umartwić właląe fzu- | przyt 

kanie, włalną wolą y apetyt prożney| chwały, < Gdy bo- | vion 

wiem jelt przewrotńa intencya, ktorą poprzedza; wiżel- Jia fy 
£ “sakie | 
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„| Dzien XV. Po WierkreyNocy. 557 
kie dzieło małym fię ftaje, które naftępuje; częfto, co 
tylko na chwałę Boską zaczętego jeft naftępująca y jakby 

odroźna intencya ludzkiey pochwały, woli, albo fzu- 
Ep włafnego lzpeci. Nie kiedy końcowi na zdradzie 
jelt. Dla tego zawfże zapieranie fię powinno być przy- 
tomne, y oltrożne rozwazanie, aby nam kiedy nieprzy- 
jaciel nie wykradł zasług zdobrego uczynku. Biada bo- 
wiem grzelznikowi wchodzącemu da ziemi dwojaką dro- 
a. Widzi fię niby to być Boskiego, co czyni, ale ze 
wizyftkim, co pokazuje być zewnątrz Zakonnikiem, 
wnętrznie trwa wintencyt światowey. Przez tę fiępfu- 
je, cokolwiek podczas jeft zasługującego. Dla tey nad- 
groda doftaje (ię przemijająca, Wieczna fię traci. Do- 
bry Jezu! jak głupio czynię, gdy dla przemijającey ma- 
leńkiey chwały, albo dla włalney woli, y fzukania pra- 
| cę Zakonną dzienną, y nocną utracam? Jakże mi ztąd 
| żal nie będzie, gdy fprawiedliwym zysk zasług, a grze- 
fznikom kary grzechow przylądzone będą? 


PUNKT IM 

ABY był wewfzyfikim Bog ` pochwalony, trzeba, abysmy 

wewfzyftkim {zukali chwały Pana Boga; więc ferce 
| nafze powinnismy do Boga podnofić. Dla czego napi- 
fano jelt: Podniefione jeft ferce moje.  Czynienie bowiem 
dobrey intencyi wynofifię, gdy do tego weleląc fię 
przychodzi, który nad wfzyftkiemi rzeczami polłano- 
wiony Jet, kiedy niesfiebie, ale Boga fzuka. Gdy nie 
| na fwoją, ale Boską ma baczność chwałę; gdy nie za 
| SEK. AAAA 3 iwoją, 
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fwoją, ale za Boską idzie wolą. Gdy nie fwego ukon- | DZ 
tentowania, wygody, albo intereflu, ale Boskiego pra- | 
gnie. Jedną drogą tą intencyą dąży Zakonnik do życia; | 
bo cnotę, którą zasłania w dobrym uczynku, w dobrey | 
zachowuje intencyi.  Miefżkanie doskonałości Zakon- 
ney buduje na Opoce, poniewafż wlzyftkie intencye je- | 
go na Chryftufie, którego chwały, miłości, y woli je- [Diery 
dynie fzuka, utwierdzają fię. Panu, niefobie posługu- bar 
je, bo do wfzyftkich dobrych uczynkow, nie zgórli- |, 
wości włafney czci, ale Boskiey porufza fię. Samąrze- 
czą wewlzyftkim, co czyni, albo opufzcza, fzuka, nie 
nie tego, co jeft fwego, alecojeft Jezusa Chryftula, nie | 
iebie żyje, nie fobie umiera, albo jeżeliżyje, Panu żyje, | 
czyli umiera, Panu umiera. S 
Czy ftarafz fie, o Zakonna dulzo! dobrą, y proftą 
wewfzyftkim mieć intencyą * Dobrym wie jeft, co fig nie fla- 
je dobrym umysłem. Czy na początku, w poftępowaniu, [oy 
na końcu dzieła zapierafz fię włalney pochwały, woli, = | 
y fzukania? Skarb fobie skarby w Niebie, bo zięmskie skar= Row 
by molpfuje. Czy fzczerze chwały Boskiey fzukafz we die 
wizyftkim 2 Dobry człowiek z dobrego skarbu wynofi dobre Sy f 
rzeczy, Załuy , żeś dotychczas fzczerey nie miała inten: pu S; 
cyi- Poftanow: Szczerą, y protą mieć wewlzyftkim pirk 
intencyą. Na początku, w poftępowaniu, y nakońcu malg 
iprawy , zawize fię zapierać włalney pochwały, woli, b, SW 
y wlzelkiego fzukania: Szczerey Boga chwały, woli, y Adi 
upodobania fzukać. c | qazel 
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| DZIEN XVI. Po WEELKIEYNOCY. 


O TROJAKIM ZABOYSTWIE. 
Nie zabijać, Z Rozdz. 4. Inftr. 3. 


PUNKI I 


'| Pierwfże zaboyftwo, którego ‘S. Ociec nafz w tym in- 
ftrumeńcie trzecim: Nre zabijać, zakazuje, nie tylko 
- |jeft prawdziwe, y rzetelne zaboyftwo, alewiżelaki śmier- 
ci wynalazek, złego życzenie, y nieprzyfłoyne uderze- 
inie. Tym inftrumentem SS. Ociec chciał przeftrzedz, 
czego fam od niezbożnych owych Mnichow, którzy fi 

kulli jego otruć, doznał.  Znaydzie fię kiedykolwiek 
jefzcze miecnocliwy Judałz, któryby choć rzeczywiście 
nie zabił, przecie na śmierć fztuki zażywa albo przy- 
naymniey dla nadętości , y rozwiozłości {nym oney ży- 
„|czy. Znaydują fię podczas fzaleni Zakpnnicy, którzy 
fwoich poddanych zwyczajem (wieckich ludzi nieprzy- 
| ftoynie kijem zbić nie zdrygają fię.  Znaydująfię y ine 
ni obciązhwi Zakonnicy, którzy przeciwkoO przykaza- 
niu SS. Oyca, innych częfto bić, y bez wlzelkiego po- 
|miarkowania y przyczyny na miodłzych złość wywierać 
| śmiało (ię ważą. Zgoła to wfzyftko cichemu Ducho. 
wol wi Świętego Qyca cale fię fprzeciwia. /Ztąd y mężo- 
j y boycami, y. zawziętemi będąc tacy Zakonnicy, będą o» 
"n H fadzeni za winowaycoy. 

| 


| i PUNKT 


EN“ 
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PUNKT I. 3 
rugie, ktorego zakazuje SS. Ociec, zaboyftwo, jeft 
Obmowa: Nie zabijać. Samą rzeczą zabija, kto bli- 
zniemu bierze sławę. ` Prawdziwie tym więkfzy grzech 
popełnia mężoboyftwa, im sława zacnieyfzym dobrym 
jeft nad famo zycie. Prawdziwie tym okrutniey frożeje 
obmowca , im oftrzey nad famą śmierć nabawia niesła- | 
wą. Zaprawdę. O Zakonna Ofobo! która podeymu- 
jelz języki obmowcow, abyś nieprzyimowała fercent 
fwoim mow tych wfżyftkich, które niezboźni powiada- 
ją. Czyń, co tobie nakazano. Wzmocniony pomocą 
mądrości, albo do dobrego, albo do złego gotuy ferce 
fwoje. Nic niedbay nato, coby powiadali na ciebie nie- 
przyjaciele. Jeżeli tego nieuczynifz, zawfze w utrapie- 
niu będziefz: na (zemranie czyjekolwiek porulzyłz lię. 
To jet mądrego człowieka, isć za mądrością poprze- 
dzającą, a proznych nieuważać powieści. Potym po- 
mysl: Ze zna fumnienie twoje, iż ty o wielu mowiłeś 
rzeczach, y częfto uwłaczałeś innym; więc y drugim 
powinieneś wybaczyć uwłaczającym. Wie bowiem fer- 
ce twoje, żeś y ty złorzeczył drugim! Naoftatek po- 
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miefzanie złego żadne niechay cię nietrwoży, aleumiey fi 


mowić: Przytmi sługę twego za dobrego, miech mie potwa- 
rzają mnie byfzui. Nie dbam o potwarcę prożnego. Nie 
dbam. Trzymam ię obietnicy przyftoyney. 
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; POUN RKR DI, s 
(Trzecie także zaboyftwo tym inftrumentem: Mie zabt- 
jeft jać, zakazane jeft od SS. Oyca, to jeft: Pogór/żemie. 
bli..|,Ten naygorlzy mężoboyftwa rodzay jeft; famę dufzę 
ech | zabija, która zycie, y inne wfzyftkie. dobra przewyź- 
rym | fza.  Niechcieyże więc, o Zakonna dulzo złosliwie po- 
teje | ftępować, ani zawiftną bydz czyniącym nieprawość. Ja- 
esla- | ko fiano wprędce ufchną, y jako ogrodowe zioła pręd- 
mu. | ko opadną. Dwoch cię rzeczy uczy Prorok temisłowy. 
teni | Waprzod: Abyśku tym nie poftępowała złosliwie, ktorzy 
adaf czynią nieprawość. Powłore: Abyś złosliwie nie poftę- 
hocą | powała między złosliwemi, bo złośliwie poftępować 
trce | między złosliwemi,. jet to klztałt podać „drugim 
enie. | do niecnoty. Tym zaś bydz zawiftnym , którzy 
apie- | czynią nieprawość, jeft to nasladować złość niezbożnych. 
zlię,| Abyś nie poftępowała złosliwie, uważ, że podczas u- 
prze.| fchniefz wprędce, jak fiano. Abyś nie była zawiftną 
1po-ftym, którzy czynią nieprawość; uważ, -ze jak ogro- 
wiłes| dowe ziołka prędko opadnielz. A jakże prędko? jak 
ugim | fiano ufchnie(z.  Utracifz łaskę. Na pokarm fłaniefz fię 
n (er. |tym , którzy fię życiem twoim, y twemi uczynkami pa- 
_po-|fą. Jak pokarm jednym fię z niemi fłaniefz. - Wfzyftkie 
miey fich kary poniefielz. jakze prędko? jak ogrodowe zioł- 
ywa: |ka opadmielż.  Będziefz przejęta upałem słońca fprawie- 
| Nie jdliwości , y Zaraz zżycia wiecznego wypadnielż. 

o |, Czyliż więc, o Zakonna dulzo! checią, y slubem 
| dla nadętości , albo wolnieyizego życia nie zabijafz, 'al- 
NKT |bo fię obciązliwie, y gwałtownie przeciwko bliznim nie 
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562 MEDYTACYE A] 
zapalafz? Mężoboycy,'y gniewliwi wie ofiądą Króleftwa Boze- | 
go. Czyli też podczas uwłaczając, życia, sławy, nie 
odbieralz blizniemu? Zgb za ząb dafz. Czy dla pogot- 


fzenia życia łaski nie Odbieralz, albo gubifz? Wiechciey „| iti 


miefzkać między ludem zmazane ufła , 9 ręce skalane mającym="") 
Załuy tedy, żeś y przeciwko temu punktówi częfto 
grzefzyła.  Poftanow: Bez przyczynywfzelkicy, y po- 
miarkowania nie zapalacfię na bliznich: Nie uwłaczać, 
ani obmawiać: Nie gorfzyć, ani być zgorfzoną, abyś 
fię nieftała winowaycą męzoboyftwa, y lądu Boskiego. 


DZIEN:XVII. Po WIELKIEYNOCY. 
O POZNAWANIU, Y MIŁOSCI BOGĄ. 


Naprzod Pana Boga kochać z całej duf2). 
Z Rozdz. 4. lnftr. 1. 


PUNKT 1 


Zawize bowiem miłością Boską pałał SS. Ociec nafz, ale Ni 
skoro Boga w przedziwnym Niebieskim obaczył świa- 
tle, jako Serafin ogniem miłości Boskiey gorzał. [m bo- 
wiem więkfze jeft poznawanie Boga, tym więkfza jeft mtj; 
łość. „Serce przez poznawanie rwie (ię do Boga, a przez 
miłość w nim (poczywa. Wten czas poznawającemu 
Stworcę fzczupłe jet wfzelkie ftworzenie. Samą jafno- 
ścią poznawania łono rozfprzeftrzenia ię mysli aby wyż- l 
{z4 była światu? Aby nad fiebie famą wyniefiona byla. 
. Aby 
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DzeļN XVII. Po Wrixieynocy. 563 
Aby fnadz famą rzeczą całą dufzą Pana Boga kochała. 
Niepodobna bowiem jeft Pana Boga całą dulzą kochać, 
jeżeli cała dufza nie będzie poznana. A ktoż by fię nie 


j.ftarał z Nayświętfzym Oycem Boga poznawać, y kos 


chać? Zaifte na cym zawisło y Błogosławieńftwo czło- 
wieka doczefne, y wieczne. Uczże fiętedy, jak topo- 
znawać Boga całą dufzą, y jakbyś go mogł całą dulzą 
kochać. 


EUNKT IL 


Aby kto Pana Boga cułą dufzą kochat, potrzeba, aby po: 
znawał miłość Boską kuludziom, y przyjemność Bo: 
ga wiamym (obie.  Poznaway miłość Boga ku człowie- 
kowi.  Więkfza jeft miłość w Bogu, aby ludzi pociągnął 
do prawdziwego zbawienia, jak w diable nienawiść, a-. 


| by nas do wiecznegopotępienia nie przywiodł. Sam jedno- 


rodzony Syn Boski jeft przy nas; on broni; ondofiebie 
ciągnie. Oto! ja zwani jefem mowi, aż do skończenia 
świata. _ Nietylko zaś z nami jeft, ale niejako nam gwałt 
czyni, aby pociągnął dozbawienia: 7a gdy będę podnie- 


fony od ziemi, mowi, wfzyfiko pociągnę do fiebte, Nie tyl- 


ko wabi chcących, ale y ociągających fię ciągnie. Ztąd 
nie pozwala, aby Uczeń Oycauumił, Przymufzawcho- 


przez |dzić do domu wego. Przymulza Pawła, aby fzedł do 


cemy 


Jerozolimy, aby przez utrapienie wfzedł do chwały. O 


alto miłości _niezmierna! poznaway przyjemność Boga, w 
Wyż |famym fobie; albowiem dobry jeft Bog. Niejefttakim 


byłelDobrym, jako & Dobra, które ftworzył, lubo bardzo 


i 
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fą dobre. Jeżeli zaś te wfzyftkie dobra ftwórzył, dale- | chciwi 
ko przecie on jeft lepfzym, który ftworzył, od którego í Wizy! 
fainne dobra. Ten iet Dobrym , ktorego nikt nicu- jek di 
czynił Dobrym. Te iet Dobrym dla włalney dobro- przez 
ci, a nie zkąd inąd tey zaciąga dobroci. -O przyjemno- | żąda, 
ści tego Dobra niepojęta! jakfię niewymowną napełnjana czyna 
słodyczą, kiedy słylze, że Bog jeft Dobrym; albowiem | kowi 
przez te, ktore zwierzchu widzę Dobra, do tego fiç po: | zuje 
wracam dobra,od którego: fą. Sam Pan Jezus rzekł: | skonc 
Człowiek Dobry. On tak mowit: skt nie jefł dobrym, tylko 
fam Bop. Dobre bez przypadku. O kiedyżj Ciebie „pos | 83.0) 
znam o naywięklze Dobro , abym cię doskonale kochał? | gat 
| Cz 
PUNKT IL a 
Gpy więc naywiękfze Dobro tak bywa poznane, po-| miłość 
trzeba, aby było kochane dla fiebie całą dufzą. Ca-| 4d 
łą dufzą lię kocha, kiedy fię fzanuje nad wizyftkie inne | nie z 
dobra. Całą dufzą fię kocha, kiedy wola nic nie pragnie | d, t 
oprocz jego.  Nielpracowaną żądzą przylepia fię do nie- | tych 
go. Przez kochanie bezprzeltanku z nim liebie łączy. | Boga 
Ssi, o Pfzczołeczko. Sst, y napijay fię z poznawania miłoś 
„Boga niewypowiedzianey miłości słodyczy. Ta niewie, | nich 
co to słabieć, jeżeli ty nie umiefz brzydzić (ię, y nie miec] bra, 
ckliwości. Wieczyftym będzie fmakiem, jeżelibys ty 
zafmakował, jak jet miłym, y słodkim Pan.  Zyciemj D7 
duiży jeft miłość. To być niemoże, aby dufza zyłabez 
miłości; albo świat kocha, a jefkchciwością. Albo ko- 
cha Boga, a jeft miłością. O ty niefzczęsiwy! jezeli 
fię chwytalz świata. 


aj 
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ale. | chciwość. "O jak jefteś [zczęsliwym „jesli Bogakochafz. 
ego | Wfzyftkiego Dobra fundamentem jeft miłość. Ta więc 
ieu. | jek dufzy nafzey poczynkiem, gdy: na miłości Boskiey 
dro- przez pragnienie woli zawiefza fię, ani daley niczego nie 
mo. |] żąda, ale fię wtym, co trzyma, ciefży. Ta jeft przy- 
Ham | czyna miłości, kiedy rozum miłość Boską ku człowie- 
iem | kowi, y przyjęmność naywyżlzego Dobra w obie po- 
:po- | znaje. O kiedy Ciebie doskonale kochać będę 0 me- 
ekł; | skonczone Dobro! abym Cię doskonaley poznał? 

Waf- Czyliź tedy, o Zakonna dulzo! według przykładu 
po: | SS. Oyca fwego, ftaralz fię zawfze poznawać, y kochać Bo- 
Mg ga? Tak mie inaczey Pama Boga z cażey dufzy będzie/ż kochać, 
| Czy poznawafz miłość Boską ku fobie, y przyjęmność je- 

go w fobie? Jeżeli fie bawifz wuczynkach Boskiej w fobie 
miłości, tmacżeyfię flat mie może, żebyś wie miał kochać 
całą dufżą Boga dla fiebie, Czy oprocz Boga nic innego 
nie ządafz? Kochająca Boga dufza jako Jeleń do żywej wo- 
dy, tak pragnie do Boga. Załuy, żeś (ię nie ftarała do- 
tychczas ani poznawać Boga, ani kochać. Poftanow: 
Boga poznawać, y kochać. Poznawać Boską ku fobie 
miłość, y przyjęmność Boga w fobie, a tym (pofobem 
Gai nieżądać, jak naywyźlzego, y jedynego Do- 
ra. 
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O KRADZIEZY. 


„ | Niekraść, Z Rozdz. 4. Intr. 5. 
| | -BBss 3 PUNKT 
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PANK IE 


Nic nie jeft Ofobie Zakonney bardziey przyfłoynieyfze- 

go, jak gdyby zachowała doskonaleuboftwo. Nic 
bardziey nie sd Zakonnika, jako kraść, Wielka zai- 
fte ta niecnota, y niepoczciwa jeft: Cięfzko bywa od 
Boga karana. Swiadkiem jeft tego Ezechiel Prorok w 
Rozdziale Piątym: Ja widzę kofę latającą długości łokci 
dwadzieścia, a fzerokości dokci dziefęć. Y rzekł do mnie: 
To jef przeklęctwo, które wychodzi na całą ziemię: Kazdy 
złodziey dla tego śmiercią karany będzie. T wyprowa- 
dzę ja, mowi Pan, a waidzie w dem złodzieyski, odpocznię 
w pofrzodku domu jego, y pożrze go. Słufznie tedy S.O- 
ciec nafz przykazuje: /Vie kraść. Są bowiem y Zakon- 
nicy, którzy tego wyłłępku, y kary fà uczeftnikami. 
Częfto jeden podpłomyk, albo Bilzkokt ukradziony tak 
kontentuje Zakonnika, że fię nielęka przypufzczaćczar- 
ta nałono, Abyś kiedy pod tę nie podpadał karę, uważ, 
jakby fię to ftal Zakonnik winowaycą kradzieży, y jakie 
by były przeciwko kradzieży chciwości lekarftwa. 


PUNKA 
Przeciwko zakazowi SS. Oyca; We kraść, cięfzko , albo 
lekko wedlug cięfzkości, albo lekkości materyi grze- 
fzy Zakonnik; Naprzod: jeżeliby potrawy , albo napoje 
bez wiadomości Przełoźonych potajemnie kradł, albo po- 
żywał; naybardziey, jeżeliby fię ta częfło działo. Prze- 
łoźony bowiem, nietylko codo ipofobu, ale teź co do 
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[rzeczy niechętnym jeft. Zkąd takie przyízłe rzeczy, 
choć naymnieyfze zaczafem ftają fię grzechem cięfzkim. 
że. |JCi jak częfto tym (pofobem w wefołości jednego Kieli- 
Nic cha, jednego kąska taka wypija fię trucizna! jedno bo- 
>" [wiem potajemne jedzenie takie drugie za fobą pociąga. 
od [Zowtore:. Jeżeliby Zakonnik bez wyraźnego pozwolenia 
k y |Przełożonego {wego , albo cichego, albo rozumnie dö- 
i] maiemanego Xiążki, fuknie, pieniądze, albo inne rze: 
ie. |czy jakiekolwiek potajemnie kradł , darował, wydał, 
„dy | albo” dla fiebie przywłafżczał. O! złodzieyftwo zbyt 
va | dalekie od Zakonnika, które famym: fwieckim ludziom 
zwie | ZPetnym, y obmierzłym jeft! Potrzecie : Jeżeliby Zaz 
„9. |konnik pieniądze, albo co infzego bez wiadomości Prze. 
on |łożonych zkądkolwiek brał, przytmowat, przy fobie 
(trzymał, na pożywienie obracał, albo drugim użyczał. 
sj /Czegokolwiek bowiem nabywa Zakonnik, Klalztorowi na- 
bi bywa; nie jeft to jego włalhym. Jezeliktórzy takowe- 
ma |mi złodziejami jefteście, weftchniecie. Czeka was wiel- 
r ka kara, jeżelibyście fię nie ubiegali do pokuty. Albo 
KC bierzcie przykład od owego Mnicha, Ucznia $. Grzego- 
rza Wielkiego. Ten gdy był posłany czegoś kupić, po- 
tajemnie z pieniędzy Coś zatrzymał; od czarta porwany, 
'tak długo bity, poki winy nie wyznał, odebrawiży po- 
kutę od S. Grzegorza, uwolnionym zofłał, 


poje PUNKT „HL 
laj Asyś według SS. Oyqa nie kradł, odrzuć wizelką chęć 
rz 


do doćzelhych rzeczy. Oto! nagim na świat naro. 
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dziłeś i ąpiłeś hrztu, Nagim wfże: |d | 
dziłeś fie. « Nagim przyftąpiłeś do Chrztu. Nagim wfże: |el: » 
dłeś do Zakonu. Nagim poydziefz do grobu. Jakby? joy 
to nieprzyzwoito więc było, gdybyś chciał do Nieba Jdarow: 
wniść, a być w cudze rzeczy bogatym ? Czy nie wiefz,cjy je 
co mowi Zbawiciel: 7eżelż chcefz być doskomałymm, przedag | 
wfzyfiko fwoje, y rozday ubogim. Poty tak dalece naga | D/ 
cnota lama jeft fpofobna do Nieba, źe choćby byłłfpra- | y 
wiedliwym , choćby Swiętym, cokolwiek potajemnie DW: 
zatrzymując, nie mogłby byćdoskonałym. Tak chciał 
Bog, aby takim powrocił do Raju ow Młodzieniec, ja- | 
kim Adam był z Raju wygnany. Nagim był mielzkań- | 
cem Adam, abyś według SS. Oyca zie kradł, przefaway | 
na w/zelkżej podłości , y ziedofłatku, „Oto! jedna zapłata, [Dy 
jedno Błogosławieńftwo, y ubogim, y Męczennikom |* fa 
jeft obiecane. Czemu? bo y prawdziwie, y ochotnie fOloby 
ubodzy Męczennikami fą.  MŃtóreż bowiem Męczeńftwo |Kosci 
cięźlze jeft? jak między potrawami łaknąć , między wic- |krutne 
lu fukniami ziębnieć, być ścisnionym uboftwem między [przed 
bogaćtwami tego świata? ; bał wl 
Czy fię tedy boifz, o Zakonna dufzo! kraść? Zło. ly (gi 
dzieje nie ofiqgną Króleftwa Bożego. Gzy czego potajemnie, JĄ czer 
bez wiadomości Przełożonych nie porywalz , przy fobie Jehe 
zofławujefz, niemarnujełz, albo darujefz? Wpadafz w go do 
wiepodczciwą wadę włafmości tym (pofobem.  Cży złożywfży Irca 
wizelką chęć do ziemskich rzeczy, kontentujefz lię wfzel- Każdy 
ką podłością, y niedoftatkiem? B/ogosławieni ubodzy, al- dycyi 
bowiem ich jef Króleftwo Niebieskie. „ Łałuy, ześ dotych- honor 
czas częfto bardzo tey niepoczciwey dopufzczała fię pi zi p 
| 
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że. |dy. Pofanow: Nie kraść, y dla tego nic potajemnienie 
kby jporywać, przy fobie zoftawiać, przemarnowac, albo 
iba |darować , ale złożyć wfzelką chęć dorzeczy doczelnych, 
iefz „vy być kontentą zwfzelkiey podłości, y niedoftatku. 


eday | 

ual DZIEN XTX. Po WIELKIEYNOCY. 
B O WYRZĄDZANIU CZCI WSZYSTKIM LUDZIOM, 
ciał | A NAYBARDZIEY BRACI. 

Ja Czcić wzyfikich ludzi. - Z Rozdz. 4. Inftr. 8. 

an. 

Pd PUNR Erh 

ata, i Tym inftrumencie: Czcźć w/zyfikich ludzi; wielkie miał 
komi = fłaranie SS. Ociec nafz BENEDYKT. Nie tylko czcił 


tme |Ofoby Duchowne, jako to Biskupa Kanufyneńskiego 
iwo fKoscioła, ale też y fwieckich. Wiadomo jeft, jak o- 
-|krutnemu, y niecnotliwemu owemu Królowi Tożylz, 
przed fobą fię upokorzonemu, według jego honoru, ka- 
zał wfłać zziemi. |Jak gofam zziemi podnofił. Zkąd 
-fy (woich naftępcow napomina: Aby czetliwfzsfikich ladzi. 
A czemu tak ufilnie ftarał fię o część blizniego, y takich 
> [chciał mieć fwoich? Aby fie przykazanie miłości bliznie- 
go doskonale z każdey ftrony zachowało. Nic tak 
lercą, y affektu ludzkiego niepociąga, jak uczciwość. 
* [Każdy bowiem czlowiek chociafz naypodleyfzey kon- 
- lycyi ciefzy fię pofzanowaniem. Kocha fzanującego, 
- honor wyrządza dającemu honor. Nie przeftaje na tey 
- izci pofpolitey SS. (ciec , ofobno każe, abysmy fię wza-- 

Bo. | Gcec jemnie 
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jemnie czcili. Mowi bowiem w Rozdziale m3. Uczciwo= | owie 
ścią jeden drugiego uprzedzayciė. , Ta bowiem uczciwość dla 4f chr 
zachowania miłości, zgody, y pokoju bardzo potrze- |wyrzą 
'bna jet, kto bowiem gardzi, będzie pogardzony. Kto, {Bened 
nie fzanuje, nie będzie f[zanowany. Ucz fię tedy jak zasług 
z jakiego powodu wizyftkich ludzi, a naybardziey fpot- | Czegc 


braci powinieńbyś (zanować- P Gda 
{ HE 

|| povie 

PUNKT IL wyczą 


zcić w/żyfłkich ludzi, jeft to wiele rozumieć wewnątrz |fję (po 
o wlzyłtkich. Czcić w/zyfikich ludzi, jelt uczciwie fto św 
o wfżyłtkich, y zwfzyftkiemi mowić. Czcić w/żyfikich |ftają, 
ludzi, jeft głowę odkrywać przed przeciw wychodzące-| 
mi, wfpaniale ich witać, y według kazdego ofoby go- | poy 
dności ich z uczciwością przyjąć. Uczciwością jedenj* w 
drugiego uprzedzać , jeft wzajem fzanować Przełożonych, |, odob 
Uczciwością jeden drugiego ubrzedzać , jelt to wlzyftkich| do B 
nad fiebie przenafzać zuprzeymego ferca affektu choć: |-q, 
by młodfzych, albo dla nawrocenia przypadku, albo daf i, 
zasług zycia, a fiebie rozumieć Za naypodley/żego, p) nayniž= |T ; 
zego. . Uczciw ścią jeden drugiego uprzedzać, jef to Jar] ole 
fyb Oycami, a młodfzych Bracią mianowuc. Uczctwością X ik 
jeden drugiego uprżedzać, jefł to od przechodzącego profóć błós| n 
gosławieńftwa , owfłać, y do fiedzenia ufąpić mu miejfca, |, Mię 
Oto! tajeft część, ktorą SS. Ociec y wizyitkim ludziom,j p 
a naybardziey (pol-bract wzajem wyrządzać roskazuje,j p; | 
Lubo bowiem wiżelkie doftojeńftwa fzanowamie obwiegj at 
fzcza Pismem, jednak przykazuje, aby jedeń drugiego; He 
| e  Owj o 
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ruel owlzem każdego czcilismy człowieka czcią, 4 miłością 
Eda | Chryfufa. Jeżeli nie tym końcem, am tym ipofobem 
erze. | wyrządza fię, y bierze fię honor, nie jet Zakonnikiem. 
Kto /Benedyktynem, czyli Błogosławionymnie jeft. Niejeft 
aky |zasługującym. Z pychy pochodzi, y pychą śmierdzi. 
pot. Czego, jak rzekłem naybardzicy fię ftrzeże S. ciec, 
| Boday mieli pamięć na tę naukę polityczni Zakonnicy > 
| powierzchownie pofzanowanie; wewnątrz, albo z tyłu 
|wyrządzają pogardę. Tyle czczenia światowych uczą 
awz | fie (pofobow, że Dworskich przewyżlzają, ale przez 
w to świeckim ludziom, y pogorfżeniem, y wzgardą (ię 
kachi ftają. 
zącejj S FUNKT HE 
[03] owody /zanowania w zyfikich ludzi, fa; że kazdy czło- 
plt wiek, albo, że nikczemnym żebrakiem jeft, Bogu 
nych podobnym jeft, przecie człowiekiem jeft.  Spofobny 
Lich] do Błogosławieńftwa Krwią Chryftufa odkupionym 
oC s ef. Lecz jeżeli czciemy Obraz Xiążęcy na podłey ma- 
o dia] teryi; Czciemy y człowieka w grzechu zoftającego. 
mèi Ten nam jeft: w ufzanowaniu nie dla materyi, ale dla 
Jr] względu , ktory ma na Xiążęcia. Y ten ufzanowania na- 
ns fzego godzień jelt nie dla grzechu, ale dla względu, kto- 
ke blo ry mana Boga, Y zaifte więkfzą jeftzasługą  wgrze- 
iofal czniku, albo w człowieku podłey kondycyi Chryftufa 
ziom fzanować. Jalność Swiętych, y bogaczow ftrach fam 
alel fobie wyrządza honor. -Niech poymują to Zakonnicy, 
bwie ktorzy ubodzy , y ludzie fą poipolici zadnego czci zna- 
„łego ku , ant słowka pozdrowienia nie rozumieją ię być go- 
OWE ca 00 Cccc 2 ani. 
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dni. Gardzą, ale y oni pokorę w Profeflyt obiecawizy, || zym 
jako pylzmi będą pogardzeni. Powody aczcźwnścią fig wza- j Załuy 
jem uprzedzając, ą, że część powinna (ię cnocie. Ze jeft || nowat 
'czczonym , kto.godnością gardzi. Że uczciwym jeft | dziom 
kto chwały wzajemnie nieczeka, ale tey, ktora jet od || Obra 
. amego Boga. Ze jet uczczonym, którego fam Chry- | fr). 
ftus uczcił, gdy go przez wftąpienie do Zakonu między || nego 
uprzeymych fwojch policzył przyjacioł. Jeft uczonym,ktof] wi ( 
Bratem, y- Synem jeftSS. Oyca. Niech topoymują Za- | sciam 
konnicy, którzy fzanujących fiebie fzanują, pogardza | Chry 
jących fiebie pogardzają , nieprzyjaciołom źadney cza 
nie dają. Niech poymują to owi Zakonnicy, którzy | T 
tylko tych czczą, którzy fą jakimkolwiek ozdobieni ho- | 
norem, albo urzędem, innemi gardzą. Niech poymu- | 0 M 
ją owi Zakonnicy, którzy tylko tych fzanują, któ- | 
rych w naukach wycwiczonych, albo Szlachećtwem o- | 
zdobionych mniemają; a proftych, y nikczemnego u- 
rodzenia Braci za nicmają. Oni fami mają być zanic | 
miani; Oni fami powinni być wzgardzonemi Synami | „y, 
SS. Qyca nie f4, ale kogoz? Miążęcia światowego. | W: 
Czyliż więc, o Zakonna dufzo, wnętrznie, y poi | 
wierzchownie czcifz wfzyftkich ludzi dla Obrazu Boskie. | Mt 
go: Jeżeli gardzilż, y znieważafz, Boski odrzucafz O3 0% 
braz. Czy wfzyftkich fpoł-bract (Spo? Sżofry ) fobie | l, o 
zasługą cnoty ftar(zemi mniemafz? Pycha nicznofna'jeft, | +" 
gdybyś fię choć nad jednę przenalzała. Czy miłością,| 4* 
y uczciwością Chryftufa powierzchowne wfzyftkim w chęc 
z gromadzeniu polzanowanie dajelż? Gardzilż Nayświęt- infir 
f ; fzym skol 


R 


Dzi XX. Po WIELKIEYNOCY. 573 
by | jzym Oycem, jeżeli Syna ( Corkę) jego zanic niemafż. 
dza. | Załuy, żeś dla twojey pychy tyle razy godnego pofza- 
jek | nowania, tak fpoł-braci, ( Spoż- Siofrom ) y innym lu- 
elt, | dziom uymowała. Pofłanow: W każdym człowieku 
[0d || Obraz Boski fzanować:: Każdego fpoł-brata ( Spoź- Sio- 
tyf fre) dla zasłużonego życia [obie zacować za Przełożo: 
zyl nego , takze albo dla tego, jakby prawdziwemu Syno: 
„kto | wi (Córce) Nayświętlzego Oyca wizyltkiemi uczciwo- 
Za.|| ściami, nie końcem politycznym, ale czcią, y miłością 
Mae || Chryftufa wyrządzać. 


wyj DZIEN XX. Po WIELKIEYNOCY. 


mu- O WYRZECZENIU SIE DOSKONAŁYM WSZEL- 
kto- KIEY ZMYSLNEY POCIECHY. 


nol  Wroskofzach fig nie kochać. Z Rozdz. 4. Inftr. 12. 
t- 
ani PUNKTI 


kz W Roskofzach fię nie kochać, jeft grunt, y rzecznaywyż- 
{za wlzelkiey doskonałości. Tym; prawie nftru- 
Faj mentem jednym porządnie ftawionym, wizelkiey nas SS. 
„ o} Ociec uczy poboźności. Y abysmy fię łatwiey nauczy- 
ppe l> on fam od zaczęcia lat fwoim-nam przodkował prży- 
CI kłądem. Albowiem odfamego dziecińitwa (wego czafu 
Eb] ferce mając fędziwe, do żadney roskofzy nie przykładał 
się chęci., Jrojaki zaś wyrzeczenia fię redzay ten wyraża 
mW inffrumear. Pierwlzy jeft, aby nikt nie kochał fie wro- 
WCH skofzach cielefnych; w roskofzach widzenia; w rosko- 
iya e CGeces Izack 
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fzach słyfzenia, w roskofzach fmakowania; w roskofzach 
powonienia; w roskofzach dotykania ; kto nic nie- 
nawidzi te roskofzy , jeft Uczniem Jezusa.  Ktonie 
dobrowolnie, y ochotnie przyimuje niewygody ciała, 
nie może iść ża Jezusem. Nie może fię w Świętym przy- 
bytku pokazać, jeżeliby ziemia ciała fwego nie była opu- 
fzczona od roskofzy światowych.  Jeżeliby nie byla bez- 
droźna nieprzyjaznym pożądliwościom. _Jeżeliby nie by- 
ła bezwodna wizetecznym żadzom, y przyłudom. W 
ten czas bowiem tylko Cbryftus miefzka wtey ziemi o- 
pufzczoney od roskofzy światowey zgiełku, widzenia, 
y zapachow.. W ten czas miefzka Chryftus w ziemi dla 
głodu bladey , y od pragnieniafchnącey. W ten czas mice 
izka Chryftus w ziemi bez wfzelkiey ciała ochłody bez 
wodney. 'Niechże uftępują roskofzy ciała roskofzom 
ducha, ile razy by między foba wojowali. Tak rozum 
każe, aby więkfze rzeczy nad mnieyfze prawdziwie nad 
proźne, wieczne, nad doczefne przekładane nie były. 


PUNKT TE 


Drugi rodzay jet, aby nikt mie kocha? fig w roskofzach wła- 
fney milości, ale fię ich zdrygał, a zamiłował ro-. 
skofzy miłości Boskiey. Włafna miiość lubi roskofzy 
honorow. Miłość Boska lubi roskolzy wzgatdy. Mi- 
łość włalna kocha roskofzy uciech; miłość Boska kocha 
roskofzy żalu. Miłość włalna kocha roskofzy zdrowia; 
miłość Boska kocha roskofzy choroby. /Miiość włalna 
kocha roskofzy odpoczynku; miłość Boska kocha ro- 
skolzy ` 
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| skoszy prac. Miłość włafna kocha roskoszy przyrodze- 


7 | $ ` i 1 ° ei j 

a | nia; miłość Boska kocha roskofzy łaski. Niechźe tedy 
| - | uftąpi zguba zbawieniu. Niech uftąpi włafna miłość 
m | miłości Boskiey ; ile razy fporfię między niemi ftaje, w 
p a 1/b 


|| idle bowiem tym, które utailz, twoja uwikii (ię noga. 
„oj Sidłem twoim jet mysl twoja. Noga twoją miłość two- 
(Pur ja.  Mieylcem zaś zatajenia roskofz dulzy twojey. Mi- 
KA. łością porufza fię dulza do mieyfca roskolży , do ktore- 
w go przyiść zawize (ię raduje. Jeżeliby była włafna mi- 
„4 || łość, fzkodząca będzie roskofztwoja. Poddał cię Bog 


w | pożądliwościom ferca twego. Wiąże cięw nich ukon- 
„i tentowanie twoje, abyś niemogł ztąd wyrwać miłości 
dall włalący, a do Boskicyfię udawać. Jeżeli była Boska 
U | milość; zbawienne będzie ukontentowanie twoje. Po- 
bez ciągnął cię miłością do fiebie Bog. Przywięzuje ciędo 
„yn | niey roskofz twoja, abyś fię wzdrygał miłości włafney, 
A Must 


jj 2 w roskolzach tylko miłości Boskiey fię zakochał. 
ad ; : 


4 PUNKT IL 


Trzeci rodzay jeft, aby fię nikt nte kochał w roskofżach du- 
cha, ale woli Boskiey. Są bowiem niektórzy tak 


wia nieporządnie chciwi na bogađłwa, y na czujące pocie- 
"| chy, że gdyby one albo dla wlafney winy, albo z do- 
| świadczenia Boskiego utracili, zarazby wfzelką górli- 
Me | wość odrzucili; przeto idą za pociechą zmysłow. Cwi. 
h 


ea | czenia zwykłe tylko ozięble odprawiają. Opufzczają 
Va; | wiełe.» W ofchłościach fą niecierpliwi. Owfzem ciez- 
alna | femi nagabani pokułami, częfto z Bogiem rozbrat czy- 
ig EE | nią, 
UA | 
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nią.  Zaifte niewiernemi sługami lą tacy, którzy Bogu ||zeufą 
słuzyć niechcą tylko dla nadgrody Niebieskich roskolzy. f|zchoć: 


Niekiedy też y czarttakowe iprawuje łagodności, aby zu- 
chwałych, y pyfznych do cięzlzych nagłym pokufze- 
niem pociągnął grzechow.  Jezeliby bówiem kto złaski 
przytomney pokornieyfzym, y (pokoynieyfzym fię nie 
ftat, znak jet, że tagodnośćnieod Boga, ale od-czar- 
ta, albo od przyrodzonego rozfporządzenia pochodzi. 
Z.kądże by to zaś pochodziło? Sługa Boski wtych ro- 
skofzach nie powinień fię tak kochać, aby dla nich tyl- 
ko Bogu chciał służyć. — Niech będziegotowym row 
nie wofchłościach, y pociechach Bogu według jego u. 
podobania siużyć. Rownie niech będzie gorliwy- pod- 
Czas pokus, jak podczas pokoju. Dla wnętrznych uci- 
skow niech nieopulzcza łaski. Zadsego niech nie opu- 
fzcza cwiczenia, choćby nacały czas życia nie miał mieć 
słodyczy duchowney. Prawdziwie, y naywiękiza jeft 
pociecha dufzy kochającey dokonywać upodobania Bo- 
skiego. Tafamą rzeczą mowić może: Panie w jafkości obli- 


sza twardego chodzić będę, y w imieniu twoim ciefzyćfię cały | 
dzień. W jafności twarzy Boskiey, w wierze chodzić | 


będę w frzodku ciemności. W imieniu Boskim ctefzyć fię 


będę cały dzień. W ufności, y upodobaniu Boskim | 


wizelkie moje mieć będę dobro. Ale nie tak ći czynią, 


krórzy zbytnie nieporządną miłością kochają (ię wro- | 


skofzach duchownych. Nie chodzą w światle twarzy 
Boskiey, ale włafnego doświadczenia. Nie ciefżąfię w 
imieniu, czyli upodobaniu Boskim, ale w włafnym. Niech 
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ogu |że ufłąpi włafhe upodobanie Boskiemu , ile razy (ię 
Zy. jzchodzą z fobą. 
(żu- || Czyliż więc, o Zakonna duzo! niekochafz fię wro- 
ke- |skofzach według ciała? Jezeli byś fię tych niewyrzekła, 
aski | gardzitz Nauką Jezusa. Czy niewłalney miłości kochafz 
nie || roskofzy? Jezelibyś tych nie opuściła, krzyża nie dzwi- 
zar- |gafż za Jezusem. Czy nie roskofzy ducha zbytnie ko- 
dzi, |Ehatz? Jeżeli rych nie poruczafz Bogu, nie nasladujelz 
ro. |Jezysa. Załuy, żeś do tychczas ciała , miłości włafney, 
yt. | y ducha zbytnie obowiązała fię roskofzami. Pofłanow : 
ow. || Roskofzy ciała, roskofzy włalney miłości, y ducha nie- 
) u.|| porządnie nie kochać. 


od. | 
ál DZIEN XXI Po WIELKIEYNOCY. 


) 

ral O OBECNOSCI BOGA ODDAWCY. 

jeti Oczy Boskie patrzą wa dobrych, y złych, Z Rozdz. ']. 
= PUNKT I 


AB | Re Dppp ; prawa 
jj 
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prawa zwięzywali woczach, J ręku, także ma krajach pla- vedit 


feczow, aby nigdy nie zapominali o Bogu fwoim. Poniewafz “fly, 2 
“mic skuteczniey nie pobudza do zachowania prawa, jako waż W 
obecność Prawodawcy. Któż bowiem tak jeft zuchwa-, |Dla je 
ły, aby fię ważył w obećności Prawodawcy prawęm | cznej 
ardzić? Ktoż by fię zasłużoney nie obawiał kary * albo HJły. | 
ktoby dla względu Prawodawcy prawa nie chował w fe 
przytomności tego, od któregoby (ię fpodziewał odpła- |) jedne 
ty? Jakże więc batdziey wobliczu, y obecności Nay- || skońć 
wyżlzego Prawodawcy, y Oddawcy chować będzie- to tyl 
my Regułę Swiętą? Na ten koniec ty uważay zawizez uw 
Oczy Boskie patrzą, J przeglądają dobrych, y złych, Typ 
PUNKT IL Se 
czy Boskie paźrzą ma dobrych, aby ich obdarzył dobro- | niech 
dzieyftwem dla doskonałego zachowania Reguły S. 
Zadnego dzieła dobrego nie dokonywa Zakonnik , zakto- * 
reby zarąz Bog nie płacił.  Pomnaża w nim łaskę fwoją, | ()cz 
która go mocno pobudza do innego dobrego dzieła, a | R 
przezto do nowey łaski odebrania.  Dabowiem jemu Bog | przeł 
według obietnicy fwojey za ziemię krzemień,a za krzemień | mulie 
złote zrzodła. Da za ułomną fprawę mężność mocnego |do fp 
dzieła. Da zakrzepki uczynek zrzodło Mądrości Niebie- | ftwac 
skiey, aby to, co Boskim zrządzeniem , y wlpaniale po~ |go zę 
znaje, ochotnie, y doskonale wypełnił. Y ta jeft nay- mi 
więkfza na ziemi odpłata. Zadnego uczynku dobrego napra 
Zakonnik nie wykonywa, któremu by Bog zaraz, ofobli. | wiał: 
wey, y wieczney nie naznaczył chwały. "Albowiem |opnf 
£ według, 


$= 


| 
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s | według miary łaski odmierzona będzie mu miara chwa- 
kc ły, a jefzcze potrząlana, y nad to obfita. Z tego u- 
| 


ako | waż w Niebie odpłatę nieofzacowaną dobra Zakonnego. 
wa | Dla jednego, y krotko trwającego pokory Aktu, wic- 
em | czney, y nieskończoney w Niebie dosługują fię chwa- 
bo || ły. Dla jednego, y krotko trwającego uczynku posłu- 


twi fzeńftwa, nawieki w Niebie mieć będą, coby chcieli. Dla 
pla- | jedney, y krótko trwającey cierpliwości, wieczną y nic- 
ay- | skończoną w Niebie odbiorą roskofz. Ah. ktoźby więc 
ù || to tylko uważał: Ze oczy Boskie przenikają dobrych, a do 
zę | ufławicznego nie pobudzał fię cwiczenia cnot Reguły S 
Ty przez godzinę, choć mniey tylko cwicz fię wnim, a 
| obaczyfz izczodrobliwość Oddawcy.  Uczujefz pomno- 
| ženie łaski, a ztego łacno przyfpolobilż fobie pomnoże- 

bro. || nie chwały. $ 


ys. 

kot PUNKT IH, 

joją, i Oczy Boskie upatrujg złych, aby ich dla przeftępowania 
1, dj Reguły ukarały. Poniewalz za wlzelkie Zakonnik 


Bog | przeftępftwo Reguły karany bywa od Boga. Umnieylza 
nien | mu fię łaska. Z tego zaś umnieyfzenia ftaje (ię słabizym 
tego || do (praw dobrych. A imdłużey'trwa w takich przeftęp= 
biel ftwach , tym daley odniego łaska odftępuje, pokądby 
epo-|| go zgoła nieopuściła. Y ta jeft naywiękiza kara na zie- 
my- | mi.» Albowiem kogo raz opuściła łaska, ktoź takiego 
tego | naprawi? W tenczas prawdzićfię będzie o nim: Napra- 
obli- | wzalismy, y leczylismy Babilomą, a nie jef uleczona; podźcie , 
pie] opzśćmy ją.* Za każde Reguły przeftępftwo Zakonniko- 

a i DDDD 2 : wi 
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wi Bog zaraz Twoj} do kary naznacza część. "A jaką? zadne | 
Zaprawdę według liczby, y jakości pogardzoney, al. *|zmi 
bo umnieyfzoney łaski, według wielkości, y cięlzkości cnośći 
rzeftępftwa będzie mu odmierzona miara potrząfana, y „|becno 
dopełniona kary. Zaifte jako wielu Oycom Boskim zrzą- INiebi 
dzeniem objawiono jet, że nikt furowfzych nieodbiera {Zych 
mak, jak Zakonnicy. Czemu? bo więcey łask nad in- gad 
nych odbierają: Komu bowiem więcey powierzono jeft, wita 
cey też odniego będą wyciągać. Zapłaci az -do ofłatniego | DZ 
kwartnika. Z tego Uważ męki Zakonnikow w Gzyítu 
albo w piekle. Dlamnieylzego przeftępftwa Swiętey Re. 
uły mnieyfza kara Czylcowa więkfzą będzie, niżeli 
wlzyftkie męki tego świata, które fię tylko wymyslićmo- | 
„ Doczytałz fię o tym u Świętego Hieronima o mniey- | 
> karze Czyłcowey, A jaka niepojęta, y wieczną | i 
meka będzie w piekle za jedno, y krótko trwające śmier- 7389 
telne przeftępftwo slubu? Ach! ktoby to tylko rozważał: |. . 
Oczy Boskie patrzą wastych, Czy raczey by nieumari? a |4,. ni 
takby żadney, y naypinieyfzey nie przeltąpił Reguły: idg do 
Ty żywo to poymey. Poczujelz w przeftąpieniu Regu- razni 
ły pomnieyfzenie, albo nieprzytomność łaski, Z tey zaś 5.00 
poznałz karę przyfzią, i cie, 4 
Czyliż o Zakonna dufzo! częfto rozważafz przytoż: nike 
mność Boga Oddawcy * Vie bez, oddania, nic bez kary mie | znani 
żofłanie. Czy rozważałz Oddawcę, abyś fiebie cwiczyła | opui; 
w cnotach Reguly S. uftawicznie? Jedna fprawa dobra Zaw) 
konna naof? bliw/zą łaskę, y wieczną zasługuje chwałę, "Czy 
rozwaźałź Mściwego, żebyś wolała życie utracić, niżeli 
; i „ jednę,| 


pa 


i 
| Dzien XXH. Po WiELKIEYNOCY. SZT 
ka? |jednę przeftapić Regułę? Za jedno przeftepftwo kara jeft nie- 
al- |zmierma. Zatuy , żeś dotychczas nie obawiałafię obe- 
cr | cności Boga Oddawcy.  Pofłanow: Częfto rozważać o- 
l,y,|becność Boga Oddawcy., y jako dobrym naziemi, y w 
za- | Niebie płaci, abyś S.Regułę wewlzyftkim zachowała; 
ea | złych zaś jak tu,. tak y tam karze, abyś unikała gorzey 


in- || nad śmierć gwałcić Regułę. 

Wig- i Bi, TARE ERR : S 

gof. DZIEN XXII. Po WIELKIEYNOCY. 
KU; 

Re | O KROTKOSGCI ZYCIA TEGO. 

żel | Bieżcie, gdy światło żywota macie. Z Przemowy. 
mo. | 

SA PUNK IOL 


ma Zgawiciel nafz wyborną dziś twoim Uczniom podał nau- 


her. H R E 
BA | kę, gdy o krotkości życia tak mowił. Malaczko, a 
tą | już mieuyrzycie mię , a znowu Maluczko, a wyrzycie mnie, bo 
5 | 


ide do Ojca,  Maluczki jeft ten cały czas, w którym te- 
| raznieylzy wiek przebiega w roskofzach. Zkąd słufznie 
egur | S. Ociec nalz nas napomina w Przemowie Reguły: Bież- 
yasi cje, gdy światło macie. Uciekać trzeba albowiem przed 
nikczemnemi zycia tego dobrami, gdy światło, y po- 


uly; i 


ytor znanie zywota mamy wiecznego. Dotego bieząć, to 
) Me] gpufzczać trzeba z dobrami fwemi. Gdyby zaifte jefzcze 
zła] „wp Adam, a aż do dniażyłby dzifieyfzego w roskofzach 
Ę Za y honorach, na cożby mu fię przydało, gdyby dziś u- 
Czy misrai? Jak długo toqzy (ię wiek ten, mgnieniem oka jefł, 


id Nie dingoto rwa, comakoniec. Dla tego y wizyftkie 
Pad | e Dbobbg © j 20 
| S] 
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jego dobra, fą to jako rofa rano przemijająca; zaraz 
wizyftko ufycha. Dobrze więc mowi, Prorok: Nena- 
wracaj człowieka na pokorę, aby od twoich wiecznych y wy- 
fokicb będąc odwrocomy rzeczy, doczefnych miepożądał. Ja- 
kieykolwiek długowieczności bowiem żywota tego choć 
by fobie kto życzył, przeciez tyfiąc lat przed oczami | 
twemi będzie jak dzień wczorayfzy, który przeminął. | 
Nie tylko jako dzień jutrzeylzy, który ma przyiść, ale 
jako wczorayfzy, który juź upłynął. Tak wfzyftko, 

co fię z czałem kończy, trzeba to mieć za przyfzie. Je- 

dynie tylko do dobra Niebieskiego piąć fię, które jet 

bez końca. Zawfżefię zoftaje.  Gardzićteraznieylzym, 

a przyfzłego fzukać, poniewalz Bog teraznieylzy świat | 
wizyftkiemi przycdział dobrami, ale człowiekowi dla | 
doświadczenia , jeżeliby fię w teraznieyfzych kochał, u- 
traci przylzłe. jezeliby zaś kochał przyfzłe, pogardza 
teraznieyfze, a przyfzłych doftanie. 


PUNKT I 


Maluczkim jeft ten czas cały, w ktorym terazniey- 

fzy przebiega wick w przeciwnościach. - Ztąd zno- 
wu dobrze nas naucza, y ciefzy S.Ociec nalz: Bieżcie, 
gdy światło żywota macie. Bieżeć trzeba w cierpliwości | 
przez krotkie boleści, y utrapienie tego życia, gdy | 
światło żywota wiecznego, jakby zapłatę cierpliweści 
mamy. Niech będzie zatte życie to pełne przeciwno- | 
ści, y krzyżow, skończy (ię wkrotce. Mały tojeft, y | 
długo nietrwały utrapienia moment, wieczney wielkość 
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araz liwa fprawuje w Niebie. Jeżeliby Utrapienia, prze- 
em- |ciwności, krzyże, y boleści znolne były, mały to mo- 
wj. | ment jet względem chwały, która trwa na wieki. Jeże- 
Ja, iby zaś przeciwności, krzyze, y boleści mebyły zno- 
hoć |fne, jednym tylko momentem, y krotko trwającą rze- 
amii cza (Q. Smierć niebawiąc koniec położy. Naftąpi 
nh | chwała wieczna. Zaprawdę tylko głupi, y twardego 
ale | ferca uciekają od krzyża, mądrzy zaś całym fercem pra- 
ko, | gną jego, bo poznawają krotkość życia. Wiedzą, że 
k- i niemafZ infzey drogi do Nieba, jako krzyżowa, Pozna- 
jet || wają wieczność żywota drugiego, dla tego oprocz krzy- 
ym,| ža czego innego w Życiu nie pragną. To jedna mysl 
wiat | wfzyftkie przeciwności [prawuje im lekkiemi. Momen- 
dla | tem jeft każde utrapienie tego zywota, 
KA PUNKT T. 
| Maluczkim jeft ten cały czas, w którym przebiega te- 
Nz raznieylzy wiek w pracach.  Ztąd to jeft, że nas 
Í S. Ociec nalz ciefzy: Bzeżcie, gdy światło żywota macie. 
iey- | Bieżcie, pracuycie w pocie czoła (wego, gdy światło 
mo- | żywota wiecznego nadgrody walzey macie, Całe to 
życie dniem jeft, choćby na jakichkolwiek długich pra- 
Ẹ cach trawione było. To jeft, o czym Jakub Patryar- 


| 


gdy | cha mowi: „Jutro mi odpowie f(prawiedliwuść moja, Dziś 
asci | bywa fprawiedliwość czczona, jutro odpowie.  Dziśfie 
no- | naróbi, jutro będzie żyzna. Bo inaczey, czegoby nie 
t y | zafićwał człowiek, am ząć będzie. To jeft, Czego na- 
kość | ucza Pan? Poswigcaycie dzis, y bądacie gotowemi. Dnia 


wa- i ; juirzeje 
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jutrzey/żego obaczycie Majefłać Boski.  Poświęcać dziś ka- 
ze, bo jutro ani w poświącaniu niebędzie, ani w goto- 
wośći, ale w widzeniu Majeftatu. Nikt bowiem nico- 
baczy wtenczas Majeftatu, ktoby teraz wzgardził po-e 
świącaniem. Ani wznidzie temu słońce chwały, komuby 
słońce fprawiedliwości niewefzło. Ani zaświecifię temu 
dzień jutrzeyfzy, komuby nie świecił dzifieyfzy. Ma 
dzilieyłzy pożytek fwoy w poświącaniu; jutrzeyfzy mieć | 
bedzie koniec, to jeft, żywot wieczny. Komuż tedy | 
długie zdadzą lię prace cnot? Dniem jednym jeft cały | 

żywota czas. Komuz długie codzienne cwiczenia? dniem | 
jednym jeft życie nafze. Komuz długie czucia nocne, | N*Y 
Poty, y inne umartwienia ciała? Dniem jednym, a je- k 
fzcze tylko dzilieyfzym fą. Wiecznym jeft jutrzeyfzy, | 450 
ktoremu nie będzie żadnego końca, y odpoczynku wie- 8 CZ 
1 50: czalni 
Czyliż tedy, 0 Zakonma dufzo! wfzyftkiemi rosko. 1 mit, 
mt, ý pociechami, takze godnościami dla wieczney /|dwun 
pociechy gardziłz, że fię skończą wkrótce? Malaczkam | powt 
jef wfzeka życia tego pomystność, Czy znolifz cierpliwie Pode: 
wfzyltkie przeciwności dla wefela wiecznego; że lię w | bawia 
krotce skończą? Maluczkim jef wfzelka życia tegoprzectw- | pown 
mość. Czy mężnie podeymujefz prace dla odpoczynku wie- j ża, z 
cznego, ze ię skończą wkrótce? Maluczkim gef wfżelka | przy! 
życia tego praca. Załuy, żeś dotychczas dla mniemaney | mu, 
życia tego długości przylgneła do roskofzy światowych, | tek f 
żeś przeciwności niecierpliwie znofiła, żes uciekała od | nośći 
pracy. Poftanow: Dla maluczkości teraznieyfzego ży- |wKl 

< 5 o. Cta: 
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lleia wfzelką pomyslnością gardzić: Wfzelkie przeciwno- 
o |śi znofić: Wizelką podeymować pracę, abyś wieczne” 
leo. |go życia Niebieskiego doltąpiła. 
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Ma | O POSILENIU UBOGICH. 

ny l Ubogich pofilać Z Rozdz. 4.. Inftr. TĄ. 
a PUNKT I 

LEM 


cne, | Nayświęcfzy Ociec nafz pełen wnętrzności miłofierdzia 
a je- każe Synom fwoim ubogich pofilać. Jak był pilnym 
ky, | tego infirumentu wykonaczem, naucz fię ztego: Jedne- 
yie- | go Czafu pewny mąż do niego przylzedł, y że go poży- 
' || czalnik {woy zadwanaście grofzy cięfzkó trapił, oznay- 
sko. mit, któremu Wielebny Ociec odpowiedział; że ant 
„ney dwunaftu niemam fzelągow, ale idz, a po dwoch dni 
skin | powroć fię, bo dziś. niemam, cobym: tobie miał dać, 
wie | Podczas lamych dwoch: dni według. zwyczaju {wego za- 
ę w. bawiałfię na modlitwie. Gdy dłużnik trzeciego dnia 
WALA powrócił, na skrzyni Klafztorney , która była pełna zbo- 
wief Za, zaraz trzynaście znalazł grofzow , które Mąź Boży 
zeike i przynieść roskazał „ y dał one utrapionemu profzące- 
gey | mu, mowiąc: aby dwanaście oddał, a jeden na wyda- 
| tek fwoy obrocił. Drugą razą kiedy niedoitatek żyw- 
| nośći: Kampanig cięfzko ścisnął, wydał wfzyftko co miał 
w Klafztotze fwoim, że prawie nic w piwnicy, y fzafac- 

*. "EEE nis 
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ni, tylko trochę oleju w fzklanym naczyniu nie zofłało, | 
o co gdy profit Agapit Subdiakon, y to famo roskazał "|; 
dać prołżącemu. Wyrok uczynił na ziemi wfzyftko dać, 
aby wfzyltko w Niebie zachował. Ale gdy fzafarz nie , 
wfzyftko wypełnił przykazanie, roskazał naczynie fzkla- 
ne o kamień uderzyć, a Znowu nienarulzone dać pro- | 
fzącemu. O przykłady pobożności znakomite na ubo- 
gie! nie mogłby liç nikt wymowić ztąd, źe fam ubogim 
będąc, nie mogł ubogich pofilać. Może, y powinień, 
jezeliby był natenczas Rządcą Dobr Klafztornych dopo- 
moc ubogim. Może, y powinień, jezeliby nie był 
Rządcą,to modlitwą wipomagać ubogich. Obydwaoby- | 


dwoch uczynkow mają przykład w SS. Oycu. Powody | wiem 
zaś do tego uczynku miłofiernego naymocnieyfze. WE 
| golpo 

PUNKT IL | Ubog 


akonny Rządca Dobra Klafztornego z fprawiedliwości | u inn 
powinień pofslać ubogich. Tak narożnych mieyfcach | fis. 
S. Reguły Swięty Ociec poftanowił w Rozdziale 31. Sza- |nych, 
farz, czyli gofp odarz niech ma fłaranie o ubogich z wfzelką |gich, 
pilnością. W Rozdziale 53. Niech będzie wyrządzanie fla- | pomi 
rania pilnego w przytmowanie ubogich. Tego wyciąga in- | wielk 
eencya Fundatorow. Albowiem nadane lą Dobra Kla- | 
(ztorom nalzym, Maprzod na Zakonnikow. Powżore: | 
Na ubogich, y gości. Potrzece: Na budowanie. Bia- | Ni: 
da! tedy tym Zakonnikom, jeżeli z Oyczyftych Dobr |" p 
fwoich nie udzielają ubogim Chryftufa. _ O jak pótrzeba (chr 
być miłości pełnym Zakonnikowi temu, ktory imieniem ‘frey 
o mii 
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lo, | miłości wfzyftkich powinień wypełnić urząd. Y zaifte 
zał | ile który Zakonnik, co fię godzi, czyli powinno, 0- 
ać, | ciąga fię dać co ubogiemu, tak jeft podobny owemu, 
lie, który był złodziejem, y miefzki miał. Zakonnikom 
& | rownie, jak ubogim kradnie. Zakonnikom kradnie do- 
10- || chod jałmużny w Niebie. Zakonnikom kradnie potrzebę 
0- | pożywienia. Zarte gdy ubogim fię uymuje (wego, Bog 
jim | też Zakonnikom uymuje fwego. Jeft wiele tego do- 
eń, | świadczenia. Ubogim kradnie, bo y ubodzy prawo ma- 
P- | ją do jałmuźny. Zakonnik prywatny naoftatek z miło- 
bf | ści powinień zbogich pofńlać , nietak, żeby rozpralzać rze- 
by | czy Klalztorne, ale za nich fię modląc. Nie każe bo- 
Ody | wiem Ociec SS. ubogim dawać jałmuzny, ale #bogich po- 

fiai. Pierwfzy Urząd Opatowi, fzafarzowi, czyli 

golpodarzowi, drugi oddaje prywatnemu Zakonnikowi. 
| Ubogich famą rzeczą pofila; kto fię zanich modli. /Kto 
ości | u innych dla wyprofzenia pieniędzy dla nich przyczynia 
ach | fie. Kto fobie famemu z rzeczy do używania pozwolo- 
$ze | nych, y zwykłych;dla ubogich uymuje. Kto cielzy ubo- 
dkg | gich, y namawia do uboftwa dobrowolnego; kto na- 
fa- | pomina bogaczow do dania częftego jałmużny. O jak 
| śe | wielką zapłatę y ten, y ©w będzie miał w Niebie! 
Kla- T 
pres PUNKT M. 
Bia | ĄUysmy abogich pożywili, powody fa mocne Nay- 
obr | pierwizy SS. Ociec przywodzi. W ubogich bardziey 
zeba Chryfius bywa przyjęty. , Y: Coście 2 naymnicyfzych moich u- 
jiem | ezgili ,, mieście uczynili, Nad to wydaje fię z Pisma S. 
(miej o” - FEEEZ ) że: 
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że: Dobra jef modlitwa z jadmużną. Ze jałmużna gładzi | 
grzech.  Poznayże tedy o Zakonna dufzo! tego, który í 
tobie daje potrzeby życia bez wfzelkiego ftarania twego, 
z czyjey łaski nad tak wielu jefteś Przełożonym? Nie, 
rozumiey, żeto wizyfłko dla ciała twego jeft ci dane. 
Y ubogim dłużnik jefteś, jeżelibyś był fzafarzem nay- 
bardziey.  Wyciągać od ciebie będą cięfzkiego rachun- 
ku, jeżeli nieudzieliiz z {wego tym. Czemuż bowiem M 


ubogi żyje? tylko abyś ty, gdy dobrze byśrządził, na- al 
był ftopnia dobrego. Jeżelibyś obfitował w miłofierdzie | 4 gni 
na ubogich, wynikną ku tobie wnętrzności miłofierdzia | regoí 
Boskiego. rem 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! przykładem Nay- | weg 


świętlzego Oyca ubogich pofilafz? Chryfiufa pofila/2, je- ; 
T pfl z. Czy przykładem SS. A „ jeżeli JH 
byś był Rządcą, ile możefz, y śmiefz, wipomagalz u- go m 
bogich? Daycie, a będzie wam dano, Czy jeżeli prywa- | mow 
tną olobą jefteś , przynaymniey ubogich modlitwą, f wizę 
przyczyną, albo słowem pocielznym pofilafz4 Przyka- | leko 
zanie Boskie jeft: Daycie jałmużnę, a wfzyfiko czyfłe wam lwy 
zf. Załuy, żeś dotychczas tak skąpą czyli w daniu, | zach 
czyli w modleniu fię za ubogich była. Poftanow: Przy- | pry 
kladen Nayświętlzego Oyca ubogich pofilać, a to je- finie 
fzcze jeżelibyś była Rządcą, Ízafarką, albo Gofpody- | fi 
nią: Hoynemi jałmuznami; jeżeli nie, to przynaymaiey dc 
modlitwa, przyczyną, albo słowem pociefżnym, kto- Di 
re jeft nad naylepizy datek, ubogich wipomagać, | m 
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Ne | O NIECHOWANIU GNIEWU NA CZAS DŁUGI 


kto- | 
rj 
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Gniewowi czafù mie zachowywać. Z Rozdz. 4. Inftr. 23. 
PUNKT L 


a | Pabn j £ j aA 
ea | F)uch Swięty, aby nas od gniewu odwiodł, krótkiemi 


ale poważnymi słowami gniew opifuje: Ducha dacnego 
do gniewu ktoż będzie mogt wfirzymać? Nie ten, naktóre- 
rego fię gniew wylewa. Zbyt bowiem niecznolnym cięża- 
rem jek, być dręczonym ufławicznie paffyami gniewli- 


-| wego. Nie ten, który gniew wydaje; fobie famemu 


bywa przykrym, że dłużey famego fiebie znofić niepo- 


| trafi.  Ztąd cały gniew {woy wyrzuca. Mowi to, cze- 
"| go mu potym żal, że wymowił, owfzem jesliby wy- 


mowił, potym zapomni. Wznieca kłotnie , pokoy 
wlzędzie miefza. Więc cięfzką wadą jeft gniew, ale da- 
leko ciężlza gziewowi czas zachowywać. Podczas gniew- 
liwy też ulpokaja fię w gniewie. Kto zaś gniewowi czas 
zachowuje, zawfze wewnątrz jelzcze jak od ukrytey Ja- 
'fzczurki bywa gryziony. Koń ow lifowaty jeft w Pi- 
fmie S., na ktorym fiedzi diabeł, którego ufławicznie 
wfpinając oftrogami, do gniewu pobudza; wfzyftkie je- 
d chęcizemfty pragną; zawfze czału oddawania czeka. 
Dia tego słufznie SS. Ociec nafz zakazuje gaiewówi czafh 
nie zachowywać. Zaby y Ciebie diabeł wędzidłem gnie- 
wu do wfżelkich wad nie wprowadził; abyś y ty odtey 
A EEEE 3” zard- 
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zarazliwey jafzczurki nie był fzczypany, uwaź, coby [Zakon 
było gziewowi czas zachowywać, y jakby gniew zaraz wy- «fw cze 
korzeniony mogł być. KRAMEI 


PUNKA AL 


Gyiewowi czas zachowywać, jeft trwający, y przyciągły 

(mutek. Chciwosś nieprzerwana mizczenia fię. Sza- 
lenftwo dufzy. Gorzkość nayprzykrzeyfza. Odwrocenie 
nigdy niezaniechane. Zupełność włżyftkiego niefzczęścia. 
O zarazo Klafztora nayfzkodliwfza! wfzyltek pokoy, y 
miłość zabija. Tym jeft fzkodliwizy 1mtajemnieyfzy. 
Zadnego na niego nie doftaje. lekarftwa. Kto bowiem | 
gniewowi czas zachowuje, zmysla, że gniew tłumi. Zmy- 
sla, że wlzelką urazę już dawno odpuścił. Zmysla u- |a,gd 
przeymą miłość, owfzem poufałość. Wewnątrz zaś w ke, m 
fercu wfżelkiey fzkodzenia upatruje okazyi, a zadaną [li tedy 
okazyą (zkodzi. A gdy drugi wierzy zmyslaczowi zdra- krzyw 
dliwemu , tajemnice wyjawia, cały poufale, y poprzy” |muyn 
jadelsku z przyjacielem fwoim fię fprawuje; ten przy- 
jazń w truciznę nienawiści, w zarazę zemfły obraca. Se- [wu gy 
kret osławia. Drugich także dozemfzczenia fie zfobą go lzy 
pobudza. Częfto niewie tak ofzukany Brat, zkąd takie 
przeciwko niemu nienawiści. Nie mniey rozumie, że ` 
od takiego przyjaciela powinień cierpieć. , Na to famo  |niech 
przesladowanie uskarza fie przed nim. Zali fię nadriim dier, 
w oczy, a zaoczy fię śmieje. Niekiedy tych famych |llśrz 
skargow dlanowey pomfty wznowioney używa. ‘© wa-  |budz: 
do prawdziwie diabelska ! a przecie fię częfto między (przeci 

| | „Zakoa- "| 


| Dzien XXIV. Po WrrkrevNocy. ZO 

oby |Zakonnikami znayduje. Nielękająfię też, gdy gniewo” 

Wy: iwz czas zatrzymują przyłtępować do Nayświętlżego SA” 

|KRAMENTU.  Słufznie przeciwko takich skarzy fię Zbawi- 

"lciel: Oto! ręka wydającego mnie, zemną jeft nafłole. Win- 
mi (3 zaboju Boskiego, ktorzy Braci zachowując czas guie- 

wowi, znieważają, 
YZ | 


nie | PUNKT IL 


cia. ABYŚ griewowi mie zachowywał czafa, ale wfzelki gniew 
y zaraz wykorzemił , siońce niech nigdy nie zachodzi 
zy | na gniew twoy. Poniewafz gdyby gniewem porufżo- 
iem |nych nas noc zafzła, wizyftkie by gniewu (prawy cięzfze- 
my- |mi naftąpiły. Ogień ten częftokroć fię pamięcią wznie- 
| wù |ca, gdy przez proźnowanie wfzyftko umysł pobudzają- 
św fce, mniema fię być nam okrutnieyfzą rzeczą, Niże- 
aną fli tedy tak fzkodliwym bawilibysmy fię prożnowaniem, 
dra. Jkrzywdy , jakbysmy nie mieli za krzywdę, nie przyi- 
zy? Jmuymy ich do ferca, ale jak nayprędzey pufzczaymy 
zy- {zgoła w niepamięć. Albowiem gwałtowna mysl gnie- 
S- wu gwaltownieyfzą jeft nad wfzelki płomien. Dla cze- 
oba Igo fzybkosci trzeba, abysmy go gafili w popiele, aby 
kie. |przypomniawizy fobie, w niezmierny, y nieugafzony 
e [nie powitał pożar. Przeto' tey nieposktomioney beftyi 
mo |niechcieymy popufzczać wodzy, ale twardym wędzi- 
dim |dłerh, to jelt bojaznią fądu Boskiego ją utrzymywać. 
ych JHlć razy dla jakieykolwiek urazy, y odkogokolwiek po- 
wa- |budzalż fię, do gniewu „ niechci przyidzie na mysl, cośty 
dzy przeciwko Bogu uczynił. Jeźeliś krzywdy odpuścił, 
Oj | GRANADA odpu- 


gly 
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odpuści y tobie Bog. Ciefzyć lię zawfze będzielz, kie- 
dy zwyciężyfz gniew. Zawftydziłz (ię, jeżelibyś upadł, * 
Otrzymałz od wfzyftkich Zakonnikow chwałę, y wonią 
dobrey sławy rozgłalzać będziefz w cierpliwości fwojey.« 
W gniewie wizyftkim urąganiem, nienawiścią, y pogor- 
fzeniem będziefz. Ale na coż ciebie na pokornym ludzi 
widowisku ftanowię * Bog patrzy na ciebie. To rozważać, | 
dofyć będzie do ulmierzenia zaraz wlzelkiego gniewu. 
Czy nigdy, o Zakonna dulzo! griewowi czafu mie: 
zatrzymuje? Ah! nasląduy owego Brata, który gdy 
chował czas gniewowt, zaraz na modlitwę Opata Syfo- |nię 
ża wizyftek gniew złożył, słyfzał bowiem jego tak fię mo- Jjedna 
dlącego: Boże, jużeś mam mie jefł potrzebny, abys fig 0 nas fofav 
fłarał, Sami, jak ten Brat mowr, y możemy, y Chce--|pie y 
"my fię pomścić. Czy nie odwrocona: od. Społ-Sioftrif go fc 
pokoy powierzchownie zmyslałz , wewnątrz zemftę knu-j|j; py 
jelz? Ah! niech ci będżie przykładem Opat: Pemen, za- 
wize: mawiał: Złość niech: cię użędy nie przewyz(ża. -Jezeli 
tobie kto co złego uczynił, ty mu dobrym odday, abyś 
przez. dobroć zwyciężyła złość. Czy niedozwalafz ni- 
gdy, aby słońce zachodziło nagniew twoy? Ah! slu- 
chay, y nasladuy Agatona konającego:: Według, woli 


fivojey nigdy: nie fpałem.,. zachowując przeciwko komu: 


DZI 


0 
Pożiądh 


Nay! 
na 


ludem 
j mego 
|żywi; 
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zali, ani nie pozwalałem drugiemu zafypiać mającemu co/|p,; 
przeciwko mnie. Załuy więc, ześ tyle razy gńiewowt |y, yj, 
Czas zachowywała. Poftanow:: Gniewowi czalu. nieza- | 
chowywać: Zemity: w fercu, y podchlebftwa, w uftach 

nigdy nie mięć: Zaraz krzywdy odpufżczać,e 
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nią || 
jeja, O NIEWYKONANIU ZĄDZY CIAŁA. 

zors |Pożądliwości Ciała nie wykonywać. Z Rozdz: 4. Inftr. 58. 
NJ | 


zać, M PUNKT. L 

R |Nayukochańfzy Stworca nafz wfzyftkie namiętności. w 

ne ARA OGR Acti wali A 
nas wprawił, abysmy ich używali na zbawienie. Ale 


BY gdy fię wlzyftkie przez grzech pierworodny zepfuły, pra- 
UJ: | wie wfzyftkie nafame nakłoniłyfię wady. Pożytecznie 
MO- |jednak y jefzcze Onęż w nas zofławia, abysmy przez 
ms | ufławiczne onych tłumienie nieprzerwane mieli CWiCZe- 
KCe- | pie w Cnotach. Chce, abysmy przynaymniey jednę 
[ofe |dofzczętuzagabli, nie inaczey , jak y Izraelitowie Kro- 
KNU- | la Bazana, CO fię tłomaczy: Szpeźmość, wcale Z całym 
za. | pydem fwoim wykorzenili. Nie zoftawili nicżyjącego z 
ezeli I niego. Z Kroleftwa Moab, z Króleftwa Sebon niektorzy 
abys żywi; a z namiętności nafzych niektóre jefzcze żyją: 
a i Potrzeba nam ich do bitwy , ale co jeft fzpetnością, Ba- 
Suf zana; tego nam nietrzeba. - Wfżyftkie jego (prawy trze- 
wo | ba przewrócić. Nic nie može być uczciwego, co jelt 
omuJ fzpetnym. Dla tego SS. Ociec nafz przykazuje nam 
COR Pożądlzwości ciała nie wykonywać, owlzem pofpielzaymy 
POW] do ddcięcia  ożądłiwości ciała. Obacz, jako, y czemu? 

(CZĘ | 


ach s PU. NK FON 
e Ąbysmy Bożądliwości ciała nie wykonywali , ale /piefzmo od- 
JE! | l FEFF cinali, 
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cinali, naprzod lubieżności powodu chrońmy fię. Nic |Zamk 
tak nie zapala ciało, y pobudza do namiętności jako nie- $|gniert 
ftrawiony pokarm. Opufzenie, cięfzkości, y ‘zbyt za. /|yelżla 


grzania fprawują cieletność. Samo nieporządne jedze. «)pykot 
nie, y zbyteczne, czyftości f(zkodliwe jelt. Także wi- 
no trucizną jeft dziewićtwu. Ot! trzy Pacholęta, y 
Daniel leguminami żyją, piją wodę, więc fa belpie- | aby 
cznemi y wolnemi od pieca Babilońskiego. Toż fię fa | D h 
mo y tobie przytrafi. Gorące choroby zimnemi bywa- odcin 
ig leczone lekartwami.  Powtore: Wfzyftkie nalze zmy- 
sły trzeżmy jak nayścisley; ani też niech nikt przez 
słowa mniey uczciwe słuchającego do lubieżności nie | pow 
zachęca, ani znowu powierzchownie przez słuchanie wę 
fzyderskich słow do pożądliwości nie zapala. Aniłago- | zokra 
dnie niech nie patrzy, albo na fiebie patrzyć nie pozwa- | | pas zg 
la.. Doftateczne bowiem jeft tez zbyteczne powiekow fg 
rufzanie do zachęcenia pożądliwości, poniewałz lame AA 
dufżę poftać okazała tekce, y zawfze fię do niey przyfia- k 
da, że ledwo potym może być zapomniana. Jeżeliby Jakże 
tedy co fię nieczyfłego zdarzyło, mysl Święta zaraz to fzpeci 
niech potłumi.  Jeżeliby ałała żądza, niech to gorą- ję w 
cość miłości Swiętey zagafi; a tak fama także dufza ni- | ję ni 
gdy niezapali ciała. ~ Ani naoftatek niech fię tonieprzy- | cję n 
trafia nikomu, aby (ię miał fiebie dotykać. Kto bowiem | go! | 
dotyka fię ognia, żaraz od płomienia, y zarzyfłychwę- | doin 
gli bąbelow, y przykrych nabawifię wrzodow. A kto ly c 
fię dotyka ognia miłosniczego, nie podobna jeft, aby pożą 
czyfte od znaczków tego miał zachowac atoian i 
! » Zam- 


nywa: 
nyme 
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Nic | Zamknąć tedy potrzeba okna, y drzwi zmysłow, aby 
nie- |śmierć, która podle ukontentowania położona jet, nie 
za |wefzła. Tym fpolobem nigdy pożądliwości ciała nie 


6-4 |wykormamy. 
LŻEJ ||| 


syi PU NKF HE 
Pie. | A bysmy pieno pożądliwości ciała -odcinali, przyczyny 
ae JA lą zd wielkie: Kto poządliwości: ciała nie fpiefzno 


wa- | odcina, onęż wykona.  Kró pożądliwości ciała wyko- 
Y- |nywa, wizyftkiemi uczynkatni niewitydłiwości zmaza- 
ZG | nym będzie. Krtofię niewzdryganiewfłydliwych uczyn- 
ne | kow, zaciągnie nałog niewykorzeniony. Od nałogu 
AMIE | wpadnie w niepokutę,. od niepokutowania w rożne Swiç- 
g0- | tokraćtwa, y w wfzelaką wpadnie rofpacz. W rofpaczy 
Wa- „| zaś zginie. Niewiećie, słowa fą Apoltoła: że ciała wafże 
kow | fg członki Chryfiufa? Zniożlzy tedy członki Chryftufo- 
amg | we, uczynię członkami Nierządnicy? Nie day tego Bo- 
yia- że. Niewiecie, że Kosciolem Bożym: Swżętym wy jefteście? 
by » Także więc nieczyftemi pożądliwościami, y myslami ze 
2t0 || fzpecicie jego? Niewiecie, że ferce, y ciało wałze, nie 
ora- || jeft wafze, ale Chryftufowe, ale DuchaSwiętego? Czy- 
l nie || iż nie pomfzczą fięj krzywdy, jeżeli je oddawać będzie- 
fzy- | cie na nieczyfłości? O wado zbyt obrzydliwa! O wa- 
Jiem | do! ktorą też Swięci Mężowie porażeni bywają! O wa- 
wę: | doszwyciężająca, y wycięczająca wizelką pobożności, 
kto] y cnoty czerftwość! ktoż by jeyfię nie lękał? ktożby 
A pożądliwości jey fpiefzno nie odcinał? 


anie. 
Ząme| 


FrFF 2 j Czy- 
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Czyliż więc, o Zakonna dulzo! nigdy pożądliwości 
ciała nie wykonywafz? Boy fię: Izrąelitowie nie przez! 
miecz, ale przez Niewiafty od Madtanitow złapani zo- 
ftali. Czy fpiefzno pożądliwości ciała odcinafz? W/zel-a 
kie zabawienie fie je niebefpieczeńftwem. Gzy ftrzeżelz 
ferce, y zmysły wlzyłtkie, aby żadna poźądliwość nie 
wefzła w dulzę twoje? Ktoby zefzpecił Kościoł Boży, roz- | 
rzuci go Bog. Załuy, żeś dotychczas nie tak była pił 
na, jak slubem obowiązana jees, fpiefzno w odcinaniu 
ożądliwości ciała. Polłanow: Pożądliwości ciała nie 
wykonywać: Poźądliwości ciała fpielzno odcinać: Po- 
żądliwości ciała chronić fię ftrzeźeniem ferca, y zmysłów 
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DZIEN XXVI. Po WIELKIEYNOCY. {fr 
= | d 

O POSŁUSZENSTWIE KU PRZEŁOŻONEMU by 
NIEGODNEMU. kami. 

Przykazaniom Opata wewfzyfikim być postufznym , choćby | 208 
inaczej on, czego Boże uchoway , czynił, dzie 

Z Rozdż. 4. Inftr. 6o. wiftn 

PUNKT | A 

przewidział S$. Ociec nafz, wiełu po fobie Naftępcow niedi 
Przełożonych w władzy, ale me w (wiątobliwości. | Regl 
Aby więc młodsi z tey przyczyny posłufzeńftwa nieu- Lake 
właczali, cięfzko przykazuje:- Roskažóm Opata wewf/ży- |2 
Beż skaż 


fikim być posłufznym , choć by on śnaczey (czego Boże u- | 


chowaj ) czynił, Czemu? ba posłu(zeńftwo , które fe wy- | Jako 
szg- 
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ości, | rządza Przełożonym, Bogu fię wyrządza.  Onbowiemmo” 
(zez |wi: Kto was slucha, mnie słucha. Niech będzie Opats 
ż0-.| albo Przełożony niegodnym , ani dla życia, ani dla na- 
Beli l uki słulznie obrany. Niech będzie ftarlzym; Niech 
żelz | będzie młodfzym; niechby nienawidział karności; rzu- 
nie | cał za fiebie nauki Boskie; niechby upatrywał zdzbła w 
rz | oku Brata, a w fwoim balki nie widział; niech brakuje 
pil: | ofobami: Niech pobłaza, albo zanic nie ma zbawienia 
miu | dofz. O ziemskich, nietrwałych, przemijających rze- 
sie | -czach tylko niech ma fłaranie, Niech będzie nieoftro= 
hf znym, y niefprawiedliwym w fwoich rządach. Niech 
low, | zadney nie uzywa rady. « Niech zadnego nie maftłarania 
| achorych, o gościach, y ubogich.  Niechfie obżar- 
W. |ftwem bawi, a Braciom niech uymuje potrzeby; albo 
miech będzie marnotrawcą Dobr, y dochodow Klalżtor- 
U | nych. Gwiczenia Zakonnego miech nie pokazuje uczyn- 
| kami- Niech mielza. wewlzyftkim trzodę fobie powie- 
iby | rzoną; niech dołamuje trzciny nałamaney. Niech be- 
-< i dzie burzliwy, pieczołowity, zbyteczny, zacięty, zą- 
wiftny, zazdrościwy, podeyrzliwy, niedyskretny, u- 
| ciemięzliwy, niepotrzebnie ciekawy, ku pulnocy naku- 
| rytarzu jak na warcie ftojący dla podftrzegania innych, 
śą niedoftępny, choleryczny*, wewlzyftkim gatdzący Sw. 
ość | Regułą, y zezwalający na wady, wyfl ¿pki niezbożnych 
tend Zakonnikow. ,Wewfzyfikim trzeba być posłufznym roska- 
afi | zom jęgo. Albowiem nieon, ale przez niego Bog ro- 
f: JI skazuje. Nie jemu „ale Bogu w nim poslufzni jeftesmy, 
s Jako bowiem kto fię fprzeciwia władzy, Bogu liç fprze- 
a = JJ FFEFF3 > wia; 
KV 
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ciwia; tak kto Przełozonych fwoich słucha, Boga slu- 


cha. Coż tedy pomaga? jakiby był Przełożony, yi 


jakby fię fprawował? Czyliż ktorego czalu będę mogł 
zrzucić zliebie jarzmo Reguły ktore przyjąłem naPro-* 
feflyi? Czyhż będę mogł fię schronić od władzy Przeło- 
żonego? kiedy władza jego jeft władzą Boską? Czy- 
liz mnie niecnotliwe jego zycie może uwolnić od slubu 
posłufzeńltwa, kiedy nie jemu, ale Bogu w nim powi- 
nienem być posłulzny Tenże zawizeBog. Tenże Pan, 
tenże (prawiedliwy, Swięty, y Opatrzny, Czyli przez 
pobożnego, czyli niezbożnego przykazywałby. Tou- 
waźay, a niemniey ochotnie, y wełolo Przełożonemu 
niegodnemu , jak Świętemu będziefz wewlzyftkim po- 
słulzny. 


PUNR ER- IE 
oskazuje S. Ociec nafz: Roskazom Opata wewfzyfikim 
być postufznym, chocby inaczey, czego Boże uchoway, 
czynił. Czemu? Bo przykazanie Pańskie jef: Co mowią, 
czyńcie, co zaś czynią, tego miechcieycie czynić. Biada tym 
pa którzy czynią, co zł Przełożeni czynią! 


iada tym poddanym, którzy zezwalają na fprawy zło-. 


sliwych Przełożonych, aby fie podobali: Biada tym pod- 
danym, którzy dla względu, albo bojazni ludzkiey po- 
twierdzają złe uczynki Przełożonych, rownie z niemi żgi- 
ną. . Przykczanie Pańskie jeft, co czynią, wiecbcieycie czy- 
wić. Potrzeba Bogu bardziey być posłufznym, niż lu- 
dziom, dobrze tym Zakonnikom, Którzy tylka »czynią, 

e EQ 
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su. co im każą zli Przełożeni! Odniofą zwycięftwo. Wezmą 
, y |koronę Niebieską. Przykazanie Pańskie jeff: Co każą, 
ogł (czyńcie. Ah! także będę czynił Jakże doskonale im 
o.i będę posłufzny? Czyliż niebędę rozftrząfał słulznie ich 
ało. lroskazow ? Czyliż nie będzie złe to przykazanie, ktore 
zy. |fię roskazuje od Przelożonego? Możelz doskonałe być 
bu |postufznym. Czynić możelz, co kaźe, abytylko ro- 


wi. JSRAZ uae s ieena ih 
bn, zanie Pańskie jef, jakdługo trwa powatpliwość, czy fię 
wz godzi, czyli me. Przykazanie Pańskie jef; jak diugojeft 
p. rzeczą dobrą, wczym roskazuje Reguła nalza, a niein- 
sry £a, albo wedlug jey jeft nakazano. Przykazanie Pańskie 
po- jeff, poki nie roskazuje Przełożony przeciwko, około, 
nad, bardziey, procz Reguły. W tym trzeba, aby- 
jsmy byli posłufznemi niewątpliwie Przełoźonym, jako 
Bogu, czyby byłzły, czy dobry; czyby zle czynił, 
„:. |czyli dobrze. Nic mi nieprzefżkodzi jego złość, by- 
a lem mu fie poddał ku fprawowaniu dla roskazu; jakb 


"a> | naczyniu , y inftrumentowi przez ręce rzemieslnika. Ja- 


NP |aby dobrze użył inftrumentu, tax Mądrość Boska kie- 
EA Ich będzie przykazaniem Przełożonego, aby mi po- 
VAO : = ; 

poc- | ne będzie opowiada! przez osia , albo przez Anioła, albo 


Po] przez Moyzelza? 


igi 

te \ i PUNKT I. 

<a R oskazuje S$. Ociec, posłufznym być wewfzyfkim roska- 
Js: rA i , Zom 
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zom. Obata, cbóć by on inaczey ( czego Boże uchoway ) 
czynił! Czemu? bo bardziey rzecz zasługująca jeft. * 
Ktoż by bowiem łacno fprzeciwiał ię Świętemu Oycu? 
fama Swiątość, fama Mądrość Niebieska, fama cnota, y' 


łaska cudowna przyrodzoną niejaką mocą pofzanowania, 
fprawiedliwości, miłości, albo bojazni pociąga dopo- 
słulzeńftwa. Ale przewrotność, , zuchwałosć, giup- 
ftwo, y bezbozne zycie Przełożonego, naturalne od 
niego rodzi, yodjego przykazania odwrocenie. Takiemu 
więc jako Bogu być posłulznym, y przykazania jego, 
jako Boskie roskazy wypełniać, niewymowney jeft za- 
sługi. Poniewafz nic mieznaydujefię w takim posiufzeń- 
ftwie, coby nie byłofzczerego dla Boga. Owizem prze- 


łożyłbym słufznie nad posłulzeńftwo. Abrahama Patry- | 


archy. Ktoz bowiem jeft taki, żeby śmiał Bogu roska- 
zującemu bez zniewagi Majeftatu fprzeciwiać (ię? Opa- 
cznie, kogoż nie malz, aby fobie nie miał za cnotę, być 
posłulznym Przełożonemu złosliwemu? na coż (ię przy da 


P D! 
AZ 
dobro 


złemu, Przełożonemu być posłulznym, jesli fam Prze- 4pącho 


lozony czyni to, co roskazuje. Opaczate zaś, byćpo- 
słufznym ochotnie Przełożonemu, jeżeli coinlżego ka- 
że, a CO innego czyni. | 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! ochetnie,. prędko, 
y- wetoło jefteś,posłułzną Przełozonemu złemu? Bogu 
wyrządza(a Posłufzeńftwo , nie ffarfzemu czymfż. Czy + co, 
każe, niewątpliwieczynilz ? Przykazanie Pańskie jef. Czy 


ochotnie jefteś posłufzną Przełożęnemu choćby inaczey, | p 


czynił, jak roskazuje? Wielka ztgd nabywa fig-nadgroda. i 
> ; < dLa- 
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y) |Załuy, żeś dotychczas nie rownie gotowa była do po- 
ef, słulzeńftwa Przełożonemu dobremu, albo złemu, mą- 
u? Idremu, albo nieuczonemu.  Poftanow, prędko, rze- 
„y sko, y wefto być posłufzną Przełożonemu niecnotli- 
nia, |wemu, bo na mieyfcu jeft Chryftufa: Niewącpliwieczy- 
D0- nić, co roskazuje, bo przykazanie Chryftufa jeft: chętnie 
up. jmu być posłufźną,, choćby inaczey czynił; boztądwiel-- 
od. (ką: zyskujelz. zasługę.. 

(mu | GÓRA i RM SE 

w, DZIEN XXVII. Po WIELKIEYNOCY. 
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zel O WDZIĘCZNOSCI KU BOGU. 
IZE- Bzgw dzięki, Z. Rozdz.. 66. 
i PUNKE I 


)pa- | Tako niewdzięczność jeft nieprzyjaciołką. dufzys. wyni 
być jw fzczeniem zasług ; rozrzuceniem cnót; utraceniem 
la |dobrodzieyftw ; tak. wdzięczność jeft przyjaciołkądufzy; 
tze zachowaniem: zasług ;. zgromadzeniem: cnot „ uprofze- 
po- niem nowych dobrodzieyftw.. Zkąd S. Ociec te słowa:: 
) Ke | Pgo gratias, to jeft:: Bogu dzięki, ktore Odzwiernemu 
— |przepiluje,. zawiże wfercu, wuftach, w uczynku: miał. 
dko, painga rzeczy wyciąga dotego dziękczynienia.. Pier- 
boga | ofZa „. jeft: Coby dobrego w fobierwidział ,, niech: Bogu; przye 
100 | znaje, nie fobie, Albowiem naywiękfza niewdzięczność 
Czy poro dobrodzieyftwa: nie poznawać,. ale: komu: in-- 
„dej ze y 


f 


mu: to przypifywać. Pierwfzy zaśfťopień:wdzięczno+- 


| 4 <. T » 7 . ts- o 
rodel sci jeft» poznawać Dawce: dobrodzieyftwa,, y: jemu! to» 
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przypiływać, s Y słufznie Bogu wizyftko dobre przypi-| „jj o 
fujemy. On iltotnie jelt dobrym, od którego włżelkie m 
dobro zftępuje, Od niego wytryska wlzelkie Dobro w 
rzyródzemia. Od niego pochodzi wfzelkie dobro łaski. „jakiś 

Od niego odbiera (ię dobro chwały. (Cokolwiek on al p 
bo Dawca natury, albo Dawca łaski nam daje, dobrym 
jeft, odniego jelt, co y w nas liç (prawuje, y zachowu- 
je. Czegokolwiek on nie daje, złym jeft, od niegonie 
jet, od nas to jeft, co y my fprawujemy. Sprawiedli- 
wie tedy Bog odnas wyciąga, abysmy jego Dawca wfzy- 
ftkiego nafzego dobra uznawał, y jemu wizyftko to przy- 
pilywak. Uczyńmyź tedy tak, jak Oblubienica w pie- 
niach Salomonowych. Ta gdy poznaje pierwlzą łaskę, | 
lewica jego pod głową moją, już drugą przypiluje Bogu, po 
uprzedziła dziękczynieniem; a prawica jego obłapi mię, MB 
Tak czyń, a będzie pamięć w tobie zdziękczynieniem pealei 
za dobrodzieyftwa. ptewa 
byla, 


PUNR IE h 
p š : t ZA CZ 

Druga rżecz jet: Same w fobie dobra, że mie mogą być ud pne 
ficbie, ani fig ftat tylko od Boga, rozumieją:y, niech wie big |nodz 

i s A J í q 
Pana w fobie fprawujgcega; owe słowa mowiąc z Prorokieradi noin 
Nienam, Panie, nienam, ale Imientowi twemu day cbwałęj |; X 
Wyznanie dobtódzieyftw Boski jeż niepo 
Vyznanie dobrodzieyttw Bos ich wdzięcznym umysłem | duche 
nie zawisło nafercu tylko, ale nad to ufłami powinad| py 


lecze 
komo 
dzie! 
żeli CZ 


Jwemt 


być wyznane. . Tego uft dziękczynienia naybardziey oc ft 
nas wyciąga Bog, dlatego, aby w tey rzeczy miedba: ra 


łych ftrofował: a pilnych chwalił. Wydajedię z Ewan 
í j JIA 
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zypi- 
ielkieh 
obro. 
łaski, 
bn al. 


priy- 


ysm duchownego. Wiatrem wyfufzającym, y dokuczają- 
wind cym, wfzyftko dobre.  Zagrsdzającym zrzodłem miło- 
ieyod fierdzia nad człowiekiem „ bo złości już umarłe powfła- 
A, wają, 'a żywe już uczynki umierają- 

Ewan Sł 
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PUNKT M. 


rzecia rzecz jeft: Bogu każdego czafa dladobra fwego, |”. 
T ktòre arah, trzeba być folda ` nre Tea rodzie 
jeft poznanie, y wyznanie dobrodzieyftwa, jeżeli ich jąc? 2 
albo na złe używamy , albo na chwałę Boską z żyźnością fas wd 
task nieużywamy. Tak owa grzywna, którą sługa w| żal 
chuftkę (chował, od niego odebrana. Tak Baltazarowi czność 
Królowi wlzyftkie dobra, że ich nabiefiady użył, odję-| ja, [eg 
te fa.  Przeciwnym (polobem dobry sługa, że za pięć ta. 
lentow drugie pięć Panu oddał, wchodzi do welela Pana | DZ, 
iwego. Dar bowiem człowieka rozfzerza drogę jego. 
Dar miłości, albo innych cnot, które bierze od Pana, 
rozfprzeftrzenia drogę {prawy jego. Im bowiem bar- 
dziey łaska ducha wewnątrz napełnia fię, tym fzerzey 
powierzchownie kroki dobrych uczynkow rozmnażą, 
Drzewo dobre, y pożytkujące czyści oracz Niebieski, 
aby więcey przyniosło pożytku. Drzewo złe, y nie- 
ożytkujące wycina, y naogieńwrzuca. A dufzę łaski 
wipoł-robiącą, y dobrze oneyże na chwałę Boską, y naj 
koniec zmierzający użytą nowymi co raz łaskami obda- 
rza. Dufzę zaś zle używającą łaski, fprawuje, że ją o- 
pufzcza, którą ma łaskę, a żadney nowey jey nie daje, 
ale skazuje ją naogień nieugalzony. O Zakonna du. 
fzo! jakze odpowiefz Bogu jedno za tyfiąć? Jaką łaskę 
na chwałę Boską nakoniec zamierzony porządnie wyda: 
dałaś? Ktoreyże nazłe nieużyłaś?” Gdzież fą wztofły o. 
wocow fprawiedliwości twojey ? 
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Dzen XXVII. Po WIELkIEYNOCY. Bo% 
Czyliź więc, o dufzo Zakonna! byłaś wdzięczną 
Bogu, uznając dobrodzieja, y dobro jemu przypifując? 
wego | Nader wielka jeft niewdzięczność, ani asie Ert ani do- 
emnet brodzieja wie uznawać, Czy byłaś wdzięczną dzięki odda- 
i ich| jac? Bardzo maganno jeft, niedziękować załaski. Czy by- 
ością łaś wdzięczną łask dobrze używając? Miewdzięczny ne 
ga w| żadną inną nie zasługuje łaskę. Załuy za (woję niewdzię- 
rovi] czność. Poftanow: Być wdzięczną uznając dobrodzie- 
dje- | ja, jego wielbiąc, a łask jego dobrze użyć. 


Pal DZIEN XXVIII. Po WIELKIEYNOCY. 
(| O DZIĘKCZYNIENIU ZA PRZECIWNOŚCI. 
bar Bogu dzięki. Z Rozdz. 66. 

we. PUNKT L 

Pee A e 


ę łaski) Serzeź fię y takich słow, Wyzna przed tobą, gdy mu do- 
Y brze aczyni/ż, Jak wielu jeft, którzy wtenczas dzięki 
obda- czynią, kiedy im fię wfżyftko dobrze powodzi. Wy- 
ją 0 znają przed tobą, gdy im dobrze uczynilz; ale gdy im co 
daje, przeciwnego fię przytrafi,nie będą więcey wyznawać przed 
na dud tobą. W oczy błogosławią tobie, ale o jakzłosliwie! czy 
ksk nić trzeba bardziey kochać Oyca , gdy Syna bije, niże- 
wydaą Ji gdy.mu zbyt podchlebia? Czy nie krzyż jeftczyfzcze. 
ofły 04 niem wyftępkow, początkiem Cnot, oral drogą dg 
Nieba jeft? Czy siekrzyz znakiem wybrania, y obecney 
Cy Gesa 3 waas 


CoŚ -~ MEDYTACYE 
w. nas miłości Boskiey;zadatkiem.  Ktożtedy -chyba nie- 
zbożny, czyniłby fię Bogu niewdzięcznym w przeciwno- 
ściach? Dobra zaifte rzecz jeft wyznawać przed Panem, 
y fpiewać Imientowi Naywyźfzego dla osławienia ranaf*"' 
miłofierdzia , +y prawdy przez noc. Dlaobwiełzczenia 
rano, gdy ci dobrze jelt, miłolierdzia. | Zas dla obwie- 
fzczenia., przez noc, gdy (ię zle malz, prawdy. Kiedy 
Ci dobrze, .cielz fię w Bogu „bo to jeft miłofierdzie jego. | 
Kiedy ci zle jelt ,-chwal.prawdę; bo gdy grzechy bi- {l} 
czuje, nie jeft złym. Nic tak niewzmacnia w prze- 
ciwnościach; nic tak goryczy nie zamienia w słodycz; 
nic tak niebłaga fprawtedliwości Boskiey , jak dziękczy- | 
nienie” Mow tedy, jak chce SS. Ociec: Bogu dzięki „| 
w przeciwnościach., ba cię fprawiedliwie, y miloliernie 
Bog karze. 


[rawit 
dobro 
gdy c 
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złe uz! 
pa CIę 
Jefes | 
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wiedli 
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PUNKTE IL 

Bogutrzeba dziękować, żenas fprawiedliwie chłofta. Jef 

- mam przykładem Daniel. w.poymaniu , w jaskini. Ma- 
wiał bowiem: Zgsze/zylz/my., miefprawiedliwie  czymiifmy, 
niepradjość fprawowalifmy, tobie Panie chwała, dlanas ro- 
mota.. lak bowiem rownie. (prawiędliwość Boską) 
y miłofierdzie ukochać trzeba, obydwom rowne oddar 
wać dzięki. -A jezelismy dobro przyjęli: z ręku Boskich, 
czemu złego cierpliwie nie mamy znofić? Nadto jak prze- 
ciwności tak pomyslności fą nam potrzebne. Role ża- | 
dnego pożytku nie przyniołą, jeżeiby niebyłę żimy. Y |mogl 
dufza żadnych cnot nie wyda, gdy przęciwnośći nie będziej |f zap 


Crer- 


mniej 
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cierpiała:  Ktoż bowiem pomyslnościami niebywa wy- 
I piefiony ? Przeciwności upokarzają.  Ktoź przy rzeczach 
fzczęsliwie powodzących nieobraca fię do roskofzy świa- 
sta? Przeciwne świata welela nad żołć gorzścieyfze fą. 
Ktoź w rzeczach według mysli zawfze powodzących fię, 
bwię.| o Bogu, o fobie; y o powinnościach {woich przynay- 
dedy | mniey w czymkolwiek. nie zapomina? Przeciwności pod 
go, | ścisłą nas ftrzegą karnością. Więc odpowiedz dufzo mo- 
y talia! gdy bywalz skołatana zamiefzaniem y pokufami: 
prze. | Deo gratias, to jelt: Bogu dzięki, Sprawiedliwy Pan, y 
yz fprawiedhwości ukochał. Słulznie to cierpię, bom fię 
kczy. | dobrowolnie przedtym w nich ciefzył. Odpowiedź, 
ski, | gdy cię tłuką rożne słabości: Boga- dzięki. Sprawiedli- 
enel wy Bog, y fprawiedliwy fad jego, słufznie cierpię. Na 
złe użyłem zdrowia, bo na grzech. Odpowiedź, gdy 
na cię biją ptzesladowania, y utrapienia: Boga dzieki- 
| Jefteś fprawiedliwy Boże! powftawałem przeciwko tobie, 
| je Słufznie na mnie powftaje wízyftko: Bogu dźięki: Spra- 
| Ma wiedliwy jelteś Boże! słufznie wfzyftko cierpię, bo ina- 
lm czey od fprawiedliwosci twojey ftronilbym cały. Za- 
2 M| wize zemną fprawiedliwie czyniłz. 


anie- 
Wno- 
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skich T rzeba Bogu dziękować, że nas miłofiernie chłofta, 
pz.  » Bo więkize przypomnimy fobie kary, któremi dla 
je za mnieyfzych grzechow drudzy ukarani fą, a coz innego 
ny. Y mogliBysmy a „ajak dziękować w przeciwnościach, 
ydziej y Za przeciwności *, Dla cudzego, to jeft Dawida, 4 
CEJ * | chu 


1 


Gog; MEDYTACYE | 
chu: fiedmdziefiąt tyfięcy: ludzi. powietrzem  pomarło:. | pzięko 
Dla grzechu młodego wieku: czterdzieści owych chło- fchloka 
piątek odzwierzow pożarci: zoftali.. Ananiafz, y Zafira 
dla. kradzieży trochę frebra. nagłą: pomarli śmiercią. Coż: 
twoje przeiwności dotych kar? Coż ich: grzech. docię- 
fzkości, y: policzenia twoich. grzechow ? [zaliź więc u- 
fławicznie: w dziękczynieniu: trwać nie będziefz. pod- 
czas wfżyfłkiciy przeciwnosci ?. Jakie to: miłofierdzie: Bo- 
skie jeft, że za lekkie utrapienia , albo:wieczne w piekle, | 
albo. przynaymniey wfzyftkie: tego: świata przechodzące | 
kary: w. Czyfcu: odpufzcza?. Potym, dzieło. nieograni. | .. 
czonego: miłofierdzia „, y Dobroci jeft, gdy im bardziey 
mas,trapi na Świecie, tym: bardziey nas ufzczesliwiaj : 
w Niebie. Odpowiedź więc bez przefłanku: za dobro. |* 


dzieyftwo ucisnienia: Bogu dzięki ;, czy zagrzechy , czy. 
dla: więkfzey zasługi: byś: cierpiał, zawfze bowiem mi| 
łofiernie ztobą: czyni. I. 
Czyliź tedy,, 0 Zakonna dufźo!; rownie jefteśwdzię. |, 
ezną: za: przeciwności, jak: y: zapomyslności?  Więk/żel b 
nam: daje: dobrodziey fwo: Bog: przez utrapienie ,. iż. przez. po- 
myslmości, Czy: dzięķujelź,. żefprawiedliwie uchłoftana |? 


jefteś:? Kochającemu: (prawiedliwosć, rownie jak miżofferdzie, k dak 
wdzigezno' jef. Czy dziękujelz,, zecię mtofiernie Karze? i: 
Dla tego: mižofiirnymjefë Bog, abyani pożępieńcow.Vez. zastu- F i 
ženimnie:Karať. Załuy: za.fwoją: niewdzięczność w prze» Ti 
ciwnościach.. Poffanow:: Rowniebyćwdzięcznąw.prze- $ ŻA; 
ciwnościach,, jak.y; w pomysłnych, rzeczach. Dzięko: Eo 
wać:Bogu: za przeciwności;, źe cię fprawiedliyie; e. biec 
A 
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alol Dziękować Bogu za przeciwności, że cię miłofiernie 


hło-| chłofta. 
Cafirą 
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D CIę. 

ĘC U- O POKRYCIU NAGIEGO. 

ię Nagiego pokryć. Z Rozdz. 4. Inftr. 15. 

ekle; PUNKT: E 

a prawdziwie nieofzacowaną jeft fzczęsliwoscią , y wie- 
R: czną, gdy kto nie ufa wizczęściu tego: świata, ale 


A chowa wfzyftko w przykazaniu Naywyżfzego. Daycie: 
‘bro. | Jalmuzng. Zafiewaycie lobie według fprawiedliwości, aby- 

ście zbierali pożytek żywota... Ktobowiem daje ubogiemu 
ię; jałmużnę , tey fufprawiedliwieniem. jako. światło świeci 
| rzed Aniołami Bożemi. Takim światłem był Job, przy 
dzi, tórego firzyżeniu owiec, wfzyftkiefię zagrzały plecy 
ak (ed ubogich. Dia tego bowiem wielkość chował owiec. 
ko. Nie dla fiebie tylko fimego, ale aby wiele odział ubo- 
„ara gich. Wiele mu służyło dla przyjęcia tych nędzarzow; 
TE ale daleko więcey siużyło mu w Niebie Aniołow. Za- 
az ZE pokazywali Bogu jego jałmużny. Z Nieba zaśob- 
zada fite mu na ziemię znolii błogosławieńftwo. To dzieło 
sk milofierdzia tu: doskonałym jeft; tam: zaś pokazywane. 
kad Ło tam zaś! zbierane. Tu rozrzucone, tam Ze- 
Lied p. „ Tu Bogu fprzymierzone, tam zaś z chwałą od 
a oga czyniącemu przymierzeoddane. To uważając SS. 
Dre Qciec nalz. pofpolitą: w Klafztorach: nafzych: pofłanowił 
= BA O Hunn Welly 
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Weftyarnią , z którey by y nowe- odzienia brali „a do któreyby | 
fiare zawfże oddawali dla ubogich. Dla tego wfzyftkim 4, 
twoim Zakonnikom zaleca: Pokryć ubogiego, Ty obacz, |4 
jakim odzieniem* y jakim fercem? 


PUNKT IL 


je tylko Gofpodarzowi, Szafarzowi, albo Weftyarzo- | 
wi ten inftrument: Pokryć ubogiego, SS. Ociec nalz 
zaleca, ale wfzyftkim Zakonnikom. Wfzyfcy to mogą 
zachować. Jako fam SS. Ociec pokazuje w Rozdziale. 
m, Cokolwiek jef farego; niech oddają zaraz do złożenia dla 
ubogich do Weftyarni. Ubogiego tedy okrywa, kto odzie- |.) 
nia ftare dla ubogich doskonale, chyżo, y niepowątpli- No: 
wie oddaje na Weftyarz. . Nagiego okrywa, kto przelta- fo 
rzałe odzienia oddaje na Weftyarz dla ubogich. To'na iidne 
kazuje $. Ociec; taka mysl, y intencya jego jeft. Did 
czego przeciwko temu inftrumentowi, y uboltwu grze- 
fzą, którzy nowe, y ftare chowają odzienia. yra- 
znie to zakazuje SS. Ociec w tymże Rozdziale 55. Bż0- 
zac nowe, niech oddawają flare zawfze.  Y : .Dafjc Mnicho- | 
wi dwie mieć fukme, y dwie kapy dla macy, y dla mycia tych Ą ny 
że rzeczy, zaś coby mad to zbytecznego było, ma być odcięto. lihan 
Przeciwko temu inftrumentowi, y litości ku ubogim grze- || ch 
fzą, którzy zjakieykolwiek pokrywki odzienia ftare tak A 
wycierają, że nażadne, albo ledwo jakie zażycie, U-|| wyj 
bogim zdać fię mogą. Przeciwko wyrażney woli SS. mi 
Oyca czynią. Nie tego bowiem chce, aby tak wytarte | bie { 
odzienia dawane za jałmuznę były, któreby: więcey i. [n 
miefi 


(Gdy | 
y 


ać m 
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RrU- NARF oj IX. 

(Gdy napomina SS. Ociec: Nagiego pokryćw Rozdziale 4. 

y w Rozdziale 55. znać dajë, jakąby chęcią to fię 
ftać miało.  Odzżenia flare niech oddają do Wefłyarni dla u- 
Ko: bogicb. Dla ubogich, ktorzy nofzą na fobie Olóbę Chry- 
atp Rula: Coście z tych maymanieyfżych moich uczynili, mnieście 
OMA" | uczynili, Dla ubogich, ktorzy teyże fą znami natury, y 
01A| jednego Oyca znami mają w Niebie. Dla abągich  któ- 
7al rzy potrzebują, ofirym uboftwem ścilnieni albo dla grze- 
gizel chow twoich, albo dla więkfzey zasługi. Dla ubogich, 
Pyra: na których Bog dopufzcza wfwoim uboftwie, aby dzie- 


>In] dzicząć tego świata doftatki , ztych famych zakupić fo- 
micho- bie mogli żywotwieczny. Tym bowiem wybranym jał- 
; ybl mużnikom powiedzą: Nagim byłem , a okryliście mnie, Za- 
Ad sę wieczna będzie wam oddana.  Widzilz z tego, ja- 
gzel ką chęcią odzienia ftare powinieneś oddawać na Wefły- 
retak arz? Wfzakże z chęcią z miłości ku Chryftufowi, abyś 
ce U nagiego JEZUSA w nagim przyodział ubogim. Z chęci, 
li S3 miłości, y miłofierdzia na ubogie, abyś onych jako fie- 
a bie famiego, owfzemwięcey jak fiebie dla miłości Jezusa 


gej, I Chryftula którego, wyrażają, rączo wfpomagał. chęci 


mie } 
| mei HHH 2 wia- 
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włafnego zbawienia, abyś z miłofiernemi na prawicy w 


dzień lądu był pofławiony. Ztey jeżeli chęci potrze- 


bnemu dałbyś odzienie, wfpaniałym, y naykofztowniey, 


fzym odzieniem Krola chwały zdobifz. Nie fzacuje bo- 


wiem wiele waży, ale jakim (ercem dajelz,/ Wie, jak jefteś 
ubogim; przeftaje nadobrey woli twojey, którą ftare 


rzeczy w Welłyarzu składafz. O jakim odzieniem chwa-| 8 


ły w Niebie nie okryje za nikczemną y ftarą odzieżą! 
Czyliz więc, 0 Zakonna dufzo! mułofierna jefteś na 
ubogie? Błogosławieni miłoferui, albowiem oni miłofierdzia 
dofłąpią. , Czyli dla okrycia nagiego ochotnie, y dosko- 
nale odzienia itare oddajefz na Weltyarzę Gdy obaczyfź | 
nagiego, pokryi go, a ciała fwego nie zapominaj. ` Gzy chę- 


fanan 
Wola 

rzadki 
toRe4 
jaką i 
albo. 


cią miłości wielkiey , y miłofierdzia ofobliwego odzienia | c 


iwoje dla ubogich składafz w Weftyarzu? Waie'e daje, kto 


dofć miłuje,  aiuy za {woje niedbalftwo, dla którego fwat 
dotych czas wfpomagać ubogich zaniedbałaś. Poftanow: ful 
Być miłofierną na ubogie, y nagich pokrywać z wiel. fi 
kiego miłości, y miłolierdzia ku Chryftufowi , y bli-4l 


zniemu affektu. 


DZIEN XXX. Po WIELKIEYNOCY. 
O ZACHOWANIU PRZYKAZAN BOSKICH. 


Przykazania Boskie codziennie uczynkami wybetniać, « 
Z 


Rozdz. 4. Inftr. 62 


4 


PUNKT 1 


Dzen XXX. Po WIELRIEYNOCY. Ólą 
Cale życie SS. Qyca nafzego coż było innego? tylko 
trze. fłateczne pełnienie przykazań Boskich. : Tym jeft bo- 
niey.| wiem każdy człowiek bojący (ię Boga. Ztąd y fwoim 
ebo) Uczniom, przepifuje: Przykazania Boskie codziennie ti- 
jelteś| czynkamni wypeźnzać. Dla czego trzy punkta uważyć trze- 
farel ba. Pierwfzy: Mowi: Uczynkami. Wielu umie przy- 
'hwal kazania Boskie; poznają powinność; chcą wypełnić; pd- 
a! | fianawiają zachować, ale uczynkami nie wypełniają. 
e$ ma | Wola jeft słaba; poftłanowienie ułomne. Nigdy, albo 
rdzią | rzadko wypełniają poftanowienia przykazań Boskich, al- 
bs. | ko Regułę S. do skutku przywodzą. Wola ledwiebowiem 
czyją | jaką uczuje cięfzkość wypełnienia przykazan Boskich, 
chę. | albo Reguły, zaraz fię zdryga od wypełnieniaich. Ale 
nenia | czy Bog przefłajenatym chceniu, ałbonatych gołych o- 
„kiol. bietnicach? Bynaymniey. Niesłuchacze bowiem pra. 
rego] wa fprawiedliwemi łą u Boga, ale fprawcy prawa bęą 
now. ulprawiedliwieni. Piekło jeft pełne wolitakiey. . Obfitu- 
wiel] je w takie obietnice. Czyliż SS. Ociec przeftanie na wo- 
y bli li dobrey, y obietnicy chowania przykazow Reguły (wo- 
| jey? bynaymniey. Nikogo nie przypufzcza do wego 
Zakonu, tylko tego, któryby obzecaź chować w/żyfiko, y 
Y. | wypełniać uczynkami, Ty więc, jeżeli ciieęlz wniść do 
|zywota, uczynkami, nie wolą twoją, albà obietnicą 
H. | choway Przykazania Boskie, y Reguły 5.4 Na początku 
zachowania przykazań gwałt (obie uczyń; trudność zwy- 
Gęż.  Niewymowną miłości słodkością zaraz pobiezyf/ż wdro 
| gẹ Przykazań Boskich a y S. Reguty. A im częściey q- 
| czynkiemsbyś je wypełniał, tym słodfżemi, y łatwiey- 
| HHH 3. {zemi 


yy 
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fzemi tobiefię ftaną. Od: cwiczenia fię. w mnieyfzych | pki 
przykazach cak fię do zachowania więkfżych ufadzay. | m, żć 
Z doświadczenia włafnego nauczyfż fię słodkości, y ta- | wii 
twości Przykazań Boskich, y Reguły Świętey. I zr ka 


i Wten 
PUNKT I Gdy: 


Powtornie mowi: Codziennie Przykazania Boskiecodzien. | won 

nie wypełniać trzeba, abysmy ach żadnego dnią nie | zbozi 
przeltępowali. - Poniewalz żadnego dnia Bog nie pozwała | czekaj 
czalu do grzelzenia, Przykazania Boskie codziennie trzeba | fm), t 
wypełniać: aby, ile razy pobudza obowiązek wypełnienia | wielu. 
ich, tyle razy były: wypełnione. Przykazania Boskie, y | czem 
Reguły Swiętey codziennie powiuny być wypełuiowe y do. kto- | jaki 


tychS5.Ociec przydaje naftępującesłowa: Zawfze, ufa- rzem, 
wicznie, ma każdym mieyfcu, każdey godziiy, bodziennie, każdew | y mcg 
goczafa. '* Przykazania Boskie, y Swłętą Regałę codzicanie peta | ngr 


nićwależy: „Abynigdy do wypełnienia ich,albo dla nauki, al- | oko n 


bo:dla ftarania o dulzach; albo dla gofpodarftwa, albo || niew 


dla jakieyińney pokrywki niezwioczylismy. Czemu? by i 
niepožytecznych [prawcow którey godziny nie obaczył Bog. Cze- 
mut bo włafny poftępek kazdego czafu, y nadewlzy- | potr 
ftkie obowięzuje powinności. Czemu? bo jutrzeyfzy, | n 
dzień nie pewny. Czemu? bo nietylko przeftępftwo, | kun 
ale też niewypełnienie przykazań potępi. Przykład mafź | crey 
wsłudze, który zjedną grzywną nicnierobił. . Ztego| p 
wnieś fobie, jak zle czynią owi Zakonnicy, którzy za- | pra 
wize na inny czas, albo też do ftarości odkładają żącho- cyl 
chowanie; y cwiczenie fig w Swiętey Regule: ‘Wten czas przy 
: «na 
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| na każdym mieyfCu niektóry znich mowi: Wierze zapew- 
| me, że Bog ma mnie wejrzy. Werten czas bojazń Bożą nfa- 
| wiczaje miet przed oczami będę. Wren czas będę zmniemąż, 
| że każdey godziny mam fie fiawić przed firafzmy fąd Boski, 
| Wten czas codziennie śmierć przed oczami obecną mieć będę. 
Gdy zakonczę nauki; gdy od urzędów, y powinności 
wolnym będę; gdy fię zeftaczcję. Głupia jeft; y nie- 
zboźna ta mowa. Jakby pewność mieli, ze jutra do- 
czekają, y żyć będą. Nie: Gdy jefzcze wżym ciele jefte- 
ffmy, teraz ubiegać fie, 9 robić trzeba, co nam przynależy na 
‘wieki. -Jakby zaś powinność poftępowania, „albo fię cwi- 
czenia w Swiętey Regule, y Boskich Przykazaniach na 
jaki czas miała uftać. Nie: Oto! te fg infirumenta, czyli 
rzemiosła nauki duchownej, które gdybyfmy wypełniali dniem, 


3 mocą bez przefławku., wdiu faduyem gdy będą objawione, tę 
uadgrodę od Pana odbierzemy, którą on fam obiecał; że ané 
oko niewidziało , ani ucho nie słyfzało, ani w ferce cztówieka 
nie wfłąpiło, co magotował Bog tym, którzy go miłują. 


PUNKCIE IE 

Potrzecie mowi SS. Ociec nalz: wypełnić, Nie dolfyć mu 
na tym wypełnić, ale chce, żeby były wypełnione Przy- 
kazania Boskie, y Reguły. Aby fię częfto cwiczyli, dla 
czego wyżey przydaje, dniem , y nocą bez przefłanku były 
połnione. Nie dofyć mu natym poproftu wypełniać, ale 
pragnie, aby były dopełnione, y nad to pełnione. Nie 
tylko mają być chowanete, które (ię ścisle, y cięfzkg 
przykazują, ale geż rady, ynapominania.  Zkąd mowi: 
` ’ > Napo- 
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Napominania poboznego Oyca chętnie przyimuy, y skutecznie | 


dwi. Którzy radami, za świadectwem Św.Grzegorzą 
Wielkiego, gardzą, y przykazania też nie będą chować. 
Zachowanie rad j i 
przeftępować.. Kto niechce rady 'przeltąpić, nie bę- 
dzie chciał y przykazania gwałcić, którzy tylko pełnią 
przykazania, jefzcze pod prawem żyją. Sługamiłą pra- 
wa. Pod jarzmem prawa bojaznią ścisniem. Którzy 
zaś nadto wypełniają, pod wolnością łaski żyją. Syna- 
mi fą; fprawiedliwemi łą; którzy prawa nie zwłaczają, 
Bardziey; y nad prawo zmiłości czynią, dla czego do 
niego nie f4 obowiązani. Tylko dla miedoskonałych, 
nielprawiedliwych , niepóddanych, niezbożnych grze- 
fznikow, niecnotliwych, y dla tych, którzy narulzają 
prawa; tajeft przeltroga. Zaifte tytulu Symowffwa, kto- 
ry SS.Ociec na początku Reguły iwojey Uczniom daje 
fwoim, nie zasługuje, kto Przykazania Boskie, y Re- 


guły tylko chowa. Albowiem nie Synem jeft łaski, ale | 


Synem prawa. 

Czyliż tedy, o Zakonna duzo! Przykazania Boskie, 
y S. Reguły uczynkami pełnifz: SZuga, który zua wolą 
Pama fwojęgo, a mieczyni, będzie bity. Czy codziennie 
peinifz? ezeli choć raż. opufzczaf% , już zapłata.zatem dzień 
niebedzie ci dane od Pana, którą obiecaż kochającym fiebte. 
Czy wypełniafz? Wfłydz fig być sługą praa, anie S wena SS. 
Oyca. Żałuy, żeś do tych czas aniuczynkami, ani co- 


dziennie Przykazania Boskiego nieowypełniała, Pofta- 


now: Przykazania Boskie uczynkiem fodziennie wypeł- 
niac, i DZIEN 


eft to opatrzenie, aby przykazania nie ' 
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DZIEN XXXI. Po WIELKIEYNOCY. 


O STRZEZENIU SIĘ NIESZCZEROŚCI. 
Niechcieć być pierwey Świętym zwany, uiżby takim był, ale 


 nię 


bę- . . . 
inig | pierwey Świętym być, aby go prawdztwie Suiętym zwano. 
pia Z Rozdz. 4. Inftr. 6E. 


PUNKT L 


|T rzy rzeczy ten inftrument zamyka w fobie: Miechczec 
być pierwey Swiętym zwany, miż.by takim byt, ale pier- 
ich, | wey Swzętym być, aby go prawdziwie Świętym zwano. Pier 
rtze- | wiza jeft mie chcieć być zwany Świętym. Nie pragnąć chwa- 
lzają | ły, albo czci Świętego Imienia zwyczajem Hipokrytow 
kò- | zdobrych uczynkow. Inne bowiem f3 fądy ludzkie, in- 
daje | ne Boskie.  Częftokroć cofię zda być ludziom Swięte- 
Re- | go, to u Boga fzczerą obrzydliwością jeft.  Częfto lam 
-ale | człowiek proźno fię ciefzy z uczynkow doskonałych|, 
| które dla wielu niedoskonałości przed Bogiem fą jak fu- 
skie, | kno naybrzydfze- Dobre dzieło rozwazafię z zupełney 
wilg | przyczyny, złe zaś zkazdey ułomności. © A kto jelł ta- 
mie | ki, któryby w wfzelkim dobrym uczynku jakiego niepo- ° 


xień | pełnił defektu? Gdzie jeft tedy prożney chwały skry- 
fębie. | tość? Ah: lepiey jeft lękać fię łądow Wfzechmogącega 


„85. | Boga „ a na wierzchołku fwiątobliwości fię grzelznikiem, 
i co- | y niedbalcem z Świętym Oycem nałzym wyznać, niż 
ofa- | z prawdziwey chlubić fię pobożności. Pokora cno- 


- | ty zachowuje, y pomnaża; pycha prozną czyni cnotę; 
OK Eiri s znofi 
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znofi wfzelką świątobliwość. „O jak wielu nakońcu pod- 
czas cnotami obciążeni, dla prożney świątobliwości chwa- 
ły, pochwałę u ludzi całego życia zasługę utracili, zgi 
neli. Niech będzie przykładem Puftelnik ow, który dla: 
wielkich cnot fwoich prożną chwałę naoftatek łowił. Od 
czarta w poftaci Niewiafty ofzukany, gdy ufiłował nie- 
cnotę wyrządzić, usłyfzał ódznikającego z wielkim śmie- 
chem ten głos: Ti akże to nędzniku, który chciałeś ułożyć 
gniazdo [woje w Niebie, dla pychy twojej pogrążony jefłeś w 


piekle? Ow.o zbawieniu rofpaczający , a na świat fię pos f 


wrociwfzy , udałlię na wl elką miecnotę. 


PUNK.I IL 
fuga rzecz jeft: Mie chcżeć być pierwej Świętym zwany, niżby 
takim był. Nie pragnąć Imienia świątobliwości z fpra- 
wiedliwości zmysłoney. Jef towadá niefzczerych ludzi.| 
Zmyslają jakieś cienia cnot, a wewnątrz lą pełni grzechow, 
Włafne wady tarczą fwojey obrony pokrywają. Ledwo co 


hron 


grzelzi 
D 


dow 7 
nia ŚW 
fiebie 

zwiedź 
yty 
dziej 
część 


bywają firofowani o obwinienie nieprawości fwoich, ani |. 


gomyslą, jakby fię poprawić, ale jakby ię wymowić. 
W znawać winy {woje tym fię bardziey wftydzą, i er 
dzey unikają, aby nie byli widziani od ludzi zagrze- 
fznych. Dobrze o tych mowi Prorok: Tam leżała mała 
Pa, ) znalazła fobie (poczynek., tam miał jamę jeż. . Małpa 
bowiem ma twarz człowieczą, ale ciało zwierzęce, . Tak 
bipokrytowie twarz pobożności pokazują, ale całe ciało 
niecnotliwe jeft uczynkow fwoich« Jeża nogi, y głowę 
widać, gdy fię da widzieć chodzący, ale ręką, albo ki 

| jer 


OPOW 
wdzi 
do n 
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Kawy 
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jem tknięty, w kołkofię zwija. Tak nietzczerego  CZIo- 
wieka slady złe dadzą fię widzieć, ale Oskarzone zaraz 
przez wymowki pokrywają fami, fpoczywają w dole o- 
łehrony twojey. A to czemu? Aby fię nie zdali być 
grzefznikami, jakiemi fą. Aby nie byli karani za wy- 
ftępkt, ktorych fię dopuścili. Aby z łaski Przełożonych 
| nić wypadli; aby nie-byli złożeni zurzędow ; aby-UrZĘ- 
dow żądanych doftąpili; aby nie byli ogołoceni z Imie- 
nia świątobliwości, y dobrego Zakonnika. Tak mizernt 
fiebie famych ofzukiwają , y od fiebie famych bywają 
zwiedzeni. Na winę fwoję jako na cnotę (iç zapatrują, 
y tym leniwiey opufzczają wadę, im od pofłaci cnoty Dat- 
dziey ofzukani,. jelzcze oneyże powracania fzukają. Ale 
viżby| część ich będzie pofłanowiona z wizyftkiemi obłudnika- 


pra] mi w piekle. O'zbyt fromoto wielka! 


ludzi, | ż 

how PUNKI IME 

woco Naoftatek trzecia rzecz jeft : Ale pierwey Świętym być , aby 
ani g9 prawdziwie Swięty zwano. Ale ftaraćlię , aby być 
owić.| Świętym, to prawdziwiey bez niebelpieczeńftwa cnoty; 
npr | y zbawienia nie natym świecie, ale na przylzłym fądzie 
grze] mowić liç może. Ktożkolwiek bowiem z Zakonnikow 
; mał) mie ufiłuje ftaćlię, y być famą rzeczą Swiętym, jefzcze 
Małpaj nie jet Zakonnikiem, poniewaz wizyftkim Zakonnikom 
_Tak. opowiada fię ftar doskonałości, do ktorego fię piąć, y 
„ciąło| wdzierać im fię trzeba. A ktokolwiek nie ufiłuje dążyć 
głów do niczo, tym famym jeft złym. Przeciwko słubowi 
bo: kid Nawrocenik obyczajow Czyni, Że ufławicznego , y Biculta- 
ej RA eS > jącego 
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jącego poftępku wyciąga. A jeżeli śwrątobliwości nie- | Mh 
gdyś wyciągał Pan od ludu żydowskiego: Bądzcie Swię-| © 
temi, albowiem Swięty jefłem Pan Bog wafz. Å jeżeli do- |yrzecz 
skonałości wymaga Chryltus zkazdego Apoa s l 
Badzcie doskonatemi, jako Ociec wafz Niebieski jeft doskona- |ftotnć 
łym, zailte y świątobliwości, y doskonałości tym bar- wolę, 
dziey wyciąga, y żądać będzie od Zakonnikow, którzy [wola p 
fię doniey olobliwym slubem obowiązali. Ale mieftetyż! | bywa 
jak że fiç na fądzie pokażemy, czy mowić będziemy mo- |przela 
li, że w nas jasnieje świątobliwość, kiedytani zebysmy |wych. 
dobremi byli, nie ftaramy fç? | miłość 
Czyliż tedy, o Zakonna dulzo! nigdy z dobrych u- | dzie 
czynkow prozney świątobliwości chwały nie pragnielż | niezęć 
Kto fię cblubi w Panu, będzie uwielbiony. Gzy nigdy nie | krzew 
zmyslafz świątobliwości ? Zmyslona fprawiedliwość, podwoje | nym p 
ną jeft złością. Gzy: wizelkim ufiłowaniem dążylż doj li, co 
świątobliwości życia? To ftaranie w Profeflyi folennym |y fal 
slubem obiecałaś Bogu. Załuy, żeś dotych czas ra-| udqu 
czey tylko mową, a nie rzeczą famą ftarała lię o swiąto-| ktosh 
bliwość.  Poftanow: Chwały pobożności niełowić zdo- | fuoje 
brych uczynkow: Świątobliwości nie zmyślać :, Swiąto- | ni jaki 
bliwości dokonywać wizelkim ufiłowaniem. RE 


fy w 
DZIEN XXXII. Po WIELKIEYNOCY. |: 


| fe wi 
aka 
O NIENAWIŚCI WŁASNEY WOLI. AIM 
Wiafną wolę nienawidzieć. Z Rozdz. 4. Infr. 59. 
PUNKT L. 4; 


kladi 
przęc 
lię W 


Wia- | 
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nig- Wiha wolę nienawidzieć, jak S. Ociecnafz naucza, praw- 
Pwię.| dziwie nienawidzi, kto powolnym jeft woli innych 
| dolly rzeczach wfzyfikich godziwych. . Wolą włafią nienawi- 
nadz, kto fię przyprawia wewfzyftkim.do pofpolitego Kla- 
ton.||fztornego obrządku, y doS. Reguły. Włafną nienawidzi 
baraj wolą, kto wolą fwoję ftofuje do Boskiey. Tak fię ftaje 
órzyl wola polpolita. Więcey jużnie jeftwłafną, Do fzczętu 
tyż|| bywa wykorzeniona. Wolą tedy włafną nienawidzi, kto 
mo-| przeftaje na woli drugich w wfzyftkich rzeczach godzi- 
sny] wych. A ktoby tey woli włalney nawidział, Braterską 
haios znofi. Gdy bowiem kto wewłzyftkim za fwoją 
chef idzie wolą, y inny znowu za fwoją, zapewne naftąpi 
itl niezgoda. Z niezgody zaś wfzyftkie przeciwko miłości 
knf krzewiąfię wady. Kto włafną wolą nawidzi. | Przełozo- 
lwd nym pyfzniefię fprzeciwia. Gdy bowiem to tylkochwa- 
z doj li, coig fobie podoba, potrzeba, aby y Przełożonym 
myńj| y ftarlzym wewizyftkim cale była przeciwna. Ko włafią 
s || wolą nawidzi , nieznofnym jeft cięzarem. Gdy bowiem 
iąto|| kto słuchzć drugiego nie umie, idzie zatym, zewlzyftkie 
zdo-|| fwoje namiętności y porulzenia umysłu przeciwnemi czy- 
iąto-|| ni jakim, to nie jeft ucifnieniem? Kto włafią wolą nawi- 
~ || dza, na zgubę dulzy, y Ciała prowadżi. Poniewafz du- 
| fzy według świadećtwa S. Qycanafzego, Sg drogi, które 
G fe widzą ludziom być projte, ktorych koniec aż wprzepaści 
~ |-piekielmey wiedzie. Y: Zepfutemi ft, y obrzydłemi fig fali 
* | w wolach fwoich, Ciała zaś; świadczy to fwoim przy- 
, kładem ow nielzczęsliwy Mnich, imieniem Malchus. Ten 
| przeciwiw woli Opata fwego gdy dodomu poftanowił 
Wa fię wrocić, na dródze od SaracenQw złapany, w niewolą 


| | lu 23 WZiĘ- 


s 
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wzięty, y do Małżeńftwa pr yatua za zezwoleniem jpmazat 

zony mienarulzoną chował czył ftość. By łby zginął nę- (między 

dznik w ucieczce, gdyby miłościwie od Boga niebyłw y- [Regul 

bawiony. Takie kary opip włalna wola, Tytedy 4 
raczey drugiego, ni izeli fwoją czyń w olą. 


PUN RiT dh RAR 
Wolą fwoją nienawidzi, kto ię Ipofobi do pofpolitega |fia wo 
Klafztornego porządku, y Reguły Świetcy wew h y= (wia. 
ftkim.  Wielkiey dotego, y fłateczncy nienawiści wła- |żądze | 
fiey woli potrzeba. Ta bowiem, kiedy jeft czas czyta fktiey, 
nia, chcefię uczyć, Ta, kiedy jeft cris roboty, chce: fiet 
lę tekreacyą bawić. Pa, kiedy czas fpanta, chce ezu- 5 
wać. Tak cały porządek Klafztorny miefza. Tak za: 
wize Rebula S. gardzi, albowiem tego nieczyni „ co mu 
Reguła opiłuje, y Profeflya ry nim wyciąga, ale comu 
miło.  Bardz Zicy : zaś to mu fię poa co | jelt ofobłiweż 
o, a dalekim od fwoich ufław. Tak fię dzieje, że po- 
mału Za konnik cały od ftanu [wego odpada. A gdy wię- 
cey: nie ma fobte za wadę przeciwko pofpolitemu Kla- 
fztotnemu porządkowi y Regule grzelzyć , z trudność ig 
naiptowadza fię nadrogę zbawienną. Co bowiem czynt, 
rozumie Świętym, 7 jeft według woli [wojęy. Zaifte 
wielkim złym jeft wola włafna! dla tey dobra twoje nie 
fiająftę tobie dobrami. . O: Zakonna dufzo! któraś jek 
taka, nie miefzkafz między liliami, gdzie fie Pam palic. 
Nic zogo zgoła kofztować nie będzię! z , co jeltzmazanego 
włalną wolą. Mądrość wfżędzie dofięgająca Kft, a nic 


i wal 
twarde 
Wola 1 
Koż. by 
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kach p 
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wdf 
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temi pmazanego w nię nie wpada. ` Tylko fię między liliami, 
tę. międży czyftemi, y: linącemi fię (ercami, które fię pod 
wy-|Regułę, y rząd poddają, Oblubieniec lubi paść. 


PUNKT IH. 

| NY talna nienawidzi wolą, kto ją ftofuje do Boskiey.  Al- 
bowiem tylko przez jak naywięklzą nienawiść wła- 
ego | fna wola poddaje fię woli Boskiey. Zawlze fię fprzeci- 
zy. | wia. Uftawicznie nie jeft posłulżna. Nieskończone fą 
- żądze jey, które jeżeliby fię nie ftofowały do woli Bo- 
skiey, rozściagają fię wniezliczone wady. Wola Boska 
jet iprawiedliwa, Swięta, y dobra. Wola zaś włafna 
[jeft niefprawiedliwa, niezbożna, y okrutna. A ktoż 
[by tedy nieochotnie woli fwojey niepoddał Boskiey ? 
| Cokolwiek ztey woli pochodzi, wfzyftko jelt fprawie- 
dliwe, Swięce, y dobre. Cokolwiek zaś pochodzi z wo- 
afli włafney, wfzyftko jeft niefprawiedliwe, niezbożne, y 
"| cwarde. Wola Boska na dulzy fprawuje pokoy wielki. 
$ | Wola. włalna wielkiego w nim zamiefzania jeft przyczyną, 
| Ktoż by nawidzi? włafney woli?. Gdy „dobrowolnie, y z 
słodyczą miłości niechce fię poddać, poniewolnie w mę- 
kach poddać fię mufi, Y stufznie. Poniewafz. niezno: 
fnym zuchwalfiwem famego Stworcę obłudnie ufiłuje na- 
sladować, kto fobie fam jeft prawem, y za prawo -ma 
wolą.fwoję, Uciekay od tey nieznofney pychy. 

Czyliż tedy, o Zakonnadulzo! z nienawiściwłafhey 
of woli óchgtnie wolą Swoje poddajefz wewlzyftkich rze- 
1 mic | czach godziwych woli Społ-Braci , .( Spoż-Siofór.) naybar- 

| 28 i dzicy 
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dziey Przełożonych, y ftarfzych? Jeżelz między wami fa (nal: 2 
fpońy, izali nie żyjący jęfeścieł Czy znienawiści woli wła-|koluiek 
iney chętnie, y to tylko czynifz, Co pofpolicy Klafztor- | Także: 
ny porządek, albo RegułaS.opiłujet Weuw/zyf kim wfzy- lokat 
fiy Mifirzynią niech masladują Regułę , niech nikt w Klafzto- 
rze nie chodzi za wolą włafmego ferca, Czy z nienawiśct |bożeńi 
włafney woli wolą fwoje ochotnie, y dobrowolnie na Bo- jg, Kt 
ską oddajelz wolą? Pan zawfże to uczyni, cs jef dobrego | alboz 
Zaluy, żeś do tych czas nawidziała woli [wojey. Pottas (Braca 
now: Znienawiści włalney woli w rzeczach godziwych, fewfzyj 
y uczciwych za drugiego raczey:, niż za (woją chodzić fior, 
wolą: Wolą fwoję dopofpolitego Klafztornego porządku, 

y Reguły S. fpolobną czynić: Wolą fwoję Boskicy pod- 

dać woli. 


DZIEN XXXIII. Po WIELKIEYNOCY. 


O CHRONIENIU SIĘ. WIELOMOWSTWA. fiee 
Nie kochać fig w Wielomowftwie. Z Rozdz. 4. Inftr. 52. wigte 
4 


PUNKI E 


patrznie nas napomina 5.Ociec nafz: Nie kochać fie w 
wielomowfwie. Albowiem niepodobna‘ jeft, wwie- 
lomowfiwie ufirzedz fig grzechu. Pochodzi zaś wielomowel ..* 
ftwo z ciekawości, z obfitości ferca, z pychy. Pocho- ajj 
dzi z ciekawości. W wielomowfwie fie kochają , którzy gp 
wfzyfłkie świara nowiny chcą wiedzieć. MNacobowiem? nudos 
aby drugim opowiadać mogli. Zakazuje tego $.Qdec| Fczny 

nalzz 


|widlkim 
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JA, |nafz: Zadnym [pofóbem niech fig nięgodzi Mnichowi od: kogo- 
wła.|| Korwżek z ludzi liffow. odbierać bez roskazm Opata: [wego 
-| Fakże : Niech fję żaden nie waży drugiemu: odrofriéi::0::czym- 
zj-Ą kolwiekby za Klafztorem słyfzał, albo coby widział, boto jef 
[wielkim zepfuciem.: Temi bowiem duch skruchy, yna- 

if bożeńftwa bywa rozrzucony: “Wwielomowfwie fie kocha- 
.|jg, ktorzy ciekawie fie pytają, co by fię: w Klafztorze, 

i | albo za Klafztorem działo. Naco? aby to znowu między 

à| Bracią opowiadali  Zakazuje tego $. Ociec nafz:. Na- 
dewfżyfiko, miech będą: wyznaczeni, którzyby obcbódzili Kla- 

kuf śżawał mabaykach, a nietylko fobie, ale y drugim. nie jeft por 
podej żyżeczaymn, ale tezy innych podnofi. W takich fie-duch 
|milości, górliwości, y zgody Braterskiey gafi.  „Ahe 


uważ, Kto w mielozzowftwie fie kochafz, y przypomni: [O-. 


bie owych: dwoch Mnichow Zakonu: nalżego, Którzy 
woleli wfzyftkie katownie, y śmierć famą ponieść, niż. 
Święte zgwałcić Milczenie. A ty z famey ciekawości 
Święte przeftępujefz. Milczenie! Coż na to odpowielż na. 


dzie 2 


PUNKT I 

„| pochodzi zobfitości ferca wielomowfiwo.. Lubig: wie 
o. lemowźć, których ferce'w radość, w fmutek.„ albo w inng 

„| obfituje: namiętność. Otyń teź" rozmawiać im: miło, Z 
[czego fię albo ciefżemy,. albo fmucemy.  Dofyćnafzey 

< y|radoścľ nie możemy wyłożyć. Nie znaydujemy dofta- 
„.„|tecznych słow na wymowienie uciskow nafzych,, w po- 

| 3 RKKK $ mysl- 


Mię | fator, aby fie (nadz: nie znalaz? Brat leniwy, któryby cza$ 


W 


606 _ MEDYTACYE | 
myslnościach y przeciwnościach fwiegotliwi jefteśmy | 
ale fwiegocąc nadto nieumartwienie namiętności nafżych f 
dofyć jasno wyjawiamy. Swięci o Świętych rozmawia- < 
ją rzeczach, a zli o złych. Słowem : Wyrzuci lerce 4 
słowo dobre, jeżeli jet- rzecz dobra , złe, jeżeli zła: | 
(mutne, jeżeli Imutna; miłe, jeżeli miła, y przyjemna ; 
niewliwe, jeżeli gniewliwa; fzyderskie, jezeli fzyder- 
ska.  Wonit jeft nieftrawnością potrawy. Wedlug jako- 
ści pokarmow zżołądka wypada. Dobrego, albo złe- 
o zapachu wydaje fię znakiem, a wnętrznego człowie- | 
ka mysli wydają slowa. Z obfitości ferca ufta mowią 
Albo dobrego, albo złego przykładu wonią wydaje. A- 
byś tedy wiele niemowił, martwi namiętności {woje | 
Abyś dobrze, a mało mowił, patrz, aby ferce twoje | 
obfitowało w Chryftufa. Mowić w ten czas możelz z | 
Apoftołem: Czy nakrycia tego faukacie , który wemnie mo- | 


wi Chryfus? 


PUNKT M. 


Naoftatek wielomowftwo pochodzi z pychy : Wielomow 

wo kochają, którzy fiebie, y fwoje wiele fzacują, y 
pragną być od ludzi fzacowani. To {woje obj ny | 
Medytacy1 wykładają. To fwoje prywatne nabożeńftwa 
rofpowiadają. To {woje pojęcia, koncepty w kazaniach 
y rezolucye w kazulach wydają. To (woje nowe wyna- 
fazki w naukach, y fztukach rożfzerzają. To Iwoje o- 
głafzają doświadczenia. Ledwo fturfzemu, alboPrzeło. 
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ją, któregoby twoim dyskurfem nie przerywali,. Nie 
pamiętają nato, co mowi, S. Ociec nalz: Mowść, y nan- 
czać Mifirza zdobi , milczeć, J słuchać należy uczniowi, Nę- 
dzni, gdy fig innym chcą upodobać, przeto fię nie po- 
dobają. Gdy łowią rozumienie dobre o fobie, Len 
sławę tracą. Gdy talenta (woje, y łaski ogłafzają prze 
ludzmi, dla prożney chwały BR przed oczami Boskie- 
mi. Niechże tedy odtąd zamilczą. Niech czekają po- 
ki ich ufta cudze nie będą chwalić. A wtenczascożu- 
mysłem, co ufłami innego mowią, jak Bogu dzięki? 
Krotko, ale z długim budowaniem niech by mowili: Je- 
żeliby fię co znalazło dobrego. wemnie, mie jef to moje, ale 
Boskie. Owfzem, czym jeftem załaską Pana Boga, to 
famo na złe wykładam. 

Czyliż tedy, o Zakonna duzo. w wielomowftwię 
fie kochafz. z ciekawości? Cożfo do ciebie! W milczeniu JE- 
zusA fwego wasladny. Czy z obfitości ferca nie mowilz 
wiele? Strzeż fię, abyś znagłey, albo zbyt gorącey paflyi 
wiele nie mowila, czego by ci potym żal było. Czy nie 
zpychy wiele gadafz? Lepżey jeff utaić tajemnicę Króla. Za- 
luy za {woje wielomowftwo. Korzenie, y przyczyny 
jego odcinay. Poftanow : Ani z ciekawości, ani z Obff-. 
tości ferca ; ani zpychy wiele nie mowić nigdy , albo ża- 

_dnego czafl fię w-nim nie kochać. 
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Q STRZEZENIU SIĘ ZNAJOMOŚCI. 
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Nie więcey jednęgo kochać, jak drugiego. Z Rozdz, 2. 


PUNKT L iA 


łufznie SS. Ociec nalz zakazuje, «by więcey jednego mie 4 u 
| fprawu 


y fpul 


kochać nad drugiego. Albowiem jak fam SS. Ociec nalz 
uważa, z znajomości wielka przyczyna pogorlzenia 
wizcząć fię może. Ma zaś trzy poftaci: Pierwlza zależy 


| 


|komnik 
| niewyl 


na prywatney miłości między dwiema, albo trzema, któ- | 
rzy fię więkfzą nie jako umysłu uprzeymością łączą. Ta | 
miłość jeft pokczywdzającą publiczne kochanie. Ow- Jf] 
fzem nie jet miłością, ale cielefnością. Kto bowiemje. | 
dnego bardziey niz drugich kocha, ten, że niedosko- | 


nale drugich kocha, o fobie fimym znaćdaje. A ježe- 
li też jednego tylko obrazić cięfzka rzecz jeft, jakże 0- 
brazić całe zgromadzenie. Albowiem nie podobno jeft, | 


zeby ztakiey oboftronney przyjazni nie miało fię wznie- gą. $ 


cić tyfiąc nienawiści, zazdrości, podeyrzenia, poką- 


tnych zchadzek, zmjawianiafię. Ten skargi wzrułza , Mmi 


drugi tajemnice wyjawia, O których miał zamilczeć; | 
trzeci wady wipoł-Braci albo. Przełożonych wydaje. 
Między fobą zaś złączeni fą, że jednego albo drugiego 
przytomności znieść nie mogą, aby fię z złamaniem mil- 


czenia wzajem nawiedzali, śmiechami y baykami zaba- | 


wiali. Aby jeden drugiego bronił, albo jakby prze- | 


ftrzegał. - Zkąd nie malz zadney Reguły, któreyby nie 
zgwatcili. Pochodzi zaś to z bliskicy pokrewności, z | 
przyrodzonego przywiązania, Zròwności obyczajów y | 
nauk, zfzaloney ynieczyftey miłości, - Króryż więc Za- 

| kpn- 


poltac 


| Opak 
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| konnik tey zarazy miłości Braterskiey unikać niebędzie? 
||niewyftrzegałby (ię , aby jednego więcey niekochał nad 

| drugiego? Zaifte kto żyje wzgromadzeniu, powinien 
też mieć pofpolitą miłość. Nasladować matego, który 
fprawuje wfchod słońca fwojego nad dobremi y złemi, 
|y fpulzcza delzcz na fprawiedliwych y niefprawiedli- 

ży | wych. 


PUNKT IL 
-| Druga poftać jeft, przez którą fię umawiają, fobie po- 
magają, do okazałych y uczciwych Zakonu utze- 
‚| dow. Ztąd fię łaskom Przełożonych zalecają, chwalą 
| fwoich towarzyfzow., gardzą drugiemi, y onych czer- 
e 0-||nią u Przełożonych y wfpoł-Braci«  Pochlebują tym, 
jet, || którzy do fwojey wyniosłości cokolwiek przyczynić mo- 
znie- | gą. - Sprzeciwiają fię tym, ktorzy wftręt czynią. Ztąd 
oka- | uftawiczna gorliwość, y przykrość. ` Z tąd ftateczne za 
jlza „|| miefzanie. Pochodzi ta zaraza z wyniosłości. Pocho- 
zeg | dzi z oftygłości, przez ktorą fię gruntowna y prawdziwa 
daje, | wZakonniku ozdoba, to jeft: pofpolite Reguły zacho- 
jego || wanie pogardza. ' Pochodzi zjednego y tegoź famego 
mil- rodzaju Szlachećtwa. Pochodzi z jednego y tegoz fa- 
mego Oyczyftego Ducha. Przeciwko tey znajomości 
pofłaci (zrodek jeft ofobliwlzy, który SS. Ociec, jako 
Opatowi, tak każdemu znas podaje: Wie ztego ofoba ma 
być rozezmana w Kluztorze,. Nie ma być przenafżany Szja- 
| chetny nad podłego. © Czenru? Bo czy singa czyli wolny, 
| wfży/Cj jeu w Chryfufie jeflesmy. Pod jednym Panem riw- 
ER KKK 3 l ny 
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ny służenia żołd ponofiemy. Czemu? boniemafz braku wos deko! 
fobach u Boga. Czemu naofłatek y ofobliwie? bo żylkojno Za 
wtym u Boga rozeznani jefies'ny , jeżeli fig lepfzemi mad dru- Cz 
gich wuczyakach dobrych, y pokornemi znaydujemy. - Fo Upyjom 
czynkiem jeżeli wypełniemy, nie będziemy slyfzećowe-ļyięzuj 
go obrzydliwego Koryntow fporu: -Ja jefem Pawla, jaj Miłość 
jeffem Apollina , ja zaś Cefy. sci Bog 
znají 
PUNKT IL a 
r[ rzecia pofłać jeft tych nayfzkodliwfza., którzy uwie-|iapoty 
dzieni duchem nowości, nowe obrządki przeciwko Re ost | 
gule, przeciwko uftawom, przeciwkodawnemu porządko=|tych, 
wi Klafztornemu: wprowadzają. To w odzieniach., to wj siech 
rozfporządzeniu dnia, tow ceremoniach, y tam daley, coj fłanow 
raz inne nowości wynaydują. State, potwierdzone poz|komu | 
fianowienia,, y zwyczaje wykorzeniają, tak dalece, żejcyi: Z 
ledwo więcey Klafztor zda fię być fobie podobnymejwadza 
Zkąd pochodzi: upadek, karności wznieca ię zguba] 
Klafztocu przewraca fię porządek cały.  Czyliż Świętaj ])7] 
Marka Zakon, jak Oblubienica w pieniach. Salomono-| 
wych. nieuskarza fię przeciwko onym: Synowie Matki) 
mojej przeciwko snie gowfławali. Czyli woda dlatego nie 
jet czyfłlza, że bliźiza zrzodła, y dawny zwyczay tymi 
jeft doskonalfzy , im bliżfzy jeft poftanowienia Zakonne-| 
g0? Czyliz daremnie Święty Ociec nalz takfurowo przy). 4 
pomina: Aby mie mie czynił Mnich, tylko to co pofpolita Kla- J* 
fźtoru Reguła, albo farfzycb każą przykłady, Zarte: baril, 7 | 
dzo cięfzki grzech jelt choć jeden. obrządek.śtowy przed Jego 
i ( ciwka mie pi 


ii 


li 
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 wajęjwko ftarey , y uftanowioney karności wprowadzać. Je- 
tlkajdno za lobą pociągnie drugie. 
dru]  Czylrż więc o! Zakonna dufzo, y ty zachowujefż 
[o wjznajomość? czy nie bardziey nieporządną miłością przy- 
'0w6|więzujefz fię dojednego niż do drugiego wipoł-Brata! 
ha, ja Miłość która nie wfzyfikim pojpolita je , fprzeciwia fię mito- 
[sci Boga y bliżmiego. Czy nie bardziey dlatego ftarafż (ię 
lo znajomość u Przełożonych , y niektórych wfpoł-Bract 
|w/poł.Siofir , abyś promowowana była dourzędow, coż 
wiejna potym? Oto: Prożność prożnością, y wfżyfikoprożność, 
ORe. | rżłość fama trwama wieki. Czy nie prędzey łączyfz fię do 
gdko|rych, ktorzy nowości kochają? Kto dawnych zwyczajow 
to wj mie chwali, Zakon pfuje. Załuy za(woją znajomość. Po- 
ty, cojjftanow : Za nikim nieupędzać fię poufałą miłością: Ni- 
ie pof komu niebyć znajomą dla nadziei jakieykolwiek promo- 
e, żjcyi: Zadnego nowego obrządku dla znajomości nie wpro- 
spół wadzać. 

gubal- 4 
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mono: 


Mak O ZAZDROSGŁ 
gonie Zazdrości nie mieć. _ Z Rozdz. 4. Inftr. 65. 
PM | APUNKT L 


conned . 


przy Jak daleki od wfzelkiey zazdrości S. Ociec nafz był, po- 
fa Kit znać ztego: kiedy z dobrabliźnego tak jakoby z fwo- 
e btl ego fię cjełzył, y owizem iwoje dobro drugiemu chę, 
| pr] enie przypifywał. (Cudowne bowiem S$. Maura po wọ- 
anp: że 
| 


a 


J 


MEDYTACYE 
dach: chodzenie jegos: nie (wojey zasłudze przyznawał. | 


czej W 


Dla tego. y. nas od wfżelkiey zazdrości dalekich chcetwoy Y 


mieć;, gdy mowi: Zazdrości: wiemieć do czego przyna- | 
leży»; aby: każdy poznał , jaka:y jak fzpetna byłaby waze 
da... Zazdrość jeft fmutkiem z dobra drugiego! © Nic nie 
malz: nad te (zkodliwizego.. Nadewlzyftko tamemu'fzko” 
dzi fprawcy , innym. zaś bynaymniey. Jako bowiem 
rzdza żelazo pfuje, tak zazdtość tych, którzy ją ofiada | 
ją. A przecie umysł zazdrosny bez (mutku: nigdy być | 
nie może. ` Jeft kto naboźnym; jeft kto uczonym; jelt 
kto wziętym u:ludzt; kocha y bywa kochany; do urzęz | 
dow promowany ; to wlzyftko zazdrosnemu przyczyną 


| 
| 


jeft żalu, kiedy nic niemoże ami [mie naprzeciwko mru: | 


czeć,, zmysla radość powierzchownie, wewnątrz zaś z | 
fobąlię  pafluje.. Nic zgoła nie wyjawia, w skrytościfer= | 
Ca.zarazę tai, pod: czas gdzie może y (mie, uwłacza, y | 
czerhi: sławę tego, ktoremu zazdrości,. fpoloby: rożne 
wynayduje: odwodzenia od dobrego, które alboofiada ;;| 
albolię bot żeby nieofiadł. Częfto zdradliwie go: wnie- 
cnotę, zkądby (ię niepodobał nikomu, ufiłuje: wprowa: 
dzić. Częfio skrycie albo jawnie na niego fie gniewa. | 
Ani lekarza. ani lekarftwa: tego złego: nigdy: nieprzypu= 
fzcza. Niech będą niezliczone: lubo mających. uzdra- 
wiać chorych: Xięgi, jednego tylko. złości fpoczynku! 
oczekiwa. Gdyby kiedy. ktoremu zazdrości upadają- 
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cego;obaczył, ©! zazdrości. zarazonatury! zgubo ży- d 
cia, nieprzy jażna: wizelkiemu: dobru fimemu Bogt prze--|6"_. 


awna! ktozby nieunikał tey diabelskiey , pfiey$ jalzczuc-| 
CY y pueys 
czey/i 
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||czey wady? Zazdrość nieinaczey jak“ jafzczurka płod 
fwoy wydając życie traci. 


PUNKTE 
el Ąbysmy zazdrości miemieli, przynależy powtóte żeby- 
|  *smy poznawali jey korzenie. Wynika z chęcihonoru, 
jiem|| €ZC1, wynofzenia fię nad innych; z zabiegania doftójeńftwa 
aday urzędow;. ż żądzy rzeczy doczelnych, którychinnym 
byćjzazdrolzczemy, z żądzy nad innych podobania fię tú- 
jet jelżiom.  Czegoż fię dziwować, że zazdrość tak złym w 
|jdufzy y ciała jeft powietrzem ? z miłości włalńey rodzi 
ną |fię oboydwoch. "Im zatwardzialfza y mócnieyfza tajelt, 
.|cym trwallza y zapalczywfza jeft ona. Tak Kaim włalną 


as z Miłością zarażony , cały Bratu Ablowi dofłojeńftwa ©- 
fet iary zazdrościł. Nie ulpokoiło ię załmucenie jego, po- 


5; y js Braterskiey krwi nie wylał. Tak Synowie Jakuba wła- 
ożnejiha uwiedzieni miłością, affektu Oycowskiego y fuknt 
ada; |pogatey Bratufwemu Jozefowtzazdrościli. Nie ufpokoił 
ynie. Mfg ich murek, poki go Madyanitom nie zaprzedali. 
owa. |1 25 (im Chryftus przez zazdrość na śmierć jeft wydany. 
iewa.| 


MELEE PUNKTE 
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PUNKT IN. | 
Abysmy zazdrości me mieli, przynależy potrzecie: zeli, ko 
bysmy korzenia zazdrości przez miłość, wyrzeczenie job 
fię, y pokorę wycinali. Pokora, która fię do wlzyz|pię (ię, 
ftkiego niegodną y nayniżlzą fądzi, zawiże przefłaje najwa 
fwoim izczęściu. Owfżem tym famym fiebie za godną kd c 
fzacuje. Y zailte ta fama pokora, jeżeliby prawdziwą| Zdr 
była, przed Bogiem y ludzmi wyżlzą lię pokazuje. Wy- 
rzeczenie fię włafney miłości, żądzy, poobania fię lu- 
dziom wygody doczelhey nigdy tey nayniecnotlwfzey 
wadzie nie jeft podległe. ` A cozjeft bowiem to wiżyftko, 
tylko cień przemijający, proźność prożności? Zapraw- 
dę wwyrzeczeniu fię fiebie y rzeczy wfzyftkich famo 
prawdziwe ulzczęsliwienie doczelne y wieczneotrzymu- 
jelig. Miłość mofłatek wfżelką zazdrość daleko odga- 
nia. Jeżeli prawdziwie kochalz Boga, jakże przez zaz- 
drość j:mu będziefz przeciwny? On jeft, który według 
fwego upodobania y słufzności fprawiedliwości (wojcy 
jsdnemu więcey drugiemu mniey daje. OJ jegorozpo- 
rządzenia pochodzi wfzyftko. Zaprawdę zaden z Anio. 
łow albo Świętych drugiemu wyzfzemu niezazdrości.j!! 
Czemu? bo kocha Boga, y jego upodobanie, więcey| 
niż (iebie, y fwoje chcenie. Jeżeli kochafz prawdziwie 
blizniego dla Boga. jako fiebie famego? z j:go tez do. 
bra jako zfwojego ciefzyćfię bydzielz. A czemuniieto! 
bo przez te miłosć famą rzeczą jego dobro (woimczynilz 
Preez zazurość y woje y jego gubilz. 4 
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[dobrze korzenia jey poznawać, także przez przeciwne 
(e cnoty wykorzeniać. 
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praw: 
famo O KOCHANIU MŁODSZYCH. 
Młodfzycb kochać, Z Rozdz. 4. Inftr. 69. 


PENR Fok 


Nie bez rzeczy SS. Ociec nafz w inftrumencie69. w 
Rozdz. 4. kładzie: Mfod/tych kochać. Albowiem nie- 
[którzy fłarzy kochają młodfzych, ale nie z powodu 
| iai duchownego Inni, zeftaremi f4, młodfze- 
ięce mi, lubo nauką albo zycia zasługą godnieyfi fą nad nich, 
dziwie) Y doskonali, albo dla tego im fię fprzeciwiają, dla mło- 
-z da gości ga Prawdziwe ku ftarízym kochanie według 
neto mysli SS. Oyca zawisło natym, aby młodfzych błądzą- 
; g cych naprawiali. Aby nauką objasniali. Aby przykła- 
| ) (dem wewfżyftkim do karnościim przyswiecali. Poftano- 
| Cz wit bowiefn: Nadev;fzyfiko ma bydź wyznaczony jeden, albo 
» 4 ; EIILO 7 way 
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dwny fiarfo, któryby upatrywali „ aby fie nie znalazł Brat le- 
niwy. Opat jednego albo dwoch ffarfaych z Bracią dowypue 
zczemia dla karności niech opiźrzy, Którym y na innych 
mieyfcąch dofyć przypomina SS. Ociec:. 4by far fmtd- 
fech poprawia. On lam młodego biąkającego fi; roz- 


gą namodlitwie zatrzymał, < Ty: użyi rozgi słowa uf. | 


| nowił: 
aby P 
| mł dfa 
Jeo l 
| pokula 
» da 


twoich. Tym fpolobem, famą rzeczą będziefz kochał: | 
Syna, ktorego karzelz. Niech niebędzie bowiem.taka: | 


poprawa rozkazująca albo też bez miąry zapalczywa; 
ale miłosna y łaskawa: aby z (pofobu poprawy <mnłość 
twoją ku fobie łatwo uznawać mogli. Tak bowiem ła- 
two błąd, o który ftrofujefz, poprawią. O prawdziwa, 
pożyteczna, y Święta miłości! Czy także pozytecznie 
kochafz młodfzego , kiedy grzefzącego dufzę poprawu- 
jąc zbawiafz ? czy niepożyteczniey kochalz młodizego, 
jeżeli z płochości młodosci przeftępującego Regulę, 
albo uftawy ftarlzych ido zachowania y posłufzeńitwa 


przyprowadzafzź czy nięświątobliwie, kochafz, jeżeli, 


w zupe 
to był 
kto po 
do po 
farajć 
hifen 
być P 


INY) le 


jetnu nie pochlebujefz dla przyrodzoney niejakowey chu-. 


ci, ale jego dla nadprzyrodzoney miłości powodu rze- 
sko, y pomiarkowanie wewizyltkich przeciwko zwy» 
czajom Klalztornym albo karności uczynionych defe- 
ktach ftrofujefz? Zaiftefama fzędziwość, bojażń prze- 
ftępftwa, y miłość ku młodlzym żądze poprawy rodzi, 
Q gdyby miłości ftarzy doskonaley pilnowali! byłaby 
widziana doskonallza zgoła karność w Klafztorach. ` 


PEN KRK ACH. 4 
Aby ftarzy młodfzych zmiłości nauczali $. Ośiec pofta. 


nowil: | 
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-|nowiłr gdy w Rozdziale 4. Intrum. 51. przykazuje: 

| Zby Przełożonemu mysli złe do fórca fwego przychodzące 

| młodfzy objawił. Jakież bowiem godnieylze miłosci 
d4dzieło , jak w wątpliwosciach poradzić miodizemu? W 
02. | pokufach lzrodkami dopomagać , w opufżczeniu pocie- 
| che dawać? poftępek jego do wzoru Swiętey Reguły za- 
(wize promowować. Dziwnie ztąd młodfi poftępują; dziw- 
|nie bywają pociefzeni, wfzyftkie pokufy zwyciężają; 

; || w zupełney fpokoyności bez skrupułow żyją. Jak wielkie 
to byłoby miłości-dzieło, tenby naylepiey powiedział, 

i | kto powatpieniem, skrupułami bywa kołatany,. albo 
| do poltępku powołania fwego żąda? Niechze fię tedy 

| ftarają ftarzy,, aby byli Męądremi w prawie Bożym, zk gå- 
byfię nauczyli przywodżtć wowe y fare. Niech (ię ftarają 

| być Przełożonemi, 9 Qycami Ducbowyezi , aby umieli cudze 

| razy leczyć, mie odkrywać. Nieċh fie fłarają być Oycami 
twa | prawdziwemi, jakby wfzyftkich ciefzyć mogli opufzczo. 
i] nych:  Gzyliz Nayświęttzy àm Prawodawca nienapo- 

| minał o przyiściu, kuficiela? Czyliż wątpliwego , y.nie- 

| ftatecznego owego Mnicha choć przez ftrachy nocne w 

powołaniu fwoim nie utwierdził? czyliż nie wfzyftkich 

przez Swiętą Regułę na drogę zbawienia naprowadził? 

rze. | czyliź Gófła,nawroconego zguby fickiery żałującego cu. 
z..| dem niepócielzył %* Niechze nasladują więc SS. Oyca w 

| mięości ku młodfzym ftarzy, a porządnie kochać będą, 


„Sg e PUNKT II. 
ofta- | Słaba mifość ftarfzych ku młodfzym jeft. Jeżeli fię na 
owil: PUT LILE 9? popra- 
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poprawie y opatrzeniu zafłanawia. Alejeżeli fie przykła. 
dem utwierdza, naymocnieyfzą y niczwyciężoną jeft. 
Tego nadewfzyftko odftarlzych SS. Ociec wyciąga, gdy 
tego chce, Aby zaw/ze przy jedzących u flotu, czytających 
przyczytaniu, [piących przy faie, byli przytomni farf dla 
karności, Jakby przy zwierciedle, tak młodfi przy zy- 
ciu ftarfzych obyczaje fwoje włzyfłkie przyuczali „y na- 
prawial. Jacy ltar(i, cacy młodfi. Przyrodzone po- 
izanowanie do tego zachowania ichobowięzuje. Jaka te- 
dy miłość ftarfzego ku młodlzym, jeżeli co słowami na. 
prawia albo uczy, uczynkami nie pokazuje co mają czy- 
nić? Jaka miłość, jeżeli doskonały wzor S. Reguły w 


fobie jak zywa wyraża, jakby Miftrzynią nasladowalt | 


| ne nap 
| tość. 
| godni 
a nie ri 
dzołol 
| chałz 
tora 
| jzych 
| Poftan 
wem | 


DZI 
AMIE 


wizyfcy? Ktoryżby młodizy tak był zuchwałym, zeby | 


fię fmiał pyfznić, fprzeciwiaćfię, gdy widzi pokornego 
y posłufznego wewlzyftkim ftarl(zego? ktożby tak był 
fmiaty, aby fię ważył pofpolite cwiczenia zaniedbywać, 
gdy widzi ftarlzego, że dniem y nocą ochotnie bywa na 
nich? ktoż tak byłby fwywolnym., aby (miał przeftępo- 
wać Regułę, albo pofpolite Klafztorne zwyczaje gwał- 
cić, kiedy widzi, że doskonale one zachowują ftarfi? 
Jak Magnes żelazo, tak takowy ftarlzych przykład 
miodfzych do doskonałości pociąga. Doskonałość zaś 


jeft związkiem miłości. Ot! ztey też lamey przyczyny . 


SS. Ociec jak pilał, tak żył „ y dla tego doskonaleko- 
chał 


Czyliż tedy, © Zakonna ftarfża! prawdziwie tmłod- 
łzych kochafż zpokorą, skromnością, y koclianiem o- 
i | ne 


Jezus 
"ich 
pof l5 
Matka 
dlitwa 
polpo 
(hania 
du 
na'uf 
Oy 
je al 
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CIA PAEAN j 
godnością, abyś 3 ty niebyła kufzoma, Ze niepomiarkowa- 
P „nie niegdyś ftarzeć młodlzego ftrofował o pokufę cu- 


v| DZIEN XXXVII. Po WIELKIEYNOCY. 
| O SKUTKU MODLITWY POSPOLITEY. 
Wiedzmy, że bywamy wysłuchani. Z Rozdz. 20. 


PUNKT L 


jef ab trzech zgromadzonych w Imienin moim, tam jeflem 
+ ti 'wpJe 
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wpofzrodku ich. Nic. nie malz skutecznieyfzego nad po- |fobali 
ipolitą modlitwę. . Dla jednoftaynego. mi.ości zezwole- qdlitva. 
nia Synowie od Oyca zasługują bydz wysłuchanemi. |ylzyłt! 
Nic nie mafz skutecznieyfzego nad modlitwę pofpolitą, czas | 
my: 0 


W tey pofpolitości nie tak modlitwa ludzka, jak Syna 
tego, który w polrzodku jey jeft, od Oyca Niebie- 
skiego jeft sły[zana , y wedlug względu bywa wysłucha. 
na. Ta jet przyczyna,. że S$. Ocice nafz wlzelką pra. 
wie nalzę modlitwę chciał mieć polpolica, polpolitą w 


[S 
fd 


ynom 
litwy 


wolni 


Chorze; połpohtą w zgromadzeniu. Mowi bowiem |pr 


gdy o modlitwie w Rozdziale 20. piże: Wiedzmy żebym 


wazny wysłuchaai,, aby: nam y 'pofpolicą modlitwę, ynie | 


omylny wysłuchania skutek zalecił, "O jak: zle-czynią, 
którzy bardzicy w prywatnych, niż w pofpolitych. ko- 


chająłię modlitwach. Zgoła nayskutecznieyfza modli- | 


twa jeft pofpolita, 


P.U. NK FJL 


Nayskutecznieyfzą jelt dla zjednoczenia miłości. Nikt 


fiè pofpolicie nie modli, kto ma cokolwiek przeciw- | 


ko Bratu (wemu. Potrzeba, aby pierwey powrocił fie 
do uczeftnićtwa miłości, ażeby modlących lię wfzyfłkich 
bylo. {erce jedno y dufza jedna. Albowiem modlitwa 


pofpalita jelt słodką mełodyąftrón. Jeżeli zgodnie przy- | 
Ita jelis stocka MCłOdyĄ LEK ZO ETON 
prawione, dzwi ò miły melodyinego pienia wydają. Je- 


żeli zaś jakie w ftronach zadzieranie jeft; niewdzięcznym | 
oddajelię tonem. Tak jeżeli modlący w miłości kę zga- 


qzają, przyjemna Bogu ich modlitwa jef.  Jeżelt zaś z | 


topą 


prawdzi 
jm 


uch C 
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lpo-.| fobąfię nie zgadzają, obrzydliwa jelt Bogu ich mo- 
roleeĄdlicwa. Dla tego do pofpolitey modlitwy nade- 
emi fwizyftko przynależy gjedo ow PENE miłośc. W ten 
bltq.diczas bowiem w duchu przyfpofobienia Synow wola- 
Syna my: Opacie Oycze! A czegoż Ociec, ytakiOciec nie da 
ebie- Synom? zaprawdę, jeżeltby podczas nie wysłuchał mo- 
cha. |dlicwy jednego, powinień wysłuchać dla natarczywości 
pra- | wołania wizyfłkich do fiebie razem wołających Synow. 
4 w||Jeden bowiem modlifię za drugiego. Jeden drugiego | 
iem||proźby fprawuje zafwoje. Wfzyfcy jedne mają proźbę, PAM 
th- bo wizyftkim jeft jedno ferce, y jedna dutza. Niech 
pie |będzie jeden zasługa podleyfzym; drugiego zasługą upro- 
nią, ffi. Dobrze więc mówi SS. Ociec:. Wiedziny że bywamy | 

ko- |wyszachani, Gdy fie my modlemy, a -nie ja fam, ałbo 
odli- jon fięmodli, Wiedzmy, że bywazny wysłuchani. Niewierz- 
= |my, ale wiedzmy. Takpewne jeft pofpolitey modlitwy 
| |wystuchanie. 


i EPU NRT HL 

Nikt jet nayskutecznieylzą dla zjednoczenia fię z Chryftu- 
(w-|* fem. Jezeli bowiem prawdziwie kochamy bliżnich 
il ię Jnafzych , y Boga prawdziwie kochamy. Jeżeli Boga 
kich |prawdziwie kochamy, juź nie my modlemy fię fami, ale 
lwa |duch Chcyftyufa niewymownemi wzdychaniami modli fię 
rzy iza nas. W pofrzóodku nas jeft modlący (ię za nas, bo mi- 
- e lość jego wylanajeft w fercach nafzych. ` Czegożby zaś 
nym |Ociec Niebieski przeczył jednorodzoneniu Synowifwe- 
18i [mu ? pókazuje rany fwoje, y błaga gniew Oyca zanas. 
248 £ pokazuje Przebodzone ferce y wyprafza nam, czego 
topą | SUME MMMM `° kol- 
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kolwiek pragnie ferce nafze. _Czegoźby przeczył Ociec tych 
Niebieski Synom przyfpofobionym? On fam przez Sy- poż 
na iwojego obiecał im łaskawe prożby wysłuchanie, je- [$° w 
zeliby_y w Imię Syna fwojego byli zgromadzeni, y wje- 
o Imię o'co profili. Jakie zaś jelt Imię Jezusa, tylko | al 
mię miłości ? wtym wizylcy poznają, że Uczniami mo- 0 
jemi jefteście, jeżelibyściefię wzajemnie kochali. Do- 
brze tedy SS. Ociec nafzmowi: Wiedzmy, że bywamywy= | 
słuchani ; kiedy fię razem wfzylcy modlemy. Albowiem.| %# 
Ociec Niebieski modlącemu fię y Synowi włalnemu za 
nami, y nam w Imię jego modlącym fię nic ubliżyć nie 
może- 
Czyliż więc, o Zakonna dufzo! chętniey trwafz na | om 
ofpolitych, niż na prywatnych modlitwach ? y Paweł] * m 
chciał być fpołecznym modlitwom Rzymianow: Pro/Z$ | bowie 
was Bracia przez Pama nafzego JEZUSA Chryfufa, y przez liak ię 
miłość Ducha Swiętego , abyście mnie wfpomagali modlitwami | dla zł 
wafzemi u Boga. Czy jefteś pofpolitą przez miłość bli- [pora 
znego Z innemina modlitwie, abyś zapewne mogła być wy-| Sg alb 
słuchana? tak napomina Przedwieczna Mądrość: Kiedy [ktorzy 
aniečie do modlitwy , odpufzczaycie , jeżeli co macie prze- pimi 
ciwko koma, aby y Ociec wafz, który jeft w Niebiefiech odpuścił | ry fię 
wan grzechy wafze. Czy pofpolitą jefteś z drugiemi naj pra 
modlitwie przez miłość Boską, aby (ię Chryftus za was.| fikog 
wy w Imieniu jego modlili, y odbierali? tak on lam] diwy 
obiecuje: Jeżelibyście o co profili Oyca w Imię moję, da wam.) nad t 
Załuy, żeś dotych czas modlitwy prywatne nad'pofpo| winn 
lite przekładała. Pofłanow: Chętniey bywać na modli- porzą 


twach) 
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ciec jtwach pofpolitych , niż na prywatnych: Pofpolitą być 
„|z drugiemi na modlitwie przez miłość bliżnego, takze Bo- 
„|ga, abyś zapewne była wysłuchana. 


JDZIEN XXXVIII PoWIELKIEYNOCY. 


O STRZEZENIU SIĘ ZŁOSCI PODCZAS 
POSPOLITEY MODLIIWY. 
Kto fig chce modlić, miech nie ma przefzkody dla złośch 
drugiego. Z Rozdz. 52. 


PUNKT L 
patrznie SS. Ociec napomina, że kto fię chce modlić, 
niech mie ma przefzkody dla złości drugiego. Nigdzie 
bowiem bardziey nikt nie zna przefzkody w modlitwie, 
jak kiedy modli fię pofpolicie z innemi. Ma przefzkodę 


|| dla złych drogiego uft; dla złosłiwego geftu; dla nie- 


ć bli] porządnego fpotobu modlenia fię; dla niegodziwych uft. 


| Są albowiem, którzy długie wtrącają rozmowy. 34 


ktorzy fię wysmiewają. Są, ktorzy fwojemi wzdycha- 


prze] niami y uft lykaniem drugim przefzkadzają. Są któ- 


id] rzy fię kafzlaniem uftawicznym drugim naprzykrzają. 


Wprawdzie,nie znają nędzni, że y fobie y innym przez to 
fzkodzą. Sobie bowiem, bo dla niepofzanowania mo- 
dliwy nietylko niegodni fą, aby wysłuchani byli, ale 


| nadto pod kary włafnemu grzechowi y cudzemu po- 
| winne:podpadają. Drugim zaś, bo dla takiego złego 
| porządkó pomiefzani, miłość, y ztą pożytek modlitwy 


MMMM 2 tracą. 
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tracą. Nie wiedzą nędzni, że od czartął do tego wizy- 
ffkiego pobudzeni byw ają. Nie wiedzą nędzni, że A- 
niołow , owizem Boga tamego cięfzko obr: ażają. Przy- 
toma ią bowiem Aniołowie pilzący wfzyftkie z olobno- 
ści słowa. Jeft też y Pan obecny, uważający modlą- 
cych fię affekta. Niech obaczą tacy, aby, gdy wcho- 
dzą do Kościoła na Pańskie moc llitwy, r ra nad- 
grody za chwały Boskie razem z drugiemi, którzy imię 
Boskie fzydzą, potępionemi nie odchodzili. 


PENTKL M. 

Ktofe chce modlić , niech nie ma przefzkody daley dla złości 
gefłu. Są bowiem tacy, którzy dziwnym oczow, 
rąk, głowy, y caiego ciała rulzaniem, czyli chełbał 
niem innym modlącym fię przefzkadzają. Są, którzy 
zamykaniem, albo-otwarzaniem Xiąg, podnofz! kami, 
albo'ław! tami, a albo inną niefpokoynością, także fzele- 
ftem przykrząfię innym. Są, którzy nie rychło przy- 
chodząc, nieskromt nym, y fwawolnym przybieganiem 
na dzieło Boskie , przelzkadzają imanym. Są, którzy 
bywfzy tułaczami, na modlitwie az do końca niechcą 
dotrwać, fwoim wybieganiem mielzają innych. Są, 
którzy bez wlzelkiego porządku, bez wlzelkiey skrom- 
nosci w obliczu Bog ga, y SS. Aniołow ftojąc, innych 
gorfzą. Ah! niech „pomyślą tacy, żeby lepiey było, 
aby wCellach zoftali, nizeliby fię z tak wielką (woją, y 
przytomnych fzkodą, także Boga» y Aniołow obrazą 
zali do-innych w chorze, Niech uważają $ że Ko- 
ścioł 
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ścioł jeft to mieyfcem Anielskim, mieyfcem Archanio- 
łow, Majefłacem Boga, y famym Niebem. Niech u- 
ważają, że Kościoł jeft Domem Bożym, nie jaskinią 


łotrow, w którym miłość, żywot dulzy befpiecznie 
imiefzka. Niech uważają, źe zgromadzenie wizelkie 


z wiernych w Imieniu Chryfuła złożone jeft oblubieni- 


|cą Baranka. Biada temu! któby ją (woją niefpokoy- 
jnością, albo pogorlzeniem zmazał. O bodayby nędza- 
jrze tacy odświatowych IDworzan brali przykład skrom- 


ności, gdy do Pałacu Królewskiego wchodzą, jefzcze 
zdaleka:do wfzelkiey fie układają skromności, a zaś w 
obecności Krola cali bojazliwi uważają, aby Czego wu- 
jłożeniu nie pokazali rozwiązłego , albo według oby- 
czajow Reguły mniey przyftoynego. Zaprawdę nie 
kyłkoby rozumieli , aleby' też y czynili, co Reguła mniey 
przyftoynego w Rozdziale 19. opiluje: Uważajszy, ja- 
kiezni być mamy'w obliczu Pana Boga, y Auiołow. 


PUNK E-H: 

Kto fe chce modlić , miech nie ma przefzkody od drugiego zta- 

ści co do fpofobu fie modlenia. Albowiem lą kto- 
rzy dla ułomności pilnego czytania, częfłe pomiefzanie 
y błędy wfpiewaniu, y w modlitwach ztesknością obe- 
cnych fprawują. Są, którzy lię zdrugiemi w modleniu 
zgadzać nie chcą. To zaczynając innych uprzedzają ; 
to kończąć, przeciągają. Raz powinnych pauzow nie 
chowają; drugi raz:pafpiefzając, albo,przeciągając mo- 
dlitwę ,. dłęfzkiemi fię ftają. . Podczas zbyt wrzaskliwie, 

a: MMMM: 3 pod 
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podczas zbyt fpufzczonym tonem modlących fię mor- Dzi 
dują. Są, ktorzy -na zadne ceremonie w Chorze nie‘ 
uważają. Co wizyftko znakiem ich jeft gnulności, yi 
przyczyną pogorfzenia w Ipiewających. Ah! bodaybyw =. 
tacy uważali, co rzekł Jakub dpiący: Prawdziwie Pan | Zuful 
Jefi natym mieyfin. Jak oczywiściey bowiem jeft Pan na 
tym mieyfcu, gdzie tak wielu w imię jego zgromadzo- ku 
Rych trwa? Jeżeli do [mtałości Xiążęcia jakiego nie by- |-Temi 
wa przypulzczony, kto nieumnie mądrze „mowić, y| di 
zwykłych zachować, obrządkow; tym bardziey odrzu- jak naj 
conym będzie od oblicza Boskiego, kto nie umie, albo [bożeńć 
raczey niechce takiego Majeftatu słow godnych wyma- pojętn 
wiać, y powinnego czynić połzanowania * [niem 
Czyliż y ty, o Zakonna dufzo. złosliwemi ufłami (fie prz 
inney nie przelzkadzafz w nabożney modlitwie 2 Biada temu |iie zr 
człowiekowi, przez którego wzgor(zenie idzie! Czyliż nie- SzCZEt 
zbożnym ułożeniem y geltem nie cięfzką jefteś fpiewają- czując 
cym? Biada temw, kto jef przyczyną, aby w Kościele Bo- Iion je 
żym wfżyfcy wie dawali chwaźy. Czyliż złosliwym, mo fiye 
dlenia fie, y [piewania fpofobem innych nie miefzalz ? koo 
To, według świadećtwa $. Chryzoftoma, piorunow jf nuby 
godno. Załuy, żeś fię tyle grzechow, y pogorlzenia Boga 
przed Bogiem, y Aniołami dopuściła. Poftanow : Ani podiec 
niecnotliwemi ulami: Ani złym ułożeniem, ani zło- isti p 
sliwym modlenia ię, y fpiewania fpofobem innym nie EN 
przelzkadzać, albo gorlzyć. ki 
wlzył 
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emi słowami: Zw/żelkim fzczerosci nabožeńfiwem mo- 


dlić fie, SS. Ociec BENEDYKT do wytrwania nas 


*|jak naybardziey napomina. Albowiem fzczerości na- 


bożeńftwa nie ma, kto'odftępującą pociechą, zmysłem 


Ime | pojętną modlitwę opufzcza. Szczerości nabożeńłtwa 


nie ma, kto wpokulach, y wnętrznym ucisku modlić 


iI fię przefłaje. Szczerości nabożeńftwa niema, kto gdy 
jnie zaraz będąc wysłuchany, od modlitwy odftępuje. 


Luie- f| Szczerości nabożeńftwo jelt, jeżeliby na modlitwiebez 
ają || czującey pociechy trwał. - Pociecha ta do czafupozwo- 
eof fona jeft, abyśmy (ię pobudzałi do wytrwania na modli- 
Ofl twie. Ale fię znoli, aby fzczerość, y wytrwanie nalze 

- | Ra modlitwie potwierdzone było. Trochę w opufzcze- 


niu bywamy zafłanowieni, czy bysmy prawdziwie fzukali 


l| Boga. Wiele bowiem nie Boskiey chwały, ale włafney 


pociechy w.modlitwie fzuka. Tymfię słufznie uymuje 


-| łaski pociechy, aby albo fię ztąd nauczyli, nie fiebie 


| ea, a wyśłuchał zmie, y wyrwał mnie z wfzelkiego utrapięe 


famych, ałe Boga tylko y fzczerze fzukać. Ten jeft 
bowiem koniec modlitwy. W tym powinnismy nade- 
wlzyfiko trwać, dla cego mowi Prorok: Szukałem Pas 


Mia. 
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nia. Czemu w pa w utrapienia ? bo nie fzukał fzczerze (g0 po 
Pana, czego inlzego mu fię zachciało, a nie Boga; alesy 7 
gdy fzczerze fzukai Boga, wysłuchany jeft. Wyrwa- dzi, 
nym zoftał, y uwolnionym od wfzelkiego utrapienia afez} 
Niczego bowiem człowiek niemoże (zukać, coby ga |czeni 
zupełnie kontentowzło, tylko Bog pi Niczego nie może |Ę po% 
Bog dać, czymby fi: człowiek naf (ił „ tylko fiebię fa- |dzt nie 
mego. Do Boga jeft tworzone ferceh udzkie, y jeft nie | którą 


fpokoyne, pokiby wnim nie odpoczeło. na o 
F i uważni 
PUNKT IL z takin 


AO nabożeńftwo jef, jezeli w ucisku dufzy, y o+ [Wte 
pufzczeniu cylko fię modlitwą zabawia. Takie pod | 
czas pokuly trapią dulzę, żefię cale zdaje by ćopulzczo 
ną od Boga. -Takiego nabawiają ucisku dulze, że jey, |$zczet 
fię żaden | Plalm, y wizelka nie podobamodlitwa. Takim | choć 
fie morduje opufzczeniem, że prawie wfzelką odrzuca pimp 
nadzieję. W takim ucifnientu gdy chce, y ftara fie mo= Jdez zas 
dlić, ztey winną wpac da pokulę. A kied ly chce fie po- [ley da 
wrocić do fenfu modlitwy, zaraz co innego ne trafia. | Wat 
Całe {erce Prod o, y bląkliwym j jeft. Jezeli fi ię chce f 
utrzymać , aby ftało przed Panem, niejako od fiebię u- F 
cieka. Zadnyci 1 nię znayduje kratow, któremiby lię | 
zamkneło. Zadnych nie ma zaporow, któremiby mo- 
gło utrzymać (woje fie oderwania. Tak tego doznał, [Mwe 
który rzekł: Poniewa/% znalazłem ferce moje, aby ymn fig mo~ [CZ 
dli? do ciebie. Zda A znaleść fercę (woje, żeumikał od 
niego. On uganiał lię zanim, jako zbiegły, a hie mogi 


a go | 


ä 
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zerzejj go pochwycić. Wolał do Pana: Poniewafz fErce mo» 
; alej| e opuściło mie. Jednakowoż trwał na modlitwie. Wie- 
'twa.| dział, że Bogu taka modlitwa daleko bardziey wdzię- 
eniaajcznieylzą jet, niżeliby żadney nie znał pokufy,, opu- 
y goj zczenia, albo roftargnienia. Naypierwcy bowiem Bo- 
nożej| gu podoba fię pokora, przez którą. fiebie człowiek fġ- 
chf dzi niegodnym wfzelkiey pociechy. Cierpliwość, przez 
nie] którą: pokufy , y wnętrzne opufzczenia,, oddawłzy fię 
[na wolą Boską, znofi. Pragnienie, którym jak może 
(uważnie modlićfię, chce.. Ztąd dofyć przez czas długi 
w takim łanie od Boga jeft zofławiony; aby w cnotach 
yo.|Vwięcey poftępował, y obficiey ztąd był koronowany 
M ho PUNKT IL 
e jey Szczereści zabożeń/two jeft, abysmy trwali na modlitwie; 
akim ||, choćbysmy widzieli,że nic nie mozemy uprofić. Albo- 
zuca |wiem prawda jeft,. że nam żadne słowo bez pożytku, 
mo-fbez zasługi nieginie. Zawize naylirościwizy Pan wię- 
| po-|jeey daje, nizeli go profiemy.  |eżelinie daje, o copro- 
rfia. |BfZ, wierz, źe ci być mufi fzkodliwym. Co innego po- 
chce ym leplzego datobie, cocifię przyda. Zwłacza pod- 
ieu- [6228 proźbę, aby fię cnota twoja bardziey wsławiła.. 
y lię Da, y zprzydatkiem da, ale {wego czafu. Czyliż nie 
mo- |jasmieyfza była wiara Abraama, że Bog obietnice {woje 
„nał, @awiele lat odłożył, niż gdyby był zaraz wypełnił? 
| moe EZY'Mie wiarą Chananeyskicy Niewiafty po całym giofii 
god JH Świecie, że w wierze prożby trwała? albowiem nie 
jogi khce darow. (woich: nayłaskawfzy Pan:dać, ale y cnoty: 


, 
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sug fwoichoznaymić. Tego wfzyftkiego dziwnym wy- | 
słuchał fpofobem. Tak temu, tak tey pracę wytrwania | 
obficie nadgrodził. © mnie niewiernemu, y niefzcze- (rgy 
remu! zaraz uftaję, kiedy nie uprofzę, o co prolzę.ej za 
Swięci wiele lat na proźbach trwali, a ja przez tydzień | z: 
wytrwać nie mogę. Coż zadziw, Że nic nie uprolzę? knie 
niczegom nie godzień dla niewierności ferca mego. Wem 
Czyliż Bog będzie podobnym mającemu, a nie czynią- | py; u 
cemu? ani słowo nie zginie zut Boskich. | fs 
Czyliź y ty, o Zakonna dufzo! dla uftającey po- piu 
cechy nie przeftawałzfię modlić? Modcie frębez przefłan= |q ni 
ka. Czy wopufzczeniach, y pokufach nie przeftajelz dą 
fe modlić? Modlitwa upokarzającego fię przewiknie obłoki, IAR P 
g nie odfigpi, poki nie obaczy Naywyżfży. Czy nie opulzczałz c 
fie modlić, gdy zaraz nie bywalz wysłuchaną? Chryfus m : 
fim częfło nocował namodlitwie. Załuy, za (woją nicha je 5 
teczność.  Poftanow: Ani dla ufłającey pociechy: dale 
Ani dla podufzczenia pokufy, ant dla odkładania Boskie- Mats 
o dobródzieyftwa w wysłuchaniu, nigdy nie uftawaćw ARE 
modlitwie, ale fzczerze w niey trwać. woja p 


witąpił 
DZIEN XL. Po W IELKIEYNOCY. 
NA UROCZYSTOŚG WNIEBOWSTĄPIENIA 
PANSKIEGO. dod 
O WYNIESIENIU POKORY. (a 
Nie co in(zego zaś wfłępowanie fig rezumie , tylko ze pokorą myk 


wfępujemy. L Rozdz. 7. pa 


Dzen XL. Po WierkieYNocY. Ó5Ł 
PUNKT L 


dy fie Zbawiciel po czterdzieści dniach pokazał, roz- 
mawiając o Kroleftwie Niebieskim, dnia oftatniego: 
pokazał fie fpoł-jedząc, y przykazując, aby w Jerozo- 
' | imie oczekiwali obietnicy Oyca. Rzekł tedy do nich: 
"| Wezmiecie moc Ducha Swiętego ma frebie, będziecie mt świad- 
kami w Jeruzalem, y w wfzeikiey ziemi Zydowskiey, 9 w 
|Samsaryi, y aż dooffatniego kraju ziemi. A to wyrzek?(%y, 
'wsdzącto oni, podniefiony jeft, y obłok podjąć go w oczacbich.. 
Apoltołowie patrzali na niego idącego w Niebo.  Czyliż. 
tiy ty przez podztwienie patrzylz naniego? czy nie mo- 
Bhi | r PY . . . >: A $ 
o fzefz pojąć dziwnego Wniebowftąpienia Pańskiego? słu- 
czak |chay SS. Oyca, Nie co in(Zego zas rozumie fig wfłępowanie, 
fu tylko że pokorą wfłępujemy. Krez jeft bowiem, który 
icfa wiłepuje nad wizyfikie Nieba, tylko kto pierwey zftę- 
chy: puje na dołne części ziemi? zftępuje na ziemię. Nik- 
skie czemno$ć natury ludzkiey przyjął, abyś ty nikczemność 
Jachifwoją poznał. Poznając do poznania Oyca znim byś 
wftąpił.  Zkązeto pochodzi, ze nie wft: pujefz? bo pycha 
zaslepia ferce twoje, a nie znafz. I racilz światło oczow 
twoich, ze fie famego nie poznawafz. Slepy wdołwizy- 
ftkich nałogow wpadalz. Starayzefię według mysliSS. 
Qyca (wego zte fobie zawfze przyzmawać, 9 wierzyć, że 
od czebie pochodzi, w ten Czas tym poznaniem wftąpifz do: 
(- |Dyca. Poznafz, że Dobro odniegofię fłaje. A jakim 
pokorgjakzykiem milości, czci, y dziękczynienia z Nayświęt- 
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fzym Człowieczeńftwem Chryftuf przez ten duchowny | 
witęp w Bogu fię ciclzyć będziefz? > 


PUNKT IL IR 
toż jeft, który wftępuje nad wfzyftkie Nieba? tylko |puje n 
kto pierwey zftępuje na nayniźlze części ziemi. Zftę- |pi, y 
puje na nayniżfze części ziemi, kiedy między ludzmi | wicie! 
mie człowiekiem, ale pofmiewiskiem ludzkim, y pomio- | Naucz 
tłem być pragnie; abyś (ię nauczył, nietylko fiebie nad any fę 
innych podleyfzym, y niżlzym mową iwoją rozumieć, |zymiey 
ale teź f(zczerym (erca affektem wierzyć. Tym ipofo- |cpże 
bem żChryftufem w nayniźfze części ziemi zftępujelz. |pieńcc 
Tylko bowiem ci lą pokotnego ferca, ktorzy famych fie- popel 
bie załaską Ducha Swietego dobrowolnie poniżają. Kto- 
czy ię młodlzym, jakby Przełożonym poddają. Kto- Ír! 
rzy nad wfzyłtkich fiebie czynią oltatniemi. Którzy 
wizyftkich sługami fiebie mianują. Którzy fię wy- 
znawają być przez pokotę wfzyfłkich  fmieciami, Yy 
całego świata plugaftwem. Którzy y powinności 
służebnicze odptawują, y nie gniewają fię, Ze ich na- 
zywają pośmiewiskiem ludzkim. Samą rzeczą żaś tako- 
wi zChryftufem poftąpią do Nieba. Ojftatniemi będą w 
fwoim, y ludzkim względzie, ale pierwlzemi będą w 
Ksoleftwie Niebieskim.  Powieim, kiedy tym fpofobem 
przyłdzie, jako dziś widzieć goidącego do Nieba: 82- | 
gosłewieni ubodzy wduchu, albowiem wa/że jef Królefiwo 
Niebieskie. o iza 


upokar 
PALIN w 
służył 
służył 
(b YW 
frzytm 
| 
Częrfini 
bit ami 
Mianuj 
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EKtożjekt, który wftępuje nad wfzyftkie Nieba?. tylko 
kto pierwey zftępuje nanayniżlze części ziemi. ftę- 

rOl puje nanaynizfze części ziemi, kiedy zftępuje do otchła- 
vini, y ztamtąd uwalnia Oycow. , Tak czcił pokorę Zba- 
M wiciel, że tez wyzuwłzy (ię zśmiertelności, one czynił, 
| Naucz fię z Jezusem zftępować do famego padołu. Mia- 
|suy ię każdej godziny dla grzechow fwoich winowajcą. Ro- 
zumiej , -Ze już fawafz na firafznym fqdzie Boskim, A na 


MO co żeś innego zasłużył, jak napiekło? wieleż jeft potę- 


pieńcow w piekle, którzy jeden tylko grzech śmiertelny 
, || popełnili? słu(znietedy zftępujelz do piekłow; słulznie fie 
, | towarzylzyfz z potępieńcami; słufznie fię rozumiefż gór- 
'|fzym być nad famych diabłow. Raz jedentylko zgrze- 
Gyl, aty wiele razy? więc zftępuy żywym wnayniż. 
‘fre części ziemi, abyś był wywyżlzony nad {fame Nie. 
fba. Odltępuy od nadętości pychy twojey. Gdy fię 
upokarzafz, rob na taką pokorę.  Skrytyns famnieniem 
| 2205 w/zyf/ko. Wierz, y wyznaway, żeś nawięcey za- 
"|slużył. Tak famą rzeczą uydziefz piekła, na ktore za- 
służyłeś), a wftąpiłz do Nieba, ktore ftraciłeś, Tylko 
ci bywają potępieni, którzy żadnego pylże fwojey nie 
przyimują uleczenia. Skazanifą, ubicifą a nie żałowali, 
Czyliz tedy, o Zakonna dufzo! zftępujefz w nik- 
częthność fwoją, całym fercem ją poznawając? Kto fie- 
bie famego pozwaje, Boga dacno poznaje, Czy zltępujefz, 
mianując liç być raypodleyfzą nad wizyftkich? Kto fię 
NNN 3 ubokge 
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upokarza, wywyż(/zonym będzie. Czy zftępujelz, fądząc pr 
fię być godną wfżelkiey kary, męki, owfzem famego (bem 
piekła? Kto żywym wfłępuje do piekła , po śmierci bef$iecznym fym, 
wchodzi do Nieba. Załuy, ześ ntechciała dotychczas z“ pokry! 
Jezusem złtępować na nayniżfze części żiemi. Pofłanow O 
zítępować, y poznawać nikczemność fwoję, także dla [PU 
tego nayniżlzą (iebie nadwfżyftkie, y famego piekła go- 9.tty! 


dng rozumieć. | y pok 
DZIEN XLI. Po WIELKIEYNOCY. . |epy 
O ofóbności, jako pierw/Zym (porządzeniwdo odebrania Ducha S.. | śe 
Niech będzie fam. Z Rozdz. 25, farali 
PUNKT L ih 


Fo chwalebnym Wniebowlłąpieniu Pańskim Uczniowie. 

wrocilifię do Jerozolimy, a gdy wefzli do Wieczet- 
mika, wftąpili, gdzie bylt Apoftołowie z Niewiafłami, 
y MARYĄ: Matką JEZUSOWĄ:, y Bracią jego. Tak. 


koynyi 


Święci 


im było przykazano od Pana: Aby nie wychodzi z Jero | Wh 
zolimty, pokiby mtebylt ochrzczent Duchem Swiętym mie po ("3 czy 
wielu tych dniach. Pierwfże tedy przygotowanie Apo- [le we 
ftołow do przyjęcia Ducha więtego była ofobność. Žo- |lości E 
ftali bowiem w Wieczerniku. A toczemu? bo łaska Du- [wey ni 
cha Navświętlzego nie miefza fię zjRzelzą. Potrzeba, [Wyp 
aby: zmysły dla rozmaitości widoku w obcowaniu wię [4 Z 
zczprafzały, y fzpeciły; zaś Ducha Świętego łaska fzu-. Duch 


05. Oc 


ka. krea czyftego, y (pokoynego. Poniewałz jeżeli w 
i ! ; "ai fae 
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izac] ftarym Prawie naczynie nieczyftym było, ktore było 
ego || bez nakrycia, jakże tym bardziey ferce będzie czy- 
in | tym, którego wlzyftkie zmysły lą otworzone? trzeba 
a zdjpokrywką ofobności tym fig nakrywać, którzy chcą mieć 
now || ferce czyfte, y fpokoyne. Totylko naczyniegodne jeft 
da | Oku drogiego łaski. Nakimze bowiem odpocznie Duch 
go» 15.2 tylko nafpokoynym, y pokornym. Ta zaś fpokoyność, 
ly pokora gdzież fię znayduje? tylko wofobności. Tam 
{erce tylko jednę rzecz fprawuje; tam fię krufzy. Dla 
tego y SS. Ociec, gdy wftępującego Brata w cięfzkich 
winach do odebrania pierwizey IDuchaSwiętego łaski 
«|| napomina, aby był fam, nas także namawia, abysmy fię 
ftarali o ofobność dła otrzymania pomnożenia teyżełaski. 
Nasladuyże tedy Swiętych Apoftołow, y SS. Oyca w 
jofphności ciała, y ferca, abyś był pokornym, y fpo- 
kgynym. 
) 


j P UNR E M 
Çwiçci Apoftołowie, jak wierzyć trzeba, nadewfzyftko 
| w fwojey ofobności cwiczyli fię w skrufze ferca, kto- 
rą Czyścili niedoskonałości iwoje. Mądrość bowiem 
_|nie wchodzi doferca podległego grzechom. Ogień mì- 
„tości Boskiey nie wznieca fię wfercu, jeżeliby fie pier- 
„ |wey niezagrzało skruchą. Wtedy tylko famo jeft ferce, 
gdy przez skruchę roztzuch namiętności jeft wypchnie- 
ty.j Ztąd tylko ftajelię pokornym, przeto godnym jeft 
„(Dugh Świętego miefzkaniem. To jet, co napomina 
„ISS. Ocie, Mzech fam będzie trwający na płaczu pokuty. Po- 
po i - niewafz 


| 
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niewafz takie ferce: skrufzone pociąga ‘do fiebie Ducha | spazi 
Świętego. Nie tak fzalony kochanek (woją kocha Ama=4 redzie 
zyą nieuczciwą, jak Duch Swięty pokutującą dulze.. | cyicze 
Przyozdobia znowu ją łaską (woją. Ciemności grzezęjznaczo 
chow w rozumie przez żywą wiarę odpędza. Słabość |yoje 
woli nadzieją wzmacnia. Serce ogniem miłości zapala. | Pewni 
Więc obydwie o Zakonna dufzo | zrzenice porulz w tych |ąjbo £ 
dziefiąci. dniach; dobyway potokow tez. Według pro- | pie wi 
porcyt grzechow {woich opłakuy. Jezeli jeft znaczny |fqo, 
twoy upadek , niech też będzie więkfzy potok łez two= | fprawu 
ich.. Sercem tak prawdziwie sktułzonym , y upokotze: pobożi 
nym Duch Swięty nie wzgardzi. patob 
| C 
PUNK IE IL dalz li 
dwięci Apoftołowie, jak wątpić nietrzeba, w fwojey {z Aimy 
olobności, tofię w Medytacyj, to: wczytaniu: Świę |abyś f 
tym., to w Pfalmach,. to rozmowach duchownych -ewiie |bry Di 
czyli. Tym: bowiem: fporządzeniem bywa otrzymany |ałąfię 
Duch Swięty.  Temifie fpofobami ofobność ciała ząs |qzenia. 
chowuje. Ztey fię zaś fpokoyność: nabywa, którey fię |freemi 
upodobBało Duchowi Świętemu. Gdy bowiem rozum kotyct 
od ciekawych, prożnych, y rofłargnionych mysli(po- |cha Sy 
koynym bywa, Duch Swięty błyska: nad nim migania |lski. 
fwoje. Gdy wola od żądz doczelnych jeft fpokoyna,, |bności 
Duch Swięty wlewa nanię Niebieskie żądze.. Gdy fer-|qobożr 
ce odizłych ufpakaja fię chuci, Duch'Święty Boską,gov|aby m 
napełnia pociechą. To jelt bowięm,, co-nam w pamięć |llzew 
wtrąca Sb. Ocice nalż:. Wiech będzie fam do dzieki fobie naaf ` 
í : zülm 
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cy fięfifErca miefzkanie jef Ducha Swiętego przybytkiem.. Załuy, żeś 
zunido tych czas przygotowania ofobności dlaodebrania Du- 
ilpo-||cha Świętego nieczyniła,. przeto ftałaś fe niegodną jego 
ganią jłaski. Poftanow: Przenieść fię z: Apoftołami do ofo- 
ą„|Bności, a. tó przez skruchę doofobności ferca,. a przez 
gt-| pobożne, y naznaczone cwiczenia. do:ofobności ciała, 
a gojaby, na tobie (pokoyney , y pokorney odpoczął też Duch: 
mieć Erzenayświętlży. : 


"Oooo :. DZIEN 
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DZIEN XLII. Po W IELKIEYNOCY. 


O TEDNOMYSŁNOSCI, JAKO DRUGIM SPORZĄ- | 
DŻENIU DLA ODEBRANIA DUCHA SWIĘTEGO.: 
Wfzyfcy jedno jeftefny. Z Rozdz. 2. 
PUNKT I 
Ąpoftołowie, y wfzyfcy , ile ich było w Wieczerniku, 
byli jednomyslnie. Wizyfcy zjednoczeni wzajem Duchi 
oczekiwali przyiścia DuchaļSwiętego. Do tey jedności | ip | 
zacheca nas SS. Ociec nalz, gdy chce, abysmy jedno bylź plas 


Ó 


pyi 
dla 
j pokoje 
[czego 
Jeczet 


iby ni 


wfzyfćj. Nikt bowiem niemoże Ducha Świętego ode- ||, 

- brać, kto zwfzyltkiemi nie jeft jednym. On fam z Bo- enca: 
iem Oycem, y Synem dla zjednoczenia natury jednym y i 

y tym 


{wojç byli znim zjednoczeni. We wizyftkim zgadza fie 
zOycem, y Synem, przeto nienawidzi niezgodę , y 

rofterki W Duchu Świętym rowności jeft złączenić, [f 
więc brzydzifię podziałem. Daremno tedy pochlebta ||| ch 
fobie o przyiściu Ducha Swiętego, kto ma co przeciwę 
ko Bratu fwemu. Daremno oczekiwa przyiścia Ducha 
S., kto lercem odłącza fięod Brarafwego. Daremnofię 
otuje na przyiście Ducha Swiçtego, kto wuczynkach 
iwoich jeltofobliwym. Daremno ię (porządzana przyiście 
Ducha$., kto zawize co inlzego, albo innym fpofobem, 
piefak jak drudzy, Czyni. Więc według przykładu A- 
oftołow, y napomnienia SS. Oyca bądzmy jedno w Mi- 
łości Braterskiey, y sluzbie Boskiey, abysmy Dużba 
Świętego godnie zasłużyli odebrać. | w. | 
PUNKT 


jet Bogiem, dla rego chce, aby wlzyłcy przez łaskę |). 


krzywe 
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| PUNKT IL 


ZĄ. | Byli jednomyslni w miłości Braterskiey: Apoftołowie 
GO" dla wzięcia Ducha Świętego, ktory jeft miłością, y 
| pokojem. . Pragneli zjednoczenia miłości Boskiey,. dla 
| czego pierwey ftarali.fię o jedność miłości Braterskiey:. 
l Jakże bowiem Bogakochać będzie, ktorego nie widzi, jeże- 
[by niekochał Brata fwego, którego widzi? Jakże uczynt 
«| Duch pokojupokoy między: ludzmi, ktorzy fię niechcą 
| do pokoju powrócić? Jakże ich związkiem miłości zje+ 
„| dnoczy, którzy związku tego miłości przypufzczać nie- 
‘| chca? zaifte potrzeba jeft, zeby wlzyfcy powraaali fię 
do jedności Braterskiey miłości, aby był/ jedno w jednym. 
|y tymźe DuchuŚwiętym. Niech fięnie rozłączają przez 
qi] nienawiść dla nierowności darow , yłask. Jeden, y ten» 

gf ze Duch wfzyftko fprawuje: Niech fię ciefz z łaski dru: 

i ||gich, jak zfwojey, a tęż fame mieć będą w Dueti NA 
uj] Niechfię nierozłączają przez wnęcrzną: przykrość dla 
„„i|krzywdy poniefioney. Duch Swięty wlzyftko ufpoka: 
aija y czyni wiżyftko jednym. Niech złożą gorzkość; 
a odbiorą słodycz jedności w Duchiu Świętym. Niech fię 
kach [nie rozłączają przez nadętość mysli. Zupełność łask 
acel Ducha: Świętego ftara fię napełniać nikczemność po- 
kory.  Jedćn drugiego Przełożonego niech (zanuje, aby 
jedno byli'w pokorze; y napełnili [ię jednomyślnie zupeł: 
noscią łask wjednym Duchu Swiętym: © jedności ko- 
chaniad o naysłodfże granatowe: jabłko,. którym fię kar- 
mi. Oblubieniec Niebieski: Duch: Swięty. ty Całą Rze: 

Wa ! Qooa 2 | fze: 
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fzę wierzących {woją skorupą czyli korą pokrywafz! Ci 
ty,w rozmaitości, y zgodzie cnot wľzyftkich. tymże fpo- *|dnomy 
jeniem utrzymujefz! nuże dufzo moja! ofiaruy y ty to nie jej 
me granatowe Duchowi Swiętemu* aby też y docie-+ ze wizy 


|| 


ie przyiść, y mielzkanie u ciebie raczył uczynić: kk 
[oie jeg 
PUNKT 1IIL [odrzuc 


więci Apoftołowiebyli jednomyslni w fvoich Świętych [jednon 
zabawach. Wfzyfcy lię przez nie fporządzali do o- |, P 
debrania Ducha Świętego. Zaden fię nie ftarał o co. być! 
kolwiek ofobliwego, tylko cokażdy znich według mia- kzasłuż: 
ry: łaski doskonaley fprawował polpolitego cwiczenia, 
Albowiem lubo Duch Swięty kocha zjednoczenie, je- | DZ] 
dnak nie podoba fię jemu ofobhwość. A to czemu? bo 
ofobliwość dzieli miłość. Nie czyni tego, cofię zda /0MO 
wfzyftkim. Swego fzuka, a nie tego, Co jeft Ducha INIU 
Świętego. Ducha Świętego jet jedna miłość, alę |, M 
wfzyftkim pofpolita. . Zwizyłtkiemi fię towarzylzy, 
Wfzyftkim fię chce upodobać. Ten Niebieski Oblubież |; 
niec nie pafiefię przy lili, ani chce, ani mufię podoba NA 
W 


ofobliwość. Między liliamifię bawi. « Gdzie by dwoch, 
albo trzech zgromadzonych było w Imieniu jego, tam 
w pofzrodku ich jeft. Mowi bowiem Oblubienica jego; 
Kochanek moy muie, y ja jemu, któryfię pafie miedzy liliami, 
Starayżemy fię ciernia wyrywać olobliwości, a wfiewać 
lilie zgromadzenia, aby y-donas raczył zftąpić Oblukiie- 
niec Duch Swięty, ktory (ię ma paść. Tak jedno bedste 
my W nim zewizyltkiemi w służbie Boskiey. $ 


i A Czy- 
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af) | Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! kochafz fię w je- 
fpo- dnomyslności dla odebrania Ducha Swiętego? Duch Sw. 
y to Haze jef Bog rofferkow. ale pokoju, Czy ftaralz (ię być jedną 
e- ze wlzyftkiemi , y wewfzyftkich przez miłosć? Duch $. 

miłością jef. _ Dąży do jedności. Czy jedną jelteś w sluź- 

[bie jego odrzuciwfzy wfzelką olobliwość? Dach Swięty 

(odrzuca wybaczenia od zgromadzenia. . Załuy , żeśfię przez 
tych | jednomyślność do przyiścia Ducha Świętego nie gotowa- 
ła, Poftanow: Dążyć do jednomyślności, a jednym 
„| być w miłości, takze ma służbie Boskiey abyś Ducha S. 
„ zasłużyła odebrać. 


DZIEN XEIH. Po WIELKIEYNOCY. 


zdaj O MODLITWIE, JAKO TRZECIM SPORZĄDZE: 
idą „NIU DO ODEBRANIA DUCHA SWIĘTEGO. 
abf / Nech fig modli wnatężeniu fercu. Z Rozdz. 52, 

ei o PUNKT L 


o% NY/fzyfcy , ile ich w Wieczerniku według roskazu Zba. 
roch, wiciela oczekiwało przyiścia Ducha Świętego, by- 
Um |ji na modlitwie. Gorącofię modlili. Z wielkim fię pra- 
(80: |gnieniem modlili. 'Onic mfzegonie profili namodlitwie, 
tani. |ęvlko o Ducha Świętego. Albowiem wiedzieli, żeonic 
ewać nie uprofi jego, ktobyfię niegorąco modlił. Do te 
tbie-] mcjdlenia fię gorliwości y SS. nafz Ociec zachęca każdego 
glsde.| ns,” gdy mowi: Niech Jig modli w natężenia firca. Jak- 
że bowiem Bog wysłucha prozby tego, który riieocho- 
ŚR \ 000 $ tnie 


Czy: 
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tnie y ozięble modlącfię głową kiwa, jakoby to rzecz: jySS. ( 
mała była, o.coprof. Zaprawdę Prorok czego infzega 4|mylę 
odnasżąda. Owy! którzy w/pomimacie Pana, a jego ła- |piagoić 
skawość dniem, y mocą, turbujecie prożbami., firzeżcie fięs lwlzelka 
aby nigdy. wufłach 'wafzyc nie milczała modlitwa, Abyście’ |któty | 
nie milczeli o nim.  Zawfze naprzykrzaycie fię jemu Jvymc 
wczefnie, y z naleganiem.  Modlciefię zwfżelką gór- jwiekn 
liwością , nieinaczey , jak zwykła Pofzredniczka ścisłe- |by//m 
go fądu. Jeżeli bowiem taką gorącą modlitwą [urowość Mtego. 
fędziego. miękczy., tym. bardziey Ociec Niebieski. da gściey 1 
Ducha dobrego prolzącym fiebie. Ty. więc wcałym fiy, nu 
natężeniu ferca, w wfzelkiey gotliwośii podczas tych. fwvrzy 
dni: dziefiąci codziennie proś:. Przyłdz Duchu.Swięty, na- | 
petm ferca twoich wiernych , y fwojey miłości ogień watch za- 
pal! Strzeżfię, abyś liç nieozięble modlił, bo tym far Wey 
mym mało byśfię zdawał fzacować dar Ducha Świętego. dl 
A czegobyślię ztakicy modlitwy infzego mogł Ipodzięe yje, į 
wać? tylko zasłużonego przeklęćtwa. za blogosławień: |kheca< 
wo. | nenin 
PUNKT IE kir 
W£zyfcy, ile: ich było w Wieczerniku, byli na modli- profien 
twie.. Zwiclkim. pragnieniem: uprafzah o dar Dus frfa. 
cha:Swiçtego.. Poznawali jego potrzebę ,. pożytek, go: ieczy! 
dhość.. Rozumieli, że nieinaczey.,. tylko. wielkim. pra=- fnofiem 
gnieniem może być uprofzony tendar.. Wiedzieli z i= |abjdu 
ima: Swiętego, że dla. tego była wysłuchana modlitwa. |Dy/y3 
Daniela „, iż był. Mężem pragnienia.. Tego. skucku.chce hziena 
e | ) c W 
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recz |y'SS. Oćiec, abysmy fig modlili wnatężeniu ferca. / Modl. 
my (ię więcey lercem, niż uftami. Modlmy fię więcey 
|pragnieniem ferca, niż ut wzdychaniem. A któżby 
fea fwfzelką żądzą nie pragnął Ducha Świętego £ On jeft, 
ŚCIE |ktoty w fprawiediwych tchnie życie, aby fię ftał ży- 
EMU |wym człowiek. Bez tego tchnienia ma bowiem czło- 
gór- Jwiekimię, żeźyje, ale umarły jeft. Lepieyby mu było, gdy 
sie |by (rę miebył rodzef, nizehby żył bez łaski Ducha Swię- 
JOŚĆ PA Ty więc wizelkim pragnieniem codziennie CZę- 
t dajściey modl fie przez te dnidziefięć: Przyżdz Duchu Swię- 
iym lty, zawiedz mysli fwoich, napetni Taska ferca, któreś ty 
tych Fworzył. j 

„ Mile ` 
bza 
n fa 


PUNKT M. 

| Wtyty, wiele ich było w Wieczerniku, byli na mo- 
tego. |) dlicwie. O nic infzego nie profili w fwojey modli- 
dae ||yyie, jak o Ducha Świętego. Do tego famego nas za- 
Jen |chęca'SS. Ociec nafz, gdy chce, abysmy fig modlili wna- 
| tężenia ferca, Cale bowiem natężenie (erca ma fię mieć 

'|ka Duchowi Świętemu. -On jeft naywyżlze Dobro, o 
-_ |kcóre profić możemy. . Jeżeli nad niego o cokolwiek 
odlie|profiemy , złosliwa, y obrzydliwa jet modlitwa 
„Du|nafza. _ Jezeli oprocz niego o cokolwisk profiemy, 
go Inieczyfta jet modlitwa nafza. Jeżeli znim o cokolwiek 
|pre-|profiemy, nie doskonała jeft modlitwa nafza. Potrzeba, 
złe |abyyduch włafney miłości wcale był wykurzony, aby (im 
litwa Duth Święty waas mogł tchnąć. Albowiem nie przyi- 
chce |dzie na tyeh Duch Św., krórzy łą ciałem. Ciałem fą, któ- 
BA. | O 4 \ ` rzy 


l 
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rzy zwłaliego ducha o co infzego-profzą,. nie o Ducha 
Swiętego.. Duchem zaś fą, ktorzy o Ducha Świętego: 
z darami {wemi jedynie prolzą. Ty tedy nie o co in- 
{zego proś,. tylko o Ducha Świętego. Ztym Boskim 
Duchem. nabędziefz wfzyftkiego. Potyfiąc razy przez 
dzień w tych dziefiąci dniach ponawiay: Przyśdz, Duchu 
Swięty, a (puść z Nieba promienieświatłości fwojey! Przytdz | my 
Qycze ubogich! Przytdz. Dawco darowi, Przyżdz Pociefzycies pra 
ly waylep(zy! słodki gościu. dufzy! auna 

Czyliz: tedy, 0 Zakonna dufzo! z.Apoftołami. gór- N | 
liwie fię: modlifz: dla. daru Ducha Świętego £. Bez tego żyć [poty 
nie będziefz życiem. łaski, ale umarla będziejz. Czyz wielk Bożą 
kim pragnieniem modlifż fię_ dla daru Ducha Świętego? ej $ 
Miłością jeft: Oyca y: Syma. - Czy 0 nic infzego: w. modli-. | 
twie nie profilz, tylko. o. DuchaSwiętego £ Nayuyżfzym mop 
jeft Dobrym.. Załuy,, żeś lie do tych czas. dla odebrania P 
Ducha. Świętego. przez: modlitwę: niedobrze gotował. tuby cz 
Pofłanow: Gorąco,. y. znaywięklzym: pragnieniem, je. [fit | 


| W 0i 

iz 
madzen 
famo c 


dynie tylko. o Ducha Świętego: w modlitwach {woidh jada 
przez te dni dziefięć według nasładowania A poftołow. S$» Niech 
profić, | [jey kres 
) Sprawc 
DZIEN XLIV. Po WIELKIEYNOCY. [ftt 
* OZNA! 

O: KAPITUEARZU.. wielkie 

diey 


Ie.razy cokolwiek ofóbliwego [prawować trzeba w:Klafzfo-- | 
rze., niech: wezwie Opat cale Zgromadzenie.. * 1 


Z Rozdz. 3.. 
s FUNKT 
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kin W Owych dniach ftanawfzy Piotr w pofzrodku: Braci, 
pay rzekł: Oto; Namieftnik |Ezusa Chryfłufa fwzywa zgr- 
achy radzenie wiernych. On powt, cò bytrzeba czynić. Yoz 
l | limo. chce SS. Ociec nafz: He raży cokolwiek. ofobliwego 
| Prawować trzeba w Klafz jez wi de zgro= 
zyc f awować trzeba nu Klafź torze, miech wezwie Opat cate zg 
madzenie, y om miech powie, coby czynić. Opat miech weż 
gór EEE, bo do niego należy. Wfzyfiko czymić z radą, aby 
(potym nie było żal. Opat miech wezwie, bo on zbojaznią 
/Bozą y zachowaniem Reguły wfzyftko powinień czynić. 
| Opat mech wezwie, boon: bez. wątpienia. odda rachunek ze 
| w/Zyffkicb fądow fwoicb (prawiedliwerm Sedziema Bogu: On 
miech powie, coby czynić, poniewafz y do niego: należy 
„| fprawiedliwie wfzyftkim. rozfporządzać. . Niech on powie, 
BA. coby czynić, poniewafz. on radę z. Bracią powinien mieć u 
„| ebie, y coby czynić ofądził pożyteczmiey.. Niech nie po- 
„cyl Włada drugi przed Kapitułą, o czymby rzecz miała być. 
„ce Miech nikt drugiego nie pociąga, y nienamawiadofwo* 
jey kreski, czyli votum.. Czemu? botakiey rady nie jeft 
Sprawcą Duch Swięty , ani oznaymuje,. co jeft lepfzego. 
Ale ktoż? Ciało, y Krew oznaymuje,, Duchnieczyfty 
óznaymujezo, wczymfię odftępuje od Reguły. Ah. 
wielkie, y długowieczne ztądnałłępują: [zkody. Nie: 
chcieyże kogo. innego ,. tylko Opata w Kapitularzu mo- 
wiącego.słuchać.. Kto jego: słucha, Chryftufa słucha , 
na. którego. jeft mieylct. 
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Ducha Świętego profit o ofwiecenie. 
Ot w obieraniu Macieja wierni |! ' 
modlący fię rzekli: Ty Panie, który znafz firca wfzyfłkich, | Jh, 
okaż, któregobyś obrał z tych dwoch jednego: Do tego po- a, [CZ 
trzeba, aby każdy bez intereffu, y względu ludzkiego 
fam zgromadzenia pożytek, chwałę Boga, także iftotę 
fprawy, y ofoby miał przed:oczami. Tak obieracze 
rzucili loty. Do tego potrzeba, aby każdy dał radę z 
wizelką pokorą. Niech żaden drugiego rady nie odrzu- 
ca, y niegardzi. Nikt niech nie broni zuchwale wtym, | 
coby mu hę zdało, ale zdanie woje niech odda natoż= ry 
fądek Opata, więkfzey części, y zdrowlzey rady då 8 
Kapituły zgromadzonych; aby coby lądził pożyte: e daje 
cznieylzego, czynił. Częlto bowiem, taka rada, któ- zeta 
rafię odrzuca, y nie przypufzcza, bywa lepfzą. Więc jptular 
yadewfzyftko cwiczfię w pokorze, y w poddaniu ię. w |“ do 
Kapitularzu; albowiem na pokornym fpoczywa duch [fuarzu 
rady. [kogo 


1 zp 
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przeftawają: natym wierni, gdy los pada na Macieja. 
í Wtży- 
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ję potorow: Sam JOZEF z fzczęścia (wego konten- 
oa 


keh 
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rzu z pokorą, y. poddaniem fię oddać wotowanie iwoje:: 
Po Kapitule zawize przyftawać, y całą rzecz Bogu po- 
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i śpiąca 
DZIEŃ XLV. Po WIELKIEYNOCY. diam 
O WYBRANIU DO POŚWIĘCENIA. Jui 


Niech Opat wybierze z fwolch, któryby był godny Kapłańfewa | gy dzia 
Z Rozdz.ó2. zyl 


PUNKA 1 je 


w Owe dni ftanawizy Piotr w pofzrodku Braci, rzekł: | 
Potrzeba, aby 2 tych Mężow jeden był fwiadkiem z ope 
pami Zmartwychwftanta jego. Tak fzacuje Namieftnik Ghry- | 
ftufa godność Kapłańltwa, y poświęcenia, że fie bał (am | obie n 
eden obierać. Y dobrze? Nauczył fię z ftarego Tefta- | przec 
mentu fzacować tę godność, gdzie Pan roskazuje: „Vaz ja 
pierfrik będzie Aaronvwi, Zopatka zaś prawa będzie mapier= | bie bi 
wiaftki. Kapłanow, Czemu bowiem Aaronowi daje fię | cha 7 
napierlnikz bo Kapłan pier(i powinień mieć wybranez wylzii 
wfzyftkich członków. Czemu fię naznacza łopatka pra: |n, w 
wa Kapłanom? dla tego, że bez ramienia prawego nig Prayd 
ważąfię wftępować do Ołtarza Pańskiego. Jakiez to 4 Biskuj 
verli z wizyłtkich członkow wybrane? pełność Mądro- | ktoż | 

ści.  Pełność umiejętności. Pełność wfzelkiego zrozu- | do nie 
mienia. Boskiego. Pełność wfzelkiey cnoty. Pełność | fa, 3 
wfzelkiego daru Ducha Swiętego. Owfzem pełność Bo--| pubc: 
ga. Tego bowiem część już więcey na ziemi, albo Z jankt 
ziemi powinna być, ale w Niebieliech Pan jeft jego qzę- alto p 
ścią. Jakie ramię w napominaniuę w nauczaniu , W firo- | fzego 
fowaniu. Ztych łacno zbierzefz godność innego po- Swiet 
| " świąsj 
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| świącania, gdy fię święcą na Kapłańftwo. Stłufzniéżtąd 
l. | też na przykład Świętego Piotra poftanowił SS. Qcieć 

| nalz: Jeżeliby ktorego ma Kapłażjtwo., alba ma Diakożsta cbczał 
| Swięcić Opat, ma wybrać z. fwożch , któryby był Kapłańftwa 
jon | godzień. Tym zuchalftwo,. y pychę ichwytrąca, kto- 
rzy fię koniecznie domagają poświęcenia. Tym roskazu- 
je; alby tylkogodnibyli promowowania na Kapłańltwo: 


ht PUNKT I 


meer ' (Opat rtech wybierze zfwoich, jeżeliby chciał pofwięcić ma 
krę. Kapłańftwo. ` Opat niech wybierze. Albowiem nikt 
Hanf fobie miebierze honoru, ale kto jeft powołany jako Aaron. A 


etall przecie! Oczały! O obyczaje! teraznieyfzego czafu le- 
Na-|| dwie jeden jeft powołany jako Aaron. Wfzyfcy nafie- 
pier: bie biorą honor jednego po drugim poświęcenia. Py- 
je fięj cha zawfze gorę bierze. Ledwo čo z Nowicyatu 


wyfzli, jefzcze w Zakonności nie dobrze wyucze- 
ni, wycwiczeni, już fię odważają pragnąć poświęcenia. 
Prawda to jet, że dobrego dzieła pragnie, kto pragnie 


D ny : 
to h| Biskupftważ ale jeżeli jeft godzień. O. dobry Jezu! a 
drof ktoż jeft godzień choć naymnieylzego Święcenia, jeżeli 


do niego potrzeba czyfłości takiey życia? O pycho na- 
| fza, y pieznofne zuchwalitwo! dawni Oycowie SS. na 
| pufzczy póświęcenia zdrygali fię brać dla godności Ka- 

łanftwa. Uciekali. Y tylkoprzez gwałt poslufzeńftwa, 
albo przez cuda ordynowani byli. Święci Zakonu na- 


o CZĘ: rey ; gnu h 

fto- fzego” w tym ich pilne nasladowah. Przypomni fobie 
o po Swiętegd Grzegorza Wielkiego , y innych tak wiele wfży- 
po | WWOREE PPPP 3- ftkim 
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fikim nam znajomych. O nędzni owi Zakonnicy! któ»  |karność 
rzy pragną Kapłańftwa. Słowa to fà, y te, ktore na- '|fnyco 
ftępują , Świętego Jana. Opata w Tebayskiey pułzczy: |ozdobi 
Niewiedzą że to mnieyfzego potępienia jet, gdyby (ię: |życa | 
kto w cnotach ewiczył , a drugich przecie nie finta? nauczać, Anioła 
żeżeliby kto fam będąc namiętnościami y y nałogami ścifatony ,» fmi. 
a innych cnot uczył. Tak tedy, Synaczkowie moż, nie mo- 
wiemy, żeby koniecznie unikać od Kapłańfiwa, ani znowu |dność 
wfzelkim doprafzać fig (pofobemm, ale fig fłarać trzeba, aby natogti (niey CZ 
żnasbyływykorzenione, acnot dufzy fukat.. Zoltawić tobo-  |Czylię 
wiem woli Boskiey , ktoregoby chciał, y jeżeliby chciał .poświę 
wziąć go fobie do usług. Bo nie ten, ktoryby lię fam wdzie- fwrn, 
ral, ale któregoby Pan wybrał, jeft doświadczony. To: godną 
jeft dzieło ofobliwe Zakonnika, aby lzczerą. modlitwę |krącyi, 
ofiarował Bogu, nic nie mając w fumnieniu, coby go: |nowil 
obwiniało.. To uważ, a wybranie do powięcenia zlecilz: fyi me 
Opatowi ochotnie. dność į 
PUNKT IM a kod 
Opat niech wybierze z fwoich., któryby: był godny do Kapta |czefto 
fiwa  Zadnego niechce przypufzczać do Święcenia prala 
S$S.Ociec, tylko godnego. A ktożjeft godnym według, ||ożone 
zdania SS.Oyca? Ten, któzy. wjzelką: Regudy. zachowuje. |yrzez 
karmość, Ktory bardziej przykład pokorydaje drugim, któ- |ronegc 
ny, bazdziey ,. a bardziey pofłępuje ku Bogu. ©) dobry Jezu! [gięte 
gdybysmy przynayfniey teraz do tych. kondycyt go- | 
dności Kleryckiey wfzelkiego dokłądali ftarania!. zapraw 
dg nie ulzybylismy cięzarunafzego,, ale juź do śćsleyfzey; 
. karno- 


di 


M Dzen XLV. Po WieLkievNocY. 6i 
tò: karności bylibysmy przywiązani. Do więkfzey należeliby- 
na ifmy doskonałości życia pobożnego. Powinnismy być przy 
2y: jozdobieni wfzyltkiemi cnotami, a innym dobry dawać 
liei szycia przykład.  Nafze obcowanie trzeba, aby było z 
Zat, | Aniołami w Niebie, albo z doskonałemi mężami nazie- 
wy, ilmi. 

m. | Czy porządnie, o Zakonna dufzo! rozważafz go- 
iu jdność poświęcenia, czyli konfekracyi , y należącą do 
Pogi niey czyfłość życia? Wielką tajemnicg, y godnością jef. 
0- || Czy fię nie wdzierafz, albo nie wdzierała gwałtem do 
caf poświęcenia, czyli konlekracyi? Mikė übte mie bierze ho- 
W- | poru, alekto jefł powołany od Boga, jako Aaron. Czyliż nie- 
BU godną wybraną jefteś dotego poświęcenia czyli konfe- 
wg | kracyi, albo przynaymniey ftarafż (ię teraz być godną ? 
180) mowi Bog: Zes wzgardził umiejętnością, wzgardzę tobą, 
cilz abyś mie był poświęconym. Załuy, że nie uważając nago- 


DZIEN 


MEBYTACYE 
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DZIEN XLVI. Po WIELKIEYNOCY. . E ży 
O GNÓTACH, KTORE POSWIĘCONA OSOBA. bardzie 
MIEC. POWINNA. nad nik 


Bardziey,, a. bardziej niech pofiępuje w cnotach.. Z Rozdz. 52: pr 
PUR R End, ka upi 
J ubo wfzyftkich SS. Ociec nafż docodziennego pofte p- AT 
— ku słubem obowięzuje, przecie poświąconey olo“ |pie poz 
bie tenże olobliwiey przykazuje :. Bardzżey „a bardziej ku, Re G 
Bogu: niech poflgpwje. Y slulznie: Albowiem kto jeft w | 
wyżízym. porządku, ten tym doskonalizego życia w dto- 
ge powinień wchodzić. Na który konice trzy cnoty 0- fng 
fobliwie zaleca poświęconym ofobom.  Pierwiza jeft po- D i) 
kora, Przykład pokory niech. daje wfzyfkim.  Potnzeba. J” 
bowiem jeft, żeby tym pokornieyfzemibyli, 1m fąwyz 
{zemi w godności. Tym: bowiem fzpetnicy upadną,, je 
zeliby me byli pokornemi, im więkłze od Boga odebra: 
i taski. Dla tego.mowi Prorok: Panie moy, coż ja jeż BE 
fim, żem taką daskę znalazź wobliczu twoim? Ja bowiem is JES! 
naypniey(zym byłem, w pokoleniu: motm,, a: obrażeś mnie, ywy- NE 
niosłeś mnie... Widzicież. ©: poświęcone Zakonne dulze! |, > 
jak fie: poznaje,, czym: był ,. y czym jeft? nasladuycież | 
jego.. Poznawaycie , czymeście były © wfzak naymnieye | 
fzemi. w zgromadzeniu. Jakiemi: jefteście wfzak jelzcze |... 
naymnieyfzemi. Łaska bowiem Pana: Boga jeft, krorajp 
was wybrała, y; wyniosła.. Do tey uwagi napomina SS; 
7 í "Odec 


bliżej | 
porząd 
przypo 


Śmierci 


„i Dzen XLVI. Po WIELKIEYNOCY. 673; 
JOciecnafz : Wiech zaw/że uważa to mieyfèe , do któręgoprzy- 
E Med? wKlafżtorze. - Jakie jefteście? zaifte jefzcze mniey- 
liże, bo zpoświęcenia czyl konlekracyi øje bardziey, 9 
BA. /|bardziey ku Bogu pofłępujecie. Pokora ta dla poświęcenia 

nad nikogo fię nie przenalza.  Wfzyftkim fię poddaje. 
„gą, Pod wfzyftkiemi fię uniża, ani nic zhonoru lobie nie 

przyznaje. łafce Boskiey przypifuje wfzyftko, więc 
Jod upadku befpieczną jeft. Łaskę zachowuje, owlzem 
|zawize znayduje nową; którąby poftępowała co raz bar- 
dh | dziey ku Bogu. Tym lamym, im w fobie nic dobrego 
db nt poznawa, tym więcey według obligacyi Swięcenta. 
Ne Rara fię poftąpić. 


dio: PUNKT IL 


fe p. 


WIO 
J'y: 
ulże! 
ycież 
niey- 


raurech fię nie wazy. Owfzem do wfzyftkiego, co mu kazą 
neY |pzędko. ma być posłufznym. Tak znowu pofłanowił SS. 
AE Ociecs: Regute pofłanowiozą od Dziekanow, albo: Probo- 
hCG ficzyw , se zachować ma, miech wie. Ktoż. tylko postu- 
SG | Qaaa . zny 


Dcieć 
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feny godnie ofiaruje, albo doofiary tey godniefię przy- , 
rawuje ? z posłufzeńitwa na krzyżu ofiarowana jeft,* 
Ktoz pokarm daje Swiętey nauki zpożytkiem , y fma- 
kiem? tylko posiulzny. Pakarmem było: Jezusowi: 
Chryftufow! w opowiadaniu fwoim czynić wólą Oyca 
fwego. Więc ani ftanówi fwemu, ani Regule Zakon- 


mik poświęcony 


ZAM 


ftępu! 
ny 
pote 


niemoze żadotyć czynić, tylko przez Jiych, k 


Cz 
bardzie 


p 


posłufzeńftwo. Nigdy ku Bogu coraz bardziey nie pom iry ku 


relki 


Wa a alen PIR $ Sai (EE 7 NEA e í 
ftąpt, jeżeliby nie by ł posłuizny i, Wizelki poltępek à [Pokora 
ika cnota zawisła na posłulzeń="|ylze © 


wizelka zasługa, wize 

ftwie, jedyne tylko ftaranie niech będzie poświęconemu, 
> A O S it PAR ż j ) | 

aby fię godnym Ral przez posłulzeńłtwo sługą Ołtarza. 


PUNK T HL 


4 


{zey zaczęcia Regu! 
niech nam będzie przykładem: Sa, mowi, fiedziażem, | 
żeś MALE nape nit grożbą , Życza mn fiwa nie nasladowałem , 
PO dod TODI było od l Joy Wi ] kad ENE. 
obcowanie moje lepfze było od mazi. e Więc kazay poświę- 
cony tak niech jasnieje słowem, y przykładem Zakon- 
nem drugim "rórzy łą w domu. | Czy: 


AVA 
Wi 


ol 


Trze 


ie 


r 
Wa 
1 


ndy karność powinien zachować, Ant mw | Poswi 


f 
M 


| 
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żyj, Czyliż więc, o. Zakonna dulzo poświęcona! coraz 
jet, |pardziey ku Bogu poftępujefz pokorą: K toby byź upoko 
ma- ||pziomyrm, będzie w chwale. Czy coraz bardziey ku Bogu po- 
owi, ftępujelz posłulzeńftwem Mysl fprawiedliwego będzie roze 
Yea |pryslała o postu zeńfiwie. (Czy co raż bardziey ku Bogu 
kon: jpoftępujefz Zakonnym żachowaniem Będę poświęcony w 
(zez |gych, kśórzy fie do mnie zbliżają. Zaluy, żeś przez te fEzy noz 
 posiiry ku Bogu coraz bardziey nie poftępowała. Polftanow : 
pek, Pókorą, posłufzeńftwem, y Zakonną obferwancyą za- 
teń-||wfze co raz bardziey ku Bogu poftępować. 

mu, | 


wal DZIEN XŁVH. Po WIEŁKIEYNOCY. 


O WADACH, KTORYCH SIĘ STRZEDZ MAJĄ 
| POSWIEGONE OSOBY. 


ziei, 
nimii Poswigcony, niech fig firzeże wyntosłości , albo pychy R&C- 
fana: Z Rozdz. 26. 


A PUNKT I 
Vieltjjanizech wad SS. Ociec nalz Klerykom firzec fię każe. 
M neg Pierwfza jeft: Pycha,  Pośwzęceny niech fie ferzeże wy- 
Bogu wiosłości, albo pychy. , Zwykli mekiedy, ordynowani niż- 
niey-Hfzych w porządku, albo proftych Braci znieważać. 
pPatWzdrygająffię podleyfzych usług, a na młodizych one 
ale wkładają.  Starfzym fię rownać, albo dla więkizey u- 
ulem | pytejętności Przełożonemi fię rozumieją.  Y tak włalney 
święJułomności, dawney skruchy, pierwizego umartwienia 
akot] pomału zapominają. Ah! jak fię bać trzeba, aby fię: 
Gzy: SRB | Qaaa 2 í takim. 
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takim nie przytrafiło , jak niegdyś owemu Klerykowi 4 
Akwinenskiemu, któremu SS. Ociec daley do boświęce-| 
nia przyftępu zakazał! diabeł tak go długo trápit, poki ł 
dulzy z niego nie wyciął. Nie cierpi pokorny Zbawi-e | 
ciel pyfznych sług Ołtarzowych. Tak dawniey pylzne- 
go Anioła, tak teraz wyniosłego sługę nie tylko aż do 
ziemi, ale y głębiey ziemi upokarza. 


PUNKT II. |iwojey 

Druga wadajeft: Nięposłufzeńftwo. Niech zachowa Regu- głulzni 
żę poflanowtong, od Dziekanow, albo Probofzczow. Je- Ago ME 
zeliby fig inaczej ważył, nie jak Kapłan, ale jako uporny ma © 
być fąqdzowy. Z pychy rodzi fię nieposłulzeńftwo. Gdy |czylia 
bowiem poświęcony wyfoko o fobie trzyma, pokornie Bog poi 
już być posłufzaym zbrania (ię. Roztrząfa roskazy Prze-  poslul 
łożonych, a co nie miłego, albo cięfzkiego czuje, naczas {nie dla 
wcale wytrąca. O jakfię tym bać trzeba, aby fię im, |clz I 
jak nieposłufznym Synom Helego nie przytrafiło! ci, ze hmar 
dla osłufzeńltwa Prawo, y ofiarę Pańską zmazali, śmier- nia, C 
cią lą pokarani, Nie bywa błagany Pan ofiarami niepo- |lżeńltu 
słufznych. Albowiem lepfzejef posłufzeńfi wo, niż ofiary. [nowi f 


PUNKT IL. |DZI 

tzecia wada jeft: Przefłępfiwo Reguży. Ani dis przyczyny Ę 

Kapłańfwa niech nie zapomina Reguły poszufzeńftwa, y karno- CZ 

teis Niech wie, że jeft podległy tym bardziey karności Zakonney. | MAJ: 

Którzy bowiem nie lękają (ię przefępować S. Reguły, ant | Niah 

powinności (wojey Kleryckiey zadołyćnieuczynią. Cze- | | 
> / maż 


muz DX 
Reguty 


d Dzien XLVIII. Po WieLkiEvNocY. 677 
owi ài muz bowiem Mfzą Swiętą tak ofchło Iprawują? bo według 
ge |Reguły bojazni Bożey nie kładą przed oczy ulławicznie. 
oki | Czemu Kazania bez pozytku mają? bo według Reguły 
wii nie chętnie Swiętego słuchają czytania, ani co słyfzeli, 
mel |uczynkiem nie pełnią. Czemuż SAKRAMENT pokuty bez 
do) |poprawy pokutujących fprawują* bo według Reguły 

grzechow fwoich Panu, y Przełożosemu porządnie za- 

Iniedbywają wyznawać. Słowem: Dla tego powinności 

iwojey nie czynią zadofyć, że Reguły nie zachowują. 
u. | Słulznie Bog odrzuca tych Kapłanow, którzy prawa je- 
J- [go nie zachowują. 
y ma Czyliż y ty, 0 Zakonna dułzo! dla poświęcenia, 
Gdy czyli dla konfekracyi (wojey pyfzniżfię? Strzeż lię, bo 
mnie | Bog poniża pyfzmych. Czy dla poświęcenia nie pogardzafz 
rze- posłufzeńftwa £ Ofiarę uieposłufanego Bog odrzuca. Czy 
czas | nie dla przyczyny poswięcenia Regule S.: częfto gwal- 
im, fciz? Przefłępcy Prawa fzpecg ofiarę Pańską. Zaluy., żeś 
„że | lamą rzeczą wdała fię wte wady zprzyczyny poświęce- 
niet: nia, czyli konfekracyi.  Poftanow: Pychy, nieposłu- 
epo- | fzeńftwa, przeftępftwa Reguły dia zadofyć uczynienia fta- 
fary. |nowi fwemu poświęconemu umikać. 


| DZIEN XLVII. Po WIELKIEYNOCY. 
WH |O CZCI KAPŁANOM WYRZĄDZONEY, JAK SIĘ 
my, | MAJĄ STAG KAPŁANI GODNEMI TEY CZCI. 

jani | Niech mu będzie pozwolono fłać po Opacie. Z Rozdz. 6o. 


Cze- 
maż s , LQaaQ ch PUNKT 
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PUNKT I 


"Tym: Miechón będzie poz zwolono fłać po Opacie, SS. Gcieg 


waka abysmy czcili K apłanow. Anaprzod* |. x 


napomina tych którzy jnie f4 Kapłanami , aby Część 1m 
powinną wyrządz ali dla pofz anowania Kapla ańftwa. Spra- 
waje fię bowiem na ziemi Kap'ańftwo, ale odnafzaneby- 
wa do porżaąc iku Niebiesk U rzeczy NieAnioł, am 

\rchaniol, ale lam Bog ten porządek uczynił. On był 
Autorem ludzi m y teraz zofłtając yt w tele, aby służ- 
by {praw owali Anielskie. A jezeli Ka plańitwo Starego: 
Teftamentu dla dzwonko w, n apiersnika, Mitry, 5 Swiątnie 
o. ofiar, cielcow , y koziow w poi mowaniu byo, 
jakiey czct, rozumiefz, godne jet Kapta iaftwo Nowe- 
go Teftan entu? kiedy przy Oltarzu wia uz Kaplana, 
czyli nie na jak je wielbioną patrzylz? Aniołowie mu 
służą. Sam Bog jemu ne a małe, y feczapie słowa jelt 
posłufzny. Ofirę je jego nie ogień z Nieba (padający, jak 
niegdyś Elial alza, pożera, ba aim Duch Święty łaskę fwe - 
ję wlewa na nią na poświęcęnie 
rozdaje na ziemi to, €O jef w Niebie. Mocą rozwiąza- 
nia, albo MEWA ktorą lam Bog ma, ozc lobiony jet. 
Ociec Niebieski w fzelk ką mot ę 
famę moc ma Ka pl lanowi $ h Syn. Nikt, tylko. j jego po- 
mocą nie może wniść do Nieba. Ztego wnoś fobie, ja- 
kie powinienes a Gaor Kapłanowi? jeżeliby bo- 
wiem Krol któremu z poddanych fwoich dał moc iwoję; 
czyliżby uczciwym nie byłnad wlzyftkich? jakieyź ŻeCZCI 


mie wizy fikie go. Kaptan 


; Synow vi fwojemu dał Te: 


mie di 
|piedos 
| neyle 


kich 


mniem 
podnyj 
ODGÓW 
kimych 
takaty 
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godzien jekt, ktory nie ziemską, ale Niebieską wziął 
, |moc? ? fprawiedliwie tedy „owa Chrył ftufowe- 
iec „JU wnętrznie, è powierze hownie, jeft fit twoich, 

|wizelką część wyrządzafz. Zaite i ie niepofzano- 


[wanie na Chryftufa I Pańskie gO wy /konane; grzechu Cię- 


(e: Ifzkiego, y kary winne jeft. 
by: | PUNKT I 


hyl owtore chce SS. Oc ciec, a aby fię wzajemnie Kapłani 


a dła polzanowania K apta twa czeili. Y aby to do. 
gg I skonaley € zyn, a każdy uważać wmiejfcę Ło, kiedy wig- 
mt pit do Zakonu, mie to które ma dla pofzanowania Kapłań- 
jo, | And pozwolone jeft- Taki ftar lzym Kapłanom zawfze po- 
we winne wyrządci posi lufzeńftu O, bo uważa RÓW to, 
ma, | kiedy przylzec dł doZakónu. I > Wa zy n Kaplanom 
„gd fwoje wyśw! adczy polz anowanie | wy Ka apł an, bonie 
ie luwaza tego mieylca, które mu je ri pozwołone dla czci 
(jk Kaplańskiey. Nie upatruje w fobie god iności Kapłan- 
fo. | skicy- Nie wyaolilig z „tąd; ale fię rownym być rozu- 
płn || ie drugim, albo fłarl(zym dla ftarości. Uważa tylko 
a niedoskonałości, y grzechy fw AP tego czalu na tym 
jet mi ieyfcu, kiedy, y gdzie w wftąpił c (e Zakonu. Ztąd w (zy- 
TA ftkich nad fjebie przenofi. Nad nich fię podleyfzym 
ab mniema. p EAA naywiękfzy honor da ije. Nie- 
sf godnym fie 1 adzi, ze jakby y niegódnym byľ z niemi 
LE obcować. Y słulznie SS. Ociec wyciąga, aby Kapłani 


i . |famych fiebie wzajemnie fzanowali. Zkąd źe bowiem 
Polen POWA Kapłańitwa, y ich obrządkow? bo fami 
- Kapia- 


530 MEDYTAĄCYE 
Kapłani fiebie zniewazają. Podło o fobie rozmawiają. ; pujedi 
Za nic mają powinności Kapłańskie.  Z.czego ię dzieje, « ru, jeż 
że y onych drudzy pogardzają ż wielką dulz fzkodą. znaczą 
Sprawiedliwa ta jelt kara. Czyliż, kto znieważafż, y fam, oble 
nie zofłanielz znieważony? Dla czego gja, mowi Pan, |wngtrz 
podałem was zawzgardzowych, y pokornych: wfzyfikiemu lu- Wazyi 
dowi (ZONY 
PA godni. 

PUNK IT. | 

otrzecie naoftatek SS. Ociec chce, aby Kapłani do ta-- fobliwi 


kiey czai fpofobili fiebie (amych przez czyftość, y Awen 
fwiątobliwość życia. Mowi bowiem: 4b) według zasług JĄ 10y 
życia byli promowowam. Albowiem Kapłan zfiebie lame- byli? 
o nie powimień czci pragnąć, ale tak ma żyć, aby nie Czyliź 
izpecił ftołu Pańskiego. Honor w ten czas koniecznie M faj 
poydzie:za życia zasługą. Ale o dobry Jezu! Wielez Him, 
Kapłanow czci nie wyciąga, a nie ftarają fię o zasługę Wić prz 
życia? wiele ich: z Ołtarza nie pragnie honoru, aoni ftot fte służ 
Pański znieważają. Tym mowi Bog: Do was, O Kapta- (emewa 
ni! którzy, znieważacie Imię moje, a mowiliscie, W Czymże iznyn 
znieważylifmy Imię twoje? Ofiarujecie na Oftarzu możmchleb, Y YR 
zmazany, y mowicie: W czymże zmazalifmyciebiet W tym, CL 3 
co mowicie ftot Pański znieważony jeft  Zniewazacie: 
Imię moje; gdy prawo moje przeftępujecie.y  Mażecie 
Ciałomoje, kiedy obciążeni wielu, y cięfzkiemi: grze- 
chami:do.Oftarza mojego przyfłępujecie.: Mowicie nie 
słowami ale uczynkiem, ftot Pański znieważony: jeft, 
gdy tak niegodnie , y bezźadney bojazni Swiątosci fpra- 
* wuje- 


LI 
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âl Nwujecie. Zgoła (am habit Kapłański nieuczyni wam hono» 
ele |ru, jeżelitego, coznaczy, życiem niewyrazicie. Goż zaś 
4, [znaczą odzienia Święte, które na fiebie kładziecie? Przy- 
AM) |obleczcze fie w Pama Jezusa Cbryfłufa.  Wdzytcie na fiebie 
an, | |wnętrzności miłolierdzia, dobroć, pokorę, y cichość, 
lu.| |Wdzyicie nafiebie nowego człowieka, ktory jeft ftwo- 

trzony według Boga. A tak podwoyney czci będziecie 

igodni. 

| Gzyliź tedy, o Zakonna dufzo! Kapłanow czciíz o- 
ta. jfobliwicy? SZażbdę odprawiają Chryfiufową , którey fie Anio- 
y | Zowie wiegodnezać fqdzą. Czy Zakonny Kapłanie! czcifz 
ły Hy innych Kapłanów, czyby ftarfzemi, czy młodfzemi 
me Dyli? Nze zzażey/zey czci fà godni, bo y ty Kapłantm jefteś. 
Czyliż o Kapłanie Chryfiufow! zasługą życia godnym 
fie ftajefz czci Kapłańskiey? Czyń fię jako Szafarzem Bo- 
eleż sken, aby fre lekat ten, który jef nieprzyjaznym chcąc eo mo- 


eleż 
uge | Wźć przeczwko tobie. Załuy, ześ Kapłańitwo wytokie, 
Rtf te służbę, y wielu niepofzanowaniem, y złosliwym 


„|zniewazyłżyciem. Poftanow: Kapłanow wfzelkim wne- 
„me |tFZnym , y powierzchownym pofzanowaniem, chociaz 
{y ty Kapianem jefteś, czcić, a fiebie godnym czynić 
przez zasługę życia Kapłańskiego honoru, 


(DZIEN; XLIX. Po WIELKIEYNOCY. 


„ ZEBRANIE MYSLI Z CZASU WIELKONOCNEGO: 
DLA. ODEBRANIA DUCHA SWIĘTEGO. 
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Pan robotnikowi fwemu od nat gow, J grzechow oczyfzczn= b 
e 


nemu przez Ducha $ więtego pokazować będzie raczył. 5 


Z Rozdz. 7. 
PUNKT L 


Pan Ducha Świętego nie ześle, tylko na czyfłego od: 

nałogow, y grzechów robotnika. Tak mowi SS. 
Ociec: Pan robotnikowi [wema od nałogow, ygrzechow czyfie- 
mu pokazować będzie raczył przez Ducha Swiętego. Patrzże 
więc, jeżeliś jet od wad przeciwko Bogu, przeciwko 
blizniemu , przeciwko Zakonowi, przeciwko fobie fa- 
memu wolny? czy prawdziwie cnoty dla Boga dziedzi- 
czyfz? czy nie podczas tego czafu Wielkonocnego bar- 
dziey fię cielefnie, niż duchownie ciefzyłeś? wefeletwo- 
je powinno było być z Zmartwychwitania Chryftufo: 
wego, ztwego nawrocenia. Czy światłem Boskim 0- 
tworzyłeś oczy, przeltając grzelzyć, a fprawując u- 
czynki dobre? Jeżeli czym prędzey nieotwieralż, pla- 
kać będzielz z Prórokiem: Światło oczow moich mie jefe 


t 


zemną. Czy fzczerze wewlzyftkim fzukałeś chwały Bo: 
skiey? nielą dobra przed Bogiem, które nie fą z dobre- | 
o ferca, y proftey intencyt. , Czy ftarałeś fie poznać, | 
kochać Pana Boga twego? tym (pofobem. tylko zca- 
łego ferca bywa Bog kochany. Czy byłeś kogu wdzię- 
cznym , na dobre łask jego używając? niewdzięczny na 
żadną więcey nie zasługuje łaskę. Czy byłeś wdzię- | 
cznym Bogu za przeciwności? « kochającemu 'fówniej 
wdzięczna jeft fprawiedliwość, jak miłofierdzie. Czyj 


= 


j| nie tyl! 
| witydz 
|Czyo 
“l czami 
grody: 
| palog 
te OCZ 


| Swięt) 
| będzie 


Qba 
m 
niemu 
chow, | 
Czy t 
ulzcz 

| P b 
fzukal 


lu, p 


li nie 


| Dzen XLIX. Po WieriEvNocY. 683. 

„nietylko przykazania Boskie, ale też rady zachowujefź ? 

[i wftydz fię być sługą prawa, a nie raczey Synem łaski: 

| Czy obecność Boga Oddawcy wízędzie małż przed o= 

| ézami? nic niebędzie bez kary, nic nie zoftanie bez nad: 

grody. Załuy, ze docych czas nie jefteś czyftym od 

|| nałogow, y grzechow. Przynaymniey teraz przez Świę- 

te oczyść lię cnoty, aby raczył.przyiść do ciebie Duch 

| Swięty, Bez łaski Ducha Swiętego bowiem nigdy fię nie 
będzielz podobał Bogu. 


PUNKT E 
jbacz , jak jefteś oczyfzczony od nałogow przeciwko 
miłości blizniego, y jaką chęcią miłością pałafz ku 
niemu? Tylko robotnikowi czyfłemu od nałogow y grze 
chow, pokazować będzie raczył Pan przez Ducha Swiętego: 
Czy tedy nie zbojazni prożney poprawy Braterskiey o+ 
pulzczafz? okrutnym jeft, kto gdy może, nie wipoma- 
ga Brata ginącego. Czy znajomości, poufałości nie 
 fzukafz, y nie chowafz? miłość, która jeft nie pofpoli- 
xa, fprzeciwia fię miłości Boga, y blizniego.. Czy je- 
*dnomysłnością zmysłu, y affektu zachowujefz miłość 
blizniego? Wźzerzących było jedno ferce, y jednadufża, Czy- 
li nie gorfząć, albo obmawiając zabijałz Brata fwego? 
W. Zaden zaboyga nieofijdzie Królefiwa” Bożego. Czyli wizy: 
ftkich lud fzanujelz dla obrazu Boskiego? Jeżeli znie- 
m. | ważalz, gardzifz obrazem Boskim. Czyli ciefzyfz ubo- 
(|| gich przyczyną, albo slowem dobrym? Dazcie, a będzie 
| wam domo, Czyli czafu gntewowi nie zachowujelz, o 
| ~ RRÅR 2 Zem: 
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zemście mysłąc w fercu? Kto niekocba Brata fwego, zafłaje f 
mw śmierci, Czy okrywafz nagich, ftare odzienia skła dając, 
na Weftyarzu?  Jeżelikyś widział nagiego pokrytgo, a cta- 
ła fwęgo nie zaniedbyway. Czy kochalz młodłzych, onych. 
nauczając, y budując? w tym (ię poznaje prawdziwe 
kochanie. Żałuy, ześniejeit czyftym w nalogach prze- 
ciwko miłości blizniego. Poftanow cwiczyc (ię w cno- |przy! 
tach miłości Braterskiey uftawicznie. Bez tych cnotnie | nemu 


Oyca f 
ry A 
kornie 
pokoy 
jomo, 


zltąpi na ciebie Duch Swięty. [fula r 
mniątkę 
PUNKT IH. | diecie. 


Obacz, jeźeliś nie jet żadńemi wadami, nałogami zma» [zousa ( 
zany przeciwko Zakonowi? Jeżeliś jeft przyozdobiony | chętm 
rzyzwoitemi Zakonowi cnotami? Samemu robotnikowi (profi 
czyfiemu od grzechow,y nałogow będzie raczył Pan pokazować poświę 
rzez Ducha Świętego. Czy wewfzyftkim nasladujefz Mi- [toneg 
ftrzynią Regułę, ani nigdy zuchwale nie ftronilz odniey? frem, 
według jey zachowania albo pogardy oczckiwalz wyro- litwa 
ku na lądzie. Czy rachunek fumnienia partykularny na śmierc 
fwoje namiętności, aby je wykorzenić, a cnoty potrzebne, Duch 
porządniewfzczepić, pożytecznie czynifz * według pofta- [amaz 
nowienia twego będzie y poftępek biegu twojego. Czy |. € 
zupełnie, pokornie, y Z żalem fpowiadafz (ię? Wyzna- | ciwko 
way Pann, a on tobie odpusci grzechy twoje. Gry fpowie- | 
dzi zbytnie nie zwłaczalz, nie odkładafz? tm dłużey 
odkładafz, tym bardziey górę wezmą grzechy twoje. 
Czy wyrządza(z powinne pofzanowanie, posłulzeńftwo , 
y miłość Przełożonym fwoim? Przeklęty, który uiepzcź 
= Dyca 


Ó 
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faje lojra faego. Czy zdrygafZ fię nieposłufzeńftwa dla ka- 
jąc: |: Na mieposłu(znych wzimoże fie śmierć fama. Czy po; 
ca. „| kornie, y poddaniem fię dajełz radę w Kapitularzu? Tak 
ychi „pokoy zachowujefz. Czyli niczego nie używalz pokry- 
wej |jomo, albo zatrzymujefz u fiebie? Złodzieje nieofiądą 
cze.| | Króleftwa Niebieskiego.  Czyżądzy ciała nie wykonywafz ? 
no. | |przy roskofzach śmierć jelt położona. ‘Czy Przełożo. 
nief nemu niegodnemu jefteś posłufzny ? na mieyfcu Chry- 
|| ftula rządzi. Czy dwa razy w tym czafie jadafz, na pa, 
miątkę Chryftafa z Apoftołami jedzącego? Czyli jeść bes 
| dziecie, czy pić, wlzyfłko czyńcie w Imię Pana nafzego Je- 
m. || zusa Cbryflufa. Czy uczęfzczafz namodlitwę polpot 
ony || chętnie, y wytrwale? Gdziekolwiekby dwoch zezwoliła, y 
tow (I profili Oyca w Imię moje, da im. Czy nie domagałeś lię 
poświęcenia? czyli konfkeracyi* Czy malz cnoty poświę- 
conego? czy czcilz Kapłanow, albo jeżeli jefteś Kapła. 
| nem, czy. jefteś godzień takiego honoru? Aniołom ftra. 
fzliwa jeft słaźba, ktorą iprawują Kapłani. Załuy, ze 
śmierdzifz nałogami przeciwko Regule. Popraw fię, aby 
Duch Święty czyftymciebie, y prawdziwie Duchownym 
„| znalazł  Wieprzemiefzka wczłowieka , który jeft ciałem, 
|.  Obacz, czyli nie jelłeś zmazanym nałogami prze- 
„ | ciwko famemu fobie? czy cnotami do fiebie należącemi 
y zwykłem] jefteśsozdobtony. Tylko robotnikowi czyfłe- 
mu od nałofow., y grzechow Pam będzie raczył: pokazować 
[przez Ducha Swiętego. ` Czy jeftęś pomiarkowanym, je- 
żeliś jęft gofpodarzem, czy zaniedbywafz, jeżeli gofpo- 
j| darfiwo nie należy do Ciebie, ftarania fię o doczelne rze. 
— RRBR 3. czy, 
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czy, nadewlzyftko fzukając Króleftwa Niebieskiego? / 
Szukajcie naprzod Króleftwa Niebieskiego, a to wjzyfiko bexi 
dzie wam przydano, Czy martwilz wlzyftkie pielzczoty 


ciała, miłości włalney, y Ducha? Jeżeli fie fiebie nię 


zaprzefz, niemożelz nasladować Jezusa, Czy nie łowi- 
łeś kiedy pobożności sławy z dobrych uczynkow? Ode. 
brałeś nadgrodę fwoją. Czy nie nawidziałeś włafney woli, 
ochotnie drugiego poddając ją woli w wlzyftkich godzi- 
wych rzeczach, y uczciwych? Mech ufante włafna wola, 
a niebędzie piekła, Czy ftrzeżelz (ię wielomowitwa? I 
wielomowfwie nie nydźie grzechu. . Czy zadnym [polobem 
nie jeftes zazarofny. ( Zazdrość je zguilizną kości, Czy. 
zftępujelz przez pokorę, abyś powfłał z Chryftufem? Kto 
fie poniża, będzie podwyżfzony, Załuy, żeś jeftcały nie: 
czyfty, dla nałogow przeciwko fobie famemu.  Obmyifię 
dziś w wannie Św. pokuty. : Przybierz (ię w cnoty, aby 
Duch Swięty nietylko zltąpił naciebie przechodząc, ale: 
y miefzkanie wieczne u. ciebie uczynił. 


NIEDZIELA $WIĄTECZNA. 
O ŁASCE DUCHA. SWIĘTEGO. 


Ban robotnikowi fwemu czyfiemu od nałogow, y grzechów 
będzie raczył pokazować przez Ducha Świętego. 
Z Rozdz. 7. 
PUNKT EL 
A gdy fię Ipelnity dni Świąteczne, byli. włzyfcy pofpox 
- łumarymże mieyfcu.. Y ftat (ię znagła: z Nieba lzeteft, 
jakby 
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goti jakby przychodzącego Ducha gwałtownego , y napeł- 
tini dom cały, gdziefiedzieli. Y pokazały lię 1M roZrzu- 
t0ty „| cone jężyki jako ogień, y odpoczął na każdym z nich. 
ej |Y napełmili (ię wfzytcy Duchem S. Duch S. zgoła ich Oczy- 
wie scit zwlzelkiey skazy. Jak fię w ich mysli wlał, natych- 
Od 'miaft one do nałogow nienawiści, y cnot miłości niewy- 
joli) |powiedzianie pobudził, Sprawił, żefię tym brzydzili, 
ze | co kochali, a czego nienawidzieli, w tym fię gorąco za- 
wh | | miłowali. Jako bowiem niegdyś fpuścił Bog wiatr do- 
Mil grzewający po wod rozlaniu, któryby ofufzał ziemię, 
łem || tak Ducha gwałtownego wpuścił w ferca Apoftołow, y 
tj ||Uczniow, któryby wlzyftkie fzpetności niedoskonało- 
Koll ści, y grzechy Zniosł. Y ten jeft pierwlzy skutek ła- 
nie.| |ski Ducha Świętego. O tym SS. Ociec mowi, że Pan 
yilo il zobożnikowi fwemu czyfłemn oduałogow, y grzechow będzie 
Ady) pokazować raczył przez Ducha Swiętego. Jeżeli nie jefteś 
if czyftym , Ducha Swiętego jefzcze nie wziąłeś. Wychę- 
doz tedy każdy kącik dulzy fwojey, umysłu twego, y 
zmysłow ciała twojego przez umartwienie nałogow, aby 
napełnił Duch Święty teź cały dom twoy. 


| PUNKT. 

| Napełnieni lą wfzy(cy Duchem Świętym. Przytrafia fię 
| o famą rzeczą tym, co Samuel do Saularzekł, kiedy 
Igo namaścił naKróla: Wwsdzie ma ciebid Duch Pański, 
|przemieni/z fig w infzego męża, Ledwo co pokazały fię im 


U 


i | podzielone języki, y {począł na kazdym Duch Swiety, 
e |zarąz (ię odmienili winfzych mężow. ‘Już więcey im 
Piel, Nos > docze- 


akby 
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doczelne niefmakowały rzeczy, ale tylko duchowne, y 


Niebieskie dla daru Mądrości. Poznawali zdrady świa-e | 
ta, Ciała, y czarta, y unikali. Wiedzieb, y umieliz daru , 


umiejętności Regułę woli Boskiey.,y.naslhdówali, Za 
dney nie mieli powątpliwości w wierzeniu.,. ale'przez dan 
rozumu zupełnego pokoju, y żywey wiary zażywali. 
Przez dar rady, zawize dla uftrzeżenia fię grzechu, y o: 
kazyi grzelzenia zbawienne.frzodki:,w ręku mieli. Da- 
rem męftwa ferce ich tak, utwierdzońe było, że wizy- 
ftkie fzkody doczefne pogardzili dla uniknienia wiecznych. 
Dar pobożności, tak przenikał ich pierfi, aby za kazdą 
okazyą. pokazywali lię łaskawemi, y milemi bliznim. 
Krufżylifię darem. bojazni Boskiey zawlze dla przeftra- 
fzenia fe fądow Boskich. > Zkąd: zażywali, zawfże owo- 
cow: Ducha Świętego. które fg: Mzźóść, wefete; pekog, 
cierpliwość, łagodność „ dobroć > niesłewapliwość , cicbość, 
wiara, skromnoość, wfrzemiewliwość, czyfłość, Temi zaś 
cała natura w nich odnowiona jeft. Tea jeft drugi skutek 
łaski DuchaS.. Aley.naciebie już częfto wiłępował Buch 


S$. Częfto-y ciebie darami. (wemi napełniał. Czemuż, 


tedy y ty niezażywafz owocow Ducha Świętego? SS. 
Ociec daje przyczynę, gdy mowi: Pazrobotyikowź fwo- 
emu. pokaże przez Ducha Świętego, Kto nie pracuje, a 
żyżnym(ię czyni darow Ducha Świętego , ;trąci one. 
Przylżedł więc do ciebie, nie uliadł. na tobie. * Ufiędzie 
zas y nad tobą,, jeżelibysjdarow jego, robiąc,' pomno- 
zył. Aby znowu przyízedł, modi fie bezprzefłanku: 
Spuść ducha. fwego, m. odnowi(% ziemię. ZY 
PENKT 
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NA NIEDZIELE, SWIA TECZNA, 
pia. | i PUNKĘ IL 


Z, M Napelnili fię Duchem 5. w/zy/cy, gdzie fię ogień pokazał. 
na ' Ogniem jakby zrzodłem żywego światła, tak Apo- 
u | | ftołow ogarnął, aby oni napotym świat oświecali cały. 
| Ogniem miłości, y górliwości zapalił, aby jak Elialz 
D niejako ogień powftali, a słowo ich, jako pochodnia go- 
aii rzało. Y ten trzeci jeft skutek łaski Ducha Swiętego, 

2Y- Il ktorą odebrali wierzący. Ale czyliz y ciebie światło to 
Ch.) Niebieskieczęfto nie oświecało? czy niejako ogień Duch 
śą | Święty y naciebiefię wlał* Czemuż fię tym światłem nie 
M. || oświecalz? czemu tym ogniem Boskim nie zapalafz fię 
ra. | | Robalnikowi fiwemu Par pokaże przez Ducha S. Przeto w cie- | 
„0: |jmnościach chodzifz, przeto zalegalz w gnufhości y ozię: 
koy, błości, bo według tego światła, y ztym ogniem nie prawu- 
ość, | iefz fię. Nuz tedy miłości Boska, S. fpołeczności Oy- 
28 ilca Wfzechmocnego, y Syna Nayświętlzey MARY! Pan- 
tek | ny, Wizechmogący Pociefzycielu Duchu! wpadni gwał- 
uch towną mocą w skrytości ferca mojego! wfzelkie wemnie 
mi | pokątne ciemności jalnym światła blaskiem pociefz Mie 
izkańcze miłościwy! zrań wnętrznego człowieka skry- 
tości (wojey miłości ftrzałą, y przegniłey wątroby treść 
podpal płomieniem zbawiennym. Zapal mnie Świętey 
górliwości;»gniem! skrytości mysli y ciała wlzyftkie 
wniwecz obroć gorącością fwoją! ojaka, y jak newy- 
mowna łaskawość Odkupiciela mojego! człowieka zamiosł 
do Nieba, a Boga fpuścił na ziemię. Jakie to- ftaranie 
)prawcy Około naprawy ftworzeniawego! oto! znowu 
Ssss 7? nowe 
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nowelekatftwo fpufzcza (ię z Nieba. Oto! znowu cho- 
rego (wego 


. 


czy. 
mieftnik Odkupiciela Duch Przenayświętlzy przycho-, | 


dzi, aby dobrodzieyftwa, które Zbawiciel zaczął, o- 
fobliwą dokonał mocą. Co on odkupił, ten aby po- 
święcił Czego onnabył, ten ftrzegł. Więctyfiączne 
uczyń dzięki Iroycy Świętey zaten dar dulzo moja! 
Bądz wdzięczną; a chodź w światłości. Pałay ogniem 
Ducha S. 
Czyliż więć, o Zakonna duzo!  wewlzyftkim.fię 
martwiłz, aby łaska Ducha Świętego ciebie mogła o- 
czyścić? Bez ciebie mie oczyści ciebie. Czy fprawujefz liç 
dobrze darami Ducha Świętego, aby łaska jego mogła 
cię zamienić winfzą? Bez ciebie nie dokona ciebie. Gzy 
e ogniem Ducha Swiçtego, aby Cię łaska jego u- 
awicznie mogła zapalić bardziey Bez ciebie bardzicymie 
zagrzeje ciebie. Załuy , żeś fię dotychczas fprzeciwiała 
łaskom Ducha Świętego, ani fię nie ftarałaś fpałrobić. 
Poftanow: Przez umartwienie; przez cwiczenie fię w 
darach Ducha Swietego, także przez górliwość uczy: 
nić fię godną zawfze łaski Ducha S. 
W PONIEDZIAŁEK SWIĄTECZNY. i 


O ROZMOWIE DUCHOWNEY. 


O Swiętych, y ku zbudowaniu rozmowach doskonałym 
Uczniom mowienia ma być pozwolona licencja, ? 


Z Rozdz. 6. M D 
PUNKT 


nawiedzać przez fiebie famego Majeftat ra- „| 
Oto! znowu Boftwo miefza (ię z ludzkością. Na- 
t 


| laski S 


| Duch 
| po nas 
| pelny 
fych U 
chce, 
pełni 
bysm) 
nia O 4 
zjakin 
mowił 
było d 
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fhich | 
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W) | 

tł PONR TAL 

A „| Napełnili fe wzy Duchem Swiętym, y zaczęli rozmawiać 
10- 1 *ożnemi językami, jak im dat Duch Swięty wymawiać. 


0- | Naprzod zaczęli rozmawiać językami skore Duch Swię- 
PO-| | ty zftąpił nanich. Nie rozmawiali inaczey tylko jak 
| | Duch Święty dał im wymawiać. ` Tego famego wyciąga 
DJa | | po nas SS. Ociec natz wfzyftkich fprawiedliwych Ducha 
emil pełny: O Swietych, yku zbudowaniu rozmowach doskona- 
| dych Uczniom mowienia ma być pozwolona licencja. Nie 
chce, żebysmy pierwey rozmawiali, niżelibysmy fię na- 
pełnili fwiątobliwością Ducha Świętego. Nie chce, a- 


aig || bysmy inaczeyrozmawiali, jak według Ducha S. natchnie- 
oga || nia o Świętych, y ku zbudowaniu rozmowach. 

Czy || zjakim pożytkiem, y zyskiem Dufz pierwizy raz 
oufi mowił Piotr? Którzy odebrali mowę jego, fa ochrzczeni, 9 


Me było dufz onego dnia około trzech tyfięcy. Dobrze mowił 
pula || ow Puftelnik: Jeżeli goreję ogniem Ducha Swiętego, wzy- 
WC | kich do Nieba pociggne. Ty tedy obacz, abyś fię na- 
ę W] pełnił Duchem Swięcym, abyś według jego natchnienia 


"|| łaskiSwięte, y ku zbudowaniu miewał rozmowy. 


PUNK: TH 
adumielifię wfzyfey, y dziwili, mowiąc: Coż to jeft? 
drudzy zaś mowili, że wina byli pełni. Wydawahi 
fię pełnemi wina dla dziwney fwiątobliwości, którą im 
dał Duch Swięty. Duch- bowiem Swięty jeft, ktory 
Swiętemi czym. On daje życie Niebieskie. Zajasnia. 
So Ssss Z- fię 


i 7 


= 
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fię ludziom, którzy fą godnemi. Słońca promienia o 


błoki olwiecają. Sptawują, że jafnieją. Jednoftayną Z b 
złota twatz R A Duch Święty gdy przychodzi na | 
człowieka, leżącego pokrzepia. Ożywia. - Pofwięca., i 
'Społtowarzyfzem czyni natury Boskiey. Dlaczego nie 
dziw, żefię w ten dzień Zielonych Swiątek dał widzieć 
Bog z Bogow w Syonie. Nie dziw, że taką mocą rozma: 


wiali wielmożności Boskie, Świętemibyli. Z włalney | fopięta 
enoty, y doświadczeńia mocy rozmaw! ali.. - Podczas y | pf 

innio wielmożnościach Boskich rozmawiają, ale ze fa nte- Dhyana u 
doskonałemi, nałogow pełni, y fprzeciwiają lię słowom Ilyin, 

Swiętym miezbożnemi obyczajami, więc zadnego nie nień, 
czynią pożytku. Inni rozmawiają O wielmożnościach  |eyrien 
Boskich nie z włafnego cnoty doświadczenia, ale Z u- MNc 
mieiętności nabytey. Ztąd też sluchający żadney cno- uje w 
ty. duchowney rozmowy nie odbierają. Dobrze tedy cnoty | 
SS. Ociec każe: Aby o Swiężych, y kz zbudowaniu d isko- RB 
małych rozmowach Uczniam pozwolono mowić, Powinni bo- Pokazi 
wiem być doskonałemi, albo przynaymnicy dążyć dol foech 
doskonałości wfzelkim ftaraniem, Ontcnoty, które opo- fikon 
wiadają, pierwey pełnić, niż nauczać powinni. Boją r 
coż fprawuje umiejętność bez cwiczenia fię W CNOCIE; fiian 
albo jaki inizy mapożytek? tylko ze nadyma. Slowo Do, 
wymowione bez łaski Ducha Świętego, czyliż zaraz nie kpi 
ufycha? bo niema wilgotności. > 0 gdy 
kząceg 
ZMOW 
pilarz 


— 
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PUNK E IL 


y 


A »|Stojąc zas Piotr zjedenaftu podniosł głos twoy, y mo- 
hi | | wit donich. Zaprawdę mieźmaczey, jako że Duch Swię- 
w ty dał mu rozmawiać. Według jego natchnienia trzeba 


i rozmawiać, ktory dla pożytku, y zbudowania słucha- 
R jących topowiada, Co mu należy. Daremno rozmowa 
Yi ISwięta lie pofłanawia, jeżeliby fię słuchający nie budo- 
"|| iwali.  Zkąd SS. Ociec nazywa rozmowę Świętą, zbudo- 
© wania wymową. Ten koniec zbudowania, tak ktorozma- 
lwia, jak y kto słucha, przed fię wziąć powi- 
nień, bo inaczey niejeft według Ducha Swiętego nat- 
chnieniałaski A coż rozmawia Święty Piotr? MVaprzod: 

zu Naucza ich o przyiściu Ducha Swiętego. Powżore: Stro- 
n% | fuje w nich grzech ukrzyżowania. Pożrzecie: Uczy ich 
©] | enoty pokuty, y wiary w JEZUSA Chryftuf.  Jakaj l(no- 
km | goją? znofi od nich błąd świadectwami Pisma Sw; tego. 
to: Pokazuje fpofob, y fzrodki dla wykonania cnoty, a 
dO grzechu ugafzenia. Jaką skutecznością? powody do- 
opo- | skonałe, y skuteczne wlzyftkiego opowiada. Oto! ten 
kB jeft (pofob y opowiadania, y po duchownemu rozma- 
! | wiania naypożytecznieyfży. Tego fię trzymali Swięci 
Qycowie na pufzczy. Z tego dziwnym (polobem po- 
ftąpili. Tym cały świat uwierzył w Jezusa Chryftuf. 
O gdyby Żakonnicy teraznteyfzego czafu wzamialt gor- 
fzącego wielomowftwa tym fpofobem język [woy w Ro- 
zmowach Swiętych cwiczyli. Język ich b: łby piorkiem 
pilarza fzybko pilzącego. Duch Święty przez niego 
0 Ssss 3, prawo 


nie | | 
ach 
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rawo Boskie niezmazanym charakterem napifałby na, 
róże słuchających. ” O gdyby nasladowali Apofto-e] 
tow, y Świętych Oycow, famą rzeczą y oni, y słucha- | 
-H zbudowaliby ! jak chce, y częfto powtarza SS, ' 
Sacc! kto bowiem, według świadectwa tegoż S5. Oy- 
ca, drugim daje poprawę, ten bywa oczyfzczony od wyfłę- 
pkow. O gdyby choć raz w miefiąc mieli takie rozmo- 
wy duchowne, wierzę, żeby fię tak zapaliły ztąd ferca, 
izby z Nayświętlzym Qycem, y S. jego Sioftrą SCHO- 
LASTYKA, nietylko dzień, ale y Całe nocy odtąd trawilt 
naduchownych rozmowach! albowiem słowo Boskie |. 
jeft nad miod słodfze. Wsy 
o Gzyliż tedy, o Zakonna dufzo ! ftarafz fie przez cwi- uł i 
czenie w cnotach umiejętnosci Ducha Świętego nabyć? I 


sA p E EAN i ; iakich | 
Umiejętność miłością wyrwiczona, nienauką, ale pracą bywa jach 
otrzymana. Czy rozmawialz według natchnienia Ducha SE 

po smi 


Swietego ku zbudowaniu. słuchających? Kto to uważa, Apok 


temu Duch Swięty daje ufa, y Mądrość, Czy skutecznie; 


y zpełnym affektem 0. Boskich, y- Duchownych mo- A í 
wilz rzeczach? Jeżeli famą górlewością czci Bosktey y zba- s 
wienia bliznich nie gorejefż., nigdy nie zapali(z drugich. Za Nee. 

' 1 opuści 


łuy, żeś fię bardziey zabawiała, y chętniey prożnymi | 
wielomowftwem, niż rozmową duchowną. Pofłanow=*|"VB" 
Przez cwiczenie w cnocie ftaraćfię o. otrzymanie umie- dzenia 
jętności Ducha Swiçtego. Według natchniefiia Ducha jpo 
Świętego dla pojętności słuchających, skhtecznie, y Z fizajcn 
pełnym affektem rozmawiać o Boskich y duchownych |: 

- ku zbudowaniu rzeczach. Sk ta. 
vielu 


| WTO- 


t: 


|| 


' ną” 


fto. * 
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SSJ (WSZYSCY, KTORZY WIERZYLI, BYLI POSPOLU. 
Dy | 4 OW YGODACH ZYCIA POSPOLITEGO. 

fe | Do  [porządzenia CGenobitow 'wefpoł żyjących, mężnych 
MQ: Zakonuikow , za pomocą Boską przyfigpmy 


ecam Z Rozdz. I. 

HO: 

will | PUNKT I 
skie. 


| Wszyfcy, którzy wierzyli, byli pofpotu. Odtych pofta- 
cy nowienie, czyli karność Zakonnikow mężnych za- ` 
yé brała początek. Taki był w ten czas wfzelki” Kościoł, 
kpa „ jakich teraz mało w Klafztorach trudno znaleść. Alegdy 
ma wzrosła, razem y zagrzała fię wielka liczba wiernych 
«że, PO śmierci Apoltołow, gorętlzemi w wierze, y naute 
Bi. Apoftolskiey udali fię na mieyfca pufte, y potajemne, 
mo | tam ŻYCIE prowadzili pierwiaftkowego Kościoła. Y ten 
| jeft pierwizy rodzay Mnichow nie tylko czafem, ale y 
(łaska. _ W tym fig zakochał SS. Ociec nafż. Puftelnicze 
ym | opuści ŻyCiE, a Klafztorne dla naywiękfzych wybrał (obie 
m iwygod. Dla tego y w Rozdziale 1. mowi: Do /porzą- 
RE dzenia Cenebitow wefpo? żyjących, mężnych Zakonnikow , za 
acha 12772008 Boską przyfiqpm). Naymężnieylzym nazywa ro- 
„ z| dzajem; bo czarta, ciało, y Świat cały mocna poko- 
R nywa. Tak Nayświętfzy Ociec w tymze Rozdziale 
nye świadózy : Nauczy/ż fię, z.Klafżtornego doświadczenia między 
| 

ro- 


wielu infzych wojować ztzartem, J już dobrze będąc uzbro- 


jeni; 
SZA i 


. 
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jeni, z Bratersktego fzeregu na pojedynkową bitwę idąc na busy 
[zczą, bypiecznie, y bez p fiłku cudzego, famą ręką y rast 
mieniem przeciwko wyfłępkom ciała, y. mysli, za pomocą Bos) 
żą walczyć mogą. Albowiem żadna fzatańska fztukay 
zadne ciała zaladzki, żadne świata pobudki, ant prze- 
ciwności, ani pomyslności od zaczętego doskonałości |zażdt 
ftopnia Klafztornego Zakonnika nie mogą zrazić, ani.o< |ala; 
balić. Czemu? bo Brat Brata wipomagający, jeft jaka” | Przeł 
opatrzone mialto. Ledwo co jakakolwiek; włzczyna fię  |pofpol 


«| dobty! 
fiko pt. 
zgrótmi 
piecu, 
odkty! 


pokula, zaraz radą rozpędza fię Duchownego Oy cas | wuje; 
Ledwo. co fmutnego (ię przytrafi, zaraz bę rozbija po- | pozna 
ciefzeniem Duchownego Oyca. Ledwo comysl wyno- |cwicz 
fi (ię dla fzczęsliwego powodzenia, zaraz (ię poniża u+ |y pra 
pokorzeniem Duchownego Oyca. .]eżelifię zwycięza, |kładen 
pokrzepialię, y wzmacnia do nowey utarczki przez Du | kazan 
chownego Qyca. Poftępuje ochotnie wdrodzeprzyka- |żebył 
zań, Boskich? od tegoż do więkfzego przyucza lię po- |wietrz 
Repku.. Biada famemu! bo gdyby upadł, nie ma wipo- | prozni 
magającego fiebie. O Zakonna dufżo ! jakież więc win- |tkiem 
naś dzęki oddać Duchowi Świętemu, że cię do tak twarz: 
befpiecznego powołał zycia? Jak malz być wdzięczną » to jeft 
zażywając dobrze tey Zakonney wygody? „łagodr 


PUNKT IL 
Nayświętlzy Ociec nafz. waymocnieyfżyme rodzajem Kla- 
fztornych Zakomnikaw nazywa, bo tam mężnie namię- 
tności złe, y zeplute natury bywają burzone, a napra- 
wiają (ię przez cnoty. Ztąd S9.Ociec o inftrumenrachi 
ZY EX do- 


= am 


= 
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uhl -dobrych uczynków mowi: Warflatami , gdzie fię towfey- 
pl Bko pilnie (prawuje, fg zamknięcia Klafztorue, y flałość w 
Ba. zgromadzeniu. - Tamfię doświadczają ludzie, jako złoto w 
ka, | piecu. Tam żadna namiętność utaić fię nie może, Tam (ię 
zel | odkrywa miłość włafna, włafnezdanie,włalnawola, gniew, 
oscil |-zazdrość, pycha, fmutek, leniftwo. “Tam słabośćczy 
0. |-ciala, czy obyczajow w fpołbract, niedoskonałości w 
jako | Przełożonych przyuczafię znofić. Tam. fam. wzgląd 
alięj | pofpolitego życia wfzyftkie porulza namiętności, y Ipra- 
jcaj | wuje; a gdy fię porulzają, to fię poznawają; gdy lię 
po- | poznawają ,* bywają leczone przeciwnym: w €notach fię 
[10] -cwiczeniem.  Owfzem ani cnota, chyba doświadczona, 


a wj | y prawdziwa tu fię niezaftanawia. Niech będzie przy- 
leza,| | kładem ow Mnich, który do Opata Serapiona przylzedł; 
Duff kazano mu fie modlić zdrugiemi, niechciał, dla tego, 
yka.| | że był niegodnym dla wyftępkow fwoich y tchnąć po- 


wietrzem. Opat zaś doświadczając jego pokory. dla 
prożnowania go ukarał. Brat zas tak (ię napełnił Imu- 
tkiem, y żalem, że przykrości w mysli poczętey , ani 
| twarzą niemogł pokryć. Do ktorego rzekł Opat: Co 
{to jet, prolzę, że fię tak frafujefz na moje napomnienie 
łagodne a przedtym fiebie famego oskarzałeś o cięizkie 
wyftępki; podobno chciałeś od nasusłyfzeć: Sprawiedliwy 
ua początku mowy jefł oskarzycielem ffebie? Oto! prawdzi- 
„| wa pokora: z wnętrzney pochodzi chęci, ktora zazelży- 
-| wości twarz wełołą, y mysl pokazuje fpokoyną. Dla 
apra- || tego tają fię pod czas nąmiętnosci w ofobności? gdy od ni- 
gach|kogo mie bywają pobudzane , ale wskrzefiwizy one» 
do- TUTTE wfzy- 


ai n 
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wlżyftkie jakie lą wynikają, y człowieka o nagły przy, 
padek przyprawują. Użyiże więc tey wygody życia”! 
pofpolitego; abyś (ię nie krył w Celli; cam wyftępku 
nie pokonal. Abyś życia pofpolitego dla namtętności | 
pełnienia, ale ufmierzenia nie przywłalzczył , tak będzie 
tobie Zakon warftatem dobrych uczynkow. Zadna prze- 
ciwność niemoże fzkodzić. Wfzyftko poydzie ku po- 
ftępkowi w cnotach. 


PUNKT II 
Nay więtfzy Ociec naymężniey(zym rodzajem. nazywa Kla 
naprawia, y dobre przykłady pociągają „do poftępku, 
Wizyftko to pokazuje SS. Ociec. Na pierwfze mowi: 
Jeżeliby fig 
gle Swięty, za to niech będzie napomniony weling pr zyka zania 
© iskiego raz, y drugi potajemnie od fiarfèycb fuvieh. Na 
drugie zaś: Niech nic mie czyni Mnich , tylko do czego zachę- | 
caja ffarfych przykłady. Te obydwa zdania dziwnym 
fpolobem przywodzi do doskonałości. Poprawa bo: 
wiem gnojem jet, ktorym tłuściejemy; o tym mowi | 
Prorok: Mech mnie ferofuje (prawiedliwy w miłofierdzin. Ao: 
le ftrzeź fię, aby cię nie ukamienował. : Zagnuftwo bo: 
wiem będzie ukamienowany leniwiec. Stluściejelz, je-| 
żelibyś poprawę z Prorokiem za miłofierdzie rozumiał, 


dla tego c 


kamienowany Z 
Przykład bowiem dobry do poftęypku miłymi gwałtem 
a 1 pociąj 


t 
e 


Brat jaki znalazł w czym przeciwny zofłając Re- | 


hęcią miłą y wdzięczną przyimuy.  Będziefz, 
leniwcem, jeżelibyś złą chęcią: znofił. 


i| pociag 
kon 


ma po! 


|do Mo 


którcgi 
ktore | 
pałać. 
konna 
neZ Da 
cielży 
prawił 


ztornych Zakomnikow, botamy poprawa błądzących | mysi 


AA: 
gdyby 
© 


ści Żyć 
ciwko 
w, k 
cia po 
wykor 
twotacł 
wdzięc 
wych 
tn doby 
tych'c 
nych « 
Oyu 
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lzy. | pociąga. Jeżeli (ię zapatrujemy naprzykłady górliwych 
cą p] Zakonnikow , ferce nafze gnulnością (ię nie wiąże, gdy 
pku | ma pochop do nasładowania. Zkąd dobrze mowiono 
ości! do Moyzżelza: Ogień zawfże gorzeć będzie ma Oftarzu, 
dzie | którego dodawać będzie Kapłan.  Ołtarzem jeft ferce nafze, 
rze.| | ktore gorącą miłością ku Bogu bez przeftanku powinno 
po | pałać. Ale ze częfta uftaje , Kapłan, to jeft dufza Za- 
|| konna, potrzeba, aby według przykładow Oycovw O- 
nęż naprawiała. W ofobności kto fiedzi, temi fię nie 
ciefży wygodami. Niemafz, ktoby błądzącego po- 
(ę. prawił. Niemalz, któregoby przykładem gnufność 
cych mysli zwyciężył, Uzyway że tedy tę zbawienną fpofo- 
pku | baość Rae życia, a nigdy nieufłaniefz. Albo 
owi) | gdybyś uftał, zaraz fię zalilifz poprawą y przykładem. 
_ Gzyliz tedy, o Zakonna duizo! zazywafz ipofobno- 
| ści życia pofpolitego? czy uczyfz ię drugiey mocą prze- 
Naj ciwko wyfłępkom zwodzić bitwę % Nie możę być mi 
ny, kto bywa od Brata wfpomagany. Czy z powodu ży- 
myni cia pofpolitego uczyfzfię poznawać namiętności, a one 
(boj wykorzeniać?  Ufawżcznie wacieraj, a CWICZENIEM fę w 
jj czotach wkrótce zwyciężcą będziefz. Czy w Klatztorze 
wdzięcznie przyimujelz poprawę, y przykładow gorli- 
| wych Zakonnikow nasładujefz? Wfzyfiko ci to wynidzie 
| dobre. Załuy , żeś fpofobności życia pofpolitego do 
mill tych czas’na zgubę fwoją używała. Poftanow odtąd o- 
dze Bych dla zbawienia używać: OQznaymując pokufy {woje 
inol ©YCU; Duchownemu: Używając powodow życia po- 
yalte | fpolirego dla wykorzćnienia wyftępkow „ a poprawy mi- 
pod sa TETT 2 le 


J 
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le przyimując, y nasladując przykłady górliwych Za- ;' 
konników. Ę 


Wz: SZRODĘ Po SWIĄTKACH. 


BYLI WSZYSCY, KTORZY WIERZYLI, TRWA- 
JĄCY NA NAUCE APOSTOŁOW. 


O WYTRWANIU W POSŁUSZENSTWIE. 


W posłufzeńftwie miech nie słabieje, y nieuftaje. 
Z Rozdz.']. 


PUNKT I 
Byli wlzyfcy, którzy wierzyli, trwający na Nauce A- 


poftołow. Wewizyltkim im byli posłufzni, jakby : 


Przełożonym fwoim. Trwali na posłulzeńftwie, odnie- 
go nigdy nie odftępowali. Toż famo poftanowił SS. Q- 
ciec nalz: W posłufzeń wie miech nie słabieje, y mie ufłaje, 
` Wizyftek bowiem odpada od ftanu Zakonnego, kto od- 
chodzi od .posłułzeńftwa. A, jak słabieje w posłufzeń- 
fiwie,. tak też uftaje w ftanie Zakonnym. Bo Klafztorny 
jeft rodzaj prowadzący żołd pod Regułą, y Opatej. Coż 


rzekłem? nietylko od ftanu odpada, ale iy od Nieba. - 


Potrzeba tedy wytrwania w pos ufzeńftwie, do którego 
fię naCały czas życia slubem obowiązał.  Wytrwania 
potrzeba w posłulżeńltwie, przez ktore Bog, nie infżą 


drogę temu da.do zbawienia wiecznego.  Wytrwania | 


„> konca 


m 


potrzeba w posłufzeńftwie , bo jeźciiby kto miewytrwał do | 


konen,’ 
nemi k 
|rzy ch 
fępuj 
y az d 
niesłat 


Nays! 
nie 
kiego 1 
Polpol 
| ne zaś 
|rykula 
(poslat 
lowi 
łożony 
czątku 
leniwie 
[z pocz 
fale po 
roskaz 
mysli, 
Imysli 
potrze 
|Rawiaj 
jtym;; 
co lię 


| NA SZRODE, Po' SWIA, TKACH. TOT 
łą M końca, zbawionym niebędzie, : Tylko- bowiem błogosławio: 
qjeemi fą, ktorzy chodzą w prawie Boskim. Nie ci, któ- 
,|czy chodzili w prawie Boskim, ale którzy jefzcze po- 
| |ftępują w prawie Pańskim, jefzcze fą posłufzni, zawfze 

y aż do końca.  Obacz tedy, © Zakonna dulżo! abyś 
| niesłabiała w posłałzeńftwie. 


PUNKT IL 

Nayświętfzy Ociec naprzod powiada: W postufzenfiwie 
niech nie słabieje. Zaś posłulzeńftwa dzieła tą dwoja: 
[kiego rodzaju. Jedne pofpolite; drugie partykularne. 
Polpolite fa wfzyftkie Zakonne cwiczenia.  Partykular- 
A | nie zaś fą urzędy y powinności ofobliwe, y uczynki par- 
He tykularnie komu nadane. Potym słabieje wtakowym 
| posłufzeńftwie, kto z początku zdanie y wolą Chryltu- 
{owi w Przełoźonym poddaje, ale pomału roskazy Prze- 
 łożonych przetrząfa, y onym (ię f(przeciwia. Któ zpo- 
| czątku rączo, y górliwie jeft posłulznym, ale pomału 
leniwie, y ozięble dzieła dokonywa nakazanego. Kto 
z początku weloło, y zdobrą chęcią jeft posłufznym, 
ale pomalu z fmutkiem, y wnętrznym (zemraniem pełni 
roskazy.. Przyczyną zaśtego uftawania jeft nieftateczność 

cba, | mysli, leniftwo y pokula fzatańska.  Jeft nieftaceczność 
€89 | myśli. * Gdy bowiem mysl nie wewfzyłtkim do celudązy, 
ana | potrzeba aby, fię porulzała na wlzelkie widoki, które fię 
Ma | ftawiają; ma lobie tym brzydzić, cofię podobałe przed 


nies 
0.) 
haje 
| Ode 
zeń | 
gr | 


Coż | 


j p tym Zarzecz niefprawiedhwą, albo fzaloną mafię zdać, 
|, co fię przed tym fprawiedliwą, y rofiropną zdało. Jeft 
w AR Trrr g leni- 
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leniftwo. Kiedy bowiem dufza gnufnieje, odkaźdey w || ba, U 
ten czas ucieka pracy.  Zawize co raz infżego pragnie, | (zy fig 
bo wżadney rzeczy nie znayduje fpoczynku. W ni- | a (obi 
czym fobie tak nie teskni, jak wtym, co przykazują. | kaćoc 
iek pokufa fzatańska.  Poniewafz onicfię bardziey czart żony 
nie fara, tylko aby odjął Zakonney ofobie poslufzeń- | kazuj 
ftwo. Potym wfzyfłko ofiada, y wedlug upodobania | zawl 
panuje nad nim. To famo wyznał czast przed Błogo- | Dore 
sławionym. Makarym o niektorym jego Mnichu. Tya- | mnie ( 
byś nie był ofżukany od czarta, górliwością, V ftate- | Tak S 
cznością umysłu posłufzeńftwo wytrwale czyń: aż do | komi 
śmierci. Tak będziefz zbawiony, boś Żył według Bo- | falo, 
skiego Ducha S. powołania. | sndzie 


PUNKT M. | 
Powtote SS. Ociec mowi: Niech mienmika odposłufzeńm | a 
- fwa. Od posłujzeńfiwamnika, kto nakazane dzieła nie | 
zupełnie, owizem niedoskonalefprawuje. Od posłufzeń- | 
ffwa unika, kto do czafu, albo to, albo inne: cwiczenie | 
pofpolite opufzcza. Unika odposłufzeńfiwa, kto, Przez | ftwie! 
- łożonemu odmawia z odpowiedzią niechcącegoyuczynić | słabie 
to, co każe. Od postufżeńfiwa unika, kto. ftar: Zakon- | abo | 
nikow Klalztornych zgoła opufzcza. To uftawanie w| Sw 
posłufzeńftwie, y unikanie pochodzi od umysłu: niebo- | padnie 
gobaynego , od Przełożonych odwroconęgo;, y pyfzne- | bogol 
go. Kto fię bowiem boi Boga, każdego: czału nic nie | Biada 
zaniedbywa..  Ktofimą rzeczą Przełożonych. dla, Boga | Zim 
kocha, zawfże,, y tak długo, jakdługo onymiię r Żeś ta 
' : a, 


«= ” 
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w |, ba, ufiłuje być posłufznym. Kto jet pokornym, cie- 
nie, |, (zy fie, że drugim uczoiwize, y lepfze fą dane urzędy, 
li. | a fobie zaś podleyfze, y ciężfze. A ktoż by śmiał uni- 
zują, | , kać od posłufzeńftwa, gdy uważa, że Bog przez Przeło- 
Zat | żonych, y S. Regulę, cokolwiek nam ao tą (3) Sia 
ii| kazuje, a to jelzcze dla zbawienia wiecznego. ` lenze 

| zawlze jet Prawodawca. Ten zawfze jelt Oddawca, 

| Do tey fimey powinności należę posłufzeńftwa, która 

-|| mnie obowiązała naypierwey nadniu Profelšyi Swiętey. 

| Tak SS.Ociec przydaje: Mre wie, że ma wfzelką Reguły 

| karmość zachować, ani mu mic mie będzie pozwolono, aby fig 
fialo, co jejł napifano: Przyjacielu pocoś przyfzedł? Y gdzie 

| indziey: Niech będzie przyjęty do zgromadzenia, znając, że 


| ma Prawo Reguły pofłanowione, że mu fig mie godzi karku 

| wycbylać zjarzma Reguły. To uważay, a zaprawny bo- 

| jaznią Bożą, y miłością ku Przełożonych, y pogardze- 
niu fiebie fimego, w posłulzeńltwie trwać będziefz aż 

| do śmierci. 

| Czyliź tedy, o Zakonna dufzo! trwafz w posłulzeń- 

| ftwie? Chryfus flat fig £ ssłufznym aż do śmierci, Czy nie 


słabiejefz w posłulzeńftwie dla nieftatku mysli, leniltwa, 
albo pokufy fzatańskiey? Kto gardzi małymi poszufzeńfłwa 

i| Swiętego roskazami , pomała od'wfzelkiego posłufzeńftwa od- 
adnie. Czy nigdy odposłufzeńftwa nie unikafz dla nie- 
ogoboynego, odwróconego, albo pyfznego umysłu? 
Biada tobie! jeżesbyś mię wytrwała , nie Gdzie stę 

| Zeiwączej cwymifź., jak obiecałaś, będziefz potępiona. Załuy, 
żeś tak hieftateczna była w Swiętym posłulzeńftwie, Po- 
Wi M fanow: 
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ftanow: Trwać w posłufzeńftwie, y przeto w nimnigdy ar 


nie słabieć, ani od niego. nic unikać. gplię am 
[stuga 
WE CZWARTEK PoSWIĄTKACH. : pmi 

CIl La 


WSZYSCY, KTORZY WIERZYLI, MIELI też S9. 
WSZYSTKO POSPOLITE. wemu 
ZE WSZYSTKIM WSZYSTKO POWINNO 

| BYG POSPOLITE. |. 
Wjzyfiko wfzyfikim niech będzie pofpolite, jak jeft napi/amo. p. 
Z Rozdz. 33. | A 
[za (wo 
PUNKT: [nic pra 


ś 3 y A] nien mi 
MWszyfcy, którzy wierzyli, Majętności, y Dobra prze- 

dawali, a mieli wfzyftko polpolite. Tegoz wycią- 
ga S5..Ociec nafz: Rzeczy, jeżeli ma jakie, albo niech roz= być oś 
da pierwej ma ubogie, albo uczyniw/zy uroczyście darowiznę , l ofi: 
niech wniefie do Klafztoru , sic fobie miezacbowując, zewfzy- | zapala 
fikiegoy a wfzofiko wfzyfikim mabyć pofpolite. - A to nay- tym ŚW 
pierwey chce, aby było wfzyftko wizyłtkim pofpolite fslowo: 
w chęci. Niech fig nikt nie waży mowźć , y wazyujać (wotm, |firorą | 
Co ma, niech wierzy, że też to jeft drugiego.  Niechr|bliwen 
będzie. gotowy  wlzyftkiego  wizyltkich uczy- fw duci 
nić uczeftnikami... Lecz jeżeli prawdziwie kochabliznie- |Ąbrzh, 
go jako fiebie famego ,. ciefzyć fię będzie jemu ytego |Bogacz 
czego zpotrzeby zażywa, udzieli. O- jakie Błogosta- iw piek 

wienftwo takiego. ubogiego. w Duchu! jezel«bówiem [hcic 
naywięk(ze jeft dobro przełtawać nanaymnieylzych rze-| 

j czach | 


`a 
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igdy||czach , y to niemnieyfzego ufzczęsliwienia będzie, ftać 
Mię fama potrzebą wyzfzym. A jeżeli ofobliwą jeft za- 
|sługą, być ubogim w Duchu, nic nie pragnąć, wni- 
H. |czymfię niekochać natym fwiecie, to jefzcze więkfzą 
(jeft zasługą dla miłości blizniego wfzyftko opuścić. Tak 
| też SS. Ociec chciał wfzyłtko mieć za pofpolite, gdy o- 
| wemu Dyakonowi refztę, co zbywało oleju, daćkazał. 


FUNK TN 
„ JPowtore chce SS.Ociec, żeby wfżyftko było pofpolite 


w słowach. Zakazuje bowiem, aby nikenicnie miał 

[za fwoje. Czemu? bo jako prawdziwie ubogi w duchu 

| nic pragnąć nie powinien, tak y nic za {woje nie powi- 

| nien mieć. A jako prawdziwie ubogi w duchu zmiło- 
przej ści wizyfiko, czego używa, zferca chce, żeby było 
Vcią-| pofpolite, tak w słowach każdemu, co ma, pofpolitym 
row | być oświadcza.  Owizem częfto używanie: rzeczy fwo- 
ię, | ich ofiaruje. Przez to zaś miłość dziwnym fpofobem y 
w} | zapala liç, y zachowuje. Coż bowiem powiżechnie na 
nj: tym świecie bardziey miłość obraża? jak zimne owo 
polite| słowo: Moje y twoje, Zaifte SS. Ociec wizyftko Kla- 
twoim | fztoru fitego rozdał ubogim, gdy kazał fzafarzowi olo- 
Niech'| bliwe mieć o ubogich ftaranie. O jakie takich ubogich 
uczy-| w duchu ufzczęsliwienie! odpoczną zŁazarzem nałonie 
iznie-| Abrahama.  Wizyftko ofiądą tam, że tu nic nie mieli. 
j tego] Bogacze zaś, *y łakomcy ani kropli wody mieć niebędą 
gosia w piekle, bo odrobin z ftołu {wego fpadających dać nie 
wiem|chcieli ubogim, 7 
hrze- w 
czach| 


Uuuu - PUNKT 


> 
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Cz 
PUN KEA A wiyh 
otrzecie chce SS, Ociec: Aby w/zyfko wfzyfikim byłu „A 
P pofpolite w uczynku, Także WoE 1 fè wikt adj 
nieważył comieć włafiego , zgoła żadnej rzeczy. Był przy- | uywa 
kładem, kiedy zboże, ktore jedno do używania zby- | je 
wało Braci, podczas znacznego w Kampanii głodu oby | srz 
watelom kazał rozdać. Albowiem zwśłość mie feuka, co| „i 
jeft fwojego, ale co jeft JEZUSA Chryfłufa. Ciefzy lię , że mu | JE 
zbywa na potrzebach, aby niemi mogł Cbryftula w (poł im 
bracie wfpomoc. Prawdziwie tacy ubogiemi ią w duchu. | 
Prawdziwie ich jeft Króleftwo Niebieskie. Prawdziwie i 
doftąpią miłofierdzia, którzy tak na Brata, owizem naj i 
Chryftub fa amego miłofiernemi. Ledwo co bowiem wszy 
poftrzegą, że fię Bratu cokolwiek ztego, czego uży- ) 
wają, podoba, zaraz uftępują tego. Ci zaślą przeciw- 
ni temu, ani chcą, żeby wízyftko wfzyftkim pofpolitej 
było, którzy fię tylko ftarają, aby oni, cokolwiekby 
było po Bracie, y do wygody, y dozbytkow w jedze- 
niu, odzieniu, y fprzętach wlzyltko mieli. Którzy za- 
wize pragną mieć więcey. Którzy (ię kłocą za Xiąfzkę, 
obrazek, y tam daley. Którzy potrzebnego“ w żadney 
rzeczy nie chcą wfpomoc. Samą rzeczą Ci dzierzawy 
{woje niby przedali, ale z Anantafzem y Zafirą jelzczę 
{obie zofławują cząłtkę. Ztąd y wśmieęć wpadną, któj 
rą oni poniesli na ciele, ci nadufzy. Lecz nieinaczey 
tylko oni kłamią Duchowi Świętemu. A 5 


Na Pia Tek Po SWIA TKACH. "o7 
|-- Czyliż tedy, o Zakonna dulzo ! z chęci chcefzmieć 
|. wfzyftko wizyftkim pofpolite? Chory jef, kto zawfze pra- 

gnie, mie pijąc mie mafyci fig: Y choruje na dufzy, kto czego- 
„|, kolwiek żąda doczefnego. Nigdy fię nie nafjci. Gzy sło- 
| wami też ofiarujefz Społ-Sioftrze co zpotrzebnego do 
|| używania? Tak zaprawdę nic nieprzyznajefz za fwoje. Czy 
| uRępujelz tego Społ-Sioftrze, co jey lię podoba? . Tak 
| zczyzkiem wfzyfiko wfzyfikim mafz pofpolite.  Załuy , żeś 
„> M dotychczas tylerazy przeciwkoubołtwu y miłości wza- 
UW jemney zgrzelzyła. Poftanow: Chcieć wizyłtko wfzy- 
| ftkim być pofpolicym, y mowić, takze mieć, 


W PIĄTEK Po SWIĄTKACH. 


„| WSZYSCY, KTORZY WIERZYLI, PRZEDAWALI 
|  MAJĘTNOSCI, Y DOBRA, Y UDZIELALI ICH 
- WSZYSTKIM, JAK KOMU POTRZEBA 
BYŁO. 
O NIEDAWANIU WIĘCEY, ALBO ODBIERA- 
NIU, TYLKO JAK KOMU JESF POTRZEBA. 


\Dawano każdemu , jak komu potrzeba było. 


o 


Z Rozdz. 34. 
PUNR Disi 
"Wszyfcy korzy wierzyli, dziedzićłwa y Majętności 
iwoje przedawali y dzielili one wfzyftkim, jako 
koma potrzeba było: Niebyło unich względu naofo- 
AN Uuuu 2 by, 


2 
P 
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by, jednemu nie więcey dawano jako drugiemu. Sam, komut 
wzgląd potrzeby y uboftwa uważano. Zaden o więcey 4 dla nie 
nieprolił, jak tylko potrzebował. Y co brał natym | wzgź, 
„przeftawał. Ten w dawaniu y braniu potrzebnych rzes | bardzi 
czy fpofob Święty Ocieć nam też przepifał, gdy fię w Roz- | Ni bar 
dziale 34. Reguły pyta: Jesli wfzyfcy rownie powinni | olobe 


potrzebne rzeczy brać? y odpowiada: Jako napifano | rodzo 
ick: Dzielono każdemu zofobma, jako któremu potrzeba by. | y tegi 
7. Tak zaite.  Nicbardziey nie podobafię Bogu, ja- |; w 
ko wzgląd na ofoby. -Bog albowiem niema względu na | owg 
ofoby. Nic tak- miłości Braterskiey nieobraża, jako Więc! 
wzgląd olob. Ztąd zazdrości, fwary, y mruczenia | Gdzie 
wizczynają fię. Nic tak Zakonnemu uboftwu przeciwne- | wego 
go nie jek, jako o więcey nad potrzebę profić. Z tąd oloblk 
ropryctarftwo czyli włafność y zbytek początek mają. | naley! 
Nic taknie gorlzy, jako nad potrzebę profić. Przez to po-| chowa 
mielzany bywa fzafarz, inni Braćiaobrażeni. Sam też got- 
fzący łatwo w pychę wpada. Więcniewięcey daway, 
jak tylko profzącemu potrzeba jeft. Ani o więcey nie| Tak że 
proś, tylko jak ci potrzeba. ATU 


PUNCT EO 


Jak jeft napifano: Dawano każdemu z ofobna, jak komi 
było potrzeba. Gdzie nie mowiemy , aby ofób (czego Bo- 
że uchowny) brak byt, ale niepotęgi uwaga. Tę Regułę 
fzafarzowi przepiłuje SS. Ociec na mieyfcu wyrażonym. 
przykazuje, aby mie naofobę był wzgląd, ale na przy- 
czynę w dawaniu. Na ofobę bowiem ma wegąć, kto 

' omu 


o niey 
Więce 
wiek t 
niedoli 
czego 

cey.pri 
trzeba 


cey pl 


| Na Pra, TEk Po ŚwiA TKACH. 09 
Samf komu kolwiek nie dlaofobliwey przyczyny, alewyraznie 
gey. dla niego cokolwiek ofobliwego daje. Na ofobę ma 
tym] wzgląd, kto więcey, albo lepiey daje temu, którego 
rze], bardziey kocha.  Przeftrzega wtym wyraznie SS. Ociec: 
Roz.| Nie bardziey jednego kochać, jak drugiego. _ Naoltatek na 
vinif ofobę ma wzgląd, kto uczciwemu, albo fzlachetnie u- 
iano rodzonemu, więcey niż proftey kondycyi daje. Zakazuje 
ba bj.] y tegoSS.Ociec: Wierozezmawać ofob, bo czy sługa czy wole 
, jaf 293 wfzyfcy w Chryflufie jedno jeftefmy, y podjednym Panem 
lu naj zowzą ponofiemy służbę. Bo memafz braku ofob m Boga. 
fako | Więc zza być rowna wfzyfikich miłość według uwagi niepotęgi, 
zenia || Gdzie bowiem ofobliwa niepotęga, y potrzeba, tam ofobli- 
iwne.| wego potrzeba kofztu. Gdzie nie mafż takiego, tamnic 
Zedi olobliwego nietrzeba dawać. O gdyby tęRegułę dosko- 
mja naley fzafarze dochodow Klafztornych ku fpoł-braci za- 
topol Chowali, niebyłoby nanich słychać tyle uskarzania! 
wali PUNKT IM 
y nief Jek jef napifano: Dawano każdemu z ofobna, jak któremu 
© f © poźrzeba było. TymSS.Ociecnamienia, aby y Bracia 
| o nie więcey profili, y brali, tylko jakby potrzeba było, 


(| Więcey.biora, ktorzy dla fzczerego braku ofob cokol- 
komi] wiek biorą.  Więcey biorą, ktorzy procz potrzeby, y 
p Ba] niedoftatku co biorą. O więcey prolzą, którzy y oto, 
tegule] czego z potrzeby miemając używają, prolzą. O wię- | 
onym] cey profzą, Którzy, gdy już ultanie niepotęga, y po- 
przy: trzeba, jefzcze ofobliwych wyciągają rzeczy, O wię- 
j, kto] cey prożzą, którzy. przeciwko dawnego Klalztornego 
komi Nord ES po: 


O, 


str 
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omiarkowania zawfże delikatnieyfzych , miękcieyfzych, | 

y drozfzych rzeczy w pokarmie, odzieniu, fprzętach,Ą W 

pomiefzkaniu wyciągają. O nędzni tacy Zakonnicy uij 

takimfię przytrafi, jak bydlętom. Te dla zbytecznego, | 

pokarmu uftawają. Onidla zbytku na mieyfcu Sree 04. 

wykopują fobie doł zatracenia. A przeciey zterazniey- 

fzych żywych ktorego mi poftawifz Zakonnika, któryby 

ocowięcey nie prohi, albo brał, niżby mu potrzeb blo? 

Gdzie ta poftaćż w Xięgach ją widziemy, ale die wł... 

olobach.  Bodayżesmy chuci podali (pofob! bodayże: Ncn 
smy nie farali (ię bez miary potrzeby, y niepotęgi; za- łe 


$ - 7 . T 
prawdę nie trzeba mierzyć zchuci, ale z cnoty. Ogdy po Wi 
by Reguła zachowana była, fzafarze pod urzędem iwo-| EA 
im nie takby jęczeli! zbytnie 


Czyliż tedy „ o Zakonna dufzo! nie więcey dajefz, faczą i 
albo bierzefz, jak potrzeba jeft? ‘Tylko mieć trzeba uwagę | nam p 
na potrzebę. Czy w rozdawaniu względu na olobę jek, z 
nie mafz, więcey dając, niz potrzeba? Tak fię wfżyfcy w| O 

_ Domu Bożym miefżają. Czy nie raczey według chuct,| iż Izr 
niź potrzeby prawdziwey profifz, y odbierafz? Ani O: Punu, 
at nie może pozwolić zbytku, Załuy, żeś dawała, alboj bicie 
odbierała więcey, niż było trzeba. Pofłanow: Niej "izy 
więcey dawać, albo odbierać, niż trzeba;'a prze- ską bł 
tó wdawaniu nie mieć względu na ofobę; ani według pokut 
chciwości, lecz według potrzeby prawdziwey profić, ył Pomi 
odbierać. 3 prowa 
cem p 
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, W SOBOTĘ PoSWIĄTKACH. 


| O POSGIE W LECIE. 


Od Swiątek przez całe lato w Szrodę, y w Piątek niech © 
pofzczą aż do Nony. Z Rozdz. 41. 


PUNKT L 


Nic niebyło przyjemnieyfzego SS. Oycu nad Poft. Ca- 
| łe prawie jego życie było poftem. Dla tego zaraz 
po Wielkieynocy znowu Poft zapowiada. Od Swigtek 
przez całe lato, jeżeliby nie mieli roboty chorzy Mnisi, albo 
zbytnie lato mie miefzało, w Szrodę, y wPiątek niech po- 


jez) fzczą aż do Nony. Pytafz fie; czemu tak furowe załeca 


nam poft? trzy fa naybardziey przyczyny. Pźerw/żu 
jeft, że Poft, Boski gniew hamuje. Czyliż bowiem Ni- 
niwitowie poftem nie przebłagali Boskiey pomfty? czy- 
liż Izraelicowie, kiedy pościli, y mowili: Zgrzefzylz/my 
Panu, Od utrapienia nie fa uwolnieni? czyliż nie poft za- 
bicie Mardocheufza y wiżelkiego ludu Zydowskiego 
wftrzymał? chce tedy Ociec Swięty abysmy poftem Bo- 
ską błagali fprawiedliwość.. Nie mała bowiem część jeft 
pokuty poft. Do niey zaś nieuftannie każdego znasu- 
/pomina: Czyliż niewiejz, że cierpliwość Boża dopokuty cię 
prowadzi? Dla tego y my tym chętniey skrufzonym fer- 
cem pośćmy, im Cczęściey y cięźey Boską gniewamy 
iprawiedliwość. Daleko albowiem ciężey y prędzey 
karze Bbg grzechy Żakonnikow, niżeli Świeckich. Im 

RAES : alba- 


| 
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albowiem im więcey nad tych odbierają łask, tym „ści ! 
więkłzekary za grzechy {woje odbiorą. Bardzo bo-s tredyd 
wiem uskarża fię na cięfzkość takich niecnot: Ca jeft, że {prag 
ukochany moy w domu moim uczynił wiecnot wiele © al 


PUNKT IL Trze 
Druga przyczyna jeft: że poftem pokufy diabła, y cia- | M 
ła zwyciężają fię. Jaka bowiem bojownicy nama- mowa 
fzczają (ię, aby zwycięltwo na placu otrzymali, tak żoł- | do czy 
nierze Chryftulowi w poście gotować fię mają do utar- | tylko i 
czki duchowney, aby zwycięzył. Owa tuczy zapa- | (zem 
fnika, a poft ćwiczącego lię w poboźności wzmacnia. | żądliw 
Dla czego? bo im więcey ciału uymielz, tym bardziey | Czem 
dufzę uczynilz duchowną. , Ant bowiem fzatańskie na. | doczel 
tarczywości pofzczącego nie ważą fię nagabać. Ciało | cnote 
poftem wycienczone nie może wierzgać.  Namiętności | go Pra 
wfzyfłkie poświąceniu fą posłufzne. Aniołowie Strożo- | Prórol 
wie pilniey tych ftrzegą, ktorzy dulzę mają przeż poft | fych, 
aczyfzczoną. Fa jedyna przyczyna, dla ktorey SS. O- | niemu 
ciec w czafie letnim nakazuje poft, y roskazuje: W po- | nil, 
ście kocbać fię. Bo tego czafu gorącey pałają żądze cia- | czynk 
ła. Ztey okoliczności fwojemi podufzczeniami żywiey | Ztady 
nacierają diabli. Patrz tedy o dulzo Zakonna, abyś | Święte 
dla mniey pozornych przyczyn, to jeft małey słabości | taki je 
żołądka albo głowy, nieunikała odpoftu. Jak tylkof  Q; 
zaczniefz ciału pobłażać, wraz dufza "słabiec będzie. | nym 
Tyliączne wymowki fławiać ci będzie dla wymożenia Dat o 
dyfpenfy.  Wędzidłapożądliwościiwojey zupełtićrofpu-| poścjj 
s 2 4808 


© 
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tym | ści. Ale czyż nie więcey jeft dufza niżeli pokarm? nim 
bo. || tedy dyfpeńsę uprofifz; fpytay fię, czyliś dzicy miał 


l że || pracę na roli ? 


PUNKT III. 

"Trzecia przyczyna jeft, że Poft wfzelkiey cnoty jeft po- 
T fiłkiem. Zad S. Ociec naucza, Abyfny fobie uy- 
mowali z pokarmu, y napoja, a tak lepiey przykładali fię 
do czytania y modhtwy. Czemuż bowiem pościemy ? 
tylko zebysmy przełamali pychę, a byli pokornemi. 
Czemu pościemy ? dla tego abysmy, zatłumiwfzy po- 
| żądliwości porufzenia, czyftość doskonałą otrzymali. 
Czemu pościemy? tylko, aby poskromiwfłzy pragnienia 
| doczelne pokarmu, y napoju, zabawialismy fię jednym 
| cnot ewiczeniem wolnie. Fa teź intencya Naywyżlze- 
cif go Prawodawey jelt o Poście. Dlatego bowiem przez 
Proroka ludowi lzraelskiemu wymawia poft: Poffow wa: 
faych , y. uroczyfłości wafzych, to jefł. prożnowania wafżego 
-|| zderowidziała dufza moja? bo dobrych uczynkow nieczy- 
-| nili. -Ten tylko poft podoba fie Bogu, który y złychu- 
-| czynkow jelt wftrzemiezliwością, y przyczyną dobrych. 
Ząd y.przez Proroka Joela przykazuje: Poświęccie pofl, 
Świętemi uczynkami poft zaczynaycie, a wtedy poft 

il taki jeft przyjemna ofiara w obliczu Pańskim. 
Czyliż więc, o Zakonna dulzo! w Duchu skrufżo- 
| nym, y upokorzonym ochotnie pościfz? Gorliwym był 
Pan opó, 3 przepuścić ludowi fuemu dla pofu. Czy 
-| pościlz dla pokonania łatwiey pokus? Nie paźrzy Bog na 
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poł, w którym fię dzieją wole, y roskofzy, włafiej », Czy pt: 
pościlz dla otczymania cnot/ -Te fg dat (w których fobie A yovi 
Bog upodobał, Załuy, żeś dotych czas tak zprzymulem, |p. W 
y bez należytego końca pościła. Poftanow pościć w, pok. 
Duchu skrufżonym, abyś gniew. Boski odwrociła: Po- |iedność 
ścić4 abyś zwyciężyła pokufy, łatwiey., „y-poźądliwośct:. | pie póć 
Pościć, abyś goręczey, y jedynie fię. ftarała o cnoty.  |tuwlz 
niewol 


NIEDZIELA TROYCY;SŚS. omyln 


O CZCI TRÓYCY SSS. shea 
Na Gloria Patri'w/zy/6y niech wfłaną dla pofzanowania 
TROYCY SSS. . Z Rozdz. 9. 
powi 


PUNKT I. 
oba 


e był SS. Ociec nafz wybornym TRoycy Nayświętlzey profil I 
chwalcą , wydajefię jasno ztego, że fwoich doufła- emili 
wiczney czci oneyże temi słowami obowiązał: Na Glo- kę 
ria Patri w/ży/6y_ miech wfłaną dla pofzanowania Troycy (anemu. 
SSS. Y słufznie. Kazdego czalu była naywiękfzym: ego, 
pofzanowaniem czczona Troyca SSS. jeden Bog. Na- jeenie S 
przod bowiem przez wiarę. Słuchay mowiącego Pfal- kiego d 
mifty: Słowem Pańskim ftwierdzone få Nieba, y Duchem 
ufa jego wfzelka moc icb. Gdy nazywa Panem, wierzy w 
Oyca. Gdy mianuje Słowe, wierzy w,Sytia. -Gdy 
wipomina: Ducha, wierzy w Ducha Świętego. 4 Opo! posc. 
wiadana bowiem była Troyca SSS: „Jeden Bog zaraz od [E 
początku świata, kiedy Bog jeden, wetrzech psc: 
rzekł: 


5 
© 


NA NIEDZIELE, TROYCY ŚWIETEY. , 715 
rzekł: Uczyńmiy człowieka macbraz , y podobieńftwo nofże: 
| Y* Uczynił Bog czlowieka, według obrazu Boskiego uczynił 
go. Wpierwizym wierlzu, gdy Bog Ociec mowi dó 
|Społ-Sprawcy Syna, y,DuchaSwiętego. W drugim zaś 
jedność pokazuje liç titoty Boskićy. Nic bowiem tak fię 
nie pódóbaIroycy SSS., 'jako profta wiara w fiebie. Bo 
tu wfzelki umysł ludzkifię żacimia, y przymufzafię być 
niewolnikiem posługi wiary. Tazas wiarą czci ię nie- 
omylna jey prawda. “ Ty zaś kiedy: Ma Gloria Patri dla 
pofzanowania Vroycy SSS. wfłajefa ,* €źei: ją żywą wiać 
rą. ! ole s: ż 
isjP, BENDK T M. 

(Fowtóre przez nadzieję. . Zaifte gdy Abraham Trzech 
obaczył, æ jednemu fie poklonit, z ufnością wielką, 


kéy [profit Boga jednego we Trzech Ofobach: - Panie jezeli 
ufa. |zzalazżem łaskę w oczach twoich, nie zutjay sługi fwego. O 
Go- | jak fie podobała ta pobożna ufność Abrahama Bogu je- 


|dnemu we Trzech Ofobach! wfłąpił do niego; bawił fię u 


ycy Jer ZY z o) 
zym (nego, Sarze żonie jego obiecał Syna. Objawił mu zatra- 
Na. |eenie Sodomy, y Gomorry. Uczynił go Ovcem wiel- 


kiego Narodu, y męznego, wktórym były ubłogosłać 
wione wlżyftkie Rodzaje ziemi. Nic tak bowiem nie 
podoba fię Troycy Sss. jak pobozna, fłateczna, y pokorna 
ufność w hiebie, Nadzieja cżci jey nieskończoną wier: 
 pość. Nadzieja czci jey niezmierne miłofierdzie. Nadzie- 
E czci jęy nieograniczoną fzczodrobliwość. Nadzieja 
czci jey miewyczerpaną wfzyfłkich dobr przepasć. Ty 

2 Xxxx 2 tedy 
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tedy kiedy wa Gloria Patri dla pofzanowania Troycg SSS. | yn 
wyfłaj/ż, fzanuy ją nadzieją mocną, pobożną, y pokor- «| Święte 
R | łaską $ 
, [tych © 
PUNKT M. Foa sl 
potrzecie przez miłość. Tą miłością czcił Izajafz Troy- | lzatox 
ce Sss., kiedy słyfzał Seraficzne owo miłości pienie, |W% P 
którym - dway Serafinowie jeden do drugiego mowił: 
Swięty, Swięty, Swięty, Pan Bog zafłępow. _ Niechciał | W Pi 
bowiem pienia tego miłości dobywać, pokiby pierwey | 
wąglem ogniftym przez jednego Serafina y odgrzechow | 0 
nie był oczyfzczony: y miłością zapalony. Nic tak 
bowiem nie podoba fię Troycy S68., 'jak ku niey fzcze- | g/g 
ra miłość. Ta miłość czci jey nieskończoną dobroć, 
Ta miłość czci jey uwielbioną iltotę. ` Ta miłość wlzy- 
ftkie jey czci doskonałości.  Gielzy fię z wlzyftkiego | q,, 
dobra, które ma Bog jeden we Trzech Ofobach. Ow- pav 
fzem życzy z Swiętym niektórym Oycem, aby wlzyftko 
co ma Bog, dobro odziedziczył, aby to dobro wizel- | y.p 
kie Bogu fwojemu jednemu we Trzech Ofobach mogła | 
dać. Ty tedy gdy ma Gloria Patri dla pofzanowania Trog- 
ég Swiętey wfiajefz , czci ją fzczerą miłością. —. JM 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! wma Gloria Patri zaraz |. di 
wfłajefz dla pofzanowania Troycy Świętey, żywą ją |” 
czczącwiarą? Prawdziwy jefł Ociec, Prawdą Spr; Prawdą | 
Duch Swięty. Czy na Gloria Patri zaraz witajefz dla po- 
fzanowania Troycy Świętey , nadzieją ją czcząc mocną? 


Nadzieją nafzą, zbawieniem nafżym jeft Trogca Najświęt (za | też tal 
a GZM 


Cię Cz 


= 
(dą, „= | 
` 4 | 


SA 


Na PONIEDZIAŁEK PO SŚWIE,TEY TROYCY — IQ 
ISS. || Cyna Gloria Patri wfłajefz dla pofzanowania Troycy 
kor: || Swiętey, czcząć ją lzczerą miłością? Miłością jef Ociec, 
łaską Syn, (połecznością Duch Swięty.  Załuy, żeś do 
|„tych czas lroycy Nayświętlzey nie ufzanowała należy: 
cie.  Poftanow: Na Gloria Patri: zaraz witając dla po- 
toy. || (zanowania Troycy Swiętey , onęż czcić przeż wiarę ży- 
enie, || wą; przez Nadzieję mocną; y. przez [zczerą miłość. 


hl 
rall W PONIEDZIAŁEK Po Sss. TROYCY. 
| -= O WDZIĘCZNOSCI KU OYCU STWO. 


is RZYCIELOWI. 
e|) -Oddajmy chwałę Stworzycielowi nafżemm, Z Rozdz. 16. 

roc, 

ty PUNKT L 

O: Dziwnym fpolobem SS. Ociec nalz zapalał fie ku chwa» 
Qu le Boga Oyca Stworzyciela, kiedy famego Stworcę, 
y | a w nim wlzyftko obaczył ftworzenie. Poznał dobro- 
ke”  dzieyftwo ftworzenia. Pożnał, jak wlzyftkie ftworze- 


| nia naten koniec człowiekowi powinny słażyć Z tey 


e 


przyczyny przykazał, abysmy Sfedm razy ma dzień od- 
dawali ćbwałę Stworcy nafzemu nad fądy (prawiedliwości i fno- 
jeg. Na ten bowiem koniec y ty mocno uwaźay dobro- 
dzicyftwo niezmierne ftworzenia Iwego. Stworzył cię 
Bog Ociec, opuśawłzy niezliczone inne podąbneftwo- 
„| rzenia w (woim niczym. Stworzyłcię, przewidziawfzy 
też talewiele, y wielkich grzechow twoich. Stworzył 
| cię człowiekiem na obraz (woy. Stworzył cię z nay- 

| XXIX 3 wybor- 
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wybornieyfzemi. przymiotami natury na ciele, yrnaduż , 
zy. . O: Stworco moy |- jakie tobie! powinienem oddać i 
dzięki, żeś. mnie fiworżył? Zaifte metylko Sżedm razy, jeż, 
ale „kazdego momentu: ua dzień jefemi obowiązany tobie odz, | oj 
dawać chwatę. „Prawda ,. żeś mnie raz ftwoczył,oale ka: tą ftwó! 


zdegocielzyfz momentu! Ire 
PUNKT IL Rt. R 
natury 


waż koniec ftworzenia' wego. | Na to bowiem czło- pprzebie 

wiek ftworzony jeft, aby poznał Boga Oyca Stwo- zywa 
rzyciela; poznanego kóchał, kochanego ofiągnął folia- lhini 
gnionego zażywał; do niego żawiże przyłtając, ktory MAVA 
jeft nieśmiertelnym, zycia też on-beziterminugabyido- (fiy (ą 
itąpił. Naywiękizym jeft człowieka błogosławieńftwem,. złym ft 
poznanie, y kochanie Stworżyciela. Do tego błogo- fé móc) 
sławieńftwa, kto w wlzelkiey. fprawie, y namiętności albo pó 
fię nie pnie, biogósławieńftwa , do ktorego; jent ftworzoć pi qe 
ny, wfzyftek chybia. O dziwna Boga Oyca Stworzy- doprów 
ciela mojego łaskawości. . Nie tylko mnie naobraz.,y. bej gy: 
podobieńftwo fwoje ftworzył, ale mi toż famo zako- i yy, 
niec tworzenia mojego błogosławieńfiwo  naznaczył, kęk ym 
którym fam jeft ubłogosławiony. ` © mnie niewdzię- DOZNA: 
eznemu ftworzeniu! dotychczas. nie dązyłem do tego żyć dla 
końca. /Ale'teraz, o Qycze! O,Stwotco moy ! wizy: ble py, 
ftkiemi fiłam poznawając ciebie, y kochająt, odda- będą A 
wać tobie będę dzięki. bawia 


i yü NKT peny 


bi ciebić 
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ia | PUNG K TIL 
IKA leria jak wizyftkie ftworzenia, aby. tobie dla twego 


"|" końca: otrzymania służyły, od Boga Oyca Stworcy, 
ka, fa ftworzone.. Niebu, ziemi, y.wlzyłtkim 'rzeczom, 
które fa nanich, kazał, aby dogadzały potrzebom two- 
/im., Roskazał, aby bieg roku, owoce nalieniow, y'całey 
ñatufy skarbami tobie pożytecznemi byli. _ Wlzyfłkie 
'|przebież ftworzenia, a obaczylz, ze lą ftworzone:dla 
` |używańiia twego, y; dla otrzymania poznawania y ko- 
Chania Stworcy twego. Siebie fimego uważay, a.oba- 
czyfz; zetobić mocy dufzy, y,zmysły ciała naten je- 
"| dyny fą dane koniec. „Na dobrym więc zażyciu, lub, 
złym ftworzenia, y nadobrym, lub złym przykładaniu 
-|fięmocy, y zmysłów twoich zawisło zbawienie wieczne, 
albo potępienie twoje. Jeżeli tylko, żażywalz ftworze- 
"|pia, ile byc mogą do poznawania, y kochania Boga, 
doprowadzą cię profto do końca ftworzenia twego. Je- 
teli na złe używafz, tylko dla fwojey uciechy, poftaci 
ch ofzukają Cię na wieczną twoją zgubę. Jeżelinaofta. 
jek y mocy dufzy, y zmysłów ciała używalz tylko dla 
poznawania, y kochania Stworcy 'fwego, będą. ci. słu- 
zyć dla ofiągnienia błogosławieńitwa twego. `; Jeżeli na 
de używafż ich dla wykonania włafhey pożądliwości, 
ida inftrumernami potępienia twego. Prożno fię za- 
jawiafż, o ferce moje mądre, y wyborne nad wizelką 
jodność temi, co (4„prożnością prożności.  Niezdo. 
i, ciebię być podległym ftwotzeniom, ale niemi rządzić, 

u; Te 


Na WTOREK Po Sweer TRovcyY. "2 
ża. || Być wdzięczną, y dziękować mu, dążąc do końcaftwo- 
epo- || rzenia (wego w wfzelkiey fprawie, y namiętności: Być 
Ozne | wdzięczną, y: dziękować mu dobrze zażywając mocy 
Rość||„fwoich, y ftworzenia dla końca ftworzenia Iwego. 

prze || ANA Os Ś 

BR WE W TOREK Po Sss. TROYCY. 

wiat di ? | 

‘kol O WDZIĘCZNOŚCI KU SYNOWI ODKUPI- 
chać || CIELOWI. || 
kol Zofawiwfzy dziewigédziefigt dziewięć owiec na gorach, pofzedt j 
jedney owcy fzukac, która fię zabłąkała,. Z Rozdz. 27. 


FONKM L 


vego; 
chwa 
że ciel 


jm je | 


„Być dujefz. T 
Boglpienia litował fie ciebie Zbawiciel twoy, że gdybyś je- 
en był, wizyftko dla miłości | twojey ucierpiałby, co: 

i XNE za. 


22 MEDYTACYE | 
za cały narod ludzki ucierpiał, O przedziwna miłości | Ten ci 
Odkupiciela nafzego ! nietylko Aniolow opuścił, a mnie, pienie 
odkupił, ale też mnie ukochał , kiedym naygorlzym Y krwią 
nieprzyjacielem był jego. Na tym bowiem nadewizy-, |naprat 
ftko Odkupiciel moy miłość fwoją we mnie pokazał, bo | moy: 

dym jefzcze był grzefznikiem, Za mnie umarł. Coz | wienia 
„oddam tobie o nayłaskawizy Odkupictelu moy za twoją |fowyć 
ku mnie niewysławioną miłość? Oto! innego daru dać 
niemogę, chyba ze wzajemnie nad.miłość twoją nienie | 
będę przekładał. za 

PUNKT IL lyk o 

tąd dochodź pracy y boleści Odkupiciela twojego: |ma m 
Pofzedź jedney fzukat. Pofzedł z Nieba na ziemie, ftwa nz 
kiedy witąpił we Wnętrzności Panieńskie, y ludzką przy- ge Niel 
jal naturę. Pofzedł ze Wnętrzności Panicúskich na pusi |poprze 
ftynią tego świata. Szukał owieczki przez nie mały [drogi 
czas, ale przez 33. lata. Szukał opowiadając, fzukał |rowną, 
cuda czyniąc. Szukał łaknący y pragnący: Szukał, |wktór 
całe nocy trawiąc na modlitwie. Szukał śmiertelne za (zakryte 

Gdzki cierpiąć.  Którey ułomności tak wfpołżałował, [bogaćt 

że ją na Swięte barki fwoje raczył włożyć. Jey grze- błądząc 

chu podobieńftwo przyjął. Na (woje barki cięzar grze- włłąpił 
chow nafzych włożył. Na (woje barki karę od nas za- had wf 
służoną przyjął  Ułomnośći nafzey takfię htował, iż kupi 
wfzyftkie ułomności natury nalzey oprocz grzechu przy- 
jat na fię.  Ułomności nalzey tak żałował, iż, za nas u- 


cierpiał, Podobnym ftat fię Pelikanowi ofietocenia. 
i Ten 


gdyby. 
BA 


= 


NA WToREK Po Sweter TRoYCY. 12% 

oci || Ten cięfzko nofem fwoim fie rani, aby pisklęta za skro-. 

Mnie |, pieniem krwią ożywione były. Tak Chryftus własną 
krwią fwoją zycie, które ftraciismy byli grzelząc, nam. 

|| naprawił.  Coź oddam tobie onaysłodfzy Odkupicielu 
moy! za niezmierne twoje prace, y boleści? Kielich zba- 
wienia wezmę, abym przez cierpliwość mąk Chrylłu- 
fowych zasłużył być uczeftnikiem. 


PEUN- RTE 

| Ztąd uważay zacny koniec odkupienia twojego. Jedney: 
owieczki, która zgineła była, fzukał. Zbłądziłeś 
był od Nieba nadrogę piekła. _ Zbłądziłeś od zbawie- 
'||ma na drogę zatracenia; zbłądziłeś od błogosławien- 
jftwa nadrogę potępieniawiecznego. _ Szukałcię na dro- 
rzy-||gę Nieba, Zbawienia, wiecznego błogosławieńftwa. Sam 
'| poprzedził słowem -y przykładem. Uczynił, y nauczył 
drogi życia. Drogę pokazał. Drogę przykrą uczynił 
rowną. Owlzem fam ftał fie drogą świadećtw Bożych, 
w którym wfzyftkie skarby Mądrości, y umiejętności ią 
ie zajzakryte, abyśmy fię w nich wefelili jako we wfzyftkich 
ował,|bogaćtwach.  Naofłatek w ten czas dø trzody owieczkę 
grze- |błądzącą: zaniosł na Świętych barkach (woich; kiedy 

grzes|wftąpił do piekłow , Jeńcow wyprowadził. Wftąpiwiz 
as zanad wfzyftkie Niebiofa między Anielskiemi chorami od. 
ał, iżkupionychludzi pofłanowił. . O niezmiernedobrodziey-. 
przyfłwo Odkupiefia mojego! na cożbym fie miał uskarżać, 
nas u-jgdyby mnie był wbryle potępienia zofławił; kiedy A- 
ceniajuoła tfrżefzącego nie odkupił? Ach! nayukochańfzy 
Tei A Yyyy 2 Od- 
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Odkupicielu moy ? Coźoddam tobie iżeś mię odkupił, a 


tak odkupił, y że przez fiebie famego odkupiłeś, y tak za- (| pelni 


cny koniec? Coż wdzięcznieyfzego dać mogę * jako gdy | 


zaprę fie mnie famego; abym pofzedł: za Chcyftufem? 
Czyliż tedy, 0 Zakonnadufzo! wdzięczna je tes Odku- 
‘celowi (wemu,nadgradzając miłość jego miością twoją? 
-  Nikczemna rzecz jeft, co kolwiek byś dała temi, który fig O 
łego dał z miłości tobie, chyba gdybyś fig fama całą dała jemu 
z miłości. Gzy jefteś wdzięczną Odkupicielowi fwemu 
cierpiącemu Za ciebie fpołubolewając? Kocha fie w towa- 
rzyf-ach męki fwojej. Czy jefteś wdzięczną Odkupicie- , 
Jowi (wemu ciebie na Swiętych ramionach fwoich odna- 
fzającemu do Trzedy: Anielskicy, idąc. jego sladami? 
Dla tego wdział na fiebie ciato, abyś miała widoczny przykład, 
którybyś uasladowała. Załuy za twoją niewdzięczność ku 
Odkupicielowi fwemu. Póftanow być wdzięczną wza- 
jem miłując: Społbolejąc: y chodzić sladami jego. 


We SZRODĘ Po Sss. TROYCY. 
O WDZIĘCZNOŚCI KU DUCHOWI SWIĘTEMU 
POSWIĘCICIELOWI. 3 
Robotnikówi fwojemu będzie raczył pokazować przez 
Dacha Swiętego. Ł Rozdz.']. 
PUNKT L 


Stworca poftawił człowieka w Raju roskofży, aby” pra- 
cował, y firzegł jego. Ale człowiek obydwłoch nie 
+ f ci Uczys 
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NA SZRODE, Po ŚwIE.TEY IROYCY. "Og 
a | uczynił rzeczy. . Nie pracował; nic nieczynił, bo po» 
za |) pelnił grzech. Nie ftrzegł go, bo pozwolił piekielnemu 
dy | wężowi wniść.  Przyfzedi Odkupiciel naświat. Szukał 
mć „| „Robotnikow.  Wfzyftkich znalazł prożnującemi. Nie 
| pracowali w winnicy dulzy fwojey. Dla tego ta, zamiaft 
| jagodow cnot przyniosła agreft wyftępkow. Jego gorz- 
- | kość fprawiła, że zęby nayukochańlzego Odkupicielą 
em | zdrętwiały. Aby przecie pracował człowiek, przyfzedł 
emu || Duch Swięty Poświęciciel nafż. Ten za poprzedzającą 
| łaską fwoją człowieka pobudził do pracy; łaską. fwoją 
Cie. „| wfpomagająca w robocie dopomogł, a za łaską fwoją 
dna- | pofilkującą dokonał dzieła. O dziwne raczenie Ducha 
| Świętego! O, dziwna łaskawości Boga-Oyca;, y Syna, 
klad, |. który, jak mówi SS. Ociec nafz: Robożuikowi fwemu bg- 
skuff daże raczył pokazywać przez Ducha Świętego. Na nicby 
wza: | fię nieprzydało było tworzenie, y odkupienie człowie- 
p | kowi, gdyby nieodebrał był łaski DuchaSwiętego. Ni- 
| | gdyby był nie pracował na koniec ftworzenia, y Odku- 
AT | pienia (wego. O jak malz być wdzięczną dufzo Zakon- 
| na Duchowi Świętemu! Abyś temu dobrodziejowi po- 
MU | winne oddawała dzięki, uważ , wiele razy poświąca Cic- 
| Die. 


> PUNKT IL 

Niezmierna zaifte miłości, y hoyności Ducha Swię- 
| "tego! lędlwo fię narodziłeś, już znowu zwody, y 
paj Ducha ao odrodziłeś fię. Wybrał ciebie „zwielu 
chnie] . tyfięch ludzi heretyćkich, y pogańskich, a dołaski chrztu 
uzy? 5 Yyyy 3 powo- 
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powołał. Y abyś nigdy tey pierwfzey, a naywiękfzey 


| F ucha 
t 


nie utracił łaski, przydał potwierdzenia łaskę. Skoro: gl; 140% 


zaś y pierwfzą łaskę, y łaskę potwierdzenia utraciłeś 
złosliwie, znowu przez wannę pokuty: fzatą pierwiżey ła- 
ski przyodział ciebie. Słowem, tylekroć cię razy po- 
świącał, ilekroć razy jaki przyimowałeś SAKRAMENT. A 
co ofobliwą jego w tobie zaleca miłość, niewinność na 
Chrzcie Swiętym wziętą znowu powrocił tobie. na Świę- 
tey ProfeByi. Już lecz poprzedzające łaski, wipoma- 
gające, yfpołrobiące, ja ich wyliczyć mie mogę. Z tych 
zaś uwazay, jak częfto Pan zobotuskowi fwojemu raczy po- 
kazować przez Ducha Świętego „a jakaby niewdzięczność 
była, nie uważać na dary Ducha Świętego , czalem po- 
gatdzać, y utracać. Abyś napotym y daty fzacował, 
y za dary był. wdzięczmym, uwaź, jakiemi (pofobami 
wdzięczność fwoję Duchowi Świętemu, Poświęcicielowi 
fwemu mafz oświadczyć. 


PUNKT HL 
Szrodek naylepfzy pokazuje SS. Ociec, gdy mowi: Ro- 


botnikowi fwojemn będzie raczył pokazywać przez Ducha 
Swiçtego Pan. Nic niejeft przyjemnieylzego Duchawi 
Świętemu, jak gdybysmy (połrobili złaską jego. Tro- 
jako zaś [połrobiemy: złaską Ducha Świętego.  Naprzodz. 
Otwierając ferce nalze na Boskie natchnienie. * Bo kto 
zatwardzia: ferce, wfżelkie objasnienie, y natchnienie 
Ducha: Swiętego: ruguje. Dla tego SS. Ocie( napomina: 
Otworzyw/zy oczy nafze ua Boskie swiatto, wrytymi mami 
i | siue 
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NA SZRÓDE, Po Sweter TROYCY. 
, Słuchaymy Boskich codziennie głofzących rzeczy, czego mas 
) wapomina głos, mowiący: dziś jeżelibyście słuchali głofu je- 
W go; miecbcieycie zatwardziać ferc wafzych. ` Powtore, we- 
|, dlug oświecenia Boskiego ufławając od grzechu. Zwykł 
albowiem Duch Swięty bojaznią Bożą pierwey człowie- 
ka odftrafzać od grzechu. Przeto SS. Ociecnapomina: 
Kto maufzy do słuchania, niech słucha, coby mowił Duch Ko- 
ściołom. A coż mowie Podzcie Synowie, słucbaycie mnie, 
bojazni Bożej nauczę was. Potrzecie według natchnienia 
Ducha Świętego dobrze [prawując. Kto bowiem na- 
tchnieniu jego nie jeft posłufzny, pomału fię w upor 
wprawia, aby fię oczywiście Duchowi Swiętemu fprze- 
ciwiał.  Ztąd znowu furowo nam Duch Swięty przypo- 
mina: Kto ma ufzy do słuchania, miech słucha, co by mowił 
Duch Kościedom. A cożmowit Dążcie, gdy światło zywo- 
ta macie, aby was ciemności śmierci nie ogarneły, O Duchu 
Swięty, Poświęcicielu dufzy mojey! nieskończone od- 
daję ĉi dzięki, żeś mnie tyle razy poświącał. Zal mije- 
dnego, żem tyle razy łaską twoją gardził. Odpuść mi 
za miewdzięczność tę naywiękizą. Odtąd tylko zyć‘ bę- 
de według łaski twojey , Amen. 

- Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! będziefz wdzięczną 
Duchowi Swiętemu , Poświęcicielowi fvemu, otwiera- 
jąc mu ferce fwoje£ Farao był zatwardziałym , bo fêrce 
fwoje zaufze zamykał Duchowi Świętemu. Czy będziefz 
wdzięczną Duchowi Swięcemu, Poświęcicielowi fwemu 
według jegy objasnienia unikając złego? Miczbożnemi fa 
owi Kipłant Zydowfęy, bo grzechu (tego poznać, y chronić 

Ś y 
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fię jego niechcteli , fprzeciwiali f Duchowi $więtemu. Gzy ikg. 

jefteś wdzięczną Dychowi Swiętemu, Poświęcicielowi ( MENT 
iwojemu według jego natchnienia czyniąc dobrze? Saul, J WS i 
że był Duchowi Świętemu nieposłu(zny., złemu jeft oddany Da-., | zamie 


chowi. Załuy za (woję niewdzięczność ku Duchowi Swię- | jeko 
temu. Poftanow, jemu być wdzięczną, a ferce otwie. | dzieś 
rać, według jego natchnienia złego lię chronić, a do- piek 
brze czynić. wan 
jedne 

A CM" RZOPTYYCCY" PP ha mi ava W al y eT 
Na UROCZYSTOSC BOZEGO CIAŁA, | 7 
cny, 

O WIERZE W JEZUSA UT AJONEGO W NAY- Niebi 
SWIĘJSZYM SAKRAMENCIE. łych. 
Zakończywfzy służbę Boską, wfzyfly z wielkim milczeniem Tak 
mają wychodzić, y uczynić pokłon Bogu. Z Rozdz. 52. | nie dj 
JE | wiare 
PENR: Tl | | umar 


Wielka była wiara SS.Oyca nafzego BENEDYKTA WJE- 


zusa. utajonego w Nayświętlzym SAKRAMENCIE. lą | gy 
wiarą cuda czynił. Umarłych wgrobach wskrzelzał, | Uma 


Zkąd y. nam zaleca żywą wiarę w Nayświętlzy SAKRA- BE 
MENT. Y słufznie, bo wfzyfłko jeft prawdziwe, co Bog who 
o Nayświęt(zytn SAKRAMENCIE y ftać lię, y wierzyć roskas Joe " 
Zał. - Sam hę codziennie od Kaplanow na Oltarzu po- becie 
świąca wtajemnicy, y ofiaruje lię, którą Chryftus w s. 
Wieczerniku naypierwlzy poświęcił, y ofiaręwał Przed- | 
wieczna Prawda to mowiła, kiedy, Apoftołomięgy ich ua 

l 


Naftępcom Kapłanom roskazał: To czyńcie na moję.b amią- 
i REREN 


Ț 
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| tke. Też fame f4 słowa, któremi Chtyfłus ten SAKRA- 

| MENT (prawował. Ztąd y teraz chleb y wino niewypo- 

/ wiedżianym przemienieniem w Ciało y krew Chryftufa 

| „zamieniafię. Tenże rownie Chryftus Bog, y Człowiek 

o | jet obecnym, ktory fięj dla nasnarodził, y znami trzy- 

| dzięści trzy lataobcował. Tenze ChryftusBog y Czło- 

wiek jeft obecny, y wdzifieyfzey Procefsyi Solennie by- 

wa nofzony, ktory niegdyś odniezbożnych Zydow od 

jednego fądu do drugiego popychany , a potym jeft u- 

krzyżowany.  TenżeChryftus Bog y Człowiek jeft obe» 

cny, który chwalebnie zmartwychwfłał , wfłąpił na 

Niebiofa, a z tamtąd przyidzie fądzić żywych, y umar- 

| łych. Nie dyfputować tu trzeba, ale proto wierzyć. 

dak pierwfi Chrześcianie za tę prawdę umieli umierać, 

nie dyfputować. Ty więc nie rozftrząłay iftoty , ale 

wiarę twoją, czy koło tey tajemnicy żywa jeft, albo 
umarła? 


niem, 


PUNKE M. 

U marłą wiarę mieć o Nayświętlzym SAKRAMENCIE zdają 

ię, którzy tyle razy przezdzień, y noc wychodzą, 

wchodzą, przechodzą, y miefzkają w Kościele, a prze- 

Cie nie.uważają Boga w Nayświęrfzym SAKRAMENCIE O- 

becnego. Zadnego, albo przynaymniey nieochotnego 

Jak jedyni miłości ztąd nie poczynają nabożeńftwa. 

dają fię mięć umarłą wiarę o Nayświętlzym SAKRAMEN- 

CIE, którzy dzień y noc prżedtym Nayświętfzym Sa- 

| xRAMEfIEM, który czczą obecni Aniołowie, ipiewa- 

ieS En EZZ > 
| tkę. 
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ją, a przecie nigdy, ałbo rzadko uważają, że w Nay- | jego 
świętlzym SAKRAMENCIE, Bog na nich pogląda,:y widzi | pra 
wizyftkich. -W fpiewaniu, y modlitwie (wojey ztąd W było 
żadnym affektem fię nie zgadzają z głolem.- Zdają lię | Pann 
mieć umarłą wiarę, ktorzy poświęcają, służą.doMizy, | bwil 


Swiętey, albo fą przycommi, albo nawiedzają Nay- | kupic 
świętlzy SAKRAMENT, a przecie nie uważają, że | wiet 
Bog jeft obecny.: Bez czyfłości ferca , y skruchy łez, | abys 
zyzumieją , że fg wysłuchani. Jeżeli bowiem. chcemy: z ludze "| fmak 
mi okazałemi codoucba mowić, nie ważemy fię, tylko z poi | ski, 
korą, j pofżanowaniem; tym bardziey Paun Bogu iwfzech | jekt 
rzeczy z wfzelkg pokorą , 3 Jzczerością nabożeńft wa , trzeba | bra, 
służyć, ) fupplikowa, A jeżeli fami Serafinowie, y Ghe- | payu 
rubinowie zlękaniem czczą Boga Człowieka w Nayświęc- |. xa 
fzym SAKRAMENCIE , z jaką bojaznią, y drzeniem służyć | czio 
mu będzie człowiek, gdy jeft prochem, y popiołem, | wiara 


nikczemnym grzelznikiem? wiara ich tedy umarła jelt, | pezec 
którzy Boga, którego wierzą być obecnym, nie czczą | mf 
| Nays 


przytomnego. 


| niet 


twoj 


PUNKT ML 


Zywą mają wiarę, którzy, gdy wierzą że Bog jeft o- ( 
becny , według jakości wiary Iwojey y obecnego | rzylz 
należytym pofzanowaniem , y nabożeńltwem: czczą. | hc 
Ktożby fię bowiem naywięklzego polzanowania nie na- | pone 
bawił, gdyby wierzył, że jeft Chryftus.okecny , który | prawi 
jet złożony ztrzech itot, to jeft. , Boftwy, dulzy, y | Saw 


jego bowiem Boftwo przenofi wyo. FyDulza 
SĘ AEC: 


je m 
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Na Uroczystość BożEGO CIALA. 73E 
jego przenofi wfzyftkie dufze, bo jeft pełna łaski, y 
prawdy. Ciało jego przechodzi wfzyftkie ciała, które 
było wzięte z ciała poświęconego Nayswiętfzey MARYI 


£,|, Panny, a zjednoczone zBoftwem.  Ktoźby fię niena+: 


bawił, gdyby wierzył, że Chryltus jeft obecny, od 
kupieniem, słodkością, y zbawieniem moim? On bo; 
wiem fzacunek odkupienia w tym SAKRAMENCIE zoftawił, 
abys fobie tym żywot kupił wieczny. On tobie daje 
fmak nieofzacowany wtym SAKRAMENCIE, wfzelkiey ta- 
ski, y świątobliwości, y wfzelkiego dobra pełny. On 
jeft tobie w tym SAKRAMENCIE zrzodłem wfżelkiego do- 
bra, zbawienia, zdrowia, y żywota wiecznego. O 
nayukochańłzy Jezu! czczę ciebie naboźnie wtym Sa- 


- KRAMENCIE| Wierzę, żeś jeft obecny tam z Nayświętfżym 


cziowieczeńftwem, y Boftwem. Ale o jak jeft słaba 
wiara moja, lubo bowiem to niewątpliwie wierzyćbędę! 
przecie bez pofzanowania, y nabozeńftwa w obliczu two- 
im fłoję. Bez wlzelkiego ferca affektu zofłaję. Ah! 
Naysłodlzy Odkupicielu moy! pomnoż mi wiary, abym 
nie tylko wierzył; ale też według wiary mojey obecność 
twoję godnie raczył fzanować. 

Czyhż tedy, o Zakonna dufzo ! niewątpliwie wie- 
rzyłz; że Chryftus jeft obecny w Nayświętlzym SAKRA- 
MENCIE na Oitarzu?  Mzech odfigpi wfzelka wątpliwość , 
pomiewa/ż, który jef (prawcą widoku, on też jefł świadkiem 
prawdy. Czy nie malz umarłey wiary o Nayświętlzym 
T Kto według tego, co wierzy, mie czyni, tego 
jej un irda Wiara, Gzy malz żywą wiarę ku, Nayświęt= 

a Zzzz 2 fzemu 
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fzemu SAKRAMENTOWI? Pofzanowanie , J nabożeńfiwo twoje 

w obecności jego fędziami będą.  Załuy, że tylko uiache. G 
miałaś wiarę tego Nayświętlzego SAKRAMENTU. Pofta- S 
now: Niewątpliwie wierzyć, że jeft Bog obecny w Nay- , rzekł: 
święcłzym SAKRAMENCIE Na Ołtarzu, y przeto chronić od na 
fię wfzelkiego niepolzanowania, a przed nim ftać znay- | MENGI 


myi 
my; « 
fus P 


więkfżą czcią, y nabozeńftwem. by 
upi 

W PIĄTEK Po BOZYM CIELE. Gi: 

za dzi 

O NAWIEDZANIU NAYSŚWIĘTSZEGO wali. 
SAKRAMENTU. nilz, 

Brat „ któryby fig chciat ofobliwie modlić , nie mają mu a 
przefzkadzać. Z Rozdz. 52. : ay 
PUNKT L GE UI 


Q)ktoby wierzył, że Bog Człowiek jeftobecny w Nay- | Yi 
świętízym SAKRAMENCIE, czy by nie uftawicznie na- | | 
wiedzał jego czyliby niezawłze ftarał fię być przybo- | 
ku jego? Czyliby mogł bez wielkiey dulzy gorzkości 
od niego fię odłączyć? Zaifte do tego famego przyna- 
glałaby część Chryftufowi Jezusowi powinna, nadgroda 
krzywd Chryftufowi uczynionych, obrona Ghryftufa 
ewna. Więc według mysli SS. Qyca nafzegp, wierz- | 
my, żew Nayświętlzym SARRAMENCIE jeftcobecny Bog, 
y Człowiek. Wierzmy, ze słowo Przedwiycznego Oy- 
ca, a Syn Panny Makyi y Matki jeft obecny. "jWierz- 
” my; 


nieski 
| žeje 
| jefto 
| skont 
chac 
dzien 
Uwa. 
SAKR. 
mysl 
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je. || my; żeKról Anielski, y ludzki jelt przytomny. Wierz- 

tla ||my, że głowa nafza jeft obecna. Wierzmy, że Chry- 

fa. I Rus Pofrzednik, y Uwielbiciel 4 AA , Onbowiem , 
ay- „| rzekł: Ja z wami jefłem aż do skończenia świata. Tegoż 

nić || od nas wyciąga pofzanowania w Nayświętlzym Sagra: 

ay- || MENCIE, którego dawno wyciągał od Aniołow. Chce, 

abysmy jego, jako Boga, Głowę, Pofzrednika, y Od- 

| kupiciela nalzego poznawali, y czcili. : Chce, abysmy 

| fię cali jego woli tam poddawali. Chce, abysmy tam 

za dzieło odkupienia powinne jemu dzięki, y chwały da- 

| wali. Rozltrząfni, czy temu obowiązkowi zadofyćczy- 

nilz, kiedy jego iw Nayświętfzym SAKRAMENCIE nawie- 

dzalz? O jak doskonale tey powinności zadofyć uczynił 

SS. Ociec nafz! dlatego zasłużył nie gdzieindziey umie- 

| rać , jak w obecności Jezusa w Nayświętfzym SAKRAMEN- 


CIE Utajonego. 

| PUNKT I 

lay. | MVierzmy że Bog y Człowiek jeft obecny w Nayświęt- 
tej fzym SAKRAMENCIE. Wierzmy, że JEzus który nas 


bo, | nieskończoną miłością kocha, tam jeftobecny. Wierzmy, 
(050 | że Jezus, który naswłalnym Ciałem, y Krwią karmi, tam 
yn | jet obecny. On bowiem rzekł: Ja zwami jefłem aż do 
ke | skończenia świata. Gzy jego wzajem niebędziemy ko- 


| chać? Czy zajego miłość y honor gorliwemi nie be- 
dziemy ?”zaprawdę wiele mamy przyczyn tey żarliwości. 
Bog, Uważ , wjalńcy nienawiści mają Jezusa w Nayświętlzym 
SAKRAMENCJE qtajonego niewierni, y czarownicy? Po- 
mysl jak wiele, y jakie zadawają mu krzywdy niezbo- 
ARE Zzżz.8 zni 


a 


ri 
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zni Chrześcianie, y świętokradcy Kapłani! czyliż nie 
znowu ma twarz jego plują? czyłiż mie biczują* czyliż() 


nie koronują cierniem? czyliz Krzyżananiego nie kładą? h 


czyliż niekrzyzują? plwocmami łą. to miepolzanowania, 
uczyńione wobliczu jego. Biczami fąnieczyftości Kom- 
muńikujących, y ofiarę fprawujących. > Krzyżem lą 
ftrafzliwe świętokraćtwa tak w pożywaniu , y fprawowa- 
niu, . jako też zle uzywanie tego Nayświętlzego SAKRA- 
MENTU.: - Smiercią y grobem lą to (erca, śmiertelnemi 
grzechami zmazane. « [o uważając, czyliż pałać nie bę- 
dziefz żatliwością miłości, abyś tyle y. takie krzywdy, 
takie nienawiści, takie przesladowania kochając nadgro- 
dził ? Kochayże tedy jak możefz Jezusa! kochay y nę- 
dznych, a zaslepionych grzefzników. Modlfię:za nich, 
onych napominay, aby wizyłcy jednym fercem kochał, 
y czcili Jezusa w Nayświętzym SAKRAMENCIE UtajOne- 
go. 


PUNKT NE 
JVierzmy , że Bog Człowiek jeft obecny w Nayświęt- 
f[zym SAKRAMENCIE.  Wierzmy, że tam jeftobecny 


Ociec miłofierdzia, Wierzmy , że tam jeft obecny Bog 
JJ? o 


wizelkiey pociechy. Tam jeft Ociec nie jednego tylko | 


miłofierdzia, ale wfzyftkich miłofierdziow. Tam znofi 
wfzelką dulzy nędzę, bo daruje winę za grzechy, a da- 
że łaskę. Tam znofi włzelką ciała nędzę ;bo słabości 
jego uzdrawia, ulmierza pożądliwości, nataiętności u- 
ipokaja, także prawo do nieśmiertćiności dajć, ER 

* Bog 
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| jeltes? przyftąp do Boga wízel 
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Bog nie jedney, ale wfzelkiey pociechy, który nascie- 
|jfzy nietylko wtym, albo owym, ale w wfzelkim útra- 


ida W pieniu nafzym. On bowiem rzekł: Ja zwami jeffem aż 


| do skończenia świata, (O gdybysmy to żywo wierzyli, 
| byłażby jaka nędza, * któreyby nie zniosł Jezus w Nay- 
święt(zym SAKRAMENCIE utajony» Bogiem wlzelkiey jeft 
pociechy. Ufayże tedy, o dufzo moja! ; w Bogu two- 
im! nędzną jettes? przyltąp do Oyca miłofierdzia w 
Nayświętlzym SAKRAMENCIE, a wyzwoli cię. Strapioną 
kiey pociechy , a pocie: 
| [zy cię. 
| Czykż tedy, o Zakonna dufzo! częfto nawiedzać 
będzielz JEZUSA w Nayświętfzym SAKRAMENCIE utajone- 
| go dla wyrządzania jemu Czci powinney ? Pama Bogatwe- 


„go czcić będziefz. Czy częfto nawiedzać będziefż. Jezu- 


SA w Nayśw. SAKRAMENCIE utajonego dla nadgrodzenia je- 
mu krzywd uftawicznie zadawanych? Górlzwą będziefz 
o bonor jego.: Czy częfto nawiedzać będzielz Jezusa w 
| Nayświętlzym SAKRAMEŃCIE Utajonego dla otrzymania 
| jego obrony w każdey potrzebie, y uciskać Oto! Bo- 
| giem Zbawicielem, y Odkupicielem twoim. jeflem ; przyidz do 
| do mmie, gdy ci zle bedzie  Załuy, żeś- tak rzadko do 
| cych czas nawiedzała. Jezusa w Nayświętfzym SAKRA- 
| MENCIE utajonego.  Poftanow: Częflo. nawiedzać jego 
dla czynięnia jemu czci powinney „dla nadgrodzenia je- 
mu krzywd; jla otrzymania jego obrony. 
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W SOBOTE Po BOZYM CIELE. 


© PRZYGOTOWANIU SIĘ Do SS. KOMMUNII, 
CZY Pop CZAS, CZY Po MSZY SWIĘTEY. 
W dni Uroczyfłe aż. do Mfzy niech fie wfirzymają. 
Z.Rozdz. 35. 


PUNKTE -L 


Przygotowanie do SS. Kommunii, którey wyciąga SS. 
Ociec nafz, jeft poft. Mowi bowiem w Rozdziale 
sg. O Hebdomadarzach , aby dla Kommunii pof wdzi 
Uroczyjfłe aż do Mfz zachowali. Albowiem nie przyłtoi , 
aby kto pokarmu, albo napoju używał ziemskiego przed 
Niebieskim pokarmem. Nie przyftoi, aby kto rosko- 
fżow pokarmu doczelnego, albo napoji skofztował, ni- 
żeliby pietwey nafycił fię roskófzami Niebieskiemi. Nie 
przyltoi, aby kto. pierwey napast ciało pokarmem, y 
napojem doczefhym, niżelibyfię dufza zafihła naydroż- 
fzym Ciałem, y Krwią Pańską. Więc głod ciała ma 
wzbudzić głod dufzy, którymby ten Niebieski odebrał 
SAKRAMENT. Im bardziey od ziemskich roskofzy będzie: 
daleka, tym bardziey zazyje Niebieskich. A im wię- 
cey prożną będzie światowych, tymfię obficiey Niebie- 
skiemi zalili. O dulzo Zakonna!. więc pość: ochotnie 
dla SS. Kommunii. Ale gdy naturalnie jyfłeś poftrą, 
obacz, abyś też duchowny głod ku: temujNiębieskie- 
mu: pokarmówi zachowała.. | ASA ro 
PUNKT 
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PUNET IL 


| Drugie fporządzenie według mysli SS. Oyca nafzego jeft: 


polt od wyftępkow. Gdy bowiem chce, abyszzy: 

poł zachowali wdni Uroczyfe aż do Mfży Swiętey dla. SS. 
Kommunk.. Zaleca” nam też, abysmy fię w wyfłępkach: 

miarkowali.. Do poftu gdzieindzicy przyłącza poft du- 

chowny odwyftępkow. Y fprawitdliwie; ' albowiemitam 

ten mało fporządza do godnego przygotowania Naye. 

świ; tzego SAKRAMENTU bez-tego.., Zkąd przyzwoicie 

| mowi fię o niedbałych, y śmiałych, którzy tak przyi- 
muja Nayświętfzy SAKRAMENT.  Wapeźydezź: pierwep:nay- 

zrowali fig ża chleb, a zgłodniali nafjcals fie. + Bo: pietwey 

| napełnieni wyftępkow pokarmem, naymująfię zachlebi 
Niebieski. Gi bez wątpienia jedzą, a niemogą fię na- 
fyeić , bo chociaż SAKRAMENT ufłami przyimują, ale fię 
mocą SAKRAMENTU nie napełniają., bo niebiorą pozytku; 
zbawienia w pożywaniu zbawienney Hoftyi, ktorzy te». 
któremi fię mapełniali, niecnoty nofzą w mysli. Nie 
nafycają fię, tylko zgłodniali , bo pofzcząc od wyfłępkow, 
Boskie tajemnice odbierają w zupełności cnoty. A że 
bez grzechu wybrani tez mężowie być niemogą, nale- 
ży, jeżeliby który zgrzechow, ktoremi ich ludzka u- 
łomność izpecić nie przefłaje, ftarali fię codziennie wy- 
prożwiać. ” Bo,ktoz codziennie nie wyprozniafię ztego 
w czym wyk/oczy? luboby były naymnicyfzewyftępki, 
kture zgronjadza, pomału lię duch napełnia. Tak zai- 


A Eo priwe świe: od niego bywa odj;ty. pożytek wnę- 


trzne 


e 
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«rznegonafycenia. Dotego napełnienia wyproźnienia nas ftwa, 
zachęcając Paweł, mowi: Niech fig doświadcza fam człowiek, || kto} 
atak pożywa chleba tego, y Kielich pije. Bo omatyconych *| być 
mowi: Kto bowiem pożywa, 9 pije niegodnie, fd pożywa s dne 2 

ije, Którzy bowiem codziennie grzelzemy, codzien- | nym: 
nie ubiegaymy fię do łez pokutnych. Tafamajeftcno- | xR 


ta, ktora wyprożnia, Co wewnątrz dufzy wina fpaja. 
Wten czasfię prawdziwie zglodniali, y poftni nalyce- | matt 
my. 
PUNKT M. win 
"Trzecie fporządzenie według SS. Qyca nafzego jeft poft nie p 
od namiętności. Albowiem do polu przydaje, a- | 1yo 
bysmy niedbalftwa innych czafów oczyfzczali. Coż to fą za | © M 

niedbalftwa innych czalow £ tylko te, wktórefię przy 
wykorzenieniu namiętności wdajemy. Y dobrze poftu N 

tego ód nas wyciąga SS. Ociec nalz. Goz bowiem prze- 

fzkadza pożytkowi bardziey. SS. Kommunii? jak głupia 
jakakolwiek namiętność. Czy, nie Judafzem jeft przy | OV 
ftole Pańskim, kto (ię przyfiada fercem niechętnym, y 
kommunikuje. Czyli nie jeft Judazem wydającym Mi- | 
firza na śmierć, kto nieczyftym (ercem, nieczyftómi ku 
ftworzeniom żądzami , nieczyftemi roskolzy , y prozno- . 
ści chuciami zmazany kommunikuje? Więc niech fig 
ftrzegą , aby, jezeliby nie byli potni od namiętności, 
odobnie niecierpieli jak Judalz, o tymybowiem Pan | 
rzekł: Czyfłem jefeście, ale niewfzyfiy. - Jayalz niebyt 
czyftym. Plugawym był dla złych namiędnóści pop 
o Awa, 


ch 
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las || ftwa, nienawiści, y zdrady. Złym albowiem żądzom 
ek, ||| kto podlega, Boskim tym miłości bankietem nalyconym 
| być niemóże. Ty oddal wlzyftkie od fiebie nieporzą- 

dne affekty, abyś Boską miłością mogł być napełnio- 


nym. A tak godnie przyftąpifż do Nayświętlzego SA- 
KRAMENTU. 

Czyliz więc © Zakonna dufzo! zachowujefz poft 
naturalny do godnie przyjęcia: pokarmu Niebieskiego? 
Przykazanie Kościelne jek. Czyli wftrzymujefz fię od 
grzechow + Zadnaumowa Cbryfiufa nie jefi z Beitalem. Czyli 
wftrzymujefz fie od złych ządz? Serce pełne namiętności, 
nie poymujs Boskiego: bankietu słodkości. Załuy „ że: do 
tych Cżas nie zgodnie y nie według mysli Swiętego Oy- 
ca fwojego gotowałaś liç. do Swiętey Kommunii.. 


NIEDZIEŁA MIĘDZY OKTAWĄ 
BOZEGO: CIAŁA. 
© WIECZERZY WIEŁKIEY: To Jest O SWIĘTEY 
KOMMUNII Pov Czas MSZY SWIĘTEY 
ALBO INNEGO CZASU. 


; Według porządku Bracia niech: przyfłępują do Kommunii. 
Z.Rozdz. 3. 


gy PUNKRET 
Od porzajku zewnętrznego, którego SS. Ociec nalz; 
S wycią gą 


, zważay, jakiego nabożeńltwa. doprafza fię: 
` AAABKA 2 we: 


"140 MEDYTACYE 
wewnetrznego: Wedžug poraglku, prwidda; Bracia wiób 
przył ją do Kommumit, Bracia niech przyfiępują do: Kosa. 


munii. Jakim fpofobem? nie inaczey, jako niegdyś d- 


zraclitowie przyftępowali do jedzenia Baranka. Naprzod 


tedy Bracia niech przyftępują doKommunii z poprzedza- 
jącym rozmyslaniem Męki Pańskiey.  Pożywać będę ze 
krwi Barańka. Jakaż jeft cu krew Baranka, *tylko która 
za nas wylana jeft na krzyżu? Położą na obupodwo- 
iach.. Jakoż kładnie fię naobu podwojach? gdy nietyl- 
ko utami ciała, aleten utami ferca pożywa (ię. Na 
obu albowiem podwojach krew Baranka jeft położona 
kiedy tajemnica fię-męktjego uftami dla odku vlenia po- 
żywa, dla nasladowania tez wewnętrzną myśsłą rozwa- 
waza fię. Albowiem kto tak Odkupiciela (wojego krew 

rzyimuje, że nasladować męki jego niechce, najednym 
tylko podwoju krew pokłada. Ale tak befpiecznym nie be- 
dzie od Anioła puftolzącego, boznakukrzyżaniema. O 
Zakonna dufzo! o Kapłanie Chryftufa Jezusa! gdy więc 

rzyftępujefz doKommunit, rozmyslay mękę Baranka. 
A tak rozmyslay , abyś uczynkiem nasladował. 


PUNKT I 4 


owtóre “Bracia niech przyfłępują do Kommunii zdobremi | 
uczynkami y dobrą intencyą. Y będą pożywali | 
mięfiwa wnocy upieczone ogniem. Mięfiwo gdy hę w ogniu 
acze, ufycha y wzmacnia fię. Y Chrykali Giałowy- 
fthłe jak skorupa. ‘Lecz tak od ogniamęki w moc nie 
ddkinie ghee 

‘a dla 


skazytelności wzrosło; y jesli SAKRAMENT: $ 
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| „dla'nieśmiertelności przyjąć, pietwey cierp, y ofiaruy 
(m. ||| mu cierpliwość (woję. A będą pozywać podpłomyki. 

f Chleb bowiem niekwalzony pozywa, kto ;profte uczyn- 
„ki bez skażenią prożney chwały fprawuje. Ty jeżeli po- 
żytecznie chcelz przyimować tajemnicę Odkupiciela fwe- 
go, poprzedzay je roźnemi Aktami cnot, rozumiey pro- 
ftey, y fzczerey intencyi, czci, nadziei, miłości, od- 
dania (ię, pokory. Na cożfię bowiem przyda Ciało, y 
krew jego uftami przyimować afprzeciwiać (ię jemu óby- 
czajami złosliwemi! O naylitościwizy Panie! jak dotych 
czas nieporządnie do tey Wteczerzy wielkiey przyftępo- 
wałem? Nicmi lie niedoftało z cierpliwościtwojey. Nic 
niemiałem pofpolitego z cnotami twojem.  _Owlzem 
coż nieprawości naprzeciwko ftawiałem cnotom twoim? 


Przepuść mi Panie! napotym nie będę fię pokazywać na 
twojey Wieczerzy, tylkofuknią godową Odziany. Nie 
przyftąpię , chybabym pierwey jakiekolwiek uczynki 
cierpliwości, y cnot ofiarował tobie. 


PUNKT IM 

Potrzecie: Bracia niech przyfiępają do SS. Kommunit:z wia- 

© ray y wielkim pragnieniem: Głowę 2 wpętrzzościami, 
y mogómi zrzeć będziecie, -Coż inizego liç znaczy przez 
wnętrzności? jak abysmy Ciało, y krew Pańską poży- 
wali zżywą wiarą. Goż przez nogi? Tylko aby fię af- 
fekt wielki ykradał. | Coż przez Giowę? tylko fię wy- 
raża Gbryfyus Bog y Człowiek. Jeżeli wtrzyfz żywą 
<Giarą;, że ut Boeltwo obecne, przyitąpiz: z polzanowa- 
NR AAAAA 3 niemi 
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niem. -Jeżeli żywą wiarą wierzylz, że Człowieczeńftwo 


jet obecne, z affektem, y wielkim przyftępujelz pra. 


gnieniem. Jeżeli wierzyfz , że Głowa twoja jeft obe- 
cna, z bojaznią jey fię poddafz. Jeżeli wierzyfz, że jefb 
obecny Zbawiciel, z miłości go ptzyimiefz.. Samą rzeczą 
tak nic nie zofłanie z niego az dorana, bo przed rozftrzą- 
fnieniem Boskim ty fam nalezycie rozeznawałz Ciało 
Chryftufowe. Godnie pożywalz, że pożytek należyty 
zCzłowieczeńftwa, y Boftwa odnolfifz. © z jakim (rę 
uźaleniem nad cierpiącym Zbawicielem? zjakiemi cnó- 
tami? jak wielką wiarą, y affektem przyimował Ciało 
Pańskie SS. nalz Ociec? ztąd zasłużył, aby wyiściefwe- 
je w Oraterzu przyjęciem Ciała, y Krwi Pańskiey opa- 
trzył. Kto godnie kofztuje wżyciw tego Nayświętlze- 


g SAKRAMENTU , przy śmierci temu bez wątpienia będzie: 


iatykiem na żywot wieczny. 

Czyliż tedy, 0 Zakonna dufżo! y Kapłanie Chry- 
ftufow! z poprzedzającą pamięcią namękę Chryftufa 
przyftępujefz do Nayświętlzego. SAKRAMENTU? To czyń- 
cie na pamiątkę moje. Czy przyltępujelz z [prawami cnot ? 
Ow; który nie miat godowey (Zaty, od uczty zafłał odrzucowym, 


Czy przyftępujefż zżywąwiarą, wielkim pofzanowaniem,, 


zwielkim aftcktem ? We:micie, adztelcje miedzy fobg!: tojefi 
Ciało moje: ' Ten jeft kielich krwimojcy. Załuy,ześ do tych 


czas tak nieporządnie przyftępowala. do. $$. kommunit. 


Poftanow: Do Nayświętfzego przyftępować| SAKRAMENTU 
z.poprzedzeniem Medytacyio MęcePańskiey: Z poprze- 
dzeniem cwiczenia-fię w'cnotach;; y zwielką wiara; pò- 
fzanowaniem, y pragnieniem. _ A 
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tw | 
mu) W PONIEDZIAŁEK MIĘDZY OKTA- 
A | WA BOZEGO CIAza. 
| O DZIĘKCZYNIENIU Po KOMMUN. 
By Po Kommunii ma profić wfzyfikich, aby fię zaniego modlili, . 
lak Z Rozdz. 48. 
M: PUNKT L 
tnó- | fjobrze Mędrzec mowi:o dufzy godnie Kommunikują- 
kato cey: Chleba, prożnująca nie pożywa. Albowiem chle- 


ba prożnująca niepożywa, ktora wielkość dobrodziey- 
ftwa tego porządnie uwaza. Takie, y tak wielkie jeft, 
że lam Bog jego zupełnie tylko może pojąć. Tak jeft 
| wyfokie, żefię fami Aniołowie dziwują, gdy widzą, że 
Boga Człowieka ludzie poźywają. Tak jeft wfpaniałe , 
że nikt, ani Swięci w Niebie przyzwoicie jego zasłużyć, 


hry- 

fuā albo za niego godnie dziękować nie mogą. Chleba, pro- 
zh- | żnująca nie pożywa, która zwłzyftkich (ił Boskiemu 
not? | Dobrodziejowi dzięki czyni. Jego naypokorniey czci. 


W niego wierzy , ufa, y jego nadewlzyftko kocha. Sie- 
bie całą ofiaruje Boskiemu jego upodobaniu. Chleba 


i pie- 


tojef proznująca nie pozywa, która poznaje, że wfzelkie to 
tych | dziękczynienie za tak wielkie dobrodzieyftwo nie wy- 
unii. | ftarcza. {dzie tedy za napominaniem SS. Oyca, y do 
wu | fiebie ftofujeń że prof, aby fie wfży/cy po Kommunii za nią 
prze- | zodii, Pegi Nayświęcfzy Maryı Panny,‘ aby zafiebie 

a. | x4 podziękowanie znówu zafpiewała pełne tajemnicy owe 
„0X | RSS | 


TAF MEDYTACYE 


pienie: Magnificat.  Wiebi dufża moja Pana. Profi Anio- 


łow.,-profi Świetych, >roli każdego człowieka, aby za 
fiebie (woim chwałenicia, y modlitwami dziękowali JE- 


zusowi wANayswiętlżym SAKRAMENCIE utajonemu. : A to* 
dziękczynienie ztąd dobrey, od Nayświętlzego SAKRA-. 
MENTU zasługuje łaski. 


PUNK „IL 


Chleba prożnująca niepożywa dulza ta, która skutki 

Nayświętlzego $AKRAMENTU uważa , y ichlię ftaje u- 
czeftniczką: Naprzod tedy kochającego jednoczy ZU- 
kochanym. Albowiem zjednoczamy lię przez nią, y 
ftajemy fię, niejako jednym ciałem, jednemi uftami. To 
zaśfię: dzieje nie tylko przez miłość, y pragnienie, alew 
{amey rzeczy , y skutecznie, że jelt nafzą głową, a my 
jego członkami: y fłajefię jakoby jednym ciałem. Zkąd 
dufza fiebie całą na odwrot łączy z kochającym. '/ Je- 
dnoczy wolą twoję z Boską wolą. Nigdy więcey nie 
chce być odłączoną od kochanka.  Powtóre kochające: 
go pobudza, że cokolwiek ma, żeby udzieliła kochane- 
mu: Chryfłus bowiem w tey tajemnicy daje nam-Bo- 
ftwo (woje. Daje nam człowieczeńltwo, Daje: fwoje 
zasługi, cnoty, y łaski. Zkąd dufzafię bogaci ztego 
Boskiego dobrodzieyftwa. Ofiaruje za fwoje grzechy 
Jezusowr'cnoty.  Ofiaruje zafwoje niezasłygi zasługi Je- 
zusa..  Uskarża fie. Jezusowi na (woje każdelz ofobna na- 
miętności, pokufy, y potrzeby. . Profi nę zy BRI. Q 
łaskę.  Ofiaruje naoftatek z Nayświęcłzym żoimyCzłoć 


y Wice 


piecz 
więCZ 
chane 
wiem 
długa 
moca 
| Zkąd 
nami 
rzez 
| kobe 
| mit SS 
| twy I 
| Y to ( 
dobrz 
TU. 


A hle 
u 
na WZ 


| niey, 
| która! 


| czyni 


|ka za 
| wa, 
| Zapra 
Przyt 


NA PONIEDZIAŁEK MIEDzy Okrawa, B.C. 748 


io | wieczeńftwem Ciało, y zBoftwem dufzę Jezusowi na 
za |) wieczną posługę.  Potrzecie kochający względem ko- 
Je: || chanego wielkie, y przykrefprawujerzeczy. JEzusbo- . 
itoa „wiem przykre y wielkie fprawuje w tey tajemnicy. Tak 
pa. | długo trwa pod ofobami, jak długo te zoftają. Zadną 
mocą, żadną krzywdą ztąd fiebie nie pozwala rozłączać. 
Zkąd dufza podobnym fpofobem martwi gorę biorące 
namiętności twoje.  Uczynki cnot bardziey przykremi 
przez ten dzień, w którym kommunikuje, czyni. Aże z 
liebie tych skutkow otrzymać powątpiwa, po Kommu- 
nii SS. profi, aby fię za fiebie modlono. Profi o modli- 


kr twy Błogosławioney MARvi, y Wfzyfłkich Swiętych. 

Ta | Y to dziękczynienie dobrotliwość Jezusa zasługuje, że 
0 RA JEZ 

kę dobrze używa dobrodzieyftwa Nayświętfzego SAKRAMEN= 


„| Tu. 


my 
ac PUNKT II 
| Chleba prożnująca nie pożywa ta dufza, ktòrazażywfzy 


uczty Niebieskicy, nie zaraz z pożywaniem zapomi- 
na wziętey łaski, ale przez cały dzień częfto pamięta o 
niey, y jeft wdzięczną. Chleba proźnująca nie pożywa, 
którafię mocno przez cały dzień tara, aby czego nie u- 
czyniła, coby oczom nie podobało fię kochanego. Wieb- | 
ka zaifte niewdzięcznosć jeft, zapomnieć dobrodziey- | 


sk ftwa. Wielką niewdzięczność jeft, dobrodzieją obrazić. 
ga Zaprawdę taj-ówa niewdzięczność nie będzie bez zemity. 
kb Przy trafi lię jm niewdzięcznym, jak owym, o których 
SW) | ADNE "BBBBB jeft 


AA 


7 MEDYTACYE 
p jet napilanó: Jefzcze potrawy były w ufłach ich, a gniew 


Boski wfłąpił nanicb. Nagłą uczuli zemftę, ktorzy po ( W 
wziętey mannie, zgrzelzyi. A którzy teraz popoży-= ` 
waniu pokarmu Niebieskiego nakłaniają ię do wyltę-, 

kow, niech wiedzą, że ląd Boski zbliza fię do nich. 0 
Ty, abyś niebył niewdzięcznym , Proś, aby fię modloma | pizo 


za ciebie po Kommuni SS. Proś Świętego Antoła Stroza 
fwego , aby fwojemi modlitwami tobie uprofił u JE- 
zusa w Nayświętl(zym SAKRAMENCIE utajonego ufławiczną, 
wdzięczną za odebrane dobrodzieyiłwo pamięć. To | Nyy 
zaifte dziękczynienie wziętey łaski zachowanie zasługu- Gy 


e. 
i Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! dziękujefz, y od | 4p 
Swiętych za fiebie profifz przyczyny po pożywaniu | KA 
Nayświętlzego SAKRAMENTU? Im dar jef okaza (ży, który M 
ci Bog daje, tym więk/żej wdzięczności po tobie wyciąga. Czy 41 
rofitz Świętych, abyś wdzięczńość dla dobrego zaży- 0 
Gia wziętey łaski mogła oświadczyć Jezusowi w Nay: ff 
święclzym SAKRAMENCIE utajonemu. Fo dziękczynienie JĘ | 
drugie otrzymuje łaskę. Czy prolifz Świętego Anioła Stro- 
ża, aby Ci uprofił wdzięczną pamięć przez dzien na wzię- 
te tò Niebieskie dobrodzieyttwo? Kżozaraz zapoznółta do- 
brodzieyfj wa wziętego, ten fie doświadcza, że mało jego foa- 
cuje. Załuy zatwoją niewdzięczność. Poltanow: Na- 
leżyte czynić dzięki: Lask zazywać Nayświęclzego Sa- 
RAMENTU: Cały dzień być wdzięczną zaNyzięte dobro- 
dzieyftwo. S 
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BOZEGO CIAŁA. 
o SPRAWOWANIU; Y SŁUCHANIU MSZY S$. 


'Pozwolić Kapłanowi , aby Mfze SS: miewał, ZRozdz. 60. 


PUNK I, 1. 


Nayświętfzy Ociec nalz roskazuje, aby pozwolić Kapłano- 
wi Mfze SS. miewać. Chce bowiem, aby ofiara Mizy 
Swiętey w woim Zakonie, y godnie fprawowana była, 
y nabożnie słuchana, Y słufznie, albowiem jeft ofiara 
Mizy Swiętey iftotnie toż fimo, co'y ofiara na Krzyzu. 
Tylko przypadkowo od niey fe rożm. Który bowiem 
znieść ciało [woje wzięte z oczow miał nalzych, a wnieść 
do Nieba, potrzeba było, aby nam pietwey Ciała, y 
Krwi tajemnicę poświęcił. Powinien zaifte ufławicznie 
fię fprawować przez tajemnicę, króra raz ofiarowana jel 
na odkupienie. |Jakobowiem codzienne odkupienie fpły- 
wa nazbawienie ludzkie, tak zawfze powinno być obecne 
włafce. Zaprawdę jedyna, y doskonała ofiara. "Trze- 
ba ją fzacować wiarą, nie pofłacią. O Kapłanie Zakon- 
ny! wierzyfzże to? zgodności, w ktorey fprawujefz o- 
fiarę, wiarę twoję fzacuy. Czy godnie celebrujefż, 
który cadzignnie z fzczerego zwyczaju tę Mfżą Swiętą 
fprawujefz 4 Czy godnie celebrujelz, który zbytnie pręd- 
ko odpra Rh ceremonii zaniedbywafz! ftateczności , 


„QBBBB 2 cele- 


748 MEDYTACYE 
celebrujefz , który cały będącrozerwanym, ledwo wiefz, 


co mowilz, y co czynilz? O Zakonna dulzo! czy na- í 


bożnie słuchafz Mfzy Swiętey, która famym ciałem 0- 

becna jefteś tylko, a myslą gdzieindziey fię bawifz? czy . 
naboźnie słuchafz, która podczas miezdrygałz fię oglą- 

dać albo naco infzego zapatrywać, albo fzeptać ? 

Oto! nie wierzyfz, że taż fama ofiara jet na Ołtarzu, 

która na Krzyżu; inaczey y godnie, y nabożnie była- 

by y fprawowana, y słuchana Mfza Swięta. Z jaką bo- 

wiem skruchą, zjakim pofzanowaniem, z jaką uwagą 

nakażdą tajemnicę byłbyś przytomny ofierzekrwawey, 

ztaką byś był obecny y. bezkrwawney. Zadney y w 

cym nie malz ceremonii, któraby nieznączyła olobli- 
wey męki Pańskiey tajemnicy.  Zadnego słowa, które- 

by nie dodawało co Świętego, y wielkiey uwagi, y chę- 
ci materyi. Więc codziennie Mfzą Świętą tak fprawuy, 

y słuchay, jakby teraz fię odprawowała męka Chryftu- 
ia, y odkupienia twojego dzieło. 


PUNK E IL 

Navświętfzy Ociec nafz przykazuje: Aby pozwolozo byżó 
N ai Mfze SS. iah Chce, ak ta ARE w 
fwoim Zakonie, y od celebrującego y słuchającegoku 
fwemu celowi, na który jeft poftanowiona, z wielką gór- 
liwością była ofiarowana. Nigdzie bowiem prawdziwe- 
go niemalz Zakonu, gdzieby ta ofiara niejbyła ofiaro- 
wana.  Wcey jedney ofierze wfzyftkie inne 4 iary ftare- 
go Teftamentu zawierają lię, Bowiem ofiara Mlzy Świę, 
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dz, ||. tey naydoskonallzą jeft ofiarą.  Przeztęwyrządza fięho- 
na If nor Bogu nieskończony, poniewafz fam Chryftus jeft, 
0: | ktory fie ofiaruje, Przez tę wyznajemy, że Bog jeft wfzech 
Zy „|| »rzeczy Sprawcą , gdy muPierworodnego przed wfzelkim 
l- | ftworzeniem ofiarujemy. Przez tę wyznajemy, że jeft 
Ct || naywyżfze Boga panowanie rzeczy ftworzonych, gdy 
U, || Syna jego na oświadczenie tego naywyźfzego panowania, 
jak niegdyś na krzyżu ofiarowanego, ofiarujemy. Przez 
tę wyznajemy, że Bog jeft końcem oftatnim wfżyftkich 


gą | rzeczy, gdy mu w Nayświętfzym Człowieczeńitwie 
Yy | przyrodzenie wfzyftkie nayprzyrodzenie rzeczy zamyka- 
Jw || jące fię wBoftwie ftworzone, y wfzyftkich ludzi jakby 


członki w głowie ogarnione naczęść ofiarujemy. Przez 
tę wyznajemy, nieskończoną Boga godność, gdy go 
| ofiarą nieskończoney godności czciemy. Ofiara Mízy 
Swiętey jeft naydoskonalfzą błagalnią. Przez tę bowiem 
przytula fię do nas skutkiem pożytek krwawey ofiary. 
Przez tę gładzą fię kary grzechow. Przez tę gniew Bo- 
ski od nas fię odwraca. Ofiara Mfzy Swiętey jeft nay- 
doskonalfzą tajemnicą. Przez tę przyzwoitą Bogu czy- 
niemy rekognicyą za wfzyftkie dobrodzieyftwa nam da- 
ne. Ofiara Mfzy Swiętey naoftatek jeft naydoskonal. 
fzym uprofzeniem. Przez to Bogu takie dajemy wypła. 
cenie, przez które ani od niego co przyzwoitlzego pro- 
fić, albo.Bog fam cogodnieyfzego dać niemoże. O 
Zakonna dufzo! z tego uważ, jaką górliwością tę ofia- 
rę, czyli fpjawujelz, czy słuchafz , powinna ofiarować, 
Nieftetylz jaką fzkodę fobie, wfzyftkim żywym, y: 

RZY BEBBE 3 umąf= 
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umarłym przynofifz, jeżeli choć tym fpofobem zanied- 
bywafz ofiarować, albo ozięble tylko, y 'nieochotnie! 
one fprawujelz. 


PUNKT MH. 

Nayświetfzy Ociec nafz poftanowił, -4by pozwolono Ka- 

płanowi Mfze SS. miewać, Chce, aby ztey nąygo- 
dnieylzey ofiary, y fprawujący, y słuchający jey, po- 
żytku fwego doftapili. Serca bowiem skruchą bywawy- 
jednany pożytek ofiary błagalniey. Im więkfza jeftskru- | 
cha, tym obfitlzy będzie pożytek. Mocną ufnością naby- 
walię pożytek ofiary uprofzenia. Tulamą rzeczą prolie- 
my w Imię Chryftufa, on fam prost za nami, y znami 
Przez poznawanie włalne dobrodzieyftw Boskich zasłu- | 
gujemy, a żeby Chryftus fam za nas dzięki czynił. Pro- | 
fla intencya y zupełnym fiebie oddaniem Jezusowi w 


5 


Nayświętizym / SAKRAMENCIE 'Utajonemu, oświadczamy | 


ku nam naywyzfże jego panowanie. O dufzo Zakonna! 
ztego wnoś lobie, jaką mysli uwagą tcy ofierze y być | 
przytomną, y one powinnaś Iprawować. < f 
Czyliź tedy, o Zakonna dufzo! godnie fprawujelz, 
y nabożnie słuchafz Mfzy Świętey * Chryfłus znowu, jak 
dawniej na krzyżu, fiebie calego za ciebie ofiaruje we Moy | 
Swięteg. Czy celebrując; albo słuchając Mfzy Świętey, 
ofiarujefz ją z wielką górliwością na poftanowiony ko- 
niec? Ozżębźych w fprawowańiu naybardziey \ydrzuca Chry- 
fus. : Czy w fobie pożytek Mfzy Swiętey, przytulafz 
lm doskonaleybyś do. fiebie famey przejtulała tę yz Swięty, 
skm 
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! tym obftfzy 2 niey odniefiefz pożyteksi;Załuy,„ żeś do tych 


UB 


czas tak hienabożnie, ozięble, y niepoźytecznie [prawo- 
wała ofiarę. Polłanow: Nabożnie fprawować, y słu- 


| „chać Mlzy Swiętey , jakby prawdziwego wyrażenia Mę- 


ki Pańskiey:: Z wielką górliwością podczas Iprawowania, 
y słuchania Mfzy Swiętey, onę ofiarować na czworaki 
koniec naznaczony: Przez włałne, y natężone fprawy 


| cnot pożytek ofiary fobie naydoskonallzym , jakim mo- 


żefz Ipofobem applikować. 


Wr SRZODĘ MIĘDZY OKTAWĄ 
BOZEGO CIAŁA. 


O STRZEZENIU SIĘ SWIĘTOKRADZKIEY 
KOMMUNII, Y SPRAWOWANIU DLA 
JEY SWIĄTOSŚCI. 


Dla Kommunii Swiętey. Z Rozdz. 38. 
PU NKT UA. 


Nayświętfzy Ociec nalz nazywa Kommunig Swiętą, aby 

pokazał, że pożywanie, jako y (prawowanie Nay- 
świętfzego SAKRAMENTU ma być Święcie dotykane, y 
przyjmowane. Było bowiem w zwyczaju u dawnych, 
ze IDyakon Świętych tylko do tego SAKRAMENTU witał, 
drugich żaś ad Kommunii odganiał, Dla cego wielkim 
głolem wołał: Swięże Swiętym. Sprzeciwia (ię bowiem 
niegodne pyzyimowąnić, y Iptawowanić Swiętości Nay- 


8 J i SWIĘĘ- 
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świętlzego SAKRAMENTU. Który fię w tym SAKRAMENCIE 
zamyka, famą jeft świątością y czyftością. Przy nim 
Serafinowie bez przeftanku fpiewają: Swięty, Swięty, 
Swięty. Kto zaśniegodnie ten SAKRAMENT przytmuje, albo. 
fprawuje, diabłem jeft. To Chryfłusfam o Judafzu pier- 
wizym niegodnie kommunikującym powiedział: Jeden 
żwas diabłem jef. Już uwazjakie padobieńftwo Chry- 
Ruh do Beliala być może? jak jeft rzecz (więtokradzka, 
Chryftuk w fercu zamykać, w ktorym diabeł pa- 
nuje. Jak jeft ftrafzna Chryftufa temi rękoma fprawo- 
wać, ktore diabeł do dzieła złego uftawicznie kieruje, 
jęk jeft grzech nieprzebłagany , tym językiem Ciała, y 
Krew Cheyftufa fprawować , który jeft infirumentem 
czartowskim? O Zakonna dufzo! o Kapłanie Chtyftu- 
fowl dobrze więc pierwey fiebie rozfądź, y doświadcz, 
abyś tego SAKRAMENTU Z takim pokrzywdzeniem, y tak 
złosliwie fprawując, nie grzefzył w świątość jego wielką; 


PUNKT IL 

Sprzeciwia fię poświącaniu Nayświętl(żego SAKRAMENTU 
~ niegodne przytmowanieczyli fprawowanietegoż. Za- 
ifte przynofi ten SAKRAMENT Świątość, jezeliby godnie 
był przyjmowany. Ale jeżeliby niegodniebył pożywa- 
ýy, żadnego mieć nie może skutku swiątobliwości. 
Słufznie tedy rzekł Apoftoł,, że taki niegodnie.kommu- 
nikujący winień bylby Ciała, y Krwi Pankiey. Lecz 
jeżeli Ghryftus wlzyftką Krew dla tego wylał, aby mu 
byłą wtym SAxRAMENCIE dla odpufżczenia g izechow gł 
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ce || poświęcenie. Jeżeli Chryftus dla tego Ciało fwoje bi- 
lim ||” czami, cierniami , gwozdziami dał przeboc, aby mu by- 
ty, || ło nazbawienie. Zaifte taki niegodnie kommunikują- 
Ibo, || „cy na nowe depce Ciało y Krew Chryftua, y famego 
le || ChryftuB nafżyderftwo wyfławia; gdy skutek tego Nay- 
den || świętfzego SAKRAMENTU, to jeft poświęcenie, złosliwie 
rs || wydaje. Sprawiedliwie natakiego uskarzafię Zbawiciel; 
Oto ręka wydawającego zemną jeft naffole. Jak bowiem Ju; 
dafz, tak on Kommunikuje z wfzyftkiemi niecnotami 
żydow „ y narodow , ktorzy Chryftufa ukrzyżowali. O 
dulfzo Zakonna! o Kapłanie Chryftufow! Ty żeśto 
przyjaciel Chryftufa, y towatzyfz: ftołu jego, tak nie- 
tem || cnotlwy wyftępek (miefz wykonać? więc łzami pokuty 
dla Swiętey Kommunii tak długo obmyway, poki nie: 
byłbyś godnym: poświęcenia Nayświętízego SAKRAMEN- 
TU. 


PUNKT I ; 
| Kara tego fwiętokradztwa zgoła wielka jeft y wieloraka. 
Pierwizabowiemieft, że zjednegogrzechu w drugi wpa- 


dają. Gdy bowiem już więcey nie lękają fię fwiętokradzko. 


inie | kommunikować „ więcey też niebojąfię grzefzyć.. Druga 
wa fjet że wiarę utracają. Gdy bowiem y grzechy woje, y 
ści. | więtokradzkie pożywania,. y (prawowania SAKRAMENTU U- 
mü- | wazają , wierzą, żeBog. w Nayświę tfzym SAKRAMENCIE O- 
cz | becnym: być niemoze; inaczeyby ich już dawno pioru- 


ma | nem ubit. i rzecia jeft, że w grzechu Iwoim'fię zatwar- 
p $ | dziają. Gdy bowiem: zemfty Boskiey nieczują , w grze- 
PO Gecce chy: 
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chy fwoje wpadają nie uftrafzeni. Czwarta jeft, rofpacz: 

Gdy rozważają wielkość y mnogość grzechu twego, a í 
O poprawie, yo zbawieniu {woim roipaczają. Taknę- 

dzni potym z Judafzem lię obwielzają y giną, ktorzy z, 
Jadafzem niegodnie kommunikując krew iprawiedliwego 

wydali. O dufzo Zakonna! „o Kapłanie Chryftufow! 

Czyliż fię lękać nie będziefz przed Swiętą Kommunią 

fwiętokradzkiego jey przyimowania nadewlzyftkie wy- 
ftępki; zaprawdę rzeczone kary poydą za tóbą. 

Czyliż tedy, o Zakonna duizo! o Kapłanie Chry- 
ftufow! dla fwięcości SAKRAMENTALNEY dobrze nieprze- 
trząfniefz fumnienia fwego » abyś niegodnie nie ofiaro- 
wała, albo kommunikowała? Kto pożywa, y pije niego- 
duie, fud fobie pożywa, y pije, nie rozeznawając Ciała Pań- 


skiego. Czyli za grzech niepierwey żałować będzielz | ` 
| muni 


abyś nie godnie ofiarując, albo kommunikując, nieprze- | n 
fzkodziła skutkowi poświęcenia wtym SAKRAMENCIE £ | (7 
Chryfiufa w famym fobie znowu krzyżujefz. Czyli nad wfzy- | 
fikie wyftępki boifz fię fwiętokradzko kommunikować | RA 
| mi 
| wie 


albo ofiarować; że kary jego fą bardzo wielkie y wie- 
lorakie? Judafo obwiefiwfzy fig "a poź fig rofpukd. Załuy, 
żeś y ty, jeżeli nie fwiętokradzko kommunikowała, al- 
bo fprawowała, przynaymnicy niewielką bojazń tego 
fwiętokradztwa miała. Poftanow dobrze doświadczać 
fiebie, abyś (więtokra 
fiarowała. Pokutuy, abyś n 
poświęcenia wtym SAKRAMENCIE 


dzko niekommunikowała albo o- 
ie przefzkadzała skutkowi 
dla niegodnego Iprawo- 
wania, albo kommunikowania. “ Wzdryķay fiç mag 
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NA Ograwe, Bożeco CIALA MBB 
wfzyfłkie inne grzechy tego wyftępku, dla bardzo wiel- 


' kich kar jego y wielorakich: 


W OKTAWĘ BOZEGO CIAŁA. 


O CZĘSTEY SWIĘTEY KOMMUNII. 
Bracia niech przofiępują do Kommunii Swiętey. Z Rozdz. 63. 


PUN RUE 


Ze Swięty Ociec nalz chciał, aby codziennie jego Ka- 

plani fprawowali ofiarę y dlatego fam z fwojemi 
Zakonnikami częfto Nayświętlzą Kommunią przyimo- 
wał; poznać to zŚwiętey Reguły w Rozdziałe38. Zkąd y 
Swięty Ociec przykazuje, Bracia niech przyfiępują do Kom- 
munii _ Naprzod tedy czefto , jezeli jeftes Kapłanem co- 
dziennie mafz przytmować Świętą Kommunią, bo Za- 


| konnik względem fwego ftanu codziennie powinien być 


fpofobny,  Coź bowiem od tego SAKRAMENTU, Częfło. 


| przyimując jego, odftręcza, albo mniey godnym czy- 


ni? według Świętych Oycow: Grzech śmiertelny po- 
wiżedni rozmyslnie y dobrowolnie popeiniony bez woli 
poprawienia jego; oftygłość y leniftwo w Boskich rze- 
czach, Już to wfżyfiko: względem slubu nawrocenia o- 
byczajow Zakonnik Benedyktyński codziennie powinień 
składać ý poprawiać. Dla czego codziennie powinień 
być fpofobnym do Nayświętlzego SAKRAMENTU.  Zaifte: 
lekkomyslra jeft ta,wymowka: Nie mam nabożeńft wa; 
Czyń. abyś miał.  Nabożeńftwo: nienaumysle, ale.na 
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woli zawisło.  Cięfzkiemi mamiętnościami, pokufami y nie- 
pokojem przesladowawy bywam. _ Jeżeliś na nie zezwolił , u- ‘ 
żyi lekarftwa pokuty.  Jeżeliś nie zezwolił? Oto Nay- 
świętfzy SAKRAMENT porufżenia nieporządne uśmierza, « 
daje łaskę, abyśnie zezwolił. Dla pofzanowania, y poko: 
ry fig wfrzymam. Pofzanowanie y pokorę więklząuczy- 
niz, jeźelibyś pokornie y uczciwie kommunikował £ 
Doświadczay tedy fiebie famego, a tak częfto, jeżelis 
jeft Kapianem codziennie do Ciała Chryftufowego przy- 
ftępuy. Zaprawdę odwłaczającey Kommunit dni niko- 

o Swiętlzym nie uczyniły. Czego. dziś nie zasługuje, 
jutro albo daley mniey zasłuży. Sama odwłoka Cięż- 
{zey nabawia gnufności. 


PUNKT I. 
Bracia niechay przyfiepujg do Komimunii. Aby częściey 


przyftępowali, fam codzienny obowiązek poltępku | 


ma 1m być pobudką, żadnego bowiem nie malz fpolo- 
bnieyfzego frzodku do poftępowania, jak częfta Kom- 


f 
j 


munia. Dlatey uftawiczniefię w bojazni Bożey powinni- | 


smy zachować, abysmy ciężey zgrzelzywizy, niego- | 
| cna 


dnemi nieftalifię częftey Kommumi. Dla tey Brater- 
ską miłość uftawicznie jeftesmy obowiązani zachować, 
abysmy niebyli oddaleni odOłtarza, albo od Świętey 


Kommunii. Dla tey doczefney pociechy odrzucać je- | 


fteśmy. przymufzeni, abysmy Niebieskie pociechy zte- 
go SAKRAMENTU otrzymali. Do tey Kommunu przez 


rożne cnot fprawy powinnismy fię fporządzać. SamS4- 
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| KRAMENT wnas gorliwość poftępowania wzbudza. Y a- 
-iP bysmy poftępowali, łaski udziela. 
| pić zczęftey Kommunii? poftępuy codziennie. Więk- 
zego znikąd nie nabędzielz poftępku. 


Chcefz tedy poftą- 


PUNK EOL 

Braciamiech przyfłępują do Kommunii. Aby nie uftali wdro- 

dze, ale fię zawlze wzmacniali, _ Codziennie ciało 
potrawą, y napojem zafilamy.  Gdybysmy wftrzymali 
fię choć dnia jednego, ftałoby fię słabym y nikczemnym. 
Do pracy byłoby niefpofobnym; y dufzafwego potrze- 
buje pokarmu, ieżeliby fię częfto Niebieską nie zafila- 
ła ucztą, osłabieje. Ledwo nie umiera. Im więcey y 
porządnie pokarmu ciało zdrowe pozywa; tym bardziey 
złuścieje y wzmacnia (ię. A im częściey dufza Aniel- 
skiego pokarmu używa, tym wyżey w cnotę wzrafła. Cie- 
lefny pokarm zamienia Człowiek w [woje iftotę. Du- 
chowny zaś pokarm Nayświęctlzego SAKRAMENTU zamie- 
nia człowieka w fiebie famego. O fzczęsliwy, y uprzey- 
my związku! ktożby do niego codziennie fię nie pie- 
{zy}? ktożby tey mocy codziennie nieużywał do wzma- 
„eniania fie? ktozby tym pokarmem codziennie nie chciał 
być pożywionym! Oto. Aniołowie zawzdy pożywali 
y pożywają, y tucząfię; abyś y ty był utuczony. O 
dziwne raczęnie Boga y Zbawiciela? Sowo fato fię Cia- 
dem y miejzkało- między nami, 
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Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! y Kapłanie Chry- 
ftafow! codziennie zwyftępkow fwoich oczyfzczafz hię! 
według obowiązku ftanu twojego, abyś był fpofobnym 
przyimować codziennie Nayświęt(zy SAKRAMENT? Jeźc-e 
libyście nie pożywali Ciała Syna Człowieczego, y miepili krwi 

jego , nie będziecie mieć żywota w fobie. Czy częściey kom- 

munikujefz, albo jeżeliś jeft Kapłanem codziennie, abyś 

codziennie poftępował?  Kżo pożywa mego Ciała, y bije 

krew moją, wemnie miefzka, y ja wnim. Czy częfto po- 

karmu Niebieskiego. używafz, abyś nieuftała, ale fię 

| wzmocniła w cnotę? Crato moje prawdziwie jeft pokarmem, 
a krew moja prawdziwie jeff napojem.  Załuy , - żeśtyle ra- 

zy Mfzy, albo Kommunii zfzczerego teniftwa, oziębło- 

ści. albo złości przeciwko obowiązkowi ftanu (wojego 

zaniedbała. Polłanow codziennie ftrzedz fię grzechow , 

y zawad, abyś częfto, albo jeżeliś jeft Kaplanem co- | 

i dziennie one godnie pożywać , takze poftępować, y |, 
wzmacniać fię zniey mogł. | U" 


| kiedy 

| ranią 
J baz | któr 
; | zacię 
| wsłą 
któr: 
| zolta 
| tak 


ją ni 


łe ( o X % 5 PB 


t MEDYTACYE POWTORNE 
| i Na niektóre Uroczyfte Swięta | 


mi|| Zakonu Swiętego Oyca BENEDYKTA 
; z infzego Autora 


WYJĘTE 
DNIA XV. STYCZNIA. 


NA Święro S. MAURA OPATA. 
PENK TPE 
Obmowcow fwoich od czarta opętanych wwolnił, 


[ waż: Zeludzie pofpolicie nic bardziey nie kochają, jak 
sławę fwoją dobrą, a zatym bardzo delikatnie czują, 
| kiedy im ktosławę odbiera, y natych, którzy językiem 
ranią to dobre imię, f4 bardzo rozdrażnionego ftrca; 2 
którego rozdrażnienia pochodzą nienawiśći , gniewy ` 
zacięte, długo pamiętne. A czy też y ty tak bardzo fię 
w sławie twojey niekochafz? Jakie mafz ferce natych, 
którzy cię kiedy językiem obrzazili? znać że Zakonnicą 
zofławfzy , pógardziłaśświatem, ale nie famą fobą. A za 
tak delikatno Chryftus kochał sławę fwoją, kiedy mu 
ją niewinn£ odbieraao? Pewnie tego tobie nie zadali, co 
Gł jemu 
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jemu: niewinnie, Pewnie ty tyle (ił niemafz , do pom- 
ity, ile; om miał, a przecie dobrze czynił tym, którzy ' 
go fzarpali językiem.. Tego Pana wego byłnasladowcą 


Maury Święty, gdy tychże famych obmowcow, kto-« . 


rych Bog skarał czattem, on modlitwą y łaskawością 
iwoją uwolnił. Mieyżefię tedy do tey cnoty. Nietak 
bardzo fię kochay: w sławie twojey, żebyś dla miłości 
bliżnego zapomniała, a zatym: onego-drogo zacowała. 
A jeżeliś wtym wykroczyła; żałuy ferdecznie. O ja- 
kom ja delikatna: Oblubienica twoja moy Jezu! słowko 
mnie tak urazi, że ferce zaktwawi, czyśty Panie niedał 
przykładu dotego?  Przebaczze mt moy Jezu, zemtak 
delikatna sługa twoja. Już depcę dla miłości: twojey y 
świat, y fiebie fimą, y rozumienie dobre © fiebie, a 
wiem że je podeptawizy niefiracę.  Uważ: y to, że do 
tego człowieka, który sławę cudzą farpie, nayłatwiey- 
-y ma: przyfłęp czart y piekło. Jak, w domu fwo- 
im: wtakim. człowieku mielzka. A gdziefz miley jemu: 
mielzkać., tylko tam: gdzie miłości niemafz, gdzie ro- 
zność: fErca, wfzyftkie bowiem obmowy ludzt, fzatpa- 
nia sławy: fa; przeciwko, przykazaniu miłości bliżnego , 
zaczym. kazdy człowiek taki jeft opętany odczatta. A 
czy jeno: y ty temu niefzczęściw nie podlegafz % Roftrzą: 
śni mowy twoje.  Wieleś razy sławy ludzkiey dotknęła, 
fzarpneła? zbrzydź fobie ten wyftępek „bo to opętany 
od! czarta: taki, który: zle: ludziach gada.  Pofłanow 
mocno, Żebyś ufławiczną na to reflexyą miata, abyś 
sigdy miłości zapaloney przez: język nie targiła. A je- 
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NA Dzen“ XV. STYCZNIA. TÓR 
m- || sfiś w tym pobłądziła dotego czafu, żałuy, nato fię re-. 
zy ||” Hektując, że kiedy fię krzywda cudzey sławie dzieje, al- 
q | bo czyni, cięfzko to nadgrodzić, y ten grzech nigdy ię 
tó-. || „nieodpufzcza, aż fię nadgroda ftanie. -` 

cią | Uważ jefzcze y to, jakofię to zasługi (woje fam Pan 
tak Bog uymuje, zdaymy tylko krzywdy nafze na Pana Bo- 
sci || ga, a on będzie wiedział co czynić. Pewnie ten Swięty 
pomfty od Boganie wołał.. Pewnie tymobmowcom tak 
wielkiego niefzczęścia nie życzył, a: przecie iprawiedli- 


ko || wy Pan Bog uczynił to, cofię jemu zdało. Atyfięja- 
lał | ko wtych okolicznościach fprawujefz% Czy jeno kiedy 
tk | cię ktourazi, piekła naniego: całego nie rufzalz ć Nie 
yy | tak doskonałość Chrześciańska Zakonna wyciąga. Wiży- 
„a || fikiekrzywdy porzucay pod nogi Ukrzyzowanemu JE- 
do | zusowr, a on będzie wiedział cœ ztym czynić. Za- 
ey- | wftydźfię tey niedoskonałości: przed. Bogiem mowiąc: 


O. jakom ja popędliwa do pomfty, gdybym pioruny w 
ręku miała, jażbym podobno. wfzyftkie powyrzucała. 
| A czy ty moy Jezu tak zemną poftępujefz? wiele jacie- 
bie razy obrażała,. a: przecieś mnie zaraz niekarał, choć 
mogłeś, choć godnam była. Tak tez y ty z Sioftrami 


A | fwemi poftępuy. jak Pan Bog ztobą.. A wfzyftkiekrzyw- 
'zą. | dy naBoga fpulzczay :: Niech zwinowaycami czyni, CO 
eh, | jego wola, nigdy im nic złego nie życząc.. 

any ; 

10w PUNKT I 

by j „ Bo wodgie niezmoczany,. z posżafzeńftwa. Star fzych 

1 a o chodzit !. 
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Tważ : fa czym też (6 doskonałość posłufzeńftwa zawi- « WIE 
sła? Oto natym, aby było ślepe, świątobliwe, nie l 
widzące; a to jako? oto tak żeby do tey doskonałości n 
przyiść posłulzeńftwa, aby co Starfza roskaże,, nic nie“ z 
rozltrząłać, nierozbierać; ale zaraz ; czy to czynić, czy są 


nieczynić, czy to dobrze roskazano, Czy nie dobrze, 
ale zaraz, prędko. Jako kamień do centrum fwego, 
tak Zakonnica do rzeczy y myslą y (ercem przylegać po- 
winna, chyba zeby rzecz, którą roskazują, byłą przy- 
czyną grzechu, Co by fię jawnie zaraz poftrzegło. Ta- 
ką doskonałość posłufzeńftwa miał cen Swięty Maury. | _. 
Gdy mu iść najeziora kazano, polzedb zaraz, nic nie Uw: 
rozbierając, czy to można czynić; którą cnotę Bog cu- | . $ 
dem potwierdził. A twoje też posłufzeńftwo jakie? O | €e? 
jakoś daleka od tey doskonałości posłufzeńftwa! uczy- kiedi 
nifz to, coroskażą, ale o jakfię namruczylz, jakwprzod | U: 


nawymawiafz, o jak fądzifz, że to zle roskazano. Nie | "° i 
takiego mafz przykład posłufzeńftwa wtym Świętym, | We 
do takiego fię namawiay. Bowiem nie mafznic millzego T i 

a li 


Bogu, jako mu przez Starlzych oddać, y nie jako zabić 


na ofiarę wolą [woję y rozum. Uważ jefzcze, jakiego | V "4 


to lumnienia być mufiał ten Święty, jak wolnego, jak | w 
niewinnego, gdy na jawne niebelpieczeńitwo śmicrci,-to | 8*P 
jeft na wodę pofzedł bez wiosła, bez łodzi, a przecie | Wio 
fię nie bał umierac. Gdyby tobie Bog teras dekretśmier. | "my 
ci przysłał, czyliby cię tak gotową zafłał* ojakobyśfię | gm 
zatrwożyła! a ta trwogaby podobną! niezkątł inądbyła, | Wi 
tylko że fumnienie niezewlzyłtkim wolne. Zycie Za- | Vąp 
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NA Dzen XV. STYCZNIA. nó3 
| konnicy nic infzego być niepowinno, tylko uftawiczne 
P fię przygotowanie do śmierci. Tylko słuchać, rychło: 
| Oblubieniec Swiety do ciebie zawoła, a czyś ty na ka- 
| „zdy moment gotowa? tak-żebyśzawfze była ochoczana 
śmierć; żeby y w niebefpieczeńftwie niebyło czego fig 
bac. 


PUNKT IL 


Klafztorowi jednemu rozwiązłemu ozmaymiż, $ 


pokutę uprofił, 


(Jważ naczym też to rozwiązłość fumnienia zawisła? 
oto natym, kiedy my fobie grzechy choć wielkie y 


kiedy Reguły Zakonne za podaną okazyą przeftępuje- 
my: Kiedy Duchowieńftwo, y wieczne rzeczy nam 
nie fmakują, świat zaś y wygody ciała y wolność ufta- 
wicznie na mysli y fercu. Ktory tedy człowiek Zakon- 
ny do rozwiązłości przyidzie, rzadko fię nawróci, chy- 


y namową skuteczną takiego Zakonnika albo. Zakonnicę 
nawrocił«. Bo trudniey Zakonną ofobę, gdy fię od Bo: 
ga.przez wolne fumnienie odwroci, do niego znowuna- 
wrocić, nizeli człowieka światowego. Bo. duchowny z 
umysłu grzelzy „ wiedząc o naukach owych, któreby 


wą przyimiuje. Czy jeno ty niejefteś w tych ftanie roz- 
Ha Z” Dpopb 2 wią- 


cięlzkie za nic nie mamy, jak defekciki małe czyniemy , 


ba fię drugi Swięty Maury obierze, któryby modlitwą 


go.nawrocić mogły, a on niemi gardzi , człowiek Zaś 
światowy tego nie ma, y nauki duchowne jak rzecz no- 


wóą MzDYTACYE 
wiązłych Zakonnic? Jeżch tak, czym prędzey powitań 
zgrzechow twoich, a nie chodź złą drogą rozwią- * 
złych, bo ta droga prowadzi do zguby wieczney. 


POSTĄNOWIENIA. 


I. Poltanow tych ludzi y Sioftry bardziey kochać; kto- 

rzyć w czym jaką cięfzkość uczynią. 

II. Nigdy o ludziach niemow, bo fie łatwiey sława od- 
jąć moze, a trudno ją przywrocić , a mianowicie O Stwo 
tey ofobie NN. o którey zle mowiąc, może być | NE 
wielki niepokoy przynaymniey wewnętrzny. bym 

IN. Poltanow zanieprzyjacioł twoich zawfze Boga pro- wizy 
fié, bo to znakiem będzie, że w fercu niemafz ża- | niąc, 
dnego zapału przeciwko nim. —. 

IV. Wtych okązyach, w ktorych ci nayciężlze jelt po- 
słufzeńftwo, bądź ochotnie posłufzną, w niczym ro- 
źnego rozumnienia y woli (wojey nie pokazując. ) 

V, Polłanow zawlze y nieuftannie Boga profić, abyś go 
nigdy. nie obraziła śmiertelnym grzechem, bo taka 
skrzętność znakiem będżie, źefię ftaralz o wolne fù- 
mnienie. z 

VI. Umartwienie ciała ofobliwie skryte miey za grzechy 
fwoje, bo znakiem będzie, żel fię złości twoje mie | 
podobają, gdy za nie pokutujelz. e 


ROZMOWA. 
Z MAUREM SŚWIĘTYMA 


Rów 


0 
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| „O jako mnie przed Bogiem moim wftyd będzię! teyże 
| Reguły był co y ja, tegoż Qyca Syn był co y ja 


| Corka, a przecie jak dalekie życie moje od twego; w 


czymże wina, nie w Bogu, bo ten gotow łaską mifwoż. 
ja dopomoc do dobrego, y zyczy abym wielką w tym Za» 
konie Swiętą była, gdybym chciała, Toć tedy wemnie 
wfzyftka -wina , żem grzelzna; zem niedbała Zakonni- 
ca. A czemufz mnie w tym Zakonie cierpi moy Bog y 
Stworca moy. Czeka podobno poprawy. Swięty Mav- 
RZE żebrzę u ciebie, uprośmi ftateczność w cnocie, że- 
bym fię ulilnie zamiłowała w Bogu moim, a zamiłowa- 
wfzy, odważnie dla niego wfżyftko co czyniła, a czy- 
niąc, wtym nigdy nie uftawała. 


DNIA X. LUTEGO. 
NA SŚWIE TO S. MATKI SCHOLASTYKI. 
PUNKTI 


Rozmowy jey duchowne z BENEDYRTEM Świętym cudem Bog 
potwierdził , zestawfzy defzcz mtefpodztany, aby 
Swięty BENEDYKT wże odchodził, * 


Uważ: Co tam za rozmowy być mufiały, któremi fię 
nafyGić y,ikontentować SCHOLASTYKA Swięta nie mO- 
głą. Pewnie niebyły o światowych, albo proznych 
rzeczach, ale o famym tylko Bogu, 0 zacnośct, godno- 
ści, y miłości jego? Bo pewnie bylby Bog cuda nie 
YZ DooDbp 3 czy- 


, 


móć MEDYTACYE 
czynił dla infzych rozmow: A ty czy tez rada rozma- 


4 
wialz? - Jeżelinie znakiem jeft, żego nie bardzo kochafz. * A 
Bo kiedy my kogo kochamy, to go częfto wfpomina- HA 
my, zapodaną okazyą, radzi o. nim rozmawiamy; a, dziel 
rozmawiając fercem fię do niego odzywamy. Jeżeli u „(w 
ciebie tego nie mafz; znakiem jelt, że miłości Boga nie | $ 
malz. Nic bowiem godnieylzego nad kochanie, nic 

| bardzey nienafyca ferca, jako Bog, którego miłość ni- 
gdy nie ofzukana, którego miłość zawlze pewna wza- Dı 


jemney miłości, którego miłość zawfze niedaremna. Je- 7, 
żeliś kiedy niegorącą była w tey miłości Boga twojego, s. 
Qyca y Oblubieńca twojego, teraz fię do niego zapał 
przykładem SCHOŁAsTYki Świętcy , mowiąc z Augultynem i 
Swiçtym. Biada temu czafowt, któregomcię Boże moy nie | 0% 
kochat; BH 
Uważ y to, jakie to zażywanie języka ta Swięta Pan- | Vy 

na miała.  Nanic go prawie miezażywała, tylko na | © 
chwałę Boga. Jakoż tak należy, bo ktbraż część ciała- Nib 
oddana jefł nasłażbę Bogu? jakoijęzyk. A czyż onfię | CU! 
co raz ciałem |EzusowyM nie poświęca? Jako bowiem te koch 
rzeczy, które do Mízy Swiętey należą, które fie jelzcze | LA 
Ciała Pańskiego przy Mfzy S. dotykają, lą Boskie. Tak | do) 
y język cale Boski być powinień, pontewafz tak częfto | (żyd 
Ciało Boskie przyimuje. Odlądzze fię ty fama, jezeli ko Js 
tak języka nie zażywalz? coz częściey najęzyku u cic- bier 
bie? czy Bog, czy. słowko jakie nieporządhe? Ie razy | "Cz 
Boga (wego językiem. obrazalz; tyle razy więkży | 
mieporządek czynilz, niż gdyby kto patynągnoy wy- 
A © £ZU- 


|| 
| 
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EN | , rzucał, albo nakładał, a pomyje Kielichem wylewał. Od 
a || tego czafu miey ofobliwą oftróżność na język, żebyś 
s | nim Boga (wego nieobrażała. Upewniam cię, że bę- 


'dziefz miała wielką okazyą do cnoty, a jezeliś w tym Bo- 


f ga twego obrażałas żałuy ferdecznie. 

kj PAON KRF oI 

4. | Dufza jey widziana wpafiaci gołębicy wfiępująca w Niebo. 

3 waż, ze to dufza SCHOLASTYKI Świętey jefżcze w Cie- 

pał le będąc wiedziała drogę dobrze do Nieba, y dlate- 

em || go rozłączywizy (ię zciałem profto do niego wylatuje, 

nie | uftawiczne bogomyslnośći, uftawiczne złączenia lie z Bo- 
giem, nieuftanne kochanie Boga, wzgarda doskonałą 

a | wfzyfikich rzeczy ftworzonych, a co jeft? tylkouftawi- 


czne dufzy wybieganie do Nieba. A czy też takdo 
Nieba witępuje dufza wtwoim ciele? Jeżeli maz, w 
czym być fię świat podobał. - Jeżeli bardzo jaką rzecz 
kochafż, albo fiebie bardzo delikatną co do honoru, al- 


nte , EPEAN AE ig ; 

(zg | bo wdobroci rozumienia piaftujefz : Jużże tadroga nie 
[ak | do Nieba prowadzi. Ach! nacoż nam fię zda po in- 
„fo | {ych drogach błąkać fię fercem nalzym! kiedy nam tyl- 
zai | ko-jedyney drogi potrzeba do Nieba, którey jeslifchy- 
cję. | biemy, jużesmy niefzczęsliwi. Mocno tedy poftanow 
m niczego fiielzukać wtym Zakonie tylko Nieba.. Żaczy- 


nay, uznając wewlzyftkim Boga, jego ufilnie kochając. 
+,  Uważ jefżcze y ży: Ze ta dufza będąc w ciele, znać 
wkażdey Ćnocie, y wyfoko wylatywała, kiedy oto wpo- 
s i ftaci 


J 
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ftaci. gołębicy: w górę idzie.  Wyfokie zaś wylatywanie: 
jakiey cnoty naheroiczne, y prawienad naturę wywyzlzo- | 
ne Akty odważaćfię.  Zawfze mieć fantazyą zeby (ja- 
ko mowią ) nie za piecem być: w Niebie, ale jak naywy+ 
zey, y Ztey skłonności do. jak naywiękfzey fię wybijać 
doskonałości. A czy też twója dufza takfię wyniosła? 
Na którymze ftopniu. cnoty ?, Trzy ( ftopnie cierpliwo- 
ści. Pierw/ży, znieść od Boga każdy krzyżyk nic nie 
mfucząć,. ani go. w nimobrażając. Drugż; pragnąć dla 
Boga jak naywięcey, cierpieć, . Trzeci: nietylko pragnąć; 
ale też.y ciefżyć fię tym, gdy cię co cięfzkiego potka, 
a to żwielkiey miłości krzyża dla Boga, ktory, on fam 
ukochał. To tak y inne cnoty. mają {woje ftopnie. Na 
któtyz tu ftopień: wyniosła ię dufza twoja? podobno je- 
fzcze y, pietwizego nie mafż.  Dopietoz podobno aktow 
heroicznych. u ciebie Bog nigdy meznalazł, a: choć do 
nich częfto mafz okazyą gdy cię: co-bardzo. cięfzkiego 
potka.. Gdybyś.fię: bowiem: odważyładla Boga, pewnie: 
byś, heroiczną była,  Przeyrzyi, dobrze te wizyftkte o 
koliczności,, gdziebys tych. Aktow przyczynę miała, a dla 
miłości, Boskiey odwazfię nanie; gdybyś naświecieby- 
ła y jemu,służyła,. to bys. z gotney fantazyi ,. lada jaką 
fuknią, podłym. honorem.nie była fię kontentowała. - A 
gdy: Bogu służyfz, cierpifz to, zebyś tylko; była Zakon: 
- Nica, byle bys, byla. w Niebie,, gornieylzey fafitazyt po 
tobie: wyciąga. 


* PUNKT 


INA Dzrn: X.. STYCZNIA.. 


PUNKT R 


Panna umarła do jey: ciała przyniefiówa ożyda, 


Uważ: Ze dwojaka jeft śmierć, jednaciała, drugadu: 


fzy ;. śmierć ciała ftaję fię przez odłączenie dufzy 


| od niego, śmierć dufzy przez odłączenie (ię łaski Bo- 


skiey odniey. Ta: zaś łaska niczym fię innym nie odłą* 
cza od człowieka, tylko grzechem śmiertelnym, y dla 
tego grzech taki zowie fię śmiercią dufzy, że jeft przy: 
czyną tey śmierci.. O jak wiele takich umarłych naau- 
fzy na świecie; czy jeno teź twoja dufza żyje przed Bo- 
giem? Rofirząsni fumnienie, jeżeli: znaydzielz grzech 
jaki cięfzki niczmazany przez pokutę albo ipowiedź. 
Bądź pewna żeś umarła Bogu.  Opłakuy niefzczęścić 
fwoje, żeś jak trup przed Bogiem- Opłakuy utratę ła- 
ski , na ktorey wfzyftka piękność wnętrzna, filność do. 
rzeczy duchownych, y dziedzićtwo: zbawienia wieczne- 
go zawisło.. Proś ferdecznie Świętey: SCHOLASTYKI, aby 
ciebie umarłą nadufzy oźywiła. A jezeli: to: życie du- 
fżne ottżymafz, już go' więcey nietrać, bo» niebefpie- 


'€zno;.y: tak fobie mow :wiem y zapewne wiem, żem Bo- 


ga mego obraziła, a nie wiem nigdy pewnie że mi Bog 
odpuścił. Awięcfię niebać:tego Pana? O zaiłtebaćfię 
go należy. , 

. Uważ: Ze gdy kto umrze na'ciele, bardzo: rzadko 
żeby fięznowu miał wrócić dóżycia,. cudu'nato potrze- 
ba Jakopy ta Panria,. cudem przez Świętą SCHOLASTY 

WOA REEEE. RE, 


U 
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xe, ożyła: A gdy kto umrze nadufzyżeby ożył, czy 
też trzeba cudu? y bardzo.  Niepodobna bowiem czło- ' 
wiekowi powfłać -z grzechu, a zatym ożyć bez żalu fer- 
decznego y nadprzyrodzonego. To jeft takiego, któ-, 
rego człowiek y żadne ftworzenie zlił woich uczynić 
nie może. Ale mu koniecznie trzeba ofobliwey y nad- 
zwyczayney łaski Boskiey y pomocy. Niepodobna bo- 
wiem człowiekowi powitać z grzechu, a żeby mu zasłu- 
gi Jezusa aplikowane niebyły. Owe zasługi, któretak 
wiele cudow mają. To wcielenia jego; to męki jego 
cudowney ; y dla tego Swięty Grzegorz powiedział: ze 
fatwiey/za jefł człowieka umarłego wskrzefić, a miżeli grze- 
znika do łaski Boskiey przywrocićbez pomocy jego. Bo że- 
K: człowiek ożył naciele, nie trzeba wízechmocności 
Boskiey wcielić fię y cierpieć, żeby zaś grzefznik ożył, 
co nie potrzeba było czynić (prawiedliwości Boskiey ja- 
kie męki y wzgardy ponofić. 

Uważ że fobie czy fię możefz łatwo na jaki grzech od- 
ważyć? z którego powiłać jeft rzecz tak trudna, gdy 
tak wiele cadow potrzeba. _ O jak ludzie nic tego nie 
uważając, łatwo grzelzą, O z jaką fię pilnością itarają Cy 
o życieciała, bo wiedzą, że jak| go raz utracą, rzadko || d 
bo przez cud chybaby go nabyli: Co fię nie wielu tra- 
Giło, O zwielkątotrudnością przychodzi, A czy też nie 
jelteś w liczbie tych ludzi? pożałny nielzczęścia ludzi 
światowych, a potym zdobyway fię na zal fzczery za 
grzechy twoje żebyś znowu Niebu y fobie zyła, 


j fOZna 
| pt ul 
fie po 
v Bo; 
czyn 
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by Ą > EE 

o |» POSTANOWIENIA. 

ps | E Pofłanow fobie kiedy fię poda okazya, wtrącić co w- 

nc * rozmowę duchownego, żeby, to było znakiem 

Ad. kochania Boga, o którym byś rada rozmawiała. 

„o. || Hi Najęzyk miey naywiękizą oftrozność, zebyś.nim ni-. 

łu. | gdy niezgrzelzyła, nie prożne jakie słowo'wyma- 
| wiając. a 

k HI, Poltanow naprzykład w cierpliwości tak fię cwiczyć; 

a żebyś do doskonalfzego jey: ftopnia przyfzła. 

„. | IV. Gdyć fię nader co przykrego trafi, w cen czas-dla mi- 

dą: łości fię Boskiey. odważ , a to Aktheroiczny będzie» 

kj || W. Pofłanow częfto ćwiczyć fię wżalu zagrzechy, fer-- 

ył cem żałując dla famey godności y dobroci:Boskiey, 

p którąsmy przez grzech ftracili.. 

| je: i : | 

od. ROZMOWA ; 

d b a 

ki Z. WIE TĄ. SCHOEASTYKĄ:. 

gł (ży mnie też znafż za Corkę fwoją Matko Święta? w jé- 


-~ dnakowey fukni oboje chodźiemy ;. ale. dufza. o jaki 
rożna.. Poftępki.o jak (obie przeciwne, feree twoje O: 
jak uftawicznie w miłości Boga było zatopione :a moje: 
ię po ftworzeniu błąka, mysl twoja zawfze zanurzona 
w Bogu, ach! jako ja ię mysli moich wftydzić będę; a 
czy nie przez całe wieki *. Swięta Matko moja przyznay 
zefię choć doniegodney Córki twojey, niechże będę tak 

SA > EBE2 fżczę”- 


, 
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fzczęśliwa, że gdy przypadnę do nożek twoich ożyję 
nadulzy, a zodebranego życia y Boga y ciebie chwalić * 
y wielbić nieskończenie będę. 


DNIA XXI. MARCA. 


NA ŚwIETO S: QYCA NASZEGO 
BENEDYKTA. 


PUNKT 1 


Gdy mu czart imaginacje [zpetne do mysli zarzucał, chcąc je 
odpędzić , fam fi dobrowolnie po ciernin tarzat, 


Uważ: Ze temu, kto. chce zofłać przy czyftosci cno- 

cie, pieścić fię z ciałem fwoim nie potrzeba, bo ina- 
czey tey cnoty nie dotrzyma. Niech bowiem kto we 
wfzyftkim zmyslności ciała dogadza,niech mu fię wniczym 
nie przykrzy, jasnie tam gotowa będzie pokufa do utraty 
czyftości. Beltya nierozumna, która na dobrym obroku 
ftoi,bryka,y famego jedzca y fiebie zrzuciy o śmierć przy- 
prawi. Takciało nafze bryka, gdy mu we włzyftkim doga- 


dzamy,anaprzykrzyć mu fię w niczym niechcemy.y przy- | 
wodzi dotego dulzę, ktora nim rządzi, bO upaść cięlzko y | 
śmiertelnie muli. -Uczynże na fię reflexyą jako (ię zcia- | 
łem fwoim obchodzić malz. Czy nieftarafż hę oto, abyś | 


mu fię wewlzyltkim, jako to; wfpaniu, poftach, dy- 
icyplinach nienaprzykrzala, Boyśię, żeby,to ciałostu- 


fzy | 


fyn 
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| Czy dufza moja święclza niż Oyca Swiętego, żeby nie 


| 


Na Dzen XXI. MARCA. TB 
fzy niezbiło, gdy znim pieścić fię będziefz, zapatruy 
fie częfto nawidok BENEDYKTA Świętego a mysl fo- 
bie; moy Ociec Święty tak ciało twoje trapi, po gło- 
gach y Cierniach! A ja jak z ciałem fwoim poftępuje? 


trzeba zaco fię bić y karać? Czy oftroźnieyfza jeftem w 


| każdey okazyi grzechu, niż ten Ociec Swięty? wfłydz 


fie teraz , żałuy. za {woje niedbalftwo; a mocno ftanow 
nigdy twemu ciału nie pobłaźać, ale tak fię znim obcho- 
dzić, jakobyś fię z naygłownieyfzym nieprzyjacielem 
palowała. Bo ktoźci więcey na dulzyzałzkodzić może, 
jak ciało? Uwaź y to, na co to fię święci Bofcy odwa- 
zali dla zachowania czyłtości Panieńftwa? dobrowolnie 
męczeńftwapodeymowali. Niew(pominam oney: Świę- 
tey Panny Zakonu Swiętego BENEDYKTA, która (obie 
dobrowolnie oczy wyłupiła, aby była młodzikowi zle 
na fiebie patrzącemu wzrok naprawiła. Nie wipominam 
owych Świętych Panień tegoz Zakonu, które gdy Sara, 
ceni na Klafztor nachodzili, wlzyftkie zfwoją Xięniąno- 
fy y ufzy fobię pourzynały , y gębypokrajały, aby fię 
były przy całości Panieńftwa zoftały.. Otomamyy Oy- 


| ca Świętego BENEDYKTA, ktory źebyfięprzy tey cno- 


cie zoftał , krwią (ię wfżyftek oblewa, rany fobie głębo- 
kie zadaje. Bądź pewną że fię nigdzicy ta lilia jak w 
cierniu pie zachowuje; zawitydz fie y. pytay fiebie fa- 
ma: Cośteż odważnego dla zachowania tey cnoty uczy- 
nita? znak to jeft, zeteypiękney cnoty przed JEzuseM y 
przed całym Niebem tak lekko fzacujelz, znak to jet żeś 

Pyza EBEEE.3 © nie 
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nie jelt umysłu takiego, ktorego był Swięty KAZIMIERZ 


Królewic Polski, który wolał umrzeć, anizeli skazę tey: * 


cnoty- ż rady Medykow ponofić. Zachęć fię do tey cno- 


ty, odnow slubczyfłości: Proteftuy fię przed Bogiem,., 


żebyś wolałą życie ftracić, a niżeli cnotę Panieńftwa 
utracić; a.ta niewinność powinna byc, w jezyku, oczach, 
y fercu. Bo gdzie wtey jeftmateryifzpetność, tam mu- 
fi być y ferce-lzpetnieylze; reflektuy fię nato, a poprawa. 


PUNKT IĘ. 


Bratu Zakonnemu, którego czart z Choru-za fiknią wyciągał; 
dar modlitwy Swięty BENEDYKT uprofił, 


Uważ : Zeby tak wczym; jako do modlitwy y dóbo-. 

gomyslności naybardziey ten nieprzyjaciel Zakonnym:. 
olobom przelzkadza;: tem bowiem, gdzie fie człowiek 
y kiedy naybardziey łączy -z Bogiem; om: fity twoje o- 
braca,/aby przetzkodził,  Azzatym:w'tym: wielkiey o- 
ftroźności. trzeba.na takie pokuly. Bo'owe: racye, cx- 
kuzy, które nas, albo odChoru, albo, od chwały Bo- 
żey, od-Medytacyi, y modlitwy tak wnętrzney , jako 
y. powierzchowney. odwodżą, niby to-na pozor fądzą 
fie dobre y: słufżne. Naprzykład: Że zdrowie niesłu- 
ży, y pielpofobność jego, © jak trzeba. te: wymowki 
wedle Boga roftrząfić, żeby niebyłap okułą czartowska, 
Uczyńże na fię reflexyą., czys:tego niędoznała w fobie; 
wiele cię razy, odwiodła pokula: odchwały  Boskiey: 
Gzego tyle razy dokazała, ile razy od prożnew y-niesłż: 
A i « {ney 
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fzney racyi, fpiewanie, modlitwy y inne nabożeńltwa 
opufzczały fię. Załuy za to teraz, a czyn mocne po- 
ftanowienie być pilną na modlitwie. _ Doznafz bowiem 


» || -wielkich z niey pożytkow w życiu Zakonnym.  Pew- 


| nieże mniey defektow przezdzień będzie, gdy dobrze y 
|| zreflexyą modlitwa fię 'odprawi. 
| Uważ, że ten Zakonnik, do ktorego czart miał tak 
łatwy przyftęp, mufiał być bardzo niedbały w modli- 
twie y służbie Bożey, co wznieca do nas nieprzyjacie- 
ła dufznegojy bawi go przynas. Jako kiedy Zakonnik 
albo Zakonnica żyje w ofpalftwie duchownym, którego 
| to ofpalftwa nayofobliwizy skutek, gdy człowiek Za- 
~ konny cale niedba o dachowieńftwe ale ię wfzyftek 
‘na powierzchowne pociechy y rozrywki wylał; y w po- 
wierzchownych zabawach , nie w wnętrznych , duchow- 
nych ukontentowania (zuka. Uczyńże na fię reflexyą, 
czy fię też ciebie niedbalitwo duchowne, czyli Za- 
konie nie trzyma? Reflektuy (ię naten skutek, jeżełi 
| malz (mak w rzeczach duchownych, jeżeli ochotmeślu- 
by żachowujefz duchowne "albo <Zakonne, ochotnie fig 
| nasłużbę, modlitwy, y chwałę Boską porywalz? Je- 
| żeli czujefz ofobliwy (mak złączenia ię z Bogiem przy 
częftych ftrzeliftych Aktach ý wełtchnieniach do Boga? > 
| Jeżeli tego nie malz? Pewna bądź, zeteź ciebie czart 
| choć niewidzialnie'od Boga zafuknią odciąga. Odpądź 
co .prędzey tego nieprzyjaciela, nie dając mu ponęty;, to 
jeft nie bawiącfię już dłużey wtym życia Zakonnego 
niedballtwie. Ozyw fię miłością Boga twojego, abe 
s”) fj ( d 4 


j 
2 


mó MEDYTACYE 

dla niego ochotnie wfżyftko !w tym: Zakonie: czyniła 
cierpiała. Proś. Oyca Świętego BENEDYKTA y Matki ` 
Swiętey SCHOLASTYKI,, abyoni oddaliwfży tego nie- 
przyjaciela uprofili dar modlitwy, y wniey (mak y po» 
ciechy duchowne. Bo jeżeli: komu: modlitwa: nić fma- 
kuje, temu niewiele Bog y wieczność fmakujęduchow= 
na, 


PUNKT IE 


Gdy mu nienawifini Bracia wnapojnstruciznę podili , prze: 
zeonawfzy: Krzyżem: on: napoj, zepfoówaź y wylat., 


TTważ : ZE' złość ludzka dobremu człowiekowi, y'zBo-. 
giem złączonemu nic fzkodzić'nie może, bo tego ta. 


ki człowiek na'dobre zażyje, y z trucizny. wysmienitą: 
Dryakiew. z. robi. Naprzykład , niech okim ludzie złe: 
mowią ,. y ufławicznie go cenfurują,. przymawiają to 
niedoskonały w truciznę (Obie obraca,, bo narzeka, bo: 
wet zawet oddaje, boxlię turbuje;, defperuje,. czaferm 
przeklina. Niechże to famo. na złączonego: z Bogiem: 
człowieka napadnie,. aż on (obie myslis: albo prawdę Ci: 
ludzie zle o mnie gadający mowią. albo» nieprawdę. Je 


żeli: prawdę to nie mam lię:o cogniewać; alefię:bardziey. 4 


upokorzyć, te: rzeczy nawysługę niesławę' ofiarować 
ikke a tak cym fie- krzyżykiem: fprawiedliwości: 


bga.wypłaca. Jeżeli nieprawdę ,. torfię ciefzy ztego. 


że Bog między Syny go:lwoje policza.. Zeto znim'czy* 


ni. co uczynił z Synem: fwoim. jedhorodzonym,. z Apoe- | 


poto 
go, | 
ga du 
tuje! 
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| poftołami wfzyftkiemi y Nayświętfzą Matką Syna fwoje- 
| go, bowfzyfcy niewinnie cierpieli. -A jak że ty fię malz 
na dufży trapić, gdy cię kto takiemi przyfmakami trak- 
tuje? O; jak wielką na dulzy fzkodę zcudzey złości: ty 


|| ponofilz! fama lepiey uznać możefz. Załuy za to fer: 


| decznie, a kiedykolwiek obacz fię, żebyś dwojakiey 
| fzkody niemiała; jedney, że tu cierpieć mufiiz, dru- 
giey , że fobieprzez niecierpliwość Niebo /y zasługę u- 
tracilz. _ A czy niewielkafz co fzkoda? Wiele nad tobą 
pokazuje nieprzyjaciel, a nie powinnoby mu fię tak wic- 
| le pozwalać, jeżelić fzkodzi sławie, to mu nie pozwa- 
lay, abyć dufzy fzkodził, prowadząc cię przez ctebiefa: 
| mą do wielkiey niecierpliwości narzekania. - Pewna, że 
wizyfiko złość cudzey trucizny zepfujefz., jeżeli wtym 
coć fię trafi przykrego na Boga pomnieć będziefz, abyś 


w tym by naymnieyfzym grzechem jego nieobrażała. 
Uważ jefzcze: Wieleś teź razy BENEDYKTA Swię- 
tego: czeftowała? Naprzod, jezeliś w jego zyjąc Zakonie 
na mieyfcu Świętym Boga cięfzko obrażała;, wten Czas 
śmiertelną trucizną: tegoż Oyca częftowała. Ile ra- 
| zy życie Zakonne niedbale prowadzifz, sluby łamiefż, 
Regułę Swiętą,. którą om tobie napiłał,. ufławy za nic 
fobie nie mafz, tyle razy truciznę-QycuSŚwięremu poda- 
jefż.. Wiedz o tym, że gdyby teraz żył na swiecie BE- 
NEDYKT Swięty ,a widziałtwoje życie y. niedoskona: 
łości,. bardzieyby. fię zafmucił, niź nad owym. z truci- 
zną kubkiem, ktory mu podano.: Y ty więc Corko bę- 
dziefz. tak okrutną y niemiłościwąnaOyca twojego? Po- 
WŁA KEFRF praw 
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praw życia twojego. Zyi według opifania jego, żeby 
on miał pociechę y chwałę zciebie w Niebie, wzdyześ * 
poto przyłzia, y wftąpiia do Zakonu, abyś Regułę cho- 
wała: Bo to jeft iltota Zakonnika, albo Zakonnicy» 
by byli pilnemi w oblerwowaniu Regul. Bo kto chce 
być człowiekiem Zakonnym, a tego czynić nie ma wo- 
li, co mu opifano, to kłamcą jet, y życie jego kłam- 
fiwem. |eżeliś zaś przychodząc do Zakonu nie miała 
tey woli, żeś przyfzła nie dla Boga y fzukania befpie- 
czeńftwa zbawienia twojego, ale z mlfzych przyczyn 
albo dla refpektu, albo dla honoru). to teraz uczyń po- 
trzebę cnoty.  Czemufznielepiey juz żyćie Zakonne o- 
brać, y Bogu fię przez sluby. fzczerze oddać, żeby mieć 
zapłatę y przysługę w Niebie, a niżeli gwałt tu cierpieć 
choć wtym zmyslonym Zakonie, a potym na wieki pie- 
klo? bo zatakieżycie, taka niepochybnie czeka zapła- 
ta, jezeli fię Bog nie zmiłuje. Ozżyw lię temi uwagami 
do doskonallzego życia Zakonnego, a przeproś Boga, 
y Oyca Swiçtego za wfzyftkie nielmaki y trucizny, któ- 
remiś go żyjąc, zle w Zakonie częftowała. 


PUNKT IV. 


Dufza więtego BENEDYKTA widziana po śmierci wpofrzodku 
ogniftych lamp okryta, bogatym plafzczem ufirojona, jak 
naypięknieyfza Oblubienica, y tak do Nieba prowadzona: 
a głos słyfzany; Ta jeft droga, którą kochanek Boski 
BENEDYKT wftępuje do NieDa. 
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Jdi TTważ; jak Bog nadgradza BENEDYKTOWI Swięte- 
Uważ; jak Bog nadg 


mu żywot Puftelniczy, żywotwzgardzony. Poka- 
zał to na oko, gdy dufzę tego Świętego jak. Oblubieni- 
cę nayftroynieyfzą do Nieba wprowadza.  Wnieśże [o- 
|| bie ztego, jak fię ten Swięty ciefzyć mufiał, że świat 
|| opuścił odważnie, że żywot Puftelniczy y wzgardzony 
| obrał, że fię w cnotach ofobliwychćwiczył? znalaz! tam 
" || zapłatę wfzyftkich zasług (woich, y uifzczenie wizy- 
| ftkich obietnic, które Bog obiecał sługom y nasladow- 
| nikom fwoim.  Doznał jako błogośławieni czyftego fer- 
ca, y ci, ktorzy przesladowania jakie cierpią, tam Bog 
fowitemi darami nadgradza. To uważywizy, pomysl 
fobie, czy (ię też y ty fpodziewałztakiey zapłaty od Bo- 

| ga? Spoyrzyi nafprawy woje, a (amafię elądzifz. Ni- 
kogo bowiem w Niebie nie kontentują, tylko tego, kto- 
ry co dla Boga odważnie y cierpliwie znielie. Powżóre: 

| Pomysl fobie, że to pewna, y nieochybna, co Bog słu- 
gom iwo!m nagotował. A zatym fię tą obietnicą (zczę- 
sliwey wieczności zaChęcay do doskonałego życia w Za- 
konie (worm, cokolwiek tu dla Boga uczynilz, albo u- 
cierpifz, darmoć to niepoydzie, gotujeć Bog zato po- 
ciechy wieczne, lubo to zobietnicy , y nadziei tego do- 
chodziemy. Upewniay fię otym ztego , co potkało Oy- 
ca Swiętego BENEDYKTA., Maprzod tedy winlfzuy mu 
tego fzczęścia”y chwały, którą ma w Niebie, ciefz lię 
zwfzyftkiego jego fzczęścia.  Więkfze to fzczęście, niż 
gdybyś Oyca twego Królem całego świata widziała: A 
potym famAfię do doskonałego życia Zakonnego zapa- 
FEFFF 2 lay, 
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lay., gdyż podobnacię czeka zapłata, o którey niede- 
fperuy, byleś według Zakonney powinności żyła. ć 
Imaginuy fobie, jakoby ci albo Syn Boski, albo A- * 
nioł dobry Regułę Świętego BENEDYKTA podawał.» 
albo pokazywał, mowiąc te słowa: Ta jeff droga, którą 
kochanek Boski BENEDYKT Swięty wfłępaje do Nieba 
Udałaś fię doZakonu BENEDYKTA Swiętego, obie- 
całaś słuchać Oyca fwojego, y jego Regułę pełnić. A - 
czyniżże temu dofyć? Gzy tylko tobie Reguły, y slu- 
by nie f} ftopniem nadoł, tojeft na zgubę wieczną? 
Podobno jeżeli tak żyć będziefz, jak teraz żyjelz, schy- 
bilz zdrogi Oyca twego, a zatym też fzczęścia tego, 
które ten Święty Ociec otrzymał. Poftrzelzżefię kiedy 
kolwiek, a pomysl fobie: Ten Zakon, w którym żyję; 
a opifanie te, które mi dał BENEDYKT Swięty, jeft dro- 
ga niepochybna y nieomylna do Nieba; a czemufż nie 
idę? wielkie mnie fzczęście 2d Boga potkało.  Zemnie 
natę drogę naprowadził, a czemufz zanię nie dziękuję ? 
Czemu fię tey pewney drogi jak bitego gościnca nie 
trzymam” BENEDYKT Swięty chwalebnie do Nieba 
wftępował. Bog mi pokazuje, że to jei droga jego. 
A niżeli natę drogę napadł, chwalebną wprzod fię na- |- 
chodził drogą Reguł odfiebie napifanych, ztey drogi | 
niby przykrey wpadł ten Święty nadrogę chwalebną | 
y miłą. Toć y mnie tym torem trzeba iść, ma coż fię 
mam Corką zwać BENEDYKTA Swiętego, jeżeli słu- ` 
chać, y wprawach gofwoich wyrażać niebędę? ztego 
wiżyltkiego jeżeli prawdziwie znaydzielz figų daleką od 
=" dro- 
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« ||| drogi Qyca twego, niech naftąpi ferdeczny żal za grze- 


U BJ 


(|? chy, y zawfzyftkie Reguł przeltępftwa y ślubów. A, 
potym mocno poftanow że już we wfzyftkim fzczerze, y 


» | -zupełnie chcefz chować RegułęŚwiętą y powinności Za- 


|| konne, abyś tą drogą idąc, co y Ouiec Swięty, welzła 
I do Nieba. 


POSTANOWIENIA. 


I. Ujczyń mocne poftanowienie nigdy wniczym ciału 
nie dogadzać , ale (ię znim obchodzić jako znay- 
więkfzym nieprzyjacielem. Naprzykład będzie cia- 
ło (chciało dłużey tey potrawy ulubieńizey? nie 
pozwalay mu tego. Będzie wczafować lię, y tego 
mu niepozwalay. Będzie chciało pięknie cho- 
dzić? y w tym mufię fprzeciwiay odważnie, bo- 
goboynie. a 
Il. Poftanow tego dnia mocną y przykrą dyfcyplinę 
uczynić, ktorego dnia ciało do ponęty, do rze- 
czy Zakonnych zachęcą, to będzie znakiem, że 
fię w cnocie Panieńftwa kochafz. Toniech będzie 
|- y natenczas, kiedy jakie słowko obojętne, lubprzy- 
| kre y fzpetne choć tylko fmiechem powiefz. Bo 
fię będziefz tą karą odtego odwodzić, co nie przy- 
ftoi Panieńftwu , a jefzcze Zakonney ofobie. 
IM. Uczyń mocne poftanowienie, żebyś żadney Medy- 
tacyi y godziny nie opuściła, gdy zdrowie służy, 
a jęzelibyś kiedy. ćzas z Reguły naznaczony, do ja- 
4 FFFFF 3 kiey 
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kiey: fprawy Swiętey opuściła, abyś to koniecznie 
nadgrodziła. Tak jako, kiedy niedojelz , albonie * 
dopijelz, albo nie dofpifz, fłarafz fię aby nadgrodzić. 

IV. Poltanow, kiedy będziefz miała jakie turbacye, a-» 
byśulżenia w nich nie od powierzchownych pociech 
fzukała, ale od fimego Boga. Uday fie naybar- 
dzicy w ten czas na modlitwę do niego, azoftaniefz 
pocielzoną. 

V. Języki przeciwne y mruczenia nafię przyimuy, jak 
z ręki Boskiey , wypłacając fię niemi zagrzechy 
twoje, bo choć wtym, wczym mruczą ną cię nie- 
winnaś, ale jeft zaco wprzyfzłym życiu pokuto- 
wać. 

VI. Poftanow jakie ofobliwe nabożeńltwo do Oyca Swie- 
tego BENEDYKTA, nadgradzającmu, żeś kiedy 
w Zakonie tym od niegofundowanym Boga obra- 
żiła, y jego intencye ofzukała. Bo on niena ta 
ten Zakon fundował. Y mocno fłanow, abyśkie- 
dyć fię co cięfzkiego trafi? zardz mysl dotego pod- 
nofiła. _ Wfzak mi to moy Bog płacić będzie fo- 
wicie, jeżeli co dla niego uczynię, albo zniofę cier- 
pliwie bez fzemrania. Stanow częfłofię o to pytać, 
y tą fię myslą ozywiać: po coś do Zakonu przy- 
iżła ? wfzak nie wygadzać ciału? ale Reguły y slu- 
by chować, Bogu służyć, y mysl, wyaiożlzy 
mow do fiebie: Czemu ja powołaniu mojemu zadofjć 
ule czynię? Czemuż do oftatecznego końca, tojeft 
Boga mego nie dązę? i 


ROZ- 
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z OyceM SwięryM BENEDYKTEM. 


'W ftyd mnie moy kochany Oycze, że fię Corką twoją 

zowie. - Poprzyfięgłam w Zakonie twoim Bogu słu- 
żyć, poprzylięgiam Regułę twoją zachować, a jak ją 
zachowuję ? o jak wielka fromota moja! ftrafzno będzie 
ftanąć na (gdzie Boskim, ftanąć przy tobie, gdy do mnie 
fig Córki cale nie przyznafz, gdyż ty na mnie skarzyć 
y inftygować będzielz, zem ci słowa niedotrzymała, y 
ego Zakonu, któryś ty na dobro dufz ludzkich pofta- 
nowił, y nachwałę Boską, a ja nazgubę dufzy mojey 
zażyła. Q wielki moy mterozumie! co tam natenczas 
rzeczefz dufzo moja? Czego byś fobie życzyła w tam- 


tey ofoklwości, to teraz czyń, bo na ten czas już nie 
rychło będzie. Więc przepralzam cię Oycze moy ko- 
chany, jezelim ci kiedy w życiu moim dała przyczynę 
do zafmucenia.  Przeproś mi Jezusa, uproś tę łaskę, 
którą mając, doskonaley żyć będę. 
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XIX. Albo 13. O /zemraniu. Š i 188. 
XX. Albo 14. O Duchu lenifitwa. $ iTo. 
XXL Albo 15. O czoorakim frzeżeniu fi. Oczow , EZY- 

ka, rąk, y nog. ` 194. 
XXT. Albo 16. O Pokucie. $ i 198. 
XXII. Albo 17. O prawdzie. 202. 
XXIV. Albo 18. Na S. Macey. Apoft. Odotri "waniu. 205. 
XXV. Albo 19. O piekle. w 4 
XXVI. Albo zo. O /zanowaniu Starfzych. 6 sią, 
XXVII. Albo 21. O odmowie. i 217. 
XXVII. Albo 22. O pragnieniu Chaty 1 Niebieskiey. 221. 
XXIX. Zebranie cato- Miejiączne. PO) agd- 


MARZEC, CZERWIEC, LIPIEC. 


Dzirń 1. Albo 23. Czerwca. O zatwardziałości ferca. ` 227. 

I Albo 24. NaS. Jai NF O cironienifę 

doftojeńftwa. 231. 
IM. Albo 25. O pokoju. - 235. | 
IV. Albo 26. O nieprz ayinowaniu z zalżywośc przeciwko 

blizniemu. - 239. 
V. Albo 27. O Bojazni Bożej. ` VES 
VI. Albo 2g. O chorobie. 246. 
VII. Albo 29. Na$s,PIOTRA, y Bat, A. O fire Bo- 

kim. 250. 
Villi. Albo 30. O flar aniu okot chor! ych. ` 253. | 
IX. Albo 1. Lipca. O ćhronieniu fię przykęgi. 257. 


SWIĘ- 


REJESTR: | 
o WOE DET A: 


Które podczas. Poftu Wielkiego Wielkiey 
| Nocy, albo Zielonych Swiątek przy- 
padają, a dnia naznaczonego W pier- 
wfzym Rejeftrze nie mają. 


XIX. Marca. Na Swiẹto S. Jozera Piaftuna, Pana JEZUSA 
Chryftufa. O ofchłościach, Y pociechach. 260» 
XXI. Na Swięto SS. O. BENEDYKTA. O cze, miłości, Y 
pofłufzeńfwie ku SS. Qycu. - - 265. 

XXV. Na Swięto Zwiaftowania Nays. MARYI Panny. 
O chronieniu fig pychy, Y wynioflości. - 269. 
I. Maja. Na Swięto SS. Apoftołow FILIPPA, Y JAKUBA. 
O dwoch fpofobach wiernie dopełniać powołania (wego. 27% 


REJESTR 
Poftu Wielkiego, z Oktawą Bożego Ciała. 
Popielec. O zachowaniu Poftu Wielkiego. 276. 


We, Czwartek. O iwyrzeczeniu fie zbytniej miłości ku Rodzi- 
com SC. - -- 28L 


W Piątek. O przyimowaniń Jmutku zbawiennego przeciwko 
miechom zbytmm; y niepotrzebnym. 285- 


W Sobótę. O Modlitwach Strzeliftych. - 289- 
Niedzieja 1. Poftu. O /krufze fercaş czyli o potrzebney kondy- 

cyi modliiuy. - - 294. 
4 W Poniedziałek. O niepokazytwaniu pokoju obłudnego. 299. 
We Wtorek. Q związku miłości Braterskiey. 304. 
PT S) GeGGaG 2 We 
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We Srzodę. O zamilczeniu ażdo (pytania. 

We Czwartek. O niemowieniu falfzywego /wiadećdwa. ` 

W Piątek. Ozno/zeniu krzywd, - u 

W Sobotę. O chronieniu fig złego towtrzyfwa. 

Niedziala Il. Poftu. O niero/paczaniu nigdy. 

W Poniedziałek. O niewymawianiu fiebie. 

We Wtorek. O wzgardzie świata. - 

We Srzodę. O niecudzołożeniu. ; Z 

We Czwartek. O podłym febie Jamego niżey wfzyftkich ro- 
zumieniu. , ż 

W Piątek. O ukaraniu cinia. 

W Sobotę. O umartwieniu mysli. 

Niedziela II. Poftu. O mienawiści. - i 

W Poniedziałek. O przeciwnościach z ręki Boskiey 

przyimujących. 


e 
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359. 


We Wtorek. O przybieraniu fię wbojażń Bożą przeciwko 


bojazni ludzkiży- > 374 
We Srzodę. O zośdzie Chryluja prawdziwego Króla. 381, 
WeCzwartek.  O/pofobieprzytmowania Zakonney pokuty. 387. 
W Piątek. O uczęfimówie Krzyża Chryflufówego. ` 391. 
W Sobotę. O przymujza/iu dobrym. Ź 396. 
Niedziela IV. O Masładowaniu thryfu/a cierpiącego. 401. 
W Poniedziałek. O ciężkości grzechu z Męki Chryftufa roztwa- 
Zone. : - - 406. 
We Wtorek. O wyjtrzeganiu fie żarliwości gerzkości. 4u. 
We Srzodę. O nagości Ducha. - - 416. 
WeCzwartek. O Jezusie Ukrzyżowanym przykladzie 
Zakouników. - - 420. 
W Piątek. O zbytkach wodzimiu. © © gaq 
W Sobotę. O Modlitwie za nieprzyjacioły. 429. 
Niedziela PasstoNis. O IVieodzforzeczeniu. - 34. 
W Poniedziałek. O wyznaniu winy: A. 439. 
We 


REJESTR. 


„ We Wtorek. O miłości mieomiejzkaney. > 443. 
We Srzodę. O nieodkładaniu pokuty. - -448. 
We Czwartek. . O pociefze w opu/zczemiu. = r O 453. 

W Piatek. W pzień Nayśw. Matki Bolesney. Q pofłu(zeńftwie 

w rzeczach niepodobnych. - 458. 
W Sobotę. O pragnieniu /prawiedliwości. 
Niedziela Kwietnia. O wzgardzie prozney chwały. 
W Poniedziałek. O wypełnieniu woli Boskiej. ` 473. 
We Wtorek. O kochaniu Boga, zcałey dufzy , y 2 catychfit. 477. 
We Śrzodę. O pragnieniu poddania fig. - > 482. 
W Wielki Czwartek. O miłosci ku JEZUSOWI w Nayśw. Otta- 
rza SAKRAMENCTIE. ; 485. 
W Wielki Piątek. O cwiczenia fig codziennym dobrze umierac. 490. 
W Wielką Sobotę.  Rofpamiętywanie z Bolefną Panną w ofo- 
bności. $ SET 495. 
Niedziela Wielkonocna. O mieniu , y fironieniu fig wefela w dzień 
Wielkonocny. 3 soo. 
W Poniedziałek Wielkonocny. O potrzebie we/ela M/ielkono- " 
Chego. : 504. 
We Wtorek Wielkonocny. O światach Boskich. 508. 
We Srzodę Wielkonocy.  O//powiedzi SAKRAMENTALNEY. 511. 
We Czwartek Wielk. O przy/piefzaniu, y uczęfzczaniu do Spo- 
wiedzi SAKRAMENTALNEY. 516. 
W Piątek;po Wielkieyn. O Examinte partykularnym. ULSI: 
Dzień VIL po Wielkieynocy. O u/zanowaniu, pouf/ałości, y 
y milosci ku Przełożonym. ` 524. 
VM. O karach na niepoftufznych. 3 - 529. 
IX. O poprawie Braterskiey. RÓ F 533. 
X. *Oulkeniu Poftu Czterdzieftodniowego. -537 
XI. O pomiarkowaniu, y pogardzie rzeczy doczefnych. 540. 
XII. O dwojakim zachowaniu miłości Brater/kiey. 546. 
KM. Jako wjzyfiy wew/zyfkim mająnajladować Regut. 549. 
SAGA, - GGGGG 3 XIV. 
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XIV. Kiedy Zakonnik zuchwale od Reguły w 552. 
NV WG intencyi dobrey. s 555. 
XVI. O Trojakim zaboyfwie. : 559. 
XVII. O poznawaniu, Y ` miłości Boga. 562. 
XVII. O kradzieży. 565. 
XIX. Owyrządzaniu czciw/zy fikim, Źwdy bardziey Braci. 569. 
XX. Owy rzeczeniu fig dofkonaź n m w/zelki gi zmyjfney pocie- 
chy. AENEA 
XXI. O T Boga Oddawcy. US Z- 
XXII. O krotkości życia tego. - 581 
XXIE Op ofi eniu ubogich. - 583. 
XXIV. -O niec how antu gnieiww na czas długi 589. 
XXV. O niewykonania zqdzy ciała, 593. 
XXVI. O poja jie ku Przełożonemu niegodnetim. 596. 
XXVII. O wdzięczności ku Bogn. - 601. 
XXVHI. O dziękczynienia ŻE przeciwności . 603; 
XXIX. O pokryciu nagiego. 609. 
XXX, O zachowaniu przykazań Bofkich 612. 
XXXI. O firzeźenii fe niefzcZerosti. 617. 
XXXII. 0 nienawiści w tafney woli. 620. 
XXXIII. dy ję wielemotefwa. 624, 
XXXIV. O frze iu f Je znajomości. 627. 
XXXV. Oz rości. 631. 
XXXVI O kochaniu młodjz ych. 635. 
XXXVI. O /kutku modlitwy pojpolitey. 639: 
XXXVIN. O frzežemu fig złości odai pofpolitey modli- 
twy. - - - 643. 
XXXIX. O wyćrwanii namodlitwie. 647. 
XL. O wyniefeniu pokory. e. © 650. 
XLI. O ofobnaści, jako pierwfzym fporządzeniu dla 
odebrania Ducha Sw iętego. - 654. 
c "XLI. 


e 
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XLI. O jednośzyflności, jako drugim fporządzeniu dla 
658 


odebrania Ducha Świętego: S 
XLNL. O Modlitwie, jako trzecim Jporządzeniu dla 
odebrania Ducha Świętego. - 66r. 
XLIV. O Kapitularzu. ~> ` 664. 
XLV. O wybraniu do Poświęcenia. - 668. 
XLVI. O cnotach, które poświęcona ofoba mieć powin- 
HA. - - - 672. 
XLVI. O A których fig firzedz'mają poświęcone 
ofoby. - - - 5. 
XLVI. O czci Kapłanom wyrządzonej , y jak fig mają 
fiat Kapłam godnemi tey czci. 677 
XLIX. Zebranie mysli zcząfu Zielkonocnego dla ode- 
- | brania Ducha Świętego. - 6831. 
Niedziela Swiateczńa. O fafie Ducha Świętego. 686. 
W Poniedziałek. O Rozmowie Duchowne. 690. 
We Wtorek. O wygodach życia po/politego. 695. 
We Srzodę. O wytrwaniu wpofłujzeńfwie. 700. 
We Czwartek. Ze wfzyfiko wfzyfikim powinno być 
po/pohie. - - 04. 
W Piątek. O miedawaniu więcej, albo odbieraniu , jako 
komu potrzeba. - - 707: 
W Sobotę. O Poście w lecie. - 711. 
Niedziela TRoycy Sss. O czci DROYCY Sss. - 714. 
W, Poniedziałek. O wdzięczności ku Qycu Stworzy- 
cielowi. - - 
We Wtorek. - O wdzięczności ku Synowi Odkupicielo- 
wi. - - 
We Srzódę. ^ O wdzięczności ku Duchowi Świętemu 
Pociejzycielowi. 
Na Boże Ciało. O Wierze w JEZUSA uiajonego w 
Nayśw. SAKRAMENCIE. 
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W Piątek. O nawiedzaniu Nayśw. SAKRAMENTU. 732. 
W Sobotę. O przygotowaniu fię doŚwiętey Kommunit, 
czy podczas, czy po M/zy Swętey. 736. 
Niedziela. O Wielkiey Wieczerzy; to jeft o Święte 
Kommunii podczas: M/zy Świętey y mne- 


go: czafi. > 739. 

W Poniedziałek. O dziękczynieniu po. Kommunii. 54% 743. 

We Wtorek. O (prawowaniu y fuchaniu MfzyS. _ 747. 
We Srzodę. O firzezeniu fig świętokradzkiey Komunii, 

Y/prawowaniu dla jey świątości. 751. 

W Oktawę Bożego: Ciała. O częfley Swiętey Kommunii. _ 755: 


MEbyTAcyt PRZYDANYCH. 
Na Dzień XV. Stycznia, na Swięto-S. MauRa Opata. 


X. Lutego: Na Święto S: Matki SCHoLASTYKL 
XXI.. Marca: Na Święto S.. Oyca nafzego. BENEDYKTA. 


KONIEC 
Na. 


jo 


st. 
5: 


e ( o a 
OMYŁKI 


PIERWSZEY CZĘSCI 


bądzie będzie f. 198.0. 15 
twoje twojey f- 226. U. 13. 


N pominanie Napominanie fol. 


5, U. 2%. : 
nne inne f. 5. v.24 powodzeniu powodzenie sa 
w przykazywania W przyka- 226: V. 24. 

obawiafz. obmawiafz f> 227. Ve 


zywaniu f. 6.V. 5. 
nasladowania do nasladowania 


f. 63. v. 8- frczera fżczerą f.227.V:9. 


Nie miałem niemiał f- 66. v. poftawienia poftanowienia 
21. 227: U. 19: 
my mysli f. 72. V. 1. niemiał niemiała f. 230: V. $+ 
obajawi objawi /. 84. 1:14: wrąca wtrąca f.230. V- 9. É 
; błażają fię f-- 


bzydzą fię brzydzą fię fos popłażająfię: po 
8. 3, 230% Y: Zi: 
w zgromadaeniu w zgroma* gorającą gorająca: f. 231. 'V.-205 
dzeniu f: 98; V. uli. ze przed Qycem, że fię przed: 
ma mnieyfce na mieyfce f. 99- Oycem f. 249: V. 8: 
Rpfiołow Apoftołow f. 266.0. 15; 


v. 6: 
riamiętości namiętności f. 99-U: wewfzyftkśm wewfzyftkim fe 
12. 274. v.3: 


do medytacya do medytacyi f. ppoczwosney y poożwornej 
106. v. 3. f- 277: 0. 32. 

czyili czyli f. ug: v.25: _ Drogim Drugim f. 314. V. 20» 

nie ufpokoił nie ufpokoiio fe fdieźek fciefzek: f. 327. V. 24. 
139. V; Chryftofuwi Chryftufowi f. 349: 


„ 20: 
rofpoftrzeftrzeniafię rofpoftrze- y. 26: 

; niafię f.143+V.12> Rarabfza Bórabafza f.351 D. Ae: 
pości pość f. 149 V.19. wzgady wzgardy f. 352: U14 
Modlitwa Modlitwa f 180.0.» jefze jefzcze f. 365. V,10- 

)e( SŚwię- | 


. 


że N os 00.38 


Swęte Święte f- 312, 0.32. 
pofzenie nofzenie „= 35 6. i 
raniona ramiona. f: 
przęsladocow przesladowcow 
J: 398: v. 21. 
mierze w mierze f. 408. v. 12. 
kiedyż będę więc kiedyż więc 
f. 419. v. IO. 
Za dana za nieprżyja: 
ciela f: 432. v. 15 
dla pòtstufzeńítwa dla posłu- 
fzenftwa. f. 461. U. 21. 
JEZUAS JEZUSA f. 491 v. 11. 
ulomność ułomność f. 491.v.ulf, 
ddńemi dane mi f. 494. v.17. 
uczynił nczynił f. 494. V. 19. 
od wtc: od namiętności 
Uczonymucź A 372.V.8. 
kto nic nienawidzi keo nienawi- 
dzi f. 574. 1 
ga Bogu f. ZAJ U. 16. 
ZCIWwNnoSscI 
U. 5, 


Bog 
pr 


przeciwnośc 


pofilać pofilać f. 586. 1'3 17. 
mrzemiofła rzemiof fla f. 615-V.13. 
dnie dniem f. 615. v. 14. 
piekielney piekielne f. 621.v. 25. 
w mielomowftwie w wielomow* 
{twie jai 625. U. X5. 
Konskeraikonf kracyi /.68 
15. 
giii daru umieli z daru f- 
688. v. 3. 8 
chynifz czynifz f. 703. V. 27- 
y tak zacny koniec y natak za- 
cny koniec f. 724. U. 2 
nayprzyrodzenie mapngo 
dzone f: 749. 
obrzażili obrazili j F pa UE. 
ftaję fię ftajefię f. 769. V: 4- 
bliznego blizniego f. 760.0. 
EIv. 31. 
w jezyku w języku f- 774: 
6. 
z tobi zrobi f. 776. V. 134 
x piekło w pickle f- 728: u16 
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